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Wodomowa
Rząd uruchomi, rząd rozważy, rząd zamierza...

(INF. WŁ.) W wyniku powodzi ucierpiało 439 
gmin. Gminy te dostaną bezzwrotne dotacje. Sa­
morządowcy mogą liczyć na 100 min zł.

Pierwsza 50 min transza będzie rozdzielana 
w oparciu o liczbę rodzin, którym w gminie wypła­
cono 3 tys. zapomogę. Drugie 50 min - po oszaco­
waniu strat przez gminy - będzie rozdysponowane 
proporcjonalnie do szkód. Rząd uruchomi też 300 
min zł z funduszu mieszkaniowego na dofinanso­
wywanie kredytów na usuwanie szkód w infrastruk­
turze, odbudowę i remonty domów. Kredyty będą 
mogły zaciągać i gminy, i ci, którym powódź znisz­
czyła domy i mieszkania. Kredyty będą oprocento­
wane na 2 proc, w skali roku, a po terminowym 
spłaceniu 90 proc, pożyczonej sumy będzie istniała 
możliwość umorzenia 10 proc, kredytu. Rząd roz­
waży możliwość zawieszenia lub zrezygnowania ze 
ściągania podatku VAT od towarów, które zniszczy­
ła powódź. Rząd zamierza sfinansować budowę 
1000 domów dla tych, którzy stracili dach nad gło­
wą. W przyszłym tygodniu gminy otrzymają infor­
macje o tym, ile domów wybudowanych zostanie 
na ich terenie. Takie informacje przekazał wczoraj 
premier Włodzimierz Cimoszewicz na spotkaniu 
w Bochni. „Powódź potrzeb” - str. 3

Przez Opole przeszła druga fala powodzi. Była o około 2,5 m. mniejsza i bez porówna­
nia łagodniejsza od poprzedniej.

Pomóżmy!
„Dziennik Polski” 

zaprasza kolejnych
ofiarodawców

Na koncie „Dziennika Pol­
skiego” (Kredyt Bank SA Od­
dział w Krakowie nr 
15001142-840-27501-211 z do­
piskiem „Dla powodzian”) jest 
już 281 tys. 765 zł 73 gr!

Lista ofiarodawców - str. 3

Na rybnickim cmentarzu osunęła się skarpa

We wspólnej mogile
Szczątki ludzkie, pochodzące z grobów 

zniszczonych w wyniku osunięcia się skarpy 
na cmentarzu komunalnym w Rybniku, zosta­
ną pochowane we wspólnej mogile na koszt 
miasta. Pochówek nastąpi prawdopodobnie 
w poniedziałek.

Skarpa, na której znajduje się cmentarz, 22 lip- 
ca została podmyta przez deszcz. Zniszczonych 
zostało około 70 nagrobków. Trumny z 12 mogił

Pasażerka autobusu walczy o życie

Tragedia w trójkącie
(INF. WŁ.) Pierwszy na 

miejscu wypadku w Lisiej Gó­
rze był Stanisław Nowak. 
O godz. 7.15 usłyszał jakiś huk 
na drodze obok domu i prze­
raźliwe krzyki. - Szedłem aku­
rat do stodoły - opowiada - aż 
tu nagle słyszę straszny łomot. 
Rzuciłem wiadro i pobiegłem zo­
baczyć, co się stało. Zakrwawie­
ni ludzie leżeli w rowie pod mo­
im domem; chyba wydostali się 
przez rozbite okna w autobusie.

Niektórzy jęczeli z bólu, a jednej 
kobiecie to chyba oko wylecia­
ło... Latałem po ludziach, żeby 
dzwonili po ratunek...

Wczoraj w Lisiej Górze pod 
Tarnowem zderzyły się czołowo 
jelcz z naczepą i autobus PKS 
z kilkunastoma pasażerami ja- 
dącymi do Gręboszowa, który 
w wyniku uderzenia wywrócił 
się do przydrożnego rowu obok 
posesji Stanisława Nowaka.

Dokończenie - str. 2

Śmierć trojga polskich alpinistów

Zagarnięci przez lawinę
Trzej polscy alpiniści zginęli w Alpach szwajcarskich, spada­

jąc ze zbocza Galenstock (3583 m n.p.m.). Podała to w czwartek 
miejscowa policja.

Ujawniono tylko inicjały alpinistów. Są to 39-letni mężczyzna 
z Bielska-Białej T. P„ 31-letnia kobieta z Bielska-Białej M. T. oraz 
21-letni mężczyzna z Zabrza S. K. Ciała alpinistów znaleziono 
w środę wieczorem na lodowcu Tiefen w kantonie Uri. Spadli z wy­
sokości 400 metrów, zagarnięci przez lawinę.

O tragedii zawiadomiła policję czwarta polska alpinistka, która 
przed wejściem na szczyt zawróciła z drogi. (PAP)
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Autoryzowany dealer

>1. Szczepański
11. Długą 49

REJSY ŚRÓDZIEMNOMORSKIE

REJS NR 1: Plreus, Neapol, 
Barcelona, Majorka i Halta. _
REJS NR 2: Plreus, Kreta, g
Jerozolima, Cypr, Rodos. "

Informacja i sprzedaż: „PROMOTOR", 
pL Szczepański 8, (012) 21-60-75.

Owca sklonowana z ludzkim genem

Szansa na lek
Owieczka Polly, sklonowana z dodatkiem ludzkiego genu, to 

nowe osiągnięcie brytyjskich uczonych, tych samych, którzy 
niedawno sklonowali owieczkę Doiły. Celem tego nowego ekspe­
rymentu było uzyskanie owcy, która mogłaby dawać mleko 
wzbogacone o ludzkie proteiny.

Sklonowanie owcy Polly z dodatkiem ludzkiego genu, to wielkie 
osiągnięcie współczesnej nauki. Tym większe, że Polly będzie mo­
gła produkować ludzkie białko, mogące służyć do produkcji bardzo 
potrzebnych leków - powiedział doc. Lech Zwierzchowski z Insty­
tutu Genetyki i Hodowli Zwierząt PAN, komentując doniesienia bry­
tyjskich uczonych.

Szczegóły - str. 5

Tajna ewakuacja
- Rozumie pan, tajemnica - usłyszał 

reporter „Dziennika” od oficera 

z Inspektoratu Obrony Cywilnej

(INF. WŁ.) Szefowie Obrony 
Cywilnej zapewniają, że zgod­
nie z obowiązującym ich za­
rządzeniem, plany ewakuacyj­
ne ma każda polska gmina, 
każdy zakład pracy. Są one 
jednak w pełni utajnione.

- Istnieje plan globalnej ewa­
kuacji mieszkańców Krakowa 
w razie wojny, ale jest on tajny 
i nie można go poznać nawet

w zarysie - powiedział nam, nie 
zgadzając się na podanie nazwi­
ska, oficer pracujący w krakow­
skim Wojewódzkim Inspektora­
cie Obrony Cywilnej. Nie mogli­
śmy się również dowiedzieć, ile 
jest schronów w Krakowie i czy 
mieszkańcy wiedzą, gdzie się 
one znajdują. - Rozumie pan, ta­
jemnica - usłyszałem.

Szczegóły - str. 39

Domniemany zabójca Versacego nie żyje
nięcia się ziemi na powierzchni około 1 ha. Tym ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
razem zniszczeniu uległo około 300 grobów, po- ■ • ■ ■ ■

Samobójstwo mordercy?
zmarłych ze zniszczonych mogił, przed ponow-
nym pochówkiem, umieszczono w chłodni. "Poszukiwany od dziewięciu dni morderca słynnego projektanta

(PAP)

Są ciągle w drodze, bo regulamin zezwala na starty 
w kilku ligach równocześnie.

„Jaśniejsza strona żużla”- str. 48

Przez trudy 
do marzeń
„Antek” wreszcie 

wystartował

(INF. WŁ.) - Spełniły się mo­
je marzenia okrążenia dwupła­
towcem świata - powiedział 
wczoraj „Dziennikowi” kapitan 
Waldemar Miszkurka na kilka 
minut przed startem popular­
nego „antka” z podrzeszow- 
skiego lotniska do Salonik.

Jak podała wieża kontrolna, 
start nastąpił o godz. 12.32. 
Oprócz kapitana w podróż pole­
cieli Andrzej Szymański - drugi 
pilot oraz mechanik Bogusław 
Gajek.

Oklejony reklamami firm 
sponsorujących to niecodzienne 
przedsięwzięcie, „antek” na ka­
dłubie ma z daleka widoczny 
napis: ROUND THE WORLD FLI- 
GHT - 22 JULY To 31 AUGUST 
1997.

(CZAK)

mody Gianni Versace, został znaleziony w środę wieczorem w Mia­
mi Beach na Florydzie, zastrzelony w domu-barce na wybrzeżu, za-
ledwie o 3 kilometry od miejsca zabójstwa. Andrew Cunanan, ho­
moseksualista zarabiający na życie jako męska prostytutka, podej­
rzany o zabicie wcześniej pięciu innych osób, najprawdopodobniej 
odebrał sobie życie.

Szczegóły w korespondencji „Dziennika" z USA - str. 8

Za dużo pośredników
- mówi Jan Kubik, wiceminister finansów

- Nowy system giełd towa­
rowych i rynków hurtowych, 
to nie tylko sprawa producen­
tów. To także bardzo ważna 
kwestia dla zaopatrzenia 
mieszkańców miasta. Droży­
zna spowodowana przecho­
dzeniem żywności przez sze­
reg ogniw pośrednictwa, ude­
rza zarówno w producentów, 
jak i konsumentów. Producent 
bowiem - zmuszony do korzy­
stania z usług wielu drogich 
pośredników - mniej zarabia. 
Konsument natomiast płaci za 
towar znacznie więcej, niż wy­
nosi jego cena u producenta. 
Trzeba zlikwidować liczne 
ogniwa pośrednictwa.
„Państwo może pomóc” - str. 6

Fot. Anna Głód

Nożem w serce
19-letni Maurycy P. jest oskarżony 

o spowodowanie śmierci 27-letniego Roberta G.

(INF. WŁ.) - Ja tego chłopaka nie chciałem 
zabić. Wyjąłem nóż sprężynowy z kieszeni, ale 
chciałem go tylko nastraszyć. On chyba tego nie 
zauważył, bo zrobił krok w moim kierunku. 
Wpadliśmy na siebie i on nadział się na ten nóż 
- taką linię obrony przyjął wczoraj w sądzie 
19-letni Maurycy P., oskarżony o ciężkie uszko­
dzenie ciała i spowodowanie śmierci 27-letnie­
go Roberta G.

Jego wyjaśnienia są jednak sprzeczne z zezna­
niami świadków, uczestników tragicznych zda­
rzeń 27 stycznia br. na ul. Sławkowskiej w Krako­
wie. Proces w tej sprawie rozpoczął się wczoraj 
w Sądzie Wojewódzkim w Krakowie. Na ławie 
oskarżonych zasiadają dwaj 19-latkowie. Oby­
dwaj przyznają, że zwyczajowo noszą w kieszeni 
noże...

Szczegóły - str. 17
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■ ŚWIĘTO POLICJI. Przed 

gmachem Komendy Głównej 
Policji w Warszawie odbyły się 
centralne obchody Święta Po­
licji. W budynku KGP odsło­
nięto tablicę upamiętniającą 
policjantów poległych na służ­
bie. Przed komendą, pod obe­
liskiem poświęconym pole­
głym policjantom złożono 
wieńce i kwiaty.

■ GRANICZNY TELEFON 
ZAUFANIA. Podlaski Oddział 
Straży Granicznej w Białym­
stoku uruchomił telefon zaufa­
nia, pod których zbierane są 
uwagi (także anonimowe) do­
tyczące działalności służb gra­
nicznych w regionie północ­
no-wschodnim. Uwagi można 
zgłaszać pod numerem telefo­
nu (0-85) 421543.

■ PRZYSZYLI RĘKĘ. Klini­
kę chirurgii ogólnej i ręki Po­
morskiej Akademii Medycznej 
w Szczecinie opuścił 44-letni 
mieszkaniec Świnoujścia Ma­
rian S., któremu przyszyto 
przedramię odcięte piłą tarczo­
wą. Konieczne było zespolenie 
kości, naczyń, tętnic i nerwów.

■ ARTYŚCI ZZA KRAT. 
Prace artystyczne wykonane 
przez więźniów Zakładu Kar­
nego we Wronkach oglądać 
można na wystawie w Mu­
zeum Regionalnym w tym 
mieście (woj. pilskie). Wię­
zienną twórczość charaktery­
zuje różnorodność technik, te­
matów i wykorzystanych do 
tworzenia materiałów. Wśród 
eksponowanych 26 obrazów, 
8 rzeźb i ponad 40 płasko­
rzeźb przeważają prace o te­
matyce religijnej.

rwź^źkiTź konieczno­

ścią powiększenia w ostatniej 
| chwili objętości dzisiejszego 
| wydania „Dziennika Polskie- 
I go” numery stron 37 - 40 zo- 
[ stały powtórzone. Przepra­
wi szamy.

PROMOCJA

o 70,00 PLN TANIEJ.
Rower górski 
„HAMMER” 

Kraków, 
ul. Kapelanka 6a.

Chcą bronić swoich interesów

„Kolonizacja Śląska”
Współdziałanie w ochronie 

tożsamości kulturowej Śląska 
i interesów tego regionu zapo­
wiedzieli przedstawiciele 
Związku Ludności Narodowo­
ści Śląskiej, Związku Górnoślą­
skiego i Ruchu Autonomii Ślą­
ska wczoraj w Katowicach pod­
czas wspólnej konferencji pra­
sowej.

Za priorytet ZLNŚ jego lider 
Jerzy Gorzelik uważa „gruntow­
ną regionalizację oświaty”, gdyż 
polski system edukacji - jego zda­
niem - lekceważy regionalne od­
rębności. Jerzy Wuttke, prezes 
Zarządu Związku Górnośląskie­
go powiedział, że „nadal trwa an-

Tragedia w trójkącie
Dokończenie ze str. 1
Ze wstępnych ustaleń policji 

wynika, że zawinił kierowca cię­
żarówki, który usiłował wyprze­
dzić rowerzystę i źle ocenił sytu­
ację na wąskiej drodze. Po wy­
konaniu manewru nie zdążył 
już wrócić na prawą stronę szo­
sy i doprowadził do zderzenia 
z autobusem jadącym z prze­
ciwnej strony.

Jak nas poinformował podin­
spektor Andrzej Koćma z KWP 
w Tarnowie, w wyniku wypadku 
rannych zostało 11 osób. Najcię­
żej ranną kobietę z obrażeniami

Sfingowany napad na auto z 55 tys. zł

Ukradli konwojenci
Policjanci z Komendy Wo­

jewódzkiej w Szczecinie za­
trzymali dwóch mężczyzn po­
dejrzanych o sfingowanie na­
padu na konwój wiozący pie­
niądze i zagarnięcie 55 tys. zł. 
Zatrzymani, konwojenci 
przesyłki, przyznali się do 
winy - poinformował Paweł 
Biedziak, rzecznik prasowy 
komendanta wojewódzkiego 
policji.

W pierwszych dniach kwiet­
nia policja została powiadomio­
na o napadzie na konwój wio­
zący pieniądze. Równocześnie 
anonimowy informator przeka­
zał wiadomość o napadzie do 
mediów ogólnopolskich. Dwaj 
konwojenci zeznali wówczas, 
że wieźli 55 tys. zł z hurtowni 
w Dziwnowie do centrali firmy 
w Stargardzie Szczecińskim. 
Napadu według nich dokonano 

tykulturalna i antyoświatowa ko­
lonizacja Śląska, której wynikiem 
jest jeden z najniższych w Polsce 
procentowych wskaźników ludzi 
z wyższym wykształceniem”.

Gorzelik w związku z apelacją 
wojewody katowickiego od decy­
zji Sądu Wojewódzkiego, który 
miesiąc wcześniej zarejestrował 
ZLNŚ, powiedział: „Nie spodzie­
wamy się żadnych niespodzia­
nek, sądzimy, iż sąd II instancji 
zachowa bezstronność i nie ule­
gając politycznym naciskom 
utrzyma w mocy postanowienie 
I instancji”.

Krzysztof Kuczniok, jeden 
z liderów RAŚ1 powiedział, że 

głowy i brzucha przewieziono 
do Szpitala Wojewódzkiego im. 
św. Łukasza w Tarnowie, gdzie 
lekarze przeprowadzili operację. 
Jak się dowiedzieliśmy, stan ko­
biety jest bardzo poważny; trwa 
walka o jej życie.

Ucierpieli także kierowcy 
obu pojazdów: kierowca PKŚ 
złamał nogę i doznał potłuczeń, 
a prowadzący jelcza złamał rę­
kę. Pierwszemu nie pobrano 
krwi ze względu na obrażenia, 
a u kierowcy ciężarówki nie 
stwierdzono zawartości alkoho­
lu w organizmie.

na drodze w lesie, kiedy to za­
trzymali swój'' samochód 
i chcieli udać się „za potrzebą”. 
Wtedy podjechał do nich bor­
dowy samochód osobowy, 
z którego wysiadło dwóch na­
pastników i grożąc bronią, za­
żądało pieniędzy.

Biedziak poinformował, że 
prowadzących śledztwo na trop 
naprowadziły zeznania o „zała­
twianiu potrzeby fizjologicz­
nej”. Jeden z podejrzanych ze­
znał, że z miejsca, gdzie udał 
się „za potrzebą” nie słyszał ani 
nie widział napadu. Po przepro­
wadzeniu wizji lokalnej okaza­
ło się, że wskazane przez męż­
czyznę miejsce było jednak do­
brym punktem obserwacyj­
nym, tak że nie mógł nie za­
uważyć tego, co działo się przy 
samochodzie.

(PAP) 

„najwyższy czas, żeby Śląsk za­
częli w parlamencie reprezento­
wać jego mieszkańcy, więc trzeba 
podjąć walkę wyborczą ze «spa- 
dochroniarzami» z dużych partii, 
przywiezionymi na Śląsk z róż­
nych części kraju”.

RAŚ1 w tegorocznych wybo­
rach do Sejmu wystartuje z list 
okręgowych Unii Polityki Real­
nej, zaś do Senatu samodzielnie.

RAŚ1 powstał w 1991 r., 
obecnie ma 5 tys. czynnych 
członków. Powstały w 1989 r. 
Związek Górnośląski zrzesza 10 
tys. członków w 65 kołach tere­
nowych.

(PAP)

- Od dawna wiadomo, że 
jest tu jakiś trójkąt bermudzki 
i robi różne rzeczy z ludźmi 
- mówi z przekonaniem Stani­
sław Nowak. - Jeden w tym 
miejscu dostał zawału serca, 
jak jechał „maluchem". Inny 
jechał w kierunku Tarnowa 
i nagle skręcił na drugą stronę, 
pod mój dom. Pytamy się go, 
co się stało, a on mówi, że stra­
cił na chwilę życie i nic nie pa­
mięta. ..

Trójkąt śmierci w Lisiej Gó­
rze?

(MAB)

Żołnierskie „zabawy”

Z kul^ 

w głowie
Od trzech dni nie odzyskuje 

przytomności żołnierz z podko-
Szalińskiej jednostki lotniczej. 
Do szpitala trafił z przestrzelo­
ną pociskiem głową.

Jak na razie udało się ustalić, 
jeden z żołnierzy-wartowników, 
szeregowiec Sebastian K. przeła­
dował kałasznikowa i włożył so­
bie lufę do ust, w tym czasie jego 
kolega, szeregowy Robert Z. praw­
dopodobnie nacisnął spust. Być 
może była to „zabawa”. (PAP)
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CENTRUM CERAMIKI
STAŁA WYSTAWA BUDOWNICTWA
Kraków, ul. Klimeckiego 14
Tel./fax (012) 56-00-25

Płytki gresowe 
i elewacyjne

Propozycje Senatu

Prawa repatriantów
Poprawki, które zapewnią 

repatriantom prawo do renty 
i emerytury oraz zasiłku dla 
bezrobotnych, zaproponowano 
wczoraj w Senacie podczas de­
baty nad ustawą o cudzoziem­
cach. Senatorowie chcą rów­
nież, by wizy repatriacyjne 
przyznawano cudzoziemcom 
polskiego pochodzenia tylko 
wtedy, gdy będą mieli zapew­
nione mieszkanie i utrzyma­
nie.

W myśl innej poprawki, od 
cudzoziemców narodowości 
polskiej, wjeżdżających do Pol­
ski, nie powinno się wymagać 
dowodu, iż posiadają polskie 
pieniądze lub obcą walutę, którą 
mogą wymienić.

Senatorowie chcą, by cudzo­
ziemcy, którzy przybyli do Pol­
ski przed dniem wejścia w życie 
ustawy i przebywają w kraju 
nieprzerwanie, mogli do 31 
grudnia 1999 r. złożyć wniosek 
o przyznanie obywatelstwa pol­
skiego, przy czym zapis ten 
miałby dotyczyć wyłącznie 
osób, które mają zezwolenia na 
pobyt stały.

Izba zaproponowała, by skre­
ślić zapis przyjęty przez Sejm,

Umowy przedłużą o miesiąc

Zawiesili protest
Lekarze z opolskiej struktury Ogólnopolskiego Związku Za-

wodowego Lekarzy na miesiąc przedłużą swoje umowy o pracę 
z pogotowiem ratunkowym - poinformował wczoraj, po spotka­
niu z lekarzem wojewódzkim, przewodniczący OZZL Woje­
wódzkiego Szpitala Zespolonego w Opolu Piotr Jastrzębski.

- W związku z zaistniałą sytuacją (powodzią) postanowiliśmy do 
końca sierpnia przedłużyć nasze umowy o pracę na starych warun­
kach płacowych. Nie oznacza to, że zapominamy o naszych postula­
tach. Do sprawy wrócimy już za miesiąc - powiedział Jastrzębski.

(PAP)

ROWERY
Sklep - Serwis - Raty 

KRAKÓW, UL SASKA 11, 
czynne pon.-pt. 1000 - 18°° 

sob. 10°° -15°°
PROMOCJA! o

Największy wybór. |

Promocyjne 

ceny 

który przewiduje, że od decyzji 
dotyczącej przyznania obywa­
telstwa polskiego, którą wydaje 
minister spraw wewnętrznych 
i administracji, nie przysługuje 
odwołanie do Naczelnego Sądu 
Administracyjnego.

Maria Łopatkowa (PSL) zgło­
siła kilkanaście propozycji 
zmian, których celem jest ure­
gulowanie sytuacji nieletnich 
cudzoziemców. Chodzi m.in. 
o to, by takie dziecko, jeśli za­
trzymano je w Polsce bez opie­
kuna i dokumentów, zostało 
umieszczone w placówce opie­
kuńczo-wychowawczej. Ma to 
zapobiec - mówiła Łopatkowa - 
przetrzymywaniu w policyjnych 
izbach dziecka. Inna propozycja 
zmierza do tego, by zakazać 
rozdzielania dzieci i ich opieku­
nów.

Dwie z senackich komisji za­
proponowały przyjęcie ustawy 
bez poprawek.

Według wiceminister spraw 
wewnętrznych i administracji 
Katarzyny Piekarskiej, realiza­
cja ustawy o cudzoziemcach bę­
dzie kosztować budżet państwa 
około 4,5 min zł.

(PAP)

f •sprzedaż

Leviaton • serv,ce

KASY 
FISKALNE

AUTORYZACJA
Kraków, 

ul. Librowszczyzna 3 
22-42-27, 22-20-83, 23-13-02

2-4 m/s

Tarnów 
o

Kraków 
o

Rzeszów 
o

Nowy Sącz 
o

Bielsko - Biała 
o

Tnmnnrafm IRHipcrdlUI a (min./max) IlllSfi
Bielsko 15 24 Nowy Sącz 14 25

Częstochowa 16 26 Przemyśl 13 27

Kasprowy Wierch 6 12 Rzeszów 13 26

Katowice 16 25 Tarnów 14 26

Kraków 14 26 Zakopane 12 22

Krosno 13 25 Warszawa 13 26

❖

słonecznie przelotny 
deszcz

zachmurzenie pochmurno śnieg burza ' deszcz mgła

Sytuacja baryczna: Polska 
południowa jest w obszarze ob­
niżonego ciśnienia, w ciepłej 
i bardzo wilgotnej masie powie­
trza. Od zachodu zbliża się po­
woli front atmosferyczny.

Prognoza pogody: Zachmu­
rzenie umiarkowane i duże. Miej­
scami opady przelotne deszczu 
i burze. Rano zamglenia, lokalnie 
mgła. Temperatura maksymalna 
w dzień od 24 do 27 st., na Podha­
lu od 21 do 23 st., w Tatrach 12 st., 
minimalna w nocy od 13 do 16 st., 
na Podhalu od 11 do 13 st., w Ta­
trach 8 st. Wiatr słaby i umiarko­
wany, w czasie burz porywisty, 
z kierunków zmieniających się, 
przechodzący w zachodni.

Prognoza orientacyjna na 
następną dobę: Zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnie­
niami. Okresami opady przelot­
ne deszczu, miejscami burze. 
Nieco chłodniej. Temperatura 
maksymalna w dzień od 22 do 
25 st., minimalna w nocy od 10 
do 14 st. Wiatr słaby i umiarko­
wany, w czasie burz porywisty, 
zachodni i północno-zachodni.

Sytuacja biometeorologicz- 
na: Zmienna, okresowo zakłó­

cony czas reakcji i obniżona 
sprawność działania.

Temperatura wody w Bałty­
ku (wczoraj o godz. 8.00): Świ­
noujście 20, Hel 11, Kołobrzeg 
18, Gdynia 20.

Komunikat dla alergików BARAN: Zalecam cierpliwość, spokój, dystans - porządkowanie 

Kończy się już sezon pylenia | spraw. Nic się nie stanie.
traw. Jak informuje Ośrodek Ba- BYK: Spokojniej, milej, z Wenus w herbie. Przyjemności, 
dania Alergenów Środowisko- radości, przyjaciele.
wych Zakład Medycyny Przemy- BLIŹNIĘTA: Ciągle sporo fartu, ale i sporo wysiłku. Nie ustawaj, 
słowej Collegium Medicum UJ, działaj - efekt bardzo blisko.
w nadchodzącym tygodniu stężę- RAK: Trochę rozproszenia - do pokonania. Przed nami miłe per- 
nie pyłku traw będzie już niskie, spektywy los odsłania.
Przed nami okres intensywnego LEW: Pomysły może nie rewelacyjne, ale idziesz po wybranej 
pylenia roślin złożonych. Nadal drodze. Masz sporo dynamiki, działasz - resztę problemów życie 
w pogodne dni utrzyma się wyso- samo rozwiąże.
kie stężenie pyłku pokrzywy. | PANNA: Szybki, błyskotliwie myślący, sprawny - masz spore 
Przy sprzyjających warunkach at- szanse w pracy naukowej, biznesie albo propagandzie.
mosferycznych w Małopolsce | WAGA: Trochę zmęczenia, trochę rozproszenia - nic to, wie- 
stężenie pyłku komosy będzie czorem powetujesz sobie. Układ gwiazd się zmienia.
średnie. Stężenie pyłku szcza- SKORPION: Trzeba się jeszcze trochę pomęczyć. Wysilić, nie 
wiu, babki i bylicy będzie niskie, zadręczać.

Duża wilgotność powietrza | STRZELEC: Dobre pomysły przyszłościowe, ciekawa strategia 
sprzyja rozwojowi zarodników j działania. Naprzód, w drogę, czas pogania.
grzybów pleśniowych. W nad- KOZIOROŻEC: Umilaj sobie życie, szukaj przyjemności, spo- 
chodzącym tygodniu stężenie tykaj się z ludźmi, są radości...
zarodników grzybów pleśnio- WODNIK: Spokojnie, wolno, do wyznaczonego celu. I zrezygnuj 
wych z rodzaju Cladosporium | z emocji - przyjacielu.
będzie bardzo wysokie, a z ro- RYBY: W miarę dobrze, spokojnie, stabilnie, przyjemnie - a 
dzaju Alternaria - wysokie. | będzie coraz lepiej. ASTROLOGUS
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Powódź potrzeb
Co usłyszał premier 

od władz Polski południowej?

Pismo dotarło, ale ładunek wybuchowy eksplodował

Saperzy poszerzyli wyrwę...
(INF. WŁ.) Premier Cimosze­

wicz spotkał się wczoraj z woje­
wodami i samorządowcami z 10 
dotkniętych przez powódź wo­
jewództw Polski południowej. 
W spotkaniu w Bochni uczest­
niczyli przedstawiciele więk­
szości kluczowych ministerstw 
oraz urzędów centralnych.

Jan Wysogląd, wicewojewoda 
bielski powiedział, że straty na 
Podbeskidziu wstępnie szacuje 
się na 420 min zł. Dlatego region 
nie dźwignie się bez pomocy 
z budżetu, zwłaszcza że prowa­
dzona jest budowa zapory 
w Świnnej-Porębie, która ma 
chronić przed powodzią m.in. 
Oświęcim i Kraków. Wojewoda 
tarnobrzeski ocenił, że na zlikwi­
dowanie skutków powodzi - re­
monty szkół, wałów, mostów, re­
kultywację zniszczonych pól, 
województwo potrzebuje ok. 35 
min zł. Wójtowie proponowali, 
by zamiast budować nowe domy 
dla tych, którzy je w powodzi 
stracili, kupić mieszkania lub ma­
łe domy. Marek Oleksiński, woje­
woda nowosądecki postulował, 
by ministerstwa i urzędy central­
ne ograniczyły żądania od urzę­
dów wojewódzkich natychmia­
stowych informacji - tym bar­
dziej, że nie precyzują, o jakie da­
ne chodzi. To sprawia, że urzęd­
nicy, zamiast koncentrować się

Wały 
wytrzymały

Stabilizuje się sytuacja na 
rzekach - ocenił wczoraj 
Krzysztof Szamałek na spotka­
niu w Sztabie ds. walki z po­
wodzią. Najtrudniejsza sytu­
acja jest obecnie w rejonie Słu­
bic (woj. gorzowskie), gdzie 
Odra przemieszcza wody pły­
nące z Nysy Łużyckiej.

Pierwsza fala kulminacyjna 
na Odrze znajduje się obecnie 
w rejonie Bielinka (woj. szcze­
cińskie). Druga fala na tej rzece 
dotarła wczoraj do Opola. Wały 
powodziowe w Opolu wytrzy­
mały jej napór.

(PAP) 

aluminium 
i szkło ■ zabudowy balkonów, logii,

i drzwi szklane
110, tel. 67-07-80

Mampex
r i sp. z o.o.

Kraków, ul. Wadi

ie:

na usuwaniu skutków powodzi, 
zajmują się wysyłaniem doku­
mentów. Powiedział też, że, jego 
zdaniem, koordynacją usuwania 
skutków powodzi w wojewódz­
twach powinni się zająć wojewo­
dowie. Burmistrzowie i wójtowie 
postulowali też, by na terenach 
dotkniętych powodzią, w gmin­
nych kasach pozostawało 50 
proc, z podatku dochodowego.

Uczestniczący w spotkaniu wi­
cepremier Marek Belka stwier­
dził, że w tym roku skutki powo­
dzi likwidowane będą głównie 
w oparciu o fundusze uzyskane 
z przesunięć w budżecie i uzupeł­
niane kredytami zagranicznymi. 
Jednak rok 1998 będzie czasem 
zmiany priorytetów budżeto­
wych. - Inwestycje w innych regio­
nach muszą poczekać - dodał.

Uczestniczący w naradzie 
wójtowie i burmistrzowie różnie 
oceniali spotkanie. Można było 
usłyszeć i entuzjastyczne głosy, 
że oto nareszcie są konkrety, jak 
i zdanie, że wszystkie informacje 
można było przekazać faksem.

Po południu premier zapoznał 
się z bilansem szkód w Nowosą- 
deckiem - przejechał m.in. przez 
gminę Laskową, a następnie 
przebywał na oddanej niedawno 
do eksploatacji zaporze i zbiorni­
ku wodnym w Czorsztynie.

ANNA SZYMAŃSKA, (LEŚ)

Dzisiaj dziękujemy następu­
jącym ofiarodawcom: Apteka 
Prywatna „Lipska” s.c., D. Ła­
ciak, T. Tabor (400 zł); Apteka 
Prywatna „Simplex” s.c. (300 
zł); A.P., ul. Komandosów 4, Kra­
ków (20 zł); Ewa B., ul. Pachoń- 
skiego 10, Kraków (50 zł); Jan 
Bała (50 zł); Biuro Konsultingo- 
wo-Handlowe, Anna Pałasińska 
(100 zł); Franciszek Bylina (20 
zł); Bożena Cieraszewska (100 
zł); Kazimierz Chrzanowski (100 
zł); Zygmunt Dujka (200 zł); 
Drukarnia Narodowa P.P., Kra­
ków (5 tys. zł); „Elektroprzem” 
Przedsiębiorstwo Handlowe - 
Hurt, Edyta Podolecka (300 zł); 
Tadeusz Feliński (100 zł); Lucy­
na Fonferko (50 zł); FPH „Wist”, 
Wiesław Skwarło (500 zł); Firma

Wczoraj rano saperzy po­
szerzyli, za pomocą ładun­
ków wybuchowych, wyrwę 
w wałach przeciwpowodzio­
wych w okolicy Winowa - po­
informował rzecznik prasowy 
wojewody Jarosław Majcher. 
Stanowczo zdementował in­
formację podawaną przez jed­
ną z ogólnopolskich rozgłośni 
radiowych o rzekomym zale­
waniu z powodu powstałej 
wyrwy dzielnicy Zaodrze 
w Opolu.

W środę około 22 Wojewódz­
ki Sztab Przeciwpowodziowy 
podjął decyzję o zmniejszeniu 
napływu wody na świeżo odbu­
dowany wał w Winowie poprzez 
poszerzenie istniejącej już wy­
rwy na zbudowanym obok wale 
prowizorycznym. Kilka godzin 
po ogłoszeniu decyzji i poinfor­
mowaniu o nim okolicznych 
mieszkańców, przeciwko wysa­
dzeniu wału zaprotestowały 
władze Opola. W tej sytuacji wo­
jewoda poprosił Komitet Prze­
ciwpowodziowy o jasne określe­
nie stanowiska miasta i skiero­
wanie stosownego pisma do Wo­
jewódzkiego Sztabu Przeciwpo­
wodziowego.

Pismo takie - jak poinformo­
wał Majcher - dotarło do woje­
wody wczoraj rano. Natych­
miast po jego otrzymaniu woje-

Pomóżmy poszkodowanym
„Dziennik Polski” zaprasza 

kolejnych ofiarodawców

Projektowo-Usługowa Elster s.c. 
(1 tys. 200 zł); Krystyna G., ul. 
Ułanów, Kraków (20 zł); Jan 
Gawlik (30 zł); Wiesław Góral­
czyk (100 zł); Bogusław Jakubik 
(50 zł); Andrzej Jędrzejczyk (20 
zł); Janina K., ul. Wysłouchów 
30, Kraków (100 zł); Beata Kaj- 
dańska (30 zł); Kiosk „Ruch” 
s.c., Maria Sporszil, Irena Siepak 
(200 zł); Klubokawiarnia, Cie- 
ślin WDK, Maria Sińska (50 zł); 
Aleksander Kłosowski (50 zł); 
Józefa Kochanowska (50 zł); An­
na Kolasa (100 zł); Franciszek 
Kot (30 zł); Bogusława Kwinta 
(100 zł); Artur Kucharczyk (200 
zł); M. Kucharska (30 zł); Małgo­
rzata i Leszek Kurleto (100 zł); 
U.A. Kurczab (50 zł); Teresa 
Kwaśna (50 zł); Tomasz Littner 
(100 zł); Tadeusz Łagód (60 zł); 
Lidia Makuch (50 zł); Anton 
Mendrych (50 zł); Maria Mędra- 
la (30 zł); Andrzej Michaliszyn 
(50 zł); Stanisław Mieliński (20
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Krzysztof Szamałek, wiceminister ochrony środowiska i wiceprzewod­
niczący Sztabu Przeciwpowodziowego prezentuje plany wysadzania 
wałów na Odrze w okolicach Opola - Zaodrza. Fot. PAP/CAF

woda wysłał nakaz przerwania 
odpalania ładunków wybucho­
wych na wyrwie. Z przyczyn 
technicznych saperom nie uda­
ło się zapobiec eksplozji jedne­
go ładunku. - Pomimo wybu­
chu nie ma jakichkolwiek pod­
staw, aby twierdzić, że w jego 
wyniku woda zalewa Zaodrze. 
Co więcej, dzięki poszerzeniu 
wyrwy możliwe jest odciążenie 
wału odbudowanego wielkim 
nakładem sił i środków na Wi­
nowie. Nie ma żadnych powo­
dów do paniki a nie sprawdzo­
ne informacje powodują jedynie 
dezinformację i utrudniają kie­

zł); Halina Mielnik (50 zł); Zofia 
Mikuli (200 zł); Irena i Andrzej 
Miodońscy (100 zł); Maria Mo­
roz-Kopczyńska (400 zł); Antoni 
Oremus (300 zł); Nika P„ ul Zu­
brzyckiego 9 (50 zł); Barbara 
Pawlik (50 zł); Helena Piekarz 
(500 zł); Krystyna Płaza (150 zł); 
Polskie Towarzystwo Ludoznaw­
cze, Kraków (100 zł); PPHU Im- 
port-export, Lidia Żukow- 
ska-Zygmunt (200 zł); pracow­
nicy działu GK, GF, NP firmy 
handlowej „KrakChemia” SA 
(220 zł); pracownicy firmy „Ki­
lian” (50 zł); pracownicy kwe­
stury Akademii Ekonomicznej 
(120 zł); Andrzej Prus (50 zł); U. 
Przyszczypkowska (20 zł); Sa­
lon Kosmetyczny „Kanak”, Iwo­
na Głos (100 zł); Barbara Sarna 
(50 zł); Andrzej Skórzyński (100 
zł); Maria Smarzyńska-Filipecka 
(100 zł); Spółdzielcze Przedsię­
biorstwo Budownictwa i Remon­
tów Hutniczych „Prestal” w Kra­

rowanie akcją ratunkową - po­
wiedział sugerując, aby infor­
macji zasięgać u wiarygodnych 
źródeł.

Brak jakichkolwiek zagrożeń 
dla miasta z powodu eksplozji 
potwierdził dyrektor generalny 
Urzędu Wojewódzkiego w Opo­
lu, członek Wojewódzkiego 
Sztabu Przeciwpowodziowego 
Andrzej Borowski. - Sytuacja 
jest całkowicie opanowana, mia­
stu nie zagraża obecnie zalanie, 
fala idzie pomiędzy wałami i nie 
ma powodów do obaw - powie­
dział Borowski.

(PAP)

kowie (1 tys. zł); Stanisław Bog­
dan (50 zł); Wanda Stec (50 zł); 
Stowarzyszenie Elektryków Pol­
skich, Oddział w Krakowie (5 
tys. zł); Krzysztof Surówka (100 
zł); Mirosław Szawan (100 zł); 
Grażyna Szerszeń (100 zł); Wera 
i Stefan Turkowie (200 zł); Jan 
Waga (20 zł); Halina Walczow- 
ska (30 zł); Alicja Wolicka (50 
zł); Danuta i Jan Wójciccy (100 
zł); „Wspólna Sprawa”, Doradz­
two - Ekspertyzy - Opinie, Kazi­
mierz Karol Leśniak i pracowni­
cy firmy (1 250 zł); Zakład Bu- 
dowlano-Remontowy, Jacenty 
Bielawski (10 tys. zł); Zakład 
Usług Naukowo-Technicznych 
„Innowacja i Technika” sp z o.o. 
(1 tys. zł); Zwierzyniecka Spół­
dzielnia Mieszkaniowa w Krako­
wie (1 tys. zł); Krystyna i Józef 
Żbik (500 zł); Barbara Żołądź 
(20 zł).

Zachęcamy kolejnych ofiaro­
dawców, którym nie jest obojęt­
ny los drugiego człowieka. Pro­
simy o czytelne podpisywanie 
przekazów; nie mogąc nazwisk 
odczytać, musimy ograniczać 
się do podawania inicjałów.

(AM)

godziny
■ RZECZNIK OCENIONY. 

Sejmowa Komisja Sprawiedli­
wości i Praw Człowieka wyso­
ko oceniła pracę rzecznika 
praw obywatelskich prof. Ada­
ma Zielińskiego, a złożone 
przez niego sprawozdanie 
z działalności określiła jako 
pełne i wyczerpujące.

■ BLOK DLA POLSKI. 
Blok dla Polski może skonsoli­
dować środowiska, którym 
bliskie są wartości narodowe 
i chrześcijańskie - uznali 
uczestnicy spotkania w Sej­
mie. Przedstawiciele Narodo- 
wo-Chrześcijańsko-Demokra- 
tycznego Bloku dla Polski - 
Andrzej Gąsiennica-Makow- 
ski, Stanisław Kowolik, Ro­
man Bartoszcze i Roman Gier­
tych spotkali się z przedstawi­
cielami Stowarzyszenia „Ro­
dzina Polska” - Janem Marią 
Jackowskim i Janem Łopu­
szańskim.

■ FASADA BEZ ZMIAN. 
Wojewódzki konserwator za­
bytków w Przemyślu, Marek 
Gosztyła nie wydał zgody na 
wprowadzenie zmian w fasa­
dzie archikatedry obrządku 
greckokatolickiego w tym mie­
ście, proponowane przez para­
fię archikatedralną. Konserwa­
tor uznał natomiast za stosow­
ne odnowienie fasady świątyni.

■ RIEDEL JUNIOR. Zespół 
Sebastiana (syna lidera grupy 
Dżem) Riedla - gitarzysty 
i wokalisty zespołu CRee 
z Tych został laureatem VI fe­
stiwalu „Olsztyńskie Noce 
Bluesowe”. 19-letni Sebastian 
jest nie tylko muzykiem, ale 
także autorem tekstów. Jedną 
ze swoich kompozycji „Kiedy 
znowu” zadedykował zmarłe­
mu ojcu.

■ „SZTANDAR” WYPRO­
WADZIĆ. Dzisiaj ukazuje się 
ostatni numer dziennika 
„Sztandar” (do 1994 r. „Sztan­
dar Młodych”). Przed trzema 
miesiącami gazeta skończyła 
47 lat. Likwidacja dziennika 
jest konsekwencją decyzji wy­
dawcy, zakomunikowanej 18 
czerwca pracownikom gazety.

ŁYŻWOROLKI

prawie za darmo!!!

WYPRZEDRZ g 
21 - 31 lipca ?

WINDSPORT, (012) 21-75-09 
sklep: ul. ZWIERZYNIECKA 32

KRAKOWSKA FIRMA HANDLOWA

AUTORYZACJA FIRM
ARDO NOKIA

GRUnOlG

BOSCH
SIEMENS

SANYO

BRflun , SONY
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JVC

• lodówki
• zamrażarki
• kuchnie
• pralki
• praiko-suszarki
• zmywarki do naczyń
• miksery
• odkurzacze
• telewizory
• kuchnie mikrofalowe
• maszyny do szycia
• szkło domowe

i porcelana
• miniwieże

RATY BEZ ŻYRANTÓW A
5% 1 wpłata 1 JL 

I TRANSPORT, GWARANCJA AjL

SKLEPY:

Kraków, ul. Królewska 47, 47a, tel./fax 33-50-95
Rynek Podgórski 14, tel./fax 56-11-45

LOCO
Stolarka drewniana i PCV 
Konstrukcje aluminiowe i bramy 
Zabudowy szaf i garderób 
Schody kręte i składane 
Panele podłogowe i elewacyjne 
Okna dachowe, dachówki, rynny

USŁUGI MONTAŻOWE I ADAPTACYJNE

Fundacja 

dla Uniwersytetu Jagiellońskiego

organizuje popołudniowe

KURSY KOMPUTEROWE

(Word)

Początek 4.08.97

Zapisy i informacje: ul. Piłsudskiego 8/1 

tel. 22-10-33 w. 1211.
  3034k

INTER-BUDFIRMA REMONTOWO-BUDOWLANA 
Inwestor - generalny wykonawca osiedla mieszkaniowego, 

ul. Kobierzyńska 167

PROWADZI w godz. od 9 do 17

SPRZEDA! MIESZKAŃ
WŁASNOŚCIOWYCH HIPOTECZNYCH

Cena 1 m2 wraz z działką od 1800 zł.
Termin oddania ll/lll kw. 1998 r.
- mieszkania od 34 m2 do 98 m2 i większe dwupoziomowe,
- odpis podatkowy,
-wysokiej klasy wyposażenie: drzwi zew. i wew. kanadyjskie, okna PCV ze­

spolone, marmurowe parapety, domofon, telefon.
Informacje: własne Biuro Sprzedaży, Skład Materiałów Budowlanych, ul. Ko­
bierzyńska 167 (plac budowy), tel. 66-05-29 lub 66-86-24,
- Biuro firmy, ul. Golikówka 4, tel. 53-15-05.

2119/el/a

PRODUCENT
OKIEN Z PCY^WK J
Termin realizacji 2 tygodnie KWI BUU
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KONSTRUKCJE ALUMINIOWE
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Dziennik Polski

Powódź 
oczyszcza wody 

Tragedia dla ludzi jest dobrodziejstwem dla rzek

Temida się suszy
Więźniowie wspierali prokuraturę i sąd

(INF. WŁ.) - Powódź nie 
przynosi złych skutków dla 
rzek. Można nawet powiedzieć, 
że jest dla nich dobrodziej­
stwem, ponieważ je oczyszcza. 
Dzięki temu w rzekach odrodzi 
się życie, np. ryby zasiedlą je 
ponownie i w większej ilości. 
Ucierpią natomiast - i to znacz­
nie - zbiorniki zaporowe na 
rzekach i Bałtyk - powiedziała 
„Dziennikowi” dr Grażyna Ma­
zurkiewicz z Zakładu Biologii 
Wód Polskiej Akademii Nauk.

Do zbiorników zaporowych 
spłynie wszystko, co przyniosą 
rzeki wezbrane po powodzi. 
Z rozkładających się zanie­
czyszczeń w zbiornikach mogą 
rozwinąć się gatunki trojących 
glonów, np. sinic. Jeżeli do tego 
dojdzie, trzeba będzie zamykać 
ujęcia wody pitnej. Taki los 
mógłby spotkać choćby zbiornik 
w Dobczycach - twierdzi dr Ma­
zurkiewicz.

- Wszystko to teoria. Obecnie 
nie notujemy wzrostu zagrożeń 
bakteriologicznych, a w zbiorni­
ku w Dobczycach woda ma I kla­
sę czystości - odpowiada na to 
Krystyna Chmielińska z sekcji 
sanitarnej ochrony wód po­
wierzchniowych i gleby krakow­
skiego sanepidu. Wszystko jed­
nak rozstrzygnie się w nieodle­
głej przyszłości, gdy naniesione 
przez rzekę substancje ulegną 
rozkładowi; czas pokaże, czy 
rozwiną się z nich organizmy 
zatruwające wodę. Słoneczna 
pogoda przyśpiesza rozwój tro­
jących bakterii. Krystyna 
Chmielińska jednak uspokaja: 
zbiornik w Dobczycach jest wy-

I“777»Foc,jjri
TYLKO DO 28 LIPCA! ■

Telefon

GSM era
ALCATEL HC 800

525,-
CENA NETTO Z AKTYWACJĄ.

TYLKO U NAS 
FUTERAŁ W PREZENCIE

Ilość zestawów w promocji ograniczona.

CENTRUM TECHNIKI BIUROWEJ

Lab os
BIUROSYSTEM

Kraków, al. Pokoju 1a, tel. 132-000 

posażony w nowoczesną apara­
turę uzdatniającą i kontrolującą 
jakość wody. Jest przygotowany 
również do jej ozonowania, gdy­
by zawierała znaczne ilości sub­
stancji trujących. - Tylko raz, 
dwa lata temu, zdarzyło się że 
wody w zbiorniku były III klasy 
czystości - mówi Tadeusz Sza­
recki, kierownik Oddziału Wód 
Urzędu Wojewódzkiego w Kra­
kowie.

Powódź jest „wpisana” w na­
turę; rzeki świetnie sobie radzą 
z jej skutkami. Więcej, nawet 
znaczne zmiany poziomu 
i przepływu wody są dla nich 
naturalne. Obecnie, według ba­
dań przeprowadzonych w zakła­
dzie Biologii Wód PAN, rzeki są 
znacznie czystsze niż przed po­
wodzią. - Tak czystej wody 
w Wiśle, jaka płynie obecnie 
w głównym korycie rzeki, daw­
no nie widziałam - mówi dr Gra­
żyna Mazurkiewicz. W Krako­
wie Wisła jest rzeką pozaklaso­
wą, teraz płyną w niej wody, 
które - zdaniem naszej rozmów­
czyni - można byłoby, po do­
kładniej szych badaniach, za­
kwalifikować do którejś z klas 
czystości. Niestety, dzisiaj jesz­
cze nie wiadomo, czy wody Wi­
sły pod Krakowem nie są skażo­
ne bakteriologicznie.

Sanepid zbadał wody na rze­
kach, na których znajdują się 
ujęcia wody pitnej dla Krakowa 
i okolic. Generalnie nie stwier­
dzono wzrostu zanieczyszczeń 
bakteriologicznych. W większo­
ści miejsc stan czystości wód 
nawet się poprawił. Na Rabie - 
od Pcimia do Myślenic - wody 

Coraz łatwiej opuścić kraj

Granice przejazdu
(INF. WŁ.) Na granicy polsko-niemieckiej wciąż nieczynne są 

przejścia w Słubicach i Kostrzynie (woj. gorzowskie) oraz w Wi- 
duchowej (woj. szczecińskie). Przejście w Świecku nadal funk­
cjonuje tylko warunkowo. Wzmaga się natomiast ruch na grani­
cy z Czechami.

Na przejściu w Kudowej samochody osobowe odprawiane są na 
bieżąco, ale ciężarówki czekają na odprawę od 16 do 20 godzin. 
Zwiększa się też ruch na zamkniętych do niedawna przejściach ko­
lejowych w Zebrzydowicach (woj. katowickie) i w Międzylesiu (woj. 
wałbrzyskie).

Na granicy polsko-czeskiej zamknięte są tylko drogowe i kolejo­
we przejścia w Chałupkach (woj. katowickie), gdzie powódź znisz­
czyła most. (PAD)

po powodzi mają 111 klasę czy­
stości. W okresach bezdeszczo- 
wych na rzece w tych miejscach 
jest też III klasa czystości, ale 
zdarza się, że wody są pozakla­
sowe. Sanką (stacja uzdatniania 
wody w Bielanach) po powodzi 
płyną wody III klasy, podczas 
gdy zwykle są tam wody poza­
klasowe. Podobnie jest na Ruda- 
wie, Dłubni i Gościbie.

Kierownik Oddziału Wód 
UW uważa jednak, że nie ma 
większego sensu zachwalanie 
stanu czystości wód w rzekach, 
ponieważ już po pierwszych 
deszczach jakość wody się po­
gorszy. - Wtorkowa ulewa nad 
Krakowem pokazała, jak „czy­
ste" będą wkrótce małopolskie 
rzeki. Pierwsze fale po ulewie na 
Wiśle były kolorowe. Deszcz za­
brał z ulic do rzeki wyciekającą 
z samochodów benzynę, olej i ty­
siące innych zanieczyszczeń.

Dobrą wiadomość dla węd­
karzy ma natomiast dr Antoni 
Amirowicz z Zakładu Biologii 
Wód PAN. Jego zdaniem, po­
wódź oczyszczając rzeki, może 
przyczynić się do zwiększenia 
w nich ilości ryb. Wykorzystu­
jąc sprzyjający okres, ryby szyb­
ko się rozmnożą. W czasie po­
wodzi nie walczyły daremnie 
z żywiołem; świetnie potrafiły 
sobie radzić z przeciwnościami 
losu. Kiedy nurt spychał je w dół 
- podobnie jak wszystko, co się 
w rzece znajdowało - znalazły 
schronienie na obrzeżach rozle­
wisk. Gdy rzeki wrócą do wła­
ściwych koryt, ryby powrócą na 
poprzednie miejsca.

(K.W.)

(INF. WŁ.) Wymiar spra­
wiedliwości na terenach obję­
tych powodzią jeszcze nie 
funkcjonuje normalnie. We 
Wrocławiu zamknięte są sądy 
rejonowe, w Nysie nie działają 
telefony.

We Wrocławiu fala ominęła 
jedynie Sąd Apelacyjny. - Woda 
wdarła się do piwnic Sądu Wo­
jewódzkiego i sądów rejono­
wych. Zalało 300 tysięcy tomów 
akt archiwalnych oraz ksiąg 
wieczystych. Chcemy wezwać 
ekipę, która podejmie się osu­
szenia tych dokumentów, być 
może niektóre uda się uratować 
- mówi sędzia Jan Linowski, 
prezes Sądu Apelacyjnego we 
Wrocławiu. Na szczęście akta 
spraw bieżących znajdowały 
się na wyższych kondygna­
cjach.

Do dzisiaj wrocławskie sądy 
nie mają łączności telefonicz­
nej. Sędziowie porozumiewają 
się za pomocą telefonów ko­
mórkowych. Jeszcze dwa dni 
temu w budynkach Temidy nie 
było też prądu. Sąd Wojewódz­
ki nie pracował od 9 do 20 lip- 
ca. Wznowił działalność dopie­
ro na początku tego tygodnia. - 
Rozprawy odbywają się, ale je­
żeli oskarżony lub jego pełno­
mocnik nie stawi się, przyjmu­
jemy, że nie był w stanie do­
trzeć na skutek powodzi i odra-

Termin zgłaszania ofert upływa 26 lipca

Domy w dwa miesiące?
Codziennie zgłasza się po 20-30 firm budowlanych

(INF. WŁ.) Prezes Urzędu 
Mieszkalnictwa i Rozwoju 
Miast Barbara Blida, zaapelo­
wała do firm budowlanych 
z całej Polski o nadsyłanie 
ofert budowania domów dla 
powodzian. - Zainteresowanie 
budowlańców jest bardzo duże. 
Codziennie zgłasza się do nas 
po około 20-30 firm. Wybierze- 
my te, które będą w stanie wy­
budować domy w jak najkrót­
szym czasie. Termin zgłaszania 
ofert upływa 26 lipca - powie­
działa nam Beata Nawracka 
z Urzędu Mieszkalnictwa.

Poszukiwane są firmy, które 
w krótkim cyklu mogą wybudo­
wać domy jednorodzinne o po­
wierzchni 50-70 m kw. oraz wie­
lorodzinne (4-6 mieszkań) jed­
no- i dwukondygnacyjne. 
W swoich ofertach firmy muszą 

czarny rozprawę - mówi sędzia 
Linowski.

Wrocławskie sądy rejonowe 
nadal są zamknięte. Pracują je­
dynie wydziały wydające posta­
nowienia o tymczasowym aresz­
towaniu.

W Koźlu o zbliżającej się wy­
sokiej fali sędziowie i prokurato­
rzy dowiedzieli się kilkanaście 
godzin wcześniej. - Na szczęście 
zdążyliśmy przenieść akta z piw­
nic na wyższe kondygnacje. Na 
drugi dzień piwnice zostały zala­
ne - opowiada Henryk Mrozek, 
prokurator rejonowy w Kędzie- 
rzynie-Koźlu. Niestety, archiwa 
miejscowego sądu zostały cał­
kowicie zniszczone.

Zatopiona prokuratura i sąd 
nie funkcjonowały od 9 do 13 lip­
ca; obowiązki sądu kozielskiego 
przejął sąd w Strzelcach Opol­
skich. Osadzeni w Areszcie Śled­
czym w Koźlu przez kilka dni 
przebywali w budynku odciętym 
od świata. Po opadnięciu wody 
ewakuowano ich; większość tra­
fiła do Zakładu Karnego w Strzel­
cach Opolskich. Areszt trzeba bę­
dzie wyremontować.

Opolski wymiar sprawiedli­
wości mieści. się w dzielnicy, 
którą ominęła fala na Odrze. 
- Zalało natomiast siedzibę Wy­
działu Ruchu Drogowego i II Ko­
misariat Policji, z którymi do 
dzisiaj nie mamy łączności tele- 

podać krótką charakterystykę 
budynków oraz określić koszt 1 
m kw. w standardzie podstawo­
wym, a także przedstawić propo­
nowaną technologię, rodzaj za­
budowy i standard wykończenia. 
Wymagane jest oczywiście okre­
ślenie czasu trwania budowy.

Firmy powinny przedstawić 
ponadto informacje dotyczące 
swojej kondycji finansowej oraz 
liczby zatrudnionych pracowni­
ków.

Na mocy ustawy o zamówie­
niach publicznych, oferty będą 
wybierane w trybie przyspieszo­
nym, bez konieczności przepro­
wadzania dwuetapowego prze­
targu. - Domy zostaną przyzna­
ne bardzo biednym rodzinom, 
które utraciły dach nad głową 
i nie mają żadnych możliwości 
finansowych, by sobie poradzić 

fonicznej. Porozumiewamy się 
przez radio - mówi Włodzimierz 
Ostrowski, prokurator rejonowy 
w Opolu.

Opolski sąd wydal postano­
wienie o tymczasowym areszto­
waniu recydywisty, który wyko­
rzystał nieuwagę jednej z kobiet 
porządkujących zalane miesz­
kanie i ukradł jej torebkę. Znaj­
dowało się w niej 10 tys. zł od­
szkodowania, które kobieta wła­
śnie otrzymała od firmy ubez­
pieczeniowej. Sąsiedzi na szczę­
ście schwytali złodzieja i zaalar­
mowali policję. - O szabrowni­
kach szeroko informowała tutej­
sza prasa, jednak my nie otrzy­
maliśmy oficjalnie żadnego do­
niesienia - mówi prokurator 
Ostrowski.

Do przeprowadzki na wyższe 
kondygnacje przygotowywało 
się 450 więźniów przebywają­
cych w Zakładzie Karnym w Ny­
sie, wszyscy jednak ostatecznie 
zostali w'swoich celach. Więzie­
nie zostało zalane do wysokości 
metra. - 9 i 10 lipca byliśmy od­
cięci od reszty zatopionego mia­
sta. Uruchomiliśmy wewnętrzną 
kuchnię połową - mówi Adam 
Pietras, dyrektor zakładu. 
- Funkcjonariusze i skazani usu­
nęli już wodę. Pomogli też osu­
szyć piwnice tutejszej prokuratu­
ry i sądu.

(OLA)

w tej sytuacji, ani też nie są 
w stanie podołać spłacie kredytu 
- mówi Beata Nawracka. - Na 
razie nie wiemy, kto otrzyma 
darmowe mieszkanie; do niektó­
rych rodzin nie można jeszcze 
dotrzeć. Chcielibyśmy, by domy 
były gotowe do pierwszych je­
siennych słot.

Premier obiecał wybudowa­
nie domów w dwa miesiące. 
Tymczasem budowlańcy są zda­
nia, że na wybudowanie domu 
w technologii szkieletowej i wy­
kończenie go, potrzeba mini­
mum trzech miesięcy.

Wnioski o wybudowanie dar­
mowych mieszkań gminy mają 
przesyłać do wojewodów, któ­
rzy następnie przekażą te poda­
nia pełnomocnikowi rządu ds. 
usuwania skutków powodzi.

(OLA)

Kraków ul. Zakopiańska 136

MONDEO 1,6 
dla klientów indywidualnych 
z bezpłatnym 
pakietem ubezpieczeń OC, kE, NW
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Potop na Marsie?
Możliwe będzie zakładanie baz naukowych na planecie na okres kilku miesięcy?

(INF. WŁ.) Pierwsze nadesłane przez 
robot Sojourner Rover wyniki analizy 
składu chemicznego marsjańskich skał 
wskazują, że Czerwona Planeta jest 
znacznie bliższa Ziemi, niż się spodzie­
wano. Zbadane do tej pory odłamki za­
wierają krzem i są podobne do andezy- 
tów, skał pochodzenia wulkanicznego, 
często występujących na naszej planecie. 
Gdyby odkrycie się potwierdziło, to z du­
żym prawdopodobieństwem można było­
by stwierdzić, że na Marsie istniała wo­
da.

Brak potwierdzenia nie zmienia jednak 
faktu, że i dziś naukowcy sądzą, że woda 
na Czerwonej Planecie była, a być może 
utrzymuje się do teraz. Udowadniają to 
również ostatnie zdjęcia dostarczone przez 
Pathfindera. Dotychczasowa analiza po­
wierzchni planety wskazuje, że przed mi­
liardami lat Marsa dotknęła wielka po­
wódź. Należy jednak pamiętać, że wszyst­
kie dotychczasowe informacje docierające 
do nas od naukowców z centrum badań 
NASA są obarczone znakami zapytania. 
W sprawie Marsa nic - przynajmniej na ra­
zie - nie jest pewne.

Już w latach 70. - po misji Vikingów - 
naukowcy podejrzewali, że powierzchnia 
Marsa została uformowana w wyniku gi­
gantycznych powodzi. Trwająca obecnie 
misja Pathfindera zdaje się dowodzić przy­
puszczeń uczonych. Oceniają oni, że jakieś 
3-4 miliardy lat temu rejony lądowania Pa­
thfindera, czyli Dolinę Aresa, nawiedziła 
ogromna powódź, której wielkość można 
porównać do tej, jaka wypełniła kiedyś Mo­
rze Śródziemne. Rozlewała się ona na sze­
rokość setek kilometrów, a przepływ wody 
kształtował się na poziomie miliona me­
trów sześciennych na sekundę. Dowodem 
na to może być fakt, że wielkie głazy zosta­
ły narzucone jeden na drugi tak, jakby spy­
chały je fale.

Nieznane są przyczyny marsjańskich 
powodzi. Prawdopodobnie wystąpiły one 
wówczas, gdy na planecie było bardzo zim­
no i nagłe ocieplenie spowodowało zalanie

Marsa. Powódź na Czerwonej Planecie 
zbiegła się w czasie z początkami życia na 
Ziemi. Nie wiemy jeszcze, czy woda na po­
wierzchni Marsa utrzymywała się dosta­
tecznie długo, aby - podobnie jak na Ziemi 
- mogły pojawić się ślady życia.

Obecnie woda na Marsie może wystę­
pować na biegunach planety, na tzw. cza­
pach, oraz w postaci wiecznej zmarzliny 
głęboko pod jej powierzchnią, podobnie 
jak to jest np. w syberyjskiej tundrze. Czy 
rzeczywiście tak jest, naukowcy na razie 
nie wiedzą. Być może odpowiedź na to 
pytanie poznamy niebawem, ponieważ 
w przyszłym roku na Marsa wyleci Mars 
Surveyor Lander’98 (doleci w roku na­
stępnym), który ma za zadanie m.in. 
stwierdzić czy na Czerwonej Planecie jest 
woda.

Gdyby jednak wody było nawet bardzo 
dużo, to i tak ogromne koszty uniemożli­
wią przetransportowanie jej na Ziemię. 
Znacznie tańsze byłoby (gdyby niedostatek 
wody nas do tego zmusił) odsalanie wód 
z oceanów. Obecność wody pozwoliłaby 
natomiast przyszłym wyprawom załogo­
wym na korzystanie z niej. Mogłoby to 
w efekcie wydłużyć w przyszłości przeby­
wanie ludzi i zakładanie przez nich baz na­
ukowych na planecie na okres kilku mie­
sięcy.

Przekształcenie Marsa w planetę podob­
ną do Ziemi oraz liczenie na to, że Mars 
rozwiąże problemy demograficzne Zie­
mian, jest jednak - zdaniem naukowców - 
jeżeli nie kompletnie bezsensowne, to tak 
odległe, że nie ma powodu obecnie zaprzą­
tać sobie tym głowy. Sam lot załogowy, we­
dług amerykańskich ekspertów, przekra­
cza obecne możliwości techniczne. Podróż 
ludzi na Marsa i z powrotem musiałaby 
trwać prawie dwa lata, a przy dzisiejszym 
stanie wiedzy niemożliwe jest zapewnienie 
załodze odpowiednich zapasów żywności, 
wody i tlenu. Dalekosiężne plany przewi­
dują wysyłanie misji załogowych po 2010 
roku i to przy założeniu, że przyśpieszone 
zostaną prace przygotowawcze. Obecnie

przeznacza się na nie mniej niż 20 min do­
larów rocznie.

Na razie NASA przyznała zespołowi ob­
sługującemu Pathfindera dodatkowe fun­
dusze, które pozwolą na przedłużenie mi­
sji do lipca przyszłego roku. Według po­
przednich planów, lądownik miał zakoń­
czyć pracę w ubiegłą sobotę. Daniel Gol- 
din, szef NASA powiedział w ubiegłym ty­
godniu, że kierowana przez niego agencja 
przedstawi wkrótce plan kosztów wyprawy 
załogowej na Marsa, które powinny się za­
mknąć w kwocie 20 mld dolarów. Tempo 
przygotowań zostałoby znacznie przyspie­
szone, gdyby znaleziono jakiekolwiek śla­
dy życia na planecie.

Przypomnijmy, że atmosfera na Marsie 
składa się w 95 proc, z dwutlenku węgla, 
2,7 proc, azotu, 1,5 proc, argonu oraz śla­
dowych ilości tlenu i pary wodnej - więc 
jest bardzo różna od ziemskiej.

Po Mars Surveyor Lander’98 i Mars Su- 
rveyor’98 Orbiter, w latach 2001, 2003 
i 2005 wysłane zostaną trzy lądowniki 
o podobnie brzmiących nazwach: Mars Su- 
rveyor’01, 03 i 05, które będą miały za cel 
zbadać na miejscu i przewieźć na Ziemię 
próby marsjańskich skał. Naukowcy liczą 
na to, że pobrane próbki będą zawierały 
w sobie tak cenne z punktu widzenia Zie­
mian pierwiastki, że opłacalny będzie lot 
po nie. Lądowniki będą również miały apa­
raturę, która umożliwi badanie śladów 
marsjańskiego życia, czego nie potrafią Pa- 
thfinder i Sojourner.

Marsa nazywa się Czerwoną Planetą. 
Wszystko obecnie świadczy o tym, że na­
zwa ta odzwierciedla rzeczywisty kolor po­
wierzchni przynajmniej znacznej części 
planety. Wstępne rezultaty badań marsjań­
skiego gruntu zdają się świadczyć, że za­
wiera on spore ilości rzadko występującego 
na Ziemi minerału - magemitu. To właśnie 
on, ze względu na dużą zawartość żelaza, 
nadaje planecie charakterystyczne, czer­
wonawe zabarwienie. Większość znanego 
dziś gruntu Marsa ma barwę od rdzawo- 
czerwonej do czarnej. (K.W.)

Owca sklonowana z ludzkim genem

Szansa na lek
Wspomoże chorych na hemofilię 

i schorzenia układu kostnego

Doc. Lech Zwierzchowski 
z Instytutu Genetyki i Hodowli 
Zwierząt PAN przypomina, że 
po sklonowaniu pierwszej 
owcy Doiły przed kilkoma mie­
siącami, podejrzewano, że po­
wtórzenie tego eksperymentu 
będzie niezwykle trudne. Wy­
dawało się, że prostsze będzie 
raczej rozmnożenie transge- 
nicznych zwierząt niż klono­
wanie. Tymczasem okazało 
się, że w bardzo krótkim czasie 
udało się sklonować kolejną 
owcę, w dodatku z ludzkim ge­
nem.

- Klonowanie owiec, produ­
kujących ludzkie białka, które 
mogą służyć jako leki, to nie jest 
zagrożenie, to dobrodziejstwo - 
powiedział doc. Zwierzchow­
ski. Jego zdaniem, hodowla 
zwierząt, w których mleku 
znajdują się ludzkie proteiny, 
stosowane w leczeniu niektó­
rych chorób, to realna i wcale 
nie tak odległa przyszłość.

Jak informuje „Financial Ti­
mes”, według uczonych, prote­
inę pobieraną z mleka sklono­
wanej Polly będzie można po­
dawać ludziom, których orga­
nizm jej nie wytwarza, np. cier-

piącym na hemofilię i na scho­
rzenia układu kostnego.

Polly powstała w Roślin In- 
stitute pod Edynburgiem, a ba­
dania zmierzające do stworze­
nia jej finansowała instytucja 
PPL Therapeutics. Autorzy eks­
perymentu uważają, że tego ro­
dzaju klonowanie Zwierząt mo­
że stać się rentownym przed­
sięwzięciem.

Proteiny z mleka Polly mają 
być wykorzystywane do testów 
klinicznych w celach terapeu­
tycznych w 1999 r. - twierdzi 
londyńska gazeta. Uczeni z Ro­
ślin Institute zamierzają podjąć 
podobne próby także z innymi 
zwierzętami, np. sklonować 
z dodatkiem ludzkiego genu 
krowę (jak wiadomo, dającą 
więcej mleka niż owca) oraz 
świnię. W tym ostatnim przy­
padku, jak sądzą naukowcy, 
z transgenicznej świni można 
by czerpać narządy bardziej 
nadające się do przeszczepów 
u człowieka. Zawartość ludz­
kiego genu w zwierzęcych na­
rządach mogłaby zapobiegać 
ich odrzuceniu przez ludzki or­
ganizm.

(PAP)

Autoryzowany Przedstawiciel 
PTK Centertel
Kraków, al. Focha 25

tel. 22-34-38

Koronas 
zbada Słońce

Polscy naukowcy przygoto­
wują się do kolejnego ekspe­
rymentu satelitarnego - mię­
dzynarodowych badań Słońca 
za pomocą satelity „Koronas 
F” - powiedział docent Zbi­
gniew Kłos, dyrektor Centrum 
Badań Kosmicznych PAN.

Program Koronas, czyli 
Kompleksowe Orbitalne Obser­
wacje Aktywności Słońca, jest 
wspólnym przedsięwzięciem 
naukowym Rosji, Niemiec 
i Polski. Obejmuje on badania - 
za pomocą dwóch satelitów - 
procesów zachodzących na 
Słońcu i ich wpływu na Ziemię. 
W marcu 1994 r. wystartował 
„Koronas 1” wyposażony m.in. 
w polską aparaturę naukową - 
spektrometr do badania rozbły­
sków rentgenowskich na Słoń­
cu oraz urządzenie rejestrujące 
fale radiowe emitowane przez 
naszą gwiazdę. Satelita zakoń­
czył przewidziany cykl badań 
w połowie 1995 r„ ale polska 
aparatura pracowała jeszcze 
kilka miesięcy poza progra­
mem, dostarczając dodatko­
wych danych o wybuchach 
i rozbłyskach rentgenowskich 
na Słońcu.

Drugi satelita - „Koronas F” 
powinien wystartować jesienią 
1998 r. Znajdzie się na nim nie­
co inny zestaw aparatury - 
w tym zmodyfikowane i uno­
wocześnione polskie przyrządy 
do badań rentgenowskiej i ra­
diowej emisji Słońca.

- Program Koronas ma duże 
znaczenie praktyczne - przypo­
mniał docent Kłos. Zaburzenia 
na Słońcu mają wielki wpływ na 
zjawiska zachodzące w prze­
strzeni wokółziemskiej - m.in. 
na burze magnetyczne i zakłó­
cenia łączności radiowej.

(PAP)

Lato za oknami TRAS
Lato jest dla okien Tras kolejną porą na udowodnienie swoich zalet. Doskonałe 

materiały, drobiazgowa kontrola jakości, oto gwarancja, że słońce, deszcz i upał 
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CENTRALA
SKAWINA ul. Krakowska 87, tel. (012) 76-27-76, fax. (012) 76-16-45
BIURA HANDLOWE
KRAKÓW ul. Klimeckiego 14, (012) 236-700 w. 234
KRAKÓW ul. Opolska 12, (012) 370-322 w.59
KRAKÓW ul. Na Łąkach 18 (przy Al. Pokoju) ,(012) 430-111

Nasza strona w Internecie www.tras.pl KRAKÓW ul. Dietla 49, (012) 219-390

KRAKÓW: BEM ul. Al. 3 Maja 7 (012) 343-422 w.167,168 • ŁAPCZYCA: BIURO HANDLOWE MAT. BUD. tapczyca 82 (0197) 27- 
537 • MSZANA DOLNA: PROM ul. Słomka 92, tel. 480 • MYŚLENICE: WIPEX ul. Słoneczna 4b (012)742-846 • NOWY SĄCZ: 
AMPEX ul. Dunajewskiego 7 (090) 682-495 • NOWY TARG: SAMBUD ul. Składowa 3 (0187)631-52 • SUCHA BESKIDZKA: JANINA 
KRUPA os. Beskidzkie 1/11 (033) 742-878 • TARNÓW: PLASTIKO ul. Przemysłowa 27 (014) 216-781 w.19 • WAWRZENCZYCE: JERZY 
NAKIELSKI Wawrzeńczyce 340 (012) 817-608 w. 133 • WIELICZKA: SAHARA ul. Bogucka 17 (012) 785-795 • WOLBROM: TARNÓWKA 
TERESA ul. 1 Maja 45 (035) 441-703 • ŻEGOCINA (k. Bochni): DOMWIL Dom Handlowy 98

NIKT NIE DAJE 

TAK WIELE 
ZA TAK 
NIEWIELE

NOKIA 440

„ A99
Ł netto

Największy zasięg w Polsce

SALON SPRZEDAŻY 

ul. Kraszewskiego 36 

tel. 22-35-38
2416ml

Elektrociepłownia „KRAKÓW” S.A.

proponuje

KOMFORT CIEPLNI 
1

BEZPIECZEŃSTWO
poprzez:
• likwidację nieefektywnych kotłowni
• budowę wymiennikowni ciepła i podłączenie 

do sieci centralnego ogrzewania
• dostawę ciepłej wody użytkowej przez cały rok

zatelefonuj 
zapytaj 

może przyjedź?

To Cię nic nie kosztuje!

TRWA NABÓR DO PROGRAMU 1998.

Elektrociepłownia „KRAKÓW" S.A.
- Wydział Handlu i Marketingu 

31-587 Kraków, ul. Ciepłownicza 1, 
tel./fax 44-79-62, tel. 46-64-00, 46-64-01 

e-mail: office@eck-sa.krakow.pl

http://www.tras.pl
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Wrześniowe obligacje roczne

Czas rolowania
■ ZA DUŻY POPYT. - Naj­

ważniejszym problemem pol­
skiej gospodarki jest zbyt duży 
popyt, za którym nie nadąża 
wzrost produkcji i podaż - 
uważa Val Koromzay z Depar­
tamentu Ekonomicznego Or­
ganizacji Współpracy Gospo­
darczej i Rozwoju. Wczoraj od­
była się prezentacja tegorocz­
nego, dotyczącego Polski, wy­
dania „Przeglądu gospodarcze­
go OECD”. Polska - zaznaczył 
przedstawiciel OECD - nadal 
ma zbyt wysoką inflację i zbyt 
„luźną” politykę podatkową 
oraz za wolno restrukturyzuje 
państwowy przemysł.

■ TOŁPYGA SPŁYNĘŁA. 
Tołpyga łowiona ostatnio 
w dużych ilościach przez ry­
baków ze szczecińskiej spół­
dzielni rybackiej „Certa” na je­
ziorze Dąbie koło Szczecina, 
pochodziła najprawdopodob­
niej ze zbiorników retencyj­
nych w Czechach. O takim 
właśnie pochodzeniu tych ryb 
przekonuje waga niektórych 
okazów - do 25 kg oraz wiel­
kość - ponad metr. Takich ryb 
nie trzyma się w celach ho­
dowlanych - mówią rybaccy 
specjaliści.

■ SĄD NAD UCHWAŁA­
MI. Uchwały walnego zgroma­
dzenia CPN SA z marca br., zo­
bowiązujące zarząd firmy do 
nieodpłatnego przekazania 
Nafcie Polskiej SA 100 proc, 
udziałów w spółce z o.o. CPN - 
Dyrekcja Eksploatacji Cystern 
oraz pokrycia powstałej w ten 
sposób straty z kapitału zapa­
sowego CPN SA, zostały za­
skarżone do Sądu Wojewódz­
kiego w Warszawie przez 
trzech członków Rady Nadzor­
czej CPN SA. Powodowie do­
magają się unieważnienia 
uchwał oraz zabezpieczenia 
powództwa przez zakaz ich 
wykonania do czasu prawo­
mocnego wyroku sądu o ewen­
tualnym unieważnieniu.

■ AGENCI DOBROCZYŃ­
CY. Agenci Commercial Union 
- Towarzystwa Ubezpieczeń 
na Życie SA zrzekli się zwrotu 
nadpłat za zezwolenia na wy­
konywanie czynności agenta 
ubezpieczeniowego i postano­
wili uzyskane w ten sposób 
kwoty przeznaczyć na pomoc 
powodzianom. Zaapelowali do 
agentów innych firm ubezpie­
czeniowych o zrzeczenie się 
nadpłat na rzecz powodzian.

■ OBNIŻYĆ PODATKI! 
Obniżenie do 18, 26 i 32 proc, 
w 1998 r. podatku dochodowe­
go od osób fizycznych i praw­
nych do 32 proc., to główne 
propozycje zmian w systemie 
podatkowym, jakie w czwartek 
zaprezentowali polscy przed­
siębiorcy zrzeszeni w organi­
zacji działającej pod nazwą Ko­
alicja Podatkowa 1998.

(INF. WŁ.) Wczoraj w biu­
rach maklerskich rozpoczęła 
się subskrypcja obligacji 
czwartej rocznej pożyczki 
państwowej o terminie wyku­
pu 3 września 1998 (seria ta 
oznaczona będzie symbolem: 
IR0998). Z możliwości zamia­
ny starych rocznych obligacji 
wrześniowych wraz z odset­
kami na nowe papiery sko­
rzystać mogą posiadacze wa­
lorów IR0997. Rolowanie po­
trwa do 6 sierpnia br.

Jak już informowaliśmy, ce­
na subskrypcyjna obligacji 
IR0998 została ustalona przez 
ministra finansów na 92 proc, 
wartości nominalnej. Oznacza 
to, że korzystający z subskryp­
cji za jedną obligację o wartości 
nominalnej 100 zł (od niej li­
czone są zależne od inflacji od­
setki) zapłacą 92 zł.

Rolowanie jest transakcją 
bezgotówkową. Posiadacze sta­
rych obligacji rocznych o ter­
minie wykupu 3 września 1997 
r. (IR0997) otrzymają za każdy 
taki walor 118 zł, 24 gr. W ra­
mach subskrypcji kwota zależ­
na od liczy obligacji zamienio­
na zostanie na papiery nowej

Państwo może pomóc
Z Janem Kubikiem, wiceministrem finansów, rozmawiamy o możliwościach 

kapitałowego wspierania lokalnych inicjatyw gospodarczych

- W Polsce wszyscy narze­
kają na brak pieniędzy. Moż­
na więc domyślać się, że wiele 
koncepcji gospodarczych po­
żytecznych dla ogółu lokal­
nych społeczności utyka z po­
wodu braku pieniędzy. Nie 
mają ich bowiem ani samo­
rządy, ani producenci. Często 
przy starcie potrzebne są spo­
re nakłady finansowe. Tak jest 
m.in. w wypadku tworzonego 
z mozołem rolnego rynku 
hurtowego i giełd towaro­
wych. W jakim stopniu pań­
stwo może wspierać np. wła­
śnie proces tworzenia syste­
mu giełd towarowych?

- W tegorocznym budżecie 
państwa na finansowanie roz­
woju rynków hurtowych arty­
kułów rolnych zarezerwowano 
84,5 min zł. Na każdy rynek 
ponadregionalny przypada po 
ok. 5 min zł. Rynki nadgranicz­
ne i lokalne mogą liczyć na 
wsparcie w wysokości po ok. 3 
min zł. Po pół min zł przezna­
czonych zostanie na rynki lo­
kalne, a po 100 tys. zł - na tar­
gowiska miejskie.

- Skoro są pieniądze, to co 
utrudnia realizowanie progra­
mu budowy rynków hurto­
wych?

- Problemy są bardzo złożo­
ne. Najczęściej ludzie mylą 

emisji. Tak więc np. posiadacz 
10 starych obligacji będzie 
mógł zlecić zrolowanie przy­
sługującej mu kwoty 1 tys. 182 
zł 40 gr. Jeśli zdecyduje się na 
wykorzystanie całej kwoty, to 
otrzyma za swoje pieniądze 12 
nowych obligacji. Na ten cel 
przeznaczone zostanie 1 tys. 
104 zł. Reszta - 78 zł 40 gr (za 
które nie można przecież kupić 
„całej" nowej obligacji) - zosta­
nie przekazana we wrześniu na 
rachunek inwestora.

Rolować można tylko stare 
obligacje. Nie można dopłacać 
brakujących kwot - jak choćby 
w naszym przykładzie - gotów­
ką. Subskrybowane obecnie 
nowe obligacje roczne znajdą 
się na rachunku inwestora 
z początkiem września. Wtedy 
też zwrócona zostanie ewentu­
alna reszta gotówki.

Należy pamiętać o tym, że 
nowe obligacje będzie można 
sprzedać na giełdzie dopiero 
po ich dopuszczeniu na par­
kiet. Kursy giełdowe mogą od­
biegać od ceny, po jakiej papie­
ry te są oferowane przez skarb 
państwa - mogą być także niż­
sze. Emitent - skarb państwa - 

giełdę towarową z bazarem. 
Tymczasem giełda towarowa to 
bardzo nowoczesny, ale i wy­
magający sposób dystrybucji 
artykułów rolnych. Handluje 
się tam hurtowymi ilościami 
wystandaryzowanych produk­
tów. Zarówno samorządom lo­
kalnym, jak i producentom po­
trzebna jest wiedza. Dlatego 
apelowałem o organizowanie 
szkoleń na ten temat. Bez zro­
zumienia, na czym polegać ma­
ją nowoczesne kanały dystry­
bucji żywności, nie można my­
śleć o budowie nowego syste­
mu handlu.

- Czy państwo zamierza 
współfinansować takie szko­
lenia?

- Program szkoleń ze środ­
ków budżetowych jest już reali­
zowany. Wspomnę tylko, że 
wydatki na postęp biologiczny 
w rolnictwie od roku 1993 
zwiększono 2,5-krotnie.

- Kto skorzysta na systemie 
giełd towarowych i rynków 
hurtowych?

- Nowy system to nie tylko 
sprawa producentów. To także 
bardzo ważna kwestia dla za­
opatrzenia mieszkańców mia­
sta. Drożyzna spowodowana 
przechodzeniem żywności 
przez szereg ogniw pośrednic­
twa uderza zarówno w produ­

wykupi obligacje po cenie bę­
dącej sumą nominału (100 zł) 
i naliczonego w trakcie trwania 
tzw. okresu odsetkowego opro­
centowania (zależnego od 
wskaźników inflacji wylicza­
nych co miesiąc przez Główny 
Urząd Statystyczny).

Ci, którzy nie mogą lub nie 
chcą korzystać z rolowania, bę­
dą mieli możliwość kupienia 
tych papierów w normalnej 
sprzedaży okienkowej. Roz- 
pocznie się ona 2 września.

Zgodnie z zasadą uprzywi­
lejowania cenowego uczestni­
ków subskrypcji, cena 
w sprzedaży okienkowej bę­
dzie nieco wyższa niż w rolo­
waniu i wyniesie 92,70 proc, 
nominału. Tak więc za jeden 
papier trzeba będzie zapłacić 
92 zł 70 gr. Każdego dnia do 
ceny tej doliczana będzie kwo­
ta przypadających na ten dzień 
odsetek.

Ceny emisyjne nowej serii 
państwowych rocznych obliga­
cji wrześniowych - zarówno 
w subskrypcji (92 proc.), jak 
i zwykłej sprzedaży (92,7 
proc.) są rekordowo niskie.

(Ł.K.)

centów, jak i konsumentów. 
Producent bowiem - zmuszony 
do korzystania z usług wielu 
drogich pośredników - mniej 
zarabia. Konsument natomiast 
płaci za towar znacznie więcej 
niż wynosi jego cena u produ­
centa. Trzeba zlikwidować licz­
ne ogniwa pośrednictwa. To 
pozwoli na uzyskanie wyż­
szych cen przez producentów 
i niższych przez konsumen­
tów.

- Kiedy mówimy o syste­
mie, mamy na myśli łańcuch 
rynków hurtowych i giełd zlo­
kalizowanych w całej Polsce...

- Ministerstwo Rolnictwa 
i Gospodarki Żywnościowej 
przyjęło „Program organizacji 
rynków hurtowych i giełd towa­
rowych do 2000 r.”. Do końca 
kwietnia ub.r. powołano 13 
spółek akcyjnych oraz 1 z ogra­
niczoną odpowiedzialnością, 
które zajmują się tworzeniem 
giełd i rynków hurtowych.

- Od dłuższego czasu 
w Krakowie myśli się o zbudo­
waniu ponadregionalnego 
rynku... Dlaczego sprawa two­
rzenia giełdy tak się odwleka?

- W przypadku Małopolskiej 
Giełdy Rolno-Ogrodniczej trze­
ba pamiętać, iż przez półtora 
roku trwało załatwianie spraw 
proceduralnych związanych

Naftobudowa Holding SA

Jubileuszowe plany
(INF. WŁ.) Naftobudowa Hol­

ding zamierza sprzedać należą­
ce do niej akcje Naftobudowy 
SA - wynika z wypowiedzi An­
drzeja Nowaka, prezesa holdin­
gu. Spółki te różni bowiem po­
dejście do strategii rozwoju. 
Prezes Nowak poinformował 
o tym na wczorajszym spotka­
niu z dziennikarzami w Krako­
wie. Okazją do konferencji pra­
sowej był jubileusz - przedsię­
biorstwo państwowe pod nazwą 
Naftobudowa zostało powołane 
1 lipca 1952 r. Niedawno minęło 
więc 45 lat od tej chwili.

Przedsiębiorstwo Inwestycyj- 
no-Remontowe Przemysłu Che­
micznego Naftobudowa Holding 
zajmuje się m.in. dostawą 
i montażem instalacji przemy­
słowych, zbiorników, pieców 
i kotłów energetycznych, ruro­
ciągów i oczyszczalni ścieków.

„Przegrzanie” gospodarki?
W II kwartale br. produkt krajowy brutto zwiększył się o 8,2 

proc, w porównaniu z tym samym okresem ub.r. Był to największy 
wzrost w czasie transformacji. W I półroczu PKB wzrósł o 7,7 proc. 
Jednocześnie o 10 proc, podniósł się popyt krajowy - za dużo jak na 
polskie możliwości.

Sytuacja ta świadczy o przegrzaniu naszej gospodarki - poinfor­
mował wczoraj Mirosław Gronicki z Instytutu Badań nad Gospodar­
ką Rynkową. (PAP)

z lokalizacją MAGRO. Teraz 
wiadomo już, że działka w To­
niach wraz nieruchomościami 
zostanie przekazana aportem 
dla spółki. Działacze samorzą­
dowi chcą wykorzystać rów­
nież projektowaną niegdyś ba­
zę transportową PKS. W tej sy­
tuacji byłaby możliwość wej­
ścia z inwestycjami w istniejące 
już budynki. Na to jednak musi 
być wydana zgoda Minister­
stwa Skarbu.

- W czasie niedawnego 
spotkania z producentami 
i samorządowcami w Krako­
wie wspomniał Pan o sporach, 
gdzie właściwie' ulokować 
giełdę regionalrią. W grę 
oprócz Krakowa; wchodziły 
także Katowice...!

- Tak. Ostatecznie o lokali­
zacji zadecydowały argumenty 
przemawiające na korzyść Kra­
kowa. W tym przypadku oka­
zało się, że opłaciły się wcze­
śniejsze inwestycje w ochronę 
środowiska. W jregionie Kra­
kowskiego i Kieleckiego możli­
wa jest specjalizacja w produk­
cji zdrowej żywności. Bardzo 
ważne jest istnienie lotniska 
w Balicach, skąd blisko zarów­
no do Krakowa, jak i Katowic. 
Kraków to poza tym duży ośro­
dek kultury i nauki, a to przy­
ciąga także zainteresowanych

- Radykalne zmiany politycz­
ne i gospodarcze wprowadzone 
w 1990 r. wymagały dużych 
zmian organizacyjnych w przed­
siębiorstwie. Począwszy od wrze­
śnia 1991 r. zaczęto tworzyć, na 
bazie istniejących organizacji, 
spółki prawa handlowego 
z udziałem kapitałowym Nafto­
budowy - opowiadał prezes No­
wak. Akcje Naftobudowy Hol­
ding zostały w kwietniu 1996 r. 
wniesione do NFI.

- Naftobudową Holding SA 
interesują się m.in. amerykańscy 
inwestorzy. My jesteśmy zaintere­
sowani trzymaniem pakietu ak­
cji. Na pewno związane to będzie 
z dofinansowaniem - twierdzi 
Karol Cieślak z Narodowego 
Funduszu Inwestycyjnego im. E. 
Kwiatkowskiego. Fundusz posia­
da pakiet wiodący akcji Naftobu­
dowy Holding. (Ł.K.) 

handlem artykułami rolnymi 
biznesmenów.

- Lokalizacja dla MAGRO 
w takim razie nareszcie jest. 
Kiedy można liczyć na rozkrę­
cenie całego biznesu?

- Po przekazaniu aportu 
w postaci działki droga do uru­
chomienia giełdy jest już prosta. 
Do organizacji i finansowania 
muszą się włączyć banki. Myślę, 
że efekty prac organizacyjnych 
widać będzie w przyszłym roku.

- Na wspomnianym już 
wcześniej spotkaniu mówił 
Pan m.in., iż dotychczasowy 
rozwój systemu giełd towaro­
wych i rynków hurtowych jest 
niezadowalający...

- Rzeczywiście, stan prac 
nad nowym systemem nie może 
zadowalać. Niestety, trzeba po­
wtórzyć jeszcze raz - w Polsce 
brakuje świadomości. Przeszka­
dzają także bariery psycholo­
giczne. Ludzie na wsi boją się 
słowa kontraktacja, a przecież 
agenci z giełd będą chodzić i za­
mawiać odpowiednie produkty. 
Tymczasem gospodarstwa nie 
są do tego dostosowane. To się 
musi zmienić, ale będzie ko­
rzystne dla producentów. Lu­
dzie boja się giełdy, bo jej po 
prostu nie znają.

Rozmawiał:
ŁUKASZ KWIECIEŃ

Polif irb mniej truje
- Polifarb Cieszyn SA został skreślony z Osty najbardziej szko­

dliwych zakładów dla środowiska w Bielskiem. Jacek Nagórnie- 
wicz, rzecznik spółki, oświadczył w czwartek, że decyzja jest 
efektem wieloletnich działań spółki na rzecz ochrony środowiska.

Prezes przypomniał, iż cieszyński Polifarb każdego roku prze­
znacza część nakładów inwestycyjnych bezpośrednio na ochronę 
środowiska. W 1995 r. na ten cel wydano 1,8 min zł, czyli 12,9 proc, 
ogólnych nakładów, natomiast w ub.r. - 5 proc. Na stan środowiska 
pozytywnie oddziałują także inwestycje w unowocześnianie tech­
nologii produkcji i maszyn.

Jak stwierdził Marian Pilichiewicz, dyrektor Wydziału Ochrony 
Środowiska bielskiego Urzędu Wojewódzkiego, obecnie wskaźniki 
dotyczące emisji hałasu, odpadów i ścieków Polifarbu mieszczą się 
w normach, co potwierdza Wojewódzki Inspektorat Ochrony Środo­
wiska w Bielsku-Białej. Polifarb Cieszyn SA jest największym pol­
skim producentem i sprzedawcą farb i lakierów. (pap)
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7,60 10,70 O1NFI 7,60 7,60 nk 42 0,0 24 658 375 0,08 0,57 s 747 747 10 101
6,40 9,20 O2NFI 6,40 6,40 nk 76 0,0 28 525 365 0,09 0,43 5 000
9,10 10,60 03ŃFI 9,30 9,30 0,0 57 037 1 061 0,18 0,84 K 29 931 29 931 6 980
8,50 13,70 04PR0 8,60 8,60 nk 27 0,0 31 233 537 •0,00 0,66 K 11 448 11 448 600
6,90 8,50 05VICT 6,90 6,90 nk 47 0,0 46 091 636 0,15 0,72 S 24 015 24 015 7 205
6,65 11,20 06MAGNA 7,00 6,95 0,7 39 613 555 0,13 0,66 K 4 170 4 170 11 000

6,00 8,10 07NFI 6,00 6,20 nk 6 -3,2 38 378 461 0,12 0,49 S 7 768 7 768 1 732
6,50 10,80 08OCTAVA 6,80 6,65 2,3 30 003 408 0,10 0,61 K 1 565 1 565 15 900
8,00 10,00 09KWIAT 8,80 8,80 nk 18 0,0 48 154 848 0,16 0,74 K 30 038 30 038
7,90 12,90 10FOKSAL 8,00 7,90 nk 47 1,3 56 867 910 0,18 0,54 K 8 339 8 339
8,70 11,90 11NFI 8,70 8,75 nk 25 -0,6 36 490 635 0,12 0,67 K 17 191 17 191 4 100

7,60 13,10 12PIAST 7,80 8,10 -3,7 26 535 414 0,09 0,63 K 11 134 11 134 1 300
10,30 13,50 13FORTUNA 10,30 nk 18 10,60 -2,8 20 121 414 0,06 0,67 K 9 850 6 118
9,90 14,00 14ZACH 10,10 10,20 -1,0 26 271 531 0,08 0,84 K 11 251 11 251 20

10,00 14,40 15HETMAN 10,20 10,20 0,0 17 565 358 0,06 0,79 K 299 299
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Pogromu Ciąg dalszy otowania giełdy papierów wartościowych

W
ygląda na to, że rynek 
równoległy był wczo­
raj wciąż pod wraże­
niem informacji o manipulo­

waniu kursami akcji kilku 
spółek. Notowania niemal 
wszystkich walorów zjechały 
znowu w dół. Kilka spółek 
(Centrostal, Chemiskór, Echo, 
Lubawa, ŁDA, Ocean, ZREW) 
potaniało o prawie maksymal­
ne przedziały. Pogrom równo­
ległego w każdym razie trwał 
nadal...

Nieco mniej dramatycznie 
było na rynku podstawowym. 
Po raz drugi z rzędu ostro pota­
niały walory niedawnej „tech­
nicznej” gwiazdy - Próchnika. 
Spore obniżki kursu zaobser­
wowaliśmy m.in. w przypadku 
akcji: Zasady, Pepeesu, Okoci­
mia, Krosna, Indykpolu, Drose-

du, Budimexu, BRE.... Krótko | 
trwała radość związana z pozy­
skaniem inwestora strategicz­
nego dla Kruszwicy - wczoraj 
procentowa obniżka notowań i 
jej walorów była identyczna jak | 
środowa zwyżka.

Z czego wynika zniechęce­
nie inwestycyjne? Wszak gra­
cze liczyli zapewne, że poziom 
15 tys. punktów dla WIG-u sta­
nie się dobrą linia wsparcia. | 
Niestety, straty powodziowe, 
zadłużanie budżetu i możli­
wość wzrostu stóp procento­
wych powodują, że optymi­
stom brakuje widocznie moc­
nych argumentów.

ŁUKASZ KWIECIEŃ
Powyższy tekst stanowi wy­

raz osobistej wiedzy i poglądów 
autora i nie powinien być ina­
czej interpretowany.

Fundusze powiernicze
Fundusze Wartość Zakup

Pioneer 79,97 (80,13) 83,74 (83,91)

Pioneer (papiery dłużne) 14,64 (14,64) 14,94 (14,94)

Pioneer (agresywny) 19,68 (19,75) 20,61 (20,68)

Korona 91,30 (91,57) 96,61 (96,90)

Korona (rynku pieniężnego) 54,31 (54,28) 54,58 (54,55)

Korona (akcji) 49,69 (49,92) 52,58 (52,83)

Korona (prywatyzacji) 42,02 (42,10) 44,47 (44,55)

Eurofundusz 1 (A) 116,00 (116,09) 122,75 (122,85)

Eurofundusz 1 (B) 115,23 (115,33) 115,23 (115,33)

Eurofundusz II 93,41 (93,57) 98,85 (99,02)

Fidelia 47,19 (47,48) 48,90 (49,20)

Atut 1 9,69 (9,75) 9,69 (9,75)

Atut 2 10,34 (10,34) 10,34 (10,34)

Atut 3 9,91 (9,95) 9,91 (9,95)

PKO/Credit Suisse 50,19 (50,24) 51,21 (51,27)

* W nawiasach podajemy poprzednie notowania; Wartość - wartość aktywów netto 
na jednostkę uczestnictwa; Zakup - maksymalna cena zakupu

Powszechne Świadectwa Udziałowe

tablica ofert

Kupno Sprzedaż
PKO bp ul. Wielopole, Kraków 109 zł 120 zł

kantory 110 zł 130 zł

DM Penetrator" 114,40 zł 141,50 zł

Indeks NIF 122,50

Dane orientacyjne, bez prowizji i opłat

24 lipca 1997 r.

otowania walutowe
Tabela NBP nr 142/97 Kurs średni zmiana w %
Australia 1 AUD 2,5419 0,39
Austria 1 ATS 0,2675 0,07
Belgia 100 BEF ■ ■ 9,1163 0,08
Dania 1 DKK ’ 0,4943 0,06
Finlandia 1 FIM 0,6394 0,00
Francja 1 FRF 0,5585 0,00
Hiszpania VS 100 ESP ć ’ 2 2347 0,00
Holandia 1 NLG 1,6709 0.05
Irlandia 1 IEP 5,1011 ' 0,51
Japonia 100 JPY 2,9868 ’ 0,04
Kanada IStfc. 1 CAD . 2,5011 " ' 0,14
Luksemburg < - 100 LUF « 9,1163 - 0,08
Norwegia 1 NOK 0,4585 : o,24
Portugalia 100 PTE 1.8631 -0.03
RFN tf 1 DEM 1,8820 0,16
USA \ 1 USD 3,4560 0,51 >
Szwajcaria 1 CHF 2,3237 0,40 /
Szwecja 1.SEK 0,4388 -0,05
W. Brytania 1 GBP 5,7919 0,19
Włochy 100 ITL 0,1936 0,10
ECU 1 XEU 3,7294 0,06

i*" B -niirsy w waiitorash w iteip
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i 72,00 99,00 Agros 88,50 nk 85 88,00 nk 68 0,6 28 552 5 054 0,26 6,75 33,10 K 13 605
I 16,20 24,10 AmerBank 16.6C ns 87 16.2C nk 46 2,5 1 069 35 0.03 1.16 9,70 S 1 749

7,60 12,30 7,65 7,75 -1,3 51 511 788 0,35 0,99 7,70 s 2 497 2 497 20 103
6,10 7,90 Atlantis 6.2C 6,35 ns 31 -2,4 19 043 236 0,15 6,70 41,70 s 2 793 2 793

34,70 52,50 Bank Gdański 38,Ot 38,50 ns 99 -1,3 16 022 1 218 0,08 1,11 8,10 k 14 699 14 699
3,60 4,90 Blfi 3.6C 3,80 -5.3 134 746 970 0,08 1,50 12,80 8 27 439 27 439

13,30 27,50 BKomunalny 14,5C 14.00 nk 63 3,6 12 659 367 0,39 1,16 5,70 s 6 171 6 171
28,10 43,60 Boryszew 37,2C 37,40 -0,5 4 633 345 0,21 2,21 9,70 k 630 630
35,50 48,00 BOS 37,20 37,00 0,5 2 705 201 0,03 1,35 6,40 k 137 137 1 200
150,00 225,00 154,OC 153,00 nk 72 0,7 2 317 714 0,02 1,49 5,70 82 82
61,00 115,00 61,ÓC 64,00 -4,7 15 386 1 877 0,11 1,64 8,40 k 44 44 1
208700 365.00 BŚK 208.OC 208.00 0.0 6 576 2 736 0.07 1,64 7,90 481 481
21,00 36,00 Budimex 27,1C 29,00 ns 87 -6,6 79 693 4 319 0,92 1,71 12,50 k 1 264 1 264 9 300
2,70 4,00 BWR 2,75 nk 92 2,80 -1,8 3 291 18 0,02 0,73 12,30 k 9 569

20,10 33,20 Bytom ŻÓ.SC ns 66 20,70 ns 48 -1,0 1 562 64 0,21 0,36 X 8 2 474
16,90 21,50 Celuloza 17,50 17,50 ns 14 ó.ó 31 919 1 117 0,06 1,28 16,00 8 5 818 5 818 2 332
71,00 105,50 ComputerLand 83,5C nk36 83,50 0,0 5 265 879 0,09 12,12 42,10 1 752
63,00 93,50 Dębica 77, OC nk 1E 77,00 0.0 54 451 8 385 0,39 2,30 16,40 K 29 079 21 670
56,00 99,00 Drosed 70,50 ns 88 74,00 -4,7 769 108 0,04 2,61 38,90 ~S" 1 888 123
48,00 71,00 Eiektrbudowa 52,00 50,00 nk 89 4,0 15 835 1 647 0,35 3,44 15,90 s 2 342 2 342 958
23,90 33,50 Elektrim 31,00 nk 47 31,00 0,0 304 072 18 852 0,45 4,75 51,00 k 132 473 57 000
4,30 7,80 Elektroex 6.25 ns 56 6,25 0,0 20 434 255 0,24 2,26 50,00 8 10 040
3,65 9,70 Espebepe 5,10 5,25 ns 54 -2,9 20 000 204 0,93 X X 2 212

28,50 42,00 Exbud------ 38,00 37,90 0,3 19 337 1 470 0,19 2,15 29,90 2 070
39,00 59,50 Farmfood 42,50 nk 38 42,50 0,0 5 252 446 0,15 2,10 21,60 ~R" 2 134 220
10,00 12,90 Ferrum 11,10 nk 58 11,50 ns 64 -3,5 12 018 267 0,16 0,64 22,60 k 14 432 5 334
12,10 19,70 Forte 17,50 18,00 ns 89 -2,8 12 326 431 0,07 2,90 14,20
74,00 128,00 Górażdże 126,50 126,00 0,4 12 504 3 164 0,17 2,54 17,40 k 2 176 2 176 102
14,00 18,00 GPRD 16,60 nk 78 16,50 ns 41 0,6 14 379 477 0,19 3,45 24,30 k 46 747 41
37,90 43,40 Handlowy 41,00 40,60 nk 66 1,0 221 950 18 200 0,34 1,16 5,70 8 63 363 63 363 1 307
32,30 37,00 1mpexmet 35,00 34,50 ns 29 1,4 19 750 1 383 0,19 1,79 18,50 k 8 729 8 729
22,20 40,00 Ińdykpol 32,40 34,90 ns 51 -7,2 4 601 298 0,15 2,49 18,90 k 45 45 119
13,20 17,50 Irena 17,20 17,50 -1,7 64 453 2 217 1,01 1,71 15,00 k 4 587 4 587 21 200

161,00 206,00 Izolacja 202,50 203,50 -0,5 1 023 414 0,09 3,19 20,80 k 44 44 23
50,50 79,00 Jelfa 65,00 65,00 0,0 11 935 1 552 0,18 2,37 20,60 k 2 992 2 992 1 015
57.00 75,50 Jutrzenka 68,00 nk 19 68,50 -0,7 16 034 2 181 0,45 6,01 20,60 K 3 159 44
18,00 27,50 KabelBFK 25,40 26,00 ns 85 -2,3 7 005 356 0,03 3,37 22,30 3 100
24,40 49,50 Kable 44,50 44,20 0,7 9 767 869 0,49 1,80 28,90 K 968 968 5 200
50,00 75,50. Kęty 55,00 55,00 ns 95 0,0 12 185 1 340 0,12 2,80 18,80 K 2 063 2 063
19,50 24,00 KGHM 21,50 21,70 -0,9 224 765 9 665 0,11 1,18 37,10 s 74 045 74 045 27 259
14,70 29,50 KPBP-BICK 23,60 23,80 -0,8 10 725 506 0,60 1,93 20,00 8 85 85 4 965
7,15 9,40 KredyTBank 7,60 ns 80 7.70 -1,3 18 870 287 0,05 0,77 7,30 S 26 515 1 700

40,00 64,50 Krosno 40,10 nk 54 44,00 -8,9 5 067 406 0,15 1,10 14,80 k 6 316 2 600
21,00 31,90 Kruszwica 30,00 31,90 -6,0 60 184 3 611 0,91 1,92 133,30
28.20 38,40 Lentex 38,40 38,10 nk 14 0,8 50 865 3 906 0,85 2,10 19,10 k 4 795 4 795 11 154
6,90 14,10 Móstalexp 10,00 ns 31 10,00 0,0 174 000 3 480 0,38 2,85 16,90 8 51 550

12,00 20,80 Mostalgd 19,90 20,40 -2,5 3 579 142 0,14 2.53 19,90 1 232
12,00 25,60 Mosfalkrk 22,50 ns 89 22,50 0,0 15 259 687 0,16 4,07 39,20 8 12 746
16,80 27,20 Mostalwar 24,70 25,30 ns 88 -2,4 3 765 186 0,06 2,43 29,90 100
15,60 24,00 Mostalzab 20,40 20,00 2,0 67 435 2 751 0,51 3,58 28,00 S 2 220 2 220
11,10 21,80 Novita 16,60 16,40 nk 68 1,2 21 578 716 0,56 1,14 13,80 K 6 329 6 329
15,10 22,70 Okocim 15,10 nk96 16,00 -5.6 24 106 728 0,11 1.07 12,10 K 20 561 400
12,00 15,80 Oława 12,10 12,40 -2,4 12 150 294 0,45 1,77 19,50 2 540
54,50 130,00 Optimus 84,00 82,00 nk 21 2,4 10 281 1 727 0,16 3,85 22,20 k 181 181 3 001

9,15 14,10 Paged 9,40 ns 90 9,50 ns 82 -1,1 8 444 159 0,10 0,88 7,50 8 16 961
14,60 22,50 PBR 14,60 nk 97 15,50 -5,8 1 000 29 0,01 0,70 10,40 K 486
13,50 27,50 Pekpól 13,80 ns 33 14,00 -1,4 15 880 438 1,20 0,39 34,30 8 7 416 3 661
58,00 114,00 Pepees 58,00 62,00 -6,5 4 810 558 0,41 1,14 6,10 K 318 318 857

7,90 14,30 PetroBank 7,90 8,00 -1,3 12 518 198 0,06 0,75 17,00 K 476 476 173
101,00 133,00 Polfa Kutno 101,00 101,00 nk 90 0,0 2 108 426 0,08 2,18 16,20 K 334

_ 15,00 20,20 Polifarb C. 15,20 15,20 ns 98 0,0 167 425 5 090 0,88 1,53 10,30 K 7 799 7 799 31 201
12,20 21,00 Polifarb W. z z 0,00 2,60 14,20
5,00 9,40 Polisa 5,00 ns 95 5,10 -2,0 23 097 231 0,21 1,22 3,90 8 18 713

13,40 22,50 PPABank 13,40 13,90 -3,6 2 086 56 0,03 1,36 7,80 K 149 149 170
6,50 14,70 Prochem 12,00 12,10 nk 48 -0,8 6 132 147 0,12 1,99 16,60 K 2 251 2 251 21
8,60 26,00 Próchnik 21,10 rs 45 23,40 rs 15 -9,8 9 836 415 0,66 1,22 X S 8 034

13,00 20,50 Rafako z Z 0,00 2,57 X
59,50 133,00 Relpol 103,00 103,00 ns 63 0,0 5 225 1 076 0,47 3,60 19,90 80

6,10 13,00 Remak 7,30 ns 99 7,30 0,0 17 129 250 0,57 0,90 X 8 104 259
11,90 23,50 Rolimpex 12,30 ns 79 12,50 ns 34 -1,6 5 863 144 0,03 1,51 44,90 S 4 243 200
53,00 72,00 Sanok 59,00 ns 29 59,00 0,0 5 559 656 0,11 2,39 17,50 8 1 499 191
4,05 6,50 Sokołów 4,30 4,20 2,4 19 147 165 0,07 1,36 13,80 8 11 167 11 167

30,50 41,00 Stalexport 30,90 31,50 ns 18 -1,9 21 413 1 323 0,24 0,83 13,30 1 113
28,00 47,00 Stomil Olsztyn 28,00 28,00 0,0 38 166 2 137 0,14 1,85 14,30 k 339 100
8,90 12,70 Swarzędz 9,20 9,50 -3,2 2 070 38 0,06 0,76 X K 243 243

13,80 20,50 Tonsil 16,00 16,30 -1,8 19 081 611 0,72 1,33 418,70 K 13 895 13 895 2 405
28,00 39,70 Unibud 35,30 ns 88 36,00 -1,9 4 589 324 0,27 2,48 18,00 8 1 138
8,20 13,50 Umversal 8,25 8,55 -3,5 174 400 2 878 0,75 0,96 7,70 K 2 211 2 211 17 346
9,15 12,00 Vistufa 9,20 9,30 -1,1 31 729 584 0,53 0,62 6,60 K 18 057 18 057 2 628

40,00 61,00 Warta 40,00 ns 24 40,50 nk 65 -1,2 15 881 1 270 0,26 1,70 12,00 s~ 19 859 15 000
17,00 28,00 WBK 18,20 nk58 18,20 nk 97 0,0 58 704 2 137 0,09 2,15 8,10 K 65 645 30
142,00 209,00 Wedel 190,00 191,00 -0,5 13 362 5 078 0,22 3,09 25,90 11 222
17,10 ' 23,00 Wólczanka 17,10 17,80 -3,9 1 863 64 0,09 0,63 6,80 K 513 513
5,45 8,60 Zasada 6,40 nk 12 7,00 ns 36 -8,6 12 480 160 0,02 2,81 1488,40 K 1 228

30,60 47,80 ZEW z z 0,00 0,58 63,90
145,00 238,00 Żywiec 222,00 nk 88 218,00 nk 66 1,8 370 164 0,01 2,77 60,30 K 1 886

...raz™__________ 2 680 025 141 352
12 336,80 18 339.40 WiG 15 102,90 15 189,00 -0.6
1 288,10 1 894.90 WIG 20 1 463,70 1 476.40 -0.9

Akcjij-rynek równoległy '^A
' s ' ' '

30,00 38.10 Apator 35,60 35,60 nk 68 0.0 9 598 683 0,34 2,82 17,10 K 2 454 2 454 1 200
9,30 15,90 Ariel 9,40 9,90 -5,1 13 776 259 0,55 1,21 12,10 K 439 439 6 569

16,90 25,90 Bauma 19,20 19,60 -2,0 13 783 529 0,54 2,83 20,80 S 5 291 5 291
34,00 65,00 Best 34,00 ns 90 34,60 -1,7 2 065 140 0,09 1,11 20,20 S 3 239
39,60 123,00 Beton Stal 89,00 92,00 -3,3 1 919 342 0,87 3,35 21,30 K 476 476 100

5,40 10,00 CenStalGd 5,40 6,00 -10,0 - 49 463 534 0,78 1,45 17,10 6 970
12,15 27,90 Chemiskór 13,70 os 15,20 os -9,9 0,00 5,80 26,30 s 873 419 12 223
34,10 74,50 Dom-Płast 34,10 36,90 -7,6 8 618 588 0,29 2,50 14,70 K 1 226 1 226 2 409
59,00 86,00 Echo 65,00 71,50 rs 78 -9,1 20 892 2 716 0,70 11,71 60,20
14,10 21,50 Efekt 14,30 14,10 1,4 15 806 452 1,40 0,81 8,90 K 532 532 2 600
5,20 9,50 ElmontWar 5,65 5,95 -5,0 39 284 444 0,46 1,41 24,80 11 850
5,70 8,60 Elpo 5,70 5,90 -3,4 16 998 194 0,45 1,35 12,40 K 1 879 1 879 1 220

121,00 152,50 Grajewo 143,00 145,00 ns 38 -1,4 10 364 2 964 0,39 2,67 22.50 1 102
36,00 63,00 Kompap 42,90 ns 99 43,60 -1,6 1 479 127 0,09 3,40 19,00 8 789

4,60 12,90 KrakChemia 11,00 11,00 nk 40 0,0 67 676 1 489 2,28 1,67 19,90 K 9 326 9 326
18,70 52,50 Lubawa 28,80 32,00 -10,0 12 744 734 0,91 2,14 15,20 3 145
9,40 27,00 ŁDA 13,10 rs 76 14,50 -9,7 39 826 1 043 2,88 1,92 19,60 s 24 320 30

18,20 23,10 Mieszko 19,10 19,60 -2,6 22 364 854 0,39 8,30 24,40 s 294 294 4 700
3,25 10,90 Ocean 7,20 rs 25 7,95 rs 39 -9,4 127 810 1 840 1,28 4,62 38,30 s 63 416 20 000

11,20 16,60 i PLI 13,60 14,00 -2,9 154 808 4 211 2,20 3,15 11,70 8 12 022 12 022
14,50 21,30 i Poligrafia 15,10 ns 88 15,40 ns 33 -1,9 9 380 283 0,26 2,72 21,80 S 6 793 100
21,70 33,00 i PPWK 27,10 27,60 -1,8 5 914 321 0,22 2,76 14,80 k 1 397 1 397 256
20,60 29,50 VISCO Z z 0,00 1,43 24,20
62,50 82,00 ZREW 65,50 72,00 rs 70 -9,0 23 198 3 039 2,67 2,62 17,10 K 416 416 557

RAZEM 667 765 23 786
1 671,20 3 859.90 WIRR 3 310,10 3 456,40 -4.2
"87:00 Ś PSU.......................... 120.50. 121,00 nk 54 -0.4 28 719 6 921 SS . 2 063 2 063 . 3 791...

■ KRAKÓW - dolar, skup: 3,410, sprzedaż: 3,460-3,470, marka, skup: 

1,870, sprzedaż: 1,900-1,910, funt, skup: 5,650-5,700, sprzedaż: 

5,800, frank fr., skup: 0,550-0,557, sprzedaż: 0,570, frank szw., skup: 

2,280-2,300, sprzedaż: 2,350-2,380, szyling, skup: 0,265, sprzedaż: 

0,270-0,272.

■ TARNÓW - dolar, skup: 3,420, sprzedaż: 3,460, marka, skup: 

1,860, sprzedaż: 1,890, funt, skup: 5,700, sprzedaż: 5,760, szyling, 

skup: 0,266, sprzedaż: 0,269, frank fr., skup: 0,556, sprzedaż: 0,565, 

frank szw., skup: 2,290, sprzedaż: 2,310.

■ NOWY SĄCZ - dolar, skup: 3,430, sprzedaż: 3,460, marka, skup: 

1,870, sprzedaż: 1,910, frank fr., skup: 0,560, sprzedaż 0,575, szyling, 

skup: 0,266, sprzedaż: 0,270, frank szw., skup: 2,300, sprzedaż: 2,340, 

funt, skup: 5,600, sprzedaż: 5,750, korona czeska, skup: 0,098, sprze­

daż: 0,102, korona sł„ skup: 0,097, sprzedaż: 0,102.

(DER),(BS),(EM)

Seria

Kurs Zmiana
Odsetki 
skum.

Cena 
rozl.

Obrót Obrót
Objaśnienia

pw - po wymianie

bp - bez prawa poboru

nk - nadwyżka kupna

ns - nadwyżka sprzedaży

rk - redukcja kupna

rs - redukcja sprzedaży

ok - oferta kupna

os - oferta sprzedaży

K - specjalista kupuje

S - specjalista sprzedaje

z - zawieszenie notowań

zp - z prawem poboru

zd - z dywidendą
bd - bez dywidendy

A' ł, ZS A'"'

bież. 
% UW

poprz. 
% UW

wolumen 
szt.

wartość 
tys. złpkt zł zł

IR0398 96,0 96,0 0,0 7,52 103,52 309 64
IR0698 96,5 ns 98 96,0 0,5 1,41 97,91 840 164
IR0997 99,7 99,6 nk 54 0,1 16,01 115,71 4 999 1 157
IR 1297 96,4 nk 60 96,2 nk 86 0,2 12,60 109,00 5 270 1 149
TZ0200 99,0 98,5 0,5 5,08 104,08 507 106
TZ0298 100,6 100,5 nk 77 0,1 5,12 105,72 181 38
TZ0299 100,2 99,7 nk 98 0,5 100,20 72 14
TZ0500 99,0 99,0 0,0 5,08 104,08 86 18
TZ0598 100,7 ns 93 100,6 0,1 5,12 105,82 78 17
TZ0599 100,3 ns 85 100,3 ns 93 0,0 100,30 884 177
TZ0897 • 99,9 nk 95 100,2 ns 98 -0,3 5,12 105,02 253 53
TZ0898 100,0 100,1 -0,1 100,00 333 67
TZ0899 98,5 nk 58 98,6 -0,1 5,08 103,58 1 318 273
TZ1197 100,5 ns 98 100,4 0,1 5,12 105,62 168 35
TZ1198 99,8 nk 94 100,3 -0,5 99,80 768 153
TZ1199 98,4 98,3 0,1 5,08 103,48 6 183 1 280

' ' "' i
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■ NOWY PREZYDENT 
ALBANII. Rexhep Mejdani zo­
stał wybrany wczoraj na pre­
zydenta Republiki Albanii 
przez parlament tego kraju 
w tajnym głosowaniu. Obej­
mie on urząd po Salim Beri- 
shy, który w środę podał się 
do dymisji po 5 latach sprawo­
wania rządów. Mejdani był je­
dynym kandydatem.

■ SOLANA POCIESZA RO­
SJĘ. Sekretarz generalny NATO 
Javier Solana powiedział w Wa­
szyngtonie, że pomimo sprzeci- 

. wu Moskwy wobec poszerze­
nia NATO, stosunki z nią pozo­
staną ścisłe i zapewnił, iż Pakt 
będzie się pilnie przysłuchiwać 
obiekcjom Rosji. Zdaniem Sola- 
ny, nie można spodziewać się, 
że Rosja „pokocha”, jak się wy­
raził, samodzielne decyzje NA­
TO, lecz to, czego może się spo­
dziewać sama Moskwa, to pew­
ność, że jej uzasadnione uwagi 
będą wysłuchiwane, gdyż „pra­
gnienie tworzenia wraz z Rosją 
architektury bezpieczeństwa 
jest autentyczne”.

■ NOWE UŚPIONE KON­
TA. Nowa lista 20 tys. „uśpio­
nych” kont bankowych, tym ra­
zem należących do obywateli 
Szwajcarii, którzy wszakże mo­
gą okazać się pełnomocnikami 
rodzin żydowskich, ma być pu­
blikowana od października - 
podał przedstawiciel Europej­
skiego Kongresu Żydów. W śro­
dę banki szwajcarskie opubli­
kowały na całym świecie spis 
ok. 2 tys. zamrożonych kont, 
otwartych przed końcem II woj­
ny światowej przez osoby nie 
będące obywatelami szwajcar­
skimi.

■ WŁAŚCICIELE MARSA. 
Dwóch Jemeńczyków, Mustafa 
Chalil i Abdullah al-Amri, wy­
stąpiło z pozwem sądowym 
przeciwko amerykańskiej agen­
cji kosmicznej NASA, domaga­
jąc się natychmiastowego prze­
rwania wszelkiej działalności 
na powierzchni Marsa. Jemeń­
czycy twierdzą, że... są właści­
cielami Czerwonej Planety, któ­
rą odziedziczyli po przodkach. 
Mieli oni żyć tam 3 tys. lat te­
mu. W pozwie złożonym na rę­
ce prokuratora generalnego Je­
menu Mohammada al-Bady, 
„właściciele” Marsa domagają 
się też, aby NASA wstrzymała 
się od publikowania wszelkich 
informacji na temat planety do 
czasu wydania wyroku przez 
sąd lub uzyskania od nich spe­
cjalnego zezwolenia.

■ KRÓLEWSKA ZABAWA. 
Holenderska rodzina królew­
ska głośną muzyką nie dała 
spać turystom na campingu. 
Dziennik amsterdamski „De Te- 
legraaf” podał, że holenderski 
następca tronu książę Willem 
Alexander urządził w posiadło­
ści ziemskiej Steenwijk przyję­
cie urodzinowe. W przyjęciu 
brali udział również jego rodzi­
ce, królowa Beatrix i książę 
Clauss oraz jego przyjaciółka, 
Emily Bremers. Zespół mu­
zyczny, grający do tańca, był 
tak głośny, że goście pobliskie­
go campingu nie mogli spać do 
czwartej rano.

■ ZYCH PEWNY POPAR­
CIA. Przewodniczący Parla­
mentu Europejskiego Jose Ma­
ria Gil-Robles udziela pełnego 
poparcia staraniom Polski 
o pomoc dla powodzian, jak 
i dążeniom naszego kraju do 
pełnego członkostwa w Unii 
Europejskiej - oświadczył mar­
szałek Sejmu Józef Zych po 
wczorajszej rozmowie 
z Gil-Roblesem w Brukseli.

Domniemany zabójca Wersacego nie żyje

Samobójstwo mordercy?
Korespondencja „Dziennika” z Nowego Jorku

W środę wieczorem policja 
w Miami Beach na Florydzie 
odkryła na statku, służącym 
jednocześnie za mieszkanie, 
zwłoki 27-letniego Andrew Cu- 
nanana, podejrzanego o zamor­
dowanie pięciu mężczyzn 
w czterech stanach Ameryki.

Szef policji w Miami Beach, Ri­
chard Barreto odmówił komenta­
rza dopóki ciało nie zostanie zba­
dane, aby ustalić tożsamość 
zmarłego. W czwartek rano po­
twierdzono przypuszczenia - An­
drew Cunanan nie żyje. W środę 
poinformowano w jaki sposób 
mężczyzna stracił życie i czy zna­
leziono jakąś broń. Sądzi się jed­
nak, że człowiek ten popełnił sa­
mobójstwo.

Przypuszcza się, że Gianni 
Versace padł ofiarą Cunanana, 
którego nazwisko znajdowało się 
na liście FBI 10 najgroźniejszych 
i najbardziej poszukiwanych 
przestępców.

Policja nie znalazła się na stat­
ku przypadkowo. Została wezwa­

Bułgarskie rozliczenia z komunizmem

Prezydent nie chce lustracji
Korespondencja „Dziennika” z Sofii

W opinii -prezydenta Pety- 
ra Stojanova na uchwalenie 
ustawy lustracyjnej jest sta­
nowczo zbyt późno i ustawa 
taka, zamiast poprawić kli­
mat w społeczeństwie, dopro­
wadzi jedynie do heroizacji 
byłej nomenklatury.

Zdaniem prezydenta nie 
można oczekiwać, iż spóźnio­
na ustawa lustracyjna będzie 
miała moralno-ozdrowieńcze 
skutki dla tutejszego społe­
czeństwa, choć nie ulega wąt­
pliwości, iż była komunistycz­
na nomenklatura zasługuje na 
karę moralną. Nie osiągnie się 
jednak tego poprzez przyjęcie 
ustawy zabraniającej jej zajmo­
wania określonych stanowisk 
państwowych.

„Wprowadzenie w życie tego 
rodzaju zakazów pociąga za so­
bą ryzyko przekształcenia by­
łych ciemiężycieli własnego na­
rodu, osoby odpowiedzialne za

Stracony mimo apeli

Ślub przed śmiercią
W więzieniu stanowym 

w Wirginii, stracono w środę 
wieczorem czasu wschodnio- 
amerykańskiego 54-letniego 
Josepha Rogera O'Della, skaza­
nego na śmierć za morderstwo 
i gwałt na 44-letniej kobiecie 
w 1985 roku. Do ostatniej chwi­
li adwokat skazańca zabiegał 
o łaskę, o zamianę wyroku na 
dożywotnie więzienie. O 9.16 
wieczorem wstrzyknięta truci­
zna zaczęła działać, ogłoszono 
oficjalnie śmierć O'Della. Ska­
zany do końca twierdził, że jest 
niewinny.

O darowanie życia O'Dellowi 
apelowali kilkakrotnie papież 
Jan Paweł II, Matka Teresa z Kal­
kuty, a także włoski rząd oraz 
władze Palermo, które obdarzy­
ły O'Della honorowym obywa­
telstwem miasta. Podczas egze­
kucji przed więzieniem protesto­
wali przeciwnicy kary śmierci.

Obrońcy O'Della domagali 
się przeprowadzenia nowych 
szczegółowych badań DNA na­
sienia gwałciciela pobranego 
z ciała ofiary. O'Dell został wy­
dany przez własną przyjaciółkę, 
u której zostawił zakrwawione 
ubranie. W 1986 roku został 
skazany na karę śmierci. Proku­

na, gdy nie zidentyfikowany 
mężczyzna zaczął strzelać do 
opiekującego się domem pracow­
nika. Statek należy do obywatela 
Niemiec, który jest ponadto wła­
ścicielem siłowni dla homoseksu­
alistów w Las Vegas. Cunanan był 
na statku intruzem, służący nie 
spodziewał się, że zastanie kogo­
kolwiek w pustym domu.

Po zamachu na Versace w ca­
łych Stanach Zjednoczonych za­
łożono „gorącą linię”, która miała 
pomóc schwytać ściganego. Tyl­
ko gorąca linia FBI w Waszyngto­
nie zbierała dziennie około 1500 
informacji. Najbardziej rzeczową 
i prawdopodobną wiadomość 
przekazano policji w środę po po­
łudniu, kiedy stewardesa samolo­
tu z Newarku w New Jersey do 
Houston w Teksasie, stwierdziła, 
że jednym z pasażerów jest po­
szukiwany przestępca. Pilot poin­
formował o tym lotnisko. Na lądu­
jący w Houston samolot czekali 
agenci FBI, policja oraz siły bez­
pieczeństwa lotniska. Pasażera 

podtrzymywanie aparatu repre­
sji, w ofiary, w nowych bohate­
rów" - powiedział prezydent.

Podobne opinie wyraża wie­
lu komentatorów. Twierdzi się, 
że ustawa lustracyjna, której 
projekt niósł Związek Ludowy, 
koalicyjny partner Unii Sił De­
mokratycznych, byłaby czynni­
kiem konsolidującym partie by­
łych komunistów. Już w tej 
chwili biją oni na alarm, iż jej 
ofiarami będzie około miliona 
osób, jeżeli policzyć również ro­
dziny członków dawnej nomen­
klatury.

Jak poinformował Nikołaj 
Dobrew, członek kierownictwa 
Bułgarskiej Partii Socjalistycz­
nej, w przeszłości partia komu­
nistyczna decydowała o obsa­
dzie 30 tysięcy stanowisk, przez 
które w poprzednich dziesięcio­
leciach przewinęło się około 300 
tysięcy osób.

PAWEŁ JANOWSKI

ratura udowodniła, że rany 
w ciele ofiary odpowiadają roz­
miarowi kul pistoletu pneuma­
tycznego, którego właścicielem 
był O'Dell. Ślady opon w miej­
scu zbrodni także zgadzały się 
z odciskiem opon samochodu 
oskarżonego.

Procesy apelacyjne ciągnęły 
się przez 11 lat i były najkosz­
towniejszymi w historii stanu 
Wirginia.

W środę na kilka godzin przed 
egzekucją republikański guber­
nator stanu George Allen odmó­
wił O'Dellowi prawa łaski, twier­
dząc, iż jego wina jest bezsporna.

Przed egzekucją spełniono 
jedną z ostatnich próśb skazań­
ca. Na kilka godzin przed śmier­
cią Joseph O'Dell poślubił stu­
dentkę prawa Uniwersytetu Bo- 
stońskiego - Lori Urs. Świadka­
mi byli więzienni strażnicy oraz 
siostra Helen Prejean, autorka 
książki „Dead Man Walking”, na 
podstawie której nakręcono dwa 
lata temu nagrodzony Oscarem 
film. Słowa przysięgi małżonko­
wie złożyli przez kraty - nowo­
żeńcom, ze względów bezpie­
czeństwa, nie pozwolono nawet 
się dotknąć.
ELŻBIETA RINGER (NOWY JORK) 

zatrzymano i przesłuchano, a na­
stępnie zwolniono - nie był to Cu­
nanan, mimo uderzającego podo­
bieństwa. Przypadek Cunanana 
był szczególnie trudny. Jego psy­
chologiczny profil nie odpowiadał 
klasycznemu wizerunkowi psy­
chopaty. Nie mordował meto­
dycznie, nie dobierał ofiar, poza 
dwoma pierwszymi morderstwa­
mi, które - wszystko wskazuje na 
to - były motywowane sprawami 
osobistymi. Pośród dalszych jego 
ofiar, tylko Versace interesował 
się mężczyznami. Większość 
mieszkańców Miami Beach po­
święciła całą noc na czuwanie 
przy telewizorach i Internecie, 
aby upewnić się, że znalezionym 
na statku martwym mężczyzną 
jest rzeczywiście Cunanan.

Jego ciało poddane będzie 
dalszym badaniom - zostanie 
przeprowadzony test na obec­
ność wirusa HIV. Jedna z hipotez 
brzmi, że Cunanan mordował 
z zemsty za to, że choruje na 
AIDS. ELŻBIETA RINGER

Patriarcha 
ostrzega
Patriarcha Moskwy 

i Wszechrusi Aleksij II ostrzegł 
wczoraj, że ostateczne odrzuce­
nie uchwały Dumy Państwowej 
w sprawie swobód religijnych 
może spowodować rozłam mię­
dzy władzą państwową a więk­
szością rosyjskiego społeczeń­
stwa i doprowadzić nawet do 
destabilizacji w Rosji.

Oświadczenie patriarchy w tej 
sprawie odczytano na konferencji 
prasowej w Monastyrze Daniłow­
skim w Moskwie. Na konferencji 
obecni byli przedstawiciele spo­
łeczności muzułmańskiej i bud­
dyjskiej, nie przybyli natomiast 
reprezentanci wyznawców juda­
izmu. Sam Aleksij II był nieobec­
ny, ze względu na zły stan zdro­
wia. Patriarcha Aleksij II stwier­
dza w oświadczeniu, że uchwała 
Dumy Państwowej stworzyłaby 
„prawną barierę” osłaniającą Ro­
sję przed „oszustami i organiza­
cjami pseudoreligijnymi”. 
Uchwała Dumy spotkała się już 
z krytyką ze strony Watykanu.

(PAP)

Ponad 70 min dolarów na likwidacje szkód

Pomoc od Unii
Komisja Europejska złożyła 

wczoraj kondolencje rodzi­
nom śmiertelnych ofiar powo­
dzi w Polsce i Czechach i wyra­
ziła solidarność z poszkodo­
wanymi. Równocześnie zgo­
dziła się przesunąć 71 min do­
larów w ramach programu 
Unii Europejskiej PHARE na 
odbudowę zniszczonych przez 
żywioł w Polsce dróg, mostów, 
linii telefonicznych i energe­
tycznych.

Przyznała też dodatkowe po­
nad 1,5 min dolarów na pilną 
pomoc humanitarną dla pol­
skich powodzian. Poinformo­
wali o tym na wspólnej,-specjal­
nie w tym celu zwołanej konfe­
rencji prasowej w Brukseli ko­
misarze: ds. Europy Środkowej 
i Wschodniej, Hans van den 
Broek i ds. pomocy humanitar­
nej, Emma Bonino. Pani Bonino 
powiedziała, że Komisja przy­
znała też drugą transzę pomocy 
humanitarnej dla Czech w wy­
sokości 660 tys. dolarów. Ubie- 
głotygodniowa pierwsza tran­
sza, już wykorzystywana przez 
Czerwony Krzyż i Caritas, opie­
wała na sumę pół miliona dola­
rów

Niemcy z EisenhuettenstadL.

Uciekają z wałów
Po niemieckiej stronie Odry 

zrezygnowano wczoraj po połu­
dniu z obrony wałów niemal na 
całym odcinku między Brie- 
skow-Finkenheerd a Eisenhu- 
ettenstadt, gdy fala powodziowa 
przełamała umocnienia w ko­
lejnym miejscu - poinformował 
minister ochrony środowiska 
landu Brandenburgia, Matthias 
Platzeck.

Nowy wyłom, szerokości 20 
metrów, nastąpił koło miejscowo­
ści Aurith. Rzeczniczka sztabu 
kryzysowego w Poczdamie poin­
formowała, że z odcinka umoc­
nień długości 12 kilometrów wy­
cofano personel. Bundeswehra 
przystąpiła do budowy drugiej li­
nii wałów - między miejscowo­
ściami Wiesenau, Ziltendorf i Vo- 
gelsang.

Tymczasem woda dalej wle­
wała się przez wyrwę, która po­
wstała w środę w oklicach Brie- 
skow-Finkenheerd. Woda wdzie­
rająca się z prędkością 200 me­
trów sześciennych na sekundę 
szybko wypełniała nizinę wielko­
ści 80 km kw. Wyrwa, początko­
wo długości 115 metrów, posze­

C&i

Fot. PAP/CAF

Wczoraj wczesnym wieczorem ekipy poszukiwawcze odnalazły drugą 
śmiertelną ofiarę potężnej eksplozji, która kilkanaście godzin wcześniej 
wstrząsnęła Duesseldorfem i zniszczyła 4-piętrową kamienicę. Ofiarą 
jest kobieta w wieku ok. 40 lat, która zginęła pod gruzami. Już poprzed­
nio specjalne kamery wykryły inną martwą kobietę, której jednak do wie­
czora nie dało się wyciągnąć z rumowiska. Istnieje obawa, że cztery za­
ginione jeszcze osoby również poniosły śmierć. W akcji ratunkowej 
uczestniczyło 200 strażaków, policjantów i pracowników Technicznego 
Biura Pomocy. Poszukiwanie zasypanych odbywa się przy użyciu psów. 
Wybuch nastąpił krótko po 3.00 nad ranem w dzielnicy Flingern. Cztero­
piętrowy gmach runął niczym domek z kart. Przypuszcza się, że przyczy­
ną eksplozji był ulatniający się gaz. Paradoksalnie, zniszczony budynek 
jako jedyny na ulicy nie był do niego podłączony, ale przed domem prze­
biegała miejska linia przesyłowa, zaopatrująca uliczne latarnie. (PAP)

Van den Broek podkreślił, że 
decyzja o przesunięciu środ­
ków PHARE dotyczy na razie 
tylko Polski, ponieważ sekre­
tarz Komitetu Integracji Euro­
pejskiej Danuta Huebner szyb­
ko zgłosiła takie zapotrzebowa­
nie. Natomiast rząd czeski jesz­
cze się z tym nie zwrócił do Ko­
misji. Przesunięcie nastąpi 
w ramach ubiegłorocznego bu­
dżetu PHARE dla Polski, sięga­
jącego 225 min dolarów. 
W Brukseli czeka na zaprosze­
nie władz polskich gotowa do 
wyjazdu do Polski grupa eks­
pertów, którzy pomogą w oce­
nie strat i potrzeb. „Poprosili­
śmy komitet zarządzający PHA­
RE, aby już jutro rozważył ten 
typ bardzo szczególnej pomocy 
dla Polski. Będzie ona skiero­
wana - w porozumieniu z wła­
dzami polskimi - głównie na 
odbudowę zniszczonych dróg, 
mostów, telekomunikacji, sieci 
energetycznych. Bardzo szcze­
gólne okoliczności sprawiają, 
że - mam nadzieję - możliwe 
będzie przesunięcie tych środ­
ków stosunkowo szybko, w cią­
gu kilku tygodni” - powiedział 
van den Broek na pytanie.

rzyła się do 300 metrów. Z zale­
wanej depresji już wcześniej 
ewakuowano mieszkańców 
trzech miejscowości. Ogółem 
swoje domostwa musiało opuścić 
6 tys. ludzi. Wielu czyniło to 
w ostatniej chwili, bojąc się zło­
dziei, wobec innych trzeba było 
zastosować przymus.

Niemcy walczą z największą 
powodzią od roku 1962. W każ­
dym razie - jak uważa minister 
obrony RFN, Volker Ruehe - 
„zmobilizowano najwięcej sił do 
walki z żywiołem". 35 lat temu 
pod wodami Łaby znalazł się 
Hamburg, było wiele ofiar. Wów­
czas nieprzeciętnym talentem or­
ganizacyjnym i odwagą wsławił 
się minister spraw wewnętrznych 
Helmut Schmidt, późniejszy 
kanclerz. Volker Ruehe, który też 
jest hamburczykiem, odwiedził 
wczoraj Frankfurt nad Odrą, 
gdzie zapoznał się z sytuacją.

Do walki z kataklizmem rzu­
cono już 8,3 tys. żołnierzy Bunde­
swehry, nie licząc tysięcy ratowni­
ków z wyspecjalizowanych służb 
i ochotników, w tym nawet kilku­
dziesięciu azylantów. (pap)

Van den Broek wyjaśnił, że 
o rozdziale 71 min dolarów (65 
min ecu) z PHARE będą decydo­
wać wspólnie „na miejscu” dele­
gacja Komisji w Warszawie 
z polskim Komitetem Integracji 
Europejskiej. Pani Bonino, zapy­
tana, jak ocenia wykorzystanie 
pierwszej transzy pomocy hu­
manitarnej dla Polski i czy za­
mierza to osobiście skontrolo­
wać, podkreśliła, że doświadcze­
nia unijnego biura pomocy hu­
manitarnej ECHO z Czerwonym 
Krzyżem i Caritasem są, jak do­
tąd, bardzo dobre i nie widzi po­
trzeby udawać się na razie do 
Polski. Tym bardziej, że wybiera 
się właśnie do Afganistanu i pół­
nocnego Iraku. Do Polski wyśle 
niższych rangą urzędników 
z ECHO. Hans van den Broek 
oznajmił, że ogłoszone również 
wczoraj ultimatum Komisji wo­
bec Czech grożące międzynaro­
dowym arbitrażem, jeśli do koń­
ca lipca nie zniosą one restrykcji 
importowych, „powinno być 
traktowane zupełnie niezależ­
nie” od kwestii powodzi i udzie­
lanej czy obiecywanej Czechom 
nadzwyczajnej pomocy.

(PAP)
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laczego 
oświad­
czenie by­
łych funk­
cjonariu­
szy Urzędu Ochrony Pań­
stwa pojawiło się właśnie 

teraz, w toku kampanii wy­
borczej, kiedy może zostać 
uznane za element przed­
wyborczej gry politycznej?

- Oświadczenie, o jakim 
pan mówi, powstało w związ­
ku ze szczytem państw NATO 
w Madrycie i zaproszeniem 
Polski do negocjacji w sprawie 
członkostwa w strukturach 
Paktu Północnoatlantyckiego. 
Wyraża ono niepokój byłych 
funkcjonariuszy UOP, którzy 
przyszli do służby po przeło­
mie 1989, o stan polskich 
służb specjalnych. Zdaniem 
sygnatariuszy oświadczenia, 
polskie służby specjalne po­
przez swoją ciągłość kadrową 
z aparatem bezpieczeństwa 
PRL mogą stać się przeszkodą 
w pełnej integracji Polski ze 
strukturami NATO. Opinia ta 
wynika z faktu, iż polski aparat 
bezpieczeństwa jest przezro­
czysty dla służb specjalnych 
Federacji Rosyjskiej. To stawia 
pod znakiem zapytania wiary­
godność i hermetyczność na­
szego aparatu bezpieczeństwa 
wobec sojuszników z NATO. 
Takie głosy już pojawiają się 
na Zachodzie, jak choćby ko­
mentowany w prasie polskiej 
artykuł profesora Char­
les^ Gatiego, amerykańskiego 
eksperta w dziedzinie bezpie­
czeństwa, opublikowany 
w czerwcowym numerze „Na­
tional Review”.

- Pomimo tego Polska zo­
stała zaproszona do nego­
cjacji w sprawie rozszerze­
nia NATO. Czyżby Amery­
kanie byli na tyle nieroz­
sądni, że zapraszaliby do 
członkostwa w Pakcie kraj, 
którego służby specjalne są 
przejrzyste dla Rosji?

- Jak pan zauważył, 8 lipca 
jedynie zaproszono Polskę, 
Czechy i Węgry do negocjacji 
w prawie rozszerzenia NATO. 
Najbliższe dwa lata, tj. do na­
stępnego szczytu w 1999 roku, 
będą bolesnym okresem przy­
gotowywania struktur pań­
stwowych do integracji ze 
strukturami wojskowo-poli­
tycznymi Paktu Północnoatlan­
tyckiego. Przygotowania te 
w szczególny sposób obejmą 
armię polską oraz aparat bez­
pieczeństwa, a głównie WSI. 
Będzie to proces bolesny, bo 
dokonana zostanie weryfikacja 
przydatności oficerów, zlikwi­
dowany zostanie zbiurokraty­
zowany aparat wojskowy oraz 
odchudzone wojskowe struktu­
ry MON.

- Kto będzie dokonywał tej 
weryfikacji, skoro Pań­
skim zdaniem większość 
osób odpowiedzialnych za 
bezpieczeństwo Polski jest 
niewiarygodna?

- W najlepszym wypadku, 
wiarygodni politycy wywodzą­
cy się z obozu antykomuni­
stycznego, po zwycięstwie tego 
obozu w parlamentarnych wy­
borach. W najgorszym wypad­
ku będzie to nowa formacja po­
lityczna, którą powoła do życia 
zaplecze polityczne prezyden­
ta Aleksandra Kwaśniewskiego 
pod czujnym okiem ekspertów 
NATO, co będzie miało, nieste­
ty, swoje konsekwencje dla na­
szej suwerenności.

- Krytykuje Pan środowi­
ska postkomunistyczne, 
dlaczego więc prezydent 
Kwaśniewski miałby doko­
nywać weryfikacji funk­
cjonariuszy wywodzących 
się z PRL-u?

- Taką tezę stawiam, bo al­
ternatywa jest następująca: al­
bo władzę przejmie prawica, 
albo ludzie związani z forma­
cją postkomunistyczną. Innych

Opcja zerowa
Z PIOTREM WOYCIECHOWSKIM, byłym szefem Wydziału 

Studiów MSW, byłym doradcą ministra Antoniego Macierewicza, 

członkiem Zespołu ds. Reformy Służb Specjalnych AWS 
i jednym z inicjatorów wydania oświadczenia 

byłych funkcjonariuszy UOP - rozmawia Paweł Siennicki

możliwości nie ma. Pytanie jest 
tylko, czy weryfikacja będzie 
robiona ze szkodą dla formacji 
postkomunistycznej, czy wręcz 
przeciwnie - w jej interesie.

- Nadal jednak nie rozu­
miem, dlaczego w sytuacji, 
gdy polskie służby specjal­
ne są niewiarygodne, jeste­
śmy stawiani w gronie po­
tencjalnych członków NA­
TO, a jak twierdzą wysocy 
funkcjonariusze polskich 
służb specjalnych, zachod­
nie służby wywiadowcze 
współpracują z UOP i WSI?

- O tym, czy rzeczywiście 
taka intensywna współpraca 
istnieje, niech się najpierw wy­
powiedzą przedstawiciele za­
chodnich służb specjalnych. 
Wtedy takie przechwałki moż­
na będzie uznać za wiarygod­
ne. Zaś o stawianiu nas w gro­
nie potencjalnych członków 
NATO decydują teraz względy 
geopolityczne, natomiast na 
pełne członkostwo musimy za­
pracować w ciągu najbliższych 
dwóch lat, jakie dzielą nas od 
ostatecznych decyzji o przyję­
ciu w struktury Sojuszu. 
Przede wszystkim musimy zre­
formować i dostosować do 
standardów NATO armię pol­
ską. Uczynić wiarygodnym i lo­
jalnym aparat bezpieczeństwa 
tak wobec własnego rządu, jak 
i przyszłych sojuszników. Zbu­
dować stabilny i silny system 
bankowy, pozbawiony nalecia­
łości mafijnych, które ukazała 
ostatnio afera Gawriłowa. 
Wreszcie trzeba zatamować 
napływ wielkiego wschodniego 
kapitału spekulacyjnego, któ­
rego wielkość już obecnie mo­
że zagrażać stabilności euro­
pejskich giełd. Od realizacji 

ByZt funkcjonariusze UOP wystosowali 
I oświadczenie, w którym postulują rozwią- 
l zanie i desowietyzację polskich służb spe- 
| cjalnych. W miejsce UOP i WSI, ich zda­
li niem, powinny powstać wyspecjalizowane 
| i oddzielone od siebie służby wywiadu 
| i kontrwywiadu.

Wśród sygnatariuszy oświadczenia zna- 
| leźli się m.in. Wojciech Szarama, były szef 
| delegatury UOP w Katowicach, Antoni Po- 
! dolski, były naczelnik wydziału Urzędu 
I w Warszawie, Marcin Olejnik, były zastęp­

ca naczelnika UOP w stolicy czy Krzysztof 
i Łączyński, były doradca szefa UOP. 
| Oświadczenie powstało z inicjatywy Zespo- 
|| łu ds. Reformy Służb Specjalnych Akcji Wy- 
|i borczej „Solidarność”. Pomysłodawcy 
|| twierdzą, że bezpośrednim impulsem do 
i wystosowania listu było zaproszenie Polski 
| do rozmów o przystąpieniu do NATO. „Jed- 
| nocześnie nie możemy nie zauważyć, że 
I ewentualna . ostateczna zgoda państw 
|| członkowskich Sojuszu w dużym stopniu 
| będzie zależała od przygotowania naszego 
l kraju do pełnego udziału w strukturach 
| Paktu Północnoatlantyckiego” - czytamy 
| w liście. Zdaniem byłych funkcjonariuszy 
| UOP, podstawowym problemem mogącym 
■: zachwiać obecną pozycję jest sytuacja 
|| U’ polskich służbach specjalnych, tak woj­

tych zadań zależy, czy Polska 
stanie się pełnoprawnym 
członkiem NATO tej rangi i po­
zycji, jaką ma np. Wielka Bry­
tania, jako stabilny, pełen do­
brobytu kraj, czy też człon­
kiem Paktu na miarę państwa, 
jakim jest Turcja. Kraj o wiel­
kich kontrastach społecz­

no-ekonomicznych, szargany 
wewnętrznymi niepokojami.

- Kto w takim razie będzie 
dbał o bezpieczeństwo Pol­
ski w okresie przejścio­
wym, skoro postulujecie 
Panowie opcję zerową, tj. 
rozwiązanie UOP i WSI?

- Osłonę dla tych bolesnych 
przemian będzie stanowił para­
sol ochronny państw NATO, 
roztoczony nad Polską. Poza 
tym pamiętajmy, że w postulo­
wanym procesie aktywność na­
szych służb nie spadnie do ze­
ra. Poza wszystkim warto przy­
bliżyć przykład państwa cze­
skiego, które w 1990 roku przy­
jęło zasadę opcji zerowej -jako 
naczelną przy budowaniu no­
wych struktur bezpieczeństwa. 
Dzisiejsze czeskie służby infor­
macyjne uważane są przez za­
chodnich specjalistów za 
sprawne i wiarygodne. Jeśli 
z tym problemem poradził so­
bie dziesięciomilionowy kraj, 
jakim są Czechy, to poradzi so­
bie czterdziestomilionowe pań­
stwo, jakim jest Polska.

- No tak, ale praktyka roz­
wiązywania służb specjal­
nych nie jest chyba po­
wszechna.

- Może nie jest powszechna, 
ale charakterystyczna dla kra­
jów o ustabilizowanej demo­
kracji. Przykłady można mno­
żyć. W latach 60. we Włoszech 
parlament rozwiązał służby 
specjalne w związku z ujaw­
nionymi skandalami politycz­
nymi (powiązania z mafią). We 
Francji po dojściu generała de 
Gaulle'a do władzy, rozwiązał 
on aparat bezpieczeństwa ze 
względu na silne dziedzictwo 
z kolaborantami z rządu Vichy.

skowych, jak i cywilnych. Otóż od przeło­
mu, który nastąpił w 1989 roku, kondycja, 
organizacja i kadry WSI i UOP nie uległy 
zasadniczym zmianom. Struktury polskich 
służb specjalnych, zdaniem sygnatariuszy 
oświadczenia, są archaiczne, zaś zachowy­
wanie w dalszym ciągu ciągłości kadrowej 
i operacyjnej z PRL-owskimi służbami bez­
pieczeństwa może stać się łatwym argu­
mentem dla przeciwników naszego człon­
kostwa w NATO.

Byli pracownicy polskich służb specjal­
nych twierdzą, że jeśli UOP i WSI nie zosta­
ną szybko zdesowietyzowane, to Polska 
nawet jeśli wejdzie do Paktu, zostanie spro­
wadzona do roli członka drugiej kategorii, 
nie dopuszczonego do danych wywiadow­
czych Sojuszu. Już teraz bowiem pojawiają 
się groźne propozycje wprowadzenia dla 
Polski podwójnych standardów w zakresie 
dostępu do tajemnic wojskowych, politycz­
nych i wywiadowczych NATO. Osoby pod­
pisane pod oświadczeniem uważają, że in­
tegrując się z Sojuszem, Polska musi stwo­
rzyć nowy aparat bezpieczeństwa narodo­
wego, ostatecznie zrywając z dziedzictwem 
sowieckich służb specjalnych.

Byli funkcjonariusze UOP w związku 
z tym postulują przyjęcie koncepcji organi­
zacji polskich służb specjalnych opierającej

się na zasadzie przerwania ciągłości ka­
drowej, i operacyjnej z PRL-em, to jest cał­
kowitą ich desowietyzację. Ich zdaniem, 
UOP i WSI powinny zostać rozwiązane, 
a na ich miejsce należy stworzyć oddzielo­
ne od siebie służby wywiadu, kontrwywia­
du, bezpieczeństwa, łączności. Powinny 
też zostać Wyodrębnione archiwa po komu­
nistycznych służbach specjalnych, zaś oby­
watele powinni mieć powszechny do nich 
dostęp. Wreszcie, zdaniem osób podpisa­
nych pod oświadczeniem, należy wyelimi­
nować z polskiego życia politycznego prak­
tykę intrygowania i zakulisowych rozgry­
wek, które są prowadzone przez ludzi wy­
wodzących się z aparatu bezpieczeństwa 
PRL-u i posługujących się wiedzą operacyj­
ną wyniesioną ze służby.

Dawni funkcjonariusze UOP uważają, 
że te decyzje powinien podjąć nowy parla­
ment. Ich zdaniem, będą one stanowiły 
ostateczny koniec dominacji sowieckiej 
nad Polską i pozwolą na zdobycie pełnego 
zaufania sojuszników z NATO. Wiadomo 
też, że nie wszystkim funkcjonariuszom 
pracującym w UOP-ie po 1989 roku podo­
bają się postulaty zawarte w oświadczeniu. 
Listu nie podpisał Antoni Zieliński, były 
szef Biura Ewidencji i Archiwum UOP.

PAWEŁ SIENNICKI

W początku lat dziewięćdzie­
siątych w Holandii postanowio­
no czasowo rozwiązać wywiad, 
uznając iż parasol ochronny 
państw NATO jest na tyle sku­
teczny, że nie trzeba prowadzić 
własnych i kosztownych opera­
cji wywiadowczych. W pań­
stwach demokratycznych inte­

res narodowy zawsze powinien 
wygrać z partykularnym intere­
sem służb specjalnych.

- Pan odmawia wiarygod­
ności służbom specjalnym,

ale budowali je przecież 
politycy postsolidarno­
ściowi z Andrzejem Mil­
czanowskim na czele.

- Tak, i jednocześnie odma­
wiam wiarygodności Andrzejo­
wi Milczanowskiemu.

- Dlaczego, przecież An­
drzej Milczanowski dzisiaj 
opowiada się za lustracją?

- W pana pytaniu jest jed­
nocześnie odpowiedź na pyta­
nie o wiarygodność polityczną 
i moralną pana Milczanowskie­

go. Jeszcze dwa lub trzy lata 
temu notorycznie odmawiał on 
prokuraturze krakowskiej udo­
stępnienia akt dotyczących 
agentury uwikłanej w zamor­
dowanie krakowskiego studen­
ta Stanisława Pyjasa. Odma­
wiał sądom powszechnym 
udostępnienia teczek pracy 

i personalnych współpracow­
ników SB w procesach cywil­
nych, wytaczanych z powódz­
twa polityków, którzy znaleźli 
się na liście Macierewicza. Naj-

Rys. HENRYK SAWKA

ważniejsze jednak, że odma­
wiał prokuratorom udostępnie­
nia danych identyfikacyjnych 
tajnych współpracowników 
oraz funkcjonariuszy UB i MBP 
w postępowaniach przygoto­
wawczych o zbrodnie przeciw­
ko narodowi polskiemu z lat 
stalinowskich. Dziś Milcza­
nowski jest zwolennikiem lu­
stracji, ale przeciwnikiem po­
wszechnego dostępu do akt. 
Niewykluczone, że niedługo 
znów zostaniemy zaskoczeni 
kolejną woltą pana Milczanow­
skiego.

- Dzisiaj jednak z kręgów 
UOP i WSI pojawia się opi­
nia, że polskie służby spe­
cjalne w okresie 
PRL-u miały autonomię 
i nie były bezpośrednio 
podporządkowane radziec­
kiemu aparatowi bezpie­
czeństwa.

- Ci, którzy lansują takie 
twierdzenia, albo cierpią na se­
lektywną utratę pamięci bądź 
cynicznie szydzą z milionów 
Polaków, którzy doskonale pa­
miętają realia Układu War­
szawskiego. Wystarczy tylko 
przypomnieć, że to Rosjanie 
w latach 1945 - 1954 budowali 
PRL-owski aparat represji 
i szkolili funkcjonariuszy służb 
specjalnych, takich jak generał 
Buła, późniejszy szef WSW 
w latach osiemdziesiątych, czy 
generał Czesław Kiszczak, póź­
niejszy minister spraw we­
wnętrznych. Później Rosjanie 
zapewnili sobie pełny wgląd 
w działalność SB i WSW po­
przez rozbudowany system ofi­
cjalnych i nieoficjalnych rezy­
dentów KGB i GRU, rozmiesz­
czonych na terytorium Polski. 
Oczywiście pełny obraz podpo­
rządkowania SB i WSI radziec­
kim „towarzyszom” poznamy 
dopiero po ujawnieniu archi­
wów komunistycznych Służb 
Specjalnych.

- Ale zmieniły się też hi­
storyczne realia i zmieniły 
się polskie służby specjal­
ne, które po 1989 r. służą 
suwerennej Polsce.

- Zmieniła się nazwa insty­
tucji, ale nie przyzwyczajenia 
do trybu działania, co było 
konsekwencją zachowania cią­
głości kadrowo-operacyjnej 
z aparatem bezpieczeństwa 
PRL-u. Ludzie ci mentalnie są 
przyzwyczajeni do służenia 
ośrodkowi, który sprawuje wła­
dzę, a nie interesom narodo­
wym. O tym, że tak właśnie 
jest, świadczy przykład z 1992 
roku podczas mojej pracy 
w MSW. Wtedy to ścisłe kie­
rownictwo rządu z premierem 
Janem Olszewskim zadecydo­
wało o umożliwieniu nam do­
konania lustracji w oparciu 
o zasoby archiwalne WSI. Po 
ustaleniach dokonanych z ów­
czesnym szefem WSI genera­
łem Sobolewskim, miałem 
wejść do wojskowych archi­
wów. W dniu, kiedy miało to 
nastąpić, szef WSI nagle opu­
ścił Warszawę, a mnie przywi­
tał podrzędny oficer WSI, który 
oświadczył, iż są lojalni tylko 
wobec Belwederu i nie dopuści 
nas do wglądu w akta jego 
służby. Dzisiaj ci sami oficero­
wi wciąż pozostają na swoich 
stanowiskach i z tym samym 
nastawieniem będą realizować 
ustawę lustracyjną. To mówi, 
jakich możemy spodziewać się 
efektów po wejściu w życie tej 
ustawy.

- W oświadczeniu byłych 
funkcjonariuszy UOP zna­
lazł się passus o wykorzy­
stywaniu wiedzy operacyj­
nej byłych funkcjonariu­
szy służb specjalnych do 
bieżącej rozgrywki poli­
tycznej. O co tu chodzi?

- To jest konsekwencja ma­
sowego wyprowadzania poza 
struktury resortu Obrony Naro­
dowej i Spraw Wewnętrznych 
akt operacyjnych po byłej SB 
i WSW. Następowało to w la­
tach 1989 - 1990. Dokumenta­
cja dotycząca byłych tajnych 
współpracowników, wysokich 
funkcjonariuszy aparatu bez­
pieczeństwa PRL znajduje się 
w rękach byłych oficerów, któ­
rzy traktują to w najlepszym 
wypadku jako polisę ubezpie­
czeniową na życie, bądź co 
gorsza - jako instrument do 
uzyskiwania określonych ce­
lów politycznych i gospodar­
czych. Najlepszym tego przy­
kładem są publikacje tygodni­
ka „NIE” Jerzego Urbana. Do­
póki nie zbudujemy nowych 
służb specjalnych od nowa, 
w oparciu o młodych ludzi oraz 
tradycje służb specjalnych 
II RP J polskiego państwa pod­
ziemnego, dopóty będziemy 
mieć chory i skompromitowa­
ny aparat bezpieczeństwa, za­
angażowany w każdy skandal 
polityczny i finansowy.
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M
am dla wszyst­
kich wspaniałą 
wiadomość 
nadchodzi era 
pokoju i harmo­
nii na świecie. Nie ma powodu 
dyskutować o kosztach rozsze­

rzenia NATO ani o zagroże­
niach dla tożsamości narodowej 
wynikających z członkostwa 
w Unii Europejskiej. NATO, UE 
i nawet ONZ zostaną zlikwido­
wane. Będziemy się mimo to, 
a raczej właśnie dlatego, kocha­
li. Żydzi padną w objęcia Ara­
bów, Wrzodak będzie całował 
Michnika w rękę, a Michnik 
Wrzodaka w czoło. Oleksy z Ol­
szewskim będą chodzić po 
kwiecistej łące, trzymając się za 
ręce i gwarząc z cicha o Istocie 
Bytu. Ozimina wzejdzie w lu­
tym, a z bruzd wyfruną skow­
ronki.

Taki piękny obraz nieodle­
głej już przyszłości dla całej 
ludzkości roztoczono przed pa­
roma dniami w Bonn na 4. Mię­
dzynarodowej Konwencji Przy­
wódców Partii Prawa Naturalne­
go. Recepta jest prosta - każdy 
naród na Ziemi musi tylko po­
wołać Wedycki Korpus Pokojo­
wy, wyszkolony w wedyckiej 
technologii świadomości, to 
znaczy transcendentalnej medy­
tacji Maharishiego i jogistycz- 
nym fruwaniu {Yogic Flying). 
Korpus wedycki będzie się natę­
żał, medytując, i w ten sposób 
stworzy bazę stabilizacji mię­
dzynarodowej - zakumuluje 
stres kolektywnego sumienia 
i spowoduje powstanie zunifiko­
wanej, harmonijnej rodziny su­
werennych narodów.

Taką wizję szczęścia po­
wszechnego przedstawił 
w Bonn doktor Neil Paterson, 
przywódca kanadyjskiej Partii 
Prawa Naturalnego. W Polsce

MACIEJ RADWAN RYBIŃSKI

Korpus wedycki
Wyobraźmy sobie, że nasza bezradna wobec mafii i zwykłych rzezimieszków policja, 

zamiast szarpać się i męczyć, zmniejsza przestępczość, 

medytując transcendentalnie. Codziennie, na czele z ministrem Millerem, 
tłumy policjantów wychodzą na place publiczne, siadają w kucki i medytują.

niektórzy dyskutują, jak zacho­
wać suwerenność, a tu recepta 
jest prosta - trzeba medytować 
i unosić się jogistycznie, czyli 
duchowo, w górę. Nawet nie 
wszyscy muszą to robić. Wy­
starczy 7 tysięcy osób na każdy 
naród. Jeśli o mnie chodzi, wy­
typowałbym z Polski kierownic­
two i aparat PSL - każdy ludo­
wiec wyjdzie rano z chałupy, 
przysiądzie na gumnie i odda się 
medytacji, a potem przeleci jogi­
stycznie nad oborą, poprawiając 
równocześnie mleczność krów.

Doktor Paterson nie ma 
w każdym razie wątpliwości - 
ludzkość może uratować tylko 
transcendentalna medytacja. 
Żadna inna metoda się dotąd nie 
sprawdziła. Od roku 1000 przed 
Chrystusem zawarto tysiące 
traktatów pokojowych, z któ­
rych żaden nie przetrwał więcej 
niż 9 lat - twierdzi kanadyjski 
joga nieco gołosłownie, bo jakby 
tak pomedytował, to znalazłby 
traktaty bardzo długotrwałe, jak 
na przykład postanowienia Kon­
gresu Wiedeńskiego. Ale Pater­
son jest po prostu przeciwko 
traktatom z najgłębszych moty­
wów moralnych - wszystkie 
próby ustalenia przyjaznych 
stosunków między narodami 

pokazują, że przyjaźń łatwo mo­
że się przerodzić we wrogość.

Co racja, to racja, wystarczy 
popatrzeć nawet nie na sąsiadu­
jące ze sobą kraje, ale na mał­
żeństwa, które śpią w jednym 
łóżku. W każdym razie uczest­
nicy bońskiej konwencji ogłosi­
li rozszerzenie NATO za 
śmieszną próbę utrzymania po­
koju za pomocą karabinów, ar­
tylerii i innego ekwipunku wo­
jennego. Tymczasem prawdzi­
wy pokój może osiągnąć tylko 
zbiorowa medytacja Wedyckie- 
go Korpusu Pokojowego, która 
ma dodatkowo tę przewagę, że 
nie drażni Rosji.

le to jeszcze nie wszyst­
ko. W Bonn wystąpił 
niejaki doktor John Ha- 

gelin, podobno fizyk kwantowy 
i dodatkowo kontrkandydat Bil- 
la Clintona w ostatnich wybo­
rach prezydenckich w USA. 
Oczywiście z ramienia Partii 
Prawa Naturalnego. Doktor Ha- 
gelin stwierdził, że transcen­
dentalna medytacja i latanie jo- 
gistyczne mogą zastąpić nie tyl­
ko armie, dyplomacje, NATO, 
Unię Europejską i ONZ - ale tak­
że policję. Hagelin odwołał się 
do 42 analiz socjologicznych 
z 20 ostatnich lat, publikowa­

nych w szanowanych pismach 
akademickich - jednak bez po­
dania tytułów - z których wyni­
ka, że jeśli tylko 1 procent po­
pulacji oddaje się medytacji 
transcendentalnej, natychmiast 
spada w tym społeczeństwie 
przestępczość.

Na przykład w 1993 roku 
w Waszyngtonie 4 tysiące latają­
cych jogów medytowało trans­
cendentalnie przez dwa miesią­
ce - i w tym czasie liczba prze­
stępstw spadła o 21 procent. 
Gdyby medytowało 20 tysięcy 
jogów, przestępczość w Wa­
szyngtonie w ogóle by znikła. 
Ale doktor Hagelin nie jest na 
szczęście fanatykiem i nie idzie 
na całość. 10 tysięcy latających 
jogów oddających się medytacji 
spowodowałoby w dziedzinie 
przestępczości pozytywne prze­
miany nie tylko w Waszyngto­
nie, ale i na całym świecie. Jeśli 
mam wątpliwości, to tylko dlate­
go, że w czasie trwania Konwen­
cji Przywódców Prawa Natural­
nego ukradziono mojemu znajo­
memu rower. Widocznie zło­
dziej nie był wrażliwy na trans­
cendencję i kradł bez kontakto­
wania się z Istotą Bytu.

Perspektywa jest jednak 
piękna. Wyobraźmy sobie, że

Notatnik boński

nasza bezradna wobec mafii 
i zwykłych rzezimieszków poli­
cja, zamiast szarpać się i mę­
czyć, zmniejsza przestępczość, 
medytując transcendentalnie. 
Codziennie, na czele z mini­
strem Millerem, tłumy policjan­
tów wychodzą na place publicz­
ne, siadają w kucki i medytują. 
Przecież tego nacisku psychicz­
nego rzeczywiście nie wytrzy­
małby żaden zbrodniarz i kry­
minalista. Alboby się ugiął, albo 
pękłby ze śmiechu.

Sekretarzem generalnym 
Maharishi International Council 
of Natural Law Parties, czyli 
międzynarodówki jogów i me- 
dytatorów, jest Niemiec, doktor 
Reinhard Borowitz - zresztą 
wszyscy są w tym towarzystwie 
albo doktorami, albo pułkowni­
kami w stanie spoczynku. Dok­
tor Borowitz oświadczył 
w Bonn, że zapowiedź rozsze­
rzenia Unii Europejskiej jest ja­
skrawym sygnałem zniewolenia 
ludów Europy Środkowej 
i Wschodniej. - Unia Europej­
ska zniewoli i ubezwłasnowolni 
Polaków i Czechów - wołał dok­
tor Borowitz. Aby nie było to 
wołanie na puszczy, przenikli­
wego doktora powinno się za­
prosić do Polski, aby brał udział 

w wiecach wyborczych ROP-u, 
albo przynajmniej drukował ar­
tykuły w „Głosie” Macierewi­
cza. Wprawdzie Olszewski 
i Macierewicz jeszcze nie wie­
dzą, że są jogami i mają w ręku 
powstrzymanie rozszerzenia 
Unii, o ile oddadzą się medyta­
cji transcendentalnej, ale prze­
cież do takiego rozeznania mają 
już tylko krok. Powinni go ko­
niecznie zrobić.

Tak jak zrobiła to w Bonn re­
prezentantka Czech, Alena Cit- 
terbergerova, mówiąc: - Musi- 
my powiedzieć NIE rozszerze­
niu NATO i Unii Europejskiej. 
Nie możemy dopuścić do znie­
wolenia naszych krajów. Może­
my wspaniale obronić nasze na­
rody z pomocą Wedyckiego Kor­
pusu Pokojowego.

N
ie jestem zimnym scep­
tykiem i potrafię się na­
wet entuzjazmować, 
ale coś mi tak mówi, że Wedyc­

ki Korpus Pokojowy, medytacja 
transcendentalna i jogistyczne 
latanie jako alternatywa wobec 
NATO i Unii Europejskiej wy- 
koncypowane zostały na Łu­
biance. Podobnie coś mi się wy- 
daje, że nasze polskie ugrupo­
wania antyeuropejskie cieszą 
się sympatią i poparciem Mo­
skwy. Zapewne dyskretnym, 
ale niekoniecznie tylko ducho­
wym. Porównajcie Państwo, na 
czym polega różnica w stosun­
ku do NATO i UE międzynaro­
dowych jogów i narodowych 
katolików - tylko na pozorach, 
na stroju. Jedni są ubrani 
w szaty starohinduskie, a dru­
dzy w krakuskę. Nie jest to róż­
nica znacząca. Ostatecznie, Ko­
ło Polskie w Dumie będzie mo­
gło przy okazji oddawać się me­
dytacji transcendentalnej i latać 
do Moskwy po instrukcje jogi­
stycznie.

W
ody opadają, 
powoli wysy­
chają błotniste 
bajora, które 
powódź pozo­
stawiła na ulicach i polach. Ka­
taklizm minął, jego skutki pozo­

stały na dłużej. Teraz dopiero 
nadchodzi prawdziwy egzamin. 
Dla struktur państwowych, dla 
władz lokalnych, dla organizacji 
zbierania i rozdzielania pomocy. 
Pierwszą próbę, walkę z kata­
strofą, przeszliśmy wspaniale. 
Druga - usuwanie skutków klę­
ski - będzie długotrwała, trud­
niejsza, ale i ważniejsza.

Zacznie opadać napięcie 
i współczucie, zaczną wyczerpy­
wać się pokłady dobrej woli, ja­
kie nieoczekiwanie ujawniły się 
w dniach ataku wody. Tragedia 
spowszednieje, jak każde trzę­
sienie ziemi, wojna, wielka kata­
strofa lotnicza. Jak wszystko, co 
budzi początkowo wielką fascy­
nację mediów i jest na okrągło 
pokazywane w telewizji. Zmale­
je zainteresowanie tragedią, 
zwiększy się zainteresowanie 
pieniędzmi, które można na niej 
zarobić. Trzeba pilnować, żeby 
Polski południowo-zachodniej 
nie zalała druga brudna fala. Ko­
rupcji, kradzieży, kantów przy 
odbudowie. To byłaby dopiero 
prawdziwa klęska, mniej wi­

TADEUSZ JACEWICZ Z bliska

Egzamin dopiero nadejdzie
doczna, ale bardziej niszcząca 
od żywiołowej. Mam wielką na­
dzieję, że do niej nie dojdzie.

Pisałem przed tygodniem, że 
powódź wykazała słabość na­
szego państwa. Nie zmieniam 
tego poglądu, acz z satysfakcją 
dodam kilka optymistycznych 
uwag.

Zaimponował mi premier 
Włodzimierz Cimoszewicz. Po­
pełnił błąd na początku wielkiej 
fali, wykluczając pomoc dla po­
szkodowanych i zalecając, żeby 
w przyszłości lepiej sami trosz­
czyli się o swoje interesy. Logice 
tego rozumowania nie można 
było nic zarzucić. Rozsądny 
człowiek jest ubezpieczony na 
wszelkie możliwe sposoby i kie­
dy dochodzi do katastrofy, traci 
coś tam, ale nie wszystko. Logi­
ka klasyczna w polityce nie ma 
jednak niekiedy żadnego zasto­
sowania. Wręcz przeciwnie, by­
wa zabójcza.

Oglądałem z bliska politycz­
ną agonię Margaret Thatcher, 

która u szczytu swojej potęgi 
postanowiła zmienić podatek od 
nieruchomości. Tradycyjnie wy­
mierzany on był w proporcji do 
wartości domu czy mieszkania 
i przeznaczany na potrzeby mia­
sta. Premier Thatcher doszła do 
słusznego skądinąd wniosku, że 
jeśli mały domek zamieszkuje 
10 osób, to przysparzają oni 
więcej kosztów miastu (śmieci, 
ścieki, szkoły itp.) niż ktoś żyją- 
cy w pojedynkę w pałacyku. Że­
lazna Dama wprowadziła więc 
podatek od osoby. Zastąpił on 
dawny wymiar od wartości po­
sesji.

Wywołało to powódź wście­
kłości, w której utonęła logiczna 
pani premier. Ustąpiła ze stano­
wiska, ale nie przeprosiła za 
błąd. Do dzisiaj konserwatyści 
mają jej to za złe, obwiniając ją 
po części za niedawną klęskę 
wyborczą.

Premier Cimoszewicz popeł­
nił błąd, ale się zreflektował 
i przeprosił. To jest miara forma­

tu polityka. Egzamin, o którym 
żaden z nich nie marzy, ale nie­
kiedy muszą go zdawać. Szef 
polskiego rządu zdał z bardzo 
dobrym wynikiem i mogę tylko 
żywić nadzieję, że zademon­
strowana przezeń odpowiedzial­
ność i klasa znajdą naśladow­
ców w naszym siermiężnym 
świecie polityki.

P
o wstępnym szoku coraz 
lepiej funkcjonuje też 
rząd. Takie stwierdzenie 
może dziwić w zestawieniu 

z godzinami codziennych rela­
cji telewizyjnych, pokazują­
cych rozpacz i bezradność po­
szkodowanych. Nie zmienię 
jednak tego poglądu. Można 
było działać lepiej w pierw­
szych dniach powodzi, kiedy 
zaskoczenie sparaliżowało 
wszystkich. Trudno sobie wy­
obrazić sprawniejszą akcję 
władz teraz. Pakiet pomocy po­
wodzianom i terenom dotknię­
tym klęską jest imponujący. Po­
cieszająca jest szybkość jego 

złożenia, godne podziwu tem­
po wprowadzania. Źle się za­
częło, ale idzie coraz lepiej. 
Oby tak dalej.

Początkowy bałagan był za 
duży, ale w sytuacjach wyjąt­
kowych może on wystąpić 
wszędzie. Pamiętam akcję od­
bijania amerykańskich zakład­
ników w Teheranie. Elitarni ko­
mandosi zostali przerzuceni na 
pustynię, skąd mieli ciężarów­
kami dotrzeć do ambasady 
i uwolnić więzionych tam Ame­
rykanów. Misja zakończyła się 
kompromitującym fiaskiem. 
Zaplanowano wszystko w naj­
drobniejszym szczególe. Nie 
zauważono jednak, że startują­
ce z lotniskowców helikoptery 
należą do piechoty morskiej 
i dobrze latają nad morzem, ale 
fatalnie czują się w tumanach 
pustynnego piasku. Kilka ma­
szyn zderzyło się lądując, in­
nym zatarły się silniki. Ta kom­
promitacja przypieczętowała 
los Jimmy’ego Cartera jako ża­

łosnego nieudacznika w Bia­
łym Domu.

Teraz mamy prosty wybór. 
Albo uczynimy z odbudowy 
zniszczonych terenów „success 
story”, albo ponownie utoniemy 
w fali nieudolności i korupcji. 
Tam pójdą poważne pieniądze - 
i potężne będą pokusy. Nasze 
państwo przeżarte jest korupcją, 
nikt jej dotychczas nie potrafił 
rzucić wyzwania (jeśli nie liczyć 
krótkotrwałej akcji „czyste ręce” 
sprzed kilku lat ówczesnego mi­
nistra sprawiedliwości Cimosze­
wicza) i rozegrać twardej gry. 
Teraz może być tak, że na nie­
szczęściu powodzian urosną 
fortuny nieuczciwych urzędni­
ków i cwanych biznesmenów.

Może być też inaczej. Na­
cisk opinii publicznej, który 
już zdziałał cuda w sferach 
urzędowych, może skłonić da­
lekosiężnych polityków do 
kontynuacji. Jest o co walczyć. 
Jeśli odbudowa będzie przebie­
gać sprawnie i czysto, obszary 
dotknięte katastrofą mogą 
wkrótce zakwitnąć lokalną ko­
niunkturą gospodarczą, która 
rozszerzy się na resztę kraju. 
Klęski albo paraliżują, albo wy­
zwalają wielkie siły twórcze. 
To ostatnie zaczęło się już 
w Polsce. Gramy o wielką staw­
kę. Musimy zdać ten egzamin.

W s
s

Nikt nie daje Ci tak wiele, za tak niewiele.

Ceny telefonów już od ■ t1 r
netto

0-90 33 00 00
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rozkwit polskiej gospodarki, 
zniknie bezrobocie itd., itp.

Drudzy z kolei domagają 
się, by NBP prowadził politykę 
drogiego pieniądza. Dzięki te­
mu Polacy będą mogli taniej 
nabywać za granicą różne to­
wary (w tym surowce i półfa­
brykaty) dzięki czemu rozkwit­
nie nasz przemysł, zniknie bez­
robocie itd.

Proszę zauważyć, że oby­
dwie grupy doradców są jednak 
w czymś zgodne!

W tym, że NBP powinien 
„prowadzić politykę".

Dokładnie, jak ów Izraelita, 
który kombinował sobie, jaka 
data urodzin syna jest „lep­
sza".

pobiera pensji doradcy (uwa­
ga! mimo to nie musi być bez­
stronny - a może lubi, gdy p. 
Hanna stale się Go o coś pyta? 
Miejmy nadzieję, że Duch 
Święty jest wolny od tych ludz­
kich słabostek...).

Jest rzeczą niesłychanie 
ważną, by zrozumieć, że do­
radcy mają swój interes zawo­
dowy - i często, wy krzywią im 
on (podświadomie!) spojrzenie 
na rzeczywistość. Proszę spytać 
pracujących (za grube dolary) 
polskich urzędników ONZ, czy 
Polska nie powinna przypad­
kiem z ONZ wystąpić. Na pew­
no odpowiedzą, że NIE - choć 
ja np. nie widzę najmniejszego 
powodu (poza możliwością

skiej złotówki", p. Prezeska i 
NBP postąpiła w charaktery- l 
stycznym dla siebie (i w ogóle I 
dla kobiet - uide: Elżbieta I) i 
stylu: ustąpiła - ale częściowo. I 
Rzuciła trochę dewiz z rezerw i 
NBP na rynek - w wyniku cze- i 
go kurs, który skoczył już na 
3,53, spadł chwilowo na 3,46. I

Wkrótce jednak znów wzro- l 
śnie - bo z rzeczywistością się 
nie wygra. A rzeczywistość jest, 
jaka jest: trzeba będzie na je­
sieni powypłacać obiecany 
grosz - oraz będzie się rozrzu­
cać na prawo i lewo złotówki [ 
w ramach zamówień rządo- | 
wych na „pomoc powodzią- l 
nom”. Państwo kupi tony zle- \ 
żałych pontonów, niepotrzeb- l

■■■I s®

JANUSZ KORWIN-MIKKE Na własną odpowiedzialność

Rabin i Bank Rnglii
Rys. ANDRZEJ MLECZKO
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dzieś tak ze sto lat temu 
do rabina z Kołomyi 
przyszedł Żyd i powie­

dział:
- Rebe! Urodził mi się syn...
- To bardzo dobrze! - za­

uważył bystrze świątobliwy 
mąż.

- Ale teraz mam kłopot; nie 
wiem co robić...

- Mów! - zachęcił go rabin.
- Otóż nie wiem, jaką podać 

w starostwie datę urodzenia. 
Bo jakbym podał o rok wcze­
śniejszą - to mógłby, gdyby był 
zdolny, o rok wcześniej pójść 
do szkoły i się uczyć...

- Więc w czym problem?
- W tym, że gdyby był słabo­

wity, to o rok wcześniej musiał- 
by pójść do wojska. Więc może 
podać datę o rok późniejszą?

Rabin zamyślił się głęboko:
- Słuchaj, ty! - powiedział 

wreszcie. - A nie przyszło ci do 
głowy, by podać po prostu 
prawdziwą datę urodzin?!

- Rebe! - wykrzyknął urado­
wany starozakonny - to takie 
proste, a mnie to nawet nie 
przyszło do głowy!

Ta anegdota zawsze przy­
chodzi mi do głowy, gdy słu­
cham dyskusji pomiędzy ban­
kowcami i przeróżnymi teore­
tykami od tzw. polityki pie­
niężnej.

Jedni z nich (wspierani du­
chowo i finansowo przez potęż­
ne lobby eksporterów tegoiowe- 
go) domagają się, by Narodo­
wy Bank Polski prowadził poli­
tykę taniego pieniądza. Dzięki 
temu - tłumaczą - polskie to­
wary będą tanie, więc będzie 
się je sprzedawało za granicą 
łatwiej, w ślad za czym pójdzie

Oczywistym rozwiązaniem - 
które PT „ekspertom" ni chole­
ry nie przychodzi do głowy - 
jest puszczenie kursu dolara do 
złotówki po prostu luzem. Na 
wolny rynek.

Wtedy - dokładnie tak samo 
jak w kantorach (tylko w spo-

utrzymywania w Nowym Jorku 
kupy naszych szpiegów), by 
płacić ogromne składki na 
ONZ, UNESCO, MOP, UNICEF 
itp., itd.

Tak samo nie wolno nigdy 
powierzać generałom decyzji 
o wypowiedzeniu wojny. Pew-

nych rękawic gumowych, być 
może nawet niezbędne powo­
dzianom prezerwatywy; zoba­
czycie Państwo!

A na rynku pojawi się masa 
złotówek - i ich kurs będzie 
spadał. Kto pozbędzie się ich 
wcześniej - ten wygra!

ALEKSANDER HALL Prawy prosty

sób bardziej ustabilizowany - 
bo trudno byłoby spekulantom 
ruszyć wielką masę pieniądza) 
kurs kształtowałby się swobod­
nie. Jeśli Polacy mieliby więk­
sze potrzeby importowe, zaczę­
liby kupować, kurs poszedłby 
w górę - i wszystko by się wy­
równało. Gdybyśmy mieli nad­
miar towarów na eksport - to 
odwrotnie. I po problemie!

No tak - łatwo nam mówić. 
Ale z czego żyliby ci wszyscy 
„eksperci” (z obydwu obo­
zów!), gdyby kurs walut kształ­
tował się swobodnie? (Można 
powiedzieć: z gry na rynku wa­
lutowym - ale na tym trzeba by 
się naprawdę znać, bo można 
przegrać - natomiast pensja 
„doradcy" leci niezależnie od 
porady...).

Pani Hanna Gronkie- 
wicz-Waltzowa, prezeska NBP, 
twierdzi, że słucha porad Du­
cha Świętego. Jest to generalnie 
doskonały doradca - nie faty­
gowałbym Go jednak w tak pro­
zaicznej sprawie, jak kursy wa­
lut. Natomiast dobrze byłoby, 
gdyby p. Gronkiewicz-Waltzo- 
wa spytała Ducha Świętego, 
czy w ogóle prowadzić jakąkol­
wiek „politykę pieniężną"!

Jest to sprawa istotna, 
w której warto zasięgnąć pora­
dy autorytetu. Duch Święty jest 
przy tym w tej sprawie bez­
stronny, bo (jak rozumiem) nie

nie, że ją wypowiedzą: po to 
przecież się całe lata szkolili - 
i chcą się swoimi umiejętno­
ściami wykazać! Z tego prze­
cież powodu wybuchło idiotycz­
ne powstanie warszawskie - 
przeważył argument: „To co? 
To po to przez cztery lata szko­
liliśmy tysiące wspaniałych 
młodych ludzi w podziemnej 
Armii Krajowej - by ich teraz 
nie użyć?”. (Po czym najwspa­
nialsi zginęli - a sowiecki oku­
pant o wiele łatwiej opanował 
tych mniej wspaniałych...).

Wróćmy jednak do prowa­
dzenia polityki walutowej.

W wyniku dwóch decyzyj 
Rządu:

naobiecywać ludziom 
przed wyborami, częściowo za­
płacić przed 21 wrześniem - 
a o inflację niech martwi się 
następny rząd... („po nas - 
choćby potop”);

- dodatkowo pozaciągać zo­
bowiązania „na pomoc powo­
dzianom” (czyt.: by nasi urzęd­
nicy mogli rozgrabić 90 proc, 
tej pomocy) złotówka zaczęła 
dość gwałtownie spadać, bo 
spekulanci świetnie wiedzą, iż 
za dwa miesiące dojdzie naj­
prawdopodobniej do 3,9/$ - 
więc już kupują dolary, pozby­
wając się złotówek.

Pod naciskiem głosów rze­
komych monetarystów, którzy 
domagali się „ratowania pol-

.Gdy w Wielkiej Brytanii rzą- I 
dzili Czerwoni - bodaj w 1973, l 
w każdym razie: przed rząda- l 
mi p. Małgorzaty Thatcherowej | 
- też rozrzucali pieniądze pań- l 
stwowe. Funt się zachwiał, spe- | 
kulanci wzięli się do dzieła... I

- i wtedy zainterweniował | 
Bank Anglii, skupując funta. I 
Walczył dzielnie przez trzy j 
miesiące. Stracił bodajże 20 I 
miliardów funtów. Po czym się | 
poddał - i zezwolił na wypad- l 
nięcie funta z „węża walutowe- J 
go". ■

Wtedy właśnie pierwsze po- | 
ważne pieniądze zarobił nasz I 
„dobroczyńca”, p. Jerzy Soros. I 
Nic dziwnego, że ten idol Unii I 
Wolności uczciwie powiada, że I 

„jest daleko na lewo od p. That- | 
cherowej” oraz że „wolny rynek l 
to zguba ludzkości”. Gdyby był | 
wolny rynek, gdyby (państwo- j 
we, niestety...) banki nie inter- | 
weniowały - to spekulant mu- I 
siałby się znać na naturalnych | 
kursach. A tak: wystarczy tylko ] 

wiedzieć, kiedy bank rzuci do- I 
lary na rynek...

Ciekawe: kto się obłowi na . 
obecnej interwencji NBP?

Natomiast wiem, kto straci: i 
MY! I

(Z wyjątkiem tych, którzy I 
kupią dolary - i nie trzymają | 
forsy w polskich bankach).

Co wszystkim Państwu ser- I 
decznie doradzam!

Mądra decyzja
W

 czasie, gdy Polska przeżywa tragedię powodzi, trudno pisać 
o polityce. Jednak życie polityczne nie zamarło i toczy się, 
chociaż w zwolnionym tempie.

Chcę zwrócić uwagę na mądrą decyzję, podjętą w Warszawie przez 
ugrupowania wywodzące się z solidarnościowego obozu, o wystawie­
niu jedynie trzech kandydatów na trzy miejsca przysługujące war­
szawskiemu województwu w wyborach do Senatu. AWS wystawił 
Krzysztofa Piesiewicza, UW - Władysława Bartoszewskiego, a ROP - 
Zbigniewa Romaszewskiego. Bardzo wiele wskazuje, że wszyscy trzej 
zostaną senatorami po najbliższych wyborach parlamentarnych. Naj­
większa zasługa w tym porozumieniu przypada szefowi mazowieckiej 
„Solidarności” Maciejowi Jankowskiemu, który konsekwentnie dążył 
do takiego układu. ROP i UW, bocząc się na siebie, nie zdecydowały 
się, aby wzajemne poparcie ogłosić wprost. Szkoda, bo był to elemen­
tarny wymóg politycznego rozsądku. Ważny jest jednak rezultat: 
trzech kandydatów na trzy miejsca. Zresztą sami kandydaci jako lu­
dzie z klasą, nie mieli zahamowań charakterystycznych dla kierow­
nictw UW i ROP, publicznie zapowiadając wzajemne poparcie.

Senat ma ważną rolę ustrojową i polityczną. Jego skład jest sprawą 
niewiele mniejszej wagi niż obsada Sejmu. Dlatego ugrupowania Pol­
ski posierpniowej powinny uczynić wszystko w celu porozumienia się 
w sprawie redukcji kandydatów do dwóch, najwyżej trzech w okręgu 
wyborczym. Inne postępowanie dowodziłoby zwyczajnej głupoty 
i powtarzania błędów popełnionych przez ugrupowania wywodzące 
się z ruchu „Solidarności” w wyborach roku 1993.

W wyborach do Senatu poniosły one - podobnie jak w sejmowych 
- porażkę na własne życzenie.

Jak będzie tym razem? Wydaje się, że w wyborach sejmowych nie 
pojawi się już nowy komitet wyborczy, przyczyniający się do rozpro­
szenia głosów prawicy. Zresztą i tak jest ich zbyt wiele.

Jednak w sprawie wyborów do Senatu można, niestety, spodzie­
wać się, że warszawski przykład znajdzie nie tylko naśladowców, ale 
i oponentów. Decyzje będą w większości przypadków zapadać na 
szczeblu lokalnym. Częstokroć w środowiskach skłóconych i politycz­
nie nie wyrobionych.

Dlatego warto propagować ruch zainicjowany przez Macieja Jan­
kowskiego, a także zachęcać do uczenia się zasad arytmetyki na ele­
mentarnym poziomie. To powinno wystarczyć do zapewnienia ugru­
powaniom Polski posierpniowej większości w następnym senacie RP.

W
 wywiadzie dla 
dziennika 
„Trybuna” z 8 
lipca premier 
Cimoszewicz 

odpowiadał na pytanie o sytu­
ację startową SLD w nadchodzą­

cych wyborach. Zdaniem Cimo­
szewicza, szefa Komitetu Wy­
borczego Sojuszu Lewicy, sytu­
acja startowa jego ugrupowania 
jest doskonała, jeszcze lepsza 
niż cztery lata temu, ponieważ, 
przytaczam, „mamy to szczęście 
startować z pozycji dobrze rzą­
dzącego ugrupowania".

ALINA GRABOWSKA Głos z Monachium

Czy rząd się sprawdził?
Wypada pozazdrościć szefo­

wi Komitetu- Wyborczego SLD 
takiego zadowolenia z wyników 
zarządzania przez jego partię 
sprawami państwa. Innego zda­
nia jest opozycja. Jest mianowi­
cie przekonana, że to właśnie 
ten rząd się nie sprawdził w kry­
tycznym momencie, w czasie 
powodzi, w chwili klęski żywio­
łowej. Okazało się, że policja, 
wojsko, władze są niesprawne, 
że nie potrafiły skutecznie nieść 
pomocy w chwili, gdy ludność 
na zalanych terenach tak bardzo 
tej pomocy potrzebowała.

Spójrzmy na kilka, choćby 
przypadkowych, informacji pra- 
sowo-radiowo-telewizyjnych: 
złą łączność między służbami 
i między władzami centralnymi 

a lokalnymi była problemem nu­
mer jeden. Dopiero 14 lipca wła­
dze państwowe zwróciły się do 
publicznej telewizji o pomoc 
w tym zakresie. Powodzianie 
bardzo często czuli się pozosta­
wieni samym sobie, bez opieki, 
troski, a może nawet - bez nale­
żytej wiedzy władz o ich sytu­
acji. W Kamieńcu np. mieszkań­
cy przez trzy dni czekali na to, 
by zabrały ich śmigłowce z zala­
nych ulic i domów. Trzy dni bez 
jedzenia i picia. Ale takie przy­
kłady można mnożyć, nie była 
to, niestety, żadna wyjątkowa 
sytuacja.

Dopiero po kilku dniach 
trwania klęski dowiedzieliśmy 
się z oficjalnych komunikatów, 
że premier podjął decyzję o „po­

ważnej mobilizacji sił wojsko­
wych" oraz „o tworzeniu systemu 
łączności i przygotowywania lud­
ności". Po jakimś czasie z dumą 
pochwalono się następnym suk­
cesem: oto do gminnych komite­
tów przeciwpowodziowych jako 
konsultanci zostali skierowani 
oficerowie WP. Ale stało się to 
dopiero po upływie najbardziej 
krytycznych dni. Dopiero w po­
łowie miesiąca ogłoszono decy­
zję o zwolnieniu od cła przysyła­
nych z zagranicy worków na pia­
sek, a dopiero po dłuższym cza­
sie, „po poważnej rozmowie 
z premierem rządu” Główny Ko­
mitet Przeciwpowodziowy za­
czął podobno „bardziej spraw­
nie” pracować (wiadomość tę 
podała Telewizja Polska).

Jednocześnie dochodziły do 
opinii publicznej najdziwniej­
sze informacje, np. że Zespół 
Kryzysowy pod kierunkiem 
premiera Cimoszewicza posta­
nowił, iż w środkach przekazu 
przepowiednie pogody mają 
być podawane bez komentarzy. 
Czy doprawdy to był ważny te­
mat dla óbfad i dla pracy cen­
tralnego Zespołu Kryzysowe­
go? Notabene nawet tak błahej 
sprawy, jak ustalenie numeru 
konta w akcji „Telewidzowie 
Powodzianom” nie sposób było 
załatwić „odgórnie”, bowiem 
poczta odmówiła przyjmowa­
nia wpłat na numer skrócony, 
ośmiocyfrowy, a telewizja już 
go podała do wiadomości pu­
blicznej.

Przytaczam przypadki drobne 
i większe, wskazujące na stan 
chaosu i braku koordynacji 
w państwie. Zapanowała bez­
czynność władz centralnych, na­
stąpił, jak to określił poseł Gere­
mek z UW, „stan erozji państwa". 
Na wprowadzenie stanu wyjątko­
wego SdRP nie chciała się zgo­
dzić, motywując to „ochroną 
praw obywatelskich”. Ale wystar­
czyło przecież po prostu nie eg­
zekwować tych przepisów, które 
ograniczają wolności obywatel­
skie, np. nie podsłuchiwać roz­
mów telefonicznych ani nie 
otwierać korespondencji poczto­
wej 1 Jak słusznie zauważył poseł 
Komorowski z Koła Konserwa­
tywno-Ludowego, już samo 
wprowadzenie stanu wyjątkowe­
go i godziny policyjnej mogło 
uchronić tereny objęte ewakuacją 
przed szabrownictwem.

Nie sposób zgodzić się z pre­
mierem Cimoszewiczem, że 
SLD sprawdził się jako „dobrze 
rządzące ugrupowanie”. W mo­
mencie kryzysowym rządzący 
Sojusz pod tym względem 
w ogóle się nie sprawdził.
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W
L a s k o w e j 
i okolicznych 
wsiach druga 
fala przeszła 
tuż po pierw­
szej, wtorkowej. Woda zaata­
kowała ze środy na czwartek, 

z 9 na 10 lipca.
Ściana deszczu zasiliła gór­

skie strugi, potoki, rzekę płyną­
cą przez wieś. Małe strumycz­
ki, które normalnie są tak płyt­
kie, że szklanki wody nie moż­
na w nich nabrać, rozpędzając 
się w górach, na dole zmiatały 
wszystko, co stanęło im na dro­
dze. Niosły ze sobą tony ka­
mieni i mułu, które w górskich 
zboczach żłobiły głębokie wą­
wozy. W drogach wyrywały 
przepaście. Zabierały asfalt. 
Podmywały domy. Łamały 
kładki. Rzeka zabrała przęsła 
mostów, podmyła drogę. Wyla­
ła się szeroko na łąki i domy. 
Ludzie siedzieli na dachu i wo­
łali o pomoc.

Małe strumyczki, którymi 
nikt się wcześniej specjalnie 
nie przejmował, i strugi desz­
czu podmyły zbocze. Kiedy na 
dole szalała woda, z gór szły la­
winy kamieni i błota. Ruszył 
stok, na którym stoi kilkadzie­
siąt pięknych, nie tak dawno 
pobudowanych domów. Nie 
było dokąd uciekać.

Pytlowie i Gadzinowie 
mieszkali w domu tuż nad nie­
wielkim strumieniem. - Gdzieś 
około drugiej przyszła fala 
deszczu. Zaczęło się robić groź­
nie. Dopóki przed domem stała 
szopa, która odbijała wodę do 
potoku, to na dom szło mniej 
wody. Ale przyszła duża fala. 
Szopę zabrało. Cała woda ru­
szyła na dom. Urwało pierwszą 
część. Potem przyszła kolejna 
fala. Niosła grube pnie drzew. 
Tylko obyrtło, kopyrtło i domu 
nie było - opowiada Józef Pytel. 
Rodzina cudem się uratowała. 
Kiedy zaczęło być groźnie, oj­
ciec kazał 12-letniemu Łuka­
szowi i 13-letniemu Mateuszo­
wi uciekać do góry, na pagórek, 
na którym ma dom teściowa.

- Oni pierwsi wydarli do gó­
ry. Wróciłem do domu i mówię 
żonie „Marysiu - uciekamy”. 
A ona, że może byśmy co wy­
nieśli. Poleciała do kuchni. 
A kuchnia się chwieje. Wszyst­
ko było już podmyte. Ludzie 
wołali, żeby uciekać, bo pagó­
rek już się zaczął kotłować, sy­
pać. Gdyby nie jej parasol, to 
zjechałaby z ziemią na dół. 
Chwyciłem się na górze korze­
nia i wołałem, żeby podała rę­
kę. Nie mogłem jej dostać. Jak 
ja się puszczę, to pojedziemy 
w dół obydwoje. W końcu poda­
ła parasol. Wyciągnąłem ją na 
parasolu, chwyciłem za ramię 
i na siłę wywlekłem do góry. 
Tylko wyskoczyliśmy na górę, 
a ziemia pod nogami się osunę­
ła - mówi pan Józef. - Patrzy­
łem z góry. Widzę, szafa dopły­
nęła do mostu. Wszystko wy­
płynęło. Poszło.

Przed falą, od domu do wo­
dy było z siedem metrów. Dziś 
przed tym, co zostało z domu, 
piętrzy się kupa kamieni, na­
niesionych z gór. Z wodą po­
szedł dom, 3-arowa działka, 
trzy tony węgla, drzewa na 
dwie - trzy zimy, kury i króliki.

Dziś Pytlowie siedzą na 
agronomówce. Po kilku nocach 
przespanych u teściowej - 
gdzie w jednym domu mieszka 
11 osób - gmina dała im schro­
nienie. Dwa pomieszczenia 
i miejsce, gdzie można się ob­
myć. Z darów dostali ubrania 
i jedzenie. Teraz majątek Py­
tlów to przywiezione przez Ca­
ritas dwie leżanki, stół, trzy 
krzesła, mała meblościanka 
(dwie szafy i przystawka) i te­
lewizor. Nie mają domu. I pie­
niędzy, żeby kupić działkę czy 
materiały budowlane. - Może 
gdyby gmina dała kawałek zie­
mi, udałoby się wybudować ja­
kiś mały dom - zastanawia się 
Pytel. Ale na razie nikt nie wie, 
gdzie Pytlowie spędzą zimę.

Kiedy byłam u Pytlów, 
z paczkami ubrań, jedzenia 

i wody, przyjechała Ewa Pajor, 
która działa w miejscowym Ca­
ritasie. - Złota kobieta - mówi 
o niej Paweł Michalski, mój 
przewodnik po Laskowej i oko­
licznych miejscowościach. Ewa 
Pajor mieszka przy samym 
końcu Laskowej. Kiedy przy­
szła woda i zabrakło piasku do 
zabezpieczania domów, dała 
mąkę. I ludzie wałowali domy 
workami z mąką. Teraz pani 
Ewa swoim samochodem roz­
wozi dary tym, którzy najbar­
dziej ucierpieli. - Ze składek 
uzbieraliśmy 3.950 złotych. Ku­
piliśmy meble (te dla Pytlów).

ANNA SZYMAŃSKA

Druga fala
Ewa Pajor mieszka przy samym końcu Laskowej.

Kiedy przyszła woda i zabrakło piasku do zabezpieczania 
domów, dała mąkę. I ludzie wałowali domy workami z mąką.

Pieniądze dają też ci, których 
na to stać. Dlatego Caritas, 
w którym w Laskowej działa 15 
osób, mógł tym, którzy tego po­
trzebowali, dać i gotówkę, i ku­
pić najpotrzebniejsze rzeczy - 
mówi pani Ewą.

Do Laskowej dotarły dary 
z nowohuckiej parafii w Mi- 
strzejowicach, z Nowego Sącza 
od jezuitów. Pomógł też Zwią­
zek Romów z Nowej Huty. Są 
też sygnały, że być może z Bie- 
gonic przywiozą cegły na bu­
dowę domu dla tych, którzy 
domy potracili, albo muszą je 
remontować. - Żeby już gorzej 
nie było, to jakoś będzie można 
żyć - mówi Ewa Pajor. I prosi, 
żeby podziękować wszystkim, 
którzy pomogli Laskowej.

Niepewni przyszłości są też 
Gadzinowie. Przed powodzią 
zaczęli stawiać, obok starego, 
nowy dom. Kiedy przyszła wo­
da, wybiegli tak jak stali. Pierw­
szy tydzień po powodzi Gadzi­
nowie spędzili we dworze. 
Przyjęła ich rodzina Michal­
skich, która rodzinny dworek 
odkupiła w 1992 roku. Dworek 
- najstarszy w Polsce, z 1677 ro­
ku, a niektórzy mówią, że jesz­
cze, starszy - piękny, drewnia­
ny, choć postawiony blisko rze­
ki, przez wodę nie został do­
tknięty. Później Gadzinów 
przyjął ksiądz na wikarówkę. 
Ale tam mogą zostać, póki cie­
pło. Przez nieduży pokój, który 
zajmują, wchodzi się do maga­
zynu, w którym Caritas trzyma 
dary. W pokoiku dwa łóżka, 
biblioteczka, która służy za 
szafę i biurko. To dostali od Ca­
ritasu. W łazience, po drugiej 
stronie korytarza, przecieka su­
fit. Na podłodze, obok wanny, 
dwie plastikowe kratki. Gadzi­
nowie boją się boso stanąć na 
podłodze, bo gdzieś jest przebi­
cie. A że na podłodze trochę 
wody - prąd może kopnąć.

Andrzej Gadzina chcialby 
dokończyć budowę domu. 
- Chłop zdrowie stracił, ale pra­
cowity - mówi o nim Antoni 
Michalski. Ale - jak mówi Anna 
Gadzina - na razie nic nie moż­
na robić, bo nie wiadomo, czy 
góra, pod którą stoją funda­
menty i piwniczka, znów się 
nie ruszy. Opinię mają wydać 
geolodzy. Nie wiadomo, kiedy 
to będzie. - Mówili, że może 
i za pół roku - mówi pani Anna. 
Ale zarzekają się, że jeśli opinii 
nie będzie w ciągu dwóch tygo­
dni, mimo wszystko zaczną bu­
dować. Choć z budowy, znik­
nęły przygotowane materiały. 
Część zabrała woda, część... 
znalazła się, kiedy Michalska 
zagroziła, że z policją będzie 
szukać desek, które Gadzino­
wie mieli przy fundamentach.

Gadzinowie chcą budować, 
bo dokąd pójdą na zimę? Więc 
na razie w ciągu dnia korzysta­
ją z gościny Michalskich. Na 
noc wracają do wikarówki. We 
wtorek, kiedy byłam w Lasko­
wej, na dworze było cieplej niż 
w wilgotnym pokoiku.

- Gdyby nie to, że na wiosnę 
wywalczyliśmy, żeby wzmocnić 
brzeg, to woda i księżą stodołę 
by zabrała - opowiada Paweł 
Michalski. Faktycznie, tuż za 
mostem - dziś zniszczonym, 
woda szła górą, podmyła brze­
gi, zrobiła na brzegu wyrwę na 
kilkadziesiąt metrów - nurt 

rzeki skręca. Kiedy przyszła fa­
la, a z wodą szły i ciężkie ka­
mienie, i połamane drzewa, im­
pet przyjęło świeżo na począt­
ku lipca skończone obwałowa­
nie - solidne głazy umocowane 
do brzegu siatką. Ale już kawa­
łek dalej woda podmyła brzeg. 
Z urwiska poleciały kamienie, 
osunęła się droga. To, co zosta­
ło, jest wąskie i trudno tam 
przejechać. Zresztą tak jak 
i w innych miejscach, gdzie 
część drogi zsunęła się do rze­
ki, a na resztę posypały się la­
winy kamieni. I teraz, dwa ty­
godnie po fali, wciąż są miejsca 
na drodze, w których przejeż­
dża się wąwozem, pomiędzy 
przekopanym skalnym osuwi­
skiem.

K
amienie, zanim dotarły 
do drogi, razem z wodą 
i mułem przewaliły się 
przez domy i obejścia. W La­

skowej, Kamionce, Krosnej lu­
dzie do dziś odgruzowują i od- 
czyszczają domy. I boją się, że 
kiedy znów zacznie padać, 
wzbiorą strumyki. A co jeszcze 
gorsze - może znów ruszyć 
zbocze, na którym stoją ich do­
my.

Elżbiecie Przechrzcie in­
spektorzy z nadzoru budowla­
nego powiedzieli, że powinna 
się natychmiast ewakuować. 
Dom, w którym mieszka razem 
z matką, stoi tuż przy drodze. 
Z tyłu skarpa, która osuwając 
się, zatrzymała się na tylnej 
ścianie budynku. Po fali muł 
był wszędzie. Dwa metry 
w piwnicy, grubą warstwą zale­
gał na podwórku. Skarpa wciąż 
jest groźna. Sąsiedzi mówili, że 
zabezpieczenie może koszto­
wać i 100 milionów. Złożyła 
wniosek do gminy o 30-milio- 
nową pomoc dla powodzian. 
- Ale co za 30 milionów z taką 
górą można zrobić? - pyta pani 
Elżbieta.

Idziemy wyżej, do domów, 
które jeszcze niedawno tonęły 
w śmierdzącym błocie. Po dro­
dze mijamy dom po okna zasy­
pany kamieniami i mułem. Wo­
da przeszła przez piwnice. Wy­
biła podmurówkę. Nie wiado­
mo, czy będzie można w nim 
mieszkać. Sąsiedzi gospodarzy 
łopatami próbują odsłonić 
dom. Ale tam potrzebny jest 
ciężki sprzęt, a tego brak.

Puchowie mieszkają wyżej. 
U nich, kiedy ruszyła góra, 
zwały błota pomagali zatrzy­
mać sąsiedzi. Jeśli zniosłoby 
dom Puchów, to i te położone 
niżej nie' miałyby szans. Z po­
dwórka widać spękane, osuwa­
jące się zbocze. Przed domem 
zwały cuchnącego błocka, po­
wstrzymywane przed rozlewa­
niem się płotkiem z desek.

- Kiedy góra ruszyła - opowia­
da Zofia Puch - poszła fala bło­
ta i straszna ilość wody. Jakby 
podziemne źródło wystrzeliło. 
Pokazują kolejne poziomy, na 
których próbowali zatrzymać 
żywioł. - Próbowaliśmy paliko­
wać. Ale tylko ślizgło. Z taką si­
łą szło - mówi pan Zygmunt. 
Fala błota zatrzymała się na do­
mu. Kiedy go oczyścili, okaza­
ło się, że popękał. Teraz ci, któ­
rzy mieszkają na zboczu, mo­
dlą się, żeby nie padał deszcz - 
wtedy góra znowu może ru­
szyć. W nocy śpią na zmianę, 
co chwilę z latarkami wycho­

dzą i patrzą, czy ziemia znów 
nie idzie na domy.

Puchowie i tak mogą mówić 
o szczęściu. Żyją. Kawałek da­
lej, w Kamionce, zbocze we­
szło do domu. Pod ciężarem 
kamieni załamał się strop. 
Przygniótł kobietę, która była 
w piwnicy. Zginęła na miejscu. 
Jej mąż, syn i ojciec do dziś 
z ciężkimi obrażeniami leżą 
w szpitalu.

W Kamionce ci, którzy 
mieszkają na dole, pod skarpą, 
kiedy szła fala, zostali wzięci 
w „dwa ognie”. Z góry szły ka­
mienie i ziemia, z dołu - zale­
wała rzeka. Dziś po przyrzecz- 
nych łąkach nie ma praktycz­
nie śladu. Został muł, z którego 
gdzieniegdzie wychylają się 
drągi z fasolą. Wszystko to, co 
tam było zasiane i posadzone -

Fot. CAF/PAP

Była droga

przepadło. - Ręce opadają, nie 
wiadomo, co robić - mówi Ja­
nusz Marcisz. Potakuje mu są­
siad, który przyszedł pomóc. 
Kiedy pytałam, czy ktoś przyje­
chał ze sprzętem, tylko wzru­
szają ramionami. - Jaki sprzęt. 
Nawet jak wojsko przyjechało, 
to się pytali, czy mogą taczki 
pożyczyć, bo tylko łopaty ze so­
bą mieli - mówią. Więc odgru­
zowują wszystko własnymi si­
łami. Taczki i łopaty to teraz 
podstawowe narzędzia pracy.

P
róbujemy dojechać do 
Krosnej. Wzdłuż drogi 
część słupów energetycz­
nych już postawiono. Gdzienie­

gdzie kable są podtrzymywane 
na wysokich - podobnych do 
tych, na jakich rośnie chmiel - 

palikach. Przeciskamy się po 
tym, co zostało z drogi. Przy 
wielkiej wyrwie, gdzie od dołu 
woda podmyła drogę, spoty­
kam Wiesława Błonia z zarządu 
dróg w Limanowej. - W tym te­
renie woda zabrała 2100 me­
trów dróg. 8 odcinków .jest nie­
przejezdnych. Straty są wstęp­
nie szacowane na 60 miliardów 
starych złotych. Na to, żeby dro­
gi porządnie wyremontować, 
potrzeba 120 miliardów. Tylko 
na prowizoryczne załatanie 
trzeba wydać 15 miliardów. Na 
razie, z Urzędu Wojewódzkiego 
na remonty dróg mamy obieca­

ne 2 miliardy - mówi o tym, co 
trzeba zrobić. Roboty huk, ale 
brakuje sprzętu. A zdarza się, 
że prywatni przedsiębiorcy, 
których próbował wynająć do 
pracy, starali się wykorzystać 
sytuację i nawet dwukrotnie za­
wyżali stawki za wynajęcie ko­
parki. Zamiast 300, żądali 600 
tysięcy. Więc na razie napra­
wiają to, co się da. Zasypują 
wyrwy, tak, żeby chociaż auto­
bus mógł przejechać.

Drogi wszędzie są w opłaka­
nym stanie. O ile w ogóle są. 
W Krosnej w tamtym roku gmi­
na położyła asfalt. Teraz został 
z niego kilkudziesięcio­
metrowy kawałek. Reszty nie 
ma. Co więcej, nawet nie bar­
dzo wiadomo, którędy droga 
szła. Do wyżej położonej czę­
ści wsi nie można praktycznie 

niczym dojechać. Od dwóch ty­
godni mieszkańcy próbują ubić 
glinę i kamienie, które zostały 
po powodzi. Własnym sprzę­
tem, własnymi siłami. Kiedy 
zapytałam, czy ktoś im po­
mógł, czy przyjechał choćby 
geodeta, żeby wymierzyć dro­
gę, wzruszali ramionami. 
W Krosnej woda i kamienie 
zniszczyły szkołę. Nie wiado­
mo, czy uda się ją wyremonto­
wać do września. Część do­
mów ma podstemplowane na­
rożniki. I jak mówią, niewiele 
pomocy do nich dotarło. Bo po­
moc dociera tam, gdzie można 
dojechać. A u nich drogi prak­
tycznie nie ma.

Ludzie cały czas pracują. 
Kiedy rano przyjechałam do 

Laskowej, przy zniszczonym 
moście pracowała spycharka. 
Naprawiano nasyp. Choć most 
został, woda zniszczyła pod­
jazd. Wieczorem, po świeżo 
usypanej ziemi, grzęznąc 
w błocie przejeżdżamy na dru­
gą stronę rzeki. Zbyt daleko do­
jechać nie można. Na Rozpi- 
tym woda kompletnie zdewa­
stowała już przygotowywaną 
do położenia asfaltu drogę. Pa­
weł Michałowski prowadzi 
mnie w górę potoczka, bo - jak 
mówi - jeśli się na własne oczy 
nie zobaczy, co może zdziałać 
mały potok, nie uwierzy się. 
Faktycznie, woda kilka razy 
wyrwała w ziemi wyrwy wiel­
kości leja po dużej bombie. Zo­
stały kilkunastometrowe urwi­
ska. Na górę, do wyżej położo­
nych domów trudno dojść. 
W dzień i jak ktoś ma sprawne 
nogi - jeszcze sobie poradzi. 
Starsi ludzie rzadko z góry 
schodzą. W nocy - przejście 
jest ryzykowne. Nie mówiąc 
o tym, że w razie nieszczęścia - 
podobnie jak i w innych miej­
scowościach, gdzie zniszczyło 
drogi - ani lekarz, ani strażacy 
nie dojadą. Kiedy we wtorek 
trzeba było urządzić pogrzeb, 
trumnę z góry niesiono na rę­
kach.

Według wstępnych szacun­
ków, w gminie powódź dotknę­
ła prawie 400 domostw. Trzy 
domy na pewno nadają się do 
ewakuacji, choć jak mówią lu­
dzie, którzy rozmawiali z geo­
logami, zagrożone są prawie 
wszystkie domy, stojące na 
zboczu. W poniedziałek i we 
wtorek wnioski o 3-tysięczną 
zapomogę zgłosiło ponad 100 
rodzin. Pieniądze miały być 
wypłacane od czwartku. Uru­
chomiono już część telefonów, 
w większości domów jest już 
prąd i czysta woda. Do gminy 
przyjechali na rekonesans żoł­
nierze z Dęblina. Mają wrócić 
z ciężkim sprzętem.

Do gminy dotarło sporo po­
mocy - ubrań i żywności. Ciu­
chów było tyle, że jeszcze dziś 
leżą w otwartej sali Urzędu 
Gminy i każdy, kto chce, może 
przyjść i zabrać to, czego po­

trzebuje. Pościel, śpiwory, koce 
- wydają urzędniczki tym, któ­
rzy najbardziej i naprawdę 
przez powódź ucierpieli.

Udało się też wysłać dzieci 
na wakacje. Z Laskowej i oko­
licznych miejscowości na bez­
płatne obozy pojechało prawie 
200 dzieci. - Te kolonie to dla 
dzieci prawdziwe wybawierfie - 
mówi Maria Woźniak, dyrek­
torka szkoły w Laskowej. 
- Wiele dzieci ze względów fi­
nansowych nie miało szans na 
wyjazd. I jeszcze teraz ta po­
wódź... A tak, przynajmniej 
trochę odetchną.

Po drugiej fali większa część 
Laskowej ucierpiała. Nie tknię­
te zostały tylko przydrożne ka­
pliczki.
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■Vizir
2,4 kg, 2 rodzaje

?:»■

Arbuzy
1kg 

"Persil" 
600g, 2 rodź.

"Fa"
mydło, 100g

Serki "Almette" 
150 gr 

"Red Buli11
0,25 ml 

"Bona"
margaryna, 500g

"Prince Chocolate"
Ciastka, 250 g 

"Pollena 2000"
2,4 Ig, 2 rodzaje

'Pantene"
lakier do włosów, 250 ml ,3 rodź

•: i 
M

"Dosia"
płyn do mycia naczyń, 500 ml

"Dosia"
proszek do piania, 450g, 2 rodź.

"Lipton Ice Tea"
4 smaki, 1L 

I: *

11 
ł 
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Biszkopty "Dan Cake" 
150 gr 

"Frugo"
0,3L, 4 smaki

"Jacobs merido"
kawa, 250g 

Niedziela: 9-20 ul. J. Wybickiego 10; 
ul. Kobierzyńska 42; 
ul. Wioska 2;

Tarnów: ul. Starodąbrowska 17 
Major Market zastrzega sobie pruwo do zmian podanych cen one limitowania sprzedaży poszczególnych produktów.
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JÓZEF BARAN

Podszepty i nuuiofywania genów
Bohaterowie tych dwóch nie­
codziennych historii: Ewa Cu­
piał (lat 26) i Gerald Barry 
(lat 46) nigdy nie spotkali się 
ze sobą. Ona urodzona i wy­
chowywana w Paryżu, on 
- w Glasgow... Gerald przez 
długi czas myślał, że jest 
Szkotem i tylko Szkotem, 
i dopiero w 45. roku życia 
dowiedział się, że w jego ży­
łach płynie również polska 
krew. Ewa - córka Polaka 
i Bretonki, wychowywana od 
dziecka po francusku, a więc 
w języku matki, dopiero po 
ukończeniu studiów prawni­
czych we Francji... a więc 
dwa lata temu - odkryła wy­
borny smak polszczyzny, mi­
łość do Krakowa i... talent 
piosenkarski.

W obu przypadkach ważną 
rolę odegrały tajemne podszep­
ty genów, dla niej i dla niego do 
pewnego momentu nie uświa­
domione i trudne do rozszyfro­
wania...

ŚLĄSKA FAMILIA SZKOTA

Geralda poznałem rok temu 
w Szkocji, gdzie znalazłem się 
z zespołami folklorystycznymi: 
„Krakusy” i „Promyki Krako­
wa”. Wypożyczony z tamtej­
szego polonijnego zespołu „Ry­
sy” - wywijał w szkockiej spód­
niczce mazurki i oberki... 
Przed paroma tygodniami spo­
tkałem się z nim znowu, tym 
razem w podkrakowskiej Modl- 
nicy na jubileuszowej fecie Ro­
my Krzemieniowej, której na­
zwisko wymieniam nie bez 
przyczyny; jest jakby matką 
chrzestną polskości Geralda.

Dlaczego tak późno poznał 
prawdę o swoim mieszanym 
pochodzeniu?

- Jeszcze jako mały chłopiec 
kilkakrotnie nagabywałem 
matkę, kto jest moim ojcem. 
Ponieważ odpowiadała wymi­
jająco, że zginął podczas wojny 
- zrozumiałem, że nie chce do 
tematu wracać i przestałem py­
tać. Skończyłem katolicką 
szkołę podstawową, potem 
Szkołę Sztuk Pięknych „Art” 
w Glasgow. Studiowałem archi­
tekturę. Mieszkałem razem 
z matką i wiodłem dość zwy­
czajny, raczej letni żywot 
szkockiego młodzieńca aż do 
1983, gdy pewnego dnia... pol­
skość zapukała do moich drzwi 
- pod postacią sąsiadki, Polki 
z pochodzenia, Jadwigi Korze­
niowskiej. Przyszła, żebym jej 
pomógł rozmontować meble. 
W rewanżu - zaprosiła na kon­
cert zespołu polonijnego „Ry­
sy”. Nie miałem ochoty tam. 
iść, wykręcałem się jak mo­
głem, ale ostatecznie nie potra­
fiłem się wymigać. W efekcie 
zostałem wciągnięty w działal­
ność polonijnego klubu. To nie 
nastąpiło od razu, ale powoli... 
coś mnie skłoniło do tego, że 
stałem się członkiem „Rysów”. 
Magnetyzm serca czy z począt­
ku nie uświadomione podszep­
ty genów?

Wiem tylko, że zaczęły mi 
się przypominać jakieś mazur­
ki Chopina, które podgrywała 
mi do snu w dzieciństwie moja 
szkocka ciotka i - jedno z mo­
ich pierwszych słów „Hanka”, 
będące imieniem zaprzyjaźnio­
nej z naszym domem polskiej 
emigrantki. Zdałem sobie po 
pewnym czasie sprawę, że gdy 
słucham słowiańskiej muzyki - 
zaczyna mi się robić cieplej ko­
ło serca. Gromadziłem płyty 
i kasety z muzyką polską i ro­
syjską. Sam dziwiłem się, skąd 
te moje gusty i zainteresowania 

krajami „za żelazną kurtyną". 
Były przecież raczej egzotycz­
ne, jak na Szkota.

Bodaj w 1983 r. poznałem 
członków grupy folklorystycz­
nej z Krakowa, która zawitała 
do Glasgow, m.in. Romę Krze­
mieniową. Zaprzyjaźniłem się 
z Romą, wymienialiśmy kartki 
i listy. Spotkaliśmy się potem 
w Krakowie, dokąd pojechałem 
już jako tancerz z „Rysami”...

W 1989 Roma otrzymała list 
„z bombą" od Geralda, który 
powiadamiał ją, iż rozumie te­
raz wszystkie zbiegi okoliczno­
ści oraz pociąg do Polski i Pola­

ków. Odkrył bowiem, że jest., 
w połowie Polakiem! Ciotka na 
łożu śmierci wyjawiła Geraldo- 
wi - czego matka nie chciała 
zdradzić - iż jego ojcem jest 
Polak z Chorzowa Emanuel 
Wodarczyk. Przebywał w cza­
sie wojny przez rok w Wielkiej 
Brytanii jako żołnierz aliancki, 
przypadł do gustu szkockiej 
dziewczynie, zawrócił jej 
w głowie, czego owocem był 
Gerald, a potem zniknął na za­
wsze. Matka Geralda długo 
czekała na znak od niego, a po­
tem postanowiła go wymazać 
z pamięci...

Roma: - Poradziłam Geral- 
dowi w liście, żeby zwrócił się 
do „Trybuny Śląskiej” z prośbą 
o pomoc w odszukaniu ojca. 
Napisał do redakcji, iż poszu­
kuje „znajomego z wojny”. 
O dziwo! List spotkał się z od­
zewem opatrzonym datą 20 
czerwca 1991. Życzliwy redak­
tor „Trybuny” odpisał Geraldo- 
wi, że co prawda Emanuel Wo­
darczyk zginął w Chorzowie 
w 1950, ale zostawił po sobie 
rodzinę: trójkę synów i wdowę; 
wszyscy żyją i mają się dobrze. 
Może chce ich poznać? Do jed­
nego z braci Wodarczyków po­
dał adres.

Bodaj w sierpniu 91 Gerald 
przyjechał do Krakowa i razem 
wyruszyliśmy moim autem do 
Chorzowa, gdzie czekała na 
nas uprzedzona przeze mnie 
wcześniej listem familia Wo­
darczyków.

Przy stole rodzinnym sie­
dzieli: Jan, Gerard, Henryk 
i ich matka, wdowa po Emanu­
elu: Adelajda...

Scenariusz tego wieczoru 
był dość dziwny. Szkot zadawał 
pytania po angielsku. Roma 
tłumaczyła. Wodarczykowie 
nie bardzo wiedzieli, kim jest 
tajemniczy przybysz ze Szko­
cji, który przedstawiał się jako 
znajomy ojca. Znajomy, a taki 
młody? Język Geralda rozwią­
zała wódka postawiona przez 
Jana i serdeczność Wodarczy- 
ków. Od słowa do słowa - po­
woli zaczęła się wyjaśniać ta­
jemnica nieoczekiwanej wizy­
ty... Około północy bracia rzu­
cili się sobie w ramiona, a pani 
Adelajda przyjęła z nieoczeki­

wanym spokojem fakt, iż jej 
nieżyjący - mąż jako żołnierz 
aliancki miał - romans w Szko­
cji i syna z nieprawego łoża. 
- Mąż widocznie wiedział, że 
nie będzie długo żył, więc 
chciał się życiem nacieszyć; ta­
ki był raptus z natury - skwito­
wała z humorem... Bardzo się 
jej ten Gerald spodobał i taki 
był podobny do Emanuela. 
Współczuła szkockiej konku­
rentce Eleonorze z powodu sa­
motności, lecz przecież sama 
niewiele dłużej nacieszyła się 
mężem po jego powrocie 
w wojny.

Żaden z przyrodnich braci 
Wodarczyków nie mówi po an­
gielsku, więc ich kontakt z Ge- 
raldem jest utrudniony. Bariera 
językowa nie pozwala im na pi­
sanie dłuższych listów. Ale po­
syłają do Szkocji świąteczne 
kartki i przechowują z piety­
zmem wszystko, co im szkocki 
brat przysyła. Raz jeszcze od­
wiedził on rodzinę Jana, z któ­
rym najbardziej przypadli so­
bie do gustu. Polskiego do dziś 
się nie nauczył; za trudny.

Kiedy odwiedziłem niedaw­
no Jana Wodarczyka w Katowi­
cach, puściłem mu kasetę 
z głosem Geralda nagranym 
niedawno w Krakowie i z prze­
tłumaczonymi na polski zda­
niami: - Jestem bardzo szczę­
śliwy, że mogę się czuć nie tyl­
ko Szkotem, ale i Polakiem. 
Gdyby nie to, nie miałbym dziś 
tylu przyjaciół z polonijnego 
klubu. W ogóle zacząłem robić 
rzeczy, o których mi się wcze­
śniej nie śniło. Byłem odlud- 
kiem, a od paru lat spotykam 

się z ludźmi, tańczę, śpiewam. 
Wielkim przeżyciem było dla 
mnie poznanie krewnych z da­
lekiego kraju. Poszerzyły się 
moje korzenie.

Wyrysowałem sobie nawet 
polskie drzewo genealogiczne. 
To bardzo odmieniło moje ży­
cie. A że matka nadal nie chce 
przyjąć do wiadomości moich 
polskich fascynacji, to jej pra­
wo. Moim prawem było odszu­
kanie prawdy o sobie...

SPÓŹNIONA POLSKOŚĆ

Kto kręcił się ostatnio 
w okolicy krakowskiego rynku, 
może zauważył odróżniające 
się od innych - plakaty z podo­
bizną Ewy Cupiał. Młoda dama 
w białym kapeluszu wyrzuca 
przed siebie w prestidigitator- 
skim geście dłoń w rękawiczce, 
zasłaniając nią część własnej 
twarzy. Plakaty informowały 
o jej recitalach piosenkarskich 
w „Lochu Camelot”, w klubie 
„Pod Jaszczurami”, to znowu - 
„Pod Gruszką”. Bohaterka mo­
jej drugiej historii śpiewa pio­
senki francuskie, polskie, an­
gielskie, irlandzkie; podczas 
niedawnych uroczystości upa­
miętniających Święto Narodo­
we Francji to ona właśnie zain­
tonowała na dziedzińcu Mu­
zeum Archeologicznego hym­
ny narodowe: Francuzów i Po­
laków...

Do początku 1975 r. miesz­
kała w Paryżu, gdzie się uro­
dziła i wychowywała - posłu­
gując się wyłącznie językiem 
francuskim - i gdzie ukończyła 
na wyższej uczelni prawo pu­
bliczne oraz nauki polityczne, 
zdobywając dyplom magister­
ski. Jeszcze dwa lata temu wy­
dawało się, że zgodnie z kie­
runkiem studiów obierze za­
wód dyplomaty we Francji...

Stało się inaczej. Teraz Ewa 
Cupiał mieszka w Krakowie, 
skończyła II rok w PWST i nie­
spodziewanie dla siebie... śpie­
wa o miłości. Szczupła, o ja­
snych włosach, żywa jak sre­
bro, mówi ekspresyjną polsz­
czyzną, niewolną od błędów 
gramatycznych, za to - pełną 
obrazów i przenośni:

- Słuchaj, u mnie nie było 
polskości... Mój ojciec Adam 
Cupiał, inżynier z wykształce­
nia, nie kręcił się wśród Polo­
nii. Ani szukał Polaków, ani ich 
unikał. On wyemigrował z Pol­
ski trzydzieści lat temu. Przyje­
chał do Francji z jednym kufer­
kiem. Poznał mamę pochodzą­
cą z Bretanii. Miała na imię Jo- 
celyne i była absolwentką 
uczelni artystycznej; od lat wy­
kłada architekturę. A ojciec bu­
duje tunele, mosty, drogi. Prze­
szli razem drogę od biedy do 
dużych pieniędzy. Wychowy­
wałam się wśród Francuzów. 
Mnie jak i ojca denerwowała 
Polonia, bo przechowywała mit 
o Polsce, który z prawdziwą 
Polską nie miał nic wspólnego. 
Znałam tylko kilkadziesiąt 
słów polskich. Umiałam powie­
dzieć: pączki, makówki, kre- 
mówki - słowa zasłyszane od 
babci z Katowic, która trzyma 
tam cukiernię „Krakowską”.

Babcia to ważna dla mnie 
osoba. Przyjeżdżaliśmy do jej 
domu na każde święta i dla 
mnie, dziecka, było to magicz­
ne przeżycie. Rodzina w Polsce 
to jest coś specjalnego

Gdy pytasz mnie o pol­
skość... najpierw właśnie wi­
dzę polski dom. Tam się kłócą, 
tam kochają, ale są ze sobą ra­
zem. To mi się bardzo podoba­
ło. Tego brakuje we Francji. Bo 
w Katowicach - babcia, dzia­
dek, wujkowie, ciotki, kuzyni 
i my; wspólny piec, wspólny 

pies i wspólny stół, gdzie zasia­
daliśmy do wspólnej wigilii. 
Duży dom, czarodziejski na­
strój.

Już od października każde­
go roku byłam podniecona na 
myśl o wyjeździe. W Katowi­
cach coś tam bąkałam z kuzy­
nami, ale to było bardziej mu­
rzyńskie niż polskie i wszyscy 
się ze mnie śmiali... Jedna 
z ciotek była nauczycielką fran­
cuskiego; prawie wszyscy w ro­
dzinie mówili w tym języku, 
więc nie miałam szans, ani du­
żej ochoty na nauczenie się 
przy nich polskiego. Brat też...

A z jej egzaminami na 
PWST było tak. Po studiach 
pięcioletnich wzięła „rok wol­
ności". Najpierw wyjechała 
z mamą do Nowego Jorku 
i miała tam zostać. Nagle dia­
beł czy anioł polski podszepnął 
jej, by pojechała do Krakowa, 
w którym była kiedyś przez 
miesiąc (jako praktykantka 
w konsulacie francuskim) 
i w którym zakochała się, „bo 
tam duch wieje”.

- Ja jestem wariatka, dlatego 
skakałam kiedyś ze spadochro­
nem; decyzję podejmuję szyb­
ko. Przyjechałam do Krakowa 
na tydzień. Szukając szkoły, 
w której mogłabym się uczyć - 
zabłądziłam do szkoły teatral­
nej. Wślizgnęłam sie do środka 
„na lewo" i obserwowałam... 
Akurat trafiłam na zajęcia Mar­
ty Stebnickiej, która montowa­
ła „Upadłe anioły”... No, i tak 
mi się spodobało, że postano­
wiłam zdawać. Ale jak tu zda­
wać, gdy się prawie nie zna 
polskiego?

Ewa wróciła do Paryża.Wy- 
brała teksty klasyków po francu­
sku, a potem poszła do Biblioteki 
Polskiej i szukała przekładów 
tych tekstów na polski. Molier 
i dwujęzycznie wydany Róże­
wicz, to był jej kanon do zakuwa­
nia. A obok jeszcze utwory Szek­
spira... te same po polsku i angiel­
sku. Zakuwała ostro przez mie­
siąc. Polskich tekstów tych auto­

rów nauczyła się ze słuchu, na 
pamięć, prawie ich nie rozumie­
jąc; pomagał jej ojciec, który - po­
dobnie jak i cała rodzina - nie 
wierzył, że Ewa zda egzamin...

W trakcie egzaminu rektor 
Stuhr umówił się, że będzie 

klaskał w dłonie, a ona w tym 
momencie ma się przerzucać 
z języka oryginału na polski 
i odwrotnie; w tym samym 
miejscu, w którym przerwała. 
Akcent miała kiepski, dykcję 
dobrą...

- Wiesz, Polacy lubią stra­
szyć: 20 kandydatów na jedno 
miejsce. Ale większość konku­
rentek to były modelki. Przy­
chodzą dziewczyny, które, 
prócz ciała, nie mają nic do po­
kazania; lokowate, kręcone, 
wystrojone. Ciekawych osób 
nie było wiele... Spokojnie, 
normalnie, przy dobrej woli ko­
misji - dostałam się! 20 osób 
na jedno miejsce, to nic. Co in­
nego, gdyby taka konkurencja 
była wśród zdających na studia 
doktorskie; tam wszyscy coś 
już umieją...

Studiuje od dwu lat na wy­
dziale aktorskim. Z początku 
szło jak po grudzie. Robiła no­
tatki, z których prawie nic nie 
rozumiała. Rozszyfrowywała 
treści przy pomocy słownika 
polsko - francuskiego.

- Co wieczór musiałam 
sprawdzać, co ja tam piszę, 
kurczę! Naprawdę było fatal­
nie. Męczyłam się, bo trzeba 
było wchodzić w dykcję, w pi­
sanie, w czytanie. We wszystko 
naraz. Ale ja tak lubię! Dzikie 
to było... Czy mam talent do ję­
zyków? Taki talent, jaki ma fa­
cet, który nie umie pływać, a ty 
go wrzucisz do wody i musi się 
nauczyć...

***

W ubiegłym roku wystąpiła 
z pierwszym recitalem w „Lo­
chu Camelot”, dokąd została 
zaproszona do śpiewania przez 
panią Ewę Kornecką prowadzą­
ca zajęcia z piosenki w PWST. 
I tak zaczęła się jej nowa przy­
goda...

Na pierwszy indywidualny 
koncert ściągnęła calutką ro­
dzinę: ojca, mamę i brata z Pa­
ryża; krewnych z Katowic, 
z Wrocławia i ze wsi - z Niedź­

wiedzia... Zajęli trzy pierwsze 
rzędy. Podobało im się...

Rodzice, z początku niezbyt 
zadowoleni z polskiego wybo­
ru studiów artystycznych córki 
- teraz chwalą, że robi postępy.
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ie ukrywam swojej sympatii do dra 
Józefa Krajewskiego, rektora 
Wszechnicy Mazurskiej w Olecku, 
który rządzi nią od lat pięciu 
i wprawdzie nie dorobił się jeszcze -

jako jej rektor - ani berła, ani łańcucha, ani też to­
gi z gronostajową pelerynką, ale zrobił w tym cza­
sie doktorat, w tym zaś roku oddał do użytku dom 
profesorski, kończy budować zaplecze bibliotecz­
ne oraz kilka tygodni temu wmurował kamień wę­
gielny pod budynek dydaktyczny o łącznej po­
wierzchni ośmiuset metrów kwadratowych. Nic 
więc dziwnego, że zarówno on, jak i kierowana 
przezeń uczelnia trafiają do mego felietonu już po 
raz trzeci.

Ostatnio znalazłem potwierdzenie swych sym­
patii z całkiem nieoczekiwanej strony, a mianowi­
cie - redakcji „Wprost”, która w swoim rankingu 
szkół wyższych niepaństwowych ulokowała Ma­
zurską Wszechnicę na pograniczu pierwszej i dru­
giej dziesiątki, a warto dodać przy okazji, że jest 
ich łącznie już ponad sto. Gdy szkoła rozpoczyna­
ła swoją egzystencję, Ministerstwo Edukacji Naro­
dowej udzieliło zgody na jej działalność na zaled­
wie pięć lat; teraz przedłużyło patent na kolejne lat 
dwadzieścia pięć! Stanowi to również świadectwo 
jakości instytucji ocenianej przez cały zespół nie­
słychanie surowych rewidentów, biorących pod lu­
pę nie tylko dokonania materialne, lecz przede 
wszystkim osiągnięcia dydaktyczne i naukowe za­
trudnionych w niej nauczycieli akademickich.

Dr Krajewski postawił przed sobą niesłychanie 
ambitne zadanie: zależy mu mianowicie nie tylko 
na rozbudowaniu uczelni wszerz i pomnażaniu

WŁADYSŁAW A. SERCZYK Znad granicy

Po pięciu lotach
jej majątku, lecz przede wszystkim na zapewnie­
niu absolwentom pełnego wykształcenia wyższe­
go. Stara się więc, by nie osiedli na laurach po 
otrzymaniu licencjatu, wypracowanego w czasie 
trzyletniej pracy. W tym też celu zawarł z kilku 
polskimi uczelniami państwowymi umowy zakła­
dające możliwość kontynuowania w nich studiów 
magisterskich przez absolwentów Wszechnicy. 
Starając się ułatwić życie studentom i profesurze, 
na miejscu w Olecku stworzył odpowiednie wa­
runki i jednym, i drugim.

To niesłychanie ważne, bo studenci rekrutują­
cy się głównie z województwa suwalskiego (są 
również mieszkający na drugim końcu Polski, 
w Katowickiem) nie mają aż takich zasobów go­
tówki, by jednocześnie płacić za studia i za dojaz­
dy do odległych ośrodków uniwersyteckich, nie 
wspominając o kosztach stancji, wyżywienia poza 
domem etc. Chwalą więc rektora Krajewskiego na 
potęgę i publicznie dają wyraz swojej do niego 
sympatii.

Wiadomo zresztą dość powszechnie, że Olec­
ko - miasteczko wielkości Myślenic - nie należy

do najzasobniejszych; podobnie - najbliższa oko­
lica. Liczba bezrobotnych przekracza tu 20 proc, 
ludności w wieku produkcyjnym. Przemysłu nie 
ma, a uzyskanie sporych zarobków z turystyki bę­
dzie możliwe dopiero po zainwestowaniu znacz­
nego kapitału w budowę hoteli, pensjonatów, re­
stauracji, barów, nie wspominając już o rozryw­
kach. Znakomicie pomyślana impreza „Przysta­
nek Olecko” odbywa się tylko raz do roku, przy­
ciągając głównie kilkuset młodych ludzi życzliwie 
usposobionych do całego świata, ale zazwyczaj 
nie pachnących groszem. Nawet okoliczne jezio­
ra, pięknie położone i w miarę czyste, nie są odpo­
wiednio zagospodarowane. Brakuje przyzwoitych 
kajaków, żaglówek, rowerów wodnych, nie mó­
wiąc już o jachtach do wynajęcia za godziwą, lecz 
niezbyt wysoką cenę.

Na szczęście powszechnemu, jak to w Polsce, 
narzekaniu towarzyszy praca i realizowanie coraz 
to nowych pomysłów, mających w efekcie przy­
nieść szybki rozwój miasteczka i całego regionu. 
Wszechnica Mazurska znakomicie wkomponowa­
ła się w ten styl bycia, a nawet stanowiła jeden

z czynników, które doprowadziły do zasadniczej 
zmiany sposobu myślenia. Po prostu przestano 
czekać na pomoc i wzięto się do roboty bez oglą­
dania na innych.

Wszechnica liczy sobie dzisiaj ok. dwóch tysię­
cy studentów, a wśród kadry nauczającej znaj- 
dziemy trzydziestu profesorów, w tym połowę ty­
tularnych. Pięć lat jej istnienia zaowocowało po­
nad pięciuset licencjaturami, uzyskanymi na 
dwóch wydziałach: pedagogiki oraz zarządzania 
i marketingu. Teraz otrzymano zezwolenie na 
otwarcie kolejnego: ochrony środowiska i planuje 
się powołanie dwóch następnych. Rozrastanie się 
szkoły prowadzi do nieuchronnych zmian jej 
struktury. Przestała wystarczać rada naukowa 
i zapewne w najbliższym czasie powołane zosta­
ną rady wydziałów, a także zalążek senatu.

Rzecz jasna, można przy tej okazji uśmiechnąć 
się ironicznie, że oto kolejna żaba podsuwa łapę 
do podkucia, ale warto przypomnieć, że każda 
z dzisiaj istniejących uczelni (nawet najwięk­
szych, najstarszych i najlepszych) powstawała 
niemal z niczego, a ich profesorów można było 
niegdyś policzyć na palcach obydwu rąk (czasem 
- jednej). Najważniejsze, by nie obwieszać się ty­
tułami oraz insygniami przed osiągnięciem odpo­
wiedniego poziomu, a to (przynajmniej w tej 
chwili) oleckiej Wszechnicy nie grozi.

Zapewne i tak znajdą się malkontenci, któ­
rym na przykład nie będzie się podobał festyno­
wy charakter prawie wszystkich uroczystości 
uczelnianych, ale to już bardzo indywidualny 
punkt widzenia i, co ttr dużo mówić, szukanie 
dziury w całym.

Fundacja dla Uniwersytetu Jagiellońskiego 

dziękuje firmie

CDN
za darowiznę w postaci 

oprogramowania komputerowego. 

PODZIĘKOWANIA

Z teki ANDRZEJA B. KRUPIŃSKIEGO

Łemkowska chyża

\/1 serdecznie dziękuje Wszystkim, którzy 
<**) ■* | V >■ bezinteresownie, bezimiennie, nie 

W A szczędząc czasu i środków, wzięli do
1\ / 1 U Kr/ tej pory udział w akcji zbierania darów dla 

1^ | ^/[powodzian.

Na Wielką Wodę odpowiedzieliście Wielkim Sercem.

Wasze dary to łączna pojemność ponad 1200 ton!
Udostępniając swoje samochody dary przewieźli m.in.:

Ankowski Andrzej - WCH 2753, Bednarz Jacek - KWB 2905, Bienias Piotr 
- KVH 0506, Bieszczanin Piotr, Mirosław - JGW 4525, Biłaś Marek - WCA 
2631, Budryk Witold - KVF 2765, Buś Tomasz - opel combo, Calik Paweł - 
KWB 0249, Chmura Józef-TAV 8143, Cichoń Janusz - KVB 6225, Cieśla 
Jerzy-WYD 7316, Dąbrowski Krzysztof - KWN 2910, Depa Maciej - KKS 
5746, Dutkiewicz Marian - KKN 3006, Dworakowski Lech - KXU 3973, 
Dyras Marek - KKR 7672, Firek Tomasz - KVE 6839, Gawlik Zbigniew, Gąsiorek 
Andrzej - KKO 5536, Genzels Dariusz - KVA 9302, Giereś Karina - KJA 
2482, Gołąb Piotr - KVD 3380, Gomułka Henryk - KVC 6531, Gorączko 
Paweł - KWT 4213, Gradoń Piotr - KWO 4444, Gronuś Jarosław - KKR 
5475, Guzik Zdzisław - KVC 3663, Gwizdała Jacek - KVD 9087, Hajewscy 
- KVD 9087, Jaglarz Krzysztof-BLV 4975, Jarza Julia - KVA 1878, Jasek 
Bogusław - KWT 5671, Jochemczak Radosław - KWT 5329, Karzykowski 
Jacek - KVC 1940, Klimowska Ewa - KWC 6097, Klimek Janusz - KWK 0034, 
Kocik Bogusław - KCH 2412, Kolber Piotr - WAW 7717, Kot Krzysztof - 
KDX 5733, Kowal Maciej - WXX 559N, Kowalczyk Wiesław - GOG 3412, 
Kowalik Piotr - KXK 4769, Krasowski Maciej - KVG 8596, Krawczyk Stanisław 
- KVH 1456, Książek Czesław - OEW 0840, Kula Bartłomiej - WUR 4068, 
Kusak Piotr - KWS 7645, Kwaśniewicz Jan - KVG 8284, Lemek Grzegorz - 
KVC 8346, Leśniak Robert - WXR 0839, Lewartowski Witold - KWN 0454, 
Lis Krzysztof - KVG 7181, Lotka Mariusz - KWC 2045, Łażewski Paweł - 
KKR 5454, Łukasik Antoni - TAW 4553, Łuków Kazimierz - KWO 3615, 
Łupiński Piotr - WCL 4718, Magiera Leszek-KVD 8196, Majewczyk Maciej 
-KVF 8158, Majewski Wojciech-WCO 3813, Matoga Iwona-WAW 3750, 
Matoga Maria - KWT 6546, Molik Piotr - KVB 5351, Morcinek Adam - KWN 
0765, Mrozkowiak Ireneusz - WGA 3716, Nosal Aleksander - KWL 5517, 

Ostrowska Katarzyna - KVG 6379, Pala Sylwester - KVE 7441, Palencki 
Maciej - WIW 9461, Panek Marian - KRC 612B, Pasaj Andrzej - KVE 2004, 
Piatkiewicz Jerzy - KVB 4330, Pietrzykowski Piotr - KWN 2738, Przygocki 
Jarosław - KXT 5277, Putanowicz Krzysztof - KVC 5438, Racza Bartłomiej 
- KAP 547K, Rogoda Marek - KWN 9554, Rogowski Zbigniew - KKN 4643, 
Rospondek Mariusz - KKS 5652, Rożnowski Stanisław - KKT 1059, Rybicki 
Bogdan-TAD 2137, Samek Dagmara - KVC 0606, Schmidt Adrian - KWL 
2129, Sitarski Leszek-KKM 2707, Skowron Krzysztof-KWD 6133, Skowron 
Wojciech -TBE 5550, Skrzypecki Włodzimierz - WZI 8084, Słomka Kazimierz 
- KVB 4447, Smagała Wojciech - KKR 0254, Stępak Paweł - KVK 2006, Sysło 
Wiesław - TAV 7303, Szyluk Julian - WOV 4982, Śmiałowski Stanisław - 
KVF 7660, Śmiełowski Przemysław - KVF 7660, Świądu Artur - NOZ 2860, 
Świda Janusz - KXD 3493, Świder Czesław - TAD 2204, Tabis Mirosław - 

KVC 5629, Tomczyk Krzysztof - KWN 4959, Turski Jarosław - KVA 7660, 
Tutajewski Piotr - KWD 8674, Twardosz Grzegorz - KWD 7417, Wanat 
Krzysztof - KVG 5030, Wieczorek Jerzy - KVB 5529, Wiśniewski Bogdan - 
KKR 8039, Wiśniewski Sławomir-KVG 5024, Wlezień Tadeusz - KKO 2021, 
Wojtal Andrzej - KVA 4999, Wolak Dariusz - KVC 7410, Worosz Jerzy- 
KRR 3223, Wróbel Piotr - KVB 2470, Zajt Artur - KVB 7593, Zastawny 
Wojciech - KVB 6974, Zębala Ryszard - KKR 5385.

„Dwójka" s.c., „Orion" s.c., „Ogród Centrum", „ASCO" S.A., „Signalco", 
„Trans Europa" - J. Chmura, „Almar", Klub Przedsiębiorców - Nowy Wiśnicz, 
„Mazurskie Meble International" Sp. z o.o., Stacja Paliw BP w Krakowie, „Dom- 
Gos", „MacroCash&Carry", „Multico", Kopalnia Soli w Wieliczce, „Chłopskie 
Jadło", PW „Malaga", „Ares", „Galmex", „Dom Korkowy", „Domar", FTH 
„Scorpions", „Metazbyt", FH „Duralexis", „Eltrac" s.c., „Hean", „Almed", 
„Polskie Zakłady Zbożowe", „House of Prince Poland", Krakowska Spółdzielnia 
Niewidomych „Fanel", „Transport Zasada Transpedition", „Polfa" - Jan Król.

jeśli kogoś pominęliśmy to przepraszamy, przyznajemy, że rozmiar 
Wasze/ pomocy nas samych zaskoczył.

RMF FM łączy się z wszystkimi, którym pomogliście, aby wspólnie z 
nimi powiedzieć Wam:

WIELKIE DZIĘKI
Szczególne dzięki za pomoc medialną dla Telewizji Wisła.

D
zisiaj zasięg niegdysiejszej 
Łemkowszczyzny obejmu­
jącej południową część Be­
skidu Niskiego i Sądeckiego wy­

znaczają głównie charakterystycz­
ne sylwety drewnianych cerkiewek 
o łamanych dachach namioto­
wych i „średniowiecznych" wie­
żach. A do niedawna jeszcze za­
sięg osadnictwa Łemków określić 
mogliśmy, śledząc występujące 
w górskim krajobrazie ich wsie 
i siedliska, w których na czoło wy­
bijały się rozsiadłe szeroko chału­
py zwane przez nich chyżami. By­
ły one i są jeszcze podobne do cha­
łup polskich mieszkańców północ­
nych stoków Karpat.

Budowano je z potężnych 
świerkowych lub modrzewio­
wych bali kładzionych na ka­
miennych peckach, połączonych 
w węgłach „na jaskółczy ogon”. 
Pokrywano je dwu- lub cztero­
spadowymi dachami o opadają­
cych stromo połaciach, poszy­
tych strzechą lub podbitymi gon­
tami czy dranicami. Wnętrza 
ich doświetlano niewielkimi 
okienkami o zdobionych framu­
gach. W chyży średniozamożne­
go czy bogatego gospodarza 
głównym pomieszczeniem była 
reprezentacyjna „świetłycia". Ja­
ko jedyna izba chyży miała pod­
łogę z tarcic, strop o zdobionych

snycerską robotą belkach, 
a w jej rogu stał pobielany piec 
kamyczkowy, którego palenisko 
znajdowało się w sąsiedniej sie­
ni. Na wyposażenie „świetłyci” 
składały się ławy, stół, łóżko, 
skrzynie posagowe lub kredens, 
a wszystko to mające formę 
i zdobienie „renesansowo”-lu- 
dowe.

Chyże takie spotkać jeszcze 
możemy w Królowej Ruskiej, Bart- 
nem, Wierchomli i innych wsiach 
tej części Beskidów oraz jako eks­
ponaty w Sądeckim Parku Etno­
graficznym i Muzeum Budownic­
twa Ludowego w Sanoku.

(ABK)

YECTRA

i LIMITOWANA SERIA BUSINESS
Radioodtwarzacz* i telefon GSM
z zestawem głośno mówiącym w prezencie!

DNI OTWARTEJ PRZESTRZENI:.

9.06 - 30.07.1997
Możesz otrzymać 2000 zł 
za fotografię
Twojej Vectry Kombi.
Odwiedź nas
i zapytaj o szczegóły promocji.

OPELS

Euromarket Kraków, ul. J. Piłsudskiego 22, tel. 23 11 23

Podszepty 
| i nawoływania 

genów
Dokończenie ze str. 15 

| Ewa Cupiał ma swój zespół, 
l swoją publiczność; jej konfe- 
| ransjerka w łamanej polszczyź- 
| nie wywołuje serdeczną weso- 
| łość, tyle w tej improwizacji 
| smaczków! Równocześnie Ewa 
| budzi respekt doskonałą znajo- 
| mością tekstów w kilku języ- 
| kach. Potrafi skupić na sobie 
| uwagę widowni, śpiewając 
| przejmująco o miłości. Z tą śa- 
| mą odwagą, co przy skokach ze 
I spadochronem, umie porwać 
| za sobą publiczność w „podróż 
| emocjonalną”. Na scenie ma 
l coś z anioła i diabła. Na ostatni, 
1 lipcowy koncert „Pod Jaszczu- 
| ry” przyjechali: ojciec z mamą. 
| Ojciec - uważa Ewa - po cichu 
| cieszy się z jej spóźnionej pol- 
| skości i polszczyzny. A mama - 
| dusza artystyczna - też szanuje 
| pracę Ewy, bo wie, ile córka 
I wkłada w nią serca, gdy słucha 
| kolejno nadsyłanych przez nią 
| kaset z coraz to nowymi nagra 
| niami z recitali...
| - Czy jestem zadowolona
| z wyboru? - Odpowiada bez 
| chwili zastanowienia: - Tak, 
| bardzo! Ja jestem teraz inny 
| człowiek! Jakbym się na nowo 
| narodziła w Krakowie. Mnie to 
| rajcuje. Mam teraz takię życie 
| jak w raju, jak dziecko w przed- 
| szkolu. Nic mnie nie boli, choć 
| wiem, że jeszcze nieraz będzie 
| bolało, bo z tego śpiewania 
| trudno wyżyć...Wyszłam po 5 
| latach ciężkich studiów. Biblio- 
| teka, biblioteka, biblioteka. 
| A tu odkrywam inny świat, sie- 
I bie inną... Aktorką raczej nie 
| zostanę, nie czuję do tego po 
| wołania. Na dłuższą metę, 
| wiem o tym, będę robić filmy. 
(Śpiewanie jest mi po drodze.To 

środek, a nie cel. Może trwać 5 
lat, 10 lat, nie więcej; w razie

| czego mam zawód w ręce...
| I jeszcze o Krakowie:
| - Mówisz, że Paryż piękniej-
| szy? Mnie to nie obchodzi. 
| Tych dwu miast nie da się po- 
| równać. Kraków jest na mój 
| rozmiar. Cudny! Architektura 
I mi odpowiada, ludzie mi odpo- 
| wiadają... To jest miasto na 
| obszarze jednej osoby) Ty mo- 
| żesz je po ludzku kontrolować. 
| Wszędzie możesz iść pieszo, 
| albo wsiąść w tramwaj i jesteś 
| w 20 minut, gdzie chcesz... To 
| miasto ma duszę, nie tak jak 
l Lille, gdzie są teraz moi rodzi 
| ce. Tam tylko handel, handel, 
| ludzie jedzą, piją i mają z tego 
| czerwone gęby...

JÓZEF BARAN
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Od rodziny Andrzeja Firsta

Jak się dowiedzieliśmy, rodzina zamordowanego w ubiegłym ro­
ku Andrzeja Firsta wyznaczyła 10 tysięcy złotych nagrody dla oso­
by (lub osób), która przyczyni się do wykrycia sprawców zabójstwa 
tego znanego krakowskiego trenera kick boxingu. Informacje nale­
ży przekazywać policji (nr teL 997).

Przypomnijmy, iż Andrzej First zginął 23 listopada 1996 roku. 
Skatowano go w bramie domu (w którym mieszkał) przy ulicy Sta- 
chiewicza. Dotychczasowe działania nie doprowadziły do ujęcia 
sprawców (było ich prawdopodobnie kilku) tego zabójstwa. (J.św)

Odrzucona prośba
„Jeśli Sąd Najwyższy uchyli nasze decyzje 

- sprawa będzie jasna; obecne wyroki 
wskazpją, że my mamy rację, a nie 

uczelnie” - usłyszeliśmy w magistracie

Zwyczajowo noszą w kieszeni noże

,o,*’,pomI»°'¥Ch Mama kazała uważać...

„Z wielkim żalem potwier­
dzam otrzymanie decyzji wzy­
wającej Akademię Górni­
czo-Hutniczą do zapłaty 450 tys. 
712 zł i 40 groszy (z odsetkami) 
tytułem podatku za lata 1994 - 
1997” - stwierdził rektor AGH, 
prof. Mirosław Handke, w piśmie 
do prezydenta Krakowa. Rektor 
dodał, że „jeśli nawet władze 
Krakowa mogłyby (co jest 
z punktu widzenia prawa bardzo 
wątpliwe) obłożyć uczelnię ta­
kim podatkiem” - to jego egzeku­
cja nie leży w interesie miasta.

Przedstawiciel AGH przypo­
mniał, iż uczelnie borykają się 
z ogromnymi trudnościami fi­
nansowymi, gdyż, rozumiejąc 
potrzeby kraju, znacznie zwięk­
szyły liczbę studentów, gdy jed­
nocześnie spadły nakłady budże­
towe. Uczelnia stara się o dodat­
kowe fundusze (w AGH stanowią 
one jedną czwartą) i w całości 
przeznacza je na cele statutowe, 
czyli kształcenie i badania. 
Wśród „dodatkowych źródeł fi­
nansowania” - AGH wymieniło 
„niewielkie dochody uzyskiwane 
z wynajmu gruntów i powierzch­
ni użytkowej, które to dochody 
miasto postanowiło opodatko­
wać wstecz za cztery lata”. Tym­
czasem, jak podano, AGH uzna­
wało milczenie gminy z ostat­
nich lat - jako „przejaw życzliwo­
ści i zrozumienia sytuacji”.

„Otrzymaliśmy od AGH de­
klarację podatkową, sami wy­
pełnili ją i wyliczyli, ile się nale­
ży. Osoba prawna sama bowiem 
deklaruje podatek i ma go wpła­
cać bez wezwania - takie są 
przepisy” - powiedziano nam 
wczoraj w Urzędzie Miasta. 
„Zgodnie z ustawą o szkolnic­
twie wyższym - uczelnie są 
zwolnione z płacenia podatku 
od nieruchomości, gdy chodzi 
o ich działalność statutową. 
Gdyby nie to - podatek byłby 
znacznie większy - mówi Wło­
dzimierz Janeczek, dyrektor 
Wydziału Podatków i Opłat UM. 
- Naliczamy jedynie podatek do­
tyczący powierzchni, która jest 
wykorzystywana do prowadze­
nia działalności gospodarczej

67-67-67
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Taxi osobowe, bagażowe, 
meblowóz, mikrobusy.

Pomoc drogowa. K30

(a nie dydaktycznej), w tym 
podnajmowana. Z tego bowiem 
szkoła czerpie korzyści”.

Naliczanie tego podatku ne­
gują niektóre uczelnie, ale okaza­
ło się, iż sąd (były już m.in. dwa 
wyroki w podobnej sprawie) uz­
nał, że postępowanie gminy jest 
zgodne z prawem i utrzymano 
decyzje podatkowe w mocy. Być 
może problemem zajmie się na­
wet Sąd Najwyższy, gdyż złożo­
ny został wniosek jednej uczelni 
o rewizję nadzwyczajną. „Jeśli 
Sąd Najwyższy uchyli nasze de­
cyzje - sprawa będzie jasna. 
Obecne wyroki sądowe wskazu­
ją, że my mamy rację” - usłysze­
liśmy w magistracie. Jak się do- 
wiedziliśmy, 8 uczelni złożyło 
deklaracje o powierzchni prze­
znaczonej na działalność gospo­
darczą i obliczyło należny gmi­
nie podatek, dwie jeszcze tego 
nie uczyniły, a jedna poinformo­
wała, że na jej terenie nie prowa­
dzi się takiej działalności.

Wczoraj, w związku z pi­
smem AGH, oświadczenie wy­
dał Zarząd Miasta Krakowa. 
Przyznano, że rektor zwrócił się 
z prośbą do prezydenta o umo­
rzenie podatku, naliczanego od 
działalności komercyjnej, co 
jednak nie zostało uwzględnio­
ne, gdyż „oznaczałoby to dofi­
nansowanie uczelni z budżetu 
miasta”. ZM stwierdził, że „wła­
dze Krakowa wspierają naukę, 
o czym świadczy m.in. udział 
gminy w Centrum Wysokich 
Technologii”, ale strategia mia­
sta polega na pomocy w rozwo­
ju uczelni, a nie w bieżącym jej 
utrzymaniu. Dodano, że rezy­
gnacja z podatku oznaczałaby 
przejęcie przez miasto kolej­
nych obowiązków państwa 
(m.in. po oświacie i lecznictwie 
otwartym) i zaprzestanie „inwe­
stowania w przyszłość uczelni”.

Tymczasem gmina otrzymu­
je wnioski o zaniechanie pobie­
rania podatków nie tylko od 
uczelni, ale także od muzeów, 
szkół średnich, przychodni, 
szpitali, teatrów, zakładów prze­
mysłowych, osób prywatnych...

(J.ŚW)

Przepraszamy Klientów 

za kłopoty w obsłudze 

spowodowane poważną 

awarią telefonów.

a

- Ja tego chłopaka nie chcia- 
łem zabić. Wyjąłem nóż spręży­
nowy, ale chciałem go tylko na­
straszyć. On chyba tego nie za­
uważył, bo zrobił krok w moim 
kierunku. Wpadliśmy na siebie 
i on nadział się ten nóż - taką li­
nię obrony przyjął wczoraj w są­
dzie 19-letni Maurycy P., oskar­
żony o „ciężkie uszkodzenie cia­
ła i spowodowanie śmierci” 
27-letniego Roberta G. Jego wy­
jaśnienia są sprzeczne z zezna­
niami świadków, uczestników 
tragicznych zdarzeń 27 stycznia 
na ul. Sławkowskiej. Proces w tej 
sprawie rozpoczął się wczoraj 
w Sądzie Wojewódzkim w Kra­
kowie. Na lawie oskarżonych za­
siadają dwaj 19-latkowie. Oby­
dwaj przyznają, że zwyczajowo 
noszą w kieszeni noże

Feralnej nocy Robert G., 
współwłaściciel pubu przy ul. 
Floriańskiej, zamknął swój lokal 
około godz. 4. Razem z kolegą 
oraz siostrą narzeczonej - posta­
nowili chwilę pograć w bilard 
i wstąpili do klubu „Dżin” na ul. 
Sławkowskiej. Od dłuższego cza­
su raczyli się tam piwem dwaj 
19-latkowie: Maurycy P. i Da­
riusz W. - Wypiłem 5, może 6 
piw. W pewnej chwili użyłem sło­
wa „przejebane". Znajdujące się 
obok nas towarzystwo - 21 -letnia 
dziewczyna i dwóch nieco star­
szych chłopaków - zareagowało. 
Jeden z tych mężczyzn zaczął 
mnie pouczać, że nie należy uży­
wać takich słów. Powiedziałem: 
„odpier... się”. Wtedy dziewczyna 
powiedziała: „s... wch... czapecz­
ce” i doszło do awantury - wyja­
śniał oskarżony Maurycy P. - Nie 
pamiętam dokładnie o co poszło. 
Pamiętam natomiast, że 2 - 3 
mężczyzn podeszło do mnie i mo­
ich kolegów i zaczęli nas zacze­
piać. Po słownych zaczepkach do­
szło do szarpaniny - mówiła 
wczoraj Grażyna L.

W końcu sprzeczkę udało się 
zażegnać. Tuż po godzinie 5 Ro­
bert G., jego kolega, Piotr M. oraz 
Grażyna L. zaczęli zbierać się do 
wyjścia. Kilkanaście sekund póź­
niej w pośpiechu, bez kurtek, 
wybiegli z lokalu skłóceni z nimi 
młodzi ludzie. Dogonili ich na 
ulicy. - Zaczęli szarpać za ubra­
nie moich kolegów - wspomina

Na Karmelicką 
wraca ruch

Dzisiaj odbędzie się oficjalny 
odbiór wyremontowanej ulicy 
Karmelickiej. W środę miał miej­
sce odbiór torowiska, w czwartek 
sprawdzano wykonanie części 
drogowej. Wszystko na to wska­
zuje, że już dziś, około południa 
(najpóźniej w sobotę rano), bę­
dzie można przejechać przez od­
nowioną Karmelicką. Na przy­
wrócenie ruchu tramwajowego 
trzeba jednak jeszcze poczekać 
co najmniej miesiąc.

Jeszcze wczoraj kończono 
układanie kostki koło kościoła 
Karmelitów, instalowano znaki 
drogowe, malowano żeliwne 
słupki, robotnicy zbierali swój 
sprzęt i pozostałości po materia­
łach. Na swoim miejscu są już 
wszystkie kamienne ławy 
i ozdobne wiśnie kuliste. (GEG)

Grażyna L. - Maurycy P. chciał 
się bić z Robertem. Powiedział: 
„do ciebie nic nie mam, ale tego 
s... zajeb...”. Drugi z napastni­
ków bił się po przeciwnej stronie 
ulicy z Piotrem. Wersja oskarżo­
nych jest inna. Dariusz W. mówi:

, - Wyszedłem z lokalu, bo ten 
blondyn (Piotr M. - przyp. ek) 
chciał się ze mną bić. On pierw­
szy zaatakował mnie pięściami. 
Wydobyłem z kieszeni bagnet, 
żeby go odstraszyć, żeby mnie 
więcej nie bił. Ale on rzucił się na 
mnie i wyrwał mi bagnet, przy 
okazji kalecząc się w rękę. Oskar­
żony Maurycy P. z kolei twierdzi: 
- Nie chciałem się bić. Od dziecka 
mam uszkodzoną czaszkę i ma­
ma kazała mi uważać na siebie. 
Stałem i patrzyłem, jak Darek bi- 
je się z Piotrem M. W pewnym 
momencie poczułem pchnięcie 
w plecy. Zatoczyłem się. Kiedy od­
wróciłem się, ujrzałem Roberta, 
który zrobił krok do przodu. Wy­
jąłem wtedy nóż sprężynowy 
z kieszeni, rozkładając go równo­
cześnie. Wpadliśmy na siebie. 
Szamotaliśmy się przez chwilę. 
Próbowałem go odepchnąć, ale 
nagle on sam zrobił krok do tyłu. 
Uznałem, że dał sobie spokój 
i schowałem nóż. Nie miałem po­
jęcia, że coś mu się stało. Wsiedli­
śmy z Darkiem do taksówki i po­
jechaliśmy do domu. Następnego 
dnia spostrzegłem krew na nożu. 
Przestraszyłem się, pojechałem 
na most Grunwaldzki i wyrzuci­
łem nóż do Wisły.

Zaalarmowani przez Piotra 
M. policjanci zeznają: - Na środ­
ku ul. Sławkowskiej zobaczyli­
śmy leżącego mężczyznę i klę­
czącą obok niego, plączącą ko­
bietę. Mężczyzna bełkotał coś, 
jego podkoszulek ' cały był prze­
siąknięty krwią (nie wyczuliśmy 
od nich alkoholu). Lekarz 
stwierdził, że ma ranę kłutą 
klatki piersiowej. Później, po po­
wrocie radiowozu z kliniki, do­
wiedzieliśmy się, że ta rana nie 
zagraża jego życiu. Umieściliśmy 
to w notatce, ale chyba zaszła ja­
kaś pomyłka.

Robert G. zmarł o godz. 9.05 
w Klinice Chirurgii Ogólnej CM 
UJ w Krakowie. W toku śledz­
twa pojawiło się szereg wątpli­
wości dotyczących prawidłowo­

Stajnia - Rynek Główny

Fot. Anna Kaczmarz
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ści udzielania mu pomocy przez 
lekarzy kliniki oraz pogotowia. 
- Robert G. przywieziony został 
o godz. 5.35 z rozpoznaniem ra­
ny kłutej serca i upojenia alko­
holowego. Podczas badania pa­
cjent w ambulatorium był przy­
tomny, ciśnienie wynosiło 
50/80, stwierdzono ranę kłutą 
o szerokości ok. 0,5 cm, nie 
krwawiącą. Akcja serca była 
miarowa, a tony czyste - wynika 
z dokumentacji lekarskiej. Po 
zaopatrzeniu rany w ambulato­
rium Robert G., ok. godz. 7, zo­
stał przyjęty do oddziału urazo­
wego. Pozwolono mu udać się 
do ubikacji - zszedł z wózka, 
pielęgniarka zaprowadziła go do 
toalety, a potem na dyżurkę pie­
lęgniarską, gdzie w pozycji sie­
dzącej pobrała od niego krew na 
badania. Wtedy zasłabł. Dopiero 
wówczas lekarze zdecydowali 
się na przeprowadzenie zabiegu 
operacyjnego. Po otwarciu wor­
ka osierdziowego stwierdzono 
dwie rany kłute w prawej ścianie 
komory serca. Podczas operacji 
doszło do zatrzymania krążenia. 
Mimo reanimacji, pacjent zmarł.

Prokuratura Rejonowa dla 
Krakowa - Śródmieścia prowa­
dziła w tej sprawie śledztwo, ale 
umorzyła je, gdyż nie stwierdziła 
przestępstwa. Podstawą tej decy­
zji była opinia biegłych lekarzy 
z ZMS Akademii Medycznej 
w Lublinie, którzy nie dopatrzyli 
się uchybień w postępowaniu 
krakowskich lekarzy. Biegli 
wprawdzie stwierdzili, iż fakt, że 
Robert G. udał się do toalety 
mógł mieć wpływ na pogorsze­
nie jego stanu zdrowia, jednak 
hipoteza ta nie wpłynęła na oce­
nę postępowania lekarzy. „Nie 
można wykluczyć, iż wdrożenie 
określonych działań we wcze­
śniejszym okresie pozwoliłoby 
na uratowanie życia pacjenta, 
jednakże podjęcie takiej decyzji 
przekraczało możliwości przewi­
dywania lekarzy” - stwierdził 
prokurator w uzasadnieniu po­
stanowienia o umorzeniu śledz­
twa w sprawie nieumyślnego 
spowodowania zgonu.

Rodzice Roberta G. nie mogą 
pogodzić się z tą decyzją i zapo­
wiadają wniesienie na nią zaża­
lenia. (EK)

otujemy
■ W NIEZNANYM KIE­

RUNKU. Policja prowadzi po­
szukiwania Agnieszki Wyso- 
czyńskiej, która w miniony 
czwartek wyszła z domu (przy 
ul. Księcia Józefa), „w niezna­
nym kierunku”, i do tej pory 
nie powróciła. Dziewczyna ma 
17 lat, 166 centymetrów wzro­
stu, długie włosy (ciemny 
blond), brązowe oczy. Jest 
uczennicą trzeciej klasy li­
ceum. W dniu, w którym zagi­
nęła ubrana była w granatową 
bluzę w białe (poziome) pasy, 
niebieskie dżinsy, zamszowe 
buty sportowe. Policja czeka 
na sygnały dotyczące zaginio­
nej (tel. 10-10-32). (jś)

■ JEDEN UCIEKAŁ, DRU­
GI KRADŁ. Do sklepu na os. 
Przy Arce wszedł mężczyzna. 
Ekspedientka zobaczyła, iż 
wziął z półki dezodorant i rzu­
cił się do ucieczki. Za ucieka­
jącym podążyła sprzedawczy­
ni, a w tym czasie kolega zło­
dzieja zabrał z kasy 400 zło­
tych utargu. Jest to druga tego 
typu kradzież w ostatnim cza­
sie (jeden ze złodziei ucieka 
z jakąś rzeczą, drugi, korzy­
stając z nieobecności sprze­
dawczyni, kradnie gotówkę). 
Około godziny 3 w nocy za­
trzymano trzech młodzieńców 
(w wieku 16, 17 i 19 lat), któ­
rzy włamali się do sklepu na 
osiedlu Piastów. Przecięli sta­
lowymi nożycami kłódki i usi­
łowali dostać się do pomiesz­
czeń wewnątrz pawilonu, gdy 
zostali zaskoczeni przez funk­
cjonariuszy. Włamywacze za­
kradali się do mieszkania na 
os. Centrum E. Zrabowali tele­
wizor, magnetowid, złotą bi­
żuterię i skórzaną kurtkę za 
6,5 tysiąca złotych, (jś)

■ KAJDANKI DLA DZIE­
CI. 60 dzieci gościła wczoraj 
Komenda Wojewódzka Policji 
(przy ul. Mogilskiej) - z okazji 
święta policji. Zaproszeni mo­
gli zwiedzić niektóre pomiesz­
czenia, skorzystać z rowero­
wego toru przeszkód, przeje­
chać się radiowozem, zoba­
czyć policyjny sprzęt, w tym 
również broń - m.in. pistolety 
maszynowe, a ponadto kami­
zelki kuloodporne, kajdanki 
i pałki oraz policyjne psy w ak­
cji. Wczoraj rozegrany został 
także mecz piłki nożnej o pu­
char komendanta wojewódz­
kiego policji z udziałem repre­
zentacji prokuratury, policji, 
miejskich strażników i dzien­
nikarzy. Okazało się, że naj­
lepszą reprezentację wystawili 
policjanci, druga była proku­
ratura. (jś)
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Na głębokości 7 metrów...

Spiętrzenie w kanale
Zarówno przechodnie (którzy czasem wolą iść 

do Podgórza na piechotę niż korzystać z tras ob­
jazdowych tramwajów), jak i przejeżdżający 
w stronę mostu Piłsudskiego kierowcy, z dużą cie­
kawością zaglądali wczoraj w dziurę na ul. Kra­
kowskiej, badaną przez ekipę Miejskiego Przedsię­
biorstwa Wodociągów i Kanalizacji. Kolejne wy­
wrotki wywoziły wydobytą przez koparkę ziemię 
i gruz, ale ściany zapadliska stale się obsypywały. 
W okolicy unosił się nieprzyjemny zapach kanału.

- Tu mogą odkryć nawet lochy - mówił kibicu­
jący pracownikom mieszkaniec Kazimierza. - Nie 
wiadomo, co tu było przy murach obronnych... In­
ny Czytelnik powiadomił nas, iż pod ul. Krakow­
ską może przebiegać tunel łączący przed wojną 
nie istniejący dziś budynek z kamienicą po dru­
giej stronie ulicy. - Sam tamtędy niejednokrotnie 
przechodziłem, razem z innymi dziećmi - powie­
dział. - To był taki ceglany korytarz, poniżej wła­
ściwej piwnicy. Niemcy rozburzyli wprawdzie bu­
dynek, ale być może nie zasypali piwnic. Może za- 
padł się strop między poziomami...

Przystępująca do pracy ekipa MPWiK też mia­
ła swoją teorię na temat tego, co się zdarzyło pod 
torowiskiem na Krakowskiej. Gdy dokopano się 
na głębokość 5 metrów - pracownicy stwierdzili, 
iż hipoteza ta „na 99 procent potwierdzi się”. Naj­
prawdopodobniej przyczyną zapadnięcia się jezd­
ni było wypłukanie ziemi przez wodę wyciekają­
cą z położonego na głębokości 7 m kanału ogólno­
spławnego, odprowadzającego do Wisły ścieki sa­
nitarne i wody opadowe.

- Przez ostatnie tygodnie, w związku z zagroże­
niem powodziowym w Krakowie, zamknięte były 
zasuwy na przelewach wiślanych. Spowodowało to 
spiętrzenie wody w kanale, który najprawdopo­
dobniej w jednym miejscu uległ uszkodzeniu. Ma­
my nadzieję, że zniszczenia nie są większe, gdyż 
wówczas musielibyśmy ściągać nawierzchnię i roz­
kopywać dłuższy odcinek ulicy - powiedział nam 
Wojciech Treska, z-ca kierownika Zakładu Sieci 
Kanałowej MPWiK. Wczoraj ekipa MPWiK usu­
wać miała skutki awarii „do oporu”, nawet w no­
cy, tak aby - jeśli wszystko pójdzie dobrze - już 
dziś możliwe było zasypanie zapadliska.

Kanały ogólnospławne, przebiegające pod 
wszystkimi ulicami, budowane były na przełomie

XIX i XX wieku. Przez ostatnie dziesięciolecia nie 
były kontrolowane ani konserwowane i dopiero 
ostatnio przystępuje się do nadrabiania zaległości. 
Już od ubiegłego roku naprawę kanałów prowadzi 
się równolegle z remontami nawierzchni ulic i toro­
wisk (jak w ubiegłym roku przy ul. Limanowskiego 
czy obecnie przy Karmelickiej i Królewskiej). Jed­
nak podczas przeprowadzonego dwa lata temu re-
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montu Krakowskiej nie zaglądnięto do kanału. 
- Robiono wówczas tylko odwierty geologiczne, by 
sprawdzić, jaka jest podbudowa. Być może wtedy 
wszystko było w porządku lub nie utrafiono w to 
miejsce... - mówi Wojciech Kisielewski z WGK UM.

Wczoraj nie wiadomo było jeszcze, w jakim 
stanie znajduje się kanał i czy nie będzie koniecz­
ny większy remont. Na razie MPWiK nie dyspo­
nuje jeszcze kamerą telewizji przemysłowej, któ­
ra umożliwia zbadanie stanu kanału bez rozkopy­
wania ulicy. Niebawem jednak urządzenie takie 
ma zostać zakupione (odbył się już przetarg) 
i rozpocznie się systematyczny monitoring sieci 
kanałów ogólnospławnych w mieście.

(KAR)

Utonęło 3 tysiące kur
Według wstępnych oszacowań Wydziału Rolnictwa i Rozwoju 

Wsi Urzędu Wojewódzkiego - straty spowodowane powodzią na te­
renie województwa krakowskiego wynoszą około 40 min zł (pierw­
sze szacunki mówiły o szkodach rzędu 27 min zł). W zlewni Wisły 
powódź dotknęła 10 gmin, w dorzeczu Raby - 5, potoki i strumienie 
wylały w 14 gminach. Koszty prowadzenia bezpośredniej akcji 
przeciwpowodziowej szacowane są na ok. 2 min zł.

Woda całkowicie zalała ok. 2 tys. ha użytków rolnych, nadmierne 
opady spowodowały straty na 9,17 tys. ha użytków; największe szkody 
wystąpiły w użytkach zielonych (2,52 tys. ha), zbożach (2,84 tys. ha) 
i ziemniakach (1,3 tys. ha). Szkody wystąpiły w 2628 gospodarstwach 
rolnych (stanowi to 5 proc, ogólnej liczby gospodarstw), podtopionych 
lub częściowo zalanych było 1,2 tys. budynków mieszkalnych i gospo­
darczych. Utonęło 3 tysiące kur niosek, skażona woda zniszczyła ho­
dowle ryb w obwodach rybackich i zbiornikach. Na Wiśle naprawy wy-

Z kroniki 

wypadków

W Skawinie rowerzysta po­
trącił kobietę, która doznała 
złamania nogi. Sprawca wy­
padku i towarzyszący mu dwaj 
inni rowerzyści odjechali 
z miejsca zdarzenia. Ambula­
torium Chirurgiczne Pogoto­
wia Ratunkowego udzieliło 
wczoraj pomocy 100 pacjen­
tom. Policja Drogowa interwe­
niowała w 3 wypadkach, 
w których ranne zostały 3 oso­
by i w 18 kolizjach.

maga 16,5 km wałów (na innych rzekach - 2,5 km), 80 km brzegów 
rzek, uszkodzeniu uległy także rowy melioracyjne na 1,27 tys. ha użyt­
ków zielonych. Uszkodzonych zostało 101 km dróg wojewódzkich 
i 511 km dróg gminnych dojazdowych do pól.

(GEG)

|r>OM Kraków, os. Willowe 30 
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7 lat gwarancji*
PRALKI -ZBIORNIK, SILNIK

CHŁODZIARKI, ZAMRAŻARKI - AGREGAT CHŁODNICZY

ZE SPRĘŻARKĄ.
GWARANCJA OBEJMUJE RÓYyNIEŻ KOSZTY ROBOCIZNY (DOJAZDU.

* UWAGA!
PRZEDŁUŻONA GWARANCJA OBEJMUJE WYROBY FIRMY POLAR 

SPRZEDAWANE PRZEZ WSZYSTKIE SKLEPY AGD PO PRZEDSTAWIE­
NIU DODATKOWEJ KARTY GWARANCYJNEJ WYSTAWIONEJ PRZEZ 

DOM SERWIS.

PONADTO DOM SERWIS OFERUJE:
CZĘŚCI ZAMIENNE AGD - HURT, DETAL, tel. 25-76-85,

SERWIS GWARANCYJNY I POGWARANCYJNY FIRM: POLAR I AMICA, 
tel. 44-87-64

PROMOCJA W INTERNECIE
http://www.ispid.com.pl/~domserw/

2591 ml

Do domu 
z reklamówką

Wczoraj rano z letniego wypo­
czynku w Kołobrzegu wróciło 184 
dzieci, które wyjechały nad Bał­
tyk dzięki Fundacji „Solidarni So­
lidarnym”. - Dzieci te wracają na 
tereny dotknięte powodzią; w oko­
lice Limanowej, Nowego Targu, 
Zakopanego, Gorlic i Nowego Są­
cza. Przygotowaliśmy dla nich 
paczki ze środkami do mycia 
i prania, każde dziecko otrzymało 
do ręki reklamówkę ze środkami 
czystości - powiedział nam Stani­
sław Zięba, prezes fundacji. Po 
południu z dworca kolejowego 
w Płaszowie nad morze wypra­
wiono 180 dzieci z województwa 
tarnowskiego.

Tego lata Fundacja „Solidarni 
Solidarnym” musi zebrać środki 
na wypoczynek dla 800 dzieci, 
w związku z powodzią koszty 
akcji „Lato z Solidarnością” 
znacznie wzrosły. Chcący wspo­
móc akcję mogą dokonać wpłat 
na konto BPH IV O/Kraków Nr 
10601389-703350-27000-500101,  
z dopiskiem „Solidarni powo­
dzianom”. (GEG)

Wójtowie 

z aktorami
Mecz piłki nożnej, pomiędzy 

burmistrzami i wójtami woje­
wództwa krakowskiego, a repre­
zentacją aktorów i dziennikarzy - 
stanowi główną atrakcję imprezy 
charytatywnej, która odbędzie się 
w niedzielę na stadionie Klubu 
Sportowego Proszowianka. Do­
chód ze spotkania wspomoże lud­
ność z dotkniętych powodzią czę­
ści kraju. Na uczestników, oprócz 
emocji sportowych, czekają rów­
nież atrakcje innego rodzaju. Or­
ganizatorzy zapewniają, że nikt 
nie wyjdzie z imprezy głodny 
(przygotowano kiełbasę i sałatki), 
ani spragniony doznań artystycz­
nych. Te ostatnie zapewnić ma 
zespół Kurtyna Siemiradzkiego, 
złożony z aktorów teatrów kra­
kowskich, wykonujących muzy­
kę lat 60. i 70. Najhojniejsi mogą 
w drodze licytacji wejść w posia­
danie rysunków Ewy Barań- 
skiej-Jamrozik i Andrzeja Mlecz­
ki. Do wspólnej zabawy zapro­
szono, przebywające na kolonii 
w Zespole Szkół Rolniczych 
w Piotrkowicach Małych, dzieci 
z zalanej Lubszy, w wojewódz­
twie opolskim. Początek imprezy 
zaplanowano na godzinę 13, mło­
dzież szkolna za wstęp zapłaci 2 
złote, pozostali chętni 4 złote. 
Każdy posiadacz biletu ma szansę 
wylosować nagrodę. (ALG)

Trzeba używać co najmniej przez miesiąc

Zwrot, a nie prolongata
Ponad 3,5 tys. klientów Miej­

skiego Przedsiębiorstwa Komu­
nikacyjnego w Krakowie skorzy­
stało w tym roku z możliwości 
oddania biletów okresowych 
w zamian za zwrot pieniędzy za 
nie wykorzystany okres. Dotyczy 
to posiadaczy biletów o ważności 
dłuższej niż miesiąc (kwartalne, 
półroczne, roczne, semestralne 
i wakacyjne - dwumiesięczne), 
którzy używali biletu ponad mie­
siąc. Czas, który pozostaje do 
wykorzystania, musi być przy 
tym dłuższy niż 6 dni.

- Ludzie oddają u nas bilety 
z wielu różnych powodów - mó­
wi Mirosław Olczyk, kierownik 
sekcji sprzedaży biletów MPK. 
- Są to posiadacze biletów rocz­
nych, którzy wyjeżdżają za gra­
nicę lub zmieniają miejsce za­
mieszkania, czy studenci, którzy 
nie zdali egzaminów i skończyli 
studia, a mają wykupiony bilet 
na drugi semestr. Są też tacy, 
którym niespodziewanie trafia 
się szansa wyjazdu na wakacje 
a posiadają bilet wakacyjny. 
Niektórzy pytają o prolongatę 
ważności biletu, jednak nie jest 
ona możliwa. Nie można zmie­

nić zaznaczonej na bilecie daty 
jego ważności. Klient, który 
chciałby przełożyć ważność 
swego biletu „na później”, musi 
odebrać pieniądze za nie wyko­
rzystany czas i kupić sobie no­
wy bilet. - Na operacji takiej tra­
cą ci, którzy robią to na przeło­
mie roku, kiedy zwykle następu­
ją podwyżki cen biletów - mówi 
Mirosław Olczyk. - Odbierają 
u nas pieniądze za część tańsze­
go biletu, a kupują droższy.

Jak twierdzą pracownicy 
MPK, Kraków jest jedynym mia­
stem w Polsce, w którym przed­
siębiorstwo komunikacyjne ofe­
ruje klientom możliwość zwrotu 
pieniędzy za bilety okresowe lub 
wyrobienie duplikatu zagubione­
go, czy skradzionego biletu. Du­
plikat biletu okresowego może 
wyrobić sobie każdy, kto utracił 
sam bilet lub bilet z legitymacją. 
W tym drugim przypadku wyra­
biana jest także nowa legityma­
cja. Należy tylko zgłosić się do 
punktu, w którym nabyty został 
zgubiony bilet i zgłosić fakt jego 
zagubienia lub kradzieży. Wyro­
bienie duplikatu kosztuje 1 zł. ■

.... (PAD)

Pozostaje tylko instalacja bojlerów

Odcięci od gazu
Wiele krakowskich mieszkań 

zostało pozbawionych w tym ro­
ku gazu (na dłuższy czas lub na 
stałe) z powodu nieszczelności 
instalacji gazowej lub niedroż­
ności przewodów wentylacyj­
nych. - Najgorsza sytuacja pano­
wała w pierwszym kwartale, kie­
dy odcinaliśmy dziennie dopływ 
gazu do ok. 12 domów lub klatek 
schodowych w blokach - mówi 
Krzysztof Dybaś, zastępca dy­
rektora ds. technicznych Zakła­
du Gazowniczego Kraków. 
- Obecnie ok. 10 klatek schodo­
wych i budynków pozbawionych 
jest gazu. Prawie codziennie wy­
łączany jest gdzieś gaz, ale włą­
czamy gaz dziennie w 1 - 2 klat­
kach. Najważniejsze jest, aby 
administrator budynku i właści­
ciele oraz lokatorzy mieszkań 
doszli do porozumienia w tej 
sprawie. Mogą oni wymienić in­
stalację na nową i udrożnić ko­
miny, a jeśli jest to niemożliwe, 
przejść na elektryczne ogrzewa­
nie wody. My możemy najwyżej 
udzielić porady, czy przeprowa­
dzić badania. Natomiast dbamy 
o przewody, za które odpowiada­
my, czyli sieć do głównych zawo­
rów w budynkach. Rocznie prze­
nosimy ok. 1400 zaworów głów­
nych na zewnątrz budynków 
i do 1999 roku wszystkie budyn­
ki mieszkalne w Krakowie po­
winny mieć zawory na ze­
wnątrz. Demontujemy też stare 
rury żeliwne, które mogą być 
nieszczelne i do połowy przyszłe­
go roku Kraków powinien być 
miastem bez sieci żeliwnej.

Tymczasem o pomoc prosiła 
nas zrozpaczona mieszkanka 
bloku nr 3 na os. Handlowym, 
gdzie wyłączany jest gaz. - Chcą 
nas pozostawić bez gazu i twier­
dzą, że nie można też wymienić 
instalacji elektrycznej i zainsta­
lować bojlerów. W zamian obni­
żają nam czynsz o 10 groszy za 1 
metr kw. - Administrator bloku 
na os. Handlowym 3, Przedsię­
biorstwo Produkcyjno-Usługo- 
we „Adrem” ma pod swą pieczą 
kilkanaście budynków, w któ­
rych wyłączony został gaz. 
- Zwykle zaczyna się od stwier­
dzenia nieszczelności instalacji 
gazowej - mówi prezes zarządu 
PP-U „Adrem”, Waldemar Pie- 
ronkiewicz. - Podczas szczegóło­
wej kontroli okazuje się, że prze­
wody wentylacyjne są złe i sama 
wymiana instalacji nic nie da. 
Zakładamy bojlery i wymienia­
my instalację elektryczną, jak 
np. na os. Górali 5, gdzie trzeba 
było nawet doprowadzić dodat­
kowy kabel. Koszty, w części, 
którą stanowią mieszkania ko­
munalne, pokrywa gmina, resztę 
zaś właściciele. Zdarza się jed­
nak, że koszty modernizacji 
przewodów wentylacyjnych, czy 
instalacji bojlerów okazują się za 
duże dla mieszkańców budyn­
ków komunalnych, którzy wy­
kupili swoje mieszkania. W nie­
których budynkach pojawia się 
też problem partycypacji w kosz­
tach właścicieli, którzy nie są 
ustaleni - np. trwa proces sądo­
wy o własność kamienicy.

(PAD)

Płynący kopiec
Nawet duże pieniądze na naprawienie 

szkód nie dają gwarancji, 
że sytuacja się nie powtórzy

Ostatnie ulewne deszcze spo­
wodowały kolejne uszkodzenia 
kopca im. Józefa Piłsudskiego. 
W ubiegłym roku osunął się grunt 
z jednej strony wzniesienia, na zi­
mę przykryto go folią i za kilka 
dni miały się rozpocząć prace re­
nowacyjne (200 tys. zł przezna­
czył na ten cel Społeczny Komitet 
Odnowy Zabytków Krakowa, po 
400 tys. zł dały Wojewódzki

górę jest niebezpieczna dla życia 
(w każdej chwili grunt może się 
osunąć i to w najmniej spodzie­
wanym miejscu).

Aby naprawić obecne szkody 
trzeba by wymienić grunt do głę­
bokości 2 metrów. - Problemem 
tego kopca jest to, że był usypany 
z różnego rodzaju ziemi, a w wie­
lu miejscach z gliny, która przy 
intensywnych opadach deszczu

Fot. Anna Kaczmarz

-
*

i Gminny Fundusz Ochrony Śro­
dowiska). - Wprawdzie przetarg 
jest bliski rozstrzygnięcia, ale na­
leżałoby zmienić zakres przewidy­
wanych prac. Mniej istotne wydo­
je się załatanie ubiegłorocznych 
dziur, a ważniejsze jest takie za­
bezpieczenie kopca, by ziemia się 
nadal nie osuwała - mówi Jerzy 
Bukowski, przewodniczący Spo­
łecznego Komitetu Opieki nad 
Kopcem J. Piłsudskiego. W ubie­
głym roku osunęło się ok. 8 proc, 
powierzchni kopca, tegoroczne 
zniszczenia objęły ponad połowę 
jego powierzchni i osuwająca się 
ziemia może podciąć stok i zabrać 
ze sobą betonowe ścieżki. O ile 
poprzednio członkowie komitetu 
prosili, by nie chodzić po kopcu 
i nie powodować dodatkowych 
zniszczeń, to teraz wycieczka na

zamienia się w płynące błoto. 
Najgorsze jest to, że nawet wyło­
żenie dużych pieniędzy i wyko­
nanie naprawy zgodnie ze 
wszystkimi normami sztuki in­
żynierskiej nie daje gwarancji, że 
ziemia nie osunie się ponownie 
przy kolejnej ulewie - przyznaje 
Jerzy Bukowski. Koszt przywró­
cenia kopca do właściwego sta­
nu szacowany jest na 10 min zł.

Wszystkie krakowskie kopce 
mają zbyt duży kąt nachylenia 
stoku (sztucznie usypana skarpa 
powinna mieć dwukrotnie mniej­
sze pochylenie), co przy dużym 
nawilgoceniu gruntu powoduje 
osuwanie się ziemi. Spore uszko­
dzenia wykryto ostatnio na kop­
cu Kościuszki, zbadane będą tak­
że kopce Wandy i Kraka.

(GEG)

http://www.ispid.com.pl/%7Edomserw/
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Meble dla Błogosławiona Kinga 
powodzian na wielickim zamku

W ramach ogólnopolskiej ak­
cji - Monar będzie zbierał, 
w czasie tego weekendu, meble 
dla osób z zalanych terenów. 
W krakowskim punkcie Mona­
ru, przy ul. św. Katarzyny 3, 
zbiórka sprzętu gospodarstwa 
domowego oraz rtv prowadzona 
będzie jutro od godz. 8 do 20.

Meble dla powodzian należy 
przywozić jutro w godz. 9-20 
na Dworzec Towarowy, gdzie 
przy ul. Kamiennej 6 część 
z nich trafi od razu do wagonu, 
a część do magazynu. Jak za­
pewniają organizatorzy - ofiaro­
dawcy nie powinni mieć proble­
mów z dotarciem na wyznaczo­
ne miejsce, gdyż rozmieszczono 
plakaty i strzałki na bocznicy 
kolejowej. Dary zgromadzone 
przy ul. św. Katarzyny również 
zostaną przewiezione na dwo­
rzec kolejowy. Krakowski Mo­
nar organizuje akcję tylko jutro.

(MAŁ)
Fot. Anna Kaczmarz

Lato w mieście
/ KLUB „MIRAGE” (os. Bo 

haterów Września 26, tel. 
45-72-09) czynny jest do 28 
sierpnia, od poniedziałku do piąt­
ku. Pon. i pt. w godz. 9 - 16 - wyj­
ścia na basen, zajęcia sportowe; 
wt. i czw. 9 - 15 - zajęcia klubo­
we; śr. - wycieczki.

/OŚRODEK KULTURY (os. 
Zgody 1, tel. 44-24-32) prowadzi 
przez całe wakacje zajęcia dla 
dzieci i młodzieży, od pon. do pt. 
w godz. 9 - 15. W każdy ponie­
działek - zajęcia rekreacyj­
no-sportowe, ogniska z piecze­
niem kiełbasy; wtorek i czwartek 
- zajęcia świetlicowe, gry telewi­
zyjne wideo, konkursy; w środę - 
spacery, zajęcia rekreacyjne na 
powietrzu; piątek - wycieczki.

/CENTRUM EDUKACYJNE 
„PAWIE OCZKO” (ul. Ugorek 14, 
tel.: 11-44-49) zaprasza dzieci do 
udziału w półkolonii od pon. do 
pt. w godz. 9.30 - 15.30. Cena 12 
zł dziennie (w tym jeden ciepły 
posiłek, program jest realizowa­
ny przy minimum 15 uczestni­
kach); możliwość bezpłatnego 
korzystania z komputera i naj­
nowszych programów edukacyj­
nych. Dziś - rozgrywki sportowe 
na stadionie. Ponadto w Centrum 
od pon. do pt. w godzinach 9.30 - 
15.30 czynna jest świetlica (bez 
wyżywienia, opłata dzienna 2 zł, 
opieka pedagoga) dla dzieci 
w wieku 7-11 lat.

/ KLUB JĘDRUŚ” (os. Cen­
trum A, bl. 6a, tel. 44-68-10) za­
prasza dzieci i młodzież w lipcu 
i sierpniu od pon. do pt. w godz. 
9.30 - 14.30. W programie: zajęcia 
rekreacyjne na wolnym powie­
trzu, zajęcia plastyczne, wyciecz­
ki, poznawanie historii Krakowa.
/ KLUB „KUŹNIA” (os. Złote­

go Wieku 14, tel. 48-08-86) pro­
ponuje dzieciom i młodzieży: po­
znawanie starego Krakowa 
(w pon. o godz. 10), tańce, zaba­
wy i konkursy dla dzieci w wieku 
6 - 11 lat (wt. i czw. w godz. 10 - 
12), letnie plenery na Plantach 
Mistrzejowickich (wt. i czw. 
12.30 - 15), wyprawy rekreacyjne 
na basen, boiska, do stadniny ko­
ni (śr. i pt. 10 - 15), zajęcia gimna­
styczne dla dziewcząt (pon. 
i czw. o godz. 18), klub bilardowy 
(10 - 21). Informacje i zapisy 
w godz. 10 - 19.

Wczoraj, w dniu święta bło­
gosławionej Kingi, ksiądz bi­
skup Kazimierz Nycz dokonał 
poświęcenia rzeźby patronki 
solnych górników (oraz, 
o czym mało kto pamięta, wie­
lickiego kościoła parafialnego), 
którą wykonał wielicki artysta, 
Józef Kowalczyk, specjalizują­
cy się w rzeźbach solnych. 
Tym razem jednak tworzywem 
był kamień.

Rzeźba znajduje się w niszy, 
w skarpie wschodniego naroż­
nika północnego budynku

Zamku Żupnego, w której, jak 
wynika z historycznych prze­
kazów, przed wiekami była ka­
pliczka. To ledwie kilkanaście 
metrów od kościoła, którego 
patronką, obok św. Klemensa, 
jest też, od ponad dwudziestu 
lat (tak wynika z odnalezio­
nych właśnie dokumentów) 
błogosławiona Kinga.

Uroczystość zakończyła 
msza święta w kaplicy błogo­
sławionej Kingi w podziemiach 
saliny.

(KG)

W niepołomickim parku

Cegiełki i datki
Kolejna niedziela „Lata Arty­

stycznego w Niepołomickim 
Parku”, organizowanego przez 
Miejsko-Gminne Centrum Kul­
tury „Zamek”, to przede wszyst­
kim koncerty i konkursy. Na es­
tradzie zaprezentują się: kapela 
ludowa z Wiejskiego Domu Kul­
tury w Zabierzowie Bocheń­
skim, zespół dziecięcy „Iskier­
ki”, zespół jazzowy „Leliwa” 
z Tarnowa oraz grupa „A/Cho- 
choł Cooperation”. Pod okiem 
policjantów będzie można zdo­
być kartę rowerową i motorowe­
rową. Kolejny raz prowadzona 
będzie sprzedaż cegiełek 
i zbiórka datków do puszek na 
rzecz ofiar powodzi. Impreza 
rozpocznie się o godz. 14 i po­
trwa do ok. 21.

„Mimo deszczowej pogody 
poprzednia impreza okazała się 
bardzo udana. Udało się nam 
zebrać ok. 1 tys. zł, za który za­
kupiliśmy żywność, wodę 
i środki czystości dla powo­
dzian z Połańca. Akcja zbiera­
nia pieniędzy w czasie niedziel­
nego spotkania spotkała się już 
z zainteresowaniem zespołu 
z Tarnowa, który podobnie jak 
inne zespoły będzie występo­
wać za darmo” - powiedział 
nam Piotr Warian, dyrektor 
Miejsko-Gminnego Centrum 
Kultury w Niepołomicach. Ak­
cja „Niepołomice powodzia­
nom” będzie kontynuowana 
w ciągu całego „Lata Artystycz­
nego w Parku Niepołomickim”.

(MAŁ)

Dzień Niemiecki przed Bunkrem Sztuki

Porcelana z fajansu

Nad Doliną 
Cedronu

Koło Grodzkie PTTK zaprasza 
w sobotę na wycieczkę „Nad Do­
liną Cedronu” - na trasie: Kalwa­
ria Lanckorona - Zarzyce Wielkie 
- Podchybie - Wola Radziszow­
ska. Zbiórka na Dworcu PKP 
w Płaszowie o godz. 7.30, odjazd 
pociągu o godz. 7.50. (K)

W niedzielę przed Bunkrem 
Sztuki (Planty przy pi. Szcze­
pańskim) dzieci będą zapozna­
wać się z kulturą niemiecką. 
Główną atrakcją Dnia Niemiec­
kiego, zorganizowanego w ra­
mach akcji plastycznej „Teraz 
Dzieci”, będzie malowanie na­
czyń we wzory podobne do 
tych, jakie można podziwiać na 
porcelanie miśnieńskiej.

Trudne do podrobienia 
dzieła mali artyści spróbują 
odtworzyć z fajansowych kub­
ków i talerzyków. Miśnieńskie 
wzory malowane będą specjal­
nymi farbami do ceramiki, któ­
re nie wymagają utrwalania

w piecu. Gdy miśnieńskie 
„podróbki” będą się suszyć, 
dzieci dostaną do rąk wałki 
i pędzle, za pomocą których 
wykonają portrety nawiązują­
ce do maniery ekspresjonistów 
(jeśli oczywiście malowanie fa­
jansu nie zajmie całego zapla­
nowanego czasu). Dla malu­
chów, które mogłyby sobie nie 
poradzić z dość trudnymi za­
daniami - zostaną przygotowa­
ne arkusze papieru do normal­
nego malowania. Dzień Nie­
miecki przed Bunkrem Sztuki 
rozpocznie się o godz. 11 i po­
trwa do 14.

(MAŁ)

Wydział Zdrowia Urzędu Miasta Krakowa 

r zaprasza na BEZPŁATNE badania USG piersi 
u kobiet w wieku od 36 do 45 lat 

zamieszkałych na terenie gminy Kraków 
- celem wykrycia wczesnych zmian nowotworowych. 
Badanie BEZPŁATNE, nie wymagające skierowania, prowadzi 

S.C.D.Z. MEDICINA - Kraków, ul. Rogozińskiego 12.
Rejestracja telefoniczna codzienie 8.00 - 20.00, 

tel. 12-12-79-12-24-59, 12-68-20.

Warto wiedzieć 
i skorzystać...
■ KONCERT AGNIESZKI 

CHRZANOWSKIEJ „Zgiełk od­
wrócenia” (zamykający wystawę 
Krystyny Schwarzer Litworni - 
Adonalia) - dziś o godz. 21 na 
dziedzińcu Collegium Maius 
przy ul. Jagiellońskiej 15.

■ DOMINIKA KURDZIEL, 
młoda krakowska piosenkarka, 
opromieniona laurami na ostat­
nim festiwalu polskiej piosenki 
w Opolu, będzie kolejnym wyko­
nawcą cyklu „Koncerty na dzie­
dzińcach Krakowa”. Jej występ - 
dziś o godz. 20.30 (dziedziniec 
PAU, ul. św. Jana 22). Wpływ 
z koncertu zostanie przekazany 
na rzecz powodzian.

■ WYCIECZKI Z CYKLU 
„SZLAKI TURYSTYCZNE WO­
KÓŁ KRAKOWA” - 26 bm. wy­
cieczka do Dobczyc. Zbiórka 
o godz. 8 koło Ośrodka Kultury 
im. C. K. Norwida na os. Górali 5. 
Wspólny dojazd do Dworca 
Głównego i autobusem PKS do 
Dobczyc. W planie zwiedzanie 
zamku w Dobczycach oraz wy­
cieczka leśna. Przewidziany od­
poczynek nad Rabą. Powrót wie­
czorem. Zgłoszenia udziału jesz­
cze dziś do godz. 14 (tel. 
44-27-65).

■ W PIWNICY POD WYRWI- 
GROSZEM (ul. św. Jana 30) - 
dziś i 26 bm. o godz. 20 wieczór 
z The Willows Revival Singers.

■ KINETIC DANCE THE- 
ATER Z USA oraz Eksperymen­
talne Studio Tańca EST - dziś 
o godz. 18 w Nowohuckim Cen­
trum Kultury przy pi. Centralnym 
(wieczór tańca współczesnego).

■ W DWORKU BIAŁOPRĄD- 
NICKIM przy ul. Papierniczej 2 - 
26 bm. o godz. 18 koncert rosyj­
skiego zespołu „Wiecziernyj 
dzwon” (rosyjskie i cygańskie ro­
manse).

■ W STAROMIEJSKIM CEN­
TRUM KULTURY (ul. H. Wietora 
15) do 26 lipca w godz. 10 - 17 
ogólnopolskie warsztaty tańca 
współczesnego (technika, impro­
wizacja, partnerowanie, świado­
mość ciała) prowadzone przez 
Kinetic Dance Theater z USA.

■ STARY JAZZ W KRAKO­
WIE - dziś o godz. 20 koncert ze­
społu Old Metropolitan Band 
(Jazz Klub Kornet przy al. Krasiń­
skiego 19).

■ W KLUBIE ROTUNDA OR­
LIK (ul. Oleandry 1) - przez całe 
wakacje: w piątki o godzinie 21 
„Rockmania”. W soboty o godzi­
nie 21 „Rock Party” (konkursy, 
nagrody, niespodzianki). Pierw­
sze 20 osób wstęp wolny.

■ W PIWNICY POD BARA­
NAMI (Rynek Główny 27, godz. 
21) I Letni Festiwal Jazzowy - 
dziś i 26 bm. Marek Stryszowski 
- Bernatowicz Duo.

■ LATO ARTYSTYCZNE NA 
PLACU WOLNICA - dziś w godz. 
18 - 21 koncert jazzowy zespołu 
Kazimierz Jonkisz Quartet - „Tri- 
bute to Duke”. 26 bm. w godz. 17 
- 18 Dziecięcy Zespół Regionalny 
„Krokusy” (MDK Wieliczka).

■ MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH zaprasza na koncert (na 
dziedzińcu Zamku Żupnego 
przy ul. Zamkowej 8 w Wielicz­
ce; w razie niepogody w sali go­
tyckiej zamku) z cyklu „Popołu­
dnie ze Straussem” w wykonaniu 
Galicyjskiego Zespołu Kameral­
nego „Obligato”, pod kierownic­
twem artystycznym Jerzego So- 
beńki. Wystąpią: Anna Plewniak 
- sopran, Tomasz Kruk - tenor, 
Alina Towarnicka - taniec, Wa­
cław Niedźwiedź - taniec, Zbi­
gniew Kadłuczko - cytra, Jerzy 
Szczypczak - cytra. Koncert 27 
lipca.

■ WARSZTATY „Oczyszcze­
nie umysłu i ciała” (metody prze­
miany energii wewnętrznej i eli­
minowanie zachowań autode- 
strukcyjnych - panowanie nad 
umysłem, techniki relaksu, moty­
wacje życiowe) - 25 bm. wprowa­
dzenie (wstęp bezpłatny), warsz­
tat 26 i 27 bm. Informacje i zapi­
sy: tel. 33-01-00, w. 202 (w godz. 
9-11).

-KlubA0 
Czytelnika

PULA NAGRÓD DO WYGRANIA W LIPCU: 
kuchnia Wrozamet, 

odkurzacz EIectrolux, 
walkman Panasonic, 2 sztuki, 

toster Tefal, 2 sztuki, 
aparat fotograficzny Kodak, 2 sztuki, 

suszarka do włosów Philips, 
golarka Philips.

Łączna wartość nagród wynosi 2500 zł.

Klubowicze, którzy dodzwonią się do nas dziś od godz. 11.45 do 
12.15, będą mogli otrzymać bilety lub zaproszenia na następują­
ce imprezy:

•Supermarket KrakChemia zaprasza na zakupy, ul. Pilo­
tów 6, w godz. pon.-sob. 8-22, niedz. 10-18. Bon towarowy o 
wartości 20 zł upoważniający do zakupów w Supermarkecie.

•Film „MIŁOŚĆ JAK NARKOTYK”. Projekcja w kinie „KI­
JÓW” dzisiaj o godz. 16.00 (dwa podwójne zaproszenia).

• Film „MORDERSTWO W BIAŁYM DOMU”. Projekcja w kinie 
„WARSZAWA” dzisiaj o godz. 17.00 (dwa podwójne zaproszenia).

• Film „BLASK”. Projekcja w kinie „WRZOS” w sobotę o godz. 
19.45 (jedno podwójne zaproszenie).

• Film „GLINIARZ Z METROPOLII”. Projekcja w kinie „MIKRO” 
dzisiaj o godz. 16.00 (jedno podwójne zaproszenie).

• Film „ZAGUBIONA AUTOSTRADA”. Projekcja w kinie „PA­
SAŻ” w niedzielę o godz. 20.00 (jedno podwójne zaproszenie).

• Bar Sałatkowy „CHIMERA” mieszczący się w zabytkowych piwni­
cach i na dziedzińcu Żółtej Kamienicy przy ul. św. Anny 3 - więc zaled­
wie kilka kroków od Rynku - zaprasza dzisiaj po godz. 20.00 na sałatkę 
i kieliszek wina przy muzyce - prawdziwy krakowski Blues, Paul Rim- 
ple & Koleegs. Pora dowolna między 9.00 a 22.00, lecz najprzyjemniej 
w „CHIMERZE” wieczorem: przy kominku, świecach oraz żywej muzy­
ce (jedno dwuosobowe zaproszenie).

• POLSKIE SPECYJAŁY. Restauracja ART - CLUB, ul. Łobzow­
ska 3, tel. 23-46-49 oraz restauracja „ZIELONA GĘŚ” Sąspów 122, 
32-048 Jerzmanowice, trasa Kraków - Olkusz - 20 km od Krakowa. 
Obsługa wycieczek , kolacje z folklorem, bankiety, meetingi, zjazdy, 
przyjęcia rocznicowe, konferencje, wesela, chrzciny, galerie sztuki, 
ogród zabaw, ogniska, barbecue. DAJEMY DOBRZE JEŚĆ. Bon kon­
sumpcyjny o wartości 20 zł do zrealizowania w dowolnej restauracji.

• Solarium „MIMOZA” - ul. Jana 10, tel. 11-89-59 zaprasza co­
dziennie od 8.00 do 21.00. Salon dysponuje 7 łóżkami opalającymi, 
łóżkiem relaksującym Cosmo Beauty, dwoma gabinetami kosme­
tycznymi (QMS, peeling azjatycki, maseczki z alg, Jon Mask Forte), 
manicure. Trzy seanse 15-minutowe w solarium dla 1 osoby.

• Salon Piękności „Christian Dior” i „Orlane Paris” Frutaroma 
zaprasza codziennie od 8.00 do 20.00, sobota 8.00 - 16.00, ul. Szpi­
talna 34, tel. 21-55-83 lub 21-59-21. Salon proponuje wiosenną zmia­
nę fryzury za pomocą kosmetyków firmy Goldwell i Rene Furterer 
oraz szeroką gamę zabiegów i makijażu kosmetykami renomowa­
nych firm jak Christian Dior i Orlane Paris (możliwość rezerwacji). 
Karnet dla jednej osoby do salonu.

• EuroFitnessClub (pl. Biskupi 18, tel. 33-01-13) zaprasza od po­
niedziałku do piątku w godz. 8.00 - 22.00, w sobotę 9.00 -19.00 oraz 
w niedzielę 9.00 - 16.00. Prowadzi aerobic, step reebok, callanetics, 
gimnastykę francuską, jogę, solarium i masaże. Fitness Club posiada 
nowoczesną siłownię, szatnię i natryski. Karnet na 10 bezpłatnych 
wejść (siłownia, zajęcia ruchowe).

• FITNESS CLUB Barbary Buchowicz (ul. Chodowieckiego 7 - 
wejście od ul. Reymonta, os. Dywizjonu 303 - pawilon nr 1, ul. Rey­
monta 224 - TS „Wisła” sekcja gimnastyczna, os. Widok - „Jorda- 
nówka”, tel. 23-79-61, 33-25-79, 36-26-95). Proponuje: aerobic 
HI/LOW, step, gimnastykę odchudzającą, calisthenik, slimnastik, 
TBC, siłownia, sauna, solarium. Obowiązuje obuwie zmienne (jeden 
miesięczny karnet na siłownię).

• Fitness CLUB, siłownia kulturystyczna „Champion” - prowa­
dzona przez Wiesława Wnęka (ul. Kordeckiego 7, tel. 22-41-27) za­
prasza od poniedziałku do piątku w godz. 7.00 - 22.00, w sobotę 7.00 
-16.00 oraz w niedzielę 8.00 -15.00. Siłownia posiada szatnię, natry­
ski, saunę (dwa pojedyncze tygodniowe karnety).

• Ośrodek wypoczynku i rekreacji „NAD ZALEWEM KRYSPI­
NÓW oferuje 64 ha wody (I klasy czystości) i plaży: kąpielisko 
strzeżone, wypożyczalnię sprzętu wodnego i wypoczynkowego, 
zjeżdżalnię „Gigant” - 60 m długości, bazę gastronomiczną, bazę 
sportowo-rekreacyjną, w każdy weekend imprezy estradowe (4 poje­
dyncze karnety ważne na cały sezon 1997).

• WESOŁE MIASTECZKO mieszczące się przy al. Focha (Małe 
Błonia) zaprasza na 10 karuzel, helikopter - symulator lotu, auto- 
drom, codziennie od 10.00 do 21.00 (karnet na cztery bezpłatne wej­
ścia na dowolną z karuzel).

• DISCO PUB POD BARANAMI, Rynek Główny 27, zaprasza co­
dziennie 18.00 - 21.00 na dyskotekę dla młodzieży. Dwa podwójne 
zaproszenia + napój gratis.

• DISCO OLDBOYS PUB POD BARANAMI Rynek Główny 27, 
zaprasza piątek, sobota od godz. 21.00 - wstęp od 21 lat. Dwa po­
dwójne zaproszenia + 2 duże piwa gratis.

• Szkoła Biznesu i Języków Obcych - filia w Krakowie - o 
uprawnieniach szkoły publicznej - prowadzi dwuletnie, policealne 
Studium Ekonomiczne oraz jednoroczne Studium Marketingu i Re­
klamy.

• Centrum Kształcenia Zawodowego prowadzi całą gamę kur­
sów: komputerowy, księgowości, głównego księgowego, sekretar- 
sko-asystencki, marketingu i reklamy, prawa pracy, konsultanta po­
datkowego, obsługi kas fiskalnych. Na absolwentów kursów czekają 
atrakcyjne oferty pracy. Informacje dot. SzBiJO i CKZ: ul. Krupnicza 
6, tel. (012) 21-75-19, 34-01-04 (jedno miejsce na kursie komputero­
wym I stopnia).

-KLUB*^ r Lirsior ’Q7

Czytelnika L,piec a'
DZIENNIK POLSKI H Kupon nr

KLUB STAŁEGO CZYTELNIKA „DZIENNIKA POLSKIEGO” ma 
swą siedzibę w Krakowie przy ul. Loretańskiej 6 (przecznica ulicy 
Krupniczej). Kod pocztowy 31-116 Kraków. Nasz telefon 22-13-73. 
Przyjmujemy od poniedziałku do piątku w godz. od 10 do 16.
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Krzysztofa, Jakuba
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25 VII1927
SZ ruchu ludności w Krako­

wie. W ciągu maja br. zawarto 
w Krakowie małżeństw 88 
(w kwietniu 147), w tym chrze­
ścijańskich 58. Urodziło się ży­
wo dzieci 394, w tym nieślub­
nych 93. Wśród żywo urodzo­
nych było chłopców 215. W tym 
samym okresie czasu zmarło 
osób 294, z czego miejscowych 
200. Z przyczyn śmierci najwię­
cej przypada na gruźlicę (56) 
i nowotwory (35).

9 Uroczyste poświęcenie do­
mu funduszu emerytalnego pra­
cowników krakowskiej Spółki 
Tramwajowej odbędzie się w nie­
dzielę o godzinie 11 przed połu­
dniem, w Podgórzu, przy ulicy 
Robotniczej.

■ Gwałtowne zajście w staro­
stwie krakowskim. Wczoraj po 
południu wszedł do gmachu sta­
rostwa krakowskiego niejaki Le­
opold Eisner, liczący 42 lata, któ­
ry wymachując żelazną laską 
zaczął się gwałtownie dobijać do 
biura starosty, gdzie znajdował 
się zastępca starosty dr Kłosow­
ski. Dobijając się do biura krzy­
czał: „Dajcie roboty!’’. Zawezwa­
no policję, która aresztowała 
Eisnera.

■ Dancing bar Miraż, Kra­
ków, Grodzka 42: Dziś i codzien­
nie produkcje pierwszorzędnych 
sił artystycznych. Pierwszorzęd­
na orkiestra Jazzbandowa. Po­
czątek o godzinie 10 wieczór.

(NOWA REFORMA)
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Św. Łazarza 14: 999 - we­
zwania do wypadków, zachoro­
wań i przewozy: 22-29-99, 
Centrala: 22-36-00, Lotnisko 
Balice: Alarmowy: 85-68-99, 
85-68-98; Teligi 8: 58-59-99, 
58-59-79; Rynek Podgórski: 
56-59-99; Nowa Huta: 
44-49-99; Krowodrza, Pia­
stowska 32: 33-39-80, Alarmo­
wy: 33-39-99, Białoprądnicka 
8: 15-61-15, Alarmowy:
15-09-99; Skawina: 999, tel.: 
76-14-44; Wieliczka:
78-12-89, 22-33-54, Alarmo­
wy: 999; Myślenice: 999; Jerz­
manowice: 89-50-99 (alarmo­
wy), 89-50-48; Niepołomice: 
811-999; Iwanowice: 88-40-99 
(alarmowy), 88-41-99; Krze­
szowice: 99; Podstacja Pogoto­
wia Ratunkowego Słomniki, 
tel.: 64 lub 67 czynna całą dobę; 
Proszowice: 999, Zachorowa­
nia i przewozy: 86-21-35; Wo­
jewódzka Kolumna Transpor­
tu Sanitarnego - transport 
chorych: 21-71-58.

***

DUŃSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE FALCK - 36-61-10, 
36-46-11.

***

DOMOWA POMOC LEKAR­
SKA - lekarzy specjalistów, 
EKG, 585-664.

„LEKARZ” - wizyty domowe 
pediatrów i internistów, EKG - 
codziennie 8-22, tel.: 58-49-59.

„MEDICINA” - wizyty domo­
we lekarzy, tel.: 11-13-78.

P7K /
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10.00 Oprawa dnia (zapo­
wiedź programów, wiadomości, 
horoskop, koncert życzeń) 10.15 
Telezakupy 10.25 Automajster 
10.40 Rozmowa dnia 11.00 Kra­
kowskie. dzienniki 11.10 Zapo­
wiedź programów PTK 1 i PTK 2, 
telezagadka 17.15 Oprawa dnia 
(zapowiedź programów, wiado­
mości, horoskop, koncert życzeń) 
17.30 Telezakupy 17.35 Urząd 
Miasta informuje - reportaż 
17.55 Rozmowa dnia 18.15 Dance 
mag 18.25 Krakowskie tygodniki 
18.35 Zapowiedź PTK 1 i PTK 2, 
telezagadka 21.30 Oprawa dnia 
(zapowiedź programów, wiado­
mości, horoskop, koncert życzeń) 
21.45 Telezakupy 21.55 Urząd 
Miasta informuje - reportaż 22.10 
Rozmowa dnia 22.30 Dance mag 
23.00 Krakowskie tygodniki 23.10 
Zapowiedź PTK 1 i PTK 2, teleza­
gadka, zakończenie programu
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Radio ALFA
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72,56 FM, 102,40 FM 

tel.: 85-85-85

Serwisy informacyjne co godz. 
od 6.00 do 22.00 Serwisy lokalne: 
11.00, 13.00, 15.00, 17.00 Wiado­
mości kulturalne: 16.00 Serwisy 
drogowe: 7.15, 8.15, 9.15, 13.15, 
14.1Ł 15.15, 16.15, 17.15
Repertuar kino teatrów: 13.30 
Notowania giełdowe: 14.35

6.05 - 9.00 Poranny budzik 
9.05 - 11.00 Przedpołudnie z Ra­
diem Alfa; w tym 9.35 - 9.55 
Giełda pracy 11.05 - 19.00 Muzy­
ka non stop 19.05 - 21.00 Pure 
Country 21.05 - 22.00 Muzyka 
non stop 22.05 - 4.00 Muzyczny 
Collage 4.00 - 6.00 Muzyka non 
stop

Radio ŁAN
96,70, 71,69 FM 

tel.: (012) 86-21-97

Wiadomości z kraju i ze 
świata: od 6.25 do 17.25 Wiado­
mości lokalne i regionalne: 6.55, 
7.55, 9.55, 11.55, 15.55, 16.55 In­
formator kulturalny: 8.45, 13.45, 
17.45 Serwis muzyczny: 14.55, 
19.55

6.00 Wstawaj! Twoje Radio 
gra! - poranny blok informacyj- 
no-muzyczny 9.00 Z 9 na 12 pro­
gram reporterów, wywiady, roz­
mowy, reportaże 12.30 FUN Pro­
gram Radia Łan - hity non stop 
15.00 Między nami - magazyn 
16.30 W naszym regionie - blok 
informacyjno-publicystyczny 
18.00 FUN Program Radia Łan - 
hity non stop 19.00 Muzyczne 
marzenia, piosenki na życzenie: 
tel.: (012) 86-21-97 20.00 Lista 
D.M.C. - muzyka dance 22.00 
VOA Głos Ameryki z Waszyngto­
nu - program polskojęzyczny, 
dziennik VOA (10 minut) 6.30, 
22.00, 23.00, 24.00, 0.49 1.00 - 
6.00 VOA Europę „Musie & Morę”

Radio Plus
tel.: 67-29-00 

www.radioplus.com.pl

Wiadomości Radia Plus: 6.00 
- 21.00 (co godzinę) Serwis lo­
kalny: 6.30, 8.30, 10.30, 12.30 
(wiad. kulturalne), 14.30, 18.30 
(z życia Kościoła), 20.30 Skróty 
wiadomości: 7.30, 9.30, 11.30, 
13.30, 15.30, 17.30, 19.30 Wiado­
mości sportowe: 8.04,20.04 Gieł­
da: 12.45, 15.45 (komentarz) Ko­

Delikatesy „OCZKO” (Stra- 
dom21), teł.: 21-71-41

munikaty drogowe: 7.45, 8.45, 
13.45, 14.45, 16.45, 17.45 Radio 
Plus Pomoc: 7.31, 11.31, 17.31 
Ekoserwis: 9.31,11.31, 19.31

6.00 - 9.00 Zacznij od Plusa - 
ewangelia dnia i refleksja, muzy­
ka na dzień dobry, gość dnia, in­
formacje i rekomendacje kultural­
ne 9.00 - 14.00 Radio Plus Lato, 
w tym: ciekawe konkursy, relacje 
reporterskie na żywo, palcem po 
globusie 14.00 - 19.00 Rytm & 
Plus: muzyczne ciekawostki, ko­
mentarz giełdowy, informacje ze 
świata komputerów, serwis dro­
gowy, od godz. 16.00 Puls Plusa, 
czyli podsumowanie najważniej­
szych wydarzeń dnia, Radio-Wę- 
zeł Gordyjski - konkurs 19.25 An­
gielski na wakacje - powt. lekcji 
języka angielskiego 20.10 Więcej 
światła - program społeczno-reli- 
gijny 20.35 Radio Plus Opinie - 
najważniejsze wydarzenia poli­
tyczne w kraju, świecie, komen­
tarz i rozmowa dnia 22.15 Dobre 
słowo 22.20 Plus na dobranoc 
24.00 -6.00 Nocny odcień Plusa

Radio RAK
tel.: 36-74-50

e-mail: rak@uci.agh.edu.pl 

www home page:
http://rak.uci.agh.edu.pl/
Wiadomości: od 7.30 do 20.30 

podawane co godzinę Wiadomo­
ści sportowe: 23.00 Serwisy dro­
gowe: 7.20, 8.20, 9.20, 14.20, 
14.50, 15.20, 15.50, 16.20, 16.50, 
17.20 Serwisy informacji kultu­
ralnych: 8.40, 12.40, 16.40 
Propozycje do Listy Przebojów 
Piosenki Studenckiej: 9.05, 
18.45 Power play „polski”: (gra­
ny co 3 godziny) - 6.30, 9.35, 
12.35, 15.35, 18.35, 21.30 Power 
play „zagraniczny”: (grany co 3 
godziny) - 8.35, 11.35, 14.35, 
17.35, 20.35 Piosenka Nieko­
niecznie Profesjonalna: (grana 
co 3 godziny) - 7.35,10.35, 13.35, 
16.35, 19.35 Wieczorny Konkurs 
Muzyczny: 20.01

6.00 - 9.00 Klub Rannych 
Ptaszków - przegląd prasy, pro­
gnoza pogody, horoskop, gość 
w studio, etc. 9.15 - 10.00 Lata 
sześćdziesiąte - muzyka 10.00 - 
11.00 Hitogranie - muzyka 11.00 
- 15.00 RAKTime - okołopołu- 
dniowy program radia RAK, kon­
kursy, ciekawostki ze świata 
show-biznesu, relacje reporterów 
z miasta, gość w studio, etc. 15.00 
-19.00 Program popołudniowy - 
omówienie bieżących wydarzeń, 
relacje reporterów, relacje z regio­
nu i kraju, gość w studio, etc. 
19.00 - 22.00 Muzyczna Śmie­
tanka - program muzyczny 22.00 
- 23.00 Muzyka z (pod)tekstem 
- muzyka studencka, turystycz­
na, poezja śpiewana 23.00 - 24.00 
Propozycje z RAKlisty i Listy 
Przebojów 24.00 Janosik 0.03 - 
6.00 Muzyka do kocyka

Radio Wanda
66.25 i 92.50 UKF

Serwis informacyjny „RWE” 
zawsze o pełnej godzinie (7.00 - 
23.00) Serwis drogowy: 7.45, 
8.45, 12.45, 13.45, 14.45 Całodo­
bowy telefon do dyspozycji słu­
chaczy: 25-96-60

6.00 Melodie na dzień dobry 
6.45 Prognoza pogody i informa­
cja drogowa 7.10 Życzenia dla so­
lenizantów 7.15 Co w Krakowie 
słychać 7.30 Wiadomości kultu­
ralne 7.50 Prognoza pogody i in­
formacja drogowa 8.10 Co w na­
szym kraju i świecie słychać 8.50 
Informacja z ostatniej chwili 9.10 
Muzyka, której wszyscy chętnie 
słuchają 10.10 Godzina z disco 
polo 11.10 Muzyka, która nie 
rozprasza 12.10 Galicyjskie po­
łudnie, a w nim: 12.15 Gramy dla 
solenizantów 12.30 Repertuar kin 
(rozdawanie zaproszeń) 12.40 
Temat dnia 13.10 Kalendarium 
13.30 Wiadomości kulturalne

13.40 Wielki konkurs 15.10 Popo- 
łudniówka muzyczna i nowe 
nagrania 16.10 Weekendowe ryt- 
mogranie 18.10 Nowości, konkur­
sy, niespodzianki 19.10 Lista Ra­
dia Wanda i Snake’s Musie 21.10 
To dla was gra Radio Wanda 
24.10 Muzyczna noc

TVAUTOCOM
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16.30 Początek programu 
16.35 Muzyczne pudełko - pro­
gram z muzyką dance i techno 
17.05 Stulecie samochodu (7) - 
program motoryzacyjny USA 
17.35 Raport medyczny (2) - nie­
miecki program edukacyjny 
18.05 Tajemniczy świat Artura C. 
Clarka (18) - angielski serial po­
pularnonaukowy 18.35 Echa hi­
storii (2) - niemiecki film doku­
mentalny (1995) 19.10 „Niebez­
pieczne kobiety” (15) - austra­
lijski serial obyczajowy, reż. 
Anthony Morina, wyk. Lynn 
Hamilton, Katherine Justice, 
Maria Rangel 20.00 „Piknik pod 
Wiszącą Skałą” - film australij­
ski (1975), reż. Peter Weir, wyk. 
Rachel Roberts, Dominie Guard, 
Helen Morse 22.00 East Side Sto­
ry (2) - autorski program rozryw­
kowy Stanisława Tyma 23.05 
Cykl filmów Jima Jarmusha: 
„Mystery Train” - komedia USA 
(1989), wyk. N. Masatoshi, K. 
Yuki (106 min)

Sobota

14.10 Początek programu
14.15 Godzina wideoklipów 
z całego świata - program mu­
zyczny 15.15 „Wiry życia” (12) - 
australijski serial obyczajowy 
(1994) 16.10 Po roku 2000 (39) - 
angielski serial popularnonauko­
wy 17.00 XL - program muzycz­
ny 17.30 Nie tylko premiery... 
program filmowy TKA 18.05 Di­
sco Polo Musie - program mu­
zyczny 18.35 „Inżynierowie” (3) 
- południowoafrykański serial 
obyczajowy (1994), reż. Bobby 
Heaney, wyk. B. 0’Shaughnessy, 
G. Mulholland, P. Shai, S. Taylor 
19.30 Polskie wideoklipy 20.00 
Cykl filmów karate: „Słońce 
Smoka” (1985) 21.35 Byłem za­
wsze szczęśliwym człowiekiem 
- film dokumentalny o Arturze 
Rubinsteinie (1983) 22.00 Go­
spodarstwo (1) 22.35 Muzyka 
filmowa 23.00 „Zwolnieni z ży­
cia” - film polski (1992), reż. 
Waldemar Krzystek, wyk. Jan 
Frycz, Krystyna Janda, Mariusz 
Benoit (88 min)

Niedziela

14.35 Początek programu
14.40 Godzina wideoklipów 
z całego świata - program mu­
zyczny 15.40 Hunowie - program 
dokumentalny 16.05 „Kosmos 
1999 - Testament Arkadii” (5) - 
serial s.f. USA 17.00 Jak żyją chiń­
scy uczniowie - angielski serial 
dokumentalny (1994) 17.30 Mu­
zyczne pudełko - program z mu­
zyką dance i techno 18.00 Ćwi­
czenia warsztatowe - film doku­
mentalny w reż. Marcela Łoziń­
skiego 18.15 Gadające głowy - 
film dokumentalny w reż. 
Krzysztofa Kieślowskiego 18.35 
„Westagate” (37) - serial obycza­
jowy USA 19.40 Wideoklipy 
z całego świata 20.00 Filmy z la­
musa: „Kolorado” - western USA 
(1940), reż. Joseph Kane, wyk. 
Roy Rogers, George Hayes, Pauli- 
ne Morre 21.00 Disco Polo Musie 
- program muzyczny 21.30 David 
Bowie - Black The White Noise - 
angielski program muzyczny 
(1995) 22.25 Muzyka filmowa 
23.00 „Kung Fu - Moc i siła” - 
film (84 min)

dwutlenek 
siarki

dwutlenek 
azotu pył

tlenek 
węgla

Rynek Główny 7 30 23 900
Aleja Krasińskiego 18 68 44 1700
Norma średniodobowa 200 150 120 1000
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14.30 „Miłosna rozgrywka” - 

film obyczajowy USA (1995), reż. 
Lasse Hallstrom, wyk. Julia Ro­
berts, Dennis Quaid 16.15 „W po­
goni za latem 2” - fabularyzowa­
ny dokument USA (1994), reż. 
Bruce Brown, wyk. Robert We- 
aver, Patrick 0’Connell 18.05 „Nie 
kupuję już pocałunków” - ko­
media USA (1992), reż. Rob Mar- 
carelli, wyk. Jason Alexander, Nia 
Peeples 20.00 „W sieci” - dramat 
USA (1994), reż. Barry Levinson, 
reż. Michael Douglas, Demi Mo- 
ore 22.05 „Kuszenie losu” - thril­
ler USA (1991), reż. Charles 
Finch, wyk. Dylan McDermott, 
Sharon Stone 23.35 „Miłosna 
rozgrywka” - film obyczajowy 
USA (1995), reż. Lasse Hallstrom, 
wyk. Julia Roberts, Dennis Quaid 
1.20 „Wojna wietnamska - koń­
cowe dni” - dramat wojenny USA 
(1988), reż. Kevin Hooks, wyk. 
Erie La Salle, Nicolas Cascone 
2.50 „Mała Odessa” - dramat 
USA (1995), reż. James Gray, 
wyk. Tim Roth, Edward Furlong

Sobota

9.00 „Kiedy mężczyzna ko­
cha kobietę” - dramat USA 
(1994), reż. Luis Mandoki, wyk. 
Andy Garcia, Meg Ryan 11.10 
„Andre” - film familijny USA 
(1994), reż. George Miller, wyk. 
Keith Carradine, Tina Majorino 
12.45 „Quiz show” - dramat USA 
(1994), reż. Robert Redford, wyk. 
John Turturro, Ralph Fiennes 
14.55 „Sędzia kalosz” - komedia 
USA (1995), reż. John Fortenber- 
ry, wyk. Pauly Shore, Tia Carrere 
16.25 „Uwolnić orkę” - film fami­
lijny USA (1993), reż. Robin Arm­
strong, wyk. Jason James Richter, 
Lori Petty 18.15 „Dirty dancing” - 
film obyczajowy USA (1987), reż. 
Emile Ardolino, wyk. Patrick 
Swayze, Jennifer Grey 20.00 
„Mambo Kings” - dramat oby­
czajowy USA (1992), reż. Arnold 
Glimcher, wyk. Armand Assante, 
Antonio Banderas 21.40 „Zbożny 
przekręt” - komedia USA (1994), 
reż. John Hay, wyk. Helen Slater, 
Alfred Molina 23.10 „Adwokat 
diabła” - dramat sensacyjny USA 
(1993), reż. Sidney Lumet, wyk. 
Rebecca De Mornay, Don John­
son 0.55 „Kiedy mężczyzna ko­
cha kobietę” - dramat USA 
(1994), reż. Luis Mandoki, wyk. 
Andy Garcia, Meg Ryan

Niedziela

9.30 „Wilki morskie” - ani­
mowany film kanadyjski (24 min) 
10.00 „Califomia Man” - kome­
dia USA (1992), reż. Les Mayfield, 
wyk. Pauly Shore, Sean Astin 
11.30 „Ojcostwo” - komedia USA 
(1993), reż. Darrell Roodt, wyk. 
Patrick Swayze, Halle Berry 13.05 
„Angie” - film obyczajowy USA 
(1994), reż. Martha Coolidge, 
wyk. Geena Davis, Stephen Rea 
14.50 „Król kosza” - komedia 
USA (1994), reż. Paul Michael 
Glaser, wyk. Kevin Bacon, Sean 
McCann 16.35 „Wojna guzików'’ 
- film familijny angielsko-francu- 
ski (1995); reż. John Roberts, 
wyk. G. Fitzgerald 18.10 „Szczyt 
wtajemniczenia” - dramat oby­
czajowy USA (1993), reż. Fred 
Schepisi, wyk. Stockard Chan- 
ning, Will Smith 20.00 „Szkarłat­
na litera” - dramat USA (1995), 
reż. Roland Joffe, wyk. Demi Mo- 
ore, Gary Oldman 22.20 „Błękit­
na stal” - thriller USA (1990), reż. 
Kathryn Bigelow, wyk. Jamie Lee 
Curtis, Ron Silver 24.00 „Nixon” - 
dramat USA (1995), reż. Oliver 
Stone, wyk. Anthony Hopkins, Jo- 
an Allen

Rynek Kleparski 14, nie­
dziela 9-14, tel.: 23-12-67;

CAŁODOBOWE: ul. Mogil­
ska 21, tel.: 11-01-26; ul. Duna­
jewskiego 2, teł.: 22-65-04; os. 
Centrum A bl. 3, tel.: 44-17-36; 
os. Szkolne 13, tel.: 44-06-90; 
ul. Bronowicka 73, tel.: 
37-04-40; ul. Szwedzka 27, tel.: 
66-88-84 w. 349.

KRZESZOWICE, ul. Daszyń­
skiego 9; MYŚLENICE, ul. Że­
romskiego 19; PROSZOWICE, 
ul. 3 Maja 7; SKAWINA, ul. Ty­
niecka 14; WIELICZKA, ul. Pił­
sudskiego 77.

CHIRURGII OGÓLNEJ - Ko­
pernika 40 (I Klinika Chirurgii 
CM UJ), CHIRURGII URAZO­
WEJ - Kopernika 19a (Klinika 
Ortopedii CM UJ), CHIRURGII 
DZIECIĘCEJ - Prokocim (Insty­
tut Pediatrii CM UJ), LARYNGO­
LOGICZNY - Kopernika 23a (Kli­
nika Laryngologii CM UJ), OKU­
LISTYCZNY - Witkowice (Kra­
kowski Szpital Okulistyczny), 
UROLOGICZNY - Prądnicka 35 
(Szpital im. G. Narutowicza), 
MYŚLENICE - Szpitalna 2, PRO­
SZOWICE - Kopernika 2.

Dyżury
I 

ni"7vrhr%

Sobota
Zespół Lecznictwa Otwarte­

go Śródmieście:
- pl. św. Ducha 3 - godz. 8 - 

14, tel. 22-70-42.
- al. Pokoju 4 - godz. 8 - 14, 

tel. 11-83-96.
Zespół Lecznictwa Otwarte­

go Nowa Huta:
- os. Na Skarpie 6 - godz. 8 - 

14, tel. 44-19-00.
- os. Na Wzgórzach 1 - godz. 

8 - 14, tel. 45-27-77.
- os. Jagiellońskie - godz. 8 - 

19, tel. 48-00-44.
Zespół Opieki Zdrowotnej 

Krowodrza:
- ul. Rusznikarska 17 - godz. 

8 - 13, tel. 34-05-33.
- ul. Na Błonie 1 - godz. 8 - 

13, tel. 37-07-40.
Zespół Opieki Zdrowotnej 

Podgórze:
- ul. Kutrzeby 4 - godz. 8-14, 

tel. 56-58-55.
Zgłaszanie wizyt domowych 

(oprócz przychodni ZLO Nowa 
Huta) do godz. 12.

KOMENDA REJONOWA 
KRAKÓW-CENTRUM

Oficer dyżurny: 33-10-96, 
10-71-15

Stare Miasto: 10-77-11, 
22-20-81

Dworzec GL: 10-78-11
KOMENDA REJONOWA

KRAKÓW-POŁUDNIE
Oficer dyżurny - ul. Zamoy­

skiego: 56-33-33
Borek Fałęcki: 66-08-41
Prokocim: 10-27-11
Kraków Płaszów: 55-20-77, 

10-29-11
Os. Wola Duchacka:

10-56-26
KOMENDA REJONOWA 

KRAKÓW-WSCHÓD
Oficer dyżurny - os. Zgody: 

44-44-44
Bieńczyce: 44-42-35
Os. Na Wzgórzach:

44-12-05,10-37-11
KOMENDA REJONOWA 

KRAKÓW-ZACHÓD
Oficer dyżurny - ul. Kró­

lewska: 33-48-60
Stary Kłeparz: 10-11-12
Os. Azory: 10-11-11
KOMENDA GRZEGÓRZKI, 

ul. Lubicz 21: 10-70-34

http://www.radioplus.com.pl
mailto:rak@uci.agh.edu.pl
http://rak.uci.agh.edu.pl/
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WANDA (ul. św. Gertrudy | 
5): „Brat naszego Boga” | 
(pol./wł./niem., 151.) pt. - nd. - I 
16, „Oszołom Show” (Meet Wal-1 
ly Sparks) (USA, 151.) pt. - nd. - 
18.15, „Sara” (poi., 15 1.) pt., sb. 
- 20.15, 22.30, nd. - 20.15; POD 
BARANAMI (Rynek Główny 
27): „Pinokio” (ang./fr./niem., ! 
b.o.) pt. - nd. - 11.30, „Duch j 
i mrok” (The Ghost and the i 
Darkness) (USA, 151.) pt. - nd. - | 
13.30, 20, „Arizona Dream” 1 
(fr./amer., 15 1.) pt. - nd. - 15.30, | 
„Kola” (Kolja) (czes., 15 1.) pt. - 
nd. - 18, Wakacyjne kino letnie: | 
pt., sb.: „Desperado” - 22.

APOLLO (ul. św. Tomasza 
lla) (stereo, ekran perełkowy) 
pt. - nd.: „Jak kochają czarowni­
ce” (fr„ 12 1.) - 16.15, „Romeo i Ju­
lia” (USA, 15 1.) - 18.15, „Święty” 
(USA, 15 1.) - 20.30; ANEKS 
SZTUKI (ul. św. Jana 6, nowa sa­
la): „Kosmiczny mecz” (USA, 
b.o.) pt. - nd. - 15.40, „Microco- 
smos” (fr„ b.o.) pt. - 17.15, sb., nd. 
- 12.30, 17.15, Aneks Oskarowy: 
„Rzeczy do zrobienia w Denver, 
będąc martwym” (USA, 15 1.) pt. - 
nd. - 18.45, „Skandalista Larry 
Flynt” (USA, 18 1.) pt. - nd. - 
20.50, Aneks Kontrowersji: „Dzie­
ciaki” (USA, 18 1.) pt. - 23.15, 
„Kłamca, kłamca” (USA, 101.) sb., 
nd. - 14; SZTUKA (ul. św. Jana): 
„Relikt” (USA, 15 1.) pt. - nd. - 15, 
„Święty” (USA, 15 1.) - pt. - nd. - 
17, „Jak kochają czarownice” (fr„ 
12 1.) pt. - nd. - 19, „Michael” 
(USA, 151.) pt. - nd. - 21, Tajemni­
czy pokaz specjalny pt. - 23, „Ca- 
sper” (USA, b.o.) sb., nd. - 13.15.

PIF „APOLLO FILM”: KIJÓW 
(al. Krasińskiego 34): „Con Air - 
Lot skazańców” (USA, 15 1.) pt. - 
11.30,18,20.15 (premiera), 22.30, 
sb. - 11.30, 18, 20.15, 22.30, nd. - 
18, 20.15, 20.30, „Anakonda” 
(USA, 15 1.) pt. - nd. - 14,„Miłość 
jak narkotyk” (USA, 151.) pt. - nd.

SCENA POD RATUSZEM (Rynek Główny 1) - 19.30: „Nie Bro- 
okliński most” - piosenki E. Stachury.

JAMA MICHALIKA (ul. Floriańska 45) - 20: „Biesiada z pie­
śniami”.

TEATR ZALEŻNY (ul. Kanonicza 1) - 20: „A słów miałabym ty­
le...”.

Koncert Devon Youth Orchestra

Rynek Główny - 19: Leonard Bernstein: Uwertura do operetki 
„Candide”, Sir Malcolm Arnold: English Dances, Set 2, Edward El- 
gar: Marsze paradne i okolicznościowe, Preludium symfoniczne 
„Polonia”, op. 76.

GALERIA „WIELOPOLE 1” 
(ul. Wielopole 1, hol Pałacu 
Prasy): Wystawa rzeźby Józefa 
Sękowskiego. Czynna: pn. - pt. 
10 - 19, niedz. 15 - 18.

GALERIA „SUKIENNICE” 
ZPAP (Rynek Główny - Su­
kiennice): Wystawa stała - ma­
larstwo, rzeźba, ceramika. Z cy­
klu „Trzy dzieła” - Włodzimierz 
Syguła (do 31 lipca). Czynna: 
pn. - pt. 10 - 18, sob. 10 - 14.

GALERIA MIĘDZYNARO­
DOWEGO CENTRUM KULTU­
RY (Rynek Główny 25, I p.): 
Grand Prix 94 - Toshiro Hama- 
no. Czynna (do 31 lipca): wt, - 
sob. 11 - 17, niedz. 11 - 16.

GALERIA KOCIOŁ ARTY­
STYCZNY (ul. Mikołajska 6, 
wejście przez sklep): Wystawa 
stała - „Artyści Krakowa”. Ma­
larstwo Danuty Kowalskiej (do 
25 lipca). Czynna: pn. - pt. 11 - 
19, sob. 10 - 14. Filia w restau­
racji „Wierzynek” (Rynek 
Główny): Artyści Kotła. Czyn­
na: codziennie 8-23.

CENTRUM KULTURY ŻY­
DOWSKIEJ (ul. Meiselsa 17): 
Wystawa Vincenta Capraro pt. 
„Holocaust” (wystawa stała - 
sala recepcyjna). Wystawa „Ge- 
hat hob ich a hejm.... Miałem 
kiedyś dom... Krakowski Kazi­
mierz czasów Mordechaja Gebi- 

- 16 (dochód z premiery zostanie 
przekazany na rzecz, osób do­
tkniętych powodzią we wsi La­
skowa); WARSZAWA (ul. Stra- 
dom 15) pt. - nd.: „Z dżungli do 
dżungli” (USA, 12 1.) - 15, „Mor­
derstwo w Białym Domu” (USA, 
15 1.) - 17, „Miłość jak narkotyk” 
(USA, 15 1.) - 19, 21; MIKRO (ul. 
Lea 5) pt. - nd.: „Gliniarz z metro­
polii” (USA, 1996, 15 1.) - 16, „Po­
lubić czy poślubić” (USA, 1997,15 
1.) - 18, „Angielski pacjent” (USA, 
1996, 15 1.) - 20.

PASAŻ (Rynek Główny 9) pt.
- nd.: „Zabijanie na śniadanie” 
(USA, 15 1.) - 13.45, „Gwiezdne 
wojny” (USA, 12 1.) - 15.45, 
„Blask” (nowozel., 15 1.) - 18, 
„Zagubiona autostrada” (USA, 18 
1.) -20.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
21) pt. - nd.: „Con Air - Lot ska­
zańców” (USA, 15 1.) - 14.45, 
18.30, „Anakonda” (USA, 15 1.) - 
16.45, 20.30.

ŚWIT (os. Teatralne 34) 
(dwie sale) pt. - nd.: „Sara” (poi., 
15 1.) - 17, „Turbulencja” (USA, 
15 1.) - 19, 21.

TĘCZA (ul. Praska 52): nie­
czynne.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50) pt. - nd.: „Kłamca, kłamca” 
(USA, 12 1.) - 15.45, „Powrót Jedi” 
(USA, 12 1.) - 17.15, „Blask” (no­
wozel., 15 1.) - 19.45.

PARADOX (ul. Krowoderska 
8): nieczynne.

MUZA-MYŚLENICE (ul. Pił­
sudskiego 20): nieczynne.

- kraina zabaw
ul. Nieduża 4,

MIASTECZKO’

ANIKINO 
dziecięcych, 
11-30-07.

„WESOŁE
Focha (d.Puszkina), zaprasza 
10-21.

OGRÓD ZOOLOGICZNY, Las 
Wolski, ul. Kasy Oszczędności m. 
Krakowa 14. Dojazd autobusem li­
nii 134. Kasy czynne w godz. 9-18.

triga w fotografii” (do 31 lipca). 
Czynna: pn. - pt. 10 - 18, sob. 10 
- 14.

GALERIA OSOROYA - 
KLUB STAREGO TEATRU (ul. 
Jagiellońska 5) - wystawa paste­
li Katarzyny Podniesińskiej. 
Czynna (do 15 września): co­
dziennie 12 - 24.

PIANO NOBILE (Rynek 
Główny 33, Ip.): Malarstwo, 
grafika, rzeźba. Salon Letni. 
„Grotta Nobile”; Malarstwo 
młodych artystów. Rzeźba, ma­
łe formy - Józef Wąsacz. Czyn­
na: wt. - pt. 11 - 18, sob. 11 - 14.

GALERIA „RĘKAWKA” (ul. 
Limanowskiego 13): Wystawa 
„Salon wakacyjny”. Czynna (do 
22 sierpnia): pn. - pt. 11 - 18, 
sob. 11 - 15.

POD ZŁOTYM LEWKIEM 
(ul. Szewska 18): Zbiory wła­
sne - malarstwo, rzeźba, grafi­
ka. Wystawa malarstwa Jana 
Chrząszcza (do 31 lipca). Czyn­
na: pn. - pt. 11 - 17.

GALERIA „PRYZMAT” (ul. 
Łobzowska 3): Wystawa „Nowi 
członkowie ZPAP”. Czynna (do 
30 lipca): pn. - pt. 9 - 15.00.

GALERIA MIODOWA (ul. 
Miodowa 9): Rysunki i malar­
stwo Grupy Artystycznej - „Wo­
kół Kazimierza”. Czynna (do 31 
sierpnia): pon. - pt. 10 - 15.

KOPALNIA SOLI WIELICZ­
KA: Trasa turystyczna (7.30 - 
18.30);

MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH - EKSPOZYCJA NA III p.: 
Wyst. czas. „Gorzki smak pol­
skiej soli” (7.30 - 18.30) codzien­
nie z wyjątkiem wtorku;

ZAMEK ŻUPNY (ul. Zamko­
wa 8) - Wyst. stała: „Dzieje Wie­
liczki”, „Solniczki”; Środkowy: 
wyst. czasowe: „Ubiór górniczy 
na ziemiach polskich"; (10 - 16) 
codziennie z wyjątkiem wtorku;

MUZEUM NIEPOŁOMICKIE 
(Niepołomice, Zamek) - „An­
tarktyda - ostatnia wyprawa Wło­
dzimierza Puchalskiego”, „Guja­
na - zielony raj", „Kosmos i my" 
wszystkie dni tygodnia (10 - 16);

MUZEUM REGIONALNE 
PTTK im. Władysława Kowal­
skiego (Dobczyce, Stare Miasto) 
- Ekspozycja stała: historia, ar­
cheologia, etnografia wtorek - 
piątek (10 - 16), sobota - niedzie­
la (10 - 18), poniedziałek - nie­
czynne;

JASKINIA WIERZCHOWSKA 
(Dolina Kluczwody, wieś 
Wierzchowie k. Białego Kościo­
ła) (9 - 16) codziennie;

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE: 
wtorek (9.30 - 16.30), środa, 
czwartek (9.30 - 15.30), piątek 
(9.30 - 16.30), sobota (9.30 - 15), 
niedziela (bezpłatnie) (10 - 15), 
poniedziałek - nieczynne;

WAWEL ZAGINIONY: ponie­
działek (9.30 - 16.30), środa, 
czwartek (9.30 - 15.30), piątek 
(9.30 - 16.30), sobota (9.30 - 15), 
niedziela (bezpłatnie) (10 - 15), 
wtorek - nieczynne;

WSCHÓD W ZBIORACH WA­
WELSKICH: nieczynna;

SKARBIEC I ZBROJOWNIA: 
wtorek (9.30 - 17), środa, czwar­
tek (9.30 - 16), piątek (9.30 - 17), 
sobota (9.30 - 15.30), niedziela 
(10 - 15.30), poniedziałek - nie­
czynne;

SMOCZA JAMA: codziennie 
(10 - 17);

KATEDRA: poniedziałek - 
sobota (9 - 15), niedziela (12.15 
- 17.15);

MUZEUM KATEDRALNE: 
wtorek - niedziela (10 - 15), po­
niedziałek - nieczynne;

MUZEUM NARODOWE: SU­
KIENNICE - wyst.: „Sztuka pol­
ska XIX w. ” wtorek, środa, czwar­
tek piątek (10 - 18), sobota, nie­
dziela (10 - 15.30), poniedziałek- 
nieczynne;

KAMIENICA SZOŁAYSKICH 
(pl. Szczepański 9) - nieczynne 
do odwołania;

MUZEUM ST. WYSPIAŃ­
SKIEGO (ul. Kanonicza 9): wto­
rek, środa, piątek, sobota, nie­
dziela (10 - 15.30), czwartek (9 - 
17), poniedziałek nieczynne .(te­
lefoniczna rezerwacja dla grup: 
22-83-37, 22-97-23);

DOM MATEJKI (ul. Floriań­
ska 41): Wyst. czasowa: „Buty 
i..."; „Matejko wobec krakow­
skich starożytności”; wtorek, śro­
da, czwartek, sobota, niedziela 
(10 - 15.30), piątek (1.0 - 18), po­
niedziałek - nieczynne;

GMACH GŁÓWNY (al. 3 
Maja 1): wyst. stałe: „Galeria 
sztuki polskiej XX w."; „Broń 
i barwa w Polsce"; „Malarstwo 
włoskie 1950 - 1960”; wtorek, 
czwartek - niedziela (10 - 15.30, 
sprzedaż biletów zakończona 
pół godziny przed zamknięciem 
muzeum), środa (10 - 18, sprze­
daż biletów do 17), poniedzia­
łek nieczynne, (niedziela dniem 
wolnego wstępu);

MUZEUM XX. CZARTORY­
SKICH (ul. św. Jana 19): wtorek 
- piątek (9 - 17), sobota - niedzie­
la (10 - 15.30); Arsenał Muzeum 
Czartoryskich (ul. Pijarska 8): 
Malarstwo Zbysława Marka Ma­
ciejewskiego; wtorek - piątek (9 - 
17), sobota, niedziela (10 - 
15.30), poniedziałek nieczynne;.

DOM JÓZEFA MEHOFFERA 
(ul. Krupnicza 26): Muzeum 
biograficzne, Cykl - Wieczór 
w Domu Mehoffera, wtorek, 
czwartek - niedziela (10 - 15.30), 

środa (10 - 18), poniedziałek - 
nieczynne;

CENTRUM SZTUKI I TECH­
NIKI JAPOŃSKIEJ (ul. Konop­
nickiej 26): wyst. st.: Hall Głów­
ny „Dawna sztuka japońska ze 
zbiorów Muzeum Narodowego 
w Krakowie’’ - kolekcja Feliksa Ja­
sieńskiego, Galeria 2 „Współcze­
sna grafika japońska”, „Utagawa 
Hiroshige - wystawa drzeworytów 
w dwusetną rocznicę urodzin" po­
niedziałek - nieczynne, wtorek - 
niedziela (10 - 18);

DWOREK JANA MATEJKI 
W KRZESŁAWICACH (ul. Wań­
kowicza 25): wtorek - czwartek 
(10 - 15), sobota - niedziela (10 - 
17), poniedziałek, piątek - nie­
czynne;

MUZEUM PRZYRODNICZE 
(ul. św. Sebastiana 9): nie­
czynne;

MUZEUM GEOLOGICZNE 
ING PAN (ul. Senacka 3): Wyst.: 
„Budowa geologiczna obszaru 
krakowskiego", wtorek (10 - 
17.30), środa - piątek (10 - 15), 
sobota, niedziela (10 - 14), ponie­
działek - nieczynne;

MUZEUM ETNOGRAFICZNE 
(pl. Wolnica 1): wyst. stała: „Pol­
ska kultura ludowa", wyst. czaso­
wa: „Czar symetrii"; poniedziałek 
(10 - 18), środa, czwartek, piątek 
(10 - 17), sobota, niedziela (10 - 
14), wtorek - nieczynne, (ul. Kra­
kowska 46): wyst. czasowa: Ma­
larstwo na szkle Janiny Maślanki 
z Nowego Targu; poniedziałek (10 
- 15), środa, czwartek, piątek (10 
- 15), niedziela (10 - 14), wtorek, 
sobota - nieczynne, wstęp bez­
płatny;

MUZEUM ARCHEOLOGICZ­
NE (ul. Poselska 3): wyst. stałe: 
„Starożytny Egipt", „Starożytność 
i średniowiecze Małopolski”, 
„Pradzieje Nowej Huty"; „Kraków 
przed 1000 lat"; wyst. czasowa: 
„Gdzie szum Prutu, Czeremo­
szu..." - ceramika pokucka i sztu­
ka ludowa Hucułów; poniedzia­
łek, wtorek, środa (9 - 14), czwar­
tek (9 - 14) - tylko dla grup zorga­
nizowanych po uprzednim telefo­
nicznym zgłoszeniu, tek: 
22-71-00 (14 - 17), piątek, sobota 
- nieczynne, niedziela (11 - 14) - 
wstęp wolny; Podziemia kościo­
ła św. Wojciecha, Rynek Głów­
ny „Św. Wojciech - biskup, mę­
czennik, patron Polski" czynne 
codziennie z wyjątkiem niedziel 
od 10 do 15.

MUZEUM HISTORYCZNE - 
KRZYSZTOFORY (Rynek Głów­
ny 35): Wyst. stała: „Z dziejów 
i kultury Krakowa” (nieczynna 
do odwołania); Triennale Grafiki; 
wtorek - niedziela (11 - 18), sobo­
ta wstęp wolny, poniedziałek - 
nieczynne.

WIEŻA RATUSZOWA: Gale­
ria letnia (I piętro) Z cyklu 
„Z pracowni krakowskich arty­
stów - Joanna Wysocka", środa, 
piątek, sobota, niedziela (9 - 
15.30), czwartek (11 18), wtorek 
i II sobota i niedziela miesiąca 
nieczynne.

DOM POD KRZYŻEM (ul. 
Szpitalna 21 - piwnice): „Z dzie­
jów teatru krakowskiego", „Mie­
czysław Górowski - plakat teatral­
ny”, czwartek - niedziela (9 - 
15.30); sobota (wstęp wolny), 
środa (11 - 18), poniedziałek, 
wtorek oraz II sobota i niedziela 
miesiąca - nieczynne;

KAMIENICA HIPOLITÓW 
(pl. Mariacki 3-1 piętro): „Smo­
ki - mity, symbole, motywy”; śro­
da, piątek, sobota (wstęp wolny), 
niedziela (9 - 15.30), czwartek 
(11 - 18), poniedziałek, wtorek 
oraz II sobota i niedziela miesiąca 
- nieczynne;

DOM ŚLĄSKI (ul. Pomorska 
2): „Walka i męczeństwo Polaków 
w latach 1939-1945" - wystawa 
nieczynna do odwołania;

STARA BOŻNICA (ul. Szero­
ka 24): Wystawa stała: „Z dzie­
jów i kultury Żydów" środa, 
czwartek, sobota (wstęp wolny), 
niedziela (9-15.30), piątek (11 - 
18), poniedziałek, wtorek oraz 
pierwsza sobota i niedziela mie­
siąca - nieczynne.

ZAUFANIA
TELEFON ZAUFANIA: 

33-71-37 (16-22). MŁODZIEŻO­
WY TELEFON ZAUFANIA: 988 - 
(14-19). TELEFON ZAUFANIA 
dla narkomanów: 56-24-24 
(9-18). TELEFON ZAUFANIA, 
choroby weneryczne: 66-09-51 - 
(9-17) (oprócz sobót i niedziel). 
TELEFON ZAUFANIA DLA 
OSÓB Z PROBLEMAMI ALKO­
HOLOWYMI: 56-46-80 - (cało­
dobowy - od godz. 9 w poniedzia­
łek do godz. 20 w piątek). NOCNY 
TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI UZALEŻNIONYCH OD AL­
KOHOLU I ICH RODZIN: 
56-27-34, piątek, sobota oraz 
wszystkie noce poprzedzające 
dni świąteczne (20-6). TELEFON 
ZAUFANIA DLA OSÓB PRZEŻY­
WAJĄCYCH KRYZYSY OSOBI­
STE: 56-39-81 - (8-15).TELEFON 
ZAUFANIA DLA KOBIET - FUN­
DACJI KOBIECEJ „eFKa”: 
22-47-50 - poniedziałki (17-20), 
środa (10-13), piątek (20-24). 
PROBLEMY SOCJALNE CHO­
RYCH PSYCHICZNIE: 56-39-81 - 
poniedziałek-piątek 15-18. 
OŚRODEK INTERWENCJI KRY­
ZYSOWEJ - bezpłatna całodobo­
wa pomoc psychologiczna dla 
osób w kryzysach życiowych - ul. 
Radziwiłłowska 8b 21-92-82. TE­
LEFON INFORMACYJNY INSTY­
TUTU ONKOLOGII: 21-00-60 
czynny w godz. 10-11. OŚRODEK 
INFORMACJI DLA INWALI­
DÓW: teł.: 22-28-11, czynny 
w godz. 15-17. TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ CHORYCH „HO­
SPICJUM” - ul. Fatimska 17, tel.: 
43-49-10, 25-70-86 - czynne 
10-14. INFORMACJA (automa­
tyczna) o AIDS 958. PK „MO­
NAR” Kraków ul. Katarzyny 34, 
tel.: 56-43-45. TELEFON ADOP­
CYJNY - ul. Piłsudskiego 29, teł.: 
22-29-94, pn. 12-19, wt.-pt. 8-15. 
OŚRODEK ADOPCYJNO-OPIE­
KUŃCZY TOWARZYSTWA 
PRZYJACIÓŁ DZIECI, ul. św. 
Marka 20/14, tel.: 23-20-20, pon., 
wt., pt. 10-15, śr., czw. 10-18. 
DOM OTWARTYCH DRZWI, ul. 
Różana 5: Pomoc dzieciom i mło­
dzieży w każdej sytuacji. Czeka 
psycholog, pedagog, a jeżeli 
chcesz - terapeuta i duszpasterz. 
INFORMACJA TOKSYKOLO­
GICZNA, os. Złotej Jesieni 1 
(szpital im. L. Rydygiera), teł.: 
11-99-99. TELEFON ZAUFANIA 
DLA KOBIET W CIĄŻY - 
11-47-66 (pon. i piątki godz.. 
10-12, środy godz. 16-18). DLA 
LUDZI UZALEŻNIONYCH, Ska­
wina - 76-17-44 (czw. pt. godz. 
16-19). OŚRODEK PROFILAK­
TYKI ŚRODOWISKOWEJ (mło­
dzieżowe grupy wsparcia, grupy 
terapeutyczne, konsultacje dla 
pedagogów, wychowawców, ro­
dziców, zajęcia integracyjne i me­
diacyjne w klasach, szkolenia 
podnoszące kompetencje zawo­
dowe dla pracujących z ludźmi), 
ul. Pawia 3, tel. 23-10-91 (ponie­
działek - piątek 15-20).

INTERWENCYJNE
URZĄD OCHRONY PAŃ­

STWA teł.: 10-79-43 czynny ca­
łą dobę. POLICJA KRYMINAL­
NA: teł. anonimowy 13-44-44 
(automat), KRP Zachód - tel. 
10-19-97, KRP Południe - tel. 
10-29-97, KRP Wschód - tel. 
10-39-97, KRP Centrum - tel. 
10-79-97, KRP Proszowice - tel. 
86-17-97, KRP Myślenice - tel. 
72-06-31. ŻANDARMERIA 
WOJSKOWA tel. 51-40-61, 
51-42-14, czynne całą dobę. TE­
LEFON DYŻURNY STRAŻY 
MIEJSKIEJ: Komenda Straży 
Miejskiej, ul. Dobrego Pasterza 
116 - 11-26-81, Śródmieście - 
11-00-45 (całą dobę), Nowa Hu­
ta, os. Zgody 2 - 44-17-81 
(7-22), Krowodrza, ul. Stachie- 
wicza 3 - 36-02-99 (7-22), Pod- 
górze-Prokocim, ul. Jerzma­
nowskiego 34 - 58-47-86 
(7-22), Podgórze-Wola Duchac- 
ka, ul. Ossowskiego 4 - 
55-51-08, 55-44-77 (czynne ca­
łodobowo). SCHRONISKO DLA 
BEZDOMNYCH ZWIERZĄT -

22-04-72. TOWARZYSTWO 
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI - 
21-77-72, 21-26-85 (ul. Floriań­
ska 53, pon., śr. - pt. 9 - 15, wt. 
11-17). BIURO RZECZY ZNA­
LEZIONYCH (al. Słowackiego 
20) - tel.: 34-42-66 w. 518 lub 
33-65-26.

INFORMACYJNE
BIURO NUMERÓW - 913. IN­

FORMACJA PKP: komunikacja 
krajowa - 933, 22-41-82; komuni­
kacja międzynarodowa 
22-22-48, 24-54-39; informacja 
taryfowa - 24-55-29, 21-86-64. 
PKS - 936. SŁUŻBA ZDROWIA - 
22-05-11 (dyżury aptek i szpitali 
- czynny całą dobę). PRZYTULI­
SKO DLA BEZDOMNYCH im. 
Brata Alberta, ul. Kościuszki 22 - 
21-85-25. CENTRUM INFORMA­
CJI KULTURALNEJ, ul. św. Jana 
2 - tel.: 21-77-87 (pn.-pt. godz. 
10-19, sb. godz. 11-19). TELEFO­
NICZNA INFORMACJA KULTU­
RALNA, tel.: 21-91-20, od pon. 
do piątku 10-18. INFORMACJA 
TURYSTYCZNA, tel.: 939, 
(pon.-piątek 9-21, sob.-niedziela 
9-15). MIĘDZYNARODOWE PO­
ŁĄCZENIA AUTOKAROWE, tel. 
23-16-76 (pon.-pt. 9-18, sob. 
godz. 9-14). INFORMACJA 
MORSKA I PROMOWA, tel.: 
22-54-88, 23-09-10 (pon.-pt. 
9.30-18, sob. 9.30-14). PRZEWO­
ZY NIEPEŁNOSPRAWNYCH - 
963, 44-55-55.

AWARYJNE
STRAŻ POŻARNA - 998. PO­

LICJA - 997. GAZOWE - 992, 
56-50-36 (czynne całą dobę), 
23-67-11 (czynne 15-7). DŹWI­
GOWE - 11-02-22, 11-53-40, 
44-23-08. ELEKTRYCZNE (N. 
Huta) - 44-19-69. ENERGE­
TYCZNE (Krowodrza) 
33-06-97, (N. Huta) - 44-12-10, 
(Podgórze) - 56-21-55, (Śród­
mieście) - 21-27-49. TECHNICZ­
NE - 48-00-84. C.O. - 44-38-46, 
58-40-61, 48-41-08. WODOCIĄ­
GOWE - 21-20-11 (N. Huta) - 
48-28-61, (Podgórze) -55-53-98, 
(okręg miejski) - 22-92-05. 
CIEPLNE MPEC - 993.

TŁUMACZENIA
UL. ŚW. ANNY 4, teł.: 

22-26-17, tel./fax.: 22-92-92.
RYNEK GŁÓWNY 30, tel.: 

22-32-01.

POMOC DROGOWA

CAŁODOBOWA - autoserwis 
elektromechanika 23-41-45, 
36-44-07.

CAŁODOBOWA: 21-18-21.
CAŁODOBOWA: 67-21-02, 

(0-90) 31-96-93.
CAŁODOBOWA, autoserwis: 

12-24-69, 45-71-27.
CAŁODOBOWA: 44-55-99.
CAŁODOBOWA: 55-87-46.

WYPOŻYCZALNIA 
SAMOCHODÓW

UL. REYMONTA 22: 
37-97-82.

OSOBOWE, ŚLUBY: ul. Pia 
stowska 20, 37-12-55.

„WIGO”: ul. Bora-Komorow- 
skiego 9,13-07-16.

„WEGA”: ul. Żmujdzka lOa, 
11-00-34.

126p - (012) 37-77-46.
„CARO”, ul. Bielskiego 2a, 

58-44-84.

USŁUGI POGRZEDOWE

PRZEDSIĘBIORSTWO 
USŁUG KOMUNALNYCH spółka 
z o.o.

Zakłady Pogrzebowe: ul. 
Rakowicka 41, tel.: 11-47-76, na 
cm. Podgórskim, ul. Wapienna 
13, tel.: 56-55-11, obok cm. 
Prądnik Czerwony, ul. Reduty 
1, tel.:# 11-35-26, na cm. Gręba- 
łów, tel.: 45-31-61, ul. Pielę­
gniarek 5, tel.: 32-31-77, ul. 
Mostowa 8, tel.: 23-50-39. 
Czynne codziennie w godz. 
7-16, soboty i święta, ul. Rako­
wicka 41 w godzinach 8-14. Bez­
gotówkowe usługi pogrzebowe, 
w ramach zasiłków ZUS, tel. ca­
łodobowy: 11-45-02, 11-45-04.
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Dziś na stadionie Wawelu Hutnik zagra 

z Lechem Poznań o złoty medal olimpijski

W rezerwowym składzie

Kraków ’97

Już tydzień trwa w Krakowie 
III Ogólnopolska Olimpiada 
Młodzieży w sportach letnich. 
W czwartek udało się rozegrać 
wszystkie zaplanowane konku­
rencje. Miejmy nadzieję, że dziś 
będzie podobnie.

Program dnia
SOBOTA

Piłka nożna, godzina 10, 
Zawisza Bydgoszcz - Zagłębie 
Lubin, boczne boisko Cracovii - 
mecz o siódme miejsce, godz. 10 
MOSP Białystok - Siarka Tarno­
brzeg, boczne boisko Wisły - 
mecz o piąte miejsce.

Stadion Wawelu, godzina 14 
ŁKS Łódź - Górnik Zabrze - mecz 
o trzecie miejsce, godzina 16 
Hutnik Kraków - Lech Poznań - 
mecz o pierwsze miejsce.

* Hokej na trawie, dziew­
częta: godzina 10 boisko Zwie­
rzynieckiego Polar Wrocław - 
Sparta Gniezno, boisko Wandy 
Nowa Huta, godzina. 10 Start 
Brzeziny - Pałuki Żnin.

Chłopcy: boisko Zwierzyniec­
kiego, godzina 12 Pałuki Żnin - 
Rogowo, godz. HKS Siemianowi- 
czanka - Gąsawa; boisko Wandy 
Nowa Huta, godzina 12 Polonia 
Środa Wielkopolska - Piast Cie­
szyn, godz. 14 Start Gniezno - 
Stella Gniezno. (PAN)

TKKF
zaprasza

Ognisko TKKF „Przyjaciel 
Konika” zaprasza od czwartego 
sierpnia na zajęcia jeździeckie 
dla początkujących i zaawanso­
wanych. Informacje i zgłoszenia 
pod numerami telefonów 
45-46-16, 43-16-80.

Krakowskie TKKF organizuje 
ostatni ekspresowy kurs nauki 
pływania dla młodzieży, doro­
słych i rodzin. Zajęcia rozpoczy­
nać się będą o godzinie 19. Zapi­
sy będą przyjmowane w Zarzą­
dzie Wojewódzkim TKKF przy 
ulicy Kościuszki 68 lub telefo­
nicznie pod numerem 22-98-95 
w godzinach od 9 do 15.

W najbliższą sobotę krakow­
skie TKKF organizuje wycieczkę 
rodzinną w Pieniny. Zbiórka 
w Myślenicach na ulicy Jordana 
5 o godzinie 6.30. (PAN)

Pomysł piłkarskich działaczy

Klasa C zawodowa
Podokręg krakowski KOZPN 

ogłosił właśnie podział na gru­
py klasy C. 3 grupy po 15 zespo­
łów. Śmiać się czy płakać? Za­
wodnicy klasy najniższej, dla 
których piłka jest tylko rozryw­
ką, grać mają w sierpniu, gdy 
wielu z nich jest jeszcze na obo­
zach, wczasach. Grać mają w li­
stopadzie na zmrożonych bo­
iskach, które nigdy nie widziały 
walca, gdzie o skręcenie nogi na 
zamarzniętych nierównościach 
nadzwyczaj łatwo. Grać mają 
wreszcie w środy, kiedy tacy pił­
karze jak oni, na boisko wybrać 
się mogą dopiero po wypełnie­
niu zawodowych czy szkolnych 
powinności. Ludzie, którzy od 
października praktycznie już 
nie trenują, gdyż nie mają ku te­
mu warunków, mają rozegrać 
jesienią 14 meczów - niemal ty­
le, co zawodowcy z najwyż-

MOSP Białystok - HUTNIK 
Kraków 2-0 (2-0). Bramki 
strzelili: T. Wołczyk w 13 min 
(głową) oraz Bondarenko 
w 31 min. Sędziował A. Ko- 
bierski z Kielc.

Hutnik: Krzoska - Kroczek 
(62 Niedźwiedź), Walczak, Ko­
nopka (41 Makuch) - Wasilew­
ski, Kostera, Miś (41 Jarzmik), 
Pituła (50 Kłos), Kołodziej (57 
Zięba) - Danek, Wołczyk.

Krakowianie, którzy po śro­
dowym zwycięstwie 3-1 za­
pewnili sobie awans do olim­
pijskiego finału przystąpili do 
meczu w rezerwowym skła­
dzie. Z podstawowego składu 
grali jedynie Wasilewski, Kro­
czek, Walczak i Kostera. Oka­
zało się ponadto, że MOSP Bia­
łystok to nie taka znowu słaba 
drużyna, na co wskazywała by 
pozycja w tabeli, czego efek­
tem było ich prestiżowe zwy­
cięstwo nad finalistą turnieju.

Zaczęło się jednak obiecują­
co dla podopiecznych Walde­
mara Koconia. W 10 minucie 
mocny strzał Danka z trudem 
sparował golkiper z Białegosto­
ku. Potem jednak przewaga go­
spodarzy rosła z minuty na mi­
nutę. W 13 min po dośrodko- 
waniu z rzutu rożnego, niefra­
sobliwość defensorów krakow­
skich wykorzystał T. Wołczyk 
głową zdobywając prowadze-

Mimo wysiłku organizatorów

Kajaków nie będzie
Dziś miał się odbyć na torze 

na Rudawie oficjalny trening 
przed sobotnimi zawodami 
w kajakarstwie górskim roz­
grywanych w ramach III Ogól­
nopolskiej Olimpiady Młodzie­
ży. Niestety, z powodu powodzi 
zawody te odbędą się dopiero 
w dniach 16-17 sierpnia.

Tor na Rudawie, który do 
użytku oddano nieco ponad 
rok temu został prawie w cało­
ści pokryty wodą. W szczyto­
wym momencie nie było nawet 
widać górnych części roz­
mieszczonych na całej długości 
poszczególnych bramek. Po­
nieważ turniej w kajakarstwie 
górskim rozpisano na tydzień 
po otwarciu Olimpiady, liczo­
no, że woda opadnie i powstałe 
szkody wspólnym wysiłkiem 
uda się usunąć, tak że zawody 
odbędą się w zaplanowanym 
terminie. Rzeczywiście woda 

szych lig. Doliczmy spotkania 
Pucharu Polski, do których za­
wsze zgłasza się kilka zespołów 
z klasy C, doliczmy mecze i tur­
nieje towarzyskie...

Przewodniczący Podokręgu 
Antoni Reichel twierdzi, że likwi­
dacja jednej grupy klasy C (w po­
przednim sezonie było ich 4) 
spowodowana jest faktem, że 
przy trzech grupach klasy B, 
trudno o sprawiedliwe zasady 
awansu. Niby to racja, tylko przy­
pomnijmy, skąd przed trzema la­
ty wzięły się te nieszczęsne trzy 
grupy klasy B. To ludzie z Pod­
okręgu, ulegając presji nieudol­
nych działaczy, którzy miast wal­
czyć o awans w sportowej rywali­
zacji, jedyną szansę postępu swej 
drużyny widzą w zmianach for­
muły rozgrywek, powiększyli tę 
klasę rozgrywkową. Przypomnij- 
my efekt. Padały wyniki 16-1, 

nie. Gra hutników zupełnie się 
nie kleiła, brakowało dokładne­
go rozegrania piłki i uważnego 
krycia w obronie, co powodo­
wało, że raz po raz napastnicy 
MOSP stwarzali zagrożenie 
pod bramką niepewnie inter­
weniującego Krzoski. W 25 
min T. Wołczyk znalazł się 
w sytuacji sam na sam, ale z 7 
metrów przeniósł piłkę na po­
przeczką. Wedle jednak powie­
dzenia, że „co się odwlecze...” 
w 31 min przepięknym nie sy­
gnalizowanym strzałem w dłu­
gi róg z 18 metrów popisał się 
Bondarenko i tym razem Krzo­
ska był zupełnie bezradny.

Po przerwie stopniowo 
wprowadzani byli do gry piłka­
rze z pierwszego składu Hutni­
ka i obraz gry zaczął się wy­
równywać. Gra przeniosła się 
w środkowe rejony boiska i co­
raz trudniej było obu stronom 
stwarzać groźne sytuacje. 
W Hutniku najlepszą zmarno­
wał Danek, którego strzał gło­
wą w 71 minucie sparował 
bramkarz MOSP. Potem obie 
ekipy pogodzone z wynikiem 
wyczekiwały końcowego 
gwizdka.

Przed Hutnikiem dziś fina­
łowy mecz z Lechem Poznań. 
Zapowiadają się wielkie emo­
cje.

(PAN)

opadała szybko a powstałe 
zniszczenia nie były zbyt trud­
ne do usunięcia. Niestety, 
w środę gwałtowna ulewa prze­
sądziła sprawę. Rudawa znów 
wezbrała i niemożliwością sta­
ło się przeprowadzenie zawo­
dów w zaplanowanym termi­
nie.

Kajakarstwo górskie to dys­
cyplina, która przegrała z ży­
wiołem jakim jest woda. Opady 
sparaliżowały także prawidło­
wy przebieg innych dyscyplin. 
Jeżeli jednak zawody piłkar­
skie i hokejowe udało się prze­
nieść na inne stadiony, to 
w przypadku kajakarstwa gór­
skiego innej areny w Krakowie 
już nie ma.

Podobnie jak kajakarstwo 
w sierpniu w dniach 22-24 od­
będą się na torze Cracovii za­
wody w kolarstwie szybkim.

(PAN)

12-0. Kilka zespołów wycofało 
się z B-klasowej rywalizacji.

Dziś został już tylko kłopot 
z awansami. I konieczność gry 
zawodników najniższej klasy 
w warunkach zagrażających ich 
zdrowiu. Między bajki włóżmy 
koronny argument demagogów 
o przyciąganiu sponsorów przez 
występy na wyższym szczeblu 
rozgrywek. Kto ma pomóc swym 
chłopakom ten im pomoże, 
zwłaszcza gdy będą grali dobrze, 
bez względu na klasę. Pozosta­
łych i pierwsza liga nie wzruszy. 
Albo wzruszy tak jak panów: 
Krzyżostaniaka, Bullera, Górkę 
i wielu innych traktujących kluby 
sportowe jak dojne krowy. Pod- 
okręgowi działacze wykonali swą 
powinność. Wszak to nie oni 
w śniegu, błocie biegać będą po 
C-klasowych boiskach. Sport to 
zdrowie. KRZYSZTOF GACEK

INFORMACJA 
SŁUŻBY 

ZDROWIA:

Tel. 22-05-11 
— czynna całą dobę.

INFORMACJA medycyna

HANDEL

USŁUGI

53-22-02 całodobowy
34-30-20 Don.Df ono.]8oo 

(0-12) 32-34-12

WIZYTY 
DOMOWE

ABC LEKARZY SPECJALISTÓW - wizyty pe­
diatrów, internistów, laryngologów, chirur­
gów, gastrologów, dermatologów, neurolo­
gów, reumatologów. Badanie EKG. 585- 
664.,

BADANIE EKG, WIZYTY LEKARSKIE. 
67-26-82.

CHOROBY NACZYŃ - leczenie. Doppler. 
36-91-39.

CHOROBY dzieci - specjaliści pediatrii. 
(012) 15-28-00.

DOKTOR. 36-45-91. Wizyty pediatrów co­
dziennie 15.00-21.00, sob., niedz. 8.00- 
21.00.

DOMOWA DIAGNOSTYKA USG - chirurdzy. 
Badanie i leczenie. 36-27-91.

DOMOWY PEDIATRA, 22-43-40.

INTERNISTA EKG - Ewa Pleszyńska, tel. 
32-92-11.

LEKARZ rehabilitacji. 25-64-01,_________

LOGOPEDA Tel. (012) 55-61-69.______
LARYNGOLOG - wizyty.(012) 37-02-45.

MASAŻ, kręgowanie • mgr T rybulec. Tel. 33- 
15-54.

MASAŻ leczniczy, akupresura, energotera- 
pia. (012) 66-10-23,0601-41-12-74.

PEDIATRYCZNE wizyty domowe, L4, 8.00- 
-24.00, (012) 22-00-49._______________

PEDIATRA. (012) 25-63-62.____________

PEDIATRA. (012) 43-45-63.

PEDIATRA 48-78-41.

PIELĘGNIARKI, położne - 57-85-95.

PIELĘGNIARSKIE usługi - 22-08-18.

PIELĘGNIARKA (012) 32-43-67, 0601-41- 
36-78.

ZASTRZYKI,-48-95-33.

36-61-10
36-46-11

CAŁODOBOWO 
DOŚWIADCZENI INTERNIŚCI! 

ZNAKOMICI PEDIATRZY!

fałck

RATOWNICTWO
- prywatne pogotowie ratunkowe
- EKG i badania analityczne w domu
- druki L-4, recepty, skierowania

Transport chorych!

DOMOWE

WIZYTY

LEKARZY, 
chirurg, internista, 

pediatra, urolog, neurolog. 

® 
MEDICINA

Tel. 11-13-78, 

całą dobę

CAŁODOBOWE WIZYTY DOMOWE 
DO DOROSŁYCH I DZIECI

• MEDYCYNA OGÓLNA • PEDIATRIA • 
LECZENIE BÓLU, ELEKTROPRESURA

• ODTRUCIA POALKOHOLOWE, 
DROBNE ZABIEGI CHIRURGICZNE • 
CEWNIKOWANIE PĘCHERZA MOCZO­
WEGO • CEWNIKI DOŻYLNE.

Tel. 37-85-34
Tel. kom. 0601-447-191

DOMOWE WIZYTY 

LEKARZY SZPITALI 
KRAKOWSKICH

•INTERNISTA, EKG, REUMATO­
LOG, PEDIATRA, CHIRURG, GINE­
KOLOG, NEUROLOG, ORTOPEDA, 
ENDOKRYNOLOG, DERMATOLOG, 
LARYNGOLOG, PSYCHIATRA, 
PSYCHOLOG

•GADANIA OKRESOWE
•DADANIA KIEROWCÓW

•ODTRUWANIE poalkoholowe, 
wszywanie ESPERALU | |

MEDICUS
Zgłoszenia z całego Krakowa

MAKI-MED 
wizyty domowe 

- psychiatra
- odtruwanie poalkoholowe
- terapia dla osób z problema­

mi alkoholowymi
- opieka pielęgniarska 

tel. 23-44-83, 
całą dobę

CAŁODOBOWE 

WIZYTY LEKARZY,

ODTRUWANIE 

POALKOHOLOWE 
te/. 12-12-79

O'

I

GABINETY
AKUPUNKTURA, akupresura - Gabinet Me­
dycyny Dalekiego Wschodu. /012/11-58- 
78, (10-18, sob. 9-14). W soboty pierwsza 
wizyta bezpłatna.
ANALIZY MEDYCZNE - bezbolesne pobiera­
nie krwi z palca, 34-44-44.
ALERGIA, testy aparatem „Bicom”, odczula­
nie; pediatra, internista; Włóczków 20. 
(012) 34-31-26, (0601)42-69-47.
ALKOHOL, nerwice - hipnoza(O12) 21-62- 
01.

BÓLE kręgosłupa, kończyn, dermatologia, 
kosmetyka, laseroterapia ■ Galla 24 - 67-26- 
82.______________________________
CENTRUM PSYCHOTERAPII, Kraków, ul. 
Batorego 2, tel. 33-76-08 - psychiatrzy, psy­
cholodzy, internista, seksuolog, logopeda. 
CHRAPANIE - zaburzenia oddychania pod­
czas snu. (012) 72-06-01,11.00-13.00.

FIZYKOTERAPIA, masaże. 0602-26-26-76.

GABINET leczenia schorzeń układu pokar­
mowego, USG. Ul. Żuławskiego 14/7, 33- 
14-75____________________________
GASTROSKOPIA, kolonoskopia, (znieczule­
nie), leczenie, Helicobacter, test żółtaczko- 
wy. Szewska 4/5,21-25-20 (8-17).
GINEKOLOGIA (012) 12-69-94. ~~

GINEKOLOGIA - dr Zbigniew Skolicki: 
11-91-71.13-32-14.
GINEKOLOGIA 090-322-795, Kraków.
GINEKOLOGIA. 032 /428-724.
GINEKOLOGIA, codziennie, dr Mieczysław 
Hetnał, (012) 56-38-35._______________
GINEKOLOGIA Onkologia, Jerzy Jakubo- 
wicz. 012/22-72-58,0-602/21-14-49.

HEPATOLOGIA, USG ■ pełny zakres. Lek. M. 
Śliwińska, ul. Krakowska 4, tel. 33-41-35, 
21-55-29._________________________

„HIPOKRATES” - USG, urolog. Pomorska 
10/1,33-79-85.32-14-22.____________
KRAKOWSKA PORADNIA TERAPII NER­
WIC. Lenartowicza 14. Psychoterapia, far­
makoterapia, hipnoza, 33-12-03,33-72-16. 
KTŚM Gabinety Lekarskie. USG. Starowiśl- 
na 13. (012) 22-78-08._______________

LARYNGOLOG. (012) 44-27-08,25-81-30. 
MASAŻ i laser w chorobach kręgosłupa i 
stawów. Zapisy: (0601) 446-733; po 20: 
(012)67-59-57. ______________
MASAŻ leczniczy ■ kręgarstwo Krzysztof 
Darmoń, II Pik. Lotniczego 9/1 a, 47-28-15.
NERWICE - mgr Marta Dubińska - 22-06- 
50.______________________________

OKULISTYKA - optyka, 66-55-46.

PSYCHOLOG Cichowicz Bogumiła. 
(012)15-11-57, (012)13-80-47.
RENTGEN ogólny, zębów, panoramiczny, 
Wrzesińska. (012) 21-18-53.___________

REUMATOLOG, laseroterapia, wizyty 
domowe - 37-08-32, (po 15) 22-05-61.
TRANSPLANTACJA włosów. 0-22-615-57- 
15

GABINET LEKARSKI
DIAGNOSTYKI ULTRASONOGRAFICZNEJ 'W

Kraków, ul. Szwedzka 21 (Przych. Rej.)

• PEŁNY ZAKRES BADAŃ USG DOROSŁYCH I DZIECI
• BAD. SUTKÓW. TARCZYCY ORAZ BIOPSJE (BACC)
• GINEKOLOGIA I POŁOŻNICTWO
• ECHOKARDIOGRAFIA
• USG BIODER+PROFILAKTYKA+ZAOPATRZENIE OR­
TOPEDYCZNE • ORTOPEDIA DOROSŁYCH 1 DZIECI 

. rejestracja godz. 8’" • 19"', tel. 67 69 66 1

(0-12) 67-69-66
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MEDICINA 

„CERMED” 
ul. Barska 12, 

tel. 66-50-62, 66-96-65

ZABIEGI CHIRURGICZNE

W ZNIECZULENIU OGÓLNYM 

lub MIEJSCOWYM

- żylaki kończyn dolnych
- hemoroidy — krioterapia
- przepukliny, stulejki
- kaszaki, tłuszczaki i inne

GINEKOLOGIA I GABINET 

GINEKOLOGICZNO- 
l-POŁOŻNICZY

POŁOŻNICTWO, GINEKOLOGIA 

ONKOLOGIA, KOLPOSKOPIA 
cytologia, próby ciążowe, analityka, 

codz: 9-20, sobota 9-14 
Długa 30, tel.: 33-02-58, 32-80-80

kriQmed

GABINET LEKARSKI

DIAGNOSTYKA LECZENIE
♦ CHIRURGIA: naczyniowa, proktologiczna, dziecięca
♦ GINEKOLOGIA ♦ DERMATOLOGIA' dorośli, dzieci 

» NEUROLOG * AKUPRESURA 
* specjalista chorób zakaźnych

Kraków, Friedlelna 8, tel. 33-82-82

USG W
jama brzuszna, 

piersi, tarczyca i inne 

* KONSULTACJE
wszystkich specjalistów

* ONKOLOGIA

.Ośrodek Medyczny „OSTEOMED”
ul. Kazimierza Wielkiego 57, tel./fax (012) 23-40-43 czynny pon.-pt. 8-20 arsssa
Konsultacje specjalistów:

• ginekolog-endokrynolog
• ginekolog położnik
• endokrynolog
• reumatolog
• chirurg-ortopeda
• kardiolog
• onkolog

Badania:

• dermatolog • OSTEOPOROZA, KLIMAKTERIUM
• neurolog • mammografia • cytologia • bakteriologia
• gastrolog • czystość pochwy • hormonalne
• laryngolog • biochemiczne • próby ciążowe
• bad. kierowców • krioterapia i laseroterapia
Uprawnienia L4 • biopsja tarczycy i sutka • holter USG

PRZYCHODNIA PROFESORÓW 
i DOCENTÓW 

Medicina®
ul. Krzywa 8, tel, 21-79-27 
pon. - czw. 9-18, pt. 10-17

• konsultacje specjalistyczne
• gastroskopia (oznaczanie helico- 

bacter, wycinki)
• badania biochemiczne

AELMICOR
CENTRUM

▼ KARDIOLOGICZNE

ul. Obożna 31, 
tel. 33-59-06, 33-91-73 
pn.pt. 9-19, sob. 9-13

oddz. Nowa Huta 
os. Złotego Wieku 19-20 

tel. 49-95-25
Kradiolodzy, kardiolog 

dziecięcy, kardiochirurg, 
kardiochirurg dziecięcy, chirurg 

naczyniowy, psycholog.

• Echokardiografia - Doppler 

+ kolor, dorośli
i dzieci • EKG wysiłkowe na 
bieżni na ergometrze rowero­

wym • 24-godzinny zapis na 

met. Holtera
• Badania analityczne •

CO PRZYCHODNIA 
LEKARSKA

Kraków, Madallńskiego 10, 
tel. 66-06-57

także choroby sutka

* OKULISTYKA

SPECJALIŚCI, USG - pełny 

zakres, ECHO serca, DOPPLER, 

gastroskopia, EKG, cytologia, 

próby ciążowe, biocenoza, 

analityka-hormony, KTG. 

Rejestracja w godz. 8.00-18.00

szkła kontaktowe

* ZABIEGI OPERACYJNE, 

ANALIZY, ENDOSKOPIE,

s 21-70-21
RYNEK GL 34 ©21-95-83

SPECJALISTYCZNE CENTRUM DIAGNOSTYCZNO-ZABIEGOWE N

■ MEDICINA t
ul. Rogozińskiego 12, tel. 12-24-59, 12-68-20, rej. 8-20 

ul. Barska 12 (Dębniki) tel. 66-50-62,66-96-65

SKC?L GńBińETM LEHORSHIE 
T- Prażmowskiego 26 b

JULL1 11-88-03 13-35-14, 

GASTROSKOPIA CYTOLOGIA USG 
ENDOKRYNOLOG GINEKOLOG 

NEUROLOG UROLOG KARDIOLOG 
DERMATOLOG ALERGOLOG 

LARYNGOLOG OKULISTA 
CHIRURGIA OGÓLNA i NACZYŃ

Rejestracja w godz. 11-19

AR^MEDTCA
ul. Warszawska 17, tel. 33-18-67, 23-38-34

LIPOPLASTYKA
♦ odsysanie nadmiaru zniekształcającego tłuszczu 
(głównie z brzucha, bioder, ud, łydek)
* powiększanie i ujędrnianie piersi
* usuwanie bruzd nosowo wargowych oraz zmarsz­
czek twarzy i szyi
* powiększanie warg, korekty nosa, uszu, blizn
* przeszczepianie włosów
* nieoperacyjne leczenie żylaków
chirurgia plastyczna i estetyczna w pełnym zakresie

mOPTYK
WIESŁA W KOCZOROWSKI

Masz problemy z widzeniem!

Potrzebujesz rady okulisty!

Zapraszamy:
os. Niepodległości 3 
tel. 496-666, 494-888 

9.00 ■ 19.00, sob. 9.00 - 14.00 
W miarę posiadanych szkieł 

WYKONUJEMY OKULARY
NA POCZEKANIU, 
nowoczesny komputer

REALIZACJA RECEPT 
Podejmujesz decyzję 

SPRAWDŹ U NAS NAJKORZYSTNIEJ!!! 
k_____________ __ ______________ 7
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Kafał Koczorowski 

optyk dyplomowany

• ul. Konopnickiej 28

HOTEL „FORUM”,
- szkła i oprawy najlepszych producentów 

świata,
- szeroki wybór najmodniejszych okula­

rów przeciwsłonecznych;
• ul. Pilotów 6, KRAKCHEMIA, 

tel. 135-442, pon.-sob. 8-20
- lekarz okulista, komputerowy sprzęt dia­

gnostyczny,
- bezdotykowy pomiar ciśnienia we­

wnątrzgałkowego,
- duży wybór opraw i szkieł, miękkie so­

czewki kontaktowe,
★ realizacja recept ★ okulary dla alergików ★ 

6-miesięczna gwarancja na materiały i usługi.

PEŁNY ZAKRES

USG
OSTEOMED Kraków 

ul. Kazimierza Wielkiego 57 
tel. 23-40-43 

rejestr, telefoniczna od poniedziałku do piątku 8-20

• konsultacje wszystkich specjalistów • ZABIEGI CHIRURGICZNE dla dzieci i 

dorosłych (przepukliny, stulejki, wodniaki jądra, tłuszczaki, kaszaki, guzki piersi, 
esperal i inne) • ZABIEGI PLASTYCZNE - korekty uszu, nosa, piersi, usuwanie 
blizn itp. • USUWANIE ZĘBÓW - narkoza - protezy natychmiastowe • ZABIEGI 

PLASTYCZNE, NACZYNIOWE i ORTOPEDYCZNE • GASTROSKOPIA - narkoza, 

REKTOSKOPIA • RENTGEN - urografia, mammografia, zęby i inne • USG - peł­

ny zakres (tarczyca, piersi, brzuch, stawy biodrowe, ginekologiczno-położnicze) 
• leczenie chorób odbytu (hemoroidy) - mrożenie • mrożenie zmian skórnych - 

brodawki itp. • szczepienia ochronne - grypa, kleszcze, wzw i inne • EEG - z 

opisem u dzieci i dorosłych • GABINET leczenia zeza - ortoptysta • TESTY aler­

giczne + SONDY żołądkowe • BADANIA krwi - pełny zakres - w tym hormony (T3, 

T4 i inne) • BADANIE słuchu - audiometria - dobór aparatów • BADANIA profi­

laktyczne dla zakładów pracy • BIOPSJA tarczycy, piersi i innych guzków • GA­

BINET medycyny sportowej • LOGOPEDA
ZNIŻKI DLA OSÓB NIEPEŁNOSPRAWNYCH. .

TYLKO U NAS 
badania, okulary i szkła kontaktowe 

NA RATY!

BÓLE KRĘGOSŁUPA 

leczenie dyskopatii, lumbago 
oraz pochodnych jak: bóle 

i zawroty głowy, ból kończyn 

i klatki piersiowej, uczucie 

„duszenia się”, rwa kulszowa itp.

Gabinet Rehabilitacji Leczniczej 
Kraków, ul. Długa 31, 

tel. 33-38-12 (10-17), pn.-pt.

OSROD4EK

usuwanie tatuażu, nadżerek szyjki macicy

TCRRPH URSCROUUCJ
N. HUTA - os. Złota Jesień 15B, tel. 48-20-22 w. 345, 296

♦ CHIRURGIA, (usuwanie zmian skórnych, choroby sutka), ♦ PROKTOLOGIA 
(choroby odbytu i jelita grubego) - dr med. BI. Trystuła

♦ CHIRUGIA RĘKI - dr med. M. Bonczar rekonstrukcje zniekształceń ręki
♦ GINEKOLOGIA - dr E. Lorek ♦ UROLOGIA - dr P. Macluklewicz ♦ ORTOPEDIA

- dr W. Mierniczek (leczenie laserem bólów stawowych i korzonkowych)
LECZENIE LASEREM owrzodzeń żylakowych, żylaków odbytu

HORMON - DIA
LABORATORIUM

'• BADANIA HORMONALNE
•» MARKERY NOWOTWOROWE 

CHOROBY ZAKAŹNE
■» PEŁNY ZAKRES BADAŃ KRWI 

I MOCZU
Kraków, Mazowiecka 25, 
(012) 33 44 55 w. 20-06

BADANIA PRACOWNICZE 

wszystkie • lekarze z uprawnieniami 
RENTGEN - małoobrazkowy 

klatki piersiowej, zębów, kręgosłupa 
ANALIZY, EKG,

USG REHABILITACJA, 
SPECJALIŚCI

Przychodnia Lekarska, Teatralne 16

rejestr. 44-37-32, 44-61-07

Małopolskie

= A Centrum

= Osteoporozy

• lekarze specjaliści: reumatolog, reumatolog dziecięcy, ginekolog
-endokrynolog, internista, ortopeda

• densytometria: pomiar gęstości tkanki kostnej dorosłych i dzieci
• badania laboratoryjne: hormonalne, immunologiczne, reumatologiczne, 

markery kostne

ul. Karmelicka 55, tel. 33 36 07,34 17 37, czynne pn.-pt. 9.00-20.00, sob. 9.00-14.00

OSTEOPOROZA - DIAGNOSTYKA

OBIIIlMT chibwrgiiiiii

Kraków, ul. Mazowiecka 108 

tel. 33-41-66 

czynny 14-16.

OPCRUJf|CZŁONKOUIK 
POLSKIEGO TOWtfflZYSTUUn 

CHIRURGII PLASTYCZNEJ.

AR^MEDICA
Kraków, ul. Warszawska 17, 

tel. 33-18-67, 23-38-34
Czynne od pon. do pt. 8°°-19°°.
• SPECJALIŚCI W DZIEDZINACH m.in.:
■ CHOROBY WEWNĘTRZNE - KARDIOLOGIA - ENDOKRYNO­
LOGIA ■ GASTROENTEROLOGIA ■ GINEKOLOGIA ■ POŁOŻ­

NICTWO • ANDROLOGIA ■ NEUROLOGIA ■ PSYCHIATRIA ■ 
SEKSUOLOGIA ■ UROLOGIA ■ LARYNGOLOGIA ■ DERMATO­
LOGIA ■ CHIRURGIA OGÓLNA, ONKOLOGICZNA, NACZY­

NIOWA, ORTOPEDYCZNO-URAZOWA ■ GABINET CHIRURGII 
KOLANA, PROKTOLOGIA ■ MEDYCYNA PRACY, badania 
wstępne i okresowe, badania kierowców ■ MEDYCYNA NA­
TURALNA ■ WIZYTY DOMOWE. -

• ZABIEGI DIAGNOSTYCZNE I LECZNICZE min.:
- CHIRIRGIA LAPAROSKOPOWA ■ pęcherzyka żółciowego, wyrost­

ka robaczkowego, przepuklin

- HYPERTERMIA • nieoperacyjne leczenie chorób prostaty

- ZABIEGI CHIRURGICZNE, GINEKOLOGICZNE
- NIEPŁODNOŚĆ - pełna diagnostyka i leczenie zaburzeń 

funkcji rozrodczych kobiet i mężczyzn.

- KLIMAKTERIUM ■ diagnostyka i leczenie
- REGULACJA POCZĘĆ - indywidualny dobór metod

BÓLE KRĘGOSŁUPA
Zespoły zmęczeniowe

zdrowie
Kraków, ul. Krakowska 30 

Tel. 56-25-57, 
. 56-36-84

CHIRURG:
1 V leczenie żylaków, „pajączków", 

U hemoroidów, ch. odbytu 
GINEKOLOG,-.
UROLOG, USG

GER-MED INTERNISTA również 
sp. POLSK04ilEMIECKA LARYNGOLOG d°P°chwowe

RAJSTOPY PRZECIWŻYLAKOWE 
Rej. tel. (012) 15-58-00, 15-60-31, 

ul. Pleszowska 23.

BIONIX - STUDIO 
lek. med. Maryla Kowalik 

Kraków, ul. Kasprowicza 3/1 

tel. 12-35-26

ÓYo 
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I POLEM MAGNETYCZNYM 
PIERWSZY W POLSCE POŁUDNIOWEJ 

APARAT YEGA-SELECT
Rozwinięcie koncepcji terapeutycznej 

znanych aparatów typu BICOM

♦ Alergie: komputerowe, bezbolesne testy alergiczne - ponad 400 alergenów, w tym 
wiele nietypowych - możliwość skutecznego odczulania. ♦ Schorzenia układów: odde-
chowego, krążenia, pokarmowego, nerwowego ♦ Terapie przeciwbólowe: nerwobóle, 
bóle mięśni i stawów, zmiany zwyrodnieniowe, migreny. ♦ Nerwice i inne negatyw­
ne stany psychiczne. ♦ Diagnostyka obciążeń metalami ciężkimi, terapie odtruwające.

Dla odczulanych alergików bezpłatne badania SPIROMETRYCZNE

Podgórska Poradnia Lekarska
Kraków, Rynek Podgórski 14

! tel. 56-27-51,56-24-90
’_______ pon.-pt. 8-20, sob. 8-13

Specjaliści - również wizyty domowe, bad. 

laborator., bakter. (w domu), hormony, EKG, 

USG ■ pełny zakres, gastroskopia, cytologia, 

testy, badania okres, kierowców, osteoporoza 
(bad. i leczenie) zwolnienia lekarskie

^CHOROBY SKORYMI
• dermatologia kosmetyczna
• profilaktyka nowotworów skóry

• badanie włosów
• fizykoterapia dermatologiczna 

(pełny zakres)

IlLIłLU.
Kraków, ul. Krakowska 30, 

> tel, 56-25-57, 56-36-84 f

Kraków, PI. Inwalidów 3\ 
tel. 32-46-58, 
tel./fax 33-88-86

LABORATORIUM 
badania analityczne w chorobach zakaźnych, reu­
matycznych, endokrynologicznych (hormony) 

oraz pełny zakres badań krwi i moczu

Dodatkowy punkt pobrań:

M Majora 5/1, tel. 13-80-47 i

NADWAGA

I OTYŁOŚĆ
Profilaktyka i leczenie

Kraków, ul. Krakowska 30, 
tel. 56-25-57, 56-36-84/

RENTGEN USG

KRZYSZTOF WYROBEK 

SPECJALISTA RADIOLOG. 

Kraków, Smoleńsk 25a, 
tel. 22-00-63.

Pełny zakres badań dorosłych i dzieci. 

KRÓTKIE TERMINY

APARATY 
SŁUCHOWE 

i AKCESORIA

❖ bezpłatne badania słuchu
❖ nowoczesne rozwiązania
❖ technika cyfrowa
❖ miniaturowe modele
❖ indywidualne dopasowanie
❖ naprawy i regulacje

© sprzedaż ratalna 3
® niskie ceny ?
o zniżki dla stałych Klientów

"FONMED" S.C. KRAKÓW
UL. ŚW. KATARZYNY 4

(wejście od Augustiańskiej)
TEL. 56-18-06 7

MULTIMEDICA

KARDIOLOG, NEUROLOG, 

ENDOKRYNOLOG, REUMATOLOG, 

INTERNISTA, DERMATOLOG, 

EKG,EEG 

ul. Czysta 8, tel. 33-46-62 
czynne 14.00-19.00

[y]KARDIODENT
ul. Królewska 56/2, tel. 23-44-22. 

KARDIOLODZY (dorośli i dzieci) 
EKG, EKG wysiłkowy, Holter serca i ciśnienio­
wy, ECHO-Doppler u dorosłych i dzieci, le­
czenie nadciśnienia, NEUROLOG, ENDO­
KRYNOLOG, REUMATOLOG, PSYCHOLOG.

USG jamy brzusznej.

ATOPIA-ALERGIA
Centrum Diagnostyki i Leczenia Chorób 

Alergicznych i Płucnych oraz Wewnętrznych 
Testy skórne i z krwi, SPIROMETRIA.
KATARY - ASTMA - ODCZULANIE 

_____  - WIZYTY DOMOWE
PEDIATRA: CHOROBY PRZEWODU POKARMOWEGO ■ 
ALERGIE, NIETOLERANCJE POKARMOWE U DZIECI 
DERMATOLOG: CHOROBY ALERGICZNE SKÓRY

al. J. Słowackiego 39, tel. 012 - 33-01-75 
pn.-pt. 15.30-19.30, sob. 9-11.

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY 
dr hab. med. Zygmunt Dobrowolski 

Kraków, ul. Wygoda 13/15 m. 16, 
czynny wtorek i czwartek 
w godz. 16.00 -18.00.

Rejestracja tel. 56-32-29 
od poniedziałku do piątku 
w godz. 10.00 -16.00.

ALERGIA, ASTMA 
KATARY-ODCZULANIE

alergologia - testy skórne i z krwi, pulmonologia - 
spirometria, pediatria - choroby ukl. pokarmowe­
go, interna, kardiologia,choroby naczyń

ŚRODKI DLA ALERGIKÓW 

APARATY SŁUCHOWE 
CENTRUM MEDYCZNE abcMED 

Kraków, Lea 114, 37-63-70

jjl Doktor K

I Kraków, ul. Sienna 14

Ultrasonografia

■ Mammografia

I 0-12 22-41-59

I 0-12 22-68-24

Rejestracja od poniedziałku do piątku 
w godzinach

. 9oo_2o00, soboty 900-1400 >

BIO-REZO-MED

lek. med. KRZYSZTOF KIJ 
czynne pn.-pt. 10"-18M

KRAKÓW, 
ul. Bujwida 6/6, 
tel. (6121 21-31-68

GABINET LECZENIA BIOREZONANSEM
-APARATY BICOM.

• Alergia: komputerowe, bezbolesne testy 
(ponad 300 alergenów), skuteczne odczulanie

LECZENIE WIELU SCHORZEŃ 

METODĄ BIOREZONANSU

JAMA BRZUSZNA, GINEKOLOGIA 
■POŁOŻNICTWO, TARCZYCA, PIERSI

ul. Długa 30 

Codz: 9-20; sobota: 9-14 

tel: 33-02-58, 32-80-80

BADANIA USG-DZIECI,

SPECJALISTYCZNA PORADNIA LEKARSKA ERGOMED 
NIEPUBLICZNY ZAKŁAD OPIEKI ZDROWOTNEJ tel.56-08-44 56-08-69 800-15°° 
KRAKÓW, ul. RYDLÓWKA8 (Rondo Mateczny) tel. 78-29-66 

filia WIELICZKA, ul. DANIŁOWICZA 13 tel. kom. 0-601-43-14-99

BADANIA LEKARSKIE
Pełny zakres:

ZDOLNOŚCI DO PRACY
- lekarze z uprawnieniami, neurolog, okulista, laryngolog, RTG klatki piersiowej, 

badania analityczne, badania również na terenie zakładów pracy
- badania dla kierowców, druki L-4, rachunki
- grupowe zryczałtowane świadczenia medyczne

Ciąg dalszy 

informatora medycznego 

na następnej stronie.
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24-36-15 
22-90-29 
ul. Pawia 9 (9-19)

ZABIEGI LASEROWE W DERMATOLOGII,
ORTOPEDII I UROLOGII

SPECJALIŚCI M.IN. • ENDOKRYNOLOG • HERA- 
TOLOG • KARDIOLOG • INTERNISTA • NEORO- 
LOG • CHIRURG NACZYNIOWY • PSYCHIATRA 
• AKUPUNKTURA • DIAGNOSTYKA • ECHO • 
USGOHOLTER

CZYNNE W GODZ. 9”-19°°

CMil
OŚRODEK MEDYCZNY

[TJaszachaba

Kraków, ul. Mazowiecka 4-6 

tel. 34-33-69, 33-21-11 

33-66-66 w. 233

pn.-pt. g. 8-20

• SZEROKI ZAKRES

SPECJALISTYCZNYCH

USŁUG MEDYCZNYCH

• STOMATOLOGICZNYCH

• USG-PEŁNY ZAKRES

• MAMMOGRAFIA

• BADANIA ANALITYCZNE

A
 DELTA - INTERLAB 

KRAKÓW Basztowa 24

ANALITYKA

CYTOLOGIA 

BAKTERIOLOGIA 

także HELICOBACTER
INFORMACJA 7“-10 i 15-17

21 17 52

CHOROBY SKORY
leczenie

' metoda tradycyjna
1 laseroterapia
1 colon-hydro-terapia
- trądzik
- różne postacie łysienia
- grzybice
- łuszczyca
- inne

Gabinet lekarski 37-95-39, (090) 38-25-34

AR^MEDłCA
ul. Warszawska 17, tel. 33-18-67,23-38-34

USG
- jamy brzusznej, tarczycy, piersi, prostaty, jąder, 

kolana

BADANIA LABORATORYJNE
- pobieranie materiału do badań w domu

SZCZEPIENIA PRZECIW 
KLESZCZOWEMU ZAPALENIU OPON

AR GABINET CHIRURGII

T|b laparoskopowej
dr med. Andrzej Bobrzyński.

Kraków, ul. Szlak 20, tel. 34-40-32

Operacje laparoskopowe: pęcherzy­

ka żółciowego, przepuklin. Dia­
gnostyka: gastroskopia, kolonosko- 

pia, ultrasonografia.

KRAKÓW, UL. AUGUSTIAŃSKA 22/12;TEL. 56-20-94

PRACOWNIA WYKONUJE BADANIA:

ANALITYCZNE, BIOCHEMICZNE, 

HORMONALNE, BAKTERIOLO­

GICZNE, SEROLOGICZNE, 
TESTY ALERGOLOGICZNE 

W SUROWICY KRWI.

'APARATjYj 
SŁUCHOWE

tfMKTI SŁUCHOWE

PHILIPS

30-003 Kraków, ul. Śląska 3 
tel. 33 56 81

STOMATOLOGIA

ALEJA Daszyńskiego 11, STOMATOLOGIA- PRO­
TETYKA-ORTODONCJA, tel. 11-36-62, godz. 10- 
18. Pełny zakres usług. Protezy niełamliwe.

BEZBOLESNE leczenie, wypełnienia (amerykań­
skie), lakowanie, protezy bezklamrowe (zatrza­
skowe, zasuwowe), szynoprotezy, porcelana, ul­
tradźwięki, rekonstrukcje (wkłady), IMPLANTY. 
Józefitów 3/10,34-43-00.

CENTRUM Medyczno-Stomatologiczne „IFA- 
MED" czynne od pn. do pt. w godz. 8”-19” oraz 
POGOTOWIE Stomatologiczne czynne w sobo­
ty w godz. od 17” do 22”. Kraków, ul. Łużycka 
22, tel. 55-81-18.

LECZENIE zachowawcze, protetyczne w peł­
nym zakresie. Wtorek 15.00-18.00, piątek 
12.00-14.00, gabinet stomatologiczny „Mi- 
dent”, Sebastiana 22, tel. (012) 22-87-54.

LIBRODENT 8-20, ul. Librowszczyzna 3, 
21-09-62. Pełny zakres usług, rentgen.

PROMED - stomatolodzy specjaliści. Ul. Na Bło­
nie 3B/34, 37-76-24. Bezpłatne porady. Rent­
gen.

PROTEZY ZĘBOWE w domu pacjenta. 
„ADH-dent” 33-68-83.

PRYWATNE Pogotowie Stomatologiczne „Den- 
tamex", ul. Mogilska 121. Tel. (012) 13-04-66, 
czynne pon.-sob. 10.00-20.00, niedziela 9.00- 
15.00

STOMATOLOGIA. Rentgen, ul. Borsucza 12, 
I p, poniedz.-pt. 15-19, sob. 10-14, tel. 0601- 
47-82-66.__________________________
STOMATOLOGIA, os. Tysiąclecia 42,1 p. (012) 
47-82-66. Pełny zakres pn.-pt. 15-20, sob. 10-13.

STOMATOLOGIA - rekonstrukcje zębów, eks­
trakcje, protetyka. Os. Centrum A 10/21, tel. 
44-04-76.

STOMATOLOGIA-PROTETYKA - amerykańskie 
materiały, rekontrukcje. os. Zgody 7/35 (Świat 
Dziecka) (012) 44-29-70.

STOMATOLOGIA, ul. Krakowska 6, wtorek, śro­
da: 10.00-13.00, piątek 16.00-19.00. Pełny za­
kres, (012) 22-39-24.

USUWANIE ZĘBÓW w znieczuleniu miejsco­
wym i ogólnym. Wykonywanie protez natych­
miastowych. 33-82-82, Friedleina 8.

II Pułku Lotniczego 19/1 a, pełny zakres, mate­
riały zachodnie. Gwarancja. (012) 49-84-24.

RENTGEN ZĘBÓW
PANORAMICZNY, PUNKTOWY, św. Gertrudy 8 • 
codz. 8-19, soboty 9-14. NAJTANIEJ. 21-92-72.

GABINET STOMATOLOGICZNY

ul. Wrzesińska 8/3

Czynny poniedziałek - piątek

Pełen zakres 
usług stomatologicznych

STOMATOLOGIA DZIECIĘCA |

JUNIORDENT
STOMATOLOGIA DZIECIĘCA, LECZE­
NIE ZACHOWAWCZE, WAD ZGRYZU, 

CHIRURGIA, PARODONTOLOGIA 
RENTGEN, NARKOZY, LASER 

KONSULTACJE PROFESORSKIE

Kraków, PI. Matejki 8, II p„ tel. 22-78-51, 
21-72-24 pon.-pt. 9-19, sob 9-14

STOMATOLOGIA 
PROTETYKA

KRAKÓW, ul. Zamoyskiego 36 

POLECA PEŁNĄ GAMĘ USŁUG 
NA NAJWYŻSZYM POZIOMIE 

pon.-pt.: 10-19-tel. 56-13-59

Protezy w 1 dzień

uimnii obrizko ten

PROTEZY 
naprawy

ul. Wadowicka 3 (HYDROPOL) 
II piętro, pok. 211 

czynne: 9-19, SOB. 10-13 
tel. 66 25 22 wew. 241 
tel. 66 85 87

Gabinet Specjalistyczny j
Leczenie wad zgryzu aparatami]

stałymi i zdejmowalnymi 
Tel. 33-83-53, 

ul. Urzędnicza 17 j

PollfPent
Centrum stomatologii

Biernackiego 3 (boczna Kazimierza 

Wielkiego), tel. 33-44-42
- bezbolesne borowanie laserem twardym (usu­

wanie próchnicy) .
- bezbolesne zabiegi w znieczuleniu miejscowym 

i narkozie
- bezbolesne usuwanie zębów przy użyciu lasera
- chirurgia stomatologiczna implanty
- stomatologia dziecięca g
- leczenie protetyczne
- stomatologia zachowawcza g
- profilaktyka próchnicy - lakierowanie s
- protezy natychmiastowe Sf •-

- najnowsze wypełnienia chemo- "35 -o
i światłoutwardzalne —ęj

- bezbolesne usuwanie kamienia 
nazębnego ultradźwiękami

- rekonstrukcja złamanych zębów
- wkłady koronowo-korzeniowe

- laser - ortodoncja - aparaty stałe

Niedziela 9-20

Ti
Gabinet

Stomatologiczny
Kraków, ul. Wielopole 9, tel. 23-16-87
• stomatologia zachowawcza

• protetyka w pełnym zakresie

• chirurgia (zabiegi w narkozie)

• ortodoncja (aparaty ruchome) 
Możliwość kredytu na wykonane usługi

MlKARDIODENT
ul. Królewska 56/2, 

tel. 23-44-22.
rej. tel. pon.-pt. 9-19 
PORADNIA 

STOMATOLOGICZNA 

pełny zakres usług.

ortodoncja

STOMATOLOGIA
PROTETYKA 
ORTODONCJA

Z 
Ul 
o 
i- 
z 
u 
cc

BEZBOLESNE 
BOROWANIE

LASEREM
UL. AUGUSTIAŃSKA 13

tel. 56-56-44

SE+ Studio Stomatologii 
Estetycznej 

dr n. med. Barbara 
Książkiewicz-Jóźwiak 

SPECJALISTA ||» PROTETYKI

Wybielanie zębów najnowszą metodą na- 
\ kładkową NITĘ WHITE / 

Kompleksowe leczenie stomatologiczne 

Tel. 33-20-38 ul. Batorego 6/2

EuroDent
_ ___ CENTRUM DENTYSTYKI 
jeczenie zachowawcze, wad zgryzu, 

protetyka, chirurgia, implanty, rentgen

Konsultacje profesorskie

PI. Biskupi 18, pn.-pŁ 8-20, sob. 10-16 i?:-
tel. 34-58-93, 34-24-09 >

RATY

! BEZBOLESNE, SPECJALISTYCZNE I 
I LECZENIE STOMATOLOGICZNE !

ul. Sienna 14, tel. 21-90-25
I PN.-PT. 900-20”, SOBOTY 9ro-14ro i
I ORTODONCJA 9” 20” pl. Szczepański ! 
i_________________________________ i

PORADNIA STOMATOLOGICZNA

• stomatologia zachowawcza i kosmetyczna
• chirurgia (zęby zatrzymane, resekcje, zabiegi 

rekonstukcyjne)
• protetyka (porcelana, protezy bezklamrowe) 

Pon.-Pt. 12-19

ul. Straszewskiego 6/1 A, tel. 22-73-97

KRAK-DENTAL 
polsko-niemieckie 

Laboratorium Techniki Dentystycznej

Usługi dla gabinetów stomatologicznych

GABINET STOMATOLOGICZNY
• specjalistyczne leczenie zachowawcze

• bezbolesne usuwanie zębów
• protezy, korony, mosty, rekonstrukcje 
pon.-pt. 9 - 20 + sob. ul. Rakowicka 1, 
(róg Lubicz i Rakowickiej) tel. 21-08-66

PRODENT
os. Niepodległości 3 ~~

(pawilon) (SEJ®
" czynne codziennie 
od godz. 10.00 -18.00 
soboty 10.00 -14.00

* stomatologia ♦ protetyka
Informacja całodobowa 090 688073

30% zniżka emeryci i renciści

' GABINET STOMATOLOGir

RODZINNEJ
leczenie, lakowanie, ultradźwięki, 

wybielanie, rekonstrukcje zębów, 

mosty, porcelana, protezy szkieletowe, 

ul. Starowiślna 26/3 

TEL. I 1-95-46

UNIWERSYTECKIE CENTRUM 
DIAGNOSTYCZNO-LECZNICZE

COLLEGIUM MCDICUM UJ
KLINIKI

Informac/a i rejesfrac/a:

• Chirurgia 188-622 (800-140a)
• Endokrynologia 21-05-06
Endokrynologia ginekologiczna 21-41-02 
• Interna, choroby metaboliczne 21-37-82 
Czynniki ryzyka choroby wieńcowej 

21-92-22 w. 243
Leczenie niestrawności 188-649

• Badania diagnostyczne
USG i biopsja 21-92-22 w. 205
Diagnostyka molekularna np. HCV 

21-92-22 w. 255
Helicobacter pylori metodą 
testu oddechowego 188-647 (1300-1500l
Gastroskopia 188-647 (13°°-15°°l

• Badania laboratoryjne Ipełny zakres, 

24 h i Cito 188-569 (8,s-15°°|,
J88-542,188-302 (15°°-815|)j

GABINET LEKARSKI
INTERNISTYCZNO-PSYCHIATRYCZNY

Kraków, ul. Ehrenberga 14 (Os. Azory) 

wtorki 
czwartki

| 16°°-19°°

rejestracja i informacja telefoniczna

37-00-78

również wizyty domowe

MEDYCYNA NATURALNA 
z DALEKIEGO WSCHODU 

/ 0 \ 

LECZENIE SKUTECZNE
ul. Kącik 2, tel. 23-53-53 

Rej. wtorek, czwartek 15-17

STOMATOLOGIA 
v

ul. Szlak 53 (15-19), tel. (012) 23-31-92

LECZENIE, PROTEZOWANIE, 
PROCELANA 

REKONSTRUKCJE ZŁAMANYCH 
ZĘBÓW

ZABIEGI W ZNIECZULENIU
LECZENIE LASEREM

EXPROM
| protezy bez klamer metalowych, naprawy | 
। dostawy zębów do protez, korony akrylanowe - 

SUPEREKSPRES! 
pon.-sob. 8-20 niedziela 10-16

I ul. Kurasia 26, tel. 66-01-18 I 

Miła obsługa, przystępne 
ceny, wysoka jakość usług

: Możliwość rat za wykonane usługi J

GABINET 

STOMATOLOGICZNY

Kompleksowe 

leczenie stomatologiczne
Czynny: pon.-pt. 9-19. sob. 9-14.

Kraków, ul. Stachiewicza 3 

(Azory), tel. 37-14-41

GLOBUS
PEŁNY ZAKRES USŁUG STOMATOLOGICZNYCH

specjalizacja:

LECZENIE CHORÓB DZIĄSEŁ ORAZ 

BŁONY ŚLUZOWEJ JAMY USTNEJ 

KONSULTACJE PROFESORSKIE 

©WĘGIERSKA 4/1 944

cc on cc ,5‘20 p°n-< UU"JU"UU sob. 9-14

MEDICINA 
usuwanie zębów i korzeni 

zębowych w narkozie, 

protezy natychmiastowe.

al. Pokoju 3, 

12-68-20, 12-24-59.

STOMATOLOGIA
PEŁNY ZAKRES USŁUG 

ul. Lubelska 18 
godz. 15-20

tel. 32-32-32

50-LECIE

Stomatologicznej Spółdzielni Pracy

„DENTYSTYKA”

PEŁNY ZAKRES USŁUG 
STOMATOLOGICZNYCH

I PROTETYCZNYCH
pon.-pt. 8.00-20.00

• ul. Kielecka 7a, tel. 11-96-13,11-96-22 
narkozy - rtg - protezy na poczekaniu

• al. Mickiewicza 31, tel. 33-68-02, 
ortodoncja - narkozy

• os. Kalinowe 4, teł. 48-11-97
• ul. Mazowiecka 88, tel. 33-05-09
• ul. Spółdzielców 3, tel. 55-43-11
• Myślenice, ul. Słowackiego 21, 

tel. 72-03-02 
Soboty 9.00-14.00

• ul. Kielecka 7a,
• ul. Mazowiecka 88,

Druki L-4 — Raty—Rachunki.
Gwarancja na wykonane usługi

NOWA HUTA
SPECJALIŚCI CHORÓB WEWNĘTRZNYCH

USG
JAMY BRZUSZNEJ 

TARCZYCY

ECHO
KARDIOGRAFIA 

DOPPLEROWSKA

PLAC CENTRALNY-0S. CENTRUM E 15
(OBOK APTEKI) rT 4 4-10-49

CENTRUM STOMATOLOGII 
ESTETYCZNEJ 

„DENTINA" 
Pełny zakres usług 

stomatologiczno-protetycznych. 

Rynek Podgórski 12, 

TEL. (012) 56 44 05 

Niedziela - na życzenie pacjenta.

NAPRAWA 

PROTEZ 
na poczekaniu, 

korony, mosty z porcelany.

Protezy w ciągu l dnia.

Łokietka 13, 33-97-88.
8.30 - 20.00.

Centrum Leczenia Otyłości 

Filio Kliniki dr Beaty Będzińskiej z Indii 
Kraków, ul. Garncarska 8, 

tel. 230-238
Rejestracja:
wtorek 12°’-1700, środa 9°“-1800, 
piątek 1600-19°°, sobota 900-18”.

SjTr CAbiNET 
STOMATotoqii 
EsTETyCZNEj

Leczenie kompleksowe 
Kraków, os. Teatralne 10 

(budynek kina „Świt”) 

tel. (012) 44-89-01 
Nowe Brzesko, ul. Krakowska 58 

tel. (012) 86-17-80 wewn. 19

PRYWATNE LABORATORIUM PROTETYKI 
„CENTRUM” 

wydzielone z istniejącej od 10 lat specjalistycz­
nej pracowni protetycznej przy Centrum Medycy­
ny Profilaktycznej, ul. Komorowskiego 12.

ZAPRASZA LEK. STOMATOLOGÓW 
DO WSPÓŁPRACY OFERUJĄC PEŁNY ZAKRES 

UZUPEŁNIEŃ PROTETYCZNYCH 
(rachunki, dowóz prac., expres) 

tel. 21-23-66 wew. 311, Vp. pokój 619.

Informator 

medyczny
ukazuje się codziennie. 

Abonament miesięczny 

uprawnia do szczególnie 

korzystnych 

warunków finansowych.

Informacja szczegółowa 
dla ogłoszeniodawców: tel. 21-99-77

Zapraszamy
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Biuro Handlu i Usług Kraków, ul. Mazowiecka 25 

KOBAR tel. 33-44-55 w. 2085, fax 33-40-21

Przedstawiciel firm 
Sprzedaż i usługi montażowe: • Okna i drzwi PĆV

• konstrukcje aluminiowe 
rAty! .kotły co

OCEAN sylber1892kg

„APIPOL-KRAKÓW” Sp. z 0.0.

PRZEDSIĘBIORSTWO PSZCZELARSKIE 

tworzy w większych miastach sieć sklepów firmowych dla sprzedaży produktów pocho­

dzenia pszczelego oraz zdrowej żywności.

Osoby zainteresowane współpracą, posiadające sklep lub odpowiedni lokal prosi­

my o przesłanie oferty na adres:

„APIPOL-KRAKÓW” Sp. z o.o.

32-410 Dobczyce, Brzączowice 1

Dział Marketingu: teł. (0-12) 72-10-68, fax (0-12) 72-10-34

•¥ Oferta specjalna
do 31 lipca 1997

na kompletny system dociepleń 
firmy Baumit Austria 

Rabat -10% 
od cen producenta!!!

tylko u nas; 
FHU Wieliczka, ul. Bogucka 17  

tel. (012) 78-59-13, 78-66-43
230063

Już w KrakowieMagnetyzer z Holandii

Ożeniony z Polką od lat 
leczy ludzi z całego świata w 
kilku miastach Polski.

Działanie sprawdzonego 
medycznie uzdrowiciela Johan­
nesa Rongena polega na 
udrażnianiu przepływów ener­
getycznych w organizmie, po 
takim zabiegu szybko następu­

je proces ozdrowienia. Pod wpływem dotyku Rongena znika ból, 
a zaburzenia nerwicowe i metaboliczne zaczynają się regulować.

W ostatnim czasie wspaniale został przygotowany do prze­
szczepu szpiku kostnego 16-letni chłopiec. Wzmocniony lecze­
niem bioterapeutycznym zniósł całą operację bez przeszkód i 
wszystko wskazuje na to, że zostało uratowane jeszcze jedno 
młode życie.

Wystarczy posłuchać, co mówią o poprawie zdrowia po­
szczególni pacjenci profesora, by się przekonać do tego sposo­
bu leczenia wspomagającego leczenie medyczne. Konsekwent­
ni, przychodzący kilka razy, odczuwają zdecydowaną poprawę 
zdrowia.

W Krakowie J. Rongen przyjmuje 22 lipca i 5 sierpnia w 
Klubie Krakowskiego Okręgu Wojskowego przy ul. Zyblikiewi- 
cza 1 w godz. od 7 do 12. Przyjęcia indywidualne - tel. inf. 
(041) 343 18 81. W2es

SKLEP FIRMOWY

UL. SŁAWKOWSKA 13 -15

OTWARCIE

26 LIPCA 1997
WIELKA WAKACYJNA PROMOCJA FIATA 

. w Viamot Ltd.

1 .OOO złotych rabatu
Maluch 12.686,00 zł CC 704 19.500,00 zł

-1.000,00 zł -1.000,00 zł
- niespodzianka + niespodzianka
= ? = ? ,

Jak podoba się Państwu 
nasze równanie z jedną niewiadomą? s

Zachęcamy do rozwiązania go.
Wynik przejdzie Państwa najśmielsze oczekiwania. 

Kluczem do rozwiązania jest nasz kupon - niespodzianka. 
Wystarczy go wyciąć i przyjść do naszego salonu. Mają Państwo 

okazję kupić samochód po niewiarygodnie niskiej cenie.
Oferujemy również specjalne upusty dla osób, które straciły samochody w powodzi. 

Uwaga! Oferta limitowana.

ecco Twój świat, Twoje buty

Viamot Ltd. KRAKÓW, ul. Zakopiańska 288 

tel./fax (012) 67 62 26 2738gdb
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WŁADYSŁAW BROŻEK

Najukochańszy Tatuś, Brat i Dziadziuś

przeżywszy lat 69, opatrzony św. Sakramentami, 
zmarł dnia 22 lipca 1997 r.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym odprawione zostanie 
w poniedziałek, dnia 28 lipca 1997 r. o godzinie 10.15 

w kaplicy na cmentarzu w Grębałowie, po czym nastąpi 
odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

Córka, Synowie, Synowe, Zięć, 
Wnuki i Rodzina

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 23 lipca 1997 roku 
po długiej i ciężkiej chorobie, w wieku 77 lat 

odeszła od nas nasza Ukochana Żona, Mamusia i Babcia 

śtp

JANINA RYBA
z d. CZERNECKA

były długoletni pracownik Spółdzielni im. J. Dąbrowskiego.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłej odprawione zostanie 
w poniedziałek, dnia 28 lipca 1997 r. o godz. 9.40 

w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po czym nastąpi 
odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążona w smutku

Rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Śtp

JAN WŁODZIMIERZ KUTYBA
wieloletni taksówkarz

Najukochańszy Ojciec i Dziadziuś 
przeżywszy lat 64, zmarł nagle 18.07.1997 r.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym odprawione zostanie 
w poniedziałek, 28.07.1997 r. o godz. 15.00 
w kaplicy na cmentarzu w Borku Fałęckim, 
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 

na miejsce wiecznego spoczynku, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku i żałobie

Córka, Syn z Rodziną

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 16 lipca 1997 roku 
zmarł w Kanadzie po długiej i ciężkiej chorobie

prof. ZBIGNIEW M. 

FALLENBUCHL
emerytowany profesor Uniwersytetu Windsor w Kanadzie, 

żołnierz kampanii wrześniowej 
odznaczony Krzyżem Walecznych, 

doktor honoris causa Uniwersytetu Aix en Provance we Francji 
i Akademii Ekonomicznej w Krakowie, 

wybitny ekonomista i przyjaciel Akademii.

Jego Rodzinie składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Rektor i Senat 
Akademii Ekonomicznej 

w Krakowie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 23.07.1997 r. zmarł

ś + p

STANISŁAW PROKOP

długoletni zasłużony pracownik KZF „Polfa” SA.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 
w sobotę, 26.07.1997 r. o godz. 13.00 

w kościele parafialnym w Niedźwiedziu, 
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 

na miejsce wiecznego spoczynku, o czym zawiadamiają

Panu Doktorowi

JANUSZOWI MACIEJEWICZOWI

Ordynatorowi Oddziału Kardiologii
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci MATKI 

składają
Dyrekcja, Ordynatorzy i Kierownicy 
Działów Szpitala Specjalistycznego 

im. J. Dietla

Zarząd KZF „Polfa” SA 
oraz Koleżanki i Koledzy

Bogumiła Boczkowska

x Zakład Usług Pogrzebowych

i STELA

PUNKTY PRZYJĘĆ:

• ul. Garncarska 1, tel. 22-98-11 • ul. Galla 55, tel. 36-12-18
• ul. Reduty 6, cm. Batowice, tel. 11-81-13

• ul. Rakowicka 37, tel. 13-02-02

BEZGOTÓWKOWE ROZLICZENIA Z ZUS, 

POLICJA, KOLEJ, WOJSKO.
Kompleksowa obsługa pogrzebów, duży wybór trumien, 

obsługa żałobników, kremacja, wieńce, na życzenie 
Klienta pracownik firmy załatwia wszelkie formalności 

związane z pogrzebem oraz w USC.

Całodobowy przewóz z mieszkań (także soboty i święta).

Tel. 13-02-02

ZAKŁADY 

POGRZEBOWE
Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych Sp. z o.o

ul. Rakowicka 41 7.00 -16.00, święta 8.00-14.00 tel. 11-47-76 
cm. Grębałów 7.30-15.30, sobota 8.00-14.00 tel. 45-31-61 

ul. Reduty, obok cmentarza Batowice, całą dobę 
również w niedziele i święta, tel. 11-35-26 

cm. Podgórze 7.30 -15.30, tel. 56-55-11

BEZGOTÓWKOWE USŁUGI POGRZEBOWE 

w ramach zasiłków ZUS, KRUS i inne
Kompleksowa obsługa pogrzebów, duży wybór trumien 

obsługa żałobników, transport krajowy i zagraniczny, 
kremacja, wieńce, nekrolog, formalności w USC.

CAŁODOBOWY PRZEWÓZ Z MIESZKAŃ
„ także w soboty i święta

s 11-45-02, ® 11-45-04

ZAKŁAD USŁUG 
POGRZEBOWYCH „LILIA” S.C. 

Kraków, ul. św. Łazarza 19, tel. 21-24-80 
zakład czynny w godz. 7-16 

poleca

BEZPŁATNE USŁUGI POGRZEBOWE 
W RAMACH ZASIŁKÓW ZUS

Sprzedaż trumien, obsługa żałobników, transport 
krajowy i zagraniczny, kremacja, wieńce, nekrologi.

KOMPLEKSOWĄ OBSŁUGĘ POGRZEBÓW

Dyżur całodobowy, przewóz z mieszkań, 

również w niedziele i święta. 37-88-76

Urząd Skarbowy Kraków - Stare Miasto, 

ul. Grodzka 65

ogłasza

w dniu 30.07.97 r. o godz. 10.30 

licytację samochodu marki Volkswagen Passat - 

towarowo-osobowy, prod. 1986, 

cena oszacowania 15.000 zł.

Licytacja odbędzie się w Magazynie Komorników Sądowych 
w Krakowie, ul. Prądnicka 26.
Samochód można oglądać w dniu licytacji w godz. 9.30 - 
10.00 w miejscu licytacji.
Cena wywoławcza wynosi 3/4 ceny oszacowania. Przystę­
pujący do licytacji winni wpłacić wadium w wysokości 10% 
ceny oszacowania w dniu licytacji w godz. 10.00 -10.30 do 
rąk poborcy skarbowego prowadzącego licytację.
W przypadku niedojścia licytacji do skutki ogłasza się 
II licytację w dniu 31.07.97 r. w miejscu wyżej wymienionym 
o godz. 10.30. Wadium należy wpłacić poborcy skarbowe­
mu w godz. 10.00 -10.30 w wysokości 10% wartości osza­
cowania. Cena wywoławcza wynosi 1 /2 ceny oszacowania. 
Urząd Skarbowy zastrzega sobie prawo unieważnienia licy­
tacji bez podania przyczyny, podaje również, że nie odpo­
wiada za wady ukryte licytowanego samochodu.

2571/el

Misie w schronisku
Wzrasta liczba oglądających zwierzęta

Dwa brunatne niedźwie­
dzie przebywające od jesieni 
1996 roku w warszawskim 
Ogrodzie Zoologicznym, odje­
chały wczoraj rano do Pusz­
czy Mariańskiej. Misie prze­
wieziono w drewnianych klat­
kach ustawionych na cięża­
rówce. Zamieszkają one 
w prywatnym schronisku 
w Korabielicach k. Puszczy 
Mariańskiej.

Zwierzętom zapewniono bar­
dzo dobre warunki. Mieszkać 
będą w klatkach (15x18 m) na 
świeżym powietrzu w środku 
gawry (specjalne pomieszcze­
nie), aby na zimę mogły zapaść 
w sen zimowy - zapewniła Mag­
dalena Szwarc, właścicielka 
schroniska. Dodała, że w pla­
nach ma budowę basenu dla 
niedźwiedzi.

Niedźwiedzie przybyły do 
Polski jesienią 1996 roku. Zosta­
ły zarekwirowane przez celni­
ków z Białegostoku rosyjskiej 
firmie, która nie zapłaciła cła.

Warszawski Ogród Zoolo­
giczny w tym roku odwiedzi 600 
tys. osób. Liczba chętnych do 
oglądania zwierząt stale wzrasta 
- w 1996 roku zoo odwiedziło 
500 tys. ludzi. W ogrodzie moż­
na obejrzeć 282 gatunki zwie­
rząt - powiedział nam Maciej 
Rembiszewski, dyrektor zoo.

Zgodnie z podjętą uchwałą 
Rady Warszawy Ogród Zoolo­
giczny od stycznia 1998 r. bę­
dzie zakładem budżetowym. 
Decyzje w sprawach warszaw­
skiego Ogrodu Zoologicznego 
podejmować będą władze mia­
sta, a nie jak dotychczas dyrek­
tor Ogrodu Zoologicznego. Dy­
rektor zoo był przeciwny ta­
kim przekształceniom, chciał 
aby ogrodem zarządzała fun­
dacja.

Warszawskie zoo powstało 
w 1928 r. Na 40 ha żyje ponad 
2,5 tys. zwierząt z 282 gatun­
ków. Majątek trwały zoo szaco­
wany jest na 35 min zł.

(PAP)

Kina
BIELSKO-BIAŁA - Apollo: 

„Oszołom show” (USA), „Ana­
konda” (USA), „Con Air” (USA), 
Rialto: „Sara” (poi.), „Morder­
stwo w Białym Domu” (USA), 
OŚWIĘCIM - Luna: „Z dżungli 
do dżungli” (USA), „Con Air” 
(USA), CIESZYN - Piast: „Con 
Air” (USA), „Miłość i wojna” 
(USA), SUCHA BESKIDZKA - 
Smrek: „Ryzykanci” (USA), 
„Święty” (USA), ŻYWIEC - Ja­
nosik: „Pinokio” (USA), „Auto­
portret z kochanką” (poi.), 
„Anakonda” (USA).

POGOTOWIE 
ENERGETYCZNE

BIELSKO-BIAŁA - tel. 991, 
OŚWIĘCIM - tel. 42-35-35.

POGOTOWIE 
GAZOWE

BIELSKO-BIAŁA - tel. 992, 
OŚWIĘCIM - tel. 42-36-63.

POGOTOWIE 
OPIEKUŃCZE

BIELSKO-BIAŁA - tel.
14-33-82.

Inne
' ,'aS'"'f' "■ X i ''S

Apteki
STRAŻ MIEJSKA

BIELSKO-BIAŁA, Broniew­
skiego 5, Orzeszkowej 66, ŻY­
WIEC, os. Parkowe 9, ANDRY­
CHÓW, Krakowska 91, CIE­
SZYN, Rynek 6, SUCHA BE- 
SKIDZKA/MAKÓW PODHA­
LAŃSKI, Szpitalna 22 (Sucha 
B.), WADOWICE, pi. Jana Paw­
ła II 12, OŚWIĘCIM, Rynek 
Główny. 
yAKmmMmmmWWAKWA^AmmW»»WAAAM«WAAAyAAyA«WAAmMtt 

Szpitale
VA"' ' W/A/AVAVA. VA'AV.'AV. 'A"AV"S" t "AV ’AVA A "A 'AA '. W, » '

BIELSKO-BIAŁA, Wyzwole­
nia 18, tel. 400-61, Wyspiań­
skiego 21, tel. 320-15, Sobie­
skiego 83, tel. 359-04, E. Plater 
17, tel. 270-11, CIESZYN, Armii 
Ludowej tel. 205-49, Bielska 4, 
tel. 206-11, SUCHA BESKIDZ­
KA, Szpitalna 6, tel. 438-55, 
ŻYWIEC, Sienkiewicza 30, tel. 
40-51.

Pogotowia
X A '-zA AAM'# i"AI^aA .-A

BIELSKO-BIAŁA, Emilii 
Plater 14, tel. 999, 234-12, Pia­
stowska 3, tel. 236-11, AN­
DRYCHÓW, 27 Stycznia 9, tel. 
999, 626-23, OŚWIĘCIM, Wy­
sokie Brzegi, tel, 999, 
12-22-72, CIESZYN, Bielska 1, 
tel. 999, 211-24, SUCHA BE­
SKIDZKA, Szpitalna, tel. 999, 
422-03, WADOWICE, Wojska 
Polskiego, teł. 999, 336-65, 
ŻYWIEC, Handlowe 3, tel. 
999.

GOPR, telefon alarmowy - 
Bielsko-Biała: tel. 178-536, 
WOPR - Bielsko-Biała: tel.' 
237-86.

BIELSKO-BIAŁA - tel. 
281-14, OŚWIĘCIM - 42-49-99.

INFORMACJA PKP

BIELSKO-BIAŁA - tel. 933, 
OŚWIĘCIM - tel. 43-22-11.

INFORMACJA PKS

BIELSKO-BIAŁA - tel. 
228-25, OŚWIĘCIM - tel. 
42-25-61.

INFORMACJA 
TURYSTYCZNA

BIELSKO-BIAŁA - tel. 
224-06 (od pn. do pt. 8-18).

Telefony 
zaufania
^yAzyyA^AyAWAZAZAMZAZAyyAyA^/AyAyyAZAAyAZAZA^yAfA^AiiZAZAy^AAyyAKZAyAy^Ay:

BIELSKO-BIAŁA - Katolicki 
Telefon Zaufania: 14-74-00 
(16-21), Telefon Zaufania AA: 
282-40 (16-22), Tel. Informacja 
o AIDS - 282-11 (czwartki: 
17-20).

Muzea
BIELSKO-BIAŁA - Okręgo­

we czynne 10-15, Dom Tkacza 
czynne 9-14, CIESZYN czynne 
10-15, OŚWIĘCIM-BRZEZIN- 
KA czynne 8-16, WADOWICE - 
Dom rodzinny Jana Pawła II 
czynne 9-12 i 14-18.

Pomoc drogowa
BIELSKO-BIAŁA - tel. 

265-62, OŚWIĘCIM - tel. 
42-54-14.
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“ABCO” poszukuje kierowców z własnym 
transportem pow. 2,5 ton. Zgłoszenia, ul. 
Płk. Dąbka 8, budynek Elbudu. Tel 
/012/53-15-70. 421435

KUCHARZA, kucharkę, zatrudnię. 0-
602/31-99-43. 119313

AGENCJA ochrony zatrudni dobrze zbudo­
wanych mężczyzn, po wojsku, na etat. Frie- 
dleina 6/214. 421353

APTEKA prywatna zatrudni magistra far­
macji lub technika farmacji. Tel. 012/45- 
30-33. 421009

BLACHARZY dekarzy, praca stała lub na 
umowę zlecenie, zatrudnię. /012/85-07- 
85,/14.00-19.00/. 420564

CUKIERNIA przyjmie mężczyzn do pracy. 
/012/48-06-79. 421486

DAM pracę. Atrakcyjne wynagrodzenie, 
nielimitowany czas pracy, wykształcenie 
średnie lub wyższe. Spotkanie informacyj­
ne: sobota, 17.30, AGH- pawilon B1 (sala 
84). 012/23-15-17. 421460

DEKORDOM zatrudni mężczyznę do pracy 
w magazynie. Tel. /012/33-82-99. 421043

DOBRE szwaczki, szycie spódnic, przyjmę. 
Wysokie zarobki. (012)33-01-46. ugasi

DUŻA firma handlowa zatrudni magazynie­
ra z uprawnieniami na wózek widłowy. 
/012/56-55-66 wewn. 214, 10.00-16.00.

421319

DUŻA firma handlowo-usługowa poszukuje 
kierownika nowo powstającego działu pro­
dukcji odzieży ochronnej. Wymagana do­
bra znajomość zagadnienia. Kontakt telefo­
niczny w godz. od 8.00-15.00, 0601-44- 
55-68. 421474

DZIEWCZYNĘ do kuchni, 012/21-88-44.
421256

F.H.U. Do dwóch nowych działów, zatrudni. 
012/67-29-29. 421073

FIRMA branży spożywczej przyjmie męż­
czyzn w wieku do 30 lat, do przyuczenia do 
zawodu, wymagana aktualna książeczka 
zdrowia. Poniedziałek 28 lipca, godz. 
15.00-16.00, ul. Czarnogórska 10. 421335

FIRMA budowlana zatrudni murarzy- tynka­
rzy na bardzo korzystnych warunkach. 
012/66-61-00, wewn.250. 421039

FIRMA ogrodnicza zatrudni pracowników. 
Kraków, ul. Romanowicza 2, magazyn.

421246

FIRMA “Prebud-Elt" zatrudni elektryków, 
elektromonterów z uprawnieniami SEP. 
/012/67-10-23. 420980

FIRMA produkująca artykuły spożywcze za­
trudni rencistów II lub III gr. inwalidzkiej, 
wymagana aktualna książeczka zdrowia.
Poniedziałek 28 lipca, godz. 15.00-16.00, 
ul. Czarnogórska 10. 421337

FIRMA reklamowa przyjmie. /012/67-26- 
70. 421018

FIRMA zatrudni alpinistów przemysłowych. 
012/48-77-76,7.00-9.00 lub 18.00-20.00.

421155

FLIZIARZY. 012/11-33-56. 421447

FRYZJERKĘ przyjmę. Tel. 012/25-64-77.
421005

FRYZJERKĘ zatrudnię. /012/48-97-18.
421445

HURTOWNIA “Dajar” Kraków, ul. Fredry 
12/14, zatrudni: rencistów do prac maga­
zynowych, rencistów - kierowców. 421152

HURTOWNIA zatrudni, 4 zl + premia. 
012/67-33-30. 421421

IMPORTER artykułów szkolnych i zabawek 
poszukuje operatywnych reprezentantów 
handlowych. “Świat Natury”. /012/66-09- 
22. 421260

IMPORTER ekologicznych materacy, koł­
der i poduszek, poszukuje operatywnych 
reprezentantów handlowych. “Świat Natu­
ry”./012/66-09-22. 421262

KIEROWCĘ BC (ADR), materiały niebez­
pieczne. 0602-263-287, /12/37-50-58 
Wew.14, 420878

KIEROWCĘ na sierpień zatrudnię. Kraków, 
°s. Jagiellońskie 20. (Piekarnia). 421404

KIEROWCĘ na taksówkę. /012/47-72-04.
421485

KIEROWCĘ sprzedawcę, Wieliczka, Dem­
bowskiego 63. 420814 

KUCHARZY, pomoce, bufetowe, przyjmę, 
Rybitwy, /012/47-48-70 /10.00-19,00/. 

421066

LASTRYKARZY, zatrudnię. 012/58-52-06. 
421030

MARKET Punkt sp. z 0.0. Kraków, ul. Wito­
sa 39, zatrudni magazynierów. Zgłoszenia 
osobiste w godz. 15.00-17.00. 119244

MECHANIKA maszyn szyjących na do­
brych warunkach zatrudni firma. /012/56- 
34-65,/9.00-16.00/. 421001

MODLNICA k/Krakowa- opiekunkę do 1,5- 
rocznego dziecka i pomocy domowej, z za­
mieszkaniem. 012/34-56-31. 421242

MONTERA spawacza zatrudnię. /012/85- 
04-49, PO 18.00. 421288

MONTERÓW stolarki aluminiowej i pomoc­
ników zatrudnię. Jenner ul. Sołtysowska 
14a. 420825

NIEPOŁOMICE. Zatrudnimy bez nałogów, 
po wojsku: frezerów, elektryków, elektroni­
ków, mechaników, konserwatorów, hydrau­
lików. Praca stała, zmianowa, pakiet socjal­
ny. Zgłoszenia: w godz. 8.00-9.00, ul. Fa­
bryczna 9. 119057

“PPP REALPROD" Sp. z o.o. zatrudni: spa­
waczy- 012/444-772, 012/482-688; ope­
ratora “Ostrówka”- 012/532-178,. 
012/48 2-688. 420723

PRACA./012/36-29-06. 421257

PRACOWNIKA do robienia kręgów betono­
wych./012/67-45-80. 421452

PRACOWNIKÓW do prac ziemnych zatrud­
nimy od zaraz. /012/13-70-50, /8.00- 
16.00/. 421167

PRZYJMĘ manicurzystkę, pedicurzystkę 
oraz uczennicę do zawodu fryzjer na rok 
szkolny 97/98. /012/45-74-13. 421044

PRZYJMĘ opiekunkę do chorego na 8 go­
dzin dziennie. /012/53-12-96. 421267

PRZYJMĘ panie do kwiaciarni z praktyką, 
może być rencistka. Zgłoszenia, ul. Staro­
wiślna 29, tel. 06 02-275-267. 420655

PRZYJMĘ rencistę operatora koparki Bia­
łoruś. /012/48-05-82 . 420960

PRZYJMĘ stolarza - produkcja schodów. 
/012/47-36-39. 421472

RENCISTKĘ ekspedientkę przyjmę. Oferty 
nr 119343 Kraków, Wiślna 2. 119343

RENCISTKĘ w handlu. 012/15-33-53.
421350

RESTAURACJA orientalna poszukuje kel­
nerów, barmanów, pomoc kuchenną. 
/012/22-48-93. 421217

SAMODZIELNEGO stolarza oraz młodą, 
energiczną ekspedientkę zatrudnię od za­
raz. Praca stała. Ul. Józefa 18. 421060

SOLIDNEGO, doświadczonego mistrza sto­
larskiego zatrudnię. 090-31-58-23, 
/012/33-74-18. 421340

SPAWACZA zatrudnię. /012/44-62-97
421491

STOLARZA z praktyką do renowacji sta­
rych mebli. 012/47-46-01. 421225

STOLARZY doświadczonych zatrudnię 
/wysokie wynagrodzenie/. /012/33-74-18.

421343

STUDENTKĘ studiującą zaocznie w Krako­
wie przyjmę od września do opieki nad 
starszą panią. Pokój, utrzymanie, wynagro­
dzenie. Al.Slowackiego 11 a/4. 119304

ŚLUSARZA samodzielnego, specjalistę do 
spraw marketingu zatrudnię. Gryczana 
30A. 421446

TYNKARZY samodzielnych od zaraz, atrak­
cyjna płaca. 0-602-313-304. 421223

ZATRUDNIĘ kierowcę. /012/43-75-88.
421500

ZATRUDNIĘ monterów instalacji sanitar­
nych./012/55-83-12. 421341

ZATRUDNIĘ monterów, spawaczy. 
/012/43-24-65. 421489

ZATRUDNIĘ na stoisko foto - RTV, osobę 
ze znajomością branży i stażem, (chętnie 
młody rencista). /012/58-57-70. 421367

ZATRUDNIĘ opiekunkę do bliźniąt. 
/012/33-13-73. 421366

ZATRUDNIĘ panią do prowadzenia domu / 
w gospodarstwie rolnym/, /012/858-109 
PO 20.00. 420965

ZATRUDNIĘ sprzedawcę rencistę, 
/012/56-57-62, /12.00-15.00/. 421426

ZATRUDNIMY pracownika magazynowego 
z zawodowym prawem jazdy. (012)675- 
888. 119357

ZATRUDNIMY pracowników przy budowie 
sieci telefonicznych. /012/49-96-66 
wewn.112 rano, /012/44-10-96 po 15.00. 

421399

ABSOLWENTKA UJ, angielski, komputer, 
doświadczenie w reklamie i.marketingu. 
(012)14-14-72. 119258

PRZYJMĘ szycie na overlock. /012/66-49-
48,0602-356-718. 420919

RENCISTA podejmie pracę, żukiem.
/012/78-26-11, wewn. 242. 421331

ENGLISH intensywnie. /012/21-10-13.
119031

37-LETNI Francuz, bardzo dobrze sytuowa­
ny pozna atrakcyjną panią do 30 lat. Mile 
widziana znajomość jęzka francuskiego lub 
angielskiego. Fotoorerty 421443 Kraków, 
Starowiślna 2. 421443

BOMBKI choinkowe, /012/67-18-36.
421101

KUPIĘ sejfy stojące. Tel. 012/21-92-98, 
Rynek Główny 20. 119350

PŁYTY drogowe, betonowe. Tel. 0187/75- 
219,012/57-98-46 . 421346

PRASĘ hydrauliczną, agregat prądotwór­
czy do 1 kW. /012/132-133. 421328

UŻYWANE wyposażenie sklepu spożyw­
czego./012/74-66-59. 421347

CHEMICZNO-farmaceutyczna Spółdzielnia 
pracy “Espefa” Kraków, ul. J.Lea 208 
sprzeda na korzystnych warunkach kom­
plet mebli aptecznych. Bliższych informacji 
udziala Zarząd Sp-ni, tel. /012/37-87-01 
lub 37-82-61 w.102, 105 lub 203 w godz. 
od 7.00-15.00. 421107

DOBERMANY z ogonami. Piastowska 9. 
420750

GSM najtaniej. 0602-22-63-37. 11918O

GSM Siemens S3 Plus. (012)37-90-66.
119218

GSM, używane. 0-601-41-34-51. 420842

JAMNIKI. 012/32-37-69. 119324

KIOSK drewniany, 800 zl. /012/55-59-29.
420964

KIOSK samojeżdżący z lokalizacją. 0-602- 
611-621. 421025

KOMPRESOR 3-kolumnowy 15 ATM 380 
W. 012/25-60-72. 119326

MALTAŃCZYKI./012/47-92-06. 421483 

NOWĄ pralkę, lodówkę, kuchenkę, tanio, 
/012/46-12-78. 421124

NR telefonu, meble, /012/13-95-03. 
421162

OWCZARKI niemieckie czarne. /012/82- 
48-13. 421150

OWCZARKI niemieckie. /012/47-50-23.
421494

PILNIE sprzedam kiosk ogólnospożywczy 
z powodu wyjazdu za granicę. Kraków, No- 
womłyńska 1. /012/55-01-41, 0-601-47- 
27-63. 421193

PRZYCZEPĘ kempingową, nową. /012/58- 
32-10. 421326

ROTTWEILERY. /012/85-26-38 . 421428

ROTTWEILERY. /012/15-10-02. 421430

SPRZĘT dyskotekowy, nagłaśniający, efek­
ty świetlne. 012/43-15-43. 421205

SZNAUCER- miniatura, jamnik szorstko­
włosy, Starowiślna 44/4. 421228

TELEFON na “55”. /012/58-24-99. 420722

TELEFONY GSM, aktywacja, superokazja, 
0602-211-174. 119328

WÓZEK widłowy 2,5E diesel. /012/45-40-
86. 421190

FIAT 126p, biały 1990, sprzedam.
/012/67-51-27. 421499

FIAT Tempra sprzedam. /012/47-72-68, 
45-80-93. 421497

FORD Escort 1993, sprzedam. /012/58- 
80-64,0601-434-653. 421339

FORD Taurus, automatic, 1989 r„ 2,5 kli­
matyzacja, czarny, stan b. dobry sprzedam. 
Tel. (012) 58-28-11 (17-20).

FSO 1500, 1987, sprzedam. (012)13-65- 
21. 119225

HONDA Givic Sedan, 1991, sprzedam, 
/012/25-55-07,0-601-42-65-15. 419273

HONDA CRX1991 sprzedam. /012/23-43- 
71 W. 130. 421488

HYUNDAI Sonata, 1989, klimatyzacja, au­
tomat. /012/21 -15-95,0-90-32-30-64.

421234

KUPIĘ samochód zachodni. 012/47-30- 
83. • 358325

LAKIERUJĘ “maluchy" niedrogo. 012/15- 
59-37. 119327

ŁADA, 1981/2 sprzedam. /012/54-40-92 
wieczorem. 421062

MERCEDES 123, 1982, /012/58-98-38.
421042

MERCEDES 207 D, 1982, sprzedam. 
/012/22-94-29, pon.-pt 8.00-16.00.421325

MITSUBISHI Colt, 1991, sprzedam. 
012/55-46-00 w.211. 119294

OKAZYJNIE, Opel Corsa./012/71-12-04.
420129

PILNIE sprzedam Favorit, 1991, /012/70- 
31-51. 421023

POLONEZ 1,5, 1989, sprzedam. /012/53- 
20-26. 420810

POLONEZ 1,6 GLE, XI 1994, /012/45-38- 
49 po 16.00, 090-38-21-68. 421484

POLONEZ, 1988, stan bardzo dobry, 
/012/46-12-78. 421119

POLONEZ Caro, listopad 1992. 012/12- 
32-90. 421327

PONTIAC Trans Sport, 1993, stan bardzo 
dobry, serwisowany, 8 miesięcy w kraju, 
bogata wersja.. 090-686-452, 012/13-35- 
77. 421017

PRZYCZEPĘ kempingową N126n tanio 
sprzedam./012/57-37-10. 420749

PUNTO, Bravo, niedrogo kupię. 012/58- 
71-68. 421277

RENAULT 5, sprzedam. /012/71-12-04.
420131

SAMARA, 1990, sprzedam. /012/13-67- 
08. 421348

SKODĘ Favorit 1991, sprzedam. (012)70- 
10-42. 119290

SPRZEDAM, 125p, 1987/012/25-47-50.
421237

SPRZEDAM 126p EL SX, XII 1995. 
/012/67-51-72 po 17.00. 420868

SPRZEDAM Avia, A21F. 012/13-69-61.
119202

SPRZEDAM Caro, 1992, /012/48-36-94.
421432

SPRZEDAM Ford Scorpio, 1989, 14.500. 
/012/37-19-62. 420771

SPRZEDAM Mercedes 190 D, 1986, cena 
18.500-,. /012/74-15-60. 421437

SPRZEDAM Nysę mikrobus, 1989. Tel. 
(012)13-69-21. 119214

SPRZEDAM Poloneza Truck, zabudowany, 
1994r. 0602-218-073. 421502

SUZUKI Vitara Cabrio 1994, pilnie sprze­
dam. 090-36-10-17. 421140

TAVRIĘ, 1990/91, sprzedam. /012/13-40- 
91. 420852

UNO “60S”, 1994, sprzedam. Możliwość 
rat. 012/15-23-38. 421216

VW Passat, 1,6 D, 1982. 012/62-13-92.
421351

WYSOKA nagroda za wskazanie miejsca 
postoju skradzionego 20 lipca, białego Nis­
sana Primera. /012/48-86-63. 421481

126,1996,/012/85-29-88. 421178

126P, 1992, przebieg 8.000, czerwony, 
bezwypadkowy. (012)22-31-96 (16.00- 
18.00). 119221

A. A. Agencja./012/23-11-03. 117233

A. Do wynajęcia mieszkania. 012/78-19-
28. 421121

“ATRIUM” bardzo pilnie kupi duże miesz­
kanie, dom, poszukujemy garsonier: wyna­
jem. /012/23-15-90. 421320

BIEŻANÓW, dwupokojowe, 50 m2, 78.000. 
(012)217-4 5 3. . 119361

BRONOWICKA: trzypokojowe, 45-metro- 
we, sprzedamy. 012/23-11-03. 119257

“CENTRALA Nieruchomości”, mieszkania. 
/012/21-56-25. 421097 

“DANAX” -wybór mieszkań. 012/43-54-06,
56-21-33. 42O1O6

DO wynajęcia 1-pokojowe. 012/22-95-91, 
9.00-17.00. 421207'

DO wynajęcia 2-pokojowe w Krzeszowi­
cach. 012/37-17-73. 119314

DO wynajęcia mieszkania poszukuję. 
/012/78-19-28. 421444

DWA sklepy sprzedam. Oferty nr 119344
Kraków, Wiślna 2. 119344

DWUPOKOJOWE 37 m2, b.ladne Nowa Hu­
ta 70.000,- sprzeda Elba. /012/13-07-87. 

421146

DWUPOKOJOWE, 46 m2, os. Widok, sprze­
dam. 012/37-85-79. 119297

DWUPOKOJOWE, puste, Huta, do wynaję­
cia, /012/222-777. 421440

DWUPOKOJOWE: Tysiąclecia, do wynaję­
cia. 012/21-99-19. 119335

FIRMA sprzeda własnościowe: garaże, 
ul. Narciarska odbiór wrzesień 1997, 
mieszkania, ul. Narciarska 30-70 m2, od­
biór czerwiec 1998, mieszkania, ul. Da­
szyńskiego od 22-60 m2, odbiór paździer­
nik 1998. Tel. /012/56-38-59, 0601-21- 
22-69,/13.00-17.00/. 420605

GARSONIERĘ, Krowodrza, kupię. 012/21- 
56-25. 421458

GARSONIERĘ kupię, bez pośredników. 
012/12-88-38. 421032

GARSONIERĘ na ul. Wileńskiej sprzedam. 
(012)33-33-88. 119349

GARSONIERĘ wynajmiemy. Tel. /012/21- 
16-61. 421480

JEDNOPOKOJOWE 26-metrowe, Kurdwa- 
nów, nowe, odbiór 1998, raty, sprzedamy. 
(012)23-11-03. 119359

JEDNOPOKOJOWE, sprzedam, 50.000. 
(012)32-33-22. 119241

KUPIĘ garsonierę, do 40.000. 012/11-59- 
81. 421425

LOKAL na działalność produkcyjną lub 
magazynową do wynajęcia. Tel. grzecz. 
/012/36-48-48. 420818

MIESZKANIA poszukuję. 012/23-44-48.
421231

MIESZKANIE, lokal, wynajmę, /012/211- 
475 wewn.150,/012/210-933. 421420

MIESZKANIE sprzedam, /012/211-475 
wewn.150, /012/210-933. 421417

MŁODE małżeństwo poszukuje 2-poko­
jowego mieszkania Kraków-Śródmieście. 
/014/61-16-580. 421322

OBOŹNA, 86 m!, do wynajęcia, płatne z 
góry za cały rok, 11.000 PLN, /012/23-30- 
26. 420991

ODSTĄPIĘ lokal. 012/57-97-41. 421233

OKAZJA! Trzypokojowe, 58 m2, Piaski Nowe 
■ 85.000,- sprzeda “Elba”. 012/ 12-18-96.

C-726/K/13

PILNIE kupimy 3 pok. w rejonie 
Mistrzejowic, tel. /012/22-95-14, 22-67- 
74. 421345

PILNIE poszukuję małego mieszkania, 
suterena, poddasze, może być do remontu. 
/012/12-75-33. 421187

POKÓJ do wynajęcia. /012/66-57-43. 
421431

POSZUKUJĘ do wynajęcia mieszkania 
dwupokojowego w Śródmieściu Krakowa. 
/0-18/43-96-33, /0-18/42-11-34. 421427

POSZUKUJĘ garażu, magazynu. 0-602-37- 
17-37. 421220

POSZUKUJĘ mieszkania do wynajęcia 1- 
lub 2-ppkojowego w Zakopanem. Tel. 
/0165/631-92. 420609

POSZUKUJĘ mieszkania 1-pokojowego do 
wynajęcia od września. /012/53-23-14,, 
/9.00-17.00/. 420890

PRĄDNIK Czerwony 1-pok., 64.000, - sprze­
da “Elba”. 012/13-07-87. c-726/k/n/b

PRĄDNIK Czerwony 3-pok. 47 m2, 
89.000,- sprzeda “Elba". /012/12-18-96,: 

421138

RUSZNIKARSKA, 95 m2, piękne, nowe 
mieszkanie z garażem, sprzedamy, 
/012/23-30-26. 420989

TRZYPOKOJOWE 54 m2, IV p, Kraków 
Kozłówek, własnościowe, sprzedam. 
/012/55-64-68. 420760-

WIELICZKA, poszukuję 2-pokojowego do 
wynajęcia. /012/55-92-13. 421215#

WYNAJMĘ pokój kulturalnej młodzieży. 
012/66-06-14. 119228

ZAMIENIĘ na większe, PGM dwa pokoje, 
52 m2 w starej Hucie-za dopłatą. /012/44- 
68-73. 421336

“CENTRALA Nieruchomości"./012/21-56-
■25. 421100

DOM kupię. 012/47-82-97. 421252

DZIAŁKA, 7 a, Wola Duchacka, sprzedamy, 
/012/214-914. . 421439

DZIAŁKĘ 1,36 ha sprzedam, Mietniów koło
Wieliczki./012/78-60-57. 421477

PILNIE kupimy działkę do 10 arów w re­
jonie Bielan, tel. /012/22-95-14,22-67-74.

421344

SPRZEDAM działkę uzbrojoną 25 arów, 
Lubocza. /012/55-93-81. 421075*-

SPRZEDAM tanio nowy dom z ceramiki- 
Kornatka nad zalewem- Dobczyce. 012/74- 
23-27. 421364

1 HA, dom, Więcławice. /012/78-19-60.
420813

60 arów, uzbrojona, Michałowice, 
sprzedam. (012)858-360. 119355

ZAGINĘŁA czarno-biała, młoda suka am- 
staff. (012)48-83-97. 119340

BLACHARSTWO, dekarstwo, obróbki. 
Tanio, solidnie. Rachunki. 012/56-38-61. 

421268

CZYSZCZENIE dywanów i tapicerki samo­
chodowej./012/67-69-25. 42076$.

FLIZOWANIE. 012/71-24-43. 421313

KOMINY, kominki, tanio, /012/58-74-56.
421133

MALOWANIE, gładź, tapetowanie, suche 
tynki, elektryka. /012/55-03-74. 420822

MALOWANIE, tapetowanie. (012)62-19- 
48. ■ '119005

MALOWANIE, tapetowanie. 012/32-03- 
06. 420759

MALOWANIE, tapetowanie, gładź. 012/48- 
05-99. 421372

MALOWANIE, tapetowanie, gładź. 
/012/43-57-52. 421495

NAPRAWA telewizorów, magnetowidów, 
dojazd bezpłatny. /012/66-65-09. 419941

ODCIĄGANIE wody zalanych obiektów, 
/012/376-776. 421408

OKNA - opalanie, malowanie. /012/49-46- 
11. 421338

TRANSPORT 1,8t, /012/15-35-71. 42102^

ADAPTACJE, remonty. 012/71-30-29.
421235

MURARSKIE, wykończeniowe roboty 
zlecę./012/58-60-72. 421126

SPRZEDAM prosięta, warchlaki, maciory.- 
/012/87-12-09 wieczorem, /012/25-76-- 
66 wew. 141 /9.00-16.00/. 420782
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Spółdzielnia Mieszkaniowa Mistrzejowice Północ
w Krakowie, os. Bohaterów Września 26, tel. 48-58-75, 48-25-59 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wymianę altan śmietnikowych blaszanych na murowane 

w os. Piastów i Bohaterów Września (ogółem 9 szt.) zgodnie z projektem 
technicznym, który można oglądać w siedzibie spółdzielni, pokój nr 8.

Oferty w zabezpieczonych kopertach należy składać w sekretariacie, 

pok. nr 5, w terminie 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia, do godz. 14. 

Oferta winna zawierać:

1. Kalkulację cenową wykonania altanki śmietnikowej zgodnej z projektem technicznym.

2. Wyciąg z rejestru o prowadzeniu działalności gospodarczej. -g

3. Zaświadczenie o płaceniu składek w ZUS i US.

4. Listy referencyjne.

5. Nośniki cenowe do kosztorysowania.
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłata wadium w wys. 

1.000,00 zł, które należy wpłacić w kasie spółdzielni do godz. 14 w 

ostatnim dniu składania ofert. Zwrot wadium dla uczestników, których 

oferty nie zostaną przyjęte, nastąpi po ogłoszeniu wyników przetargu. Ma­

teriały ofertowe nie będą zwracane. Spółdzielnia zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta, jak również unieważnienie przetargu.

Zarząd Spółki z ograniczoną odpowiedzialnością 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego 

w Tarnowie z siedzibą Tarnów, ul. Okrężna 9

zawiadamia, 
że Uchwałą Zgromadzenia 

Wspólników nr 9/97 z dnia 27 maja 1997 

obniżono kapitał zakładowy Spółki 
o 448.400,00 

(czterysta czterdzieści osiem czterysta) 
złotych.

Wzywa się wierzycieli spółki, aby jeżeli nie zgadzają się na ob­
niżenie kapitału zakładowego, wnieśli swe sprzeciwy w ciągu 
trzech miesięcy, licząc od daty trzeciego ogłoszenia. e00698Tai

Krakowski Szpital Neuropsychiatryczny im. J. Babińskiego 
30-393 Kraków, ul. Babińskiego 29, tel: 52-43-47, fax: 62-12-35 

ogłasza drugi przetarg nieograniczony 
na wykonanie projektu technicznego

na remont i modernizację budynku nr 14

Termin realizacji 15.11.1997r. (z kompletem uzgodnień)
Specyfikację istotnych warunków zamówienia w cenie 20,00 zł można odebrać 

w siedzibie zamawiającego.
Wadium w wysokości 2000 zł należy wpłacić w kasie szpitala w godz. 8.00-14.00 

lub na konto BPH IWO Kraków nr 10601389-4691-30000-62201 do dnia 05.08.97r.
Upoważnieni do kontaktów z oferentami:
- z-ca dyrektora, mgr inż. Adam Słota -tel. 52-43-46
- kier. dz. techn., mgr inż. Tomasz Gembka -tel. 52-43-85
Oferty należy składać w zamkniętych i opieczętowanych kopertach z napisem 

"Przetarg-PT Budynek nr 14“
Termin składania ofert upływa dnia 05.08.97r. o godz. 14.00.

Otwarcie ofert w dniu 06.08.97r. o godz. 12.00 w siedzibie zamawiającego, 
budynek administracji.
W przetargu mogą wziąć udział oferenci, którzy spełniają warunki określone ® 
w par. 19 i 22 Ustawy o zamówieniach publicznych. »

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Grzegórzki” 

31-522 Kraków, ul. Bobrowskiego 15/1 

ogłasza

PRZETARG OFERTOWY 
na wykonanie robót budowlano-montażowach 

budynku nr 1 w zadaniu inwestycyjnym 
przy ul. Fiołkowej w Krakowie obejmującym 

5 budynków o różnym przeznaczeniu 
w tym 380 mieszkań.

Budynek nr 1 - 9-00 klatkowy od 6 do 8 kondygnacji naziem­
nych plus 2 podziemne o konstrukcji mieszanej.

pow. zabudowy (budynek + garaże) - 3981 m2 

pow. użytkowa mieszkań - 10.263,7 m2.

Oferta winna zawierać dane o przedsiębiorstwie oraz dane 
wyjściowe do kosztorysowania robót (r-g, Kz, Ko, Z) oraz termin 
zakończenia.

Planowany termin rozpoczęcia robót sierpień 97 r.

Termin składania ofert do 31.07.97 r.

Bliższych informacji, w tym specyfikacji istotnych warunków 
zamówienia, udziela Dział Inwestycji SM „Grzegórzki” codzien­
nie w godz. od 9 do 13, telefon 11-06-86.

Spółdzielnia Mieszkaniowa Pracowników Nauki 
w Krakowie z siedzibą przy ul. Reymonta 42 

ogłasza nabór na nową inwestycję 
realizowaną w obrębie ulic 

Pasternik - Ojcowska - Na Polach 
w Bronowicach Wielkich.

Warunkiem zakwalifikowania jest wpłacenie 25 OOO zł na refun­
dację kosztów zakupu działki i prac związanych z przygotowa­
niem inwestycji.
Przewiduje się ponadstandardowe wykonanie mieszkań i cało­
ści osiedla w zabudowie szeregowej (budynki o wysokości 8 m 
do gzymsu i 13 m do kalenicy).
Wszelkich informacji w sprawie planowanej inwestycji udziela 
Dział Inwestycji albo Dział Członkowski w biurze spółdziel­
ni,2997 względnie telefonicznie 36-55-11 w. 36.

Zarząd Gminy Czarny Dunajec 
wynajmie oraz wydzierżawi w drodze 

PUBLICZNEGO
PRZETARGU USTNEGO (LICYTACJI)

□ pomieszczenia w budynku zlikwidowanej stacji PKP w 

Czarnym Dunajcu, o łącznej powierzchni 105 m2 oraz 

część dz. ew. 400/5 o pow. 1780 m2 stanowiącej otocze­

nie przedmiotowego budynku.

Przetarg odbędzie się dnia 28 sierpnia 1997 r. o godz. 13.00 
w sali Gminnego Ośrodka Kultury w Czarnym Dunajcu (remiza 
OSP).

Cena wywoławcza na czynsz miesięczny wynosi 513,50 zł
□ za dzierżawę 1 m2 działki - 0,20 zł (za działkę - 356,00 zł)
□ za najem 1 m2 lokalu -1,5 zł (za lokal - 157,50 zł)

Razem: 513,50 zł

Wadium w wysokości 1.000 zł należy wpłacić w kasie tut. 
Urzędu, dogodź. 10.00, 28 sierpnia 1997 r.

Wadium zwraca się bezpośrednio po przetargu.
Wadium wpłacone przez uczestnika, który przetarg wygra, zo­

stanie zatrzymane na poczet czynszu, a w przypadku jego uchy­
lenia się od zawarcia umowy wadium przepada na rzecz wydzier­
żawiającego.

Dodatkowych informacji udziela się w Urzędzie Gminy w Czar­
nym Dunajcu, pok. 22, tel. (0187) 572-79.

Zastrzega się prawo odstąpienia od przetargu bez podania 
przyczyny. isssnt

“ UWAGA!
PORAŻAJĄCO NISKIE CENY.

PRODUCENT

Kraków, D.H. Jubilat, VI p., pok. 614 
telJfax (012) 22-30-33 w. 402

KR0N0FL00R
35,50 zł/m2

8.500 obr.

Największy wybór 

60 wzorów

2 tygodnie

lądura.
60,28 zł/m2

24.000 obr.

SYLWA 
61,50 zł/m2 
24.000 obr.

* ceny nie zawierają 7% VAT

RESOFLOOR 

65,42 zł/m2 
28.000 obr.

NAJNIŻSZE CENY
W KRAKOWIE

PERGO
81,31 zł/m2
38.000 obr.

SKLEI! ul. Królewska 51 (taniej PEWEX), tel. 36-85-74
HURT i DETAL, ul. Kamienka 19, tel. 33-83-99, 33-93-99 w. 19

2448el

POGODA DLA TURYSTÓW, PTK DLA KAŻDEGO !

ES3F Polską _ 
Telewizjd

54 PROGRAMY TYLKO TERAZ INSTALACJA ZA 20,00 zł!

ZADZWOŃ:
67-14-73
67-23-99
67-06-92

PRZYJDŹ:

Biuro Obsługi Klientów czynne od poniedziałku do piątku w godz. 10“ - 18“

POLSKA TELEWIZJA KABLOWA S.A. ODDZIAŁ W KRAKOWIE 
30-347 Kraków, ul. Kapelanka 1

Z*'

Oferta ograniczona terytorialnie i czasowo
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Instytut Spraw Publicznych 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 

prowadzi rekrutację

na studia licencjackie zaoczne 

kierunek: zarządzanie i marketing
specjalność:

1. Zarządzanie kulturą,
2. Zarządzanie w administracji publicznej.

Studia te kształcą menedżerów dla polskich władz lokalnych oraz 
instytucji kultury (państwowych, gminnych i prywatnych).

- Rozmowy kwalifikacyjne na studia zaoczne (zarządzanie kulturą): 
4 IX 1997 r.

- Rozmowy kwalifikacyjne na studia zaoczne (zarządzanie w admini­
stracji publicznej) - 5 IX 1997 r.

Bliższych informacji udziela:
- Dziekanat Wydziału Zarządzenia i Komunikacji Społecznej UJ 

ul. Gołębia 24, tel. 012 22 10 33 w. 1131.
- Instytut Zarządzania UJ

ul. Sławkowska 32, tel. 012 21 31 39.
- Szkoła Zarządzania Kulturą UJ

Rynek Główny 8, tel. 012 11 47 84, 22 58 92.

Instytut Spraw Publicznych 
Uniwersytetu Jagiellońskiego

prowadzi rekrutację

na studia licencjackie dzienne i zaoczne 

kierunek: zarządzanie i marketing

specjalność:
1. Zarządzanie kulturą,
2. Zarządzanie w administracji publicznej.

Studia te kształcą menedżerów dla polskich władz lokalnych oraz 
instytucji kultury (państwowych, gminnych i prywatnych).

- Pisemne egzaminy na studia dziennie odbędą się w dniach 1, 2 
i 3 IX 1997 r.

- Rozmowy kwalifikacyjne na studia zaoczne (zarządzanie kulturą): 
4 IX 1997 r.

- Rozmowy kwalifikacyjne na studia zaoczne (zarządzanie w admini­
stracji publicznej) - 5 IX 1997 r.

Bliższych informacji udziela:
- Dziekanat Wydziału Zarządzenia i Komunikacji Społecznej UJ 

ul. Gołębia 24, teł. 012 22 10 33 w. 1131.
- Instytut Zarządzania UJ

ul. Sławkowska 32, tel. 012 21 31 39.
- Szkoła Zarządzania Kulturą UJ

Rynek Główny 8, tel. 012 11 47 84, 22 58 92. 3006K

Uniwersytet Jagielloński

ogłasza
w roku akademickim 1997/98 
nabór na pięcioletnie 

studia eksternistyczne 

na kierunku: historia sztuki, 

w specjalności: muzykologia.

Odpłatność za studia: 800 zł za jeden semestr.
Wymagane dokumenty - wypełniony kwestionariusz po­

dania o przyjęcie na studia, świadectwo dojrzałości, świa­
dectwo zdrowia, 3 fotografie - należy składać w sekreta­
riacie Katedry Historii i Teorii Muzyki UJ, ul. Westerplatte 
10, w okresie 1-8 września 1997 r., wgodz. 10-13.
Termin rozmowy kwalifikacyjnej, podczas której kandy­

dat musi się wykazać znajomością zasad muzyki, podsta­
wowych zasad harmonii i form muzycznych: 11 września 
1997 r., godz. 10.00.

Bliższych informacji dotyczących zasad i programu stu­
diów zasięgnąć można pod wymienionym adresem, bądź 
telefonicznie, pod numerem 22-00-64. 302?k

DZIENNIK POLSKI

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 

w Czarnym Dunajcu

WYDZIERŻAWI:

□ restaurację „Tatry” 

w Czarnym Dunajcu - rynek, 

□ pomieszczenia sklepowe, biurowe.

TANIO SPRZEDA:

□ urządzenia pralni.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA 
Zarząd Spółdzielni w Czarnym Dunajcu, 

. ul. Kamieniec Dolny 12, tel. 572-01, 572-54.

Hurtownia 

odzieży używanej

ESSEN BREMEN WUPERTAL

Kraków, ul. Powstańców 1, 
9”- 15",sob. 9“"- 13“’, 

tel. 11-71-00, 11-75-26, w. 25.

Faktury VAT.

SUCHE TYNKI

LAFARGE 

r GIPS

W

PROMOCJI

Firma zatrudni

• rencistę - KONSERWATORA 
SIECI KOMPUTEROWEJ 

(Unux, OS-2, WARP),

• rencistę - REF. DS. HANDLU, 
wymagana znajomość podstaw 

elektroniki lub studia techniczne.

Tel. 36-38-23.

Płyta g-k zwykła 

9,5 mm 
cena hurtowa 4,85/m2

Płyta g-k zwykła 

12,5 mm 
cena hurtowa 4,95/m2

Skład Mat. Budowlanych 
(tel. 090 33 18 44) 
ul. Dekerta róg Klimeckiego 
Dział Budownictwa 
tel./fax (012) 47 12 48 
tel. (012) 47 07 33 w. 275, 278

Labeo

NAJWIĘKSZY DEALER - NAJLEPSZA OFERTA

FOtMOZBYT
KRAKÓW S.A.

ma przyjemność poinformować Państwa,

że kupując .w Polmozbycie do 31 sierpnia 1997 roku

otrzymacie Państwo

OC gratis, również przy’ zakupie Tico

Poloneza Atu Plus

ubezpieczenia OC, AC i NW są w cenie samochodu.

DAEWOO
Autoryzowany Dealer

Salony Polmozbytu:
Kraków: Al. Pokoju 81, tel.: 484925,ul. Radzikowskiego4, tel.: 373533, ul. Wielicka 
119, tel.: 550 474. Gojlice: ul. Biecka 72a, tel.: (0 18) 520 515, Rabka-Zabornia: 
ul. Kilińskiego 50a. tel.: (0 187) 774 88. Myślenice: ul. Kazimierza Wielkiego 112, 
tel.:(012)721432, Nowy Sącz: ul.Węgierska 201,tel.: (018)438020

Opera i Operetka w Krakowie 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na dostawę:

1.3 (trzech) zestawów komputerowych o konfiguracji:
Płyta Główna Triton VX 256 KB Cache Pipeline, Intel Pentium 133 MHz, Pamięć 
RAM 16 MB, Stacja Dysków FBB 1,44 MB, Bysk Twardy 1,08 GB, Karta Graficz­
na S3 3D Uirge 2 MB, Obudowa Mini Tower, Klawiatura BTC US, Monitor Koloro­
wy 15” Nokia 449Xi lub 15” Samsung GLi, CD-ROM 4x, UPS (ok. 300 VA), Mo­
dem US Robotics 33.6w, Karta sieciowa NE 2000, Mysz Agiler 600 z podkładką.

II. 1 (jedna) drukarka HP 61.
III. MS Office 95 - rozszerzenie z 1 do 5 stanowisk.

Oferty w zapieczętowanych kopertach należy składać w sekretariacie Opery, 
ul. Bracka 12, w terminie do dnia 19 sierpnia br.

Koperta powinna być oznaczona - oferta w sprawie przetargu na dostawę I. 3 ze­
stawów komputerowych, II. Drukarki, III. MS Office 95.

Oferta powinna zawierać dokumenty dostawcy, które winien przedłożyć zgodnie 
z art. 22 Ustawy o zamówieniach publicznych.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta, jak również prawo unieważ­
nienia przetargu lub jego części bez podania przyczyn. 231201

jW

II ETAP OSIEDLA - UL.CHLEBOWA

MIESZKANIA HIPOTECZNE 
GARAŻE WBUDOWANE

CENA MIESZKANIA OD 1600-zł za Im
• ___ 2

MIESZKANIA 

ŚRÓDMIEŚCIE
ODDANIE IV KWARTAŁ 1998 r.

TEL.13-77-50, 13-84-80 
Budowlana Spółka Mieszkaniowa 

Kraków, ul. Langiewicza 6/3 
od pon. do piątku 9-17

WAKACtJNA PROMOCJA!!NURGIES suche tynki
Detal już od 5,54 zl/m2 brutto KONSTRUKCJE I AKCESORIA 

Specjalna oferta dla wykonawców!!
W OBRĘBIE KRAKOWA TRANSPORT GRATIS” 

ul.Balicka 100 od 7ac do 17Sfi 
lei. 369-885.0-602 268-277.44-22-73w.35

/ HYDROTREST S.A. \ 

firma zajmująca się budownictwem 
hydrotechnicznym i specjalistycznym.

\N związku z realizacją nowych projektów poszukuje 
do swoich oddziałów w terenie kandydatów na stanowiska:

• ZBROJARZ
• CIEŚLA MONTAŻYSTA

• BETONIARZ.

Możliwa forma zatrudnienia:
- umowa o pracę
- umowa o dzieło
- umowa zlecenie.

Zainteresowane osoby prosimy o kontakt telefoniczny 
lub osobisty z Działem Zatrudnienia:

▲ Oddział Nowy Sącz, ul. Śniadeckich 8, tel. (018) 43-73-65
▲ Oddział Oświęcim, ul. Fabryczna 10. tel. (033) 42-53-05

K-2954

Oferta dla firm

OGŁOSZENIA 

NA TELEFON!
Chcesz zamieścić 

reklamę 

w „Dzienniku Polskim”

— zadzwoń: 

tel./fax 22-03-32 

tel. 11-20-88, 

22-75-88 w.

153, 135, 143 

w godz. 10-15.

Przedstawiciel Działu 
Sprzedaży Reklam 

poinformuje, doradzi, 
przyjedzie do firmy. 
Oferta dotyczy tylko 

ogłoszeń ramkowych

Pamiętaj!

Ogłoszenie 

w „Dzienniku Polskim”,

to ogłoszenie 

skuteczne!

cztery pory roku 
z Biurem Podróży

JCKDAN
TURYSTYKA

WĘGRY 
wczasy 

rekreacyjno - lecznicze 
od 370 zł/7 dni 

GRECJA 
hotele, apartamenty, 

bungalowy 
od 242 USD/os./7 dni 

TUNEZJA 
hotele szczęścia 

1017 zł/os.+przełot 
WŁOCHY 

wyspa Ischia 
od 715 zł/os. - z wyż.

EqipT, Chiny, SyniA i JondANiA, 

kunsy językowe

Kraków 
ul. Długa 9, tel. 21 21 25 

ul. Sławkowska 12, tel. 22 20 33 
ul. Floriańska 37, tel. 939 
ul. Pawia 12, tel. 22 19 96 

Tarnów 
ul. Targowa 1, tel. 26 42 00
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HIPERMARKET^ allkauf

Tutaj zakupy to wielka

RADOŚĆ
Tu kupisz wszystko, na co przyjdzie Ci

OCHOTA
Hipermarket allkauf
PRZYJEMNOŚĆ

kupowania.
ł

otwarty od poniedziałku do soboty 8.00 - 21.00, w niedzielę 9.00 -17.00

Pełny asortyment produktów 
najwyższej jakości:

■ artykuły spożywcze
■ kosmetyki i chemia domowa
■ konfekcja damska i męska
■ artykuły i obuwie sportowe
■ książki, gry i zabawki
■ kasety audio i wideo
■ artykuły AGD i RTV
■ 1001 drobiazgów do domu

Punkty handlowe 
i usługowe:

■ piekarnia i cukiernia
■ poczta
■ jubiler
■ NY City Pizza
■ zakład foto graficzny-Foto Joker
■ kwiaciarnia
■ kiosk “Ruchu”

Codziennie świeże pieczywo i ciasta, mięsa i wędliny, nabiał, owoce i warzywa.

• . wygodny parking • klimatyzacja
• duża przestrzeń - komfort zakupów • stałe promocje i sezonowe obniżki
• 39 kas dla szybkiej obsługi gwarancją niskich cen

Nasi pracownicy z radością pomogą, doradzą i odpowiedzą na Państwa pytania.

os. Kurdwanów ut. witosa

k
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óżne

Wojskowy Rejonowy Zarząd 
Kwaterunkowo-Budowlany 
Kraków, ul. Mogilska 85 

zatrudni

INSPEKTORA 

NADZORU 

INWESTORSKIEGO 

branży:

□ budowlanej

□ sanitarnej.

Wymagane 
wykształcenie wyższe.

Uprawnienia budowlane. 
Informacji udziela Dział Kadr,

FIRMA HANDLOWA
KrakCheiTlia S.A. w Krakowie 

poszukuje kandydata na stanowisko:

DYREKTORA DOMU TOWAROWEGO
OD KANDYDATÓW OCZEKUJEMY: OFERUJEMY:

•wyższego wykształcenia

■doświadczenia w zarządzaniu dużymi 

jednostkami handlowymi oraz kierowaniu 

dużymi zespołami ludzkimi

•znajomości nowoczesnych technik sprzedaży

■zdolności organizacyjnych

■mile widziane szkolenie w firmach zachodnich

•ciekawą i ambitną pracę

■atrakcyjne warunki finansowe

■możliwości rozwoju zawodowego 

w dynamicznie działającej firmie

Osoby zainteresowane prosimy o złożenie listu motywacyjnego, c.v., zdjęcia 

oraz ewentualnych referencji.

w siedzibie Firmy Handlowej "KrakChemia" S.A.
30-964 Kraków, ul. Pilotów 6, pokój 121

DZIENNIKPOLSKI

Dopasujemy reklamę 
do Twojego produktu

około

raiicji.

PRODUCENT ofeMe P<&*l; 
pościelowe. 012/13-35-77.13

381477

loasee

363842

rrtnrucit wuazsito, o 
konkurencyjne, VAT Tre 
12-84

PARKIET, mozaika, pan 
sprzedaż ratalna. "Krupo!, 
26.(012)21-89-60.

PIANINO Calisla. (012)25-17

Biura R«Wam lOsłoai.i
KRAKÓW, ul. Wielopole 1, 

30 lat tel. 21-90-77, f«c 21-97-77 

kasy: czynne w godz. 8-’ 
w soboty 10-14

ul. Starowiślna 2, tel, 2 
ul. Włilna 2, teł* 22-7<" 
oraz terenowe oddzt?' 
i ekspozytury redak

Zajączkow-
&. 364356

To musi przynieść

Saipiyasaaijw (£l© ®©©8^7©[fc) Lbacot? ©sji}©©3©cS

B. T. „AXET” ul. Długa 27 
Kraków tel. 33-01-18,21-71-68

LAST MINUTĘ !

CRECJA i
Apartamenty 790zł/14dni 
kemping 490zł/14dni
obóz młodzieżowy 940zł/14dni

KOLONIE, OBOZY
Pogorzelica: morze - 705,00

Murzasichle: Tatry - 595,00 

Francja: superprogram -1.250,00

„ARION”, Kraków, ul. Lea 16a, 
członek Polskiej Izby Turystyki, 
tel. 33-02-77 wew. 375, 391.1804m

KOLONIE I OBOZY 
MŁODZIEŻOWE

MRZEŻYNO, JASTRZĘBIA GÓRA, 
WISŁA, SŁOWACJA, HISZPANIA, 

FRANCJA
BOGATY PROGRAM POBYTU!

B.T. JAWORZYNA TOUR, _
Kraków, ul. Zamoyskiego 41, “ 

tel. 56-27-55, 23-56-31 "

OŚRODEK INFORMACJI TURYSTYCZNEJ 

KRÓLESTWA TAJLANDII 

WARSZAWA, UL, PTASLA 2 
\

TEL 652 1460,FAX 652 1461

» ZAPRASZA OD GODZINY 10” DO 16".
co

BIURO TURYSTYCZNO-HANDLOWE 
„LIMBA" s.c.

30-036 Kraków, ul. Mazowiecka 4

tel./fax 33-67-34
• OBÓZ MŁODZIEŻOWY - ŁEBA 9 - 24.08 

pensjonat, pokoje z tazienkami - 660 zt
• KOLONIA - JAWORZYNA kolo ISTEBNEJ, 

4-21.98
Dom Wczasowy „Jano", pokoje 2-, 3-oso- 
bowe z umywalkami - 650 zl 2734/gd

WYPOCZYWAJ TANIEJ
Ustka, Pogorzelica, Kołobrzeg

■ domy wczasowe - pok. 1- i 2-os. z łaz.
I domki camp. - 3- i 4-os. z laz., I 

wyżywienie a
od 15.08.97 r. ceny niższe o 10-15%.

CHORWACJA- hotele, apart., camp.

Zadzwoń: 21-85-54, 21-21-10 w. 15.
PEGROTOUR, Kraków, ul. św. Tomasza 1.

/Łzik4,z biuhcusuic rumiw 
Kroków, ul. Kolworyjsko 16

VrU4Ą| tel./fax 23 58 04, 56 01 66

TURCJA - M. EGEJSKIE
AYVAŁIK - 19 dni, autokar 

apartamenty 295 - 350 USD 
obóz młodzieżowy 420 USD

DIDIMA - 19 dni autokar, hotel’** 
cena 415 zł + 310 USD

KAPADOCJA - impreza objazdowa 595 USD 
ŁEBA- kolonia, 21 dni 890 zł

HARCTUR HARCTUR HARCTUR

OBOZY MŁODZIEŻOWE 
rr * ....... 8 h : : < ; H :: : ; <.... ................. rn

FRANCJA 7-21 VIII
MRZEŻYNO 9-26 VIII

KOLONIE
Jastrzębia Góra, Mrzeżyno 

9 - 26 VIII
Węgry (Fonyod) 16-28 VIII

Kraków, Karmelicka 31 i 
tel. 33-93-29, 32-68-44, 34-00-11 I

z Biuro Podróży

Lu ^truda
Rynek Główny 34, Floriańska 40 
tel. 22-69-97, 22-75-67, 

11-81-91
( WCZASY KRAJOWE 

doiYiy WCZASOWE, pENSjONATy,

kwATERy pRyWATNE

BAŁTYK ' DARłówko, DźwiRzyNO, 
Jastrzęóia Góra, Krynica MoRskA, 

Sopor, PobiEROWO, PoęoRZElicA, 
WłAdysłAwowo

CÓRY I JEZIORA Tresna,

;• MyczkowcE BiEszczAdy, MiĘdzybRodziE 
Żywice kie, MiędzybRodziE BiAlskiE 

CÓRY' ZAkopANE, Krynica

GÓRskA, RAbkA, UsTRzyki Górne, 

Ustroń, Jaworze 
_____ow iwk/f innycIi..._____

ZAPRASZAMY

W LIPCU I SIERPNIU

Kraków, pl. Szczepański 5 

tel.(012)22-75-79

W CENIE: BILET LOTNICZY, TRANSFER 
DO HOTELU, OPIEKA REZYDENTA, ŚNIA­

DANIA I OBIADOKOLACJE,

PRZELOTY Z OSTRAWY 
ORGANIZUJEMY PRZEJAZD NA LOTNISKO

HOTEL GUMBET COVE **
1 TYDZIEŃ: 1160 ZŁ

2 TYGODNIE: 1550 ZŁ 
DZIECI 2-11 LAT: 720 ZŁ

'próg:

(AXX%8)
Biuro Turystyczne 

ul. Prądnicka 70, 

tel./fax 34-43-80

LAST MINUTĘ 

GRECJA 690 zł 

1.08. - 14.08.97 r.
OBÓZ MŁODZ., 

WCZASY RODZINNE 

❖ 14 dni (kemping *♦*) 
❖ transport (autokar lux) 
❖ wyżywienie 
❖ ubezpieczenie 

❖ wstępy na plażę 
❖ opieka wychowawców.

®

EUROSTOP

Rokzał. 1990

EUROSTOP
KARMELICKA 60 
(012)32-07-20, 
(012) 34 22 47

WCZASY
autokar
• CHORWACJA, 9 dni
• HALKIDIKI,
• WŁOCHY,
• HISZPANIA,
samolot
• TUNEZJA,
• GRECJA,
WYCIECZKI

WSZYSTKIE KRAJE EUROPY!!!
• WŁOCHY,
• PARYŻ,
• GRECJA,

BILETY AUTOKAROWE!!!

14 dni
9 dni
12 dni

7 dni
14 dni

od 698 zł 
od 680 zł 
od 960 zł 
od 809 zł

od 1339 zł
od 1425 zł

6 dni 813 zł
6 dni 699 zł
9 dni 885 zł

BIURO TURYSTYCZNE 
31-103 Kraków

ul. Felicjanek 27 
róg Zwierzynieckiej, telJfaż 23 08 51

• MIASTECZKA CAMPINGOWE, dojazd? 
wyż. 3x dziennie, wycieczki fakultatywne

• GRECJA - OLIMPIJSKA RMERA 
14 dni od.............................   799 zł

• WŁOCHY ■ ABRUZZO 
13 dni od................................ 739 zł

• HISZPANIA, HOTEL**, dojazd, 
wyż. 14 dni od........................  990 zł

■

Obozystu

TS>.Q aey
ul. Felicjanek 27 (róg Zwierzynieckiej) 
__________ tel- 23 08 51 naswje

LICENCJONOWANA LINIA AUTOKAROWA

LUKSUSOWE AUTOKARY

bermuda
BIURO PODRÓŻY

31-157 KRAKÓW
pl. Matejki 2, tel. 22-12-98, 22-96-30

WAKACJE LAST MINUTĘ!!!
ŁEBA

- pensjonat 700 m od morza, pokoje z łazienkami i TV 

17.07 - 27.07, 27.07 - 6.08, 6.08 - 16.08, 16.08 - 26.08 

JM zl 299 zł!!!

oraz
Polska, Słowacja, Węgry, Bułgaria, Grecja, Chorwacja, Włochy, £

Hiszpania, Tunezja i inne (atrakcyjne oferty) 8

HITY

SEZONU

GRECJA- samolot z Krakowa, hotele, apartamenty 
KENIA - samolot, hotel ***,'wyżywienie, safari, pilot 

17.08 - 31.08, 7.09 - 21.09, 5.10- 19.10 
cena: ok. 4.200 zł (wyjazd promocyjny)

31-062 Kraków, ul. Dietla 37 
tel. 012/22-27-40, 22-13-20 

fax 012/22-81-30
e-mail:deltatr@ispid.com.pl

r DELTA TRAl/EL

OdYSSIr.

rekomendacja Krakowskiej Izby Turystyki

mailto:deltatr@ispid.com.pl
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A. “ARABESKA" przyjmie atrakcyjne panie, 
/012/36-60-99. 418931

A Dodatkowa, stała. 012/32-56-73. 413616

A. Firma zatrudni młode osoby.do pracy 
w sklepach przy promocji kosmetyków. 
012/12-92-49, godz. 10-12. 420082

A Praca na stanowiskach promocyjnych dla 
młodzieży pełnoletniej, wymagana łatwość 
nawiązywania kontaktów, Trino, ul. Kielecka 
6/7, godz. 9.30-12.00. 42058?

ABSOLWENCI, praca stała, i na sezon. 
012/436-664. 415935

AGENCJA Floriańska zatrudni panie. 
(012)22-19-27. 119171

P.P.H. DEMPAN
32-040 Wrząsowice 278 

tel.: (012) 54-93-88 
zatrudni

TOKARZY

USTAWIACZA MASZYN 
automaty tokarskie 
tokarki rewolwerowe |

AGENCJA ochrony zatrudni pracowników. 
012/22-14-95. 419413

AGENCJA przyjmie dziewczyny, zakwatero­
wanie, dobre zarobki. /012/67-33-87.418393.

AGENCJA reklamowa poszukuje przedstawi­
cieli, 15% prowizji za zlecenia na reklamę 
w katalogach branżowych: budownictwo, in­
stalacje, hutnictwo. Zasięg Polska południo­
wa. /012/22-95-0Owewm213. 419698

AGENCJA reklamowa zatrudni grafika kom­
puterowego (Corel Draw). /012/22-95-00 
wewn. 213. 419599

zatrudnimy |
- pracownika kontroli jakości 

z praktyką
- specjalistę/kę d/s planowania 
produkcji

ze znajomością obsługi komputera, 
wykszt., średnie lub wyższe niekonieczne.

Zgłoszenia: Anatol-Polska
Kraków, ul. Romanowicza 2, tel. 23-51-40

AGENCJA towarzyska zatrudni panie, zakwa­
terowanie,/012/56-07-21. 419238

AGENCJA zatrudni panie, zakwaterowanie, 
komfort, superwarunki finansowe. /012/56- 
24-63. 417441

AGENCJA zatrudni panie, zakwaterowanie, 
/012/22-49-87. 419285

AGENCJA zatrudni panie, zakwaterowanie. 
/012/11-62-36. 419923

Z AGENTÓW \ 

OCHRONY 
zatrudni 

„KOMANDOS-KRAKÓW” 

Sp. z 0.0.

Kraków, ul. Zwierzyniecka 26, 
tel. 22-63-15, 22-13-82.

“AKRO- Bud” zatrudni cieśli. Zapewniam za­
kwaterowanie. 012/36-77-94. 420268

ANKIETEROM, praca w domu. Zleci zdyscy­
plinowanym redakcja. 100 USD tygodniowo. 
090-54-63-05. 417492

APTEKA w Krzeszowicach zatrudni magistra 
farmacji. Zapewniamy samodzielne super- 
komfortowe mieszkanie. /012/82-09-13, 
wieczorem. 419626

APTEKA w Proszowicach zatrudni samo­
dzielnego magistra farmacji. Zapewniamy 
mieszkanie służbowe. Tel. 012/86-12-24.

118730

APTEKA zatrudni mgr farmacji (po stażu). 
012/23-12-67. 420220

APTEKA zatrudni mgr farmacji ze stażem. 
/012/66-25-69, /012/372-339. 420589

ASYSTENTKĘ./012/74-64-22. 420066

ATRAKCYJNA praca. /012/78-43-18.417987

TECHNOLOGA 
do pracy w przemyśle owocowo-warzywnym 

zatrudni firma.Tel. 012 / 45 - 40 - 86 j

AU Pair Francja, dobre warunki. /012/55-70- 
89. 418793

AUTORYZOWANY serwis przyjmie wysoko- 
wykwalifikowanych mechaników samocho­
dowych. Oferty 420223 Kraków, Starowiślna 
2. 420223

“AVON”, dodatkowa praca dla kobiet. 
012/23-78-58,9.00-15.00 . 420344

RDM Śródmieście 
Spółka z o.o. 

przyjmie do pracy 
pracowników w zawodzie 

BRUKARZ. 
Oferty składać w Dziale Kadr, 

Kraków, al. 29 Listopada 24 

w godz. 7-15. i9281

BRANŻA finansowa. (012)56-15-66 wewn.
12. 119023

BUFETOWE do baru przyjmę, 012/66-18-14.' 
418980

CHAŁUPNICTWO./012/17-29-49. n6890

DEKORATORKI ozdób choinkowych przyj­
mę,/012/37-25-07. 420377

DELIKATESY w Rynku Głównym zatrudnią 
sprzedawców do lat 35. Praca stała. Studen-' 
ci wykluczeni. (012)22-73-98 (17.00-18.00).

119188 

| Restauracje Pizza Hut i KFC j

zatrudnią

pracowników obsługi klienta, 
pracowników kuchni, kierowców 
dostawców oraz osoby do 
utrzymania czystości w restauracji
Kraków, Grodzka 17: 22-42-16 
Krowoderskich Zuchów 21: 33-5S-04, 
os. Niepodległości 3: 46-57-86, 
Kalwaryjska 17: 23-66-33

DLA dużej zagranicznej firmy handlowej po­
szukujemy prezentera, asystenta(ki). C.V. + 
list motywacyjny, aktualne zdjęcie. Oferty: 
Winston Consulting BB 43-000, Cieszyńska 
365, nr. ref. 4001. 420054

DODATKOWA 700-, stała 1.200-,. Tel. 
/012/67-46-74. 420430

DODATKOWA praca w ubezpieczeniach. 
/012/49-46-94, /15.30-17.00/. 418801

DO sklepu mięsnego zatrudnię od września
(chętnie rencistkę). /012/53-26-29. 417113

DRUKARZA sitowego zatrudnię. Tel. 
/012/36-28-13. 419826

DUŻA firma handlowa zatrudni kierowcę - 
handlowca. Wykształcenie średnie, wiek do 
35 lat. /012/56-20-12, 0-90-330-268, 
0-601-412-400. 420281

DYREKTOR Szkoły Podstawowej w Olszo- 
wicach (gm. Świątniki Górne), zatrudni 
nauczycieli: biologii i geografii (obydwa 
przedmioty stanowią jeden etat), języka 
angielskiego (3/4 etatu), wychowania fizy­
cznego. /012/70-41-41,9.00-12.00. 420211

DYSPOZYCYJNYCH z samochodem. 
(012)78-45-64. 118209

EKSPEDIENTKĘ niepalącą do cukierni. 
Ul. Królowej Jadwigi 193a. 418221

EKSPEDIENTKI do sklepów mięsno- 
-spożywczych przyjmę,/012/67-11-00.

419936

Personel - £ ®
W imieniu naszych klientów poszukujemy 
na różne stanowiska osób o wykształceniu:
• elektr. (technik, inżynier)
• instalacje sanitarne (technik, inżynier)
• budownictwo lądowe (technik, inżynier)
• geodezja
• informatycznym (lub doświadczenie)
• prawniczym (praca w Warszawie) ś
• księgowym (+ doświadczenie). &

Oferujemy firmom sekretarki, księgowe i innych 
do pracy na stałe i na godziny.

Nasz adres: Kraków, pl. Wolnica 7 (1 p.), tel. 5643-13.

ELEKTRONIKA ze znajomością sprzętu kom- 
puterowego i prawem jazdy, zatrudni firma 
komputerowa. (012)32-42-55. H8939

ELEKTRONIKÓW z praktyką zatrudni firma 
handlowa. (012)21-91-48. nas??

FARMACEUTÓW, techników zatrudni apte­
ka z przychodnią, możliwość zamieszkania, 
Dębica./014/70-27-48. 418103

Zatrudnimy
na korzystnych warunkach płacowych
• rozdzielcę robót ze znajomością 

obróbki skrawaniem (narzędziownia)
• frezerów i szlifierzy z praktyką
• kontrolerów jakości z praktyką S
• operatorów obrabiarek «

numerycznych z praktyką c

Zgłoszenia: Anatol-Polska
Kraków, ul. Romanowicza 2, tel. 23-51-40

FIRMA budowlana "Nowator" zatrudni mu­
rarzy - tynkarzy, cieśli. Tel. /012/48-82-65. 

419314

FIRMA budowlana zatrudni murarzy, 
tynkarzy, fliziarzy oraz monterów stolarki alu­
miniowej. 012/36-16-31. 419661

FIRMA budowlana zatrudni kierownika bu­
dowy. 012/36-16-31. 419663

Firma zatrudni:

□ sprzedawców ze znajomo­
ścią pracy na komputerze,

□ przedstawiciela handlowe­

go,
□ głównego księgowego.

Tel. 22-47-77, godz. 15 - 18.
19333

FIRMA handlowa o profilu budowlanym za­
trudni asystenta kierownictwa sprzedaży, 
wymagana znajomość niemieckiego, obsługi 
komputera, umiejętność kierowania grupa­
mi, staż na podobnym stanowisku. Oferty 
418574 Kraków, Starowiślna 2. 418574

FIRMA handlowa, wysokie zarobki. 
/012/454-093. 419927

FIRMA handlowa zatrudni. /012/66-07-60 
(10.00-14.00). 416548

FIRMA handlowa zatrudni, wysokie zarobki, 
012/15-30-96. 419293

FIRMA handlowa zatrudni młode, dyna­
miczne osoby z samochodem do działu 
sprzedaży.. 012/33-83-23 (14.00 -16.00).

420924

FIRMA komputerowa produkująca opro­
gramowania i gry zatrudni grafików, ser­
wisanta sieci komputerowej, programistów.
Tel./012/32-12-38. 420612

FIRMA poszukuje kierowcy z samochodem 
dostawczym do 2,5 ton do pracy na stale. 
Dzwonić w piątek 25 lipca i 1 sierpnia 1997,
godz. -15.30-20.30, tel. /012/48-40-90.

419390

FIRMA projektowa zatrudni doświad­
czonego, samodzielnego projektanta o spec­
jalności budownictwo przemysłowe. 
/012/11-01-34. 419842

FIRMA “Winchester" zatrudni absolwentki 
95/ 97, praca ekspedientki, praca biurowa. 
/012/56-12-64. 416214

K I R 3 V 

poszukuje kandydatów do współpracy 
w zakresie sprzedaży bezpośredniej.

Wymagania:
• wysoka kultura osobista • posiadanie 

samochodu • dyspozycyjność, operatywność, 
dynamiczność w działaniu.

Zapewniamy: “
• bezpłatne szkolenie • wysokie 

wynagrodzenie • możliwość awansu, 
tel. (012) 25-21-19 w godz. 8.00 ■ 11.00.

FIRMA w Myślenicach zatrudni specjalistę 
d/s marketingu. 012/72-08-84. 419603

FIRMA zatrudni fliziarz - malarz - tynkarz. 
012/45-77-62 po 18. 419227

FIRMA zatrudni pracowników fizycznych, 
mężczyzn z wykształceniem co najmniej za­
wodowym technicznym. /012/56-12-94.

419878

FIRMA zatrudni sekretarkę. 012/812-060.
118894

FIRMA zatrudni - specjalistę d/s marketingu 
z własnym samochodem, wymagane: staż 
pracy min. 3 lata, dyspozycyjność. 
Sekretarkę - wymagana: znajomość obsługi 
komputera, staż pracy 3 lata, dyspozy­
cyjność, język niemiecki lub angielski. 
/012/57-04-95, /012/ 53-23-28. 419251

FRYZJERKĘ damsko -męską. 012/49-72- 
29. 420859

FRYZJERKĘ zatrudnię. 012/88-43-65.118750

IMPORTER - hurtownia artykułów 
przemysłowych przyjmie przedstawicieli 
handlowych do działu sprzedaży. Praca 
w terenie. 0601-46-11-04. 420466

KAWIARNIA zatrudni kelnerów i barmanów, 
sobota godz. 10.00, Rynek Główny 45.

118981

KIEROWCĘ zatrudnię, meblowóz, dyspozy­
cyjność. 012/44-87-82. 420856

KUŚNIERSTWO (futrzarstwo). Myślenice 
tel. 72-24-59. 419375

LAKIERNIKA samochodowego, samodziel­
nego, przyjmę. Warunki do uzgodnienia. 
012/66-03-53. 416775

LAKIERNIKA zatrudnię. Antoniak Auto. 
012/78-13-30. 420403

LEKARZY z II st. specjalizacji ginekologów, 
okulistów, radiologów, psychiatrów, neu­
rologów zatrudnimy. Informacje w godz. 9- 
11, tel. (012) 22-31-38. 118855

MANICURZYSTKĘ - pedicurzystkę zatru­
dnię./012/85-03-71. 420946

MASARZY, przyjmę. 012/67-11 -00. 420252

MASARZY, wędliniarzy, 012/58-92-80, 090 
68-71-12. 420879

MASZYNISTÓW offsetowych zatrudnię: 
090/33-48-66 i/012/51-18-24. 418012

MECHANIKA i ucznia przyjmę “Auto Serwis”. 
Tel. /012/23-06-73,0602-36-44-29.420405 

MECHANIKÓW, blacharzy, lakierników 
/doświadczonych/ oraz uczniów samo­
chodowych zatrudnię, Centralna 81 /Król/.

418755

MŁODYCH mężczyzn z badaniami lekarskimi 
do pracy w pizzerii, przyjmę, ul. Anny 7 
w godz. 10.00-11.00. nsgez

MŁODYCH, sympatycznych sprzedawców, 
/012/445-099. 419214

MONTERÓW rurociągów przemysłowych 
z doświadczeniem zatrudnimy. Zgłoszenia 
“Boccard Polska” Kraków, ul. Lubicz 27 pok. 
3. 413052

MONTERÓW suchych tynków • zatrudnimy, 
tel. 012/12-19-43. 417970

NABÓR fotomodelek, fotomodeli. 012/67- 
48-93. 420625

NAUCZYCIELA przedszkolnego, Siepraw. 
/012/74-64-22. 420058

FIRMA KOMPUTEROWA
zatrudni

HANDLOWCA 
i ASYSTENTA 
DYREKTORA 

HANDLOWEGO.
Oferty tylko w formie pisemnej:

Kraków, ul. Kątowa 11. „.1452

NAUCZYCIELI angielskiego. /012/74-64-22. 
416879

NEW York City Pizza zatrudni młode osoby 
do pracy na kuchni, /012/577-656. 420624

OD jutra. /012/37-41 -56. 420665

OFERTA pracy w charakterze kasjera w 
nowo otwieranym supermarkecie /al. 
Pokoju/. Kontakt telefoniczny. /012/22-88- 
04. 22-84-61. 420967

Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Usługowe 
„METALODLEW” S.A. w Krakowie 

pilnie zatrudni na bardzo 
dobrych warunkach płacowych

MODELARZY 
ODLEWNICZYCH 
z praktyką zawodową. 3

Zgłoszenia przyjmuje: S

Dział Zatrudnienia i Płac,
Kraków, ul. Ujastek 1, tel. 25-80-01 w. 24.

ORIENTALNE Centrum Kulinarne, kuchnia 
wietnamska i chińska zatrudni pomocników 
kucharza, kelnerów i kelnerki oraz zmywa­
jące. Kraków, pl. Wolnica 7, tel. /012/23-56- 
91. 420320

OSOBĘ do robót fizycznych, zatrudnię. 
/012/56-20-12, 0-601-412-400, /012/48- 
37-63, wieczorem. 420286

PANIĄ do dziecka. 7012/33-46-81. 420966

PANIĄ o milej aparycji, do 28 lat, do sklepu 
z prezentami, pl. Wszystkich Świętych 9 
i stolarza z zakładem. 0602-235-885. nssee

PARKIECIARZA zatrudnię. 012/85-84-73.
118735

POMOC domową na stale, Kraków, osobne 
mieszkanie, wyżywienie, wynagrodzenie. 
Oferty 419100 Kraków, ul. Starowiślna 2.

419100

Przedsiębiorstwo 
Budowlane 

zatrudni

- cieśli - zbrojarzy

- murarzy
-monterów - spawaczy 

inst. sanitarnych
wiadomość: tel. 49-56-38, 

11-04-00, 12-69-02;

-murarzy
- elektryka budowy z 

uprawnieniami do 1 kV 
wiadomość: tel. 32-63-95;

|- blacharzy
\ wiadomość: tel. 25-35-01.

POMOC kuchenną wykwalifikowaną, kel­
nerki zatrudni restauracja (Lasek Wolski). 
/Ol 2/25-22-91. 420231

POPROWADZĘ książkę przychodów, VAT. 
/012/58-96-76. 4201S7

POSZUKUJEMY kierownika działu handlu 
i marketingu z praktyką. Tel. 0-33-766-611 
wew. 24,0-33-766-614. 418990

Firma Handlowa 
„ROV1TA” s.c.
Dystrybucja artykułów 
spożywczych zatrudni

KIEROWCÓW
Z WŁASNYM TRANSPORTEM
Zgłoszenia osobiste w siedzibie firmy: 

Kraków, ul. Bartników 10 
230409

PPUH “MAG” s.c. Zakład Pracy Chronionej 
w Bochni, ul. Partyzantów 7, zatrudni elek­
tryków do pracy w serwisie automatów do 
kawy. Preferowani inwalidzi. 014/61-240-24.

417523

PRACA. /012/22-46-60. 419767

PRACA. 012/23-36-28. 119100

PRACA dla kucharzy i kelnerów. 012/21-98-
31. 420892

PRACOWITĄ niepalącą osobę do cukierni.
Ul. Królowej Jadwigi 193a. 418224

PRACOWNIA złotnicza zatrudni złotnika. 
/012/21-96-21. 418619

PRZEDSIĘBIORCZYCH, energicznych,
młodych z co najmniej średnim wykształce­
niem, do działu obsługi klienta w dobrze 
rozwijającej się firmie. Wysokie wynagrodze­
nie. Tel. 012/36-82-06, po 20.00. -420216

PRZEDSIĘBIORSTWO handlowe poszukuje 
czterech absolwentów AGH lub Politechniki 
znających oprogramowanie. Spotkanie dnia 
29.07.97 Kraków, ul. Mistrzejowicka 51, II 
piętro, w godz. od 12.00-15.00. 420459

PRZEDSIĘBIORSTWO prywatne zatrudni 
kierowcę, klasyfikatora opon /możliwość 
przyuczenia/, tel. /012/78-39-53 /od 7.00- 
14.00./ 420943

PRZEDSIĘBIORSTWO Remontowo-
- Budowlane “de-ka-bud”, 30-421 Kraków, 
ul. Na Grząskach 16, tel. 012/66-46-04 za­
trudni: murarzy, cieśli, malarzy, blacharzy 
oraz pomocników. Zgłoszenia osobiście 
w biurze 7.00-15.00. 420672

PRZEDSIĘBIORSTWO zatrudni absolwen­
tów szkól wyższych wydziałów: prawa i ad­
ministracji, handlu zagranicznego, zarządza­
nia i marketingu, technologii przetwórstwa 
owocowo-warzywnego. Tel. 0-33-766 611 
wew.24,0-33-766-614. 413994

Firma wydawnicza 
zatrudni

SEKRETARKĘ - 

ASYSTENTKĘ

ZADANIA
* kontakt z naszymi klientami

* nadzorowanie działań 

handlowych

* drobna księgowość

WYMAGANIA
* mile widziane wykształcenie , 

ekonomiczne
* znajomość MS OFFICE 0

* dyspozycyjność i
O ___________________________________________________  V

Praca w Nowej Hucie

Tel. 43-79-01 w godz. 9.00 -16.00

eklamy

PRZEDSTAWICIELA handlowego z doświad­
czeniem w handlu, wymagane prawo jazdy 
(samochód) oraz osobę do działu obsługi 
klienta z doświadczeniem w handlu, wiek od 
25 lat. Zgłoszenia codziennie 9.00-12.00, 
“ Witek’s” Modlniczka 124A (początek A-4 do 
Chrzanowa). • 118955

PRZEDSTAWICIELA handlowego - kierowcę 
przyjmie firma cukiernicza. 0601-43-49-32.

420942

Biuro Projektów i Realizacji 
Inwestycji Przemysłu 
Ceramiki Budowlanej 

„CERATEC Polska - KODA” Sp. z o.o. 
w Krakowie zatrudni 

INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW, 
INFORMATYKÓW oraz SEKRETARKĘ 

ze znajomością jęz. francuskiego 
lub angielskiego.

Informacja telefoniczna 
pod nr. 090 309889. 1460

“PRZ - Kraków” S.A. zatrudni: monterów 
wodno ■ kanalizacyjnych, elektryków, cieśli, 
murarzy ■ tynkarzy, malarzy, parkieciarzy, 
posadzkarzy ■ fliziarzy, kierownika robót ek­
sportowych oraz kierowników i mistrzów 
budów krajowych. Zlecimy wykonawstwo 
robót budowlanych. Tel. 012/15-36-33.

418988

PRZYJMĘ do pracy elektromonterów na bu­
dowach w Krakowie. 0601-33-21-08. 41985?'

PRZYJMĘ do pracy kelnera - kelnerkę.। 
Znajomość języków obcych. “Orbit”, tel. 
012/33-55-38. 420163

PRZYJMĘ ekspedientkę do sklepu 
spożywczego, ul. Wybickiego 8, tel. /012/33-' 
98-20. 419158

PRZYJMĘ kosmetyczkę. /012/25-14-21.
.419980

PRZYJMĘ malarza tapeciarza, znajomość 
gładzi gipsowej,/012/78-48-59. 420482

PRZYJMĘ murarzy, cieśli, pomocników, 
mogą być renciści /prawo jazdy/, z możli­
wością zakwaterowania. 012/77-77-94 po 
20. 118898

PRZYJMĘ panią do prowadzenia domu. 
/012/22-67-13 po 21.00. 419278

PRZYJMĘ piekarzy, Iwanowice. 012/88-40- 
74 . 420623

PRZYJMĘ samodzielego mechanika samo­
chodowego ze znajomością aut zachodnich. 
/012/56-49-33. 419940'

INTERNET PRCMDER 

zatrudni

PRACOWNIKA 

DS. MARKETINGU

Tel. 66-79-16, 
tel. 0601/433-655, |

e-mail: praca@kki.net.pl S

RENCISTA, student, j.niemiecki; praca dory­
wcza. 012/76-56-29. 118692

RENCISTKĘ na stoisko odzieżowe, przyjmę. 
(012)15-18-42. .118845

SALON fryzjerski zatrudni fryzjerkę lub fryz­
jera. (012)32-32-31. 118811

SALON Zoologiczny, os. Szklane Domy 2, 
poszukuje zootechnika lub technika wetery­
narii./012/67-35-21. 419175

SKLEP mięsny w Wieliczce, zatrudni ener­
giczną samodzielną ekspedientkę. /012/78- 
29-45, wieczorem. 419877

SPAWACZY rurociągów, metodą TIG, zatrud­
nimy. Zgłoszenia “Boccard Polska” Kraków,, 
ul. Lubicz 27 pok.3. 413049’

SPÓŁKA zatrudni: specjalistę mechanika 
z biegłą znajomością języka niemieckiego.
Tel. 012/21-57-12. 420898

STOLARZY. “Euromeble”, Wadowicka 8"a".
420214

STOMATOLOGA zatrudnię. Tel. 0601-419- 
918, po 20.00:/012/21-61-49. 419445

SZWACZKI zatrudnię. 012/11-05-13.420897

SZWACZKI z praktyką, praca w Hucie. 
/012/22-70-90. 419061
ŚLUSARZA zatrudnię. 012/44-62-97. Aigess'

UBEZPIECZENIA. (012)23-44-97. 118520

mailto:praca@kki.net.pl
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UCZNIÓW. 090-22-13-44. 417495

UCZNIÓW do praktycznej nauki w zawodzie 
blacharz i lakiernik samochodowy przyjmę. 
Kraków, ul. Centralna 57.012/44-66-77.

419851

WAKACYJNA oferta pracy dla młodzieży 
szkolnej. (012)49-63-04 wewn. 819 (12.00- 
19.00). 118808

ZAKŁAD budowlany przyjmie do pracy mu­
rarzy, cieśli, zbrojarzy. Tel. /012/66-89-88 
lub “budowa”, ul. Gajowa, Kraków. 420510

ZATRUDNIĘ 2 osoby na stale i 2 dodatkowo. 
012/47-23-86. 420388

ZATRUDNIĘ blacharza rencistę.
Wiadomość: Dukat Wiesław Maciejowice 
k/Kocmyrzowa. 11886O

ZATRUDNIĘ brukarzy. 012/11-17-98.419907

ZATRUDNIĘ doświadczoną krawcową, tel. 
/012/13-85-49. 420356

ZATRUDNIĘ doświadczonego, młodego 
tapicera. Tel. /012/44-87-82. 420772

ZATRUDNIĘ elektronika. (012)23-51-50.
118882

ZATRUDNIĘ elektryka “złota rączka" oraz 
konserwatora urządzeń chłodniczych, tel. 
012/36-46-00 wew. 140. 419909

ZATRUDNIĘ fliziarzy. 012/54-96-46. 420532

Apteka w hipermarkecie HIT 
w Prokocimiu

zatrudni

MAGISTRÓW i TECHNIKÓW

FARMACJI
w dni robocze w godz. 17-21 fe 

oraz w soboty i niedziele. S

Prosimy o kontakt w aptece w Hicie.

■ ZATRUDNIĘ inżyniera budowlanego z umie­
jętnością komputerowego kosztorysowania. 

012/57-35-90, wieczorem. 420187

ZATRUDNIĘ krawcową, pół etatu. 012/33- 
22-43 po 18.00. 118919

ZATRUDNIĘ krawcowe. Krawiectwo ciężkie. 
Stała praca. Wynagrodzenie wysokie, os. 
Sportowe 24 /9.00-18.00/, tel. /012/48-73- 
64. 417689

ZATRUDNIĘ lakiernika samowystarczal­
nego,/012/78-40-96. 419791

DRUKARNIA ZATRUDNI 
doświadczonego 

maszynistę offsetowego 

(Romayor) 
z długoletnim stażem.

Wysokie zarobki. s 

Tel. (012) 36-17-96 s

ZATRUDNIĘ młodego kucharza. Tel. 
012/44-46-16. 420282

' ZATRUDNIĘ młode osoby do pracy w gas­
tronomii. Kontakt: ul. Skwerowa 52 (Kra­

ków). 419875

ZATRUDNIĘ operatywnego menedżera. 
012/57-35-90, wieczorem. 420191

ZATRUDNIĘ pracowników. Tel. 012/62-13- 
j?2. 420406

ZATRUDNIĘ stolarza. /012/83-16-73.
420125

ZATRUDNIĘ szwaczki (chałupnictwo). (012) 
85-03-30. 118630

ZATRUDNIĘ tapeciarza rencistę, /012/49- 
17-15. 420540

ZATRUDNIĘ tłumacza języka czeskiego. 
012/57-35-90, wieczorem. 420189

STALCO INDUSTRIES

przyjmie do pracy:

* inżyniera mechanika 

specjalność transport 
lub elektromechanika, 
znajomość jęz. niemiec­
kiego lub angielskiego, 
może być absolwent

* ślusarzy - spawaczy 

uprawnienia CO2, 
mogą być absolwenci

KRAKÓW

ul. Cementowa 1 
tel. 44-23-60

Wydawnictwo 
Prawnicze „LEX”
Oddział w Krakowie 

zatrudni od 1.08 
do DZIAŁU

TELEMARKETINGU 
2 panie.

Wymagane:

- wiek do 30 lat

-wykształcenie min. średnie (mile 

widziane wyższe pedagogiczne)

- bardzo dobra obsługa komputera

- doświadczenie w dziale 

telemarketingu mile widziane

- zdolność do szybkiego uczenia się

- miły głos, dobra dykcja

- elokwencja, solidność.

Oferty prosimy składać 
(do 29.07 włącznie) w biurze: | 

Kraków, ul. Szlak 65, X piętro. “

ZATRUDNIĘ wykwalifikowanego sztukatora, 
montaż gładzi gipsowych, /012/36-58-66 po 
20.00. 420235

ZATRUDNIMY mechanika do serwisu 
maszyn. Wymagania: j. angielski lub niemiec­
ki, prawo jazdy, dyspozycyjność. /012/33- 
22-19,12.00-15.00. 420313

ZATRUDNIMY prawnika (radcę prawnego) 
na część etatu. /012/33-22-19, 12.00- 
15.00. 420315.

ZATRUDNIMY tokarzy po szkole lub ren­
cistów. Brzezie 145. /012/85-13-57. 419210

ZRB “Remex”, tel. (012)37-42-29, zatrudni 
konserwatorów osiedlowych na cały etat 
i 1/2 etatu - rencistów w zawodach instalato­
ra wod.-kan., ślusarz (złotą rączka”). Wyna­
grodzenie od 580 zł, praca śtała. HS518

AUTOCAD biegle./0T2/49-43-42. 420374

CHAŁUPNICTWO przyjmę /prócz szycia/ 
możliwość umieszczenia maszyny, /012/54- 
97-16. 419981

DAM prowizję za załatwienie pracy 
w Niemczech, Austrii. 012/48-60-57. 419342

DYSPOZYCYJNA studentka, biegle francus­
ki. 0-602-37-45-54 . 420329

INTELIGENTNA, biegle niemiecki, podstawy 
obsługi komputera i angielskiego, podejmie 
pracę w turystyce lub biurową. /012/58-35- 
11. 420239

KIEROWCA B.C. 012/44-94-07. 420887

KIEROWCA Kat. B, C, D, E, + ADR, paszport, 
duża praktyka, szuka pracy. /012/55-22-79.

419778

KIEROWCA kat. B,C,E. dyspozycyjny. 
/012/36-33-07. 420116

KIEROWCA zawodowy, posiadający 
samochód, ład. 6t, oplandekowany, 
/012/45-75-47. 420520

KOSZTORYSANT robót elektrycznych. 
012/25-31-38. 118708

KREŚLARZ komputerowy (AutoCAD).
Tel./034/13-21-58. 41855.8

MŁODA, 24 lata, wykształcenie średnie, 
bardzo dobra obsługa komputera, język 
niemiecki, poszukuje pracy (akwizycja wyk­
luczona). 06 02-28-95-78. 420629

MODELKA komunikatywna poszukuje pracy 
jako hostessa, /012/58-12-01, pager 
215508 nr 2536. 420363

NAUCZYCIEL (LO), mgr historii, 13-letni staż, 
znajomość podstaw obsługi komputera, 
poszukuje stałej pracy, niekoniecznie 
w szkolnictwie. Oferty 118402 Kraków, 
Wiślna 2. H8402

OD września zaopiekuję się dzieckiem, solid­
nie. 012/58-60-21. 118691

PLASTYCZKA. 012/56-27-68. 118871

POPROWADZĘ ośrodek wczasowy. Duże 
doświadczenie. Tel. 012/67-04-23. 420935

POSIADAM Nysę, szukam pracy. 012/67-18- 
41. 420293

POSIADAM samochód dostawczy 1,1t, 
oczekuję propozycji ofert o pracę, 012/81- 
19-20.(8.00-15.00). 420877

POSIADAM Stara wywrotkę 4,5 m dl., 
poszukuję pracy stałej lub dorywczej. 
/012/70-16-88. 419466

PRZYJMĘ pracę na komputerze, /0-12/32- 
92-11. 414267

PRZYJMĘ zlecenia na telefon lub chałupnict­
wo,/012/71-30-46. 420227

RENCISTA, kierowca “B,C", szuka pracy. 
Oferty 419084 Kraków, Starowiślna 2.' 

419084

SPRZEDAM Star 200, oplandekowany, z za­
trudnieniem. 012/89-25-78. 119077

SZUKAM pracy, posprzątam biura po połud­
niu./012/58-35-11. 420237

TECHNIK instalacji sanitarnych, uprawnienia 
budowlane, energetyczne, gazowe. Oferty 
419945 Kraków, Starowiślna 2. 419945

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem. 012/17-37-06, 
wewn. 107. 420663

ZAOPIEKUJĘ się starszą osobą, masaż 
leczniczy gratis. Szukam pracy. 012/57-72- 
82. 420232

AKADEMIA Bodyguard Policealne Studium 
Detektywistyczne stacjonarnie lub zaocznie. 
Kraków, ul. Topolowa 13, /012/22-30-68, 
/012/21-67-25. 416912

AMERICAN Spoken English, indywidualne 
lekcje, małe grupy, niedrogo. (012)33-07-96.

118237

ANGIELSKI. 012/44-40-75. 420541

ANGIELSKI. (012)49-19-04. 118791

ANGIELSKI. 012/58-26-56. 420255

ANGIELSKI, ESCS, intensywne kursy waka­
cyjne, sierpień. Native Speakers. Kraków, 
ul. św. Agnieszki 2, tel. (012)22-85-83.

119054

ANGIELSKI najtaniej. (012)47-12-97. 118484 

“AUTO Perfekt” Kraków, Filipa 6. 012/34- 
59-50. 420053

CHEMIA, tel. 012/47-09-55. 420893

DEUTSCH. (012)33-07-96. 118235

u 4

AUTORYZOWANE 
KURSY 

KOMPUTEROWE
- Biuro wakacyjna oferm cenom?
- Księgowość INNE NIESPODZIANKI!
■ Sieci komputerowe
- Egzaminy potwierdzające kwalifikacje

Kraków, ul. Kurniki 4 (boczna pl. Matejki), - 
tel. 21-91-88, e-mail: akademia © altkom.krakow.pl

DYNAMIND Studium Technik Umysłowych, 
6-dniowe kursy, techniki pamięciowe, szy­
bkie czytanie, notowanie nielinarne, koncen­
tracja, kreatywność. Zadzwoń po bezpłatny 
informator. (012) 11-99-61. Kraków, pl. 
Sikorskiego 1. 420869

FIZYKA, matematyka: nauczyciel LO. 
012/12-02-31. 118279

FRANCUSKI u studentki. Kursy intensywne, 
profesjonalne, tanio. 0-602-37-45-54.420337

POLICEALNE STUDIUM 
ZAWODOWO-KOSMETYCZNE 

Kraków, ul. Floriańska 37,1 p., 
(012) 21-91-40 

ogłasza nabór na rok 1997/98 
kierunek:

TECHNIK USŁUG 
KOSMETYCZNYCH

Szkoła współpracuje z instytutami 
i szkołami zagranicznymi. 3
Ilość miejsc ograniczona. 8

FRANCUSKI w wakacje. /012/56-24-28.
418564

“INFORMATYKA”, “Ekonomika i organizacja 
przedsiębiorstw” Policealne Studium 
Zawodowe /dwuletnie/. System dzienny, 
wieczorowy, zaoczny. Zapisy: ZDZ, 
Wybickiego 3a, /012/33-57-38, /012/22- 
31-02,/012/34-58-55. 417017

KOMPUTER, 06 02-351-527. 412862

KOMPUTEROWE kursy. 012/34-54-34.
118631

Studium Ekonomiki i Rachunkowości

EKONOMISTA
przyjmuje zapisy na kolejny rok akademicki

SPECJALNOŚCI

-finanse i rachunkowość 

llsemestralne

■finanse i rachunkowość przedsiębiorstw

-marketing
-finanse i rachunkowość banku
- ubezpieczenia gospodarcze
- międzynarodowy transport i spedycja 

l-semestralne

- księgowość i administracja malej firmy
-zarządzanie biznesem rodzimym
- organizacja i technika biura

Informacje i zapisy: 

ZNP AKADEMIA EKONOMICZNA 
Kraków, ul. Rakowicka 27, pawilon A, p. 007, 

lei. 167-454,167-453
. ZNP, ul. Karmelicka 32, tel./fax 33-50-04 

1631bc

AUTORYZOWANE

KOMPUTEROWE
■ NOIIEŁL
■ MICROSOFT । “FERTA CENOWA!

■ LOTUS E NIESP0dZIANKI!
■ SYLVAN (EGZAMINY) |

Kraków, ul. Kurniki 4 (boczna pl. Matejki), S 
teŁ 21-91-88, e-mail: akademia @ altkom.krakcw.pl

“KOSMETYKA". Policealne Studium 
Zawodowe /dwuletnie/. Kursy roczne. Ilość 
miejsc ograniczona. Zapisy ZDZ, Dietla 38, 
/012/22-85-69. 417016

KRAKOWSKA Szkoła Biznesu - kursy: agent 
celny. Księgowość, główny księgowy, dorad­
ca podatkowy, kasjer walutowy, ul. Mogilska 
43, (012)13-69-19. 419920

KURS masażu. /012/22-52-48. 420484

OGŁASZA ZAPISY 
PE do dwuletniej Policealnej 

X——-z Szkoły Zawodowej
kierunek: Finanse i Rachunkowość

Informacje i zapisy w siedzibie 
Towarzystwa Kraków, ul. Lubelska 21,1 p. 

Telefon: 340-381 lub 343-259 
(od poniedziałku do piątku 
w godzinach 10“ -14“). 1g301

KURSY komputerowe, księgowość kompu­
terowa promocja wakacyjna Excogito. 
/012/2264 23. 413327

MATEMATYKA. /012/21-38-09. 4181W

MATEMATYKA. 012/21-51-86. 420194

MATEMATYKA. /012/37-39-99 . 416507

MATEMATYKA. 012/49-50-68. 416955

NAUKA jazdy, Cinguecento, UNO. Tel. 
012/48-15-94. 118709

NIEMIECKI. 012/32-49-03, po 17.00.420411 

POLICEALNE Studium Reklamy, Powstania 
Warszawskiego 6, (012)13-63-48. 113579

POLICEALNE Studium Zawodowe “Szkoła 
Profesjonalnych Sekretarek” i “Szkoła Księ­
gowych” prowadzi nabór na rok 97/98. 
Agencja “Bakalarz” Kraków, ul. Lubomirskie­
go 21, tel./012/21-03-85. 413433

PRAWO jazdy./012/21-10-44. 112732

PRAWO jazdy. 012/66-54-76. 420052

PRAWO jazdy. Wykłady, testy, raty. Karmelic­
ka 29,/012/37-89-89. 418251

PRAWO jazdy ■ Driver - Punto, Polonez, 126 
p (012) 11-41-57,44-20-54. 412947

PRAWO jazdy “Maluch". 012/21-03-59.
417280

PRAWO jazdy, “Motorex”. 012/21-41-37, Ry­
nek Główny 9. 415985

PRAWO jazdy - tanio. /012/49-26-43.420928 

REFLEKS - prawo jazdy, Halicka 9. /012/21- 
32-22 w. 16 /zniżki, plac manewrowy/.

415336

WŁOSKI. /012/25-11-35. 420563

ATRAKCYJNA studentka szuka sponsora. 
06 02-384-085. 417667

BIURO “Anna",/012/37-12-16. 418049

BIURO Maria. /012/34-49-68. 412934

FOTOOFERTY, adresy, telefony samotnych 
Pań/ów -"Raj", 21-300 Radzyń Podlaski, 
skrytka 53. Napisz-zaufaj!. 420915

KAWALER, lat 35/177 cm, z wyższym wy­
kształceniem pozna panią w odpowiednim 
wieku. Oferty 420030 Kraków, Starowiślna 
2. 420030

KAWALER, lat 42,170 cm, własny dom, po­
zna pannę 28-34 lat, o dobrym sercu, poważ­
nie myślącą o życiu. Oferty 118759 Kraków, 
Wiślna 2. ■ 118759 

“KRAKOWIANKA” dziewiętnastoletnie biuro, 
Krowoderska 74/1. (012)33-01-57. ■ 119172

KTÓRA z pań do lat 45, chcialaby zamiesz­
kać we Francji,z Francuzem polskiego po­
chodzenia? Cel matrymonialny, znajomość 
języka francuskiego mile widziana. Fotoofer- 
ty nr 118875 Kraków. Wiślna 2. 118876

“KUPIDO” kojarzy, łączy samotne serduszka. 
012/36-07-16, 0602-388-104. “Promocja”. 

417731

PANNA 35 lat, 164, szczupła, pozna warto­
ściowego, kulturalnego i odpowiedzialnego 
pana. Oferty 419695 Kraków, Starowiślna 2. 

419695

PANNA lat 33, wz. 167, wykształcenie śred­
nie, atrakcyjna brunetka, pozna uczciwego, 
sytuowanego Pana. Oferty 118982 Kraków, 
Wiślna 2. 118982

POZNAJ pannę nieśmiałą blondynkę, wy­
kształconą, zamożną, czterdziestolatkę, 
165/ 60. Oferty 420348, Kraków, Starowiśl­
na 2. 420348

POZNAM drobną trzydziestopięciolatkę, 
/012/21-13-63. 414130

PRAGNIESZ poznać wartościową osobę, za­
łożyć szczęśliwą rodzinę ? Fotooferty matry­
monialne, adresy -"Samantha”, 00-987 War­
szawa, skrytka 222 -bezpłatny informator.

420910

SAMOTNY, uczciwy, po sześćdziesiątce z sa­
mochodem pozna odpowiednią panią. Oferty 
419291 Kraków, Starowiślna 2. 419291

SPONSOR poszukuje dziewczyny. 0602- 
339-226. 420165

TELEFONOSWATKA. /012/11-59-73.411599

W celach towarzyskich poznam pana stanu 
wolnego, zamożnego, lubiącego podróże 
i rozrywkę. Jestem 50-letnią “kobietą na sta­
nowisku”, ciekawą świata i dobrej rozrywki. 
Oferty 118878 Kraków, Wiślna 2. 110070

A. A. Skup, komis RTV, telefon. 012/11-55-
75. 413747

ANTYCZNE obrazy kupi Salon “Connais- 
seur”, Kraków, Rynek Główny 11. (012)21- 
02-34. 116416

ANTYKI i dzieła sztuki na aukcję w Warsza­
wie przyjmuje Dom -Aukcyjny “Rempex” 
przedstawicielstwo w Krakowie, ul. Jagielloń­
ska 6a w godz. 12.00-17.00 tel. (012)21-88- 
62. 113190

ANTYKI, obrazy, meble, srebra, /012/21 -80- 
59 /9.00-17.00/, 0602-220-269 /8.00- 
23.00/. 418802

GARAŻ blaszak używany, /012/54-64-26. 
419179

GRUBOŚCIÓWKĘ. /012/83-16-73. 420123

KOMPUTERY. 012/48-25-88. 418918

KUPIĘ barakowóz lub pakamerę w dobrym 
stanie. Tel. /012/22-30-55: /8.00-16.00/, 
0602-32-94-90,0601-48-03-23. 420666

KUPIĘ
BUTELKI MONOPOLOWE

0,751 |
DUŻE ILOŚCI. ]

POSZUKUJEMY j

STAŁYCH DOSTAWCÓW.
012/45-40-86(10-14)

KUPIĘ betoniarkę. /012/23-5CF82, /9.00-
17.00/. 420098

KUPIĘ deski gr. 5 cm - grusza. Tel. 
0165/712-70. 419533

KUPIĘ stare widokówki. (012)12-70-44.
118764

MALARSTWO, antyczne meble, srebra; 
przyjmuje Salon Dziel Sztuki ul. Wiślna 10.
Tel. 012/21-94-99. 118779

MODELE kolejek. /012/67-14-08. 419804

ODKUPIĘ dachówkę, tel. /012/67-50-74.
419925

PLOTER tnący, używany. /012/351 -927.
419133

PODRĘCZNIKI. /012/12-18-72. 417415

PODRĘCZNIKI, /012/13-62-32 po 16.00.
419831

SKLEP, kiosk. 0602-219-539. 110974

SKUP używanych futer nutrii, karakułów. 
(012)66-00-88 wewn. 472. 1.18975

TUNEL foliowy,/012/13-32-98. - 419279

ZAKŁAD produkcyjny poszukuje stałych 
dostawców tarcicy grubość 25 mm /krócia- 
ki/. Tel. 012/25-30-01. 118938

ZGRZEWARKĘ kątową, /012/21 -11-44.
420373

ZŁOM makulatura. Sinoma, /012/25-96-96.
117809

KOMIS - RTV - komputery. Kalinowe 4.
012/48-25-88. 418920

ALASKAN malamute, szczenięta. /012/12-
29-08 po 20.00. 418205

AMERYKAŃSKIE drzwi garażowe, segmen­
towe, odbiór natychmiastowy, ceny promo­
cyjne. Informacje: /012/856-610, 
/012/856-690. 416842

BELMEB M

• płyty meblowe
• blaty kuchenne ®

(cięcie i sprzedaż) 8
• akcesoria meblowe
Kraków. ul. Fabryczna 17.

tel. (0121 11-01-22 w. 136
Izdebnik 43 i 216. tel. (033) 76 32-28. 76-32-98

AMERYKAŃSKIE elektronarzędzia dla firm. 
Leasing. 012/21-36-22,21-43-55 wew. 135. 

417465

ATRAKCYJNA wyprzedaż złota z lombardu, 
Zwierzyniecka 34,06 02-28-13-31. 414843

BERNARDYNY szczenięta. 012/76-50-39.
119094

BERNEŃCZYKI rodowodowe. /033/334-72.
418683

BETONIARKA 2 50.014/61-202-64 . 419869

DML, ul. Mackiewicza 2, tel. 15-25-01.

p z VAT,

°SXX panele lakierowane 

.Scanfloor1, .

BIAŁE plastikowe krzesła ogrodowe, cena 
10.00 PLN za sztukę. /012/21-55-33 (9.00- 
10.00,15.00-18.00). 419228

BLACHA ocynkowana trapezowana 96x88 
cm, 300 arkuszy, tanio. /012/37-78-00 
wew.403. 419737

BLACHĘ, wyciąg budowlany. 012/85-01-18. 
119105

BLACHY: aluminiowe i mosiężne- tanio. 
“Hart”, Skwerowa 44,012/66-66-42.420783

BLACHY szwedzkie:- dachówka: 17,94; - 
trapez: 15,53; - siding Reynolds: 13,69.
Poszukujemy dealerów. Traffic: /0-85/fax: 
53-94-32; 75-34-35. 415957

BŁOTNIKI “Syrena”. 012/13-83-46 . 419668

BOKSERKI rodowodowe. (012)81-12-33. 
119012

BOKSERY pręgowane z rodowodem. 
/018/46-04-72, /012/32-45-18. 420455

BULDOŻEK francuski, 014/22-17-10.420931

CENTERTEL, promocja. /012/25-62-61, 0- 
90-32-30-40. 415404

CHŁODZIARKĘ oszkloną, zamrażarkę, ladę 
chłodniczą, lady sklepowe. 012/67-09-88. 

420888

COCKER spaniele angielskie. 012/67-09-33 
PO 18-ej. 118559

COLLIE. /012/67-25-52. 420264

TAPETY
NAJWIĘKSZY WYBÓR

W SKLEPACH 
FIRMOWYCH 
HURTOWNI POLAMI 

ul. Nadwiślańska 10 
ul. Królewska 51 I

pawilony PEWEX |

DESKI plastikowe -ogrodzenia, balustrady. 
012/45-40-02. 418930

DOBERMAN, suka. 012/12-62-31. 420948

DOBERMANY. 012/49-50-67. 418927

DOBERMANY szczenięta, czarne, pod­
palane, 350 zl. (012)49-17-09 po 18.00.

118391

FILA brasiieiro, szczenięta po championach. 
(032)26-36-083. 119055

FIRMA Eban sprzeda suszarnię dwuko­
morową z Hajnówki z pełnym osprzętem 
(reaktor, piec, komin). /077/54-77-00.

413952

FOKSTERIERY szorstkowłose rodowodowe, 
szczenięta. /012/45-80-19. 419621

FOSZTY brzozowe .7 cm, suche ok. 5m3, 
Tadeusz Mucha, Kłaj 758. 420932

altkom.krakow.pl
altkom.krakcw.pl
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GARAŻE ocynkowane (typowe 1100), 
bezpłatny transport. (012)55-17-29, 
(018)32-10-52. 410296

GASTRONOMIA, Rybitwy, lub na hurtownię, 
atrakcyjna lokalizacja, /012/78-28-74.

420701

GILOTYNA ręczna, 83 cm. /012/23-61-03.
418834

GOŃCZY polski, szczenięta. /012/12-97-69.
419069

GROBY, grobowce. /012/21-38-41. 413181 

GRÓB, Rakowice. /012/47-17-92 po 15.00.
118879

GSM. Komis.7012/36-33-99. 414048

GSM; aktywacje ERA, telefony nowe 
i komisowe, akcesoria tanio Tangram. 
Zamkowa 5. /012/67-04-31,67-16-50.

413741

GSM okazja, aktywacje telefonów, 99 PLN. 
0602-22-63-37. 119181

HERBALIFE produkty. /012/32-56-73.
413617

HURTOWNIA Metali Kolorowych “Hart", 
Powstańców 50. 012/13-79-04, wewn. 21.

420784

JAMNIKI szorstkowłose rodowodowe. 
/033/731-740. 418684

KAMERĘ Panasonic 9500 (europejski sym­
bol NV-MS5EG), stereo super VHS, okazyjnie. 
(012)70-13-29. 118963

KAMERĘ Panasonic M3000', 014/66-56- 
771. 420926

KARUZELĘ sitodrukarską 4-6 kolorów. 
Suszarki: stojakową, półkową, tunelową.
Szlifierkę do rakli. Tamponiarkę. 012/666- 
358,852-833. 420886

KARUZELĘ sitodrukarską 4-6 kolorów. 
Suszarki: stojakową, półkową, tunelową.
Szlifierkę do rakli. Tamponiarkę. 012/666- 
358,852-833. 420895

MEBLE

KUCHNIE i
Promocyjne ceny 

dł. 2,80 m - 750 Zl
Kraków, ul. Wielicka 2, tel. 23-50-26

KIOSK handlowy 23, Długa 68. 012/702- 
444 w.85. 119061

KIOSK na placu handlowym, ul. Beskidzka. 
/012/67-50-54. 419876

KIOSK na “Tomexie" nr 531. Tel. /012/86- 
13-11 PO 19.00. 419948

KIOSK sprzedam. /012/55-47-09. 412330 

KOCIĘTA perskie, /012/49-24-18. 419301 

KOŁA Melexa. 012/13-83-46. 419666

KOMPLET siedzeń do Poloneza Caro, tył 
dzielony. 012/13-33-93. 420386

KONSTRUKCJA hali, kombajn do boazerii. 
Tel. 012/66-08-16. 119197

KONTENER aluminiowy, 6.70x 2.40. 
012/72-26-43. 420515

KOSIARKA, traktor (ogrodowa, spalinowa). 
012/74-34-00. 420522

KOTKI perskie. (012)78-10-37 po 16.00.
119013

KOZY. Janecka, Kraków, Na Załęczu 25.
420944

KRĘGI: 60, 80, 100, 120. /012/67-45-80.
415481

KURTKĘ z norek, deskę z żaglem, fotele, 
ławę. 0601-21-33-26. 420676

LEONBERGERY. 012/47-46-20, 014/686- 
06-07. 418384

MALTAŃCZYKI. 033/61-52-39. 412971

MASZYNĘ do szycia przemysłową i overlock. 
/012/78-48-35. 419736

MASZYNY szyjące, overlocki, hafciarki. 
Gwarancja, serwis. Kraków, ul. Tarłowska 19, 
tel./012/12-48-06. 408714

<k4f.h.p.u. KryMar Kraków, Długa 74^

S (012) 32-38-74, fax (01 2) 11 -08-95 
t poleca:

♦NOŻE (kucharskie, rzeźnicze, domowe)
♦SCYZORYKI (GERLACH, VICTORINOX)

♦NOŻYCZKI (chirurgiczne, fryzjerskie, krawieckie)
^♦ZESTAWY DO MANICURE ♦SZTUĆCE GERLACH/

<atos
WYPOSAŻENIE SKLEPÓW, MAGAZYNÓW
■ lady, gabloty, regały 
NOWOCZESNA TECHNOLOGIA
- szkło, aluminium, płyta MDF

PROMOCJA!!!
REGAŁY DRABINKOWE

MEBLE typu Bolek i Lolek. /012/47-62-97 
wieczorem. 420350

MEBLOŚCIANKA. 012/54-55-89. 118941

NAGROBKI, tanio. 012/78-48-76,85-35-41.
417462

NAMIOT “Igloo”, /012/12-59-17 po 18.00.
419357

NAMIOTY “Igloo 4". /012/78-51 -41. 418810

NOTEBOOKI, akcesoria, serwis, Kraków, ul. 
Józefa 26, tel. 012/56-27-99, fax 56-37-16.

416096

NUMER telefonu na “22". /012/11-77-03.
418941

OVERLOCK 5-nitkowy. 012/15-20-42.420306

OVERLOCKI, stębnówki- raty. 012/56-34- 
65. 415378

OWCZARKI belgijskie groenendaele, 
rodowodowe. 090-685-140. 414824

OWCZARKI kaukaskie, bezpłatny transport. 
/032/2876-106. 419727

OWCZARKI niemiecki. (012)83-14-59.118818

OWCZARKI niemieckie. /012/45-83-26.
119091

PAKAMERY, magazynki metalowe, pawilony 
handlowo-bjurowe, domki drewniane. 
/012/44-62-97. 415246

PANELE ścienne, podłogowe, hurt -detal, fa­
chowy montaż; 012/81-19-20. (8.00-15.00).- 

420872

PARKIET. Sprzedaż, usługi. 012/85-84-73.
414249

PARKIET “Krak- Kolor", Kotlarska 2, 
/012/21-72-30. 414584

PARKIET, mozaika, panele boazeryjne, kleje, 
lakiery, sprzedaż ratalna. "Krupol", 
Zwierzyniecka 26, (012)21-89-68. 117335

PARKIET, produkcja. (012) 23-13-95,72-34- 
16. 413026

PARKIETY, boazeria, szeroki wybór, ceny 
konkurencyjne, VAT. /012/88-12-84. 414121

PIANINO “Rónisch” stylowe, nowe. 012/25- 
75-51. 420914

PIEC co węglowo-olejowy, 21 kW oraz 
zbiorniki na olej opalowy. 012/74-34-00.

420518

PIEC cukierniczy “Bielski” tanio sprzedam, 
Bieżanowska 176, od godz. 10.00. 420421

PRZECIWWŁAMANIOWE DRZWI

Z IZRAELA
WITEX SUPER-LOCK i

Kraków, ul. Konopnickiej 21

67-12-51
codziennie 

8-18 
soboty 
8-12

POLONEZ 1987.012/43-11-26 . 420881

POLSKIE owczarki nizinne. 012/82-33-54. 
119103

PRZYCZEPĘ kempingową niemiecką “Wilk”, 
dwie sypialnie, łazienka. 012/47-34-44.

419846

PUSTAKI żużlowe, betonowe. (012)11-65- 
86. 118412

REGAŁY, lady sklepowe, kasa “Sharp", tanio. 
Tel. 012/34-04-89 wieczorem. 11891.2

ROTTWEILERY. 012/67-56-01. 420547

ROTTWEILERY, szczeniaki. Kraków, 
Swoszowice ul. Sawiczewskich 16a. 420451

RUSZTOWANIA./012/88-50-38. 416998

SEKRETERA, „bidermajerowska”. 012/32- 
17-00,0602-32-48-43. 420393

SETER irlandzki szczeniak rodowodowy.
Kraków, ul. Żeńców 17. 420503

Zakład Produkcyjny 
Kraków, ul. Skośna 12 A 

tel./fax (O 12) 62 14 54

Sklep firmowy
Kraków, ul. Motarskiego 4 

tel./fax (O 12) 67 23 13

SETERY irlandzkie rodowodowe. Czarny 
Dunajec./0187/571-46. 417458

SIDING, hurtownia. /012/47-04-33. 416674

SIDING USA, hurtownia. Promocyjna cena, 
Kraków, Kobierzyńska 23a /Stara Tandeta/ 
pawilon 61, montaż, transport gratis, tel. 
/012/66-90-35, 66-93-32, 67-48-50 w. 49. 

409369

SKÓRZANE wypoczynki, używane, nowe. 
Bezpośredni import. Kryspinów 82. 0602- 
26-71-08. 117056

SOLARIA - tanio. /058/46-27-16. 420958

SPRINGER spaniele walijskie po cham­
pionach. 012/76-15-40. 420084

SPRZEDAM kamerę Sony- VHS PRO, tel. 
012/49-17-80: 420903

SPRZEDAM przekładnię zębatą i wał do 
kotła wodnego. Średnica kół 50 cm i 210 cm. 
Tel./0187/517-78. 420471

rBLACHAn
KAWAŁKOWA 

zimno-, gorącowalcowana 
(0,5 4- 5 mm).

I gat. na zamówienie klienta J 
PONIŻEJ CEN HUTY £

Świątniki Górne, ul. Bielewicza 14, 

tel. (012) 704-761.

SPRZEDAM Renault 21,1986r„ stan dobry, 
7500,-. 012/34-37-69,0-602/23-55-72. .

118854

SPRZEDAM tanio pralkę automatyczną, stan 
bardzo dobry. 012/67-18-41. 420294

STEMPLE budowlane. 012/15-65-75.119092

STĘBNÓWKĘ, dwuiglówkę, zygzakówkę 
/"Minerwa"/ dziurkarkę, 0601-44-61-81.

420425

SUKNIA ślubna Cymbeline, trancuska, tanio. 
(012)47-61-55. 118802

SUKNIA ślubna, francuska. 012/34-23-08.
119068

SUKNIĘ ślubną. 012/33-46-81. 420870

SZCZENIĘTA boksery. 012/15-36-79.420442

SZLIFIERKA taśmowa. Tel. 012/70-23-01.
118930

SZNAUCERY olbrzymy. 012/47-94-24.
418380

TARCICA, więźba, podłoga, podbiciówka. 
012/13-55-22. 407612

TARCICĘ iglastą (sosna), grubość 100, 75, 
50, 32, 25 mm. Kraków, Mokra 2 lub 23.

414344

TARTAK Jasienica oferuje: więźby dachowe, 
tarcicę iglastą i liściastą. /012/731 -703.

419628

TELEFON bezprzewodowy 900 MHz 
zwiększony zasięg. (012) 48-02-40. 414065

TELEFONY GSM, (karty), tanio. /012/32-18-
18. 416917

UŻYWANE meble holenderskie. (012)23-51- 
50,090-382-716. 118880

WIĘŹBY dachowe, tarcica, foszty se­
zonowane./012/73-17-75. 405842

WILCZURY. /012/82-39-16. 418644

YORKSHIRE terriers szczenięta, /012/81- 
84-05. 420498

YORKSHIRE TERIERY. (012) 47-08-18.
c-1061

ZAMRAŻARKA 600I, /012/86-12-25.417310

ZAMRAŻARKĘ,/012/54-48-32. 420513

ZAMRAŻARKĘ 280L, efekt "Santos 4”. 
012/720-322. 118737

CINOUECENTO 899, 1993, sprzedam.
/012/704-625. 420557

A. A. Pokrowce, plandeki, tapicerstwo. 
Nałkowskiego 19, /012/23-71-16. 414739

A Alarmy,, immobilisery, znakowanie gratis. 
/012/33-09-48. 412799

A Błyskawiczny kredyt samochodowy, najko­
rzystniejsze warunki. Najtańsza obsługa. 
“Polkredyt", Starowiślna 37, /012/23-22-69.

414215

ALARMY. Autoblokady. Autoimmobilisery.
Znakowanie. /012/23-45-23. 410755

ALARMY, autoblokady, centralne zamki. 
Raty! Elektromechanika. /012/133-666.

418649

ALARMY, autoblokady, autoimmobilisery, 
znakowanie gratis. /012/11-22-55, 0601- 
41-44-10. 420925

ALARMY, autoimmobilisery, blokady skrzyni 
biegów, znakowanie, centralny zamek. 
Wakacyjna promocja 15%. Cystersów 21. 
/012/11-55-55 wewn. 54, 0-602-236-860.

419653

ALARMY, blokady. Raty! Konopnickiej 82, 
/012/23-67-68,0601-35-21-47. - 413504

ALARMY, blokady, promocja. Prądnicka 64, 
/012/34-09-01. 419888

ALARMY, blokady skrzyni biegów, immobili­
sery, radioodtwarzacze, GSM: (012) 11-15- 
33, 13-13-33. 416554

ALARMY, haki, elektromechanika. 012/66- 
81-76. 414219

ANTYRADARY. /012/36-33-99. 414050

ANTYRADARY, autoalarmy. /012/78-28-82.
409210

ASTRA, kontyngent 1993 sprzedam. /012/ 
47-30-83. 420481

AUDI 100, 1982, Jetta 1983, /012/701- 
706, /012/67-16-87. 420433

AUDI 5000 S-1986, niedrogo. 012/45-58- 
21. 420857

AUTA rozbite, zniszczone kupię, gotówka, 
090-290-722. 419313

AUTOALARMY, najtaniej, raty, /012/48-05- 
55 wewn.32-05. 420791

AUTOGAZ, Cystersów 21 A, raty. (012) 12- 
57-05. 1512gd

AUTOGAZ, Cystersów 21 A, renomowane 
włoskie instalacje, raty na miejscu, faktury 
VAT, dla firm bezgotówkowe tankowanie, 
promocja - wczasy gratis. 012/12-57-05, 
11-55-55 W.45 418998

AUTOGAZ hurtownia, montaż. (012) 12-90- 
61. 412499

AUTOGAZ, Polonez, 950 zl, raty. Grębałów. 
090-31-31-74. 416846

AUTOGAZ, raty, Politechnika, Czyżyny. 
012/48-05-55 wewn.33 59. 408375

AUTOKOMIS, autokredyt, każdy samochód, 
najtaniej, /012/48-05-55 wewn. 32-09.

420792

AUTOKOMIS Koneser, Wybickiego 5 
/naprzeciw DH Gigant/ skup i sprzedaż 
samochodów./012/23-43-71 w. 130.414836

AUTOKONSERWACJA 6 lat gwarancji, 
Kwiatkowski - Kryspinów. /012/70-24-44, 
wewn. 91. 405057

AUTOKONSERWACJA Zajączkowski, auto­
ryzacja Fiat i Daewoo, bonifikaty w weekendy.
/Ot 2/67-63-60, /012/48-66-44. 419101

AUTO - radio, sklep - montaż, serwis. (012) 
56-20-91. 413202

AUTOSZYBY. /012/36-17-30, Zygmunt- 
owska. 114807

BEZGOTÓWKOWE naprawy powypadkowe, 
płyta AUTOROBOT. /012/57-76-76. 417423

BEZG0TÓWK0W0 blacharstwo-lakierni- 
ctwo samochodowe (płyta). Kasina Wielka 
51. Tel. 090/33-2204, lub Mszana Dolna 
133. 411321

BMW 315,1982, sprzedam pilnie./012/43- 
43-57, po 19.00. 419026

BMW 316,1995,525TDS1993, sprzedam. 
090-25-51-72. 419681

BMW 318is coupe, 1992/93, pilne sprze­
dam. 012/57-73-76,0601-22-07-48.420922

CAMPING N-126E, 1987,4.300 zŁ/012/13- 
94-64. 420558

CARO 94 sprzedam. /012/47-57-93.420478

CINOUECENTO 700,1994, czarny, przebieg 
30.000 km, 140 tys. PLN. 012/32-62-25, 
012/25-30-60. 119132 

E) NOWY MODEL
O HONDA CIVIC

3-drzwiowa 5-drzwiowa ____________ 0
Autoryzowany Dealer "WIEU-CAR" Wieliczka, ul. Krakowska 21, 8 78-50-11, fax 78-36-86

CITROEN BX 16,1986,102,000 km, instala­
cja gazowa, 7.800-, zl, /012/33-19-27.419270

CITROEN Xantia biały 95/96 1,8 16V. 090- 
687-830. 419712

DAEWOO Nexia 1,51, ABS, wspomaganie, 
airbag, 1995/96 sprzedam lub zamienię. 
/014/6T-228-31, Ford Sierra 2,3D, el-szyby, 
wspomaganie, central, 1988. /014/61 -286- 
07. ' 420933

FAVORIT, XII, 1991./012/72-38-05.
420454

FIAT 125 p 1983, sprzedam, /012/ 13-16- 
24. 420536

FIAT 126, 1992 r, czerwony, 38.400 km. 
012/12-05-68 wieczorem. H8717

FIAT 126 Elegant, listopad 1993, sprzedam. 
012/15-19-23. 119096

FIAT 126p, 1984, 2.000 zł. (012)549-107.
118874

FIAT 126p, 1985 r. zielony 30.000 km. 
sprzedam. Tel. 012/45-42-27 420894

FIAT 126p, 1987, sprzedam. 012/54-31-69.
420553

FIAT 126p, 1990, 45.000 km. /012/55-46- 
00 wewn. 521. 418788

FIAT 126p, 1990, sprzedam. (012)11-16-58 
PO 18.00. 119186

FIAT 126p, 1991. (012)47-61-55. 118801

FIAT 126p, 1991, sprzedam. /012/66-00-88 
wewn. 503. 420014

FIAT 126p, 1993, sprzedam. 012/49-08-39.
420529

FIAT 126p, 1995, 31.000 km, /012/77-44- 
09. 420401

FIAT Brava 1.6, metalik, sprzedam. 012/37- 
86-99. 118761

FIAT Ponton France. 1966, stan idealny. 
/012/72-38-05. - 420949

FIAT Ritmo 1.7D, 85 r., sprzedam pilnie. 
012/37-01-80. 119112

FIAT Tipo, 1993, sprzedam. (012)13-87-46.
118752

FORD Escort, 1988, stan dobry, sprzedam, 
/012/67-03-08, /15.00-20.00/. 420199

FORD Escort 1,8 D, 1989r„ sprzedam. 
012/25-10-61. 119184

FORD Escort “Express” 1,4 pick up, 1993, 
sprzedam./012/67-39-59. 420622

FORD Taunus, 1979, sprzedam, 012/55-92- 
39. 419619

FSO 1500 sprzedam. (012)15-49-87. 119032

GOLF 1.3,1980. (012)25-35-95. 118992

HAKI holownicze z montażem. Kraków 012/ 
11 -52-33, Chrzanów 035/328-29. 405739

HOLOWANIE. 012/88-55-88. 415665

HONDA CRX 1.6, 16 V, 1991, 88.000 km. 
Tel. (012)37-77-77 (17.00-19.00). 119167

IVECO Daily 35-8,1994, sprzedam. (012)34- 
56-20. 119025

KATALIZATORY, tłumiki, sondy. /012/48- 
27-62. 420797

KUPIĘ 126p, 125, Poloneza,/012/47-12-66.
404258

KUPIĘ 126p, 125p, Poloneza, /012/47-57- 
93. 403857

KUPIĘ Fiata, Cinquecento, /012/47-30-83.
357977

KUPIĘ Favorit, Skoda, Polonez, /012/57-79-
21. 410424

KUPIĘ Fiata 126p, 1984-1988. 012/11-30-
25. 420488

KUPIĘ Ladę 2107/012/74-17-27. 420144

KUPIĘ Poloneza 1,5,1982-1985.0602-37- 
55-82. 420485

KUPIĘ Skodę 120, Favorit. /012/72-38-05.
420449

KUPIĘ zachodni. 012/37-66-76. 408518

LAGUNA 2,2 D, 1995/96 -pilnie sprzedam.
012/57-73-76,0601-22-07-48. 420921

LUBLIN 3372, kontener, 1995, 85 tys. km. 
sprzedam. /012/70-43-88,7.00-15.00.

420489

ŁADĘ, kupię. 012/74-18-10. 420198

MAZDA 626 Comprex 2.0,1994. 090-687- 
830. 419690

MAZDĘ Minivan sprzedam. 012/36-14-76.
420866

MERCEDES 124 2 30 TE kombi, 1989/sze­
roka listwa/, sprzedam. 012/36-23.-04 po 
20. 119110

MERCEDES 190E, 1984, sprzedam. 
/012/21-91-33. 420571

MERCEDES 190 E, biały, 1986, dodatki, 
sprzedam./012/67-29-30. 420127

MERCEDES 709 ciężarowy, kontener, 1992, 
sprzedam. 012/37-86-83,84-22-78. 420867

MERCEDES “beczka" 240D, 1985, stan ide­
alny, sprzedam,/012/82-07-60. 42066:

MITSUBISHI Galant 2000 GLSi, 92/93, 
sprzedam. 012/15-60-29. 119074

NISSAN Sunny, 1986, sprzedam. /012/54- 
30-86. 420309

NYSĘ, 1986, sprzedam. /012/67-27-19.
420114

OPEL Corsa 1994, Fiat Punto 1995, sprze­
dam. 012/13-26-94,012/25-26-39. 119045

OPEL Kadett GSI, 1987, stan bardzo dobry, 
sprzedam./012/58-05-98. 420634

OPEL Omega, 1988, tel. /012/67-50-74.
419924

OPEL Record 1,6e, 1982, sprzedam. 
/012/23-78-79. 420673

OPEL Vectra 1600,1996, złoty metalik, ce­
na 34.200 zl. (012)22-11-47. 119037

PEUGEOT 205 1,8D, 1986r, sprzedam. 
012/53-10-51. 118479

PEUGEOT 306, 1996, sprzedam, zamienię 
na tańszy. /012/67-22-59. 418272

SPRZEDAŻ-SERWIS 
ul. Lindego 1 
tel. 37 54 01 
tel. 36 40 91

RU&WBCH

SKLEP 
ul. Dietla 27 
tel. 23 16 32

PEUGEOT 309) 1,41 1990r. /012/34-20-44.
420963

PEUGEOT 405, 1989, sprzedam. /012/48- 
45-75. 418867

PIASKOWANIE i konserwacja podwozi sa­
mochodowych. 012/43-55-02. 417926

PILNIE sprzedam Poloneza Caro, 1,6, XII 96.
Tel./012/21-11-44. 420372

POLONEZ 1.6 GLE, 1995, sprzedam. 
(012)895-344 po 19.00. 118936

POLONEZ 1984, instalacja gazowa, 2,500
ZŁ/012/36-14-76. 42093ą

POLONEZ, 1989, sprzedam. /012/13-93- 
76. 420132

POLONEZ, 1990, sprzedam. /012/22-72- 
35. 420193

POLONEZA 90/91 kupię. 012/47-48-65.
420912

POLONEZ Caro, 1993, okazyjnie sprzedam. 
0-601-40-22-80, /012/57-52-05, po 17.00.

420111

POLONEZ Caro sprzedam, stan bardzo do­
bry. 012/45-41-01. 420874

POLONEZ Truck, 1994 XII, sprzedam, 
12.500.012/15-27-64. 420696

POLONEZY używane - sprzedaż ratalna, ul. 
Królowej Jadwigi 230. Tel. (012) 25-22-37.

413903

POWYPADKOWY samochód kupię. 090-30- 
11-39. 420876

PRZYJMUJEMY pojazdy do sprzedaży. Szyb­
ki kredyt na każdy samochód. /012/66-47- 
47. 418276

PUNTO 75 ELX 3D, 1996, 30.000 km, 
pierwszy właściciel. 012/57-21-06. 420244

RENAULT 11, 1987, sprzedam, 012/34-47- 
14. 420861

RENAULT Safrane 2.0 i RN, 100 tys. km., 
bezwypadkowy, sprowadzony w całości, p. 
właściciel, 42 tys. zl. 0187/662-62. 419608

ROBUR 3001, izoterma, 1987, sprzedam. 
/012/23-78-79. ' 420670

ROBUR tanio sprzedam. 012/15-50-49 po 
18.00. 119081

SIERRA 2,0, 1992, sprzedam, /012/14-26- 
00. 420680
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SKODA Forman, 1993. /012/72-38-05.
420934

SKUPUJEMY samochody rozbite, wyeksplo­
atowane, sprzedaż części używanych. Holo­
wanie. Używane zachodnie, lampy, blachar- 
ka, zderzaki. Kraków, Zablocie 2. (012) 56- 
16-42. 413021

SKUP wszystkich samochodów po wypadku. 
(012) 43-09-48. 413826

SPROWADZAMY samochody na zamównie- 
nie, raty, 090-38-37-81. 420790

SPRZEDAM Golfa GTi, 88r, Tel. 012/49-39- 
67. 119157

SPRZEDAM 126p, 1982, stan dobry. 
(012)13-92-52. 118995

SPRZEDAM 126p, 1983, tel./012/812-473.
420351

SPRZEDAM Alfa Romeo 164V6. Pełne wy­
posażenie - 43.000 zl. /012/43-46-66.

420677

SPRZEDAM Bus W dostawczy, 1973, silnik 
po remoncie, z dokumentami, ogrzewanie, 
Dewasto. Tel. grzecz. /012/56-50-00 po 

.17.00. 420121

SPRZEDAM Cinguecento 900, 1996: Tel. 
0601-41-27-87, /012/54-27-21 po 18.00.

419967

SPRZEDAM Felicię z pełnym wyposażeniem, 
na gwarancji, 295 min. (018)71-55-57. 

420551

SPRZEDAM Fiat 125p, 1992, /012/78-32- 
27. 419222

SPRZEDAM Fiat 125p, 1500, 1976. 
Tel./012/11-29-05. 420394

SPRZEDAM Fiata Bertone X/9, 1979r. 
012/32-51-38. 119095

SPRZEDAM Fiat Tempra 1,6, benzyna, 
' 1993r, I rejestracja 01.1994r. Tel. 012/37-
79-54,0601/43-74-73. 119146

SPRZEDAM Ford Transit 2,5 D/1994 rozbity 
przód 25.500 zl. Polonez Caro 1993 rozbity 
4.000 zl./012/43-46-66. 420671

SPRZEDAM Golfa 2, 1600, 91 r. Tel. 
0602/34-28-96,012/21-64-41. 119177

SPRZEDAM Ibiza 1991 r. 012/11-62-92,67- 
67-10 wieczorem. 420891

SPRZEDAM Ikarusa. /012/48-46-49. 419915

SPRZEDAM Iveco 35-8,1990, wraz z pracą. 
/012/36-71 -60 wieczorem. 420572

SPRZEDAM Ładę 2107, XII 1989, gaz. 
/012/81-12-61. 420658

SPRZEDAM Mercedes 207 D, , cena 
11.000-, tel./012/44-37-22 wew. 170,128, 
/9.00-17.00/. 420273

SPRZEDAM Moskwicz 2141 S 1992r. 
Tel. 012/36-35-05 po 19.00. 119102

SPRZEDAM Nexia 16V, 1995, pełne wyposa­
żenie, stan idealny. /012/13-69-49. 420640

"PRZEDAM Nisan Sunny, 1,7 D, 1989, ciem­
nozielony metalik, 15.500-, autoalarm, 
/012/72-09-38. 419788

SPRZEDAM Opel Vectra 1,6, 1990, 
tel./012/55-23-32. 420178

SPRZEDAM Peugeot 605 Sldt, 1992, 
100.000 km, 35.000 zł. 0602-334-642 lub 
(012)25-15-25. 119196

SPRZEDAM Poloneza, 1991. /012/72-17- 
94. 419642

SPRZEDAM Poloneza, 1987, 0601-41-34- 
51. 420342

SPRZEDAM Polonez Caro, 1992, stan bar­
dzo dobry. (012)15-20-90 po 16.00. 118998

SPRZEDAM przyczepę kempingową N-126 
2,5 tys., 012/56-19-03,0602-212-894.

420904

UWAGA!

AKCJA ZŁOM 
na samochody:

• FIAT 126
• PUNTO 55 SX, 75 SX

Upust 1500 PLN przy zakupie w ramach 
akcji.
Ilość samochodów ograniczona.
Ponadto dla klientów, którzy stracili 
samochód jakiejkolwiek marki w związku z 
powodzią, FIAT AUTO POLAND proponuje 
następujące zniżki:
• FIAT 126 1640 PLN netto
• Cinguecento 2050 PLN netto
• Uno/Punto/Bravo/a 3000 PLN netto

INFORMACJE U DEALERA

AUTO-POLMOZBYT
Kraków, al. 29 Listopada 39,

tel. 11-81-61, 11-54-85, 13-78-64, |
codziennie 8 -18, sobota 8 -13, |

niedziela (informacja) 9 -13.”

SPRZEDAM Renault 11, 1988r, biały, stan 
dobry. 012/34-23-28 wieczorem. 119104

SPRZEDAM Renault Clio, 1,9 D, 3-drzwiowy, 
granatowy, 64.000 km. 012/23-83-72. 
012/34-44-65, wieczorem. 420429

SPRZEDAM Skodę Favorit, 1991. /012/74- 
17-27. 420143

SPRZEDAM skuter Piaggio. 012/66-89-10.
420427

STAR 1142, 1989, 168 tys. km, sprzedam. 
. /012/70-43-8 8 7.00-15.00. 420486.

TAVRIA, 1991, niebieski, hak, sprzedam. 
/012/239-029. 419968

TŁUMIKI - katalizatory. (012) 13-36-36.
412894

TŁUMIKI, katalizatory, ul. Malborska. 419753.

TOYOTA Hatchback, stan idealny, czarny 
metalik, 1,4 XLi; sprzedam. 012/23-71-92.

119128

UNO 1,0,1996, srebrny metalik, garażowa­
ny, stan idealny, sprzedam. Tel. 0602- 
319296, /012/66-53-66 po 20.00. 419441

UNO, Punto kupię. /012/47-30-83. 420456

VW Bagio 1200, składak 1996, 6.000-, zł, 
sprzedam, /012/621-46 6. 420369

VW Golf I 78/81, sprzedam. 012/37-74-98.
420875

VW Jetta, 1,6 D, 1990,144.000 KM, sprze­
dam. /012/36-46-06, po 18.00. 420135

VW Passat, 1987, cena 10.500. (012)22-55- 
28. 118922

VW Passat, 1,9 TD, 1993. Pilnie. Tel. 012/48- 
12-68. ' 420148

WARSZTAT blacharski nawiąże współpracę 
z pomocą drogową, 012/66-03-53. 416783

WARTBURG 1100, silnik VW, cena 4.000-, 
/012/47-42-64. 420029

ŻUKA kupię./012/.88-53-18. 419828

ŻUK- skrzyniowy, 2400, diesel, 08.1994. Kra- 
ków-Swoszowice ul. Sawiczewskich 16a.

420453

126P, 1986, sprzedam,/012/12-34-66.
419246

12 rat Auto-Tak, Cinguecento 900 ■ 
sprzedam. 012/87-11-69 po 20.00. 420864

1989 Pontiac LE Mans, automatic, srebrny 
metalic. 602-393-352. 118727

A A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. Agencja Drąż- 
kiewicz “Olsza”. /012/13-11-22, 13-11-44.

356786

A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. Konopka, 
012/56-15-55. 418976

A. A. A. A. A. A. A. A. A.A. A. Agencja, Grodz­
ka 51./012/23-11-03. 117235

A. A. A. A. A. A. A. A. A. Agencja Drążkiewicz 
“Olsza" sprzeda: strych, al.Słowackiego, gar­
sonierę, Nowa Huta. 012/13-11-22, 32-60- 
19. 419396

A. A. A. A. A. A. Agencja. (012)21-97-43.
117784

A A. A. A. A. A. Agencja. 012/21-16-61.
417181

A. A. A. A. Agencja. /012/222-777. 419774

A A. A. Agencja. 012/342-000. 415198

A A. A. Mieszkań pilnie poszukujemy do wy- 
najęcia - szybka realizacja zleceń. 012/45- 
71-18. 419362

A A. A. “S&CH” 012/21-01-06. 411563

A. A. Abart szybka realizacja sprzedaży, kup­
na, wynajmu lokali mieszkalnych, użytko­
wych. 012/33-97-95. 419385

A A. Agencja./012/32-11-70. 415022

A A. “JAGMAR” /012/22-95-91. 415718

A. A. -mieszkania, pokoje - pilnie poszukuje, 
wynajmie. 012/47-06-66. 418778

A A. Pilnie poszukujemy do sprzedaży i wy­
najęcia mieszkań, domów, działek. Bardzo 
szybka realizacja zleceń. Pośrednictwo “El­
ba”, Kraków, Majora 12 a. 012/12-18-96,13- 
07-87,13-25-79. 419322

A. Adamczyk - mieszkania dla każdego. 
012/23-15-99,226-340. 419355

A Agencja Latała. 012/23-22-73. 418378

A Atrakcyjne nowe mieszkania w Wieliczce 
1450zl/m2, sprzeda inwestor Marimex. 
/012/78-14-10. 413743

A Do wynajęcia mieszkania, lokale. 012/36- 
60-04. 420151

A. Duży wybór mieszkań do wynajęcia. 
012/45-71-18. 419364

A. Ekspresowo “Bonus”, 012/22-42-89, Stu­
dencka 7. 416900

A. Mieszkania, wynajmowanie. /012/22-01-
10. 418084

ABSOLUTNIE każde mieszkanie bez prowizji 
sprzeda “Gregmar”. 012/32-51-18. 416678

AD Drągowski sprzeda: 3-pokojowe, nowe 
z garażem, ul. Seweryna, 180.000 zł, 
tel. /012/22-95-14,22-67-74 . 420975

AD Drągowski sprzeda: 2-pokojowe, nowe, 
ul. Wysłouchów 99.000 zł, tel. /012/22-95- 
14,22-67-74. 420976

AGENCJA./012/22-22-71. 419972

AGENCJA. (012) 33-65-61. 408939

AGENCJA Dąbrowska. Salwatorska 18. 
(012) 22-93-89, tel./fax (012) 21-75-87.

413966

DO KUPIENIA 
W RATACH MIESZKANIE

60 m2, I p., w inwestycji
przy ul. Rydlówka. 2

CM
Realizacja II kw. 1998 r. §

Informacja:
11-82-60, 11-91-07
w godz. 8.00 - 15.00.

AGENCJA “Emar”. /012/34-40-91. 419725 

AGENCJA “Lokia”, tel./fax (012) 21-83-11.
413993

AGENCJA nieruchomości poszukuje ofert 
kupna, sprzedaży, wynajmu. /012/11-55-79.

420002

AGENCJA wynajmie mieszkania, /012/32- 
18-53. 417991

ARENDA kupno, sprzedaż. 012/34-22-63.
118688

ARENDA wynajem. 012/34-33-18. 118689 

ATRAKCYJNĄ szeregówkę w Żywcu sprze­
dam. /012/88-13-58, /012/33-22-67.413245 

ATRAKCYJNE 62,5 m2, Kurdwanów. 0601- 
41-40-85, (012)54-24-60, (014)66-58-203.

118997

ATRAKCYJNE małe mieszkania na 
Królewskiej, Olszy, obok Cracovii oraz cały 
nowy dom na Klinach wynajmie Jamar. 
/012/66-19-06. 420690

ATRAKCYJNE trzypokojowe, 75 m2, 
ul. Kijowska, $ 600/ m-c, wynajmę, /012/23- 
43-09. 419580

BAR • restauracja z wyposażeniem w cen­
trum Krakowa, 180 m2, do wynajęcia. 
Tel./012/22-17-16. 420392

BLASZAK 1000-metrowy, wynajmiemy. 
/012/32-06-52. 418871

BOCHNIA! Stoiska w domu handlowym do 
wynajęcia. 014/61-248-11. 417311

CENTRUM mieszkanie wynajmiemy. /012/ 
23-15-99. 420653

CZTEROPOKOJOWE, garaż, Rusznikarska, 
195.000 zł - sprzeda "Bonus”. (012) 22-42- 
89,(0602)308-541. R-0731

CZTEROPOKOJOWE, odpis, sprzedam. 
012/47-29-54. 119117

POŚREDNICTWO G. CHMUR,
Do sprzedania

6 ostatnich mieszkań w budowie
• ul. Lea,

79 m2, 97 m2, 123 m2, 159 m2 
osiedle budowane nowoczesną techno­
logią z materiałów najwyższej jakości.
W podziemiu parking z wjazdem otwie­
ranym automatycznie.

Odbiór: grudzień ’97, cena 1.980 zł/m2
• ul. Pylna

84 m2, 3 pokoje, ogrzewanie indywidu­
alne gazowe, w cenie mieszkania ko­
mórka lokatorska i ogródek.

Odbiór: grudzień ’97, cena: 2.000 zł/m2

• Brożka - 42 m2, X p., 2 pokoje, j. kuchnia, ła­
zienka, loggia, telefon, flizy, boazeria. Kuch­
nia zabudowana na wymiar. Cena: 84.000 zł

• Podedwórze - 57 m2, X p., 3 pokoje, j. kuch­
nia, łazienka, wc, balkon, telefon. Cena: 
85.000 zł

DAM odstępne za mieszkanie lokatorskie, 
kwaterunkowe. /012/36-61-62. 411595

DAM odstępne za mieszkanie, /012/33-12- 
34. 419797

DĄBIE, 2-pokojowe, sprzedamy. /012/22- 
95-18,11-18-96. 117830

“DHT* * sprzedaż, kupno, wynajem. (012)13- 
71-93. 118212

Mieszkania do sprzedaży:
”• Szlak -110 m2, II p, wydzielone hipotecznie/ 

3 pokoje, j. kuchnia, łazienka, wc, służbówka, 
balkon, telefon, wideodomofon, parkiety, pa­
nele dębowe, wymieniona stolarka, marmuro­
wa łazienka, żaluzje, ogrzewanie sufitowo- 
podłogowe, wymienione stropy, telefon. Bar­
dzo wysoki standard. Cena równow. 125.000 
USD

• Karłowicza - 30 m2, wys. parter, pokój z jasną 
kuchnią, łazienka (do remontu). Cena: 
75.000 zł

• Skrzyneckiego - 43 m2,1 p., 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka + wc, balkon, telefon, parkiety, 

f flizy, żaluzje. Kuchnia zostaje z całkowitym 

3 wyposażeniem. Cena: 100.000 zł.

pl. Szczepański 8 (budynek Gromady m

tel 210202, 212302 w. 17

DIETLA 95 m2 /magazyn, produkcja/ do 
wynajęcia. 012/34-33-18; 118777

DO wynajęcia 2-pokojowe. (012)32-13-14.
118868

DO wynajęcia domek, mieszkanie, niedrogo, 
pomieszczenie na warsztat, w Zielenicach. 
/012/55-59-63 wieczorem. 418805

DO wynajęcia lokal. 100 m2, na działalność, 
siła, telefon. (012)702-141. n8780

DO wynajęcia lokal biurowy, ul. Stolarska 13.
Tel. /012/21-87-14. 420939

DO wynajęcia: magazyny, hale, /012/21-18-
14. 419136

DO wynajęcia mieszkanie. /012/22-07-76.
419106

DO wynajęcia mieszkanie 40 m2 na os. 
“Łanowa”./012/53-23-86. 419645

DO wynajęcia pokój, sierpień, wrzesień. 
(012)12-39-23. 119035

DO wynajęcia pokój. /012/23-40-46, po
19.00. 418179

DO wynajęcia pokój, 400 PLN, /012/37-05- 
20, wieczorem, od poniedziałku. 420387

DO wynajęcia pokój z kuchnią, ul. Łanowa
15, PO 13.00. 420882

DUŻE mieszkanie kupię. /012/32-50-03.
413328

DWIE studentki poszukują M-2. (0496)73- 
31. 118778

DO WYNAJĘCIA LOKAL

MAGAZYNOWO -

- PRODUKCYJNY 

o pow. 60 m2
przy uI. Kątowej 9, „

tel. 33-65-05, 23-30-95. |
CM

DWUPOKOJOWE, 51 m2, Kurdwanów, 
sprzedam, /012/54-27-22. 419447

DWUPOKOJOWE do wynajęcia, /012/56- 
07-21. 420601

DWUPOKOJOWE do wynajęcia, tanio, 
/012/23-56-57. 420686

DWUPOKOJOWE, Krowodrza, sprzedamy, 
012/342-000. 420614

DWUPOKOJOWE nie umeblowane, telefon, 
do wynajęcia./012/13-40-71. 420222

DWUPOKOJOWE, nowe, 47,3 m2, 
Kurdwanów, sprzedam, 95.000. (012)11-92- 
68 po 18.00, automat zgłoszeniowy 11-15- 
78. 119001

DWUPOKOJOWE, nowe, Wysłouchów, 
sprzedam./012/21-56-25. 420561

DWUPOKOJOWE, Stachiewicza, sprzedamy. 
/012/34-43-09. 419471

DWUPOKOJOWE udostępnię studen- 
tce/owi. (012)36-27-65. ns978

FIRMA poszukuje sklepu w ścisłym centrum, 
ok. 50 m2. Tel. (012)85-22-72, fax (012)36- 
69-58. 118956

FIRMA przyjmie zapisy na nowo budowane 
mieszkania. 012/13-62-19. 420346

FIRMA wynajmie biuro. (012)33-81-79.
119150

FIRMA wynajmie pomieszczene, 300 m2, siła 
70 KW, na czystą produkcję. (012)37-94-95, 
36-59-97(8.00-15.00). 118666

GARAŻ do wynajęcia, osiedle Albertyńskie. 
/O012/67-45-69. 420355

GARAŻE./012/11-55-79. 415561

GARAŻU - poszukuję do wynajęcia w pobliżu 
Placu Centralnego. Tel. 012/43-30-05.

420880

GARSONIERĘ, Krowodrza, sprzedamy. 
012/342-000. 420611

GARSONIERA spółdzielcza, Nowy Prokocim, 
zamienię na 2,3-pokojowe za dopłatą. Oferty 
419030 Kraków, Starowiślna 2. 419031

GARSONIERĘ 24 m2 przy ul. Czarno­
wiejskiej, sprzedam, 60.000 zł. 0-602-280- 
175. 420570

GARSONIERĘ, 27m2, 54.000, Krasickiego, 
24 m2, 56.000, Wójtowska, sprzedamy, 
012/33-97-95. 419391

Biuro Podróży we Francji 
SZUKA

KWATER PRYWATNYCH 
w Krakowie i okolicach.

Pisać (po polsku) i wystać zdjęcia: 
PRAGOMEDIA

57, CHEMIN BAS DES ORMES 
78 160 MARŁY LE ROI 

FRANCJA.

GARSONIERĘ 27 m2, Mateczny, sprzedam. 
Tel./018/53-10-24 (10.00-16.00). 117962

GARSONIERĘ sprzedam. (012)66-67-83.
118994

GOLDENMAJER: /012/21-42-20. 4H962 

GRODZKA - małe apartamenty, sprzeda 
Jamar. 012/66-19-06. 420884

JEDNOPOKOJOWE 25 m2, z ogródkiem, 
nowe, Podgórze, 45.000, sprzedam. /012/ 
49-07-08. 419618

JEDNOPOKOJOWE, 39 m2, 70.000, Miodo­
wa. 012/33-97-95. 419387

JEDNOPOKOJOWE, duwpokojowe kupię. 
/012/32-50-03. 413322

JEDNOPOKOJOWE, dwupokojowe, wynaj­
miemy. (012)217-453. 118280

KAPELANKA - trzypokojowe, 68 m2 sprzeda 
“Elba”. 012/13-25-79. 420064

KIJOWSKA, 1-pokojowe, sprzedam. (012) 
32-15-14. 118867

KLINY - lokal użytkowy 70 m2/idealny na gabi­
net, pracownię/ sprzeda, zamieni na garso­
nierę z dopłatą Jamar. /012/66-19-06.42Ó693

KULTURALNA rodzina poszukuje trzypoko­
jowego, czteropokojowego, nie ume­
blowanego, Śródmieście. 012/25-15-72.

119175

KUPIĘ 1-pokojowe, 2-pokojowe. (012)21-97- 
43. 117783

KUPIĘ 2-, 3-pokojowe. /012/67-39-91 po 
16.00. 419672

KUPIĘ atrakcyjne mieszkanie, /012/22-02- 
98. 418968

KUPIĘ czteropokojowe. /012/12-93-15, 
/012/13-80-88. 417184

KUPIĘ duże mieszkanie na parterze, do re­
montu, w narożnej kamienicy. (012) 22-31- 
26,23-13-04. 413955

KUPIĘ duże mieszkanie, /012/22-76-29.
418965

KUPIĘ dwupokojowe, Śródmieście, Krowo­
drza, bez pośredników. /012/34-17-70.

420635

KUPIĘ dwu-, trzypokojowe. 012/44-07-54.
417527

KUPIĘ garsonierę. (012)21-97-43. 11778O

KUPIĘ garsonierę bez pośredników, /012/ 
187-588,/012/21-65-38. 420390

KUPIĘ małe mieszkanie. 012/34-22-63.
118678

KUPIĘ mieszkanie. /012/58-80-21 po 
19.00. 412713

KUPIĘ mieszkanie. /012/22-00-13. 419768

KUPIĘ mieszkanie blisko centrum. (012)33- 
81-79. 119151

KUPIĘ mieszkanie hipoteczne. 012/33-59- 
21. 119163

KUPIĘ mieszkanie w centrum lub 
śródmieściu Krakowa, do 32 m2, albo za­
mienię własnościowe, komfort, 25 m2, w cen­
trum Katowic na podobne w Krakowie, może 
być niewłasnośctowe, parter wykluczony. 
(032)582-756 wieczorem. 118674

KUPIĘ mieszkanie w Krowodrzy lub Hucie.
(012) 34-09-86. 414109

< ONSTRUCTION® 
f --------Spółka z 0.0.

BIURO NIERUCHOMOŚCI

Kraków, ul. Dietla 55, tel./fax 222-686, 
czynne od 9.00 do 17.00

Zamiana:
□ os. Strusia 47 m!, 3 pok. na p+k.

i 2 pok. + kuch.,
□ ul. Augustiańska, 42 m!, PGM, pok. + j. 

k.na 30 m!, własnościowe lub do 
wykupienia,

□ Nowy Bieżanów, 36 m2, pok. + k. 
na równorzędne Nowy Prokocim 
lub okolice.

Sprzedaż:
□ działka rolno-budowlana 42 a, 1000 

PLN/a - Rybitwy-Przewóz,
□ działka budowlana 1 ha 36 a, 1.500 

PLN/a - Rybitwy-Przewóz. ,

Atrakcyjne oferty: sprzedaży mieszkań, | 
działek, wynajmu, zamian.

KUPIĘ mieszkanie własnościowe 47-55 m2 
/bez pośrednictwa/. 012/43-67-71. 113724 

KUPIĘ mieszkanie w Podgórzu, Śródmieściu: 
(012)21-96-46. 414099

KUPIĘ pilnie 2-pokojowe. 012/57-41-38.
415181

KUPIĘ pilnie dwupokojowe lub trzypokojowe, 
Olsza, Oficerskie, /012/25-25-17, 0602-24- 
97-97. 419883

KWATER, mieszkań, poszukujemy. /012/32- 
06-52. 418868

KWATERY, /012/57-55-18. 418029

LOKAL biurowy o pow. 60 m2, lokal maga­
zynowy o pow. 162 m2. Lokalizacja: Kraków- 
Plaszów ul. Biskupińska 7. Informacja: 
tel. 012/53-22-77 wew. 123 od pon. do pt. 
odg. 8.00 do 14.00. 418832

LOKAL dwupokojowy frontowy, Podgórze, do 
wynajęcia. /012/56-27-55. 420580

LOKALE. 012/23-60-17. 118959

LOKALE biurowe, /012/21-18-14. 419137

LOKAL gastronomiczny, dyskotekowy, 
odstąpię. 012/58-15-62,7.00-9.00. 41512'5

LOKAL handlowy, centrum, 100 m2, do 
wynajęcia,/012/25-15-83. 419975

LOKAL handlowy do wynajęcia. /012/11-55- 
79. ' 419994

LOKAL na cele biurowe, okolice Rynku 
Głównego, do wynajęcia. /012/67-45-99, 
/012/54-60-12. 420083

LOKALU handlowego 100-200 m2 w 
Krakowie poszukuję. /012/54-61 -19. 418568

LOKALU na hurtownię poszukujemy. 
/012/66-44-98. 418214

LOKALU na kawiarnię, dyskotekę, 
poszukuję. 06 02-236-860. 420378

LOKALU na studio, min. 35 m2, poszukuje­
my, /012/ 12-54-76, /012/ 37-49-02, /012/ 
18-82-19. 420410

ŁADNE, dwupokojowe, Biały Prądnik, 52 m2, 
sprzedam bez pośredników./012/34-17-70.

420628

MAGAZYNY, hale wynajmę. 012/34-33-18. 
118686

MAŁEGO mieszkania, poszukuję. 012/22- 
02-98. 420419

Firma poszukuje 

LOKALU Z TELEFONAMI 
na 22 lub 21.

Lokal handlowy lub na parterze.

Tel. 66-79-16, 
tel. 0601/433-655, |

e-mail: lokal@kki.net.pl |

MAŁE lokale, centrum do wynajęcia. 
/012/32-41-81, /012/32-12-36. 418771

MAŁE mieszkanie, umeblowane, wynajmę 
bez pośredników. Tel. 012/435-431 /9-18/.

119113

MAŁŻEŃSTWO poszukuje 2-pokojowego na 
dłuższy okres. /012/12-45-62. 419673

MAŁŻEŃSTWO poszukuje do wynajęcia 
dwupokojowego, umeblowanego, z tele­
fonem. 012/48-22-66 po 18.00. 420937

MIESZKANIA dla studentów “Lokia” - 
tel./fax. 012/218-311. 417653

MIESZKANIA do wynajęcia. (012)33-81-79.
119148

MIESZKANIA do wynajęcia. /012/1244-22.
413678

MIESZKANIA, lokale, wynajmowanie. 
/012/67-03-44. 419752

MIESZKANIA poszukuję bez pośredników. 
012/22-07-76,012/12-28-25. 419108

MIESZKANIE 3-pokojowe sprzedam. 
012/33-33-88. 118038

MIESZKANIE do wynajęcia. Nadzieja 10, po 
19.00. 419475

MIESZKANIE dwupokojowe, 50 m2, III piętro, 
kwaterunek zamienię na podobne na parte­
rze. Tel. 0601-47-28-75, /012/37-12-26 do 
9.00. 418420

MIESZKANIE pilnie kupię. 012/33-40-45.
415189

MIESZKANIE samodzielne w domku jedno­
rodzinnym wynajmę dla 2 lub 3 pań. 
/012/56-49-61. 420095

MIESZKANIE sprzedam. /012/11-55-79.
419987

MIESZKANIE umeblowane, 500 miesięcz­
nie. /012/33-92-33 . 420408 

mailto:lokal@kki.net.pl


Piątek 25 lipca 1997 37
DZIENNIK POLSKI

MIESZKANIE wynajmę. /012/11-55-79.
419989

MIESZKAŃ, lokali handlowych do wynajęcia 
poszukujemy, 0% prowizji. /012/11-55-79. 

420000

MŁODE małżeństwo, po studiach poszukuje 
mieszkania z telefonem, do wynajęcia. 
012/13-18-47. 420423

MYŚLENICE, 2 pokoje do wynajęcia. 
012/55-10-98. 420086

NIE umeblowanego poszukuję. /012/67-06- 
20,/012/2141-37. 419083

OFERUJEMY lokale./012/12-44-22. 413679

PILNIE sprzedam 2-pokojowe, 47 m’, spół­
dzielcze własnościowe, 75.000 z!., Łużycka. 
012/58-39-07. 420168

PILNIE szukam mieszkania. (012)33-81-79.
118523

PODWAWELSKIE - trzypokojowe ■ 58 m2 
sprzeda “Elba”. 012/13-07-87. 420065

POKOJE, mieszkania, domy do wynajęcia. 
/012/12-54-24, /012/12-93-15. 419587

POKÓJ z kuchnią, ul. Chopina, zajęty przez 
lokatorów, sprzedam, /012/32-42-71.420631

POMIESZCZENIE 700 m2 w Gaju do częścio­
wej adaptacji, wynajmę okazyjnie, 15 minut 
od centrum. (012)70-13-29. ns962

POSZUKUJEMY garsonier. (012) 56-49-20.
413953

POSZUKUJEMY kamienicy. (012) 56-49-20. 
.413934

POSZUKUJEMY lokali sklepowych. (012) 
56-49-20. 413924

POSZUKUJEMY magazynów, /012/21-18- 
14. 419140

POSZUKUJEMY mieszkań do wynajęcia. 
(012) 56-49-20. 413927

POSZUKUJEMY mieszkań 1-pokojowych, 
(012) 56-49-20. 413983

POSZUKUJĘ 1-2 pomieszczeń o pow. ok, 20 
m2, w wysokim budynku, min. na 5.6. kondy­
gnacji. Tel. 090-692-504. 118977

POSZUKUJĘ 2-, 3-pokojowego do wynajęcia. 
/012/ 44-68-19. 418556

POSZUKUJĘ do wynajęcia mieszkania. 
/012/22-01-10. 418083

POSZUKUJĘ do wynajęcia mieszkania. 
012/36-60-04. 420153

POSZUKUJĘ do wynajęcia mieszkania 4- 5- 
pokojowego lub piętra domu. Oferty pisemne 
nr D-14317 Domena, ul. Józefińska 21/1.

420906

POSZUKUJĘ garsoniery, ściśle w Rynku 
Głównym. (012)21-77-25. 118949

POSZUKUJĘ jedno- lub dwupokojowego 
mieszkania do wynajęcia, /012/12-54-76.

420412

POSZUKUJĘ lokalu do wynajęcia. 012/36- 
60-04, . 420155

POSZUKUJĘ lokalu handlowego ok. 50 m2. 
/012/67-35-21. 419180

POSZUKUJĘ lokalu na gabinet stomatolo­
giczny w okolicy Mackiewicza lub Prądnic­
kiej. /012/36-06-37. 420209

POSZUKUJĘ mieszkania do wynajęcia. 
012/34-33-18. 118683

POSZUKUJĘ mieszkania dwupokojowego. 
(012)49-47-50 po 19.00,0601-200-241.

118948

POSZUKUJĘ mieszkania dwupokojowego 
w okolicach Grzegórzeckiej i Kopernika, 
w pełni umeblowane, Od 15 września. Po­
średnictwo wykluczone. Dzwonić w godz.
19.00-22.00, tel. 012/474-161. 404201

Nowe mieszkania

• Prądnik Czerwony 
(okolice 29 Listopada)

INWEST-TOJ s.c. ' iJl'"* * 

mrtSTl

* od „kawalerek” do 4-po- 
koj owych

* technologia tradycyjna
* garaże pod budynkami
* lokalna kotłownia gazowa
* ulgi podatkowe
* termin 1998 oraz 1999 r.
* cena 1.420 zł/m2

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„POSESJA"

Kraków, os. Kościuszkowskie 1/300 
tel. 48-99-85

BUDOWNICTWO 
MIESZKANIOWE 

oferuje 

MIESZKANIA, 
ul. Rusznikarska 
ul. Miłkowskiego 

CENY GWARANTOWANE 
od 1500 zł/m2.

LOKALE 
ul. Mehoffera, 

ul. Rusznikarska, 
ul. Mitery, ul. Miłkowskiego 

INWESTYCJE W REALIZACJI 
Kraków, ul. Centralna 53, 

teł. 44-37-22 w. 128
(9.00 - 16.00). 230060

POSZUKUJĘ mieszkania do wynajęcia /pu­
stego/. 012/45-34-39. 420871

POSZUKUJĘ pokoju. /012/13-31-48 po 
18.00. 419524

POSZUKUJĘ pomieszczenia ok. 400 m2. 
(012)23-51-50,090-382-716. 118881

SAMODZIELNEGO mieszkania poszukuję. 
/012/22-00-13. 419770

SPRZEDAJĄCY, wynajmujący, bez prowizji. 
Mieszkania, domy, działki. Tel. /012/223- 
054 wew.129,090-307-414. 420183

SPRZEDAM duże mieszkanie. 012/34-22- 
63. 118679

SPRZEDAM kamienicę w Śródmieściu, 
1.000.000 zł. (049)52-23-46. 118204

SPRZEDAM lub zamienię na mniejszy lokal 
użytkowy, własnościowy o powierzchni 
517,80 m2 /ca 250 m2/. /012/56-37-08.

420033

SPRZEDAM M-3, Krowodrza. Tel. /012/37- 
64-41. 419119

SPRZEDAM mieszkanie jednopokojowe, XII/ 
XIII p. /012/13-87-01. 419290

SPRZEDAM mieszkanie 38 m2, Kurczaba, 
/012/57-02-00 po 18.00. 419303

SPRZEDAM mieszkanie 37 m2, bez pośred­
ników./012/55-10-93. 419581

SPRZEDAM pawilon handlowy w Borku Fa- 
łęckim. /012/58-32-49, po 19.00. 420566

SPRZEDAM pilnie mieszkanie 2-pokojowe. 
012/37-40-79. 119191

SPRZEDAMY trzypokojowe 130.000- Mi- 
strzejowice. 012/33-97-95. 419669

STRYCH do adaptacji sprzedam. Oferty 
119051 Kraków, Wiśłna 2. 119051

STRYCH do adaptacji w Śródmieściu kupię. 
012/23-13-25,23-13-04. 420088

SUPERKOMFORTOWE 35 m2, centrum, 
600,- miesięcznie, 2 lata z góry. (012)57-90- 
75. 118966

SZUKAM mieszkania do wynajęcia 1-, 2-po- 
kojowego, telefon, 400-500 zł. 090-316- 
063. 420027

SZYBKA sprzedaż, wynajem mieszkań, do­
mów, działek, /012/21 -18-14. 419142

TRZYPOKOJOWE 105.000 Bieżanów sprze­
damy. 012/33-97-95. 419382

TRZYPOKOJOWE, 56-metrowe, 85.000. 
/012/32-06-52 . 418872

TRZYPOKOJOWE, 72 m2, Nadrzeczna, 
sprzeda "Elba”. 012/12-18-96. 420057

TRZYPOKOJOWE kupię. /012/32-50-03.
413326

TRZYPOKOJOWE, Łużycka, 57 m2,1.600 zł/ 
m2, sprzedam bez pośredników. /012/34-17- 
70. 420632

TRZYPOKOJOWE, os. Strusia, sprzedamy. 
/012/214-914 . 419776

TRZYPOKOJOWE: Żabiniec, Lwowska, dwu- 
pokojowe: Moniuszki, Zwierzyniecka, jedno-, 
pokojowe: Grzegórzki, Mateczny, sprzedamy. 
/012/12-54-24, /012/12-93-15. : 419591

WŁASNOŚCIOWE, 2 pokoje z kuchnią, 44 
m2, ul. Litewska, sprzedam. (012)34-40-47 

119027

WŁASNOŚCIOWE, Stoki na Krowodrzę, 
Śródmieście, /012/33-92-33. 420409

WYDZIERŻAWIĘ lokal ok. 1.10 m2 blisko “Za­
kopianki". 012/67-04-65. 420905

WYNAJMĘ lokale biurowe, 74 i 56 m2, z par­
kingiem. Tel. 012/33-51-84. 420432

WYNAJMĘ mieszkania o powierzchni 80 m2 
i 98 m2. Informacje: Oświęcim, ul. Chopina 
4/1. 420862

WYTWÓRNIA Kosmetyków poszukuje lokalu 
do 150 m2 na produkcję kremów. Tel. 
/012/67-39-46. 419233

ZAMIANY./012/23-11-03. 117231

ZAMIANY “Arenda". 012/34-22-63. 118776

ZAMIANY, biuro. /012/21 -49-14. 419771

ZAMIENIĘ garsonierę na dwupokojowe. 
012/43-47-60. 420426

ZAMIENIĘ mieszkanie 36 m2 (pokój z kuch­
nią) na równorzędne lub większe. /012/57- 
44-85. 419538

ZWIERZYNIECKA, Starowiślna, Sebastiana 
duże atrakcyjne mieszkania hipoteczne 
sprzeda Jamar. /012/66-19-06. 420907

1-pokojowe, hipot., pilnie sprzedam, tel. 
/012/43-28-48 po 20.00 0602-36-46-41.

420970

2-pokojowe, Krowodrza, sprzedam. /012/ 
34-15-72. 413247

2 -pokojowe mieszkanie na Starym Mieście 
pilnie kupię. 012/23-13-25,23-13-04.420089

49,7 m2 + loggia + telefon (Huta) -95.000- 
sprzedam. 012/12-94-50. 420947

57 m2, parter, kraty, Piaski Wielkie. /012/55- 
32-73. 420172

5 pomieszczeń biurowych, łącznie 125 m2 
z telefonem do wynajęcia: /012/36-14-55.

420530

A A. Agencja. /012/23-11 -03. 117232

A Działkę budowlaną - Michałowice sprze­
dam./012/55-91-31. 420938

“ABESTA-DOM” poszukuje /Olsza, Oficer­
skie, Krowodrza/ nieruchomości dla swoich 
klientów, /012/25-25-17, 0602-24-97-97.

418060

AD Drągowski sprzeda: 1 ha działki komer­
cyjnej, Olszanica, uzbrojenie w pobliżu 
2.500,000 zł, tel. /012/22-95-14, 22-67-74.

420972

AD Drągowski sprzeda: działka przemysłowa 
130 ary, Przewóz, częściowo uzbrojona 
330.000 zł, tel. /012/22-95-14, 22-67-74.

420979

zO DRĄGOWSKI
AGENCJA NIERUCHOMOŚCI
sprzeda:domv w st. surowym z. 
szeregowa od 200 rrrdo 270 nT, 
dziatki uzbrojone os. Łokietka, 
do zamieszkania 200 nT, działka 
10a Rząska; mieszkania: 1 pok. 
al. Słowackiego 28 nT.

ul. św. Tomasza 18/Floriańska 17 
tel. 22-95-14, 22-67-74 

ul. K. Wielkiego 18, tel. 32-42-33

ADMINISTRACJA budynków “Lokia”, tel./fax 
(012)21-83-11. 413990

AKT - domy, działki budowlane, rekreacyjne - 
Zielonki i okolice. 012/85-01-04. 420860

ALE okazja! Tanio sprzedam działkę budow­
lano- rolną, 84 ary z zezwoleniem na budo­
wę, Michałowice. 012/54-50-65. 420318

BOCHNIA ■ śródmieście! 9 arów budowlane, 
wszystkie media, sprzedam. 014/61-246-32. 

420865

BUDOWLANĄ działkę, 6,2 a na nowo po­
wstającym osiedlu domków jednorodzinnych 
przy Krakowie, sprzedam, 7.200 zł, /012/67- 
45-73. 418894

BUDYNEK gospodarczy, kierunek Olkusz. 
012/25-14-92. 118885

BUDYNEK handlowo-biurowo-mieszkalny 
w N. Hucie, do wynajęcia. Oferty nr 119029
Kraków, Wiślna 2. 119029

BUDYNKI przeznaczone do produkcji, 600 
m2 zamkniętej powierzchni, 10.000 m2 tere­
nu, do wynajęcia lub sprzedaży. /012/85-21- 
08. 118010

DOBCZYCE - dom 150 m2 z budynkami go­
spodarczymi, działka 43 ary. Cena 35.000 
USD oraz inne działki mieszkaniowo-usługo- 
we sprzeda Jamar. /012/66-19-06. 420901

DOM do zamieszkania 180 m2, Kliny, pilnie 
sprzedam tel. /012/43-28-48 po 20.00, 
06 02-36-46-41. 420969

DOMY I MIESZKANIA NA RATY
”BUD CO. - BIS” 

NOWA, ATRAKCYJNA FORMA 
GROMADZENIA ŚRODKÓW FINANSOWYCH 

NA CELE MIESZKANIOWE

FIRMA BUDOWLANA BUD CO. OFERlfJE: 
NOWOCZESNE, FUNKCJONALNE DOMY I MIESZKANIA. 
ATRAKCYJNE LOKALIZACJE W KRAKOWIE, TARNOWIE, 
NOWYM SĄCZU, KATOWICACH, BIELSKU - BIAŁEJ 
I CZĘSTOCHOWIE.
ROZWIĄZANIA ARCHITEKTONICZNE ZGODNIE 
Z WYMAGANIAMI KLIENTA.
SPŁATY DOSTOSOWANE DO INDYWIDUALNYCH MOŻLIWOŚCI KLIENTA FIRMA BUDOWLANA

SUPEROFERTA : M3 - 58,0m , M5 - 94,5m’ ul.Radzlkowskiego

MAŁOPOLSKIE
BIURO INWESTYCYJNE

MIESZKANIA HIPOTECZNE 

0 Krowodrza, ul. Josepha Conrada: termin oddania - IV kwartał ’98,
ul. Wybickiego: termin oddania - III kwartał ’98,

□ Śródmieście, ul. Na Barciach: termin oddania - III kwartał ’97.

❖ mieszkania 0 pow. od 39 m2 do 80 m2;

❖ w podziemiu samodzielne garaże,

ATRAKCYJNE CENY, RATY. 8
04

Członek Klubu 
Business Foundation 

Kraków, ul. Szpitalna 34, tel. 22-11-65, 
21-79-33 (10-14 i 15-18)

DOMEK w Krakowie po kapitalnym remon­
cie, sprzedam, 79.000. (012)66-01-93.

118824

DOM Jana Pawia II, Śródmieście, wolno sto­
jący, 150 m2,5 arów, 220.000 zł/idealny na 
firmę/ sprzedamy,/012/25-25-17,0602-24- 
97-97. 419890

DOM Kraków, kupię./012/22-00-13. 419772 

DOM, Łagiewniki, sprzedam. /012/21-56- 
25. 420562

DOM, rozpoczętą budowę, działkę kupię. 
Tel. /012/49-28-50. 419969

DOM, stan surowy kupię. /012/11 -55-79.
415560

DOM, Wola Justowska /okolica Kasztano­
wej/ ciekawy, pięcioletni, wolno stojący, 
160.000 USD, sprzedamy, /012/25-25-17, 
0602-24-97-97. 419391

DOM w stanie surowym, 210 m2, na działce 
5,5 ara, atrakcyjna lokalizacja, sprzedam bez 
pośredników,/012/58-00-69 po 16.00.

420501

DOMY, kamienice, działki, kupimy./012/21- 
01-06. 411565

DOMY: okolice Lea, Ruczaj, Modlnica, Sie­
praw, sprzedamy. /012/12-54-24, /012/12- 
93-15. 419586

DO sprzedania dom 2-poziomowy w Myśleni­
cach. /012/34-30-45 . 419665

DO wynajęcia działka, Wieliczka, /012/-78- 
32-27. 419224

DZIAŁKA 1,54 ha, koło Gaju, sprzedam. 
/012/702-405. 419458

DZIAŁKA 2 ha, dom, hale, sprzedam. 
/012/81-23-00. 419534

DZIAŁKA 70 arów, dom, zabudowania, ga­
raż, Wielkie Drogi 150, /033/43-38-34.

420650

DZIAŁKA budowlana, szosa warszawska, 71 
arów, 3.500 zl/ar. Tel. /012/23-53-71 (8.00- 
15.00). 118846

DZIAŁKA, Łokietka, sprzedamy./012/12-54- 
24,/012/12-93-15. 419589

DZIAŁKĘ budowlaną 15-arową: Wieliczka 
Grabówki sprzedam. 012/33-33-88. 118041

DZIAŁKĘ budowlaną, 8 arów z sadem, Borek 
Fałęcki, sprzedam, cena 79.000 zł. Oferty 
119002 Kraków, Wiślna 2, 119003

DZIAŁKĘ budowlaną do 10 arów, dzielnicza 
Krowodrza, okolice, kupię. Oferty 119185 
Kraków, Wiślna 2, lub tel. 0602-39-96-63.

119185

DZIAŁKĘ budowlaną ok. 10 arów kupię. 
/012/66-22-58. 419505

DZIAŁKĘ budowlaną, Szczepanów, sprze­
dam. /012/47-58-27. 418512

DZIAŁKĘ budowlaną w centrum Wieliczki 
sprzedam. 012/78-35-66, wieczorem. 118665

DZIAŁKĘ ogrodniczo-rekreacyjną w Lusinie, 
sprzedam. 012/47-29-54. 119118

DZIAŁKĘ rekreacyjną z domkien, 30 km od 
Krakowa, sprzedam. (012)34-55-31 (rano, 
wieczorem). 118843

DZIAŁKĘ sprzedam./012/11-55-79. 419996

DZIAŁKI: Olszanica- Kraków. 012/25-14-92.
118884

DZIAŁKI sprzedamy./012/34-43-09. 419472

DZIAŁKI: Zielonki, Szczyglice, Dolina Będ­
kowska 012/25-14-92. 118883

FALSZTYN - Zalew Czorsztyński, domek ca­
łoroczny, pięknie położony na leśnej działce
8 a - niedrogo sprzedam. Tel. /0187/697- 
37,630-47 do 19.00. 420911

FIRMA kupi działkę pod zabudowę, o pow. 
40-60 arów, położoną przy głównych cią­
gach komunikacyjnych Krakowa. Oferty
119174 Kraków, Wiślna 2. 119176

GARAŻ, Siemaszki, sprzedamy. /012/22-95- 
18, 11-18-96. 117828

“JAMAR” sprzeda działki w Balicach, Raci- 
borku, Rajsku, Rybitwach, Gorzkowie, Ochoj- 
nie, Podstolicach, Lipnicy Górnej, Czajowi- 
cach, Kornatce, Krzywaczce, Mogilanach 
oraz 800 działek na terenie Krakowa. (012) 
66-19-06. 413124

“JAMAR” sprzeda działki usługowe: Skotnic­
ka 176a, Siemaszki 113a, Wąwozowa 180a, 
Widłakowa 57a, Rydlówka 82a, Myślenicka 
35a, Stojawskiego 28 a, al. Solidarności 15a. 
(012)66-19-06. 413126

KALWARIA - tanie działki budowlane 28 a, 
45a pilnie sprzeda “Jamar”. (012) 66-19-06.

413378

KAMIENICĘ zdecydowanie kupię.. 012/57- 
41-38. 415194

KRAKÓW! Domku do 100 m2 z rozsądnym 
czynszem poszukuję. /Ol2/54-52-17, 0-90- 
26-93-25. 419762

Sprzedam działkę 
pow. 1 ha 70 a,

położoną przy alei Pokoju, 
przeznaczoną pod 

usługi komunikacyjne.

Oferty 19311, 
Kraków, ul. Wiślna 2. ś

KUPIĘ dom na Woli Justowskiej. (012)25-16- 
87. 118483

KUPIĘ duży teren budowlany. (012) 23-13- 
04. 413958

KUPIĘ duży teren budowlany. (012) 23-13- 
25. 413970

KUPIĘ działkę budowlaną: Kraków, okolice; 
kamienicę w centrum Krakowa. 012/76-56- 
29. 118693

KUPIĘ pilnie dom, działkę, Olsza, Oficerskie, 
/012/25-25-17,0602-24-97-97. 419886

KUPIMY działkę 1-3 ha pod magazyn z dojaz­
dem , w północnej części Krakowa. Oferty 
420319. Kraków, Starowiślna 2. 420319

LIBERTÓW przy „Zakopiance" - działkę 8,5 
ara pilnie sprzeda Jamar. /012/66-19-06.

420908 .

LIPNICA Mała pod Babią Górą, atrakcyjny 
motel z dyskoteką 700 m2, działka 114 arów 
- tanio sprzeda Jamar. /012/66-19-06.

420688

LOKALU na kawiarnię, dyskotekę, poszuku­
ję. 0602-236-860. 420379

MARCHOŁTA - szeregówka 240 m2, wykoń­
czona, wysoki standard 150.000 USD, sprze­
da “Jamar”. (012) 66-19-06. 4'13379

NOWY dom do wynajęcia, dzielnica Krowo­
drza, 1000 USD miesięcznie. (012)15-64-63.

119038

NOWY dom w Opatkowicach sprzedam. 
012/33-33-88. 417491

NOWY Wiśnicz. Dom do wykończenia sprze­
dam./012/61-284-87. 420576

ODSTĄPIĘ udział w budowie szeregówki 
“Srebrne Orły”. /012/47-02-17. 419243

OKOLICE Krakowa 9 i 66 arów, sprzedam.
/012/71-31-62. 420080

OPATKOWICE - budynek handlowo-produk­
cyjny przy „Zakopiance” 600 m2 - dz. 45 
arów sprzeda lub wynajmie “Jamar” (012) 
66-19-06. 413129

POSZUKUJEMY działek. (012) 56-42-20.
413938

PROACTIVE- kupno, sprzedaż, wynajmowa­
nie. 012/21-74-15. 403177

30-102 Kraków, 
uLMorawskiego 5, 

p.327, teL/fax 22-52-40

REZYDENCJĘ - przedwojenną, pięknie poło­
żoną w Parku Ojcowskim sprzedam. 
090/38-40-88. 118553

SPRZEDAJĄCY, wynajmujący, bez prowizji. 
Mieszkania, domy, działki. Tel. /012/223- 
054 wew. 129,090-307-414. 420180

SPRZEDAM 60 m2, własność hipoteczna, su- 
perkomfort plus działka 1 ar w Krakowie, 
tel. grzecz./012/78-26-01. 420041

SPRZEDAM dom, 200 m2,19 a ogród, w roz­
liczeniu może być mieszkanie. Pisary 88, Ru­
dawa, gmina Zabierzów, 185.000. 012/15- 
27-64. 420697

SPRZEDAM dom jednorodzinny wraz z gara­
żem, działka 44 a, Wodzisław, woj. Kielce. 
04 98/621-39. 418865

SPRZEDAM dom, Kraków, Leszczynowa 14, 
cena: 330.000 zł. /012/25-15-32. 420435

SPRZEDAM dom, Krzeszowice, os. Żbik. 
(012)823-524. 118629

SPRZEDAM dom, Nowy Korczyn. 012/47- 
99-66. 420362

SPRZEDAM działkę 60 arów: Maciejowice 
k/Kocmyrzowa, Dukat. 118861

SPRZEDAM działkę 7,5 ara poza Krakowem, 
cena .8.500 zł./ar. /012/701-211. 420035

SPRZEDAM działkę budowlaną, 11 arów, 
okolice ul. Kościuszki. Oferty 118789 Kra­
ków, Wiślna 2. 118789

SPRZEDAM działkę budowlaną, uzbrojoną, 
14 arów, Węgrzce Wielkie za Bieżanowem, 
/012/78-26-11 wewn.266. 419297

SPRZEDAM działkę komercyjną w Glogoczo- 
wie. 012/720-322. 118738

SPRZEDAM działkę rolną 3 ha, Krzywaczka. 
/012/73-17-75. 418008

SPRZEDAM działki budowlane: okolice Wie­
liczki. 78-65-29. 118071

SPRZEDAM działki budowlane 8 i 9 a, w Wę- 
grzcach. Węgrzce 310 ul. C-11. 119144

SPRZEDAM kamienicę w centrum Krakowa, 
okolica Uniwersytetu Jagiellońskiego, wy­
łącznie lokale użytkowe. Oferty 118790 Kra­
ków, Wiślna 2. 118790

SPRZEDAM letni domek, Dobczyce, działka 
3a. 012/44-36-87 po 20.00,0602-227-413.

118740

SPRZEDAM lub wynajmę obiekt magazyno­
wo- handlowy, 680 m2, Prądnik Czerwony. 
(012)11-84-07(9.00-17.00). 119190

SPRZEDAM tanio dom wraz z budynkami go-. 
spodarczymi z działką przyzagrodową, 46' 
arów koło Proszowic. Tadeusz Wiecha Chorą- 
życe 16 (w prawo od sklepu). 419745

SPRZEDAMY 1/2 domu w Nowej Hucie, 
mieszkanie 2-pokojowe os. Oficerskie. Wy- 
najmiemy lokal 44 m2. Tel./fax. /012/11-19- 
85,/012/11-58-98. 417752

SPRZEDAŻ domków letniskowych. 012/66- 
38-24 do 21.00. 119107

STARY dom drewniany do remontu, okolice 
Bogdanówki, sprzedam. /012/74-78-54 po 
20.00. 420175

WEGRZCE, dużą działkę Usługową 3,5 ha, 
przy szosie warszawskiej, sprzeda Jamar. 
012/66-19-06. 420889

WEŻMĘ w dzierżawę stary dom, okolica Kry- 
spinowa, Bielan, Balic. (012)25-16-87. H8482_,

WOLA Justowska, działkę sprzedamy. 
012/342-000. 415192

WYCENY, ekspertyzy, nieruchomości, , 
/012/55-86-46. 417654

ZAKOPANE - sprzedam przepięknie zlokali­
zowaną uzbrojoną parcelę budowlaną 5,13a, 
tel. 0165/143-21. 417517 

27 arów, ul. Obozowa, sprzedam. /012/55-
32-73. 420170

NAGRODA dla uczciwego znalazcy telefonu 
komórkowego “Beton Sigma”, kolor bordo- <. 
wy. /012/37-03-22, wewn. 45, 8.00-17.00., 
/012/37-97-43, wieczorem. 420802
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A A.A.A. Alarmy, anteny TV - satelitarne - 
RTV, raty. Złotek. (012) 33-88-30 0602-215- 
311. 412523

A. A. Alarmy, anteny satelitarne RTV. 
/012/58-81-58. 417741

AA. Anteny. (012)23-09-24. H84O6

A A. Anteny satelitarne, telewizyjne, sprze­
daż, montaż, raty, Canal+. /012/21-43-12 
(10.00-16.00). 414705

A. Czyszczenia. (012) 12-72-58. 404490

A “Eko-Bem" - adaptacje, remonty - malowa­
nie, gładź, tapetowanie, hydraulika, flizowa- 
nie, wylewki, panele, boazeria, wykładziny, 
suchy tynk, ścianki działowe, transport gra­
tis, referencje. /012/47-55-67. 420917

KOMANDOR W KRAKOWIE
♦ Szafy, wnęki z drzwiami 

przesuwanymi
40 kolorów ❖ Realizacja 7 dni

- Cystersów 3a, tel. 13-83-45
- 29 Listopada 104, tel. 11-41-95 j
- Klimeckiego 14, Centrum Bud., paw. D8, tel. "" 

23-67-00, wew. 262, godz. 10-18

A Malowanie, tapetowanie, okna, pełne re­
monty./012/56-32-22. 419605

ADAPTACJE. 012/13-55-22. 407609

ALARMY. /012/47-03-20, 060140-08-67.
415288

ALARMY, autoryzacja. /012/4 8-03-35.
419792

ALARMY, domofony, kamery, całodobowo. 
01'2/4343-39. 418467

ALARMY, telewizja przemysłowa, /012/56- 
24-79,/0601/418-42 0. 412321

ALUMINIUM spawanie, /Ol 2/23-55-33.
419509

ANTENY./012/21-51-60. 413113

ANTENY. (012)33-74-73. 1184O7
ANTENY./012/48-30-42. ' 415300

ANTENY, Agnieszki 10, /012/21-09-57, sa­
telitarne, montaż, naprawa, raty. 412323

POKRYCIA 
DACHOWE

BRAAS®

Ceny promocyjne
Zapraszamy 

do współpracy 

F firmy wykonawcze 

ul. Skarżyńskiego 9a

tel./faz: [012] 47 50 79

ANTENY, naprawa, montaż. 012/45-13-92.
417933

ANTYWLAMANIOWE, blokady, blacha, do­
datkowe drzwi “Ulmax”. 012/56-25-87.

417237

ANTYWLAMANIOWE, blokady, blacha. 
“Omega” 012/32-29-58. 419704

ANTYWLAMANIOWE drzwi metalowe, zam­
ki, tapicerki VAT- “Tempo”. (012)3446-34, 
49-71-51 2345-04. 412526

BAS, wideofilmowania../O12/58-23-55.
403467

BOAZERIA. /012/66-49-92. 411522

BOAZERIA, panele, flizowanie. /012/58-08- 
74 . 420097

BOAZERIA, panele, podłogi panelowe, VAT. 
012/56-05-61,15-42-46. 417931

BOAZERIE i podłogi panelowe, meble na wy­
miar. /012/54-52-45. 418577

BOAZERIE PCV, siding, /012/67-48-50 
wewn. 33. 418161

C. C. C. Cyklinowanie bezpyłowe, lakierowa­
nie nieszkodliwe, rachunki. “WÓJCIK”. 
/012/15-25-97. 419578

C. Cyklinowanie, układanie - parkiet. 012/44- 
25-41. 419381

CYKLINIARKI, opalarki wypożyczam. 
/012/85-81-38. 411104

CYKLINOWANIE. (012) 54-39-15. 4H899

CYKLINOWANIE. 012/12-78-83. 418697

CYKLINOWANIE. 012/21-17-22. 420077

CYKLINOWANIE. /012/55-35-03, /012/21-
57-05. 419404

CYKLINOWANIE. 012/56-13-14. 4W69O

CYKLINOWANIE, lakierowanie, VAT. Sta­
churski, tel, 012/32-30-90. 41 ?088 

CYKLINOWANIE, układanie. (012)22-63-96.
118487

CYKLINOWANIE, układanie parkietów. Kur­
dziel (012)66-96-16. Rok założenia 1976.

401788

CYKLINOWANIE, układanie. Madej. /012/ 
89-15-55. 411346

CYKLINOWANIE, układanie. 012/25-83-14.
414191

CYKLINOWANIE, układanie. /012/58-1545.
416378

CYKLINOWANIE, układanie, flizowanie. 
/012/15-68-34,0602-36-33-70. 418761

CYKLINOWANIE, układanie. 012/43-46-76.
418947

CYKLINOWANIE, układanie, sprzedaż par­
kietu. Tanio. 012/55-96-16. 420460

CYKLINOWANIE, układanie. 012/88-10-82.
420883

CYKLINOWANIE, układanie parkietu. 
012/23-50-45. 420909

CYKLINUJĘ, układam, naprawiam parkiety. 
012/15-21-12. 415245

CYKLINOWANIE. /012/32-22-14. 4H348

CZYSZCZENIA “ABAD” Karcherem. 
/012/13-23-11. 118743

CZYSZCZENIA absolutnie tanio dywanów, 
tapicerek "Karcherem”. (012)49-14-70, 
012/4743-18. 118700

CZYSZCZENIA dywanów. A. żaluzji, /012/ 
12-72-58. 405005

CZYSZCZENIE. 012/12-23-09. 415864

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki. 
/012/55-79-58. 411695

CZYSZCZENIE, “Karcher”, 012/67-05-47.
418399

CZYSZCZENIE Karcherem najtaniej... VAT. 
(012)48-19-88. 407729

CZYSZCZENIE Karcherem, 1zł/m2. /012/13- 
12-15. 413277

CZYSZCZENIE, trzepanie dywanów. 012/43- 
29-29. 419371

DACHY, konserwacja, naprawy. /012/44-53- 
59. 414649

DĘBOWE drzwi do kamienic. 012/54-98-15.
420474

DOMOFON./012/32-44-69. 117092

DOMOFON. 012/45-18-97. 419380

DOMOFON - montaż, naprawa. /012/88-16- 
72. 415342

DOMOFON - naprawa. (012) 5846-96.
. 413018

DOMOFONY. 012/12-35-82. 414478

DOMOFONY, serwis, hurtownia, sklepy, VAT. 
“Eltech”, ul. Bajeczna 1, tel. /012/14-28-14.

420105

DOPASOWANIE okien, przeróbki, zaczepy. 
Kodura (012)33-70-35. 420145

DRZWI harmonijkowe panelowe. Promocja. 
/012/55-91-31. 415729

ELEGANCKIE łazienki ■ flizowanie, hydrauli­
ka, referencje./012/47-55-67. 420930

ELEKTROAWARIE, /012/12-79-73. 418022

ELEKTROBUDOWLANE przyłącza, /012/58- 
58-90. 417998

ELEKTROINSTALACJE. 012/67-14-09.
118653

ELEKTROINSTALACJE. /012/43-53-90.
408762

ELEKTROINSTALACJE. 012/34-32-32.
413940

ELEKTROINSTALACJE. 0-601-48-01-62.
415173

ELEKTROINSTALACJE. /012/12-59-08.
415366

ELEKTROINSTALACJE. /012/48-91-04.
418782

ELEKTROINSTALACJE, /012/22-27-90, 
0602-280-542. 419368

ELEKTROINSTALACJE, ogrzewania, przyłą­
cza, pomiary, projekty. Tel. 012/58-02-57. 

119065

ELEKTRYK domowy. 012/37-95-36. 419348

FLIZOWANIE. 012/32-36-59. 414962

FLIZOWANIE. 012/58-76-66. 417244

FLIZOWANIE./012/66-10-42. 413612

FLIZOWANIE. /012/76-30-97. 419919

FLIZOWANIE, /012/11-33-56. 419528

FLIZOWANIE, hydraulika, rachunki, gwaran­
cja./012/37-74-79. 402096

LAFflRCE
* GIPS

SUCHE
TYNKI

Ceny promocyjne
Zapraszamy 

do współpracy 

firmy wykonawcze 

ul. Skarżyńskiego 9a 

tel./fajt: [012] 47 50 79

FLIZOWANIE, hydraulika, sufity podwiesza­
ne, remonty, eleganckie łazienki, /012/49- 
28-08. 415527

FLIZOWANIE, hydraulika, remonty. Układa­
nie parkietów, paneli podłogowych, cyklino­
wanie. Referencje, VAT. /012/15-68-34, 
0602-36-33-70. 419236

FLIZOWANIE, hydraulika, tapetowanie, ko­
rek. /Ol 2/48-87-48. 419898

FLIZOWANIE, hydraulika. /012/49-77-10.
420305

FLIZOWANIE, hydraulika. /0-12/49-66-95.
420927

FLIZOWANIE, solidnie. 012/83-15-52.
420177

FLIZOWANIE, VAT. /012/55-52-39. 418675

GAZ, awarie, hydraulika, piecyki. /012/77- 
44-78. 413443

GAZ, piecyki, gwarancja. (012) 37-78-00 
wew. 263. 413843

NAJLEPSZE DRZWI 
ANTYWLAMANIOWE

ALARMY ZAMKI 
viza autoryzowany dealer 

tel. (O 12) 333 181 
sklep : Czarnowiejska 75, Kraków

HYDRAULICZNE, ogrzewania, ekopiastik, 
miedź, remonty, piecyki. /012/15-4 9-15.

418195

HYDRAULICZNE, piecyki. 11-79-13. 118261 

HYDRAULIK. 012/12-23-09. 420417

HYDRAULIKA. 012/37-33-74. 419344

HYDRAULIKA, awarie, wodomierze, 
/012/34-15-44. 418019

HYDRAULIKA, miedź, plastik, elektryka, fli­
zowanie. 012/36-35-02,012/43-42-69.

416814

HYDRAULIKA, miedź, polipropylen, ocynk, 
/012/58-05-02. 419899

HYDRAULIKA, piecyki. 012/49-10-08.419687 

HYDRAULIKA, przeróbki. /012/34-40-20. 
115209

HYDRAULIKA, przeróbki. /012/21-62-54.
115210

HYDRAULIKA, przeróbki. /012/54-19-23.
419271

HYDRAULIKA, przeróbki. 012/49-76-58.
419337

HYDRAULIKA, przeróbki. /012/56-10-64.
420497

INSTALACJE hydrauliczne. 012/13-16-60. 
417740

INSTALACJE wod. -kan., co, w miedzi, kom­
pleksowo, Piotr Węclewicz, uprawnienia bu­
dowlane, /012/85-18-03, 0602-21-46-18.

117807

KANALIZACJA. 012/58-05-03. 419338

KOMINKI./012/25-58-63. 419815

KOMINKI grzewcze. 012/43-62-39, wieczo­
rem. 420945

KOMINKI, piece. /012/32-32-63. 419019

■ORLITA®
GENERALNY DYSTRYBUTOR FIRM 

heroal BECKER Helios J&M

W ROLETY
ZEWNĘTRZNE I TEKSTYLNE

i ZALUZJE
llllll POZIOME, PIONOWE

BRAMY 
ZWIJANE

■M SIATKI
r PRZECIWINSEKTOWE

d/n\ MARKIZY
f.f.f.t KOSZOWE । TARASOWE

PRODUKCJA * HURT ELEMENTÓW * MONTAŻ

Kraków ul.Chełmońskiego 11 a 
tel: 36 12 73, tel/fax: 37 80 85

KOPARKOLADOWARKA. 012/45-39-25.
420075

KOPARKOLADOWARKA, 012/49-08-19, 
/19.00-20.00/. 411380

KOPARKOLADOWARKI, /012/45-40-82.
410996

KOPARKOSPYCHARKA, 0601-41-46-07.
417475

KOPARKOSPYCHARKA. 012/78-45-55.
420470

KOSZENIE trawników, zarośli. 012/85-30- 
32. 419746

KOSZENIE trawy, żywopłotów, przecinka, wy­
cinanie drzew. 0602/266-872, 012/15-39- 
05. 118891

KOSZTORYSY./012/21-35-33. 419856

KRATY./012/23-51-69. 397007

KRATY antywłamaniowe. (012)33-40-14.
392739

KRATY, drzwi. (012)32-39-38. 392737

KRATY, ogrodzenia. 012/67-34-38. ngose 

KRATY rozsuwane. /012/33-40-14. 397006 

KRATY rozsuwane, nożycowe. /012/22-46- 
71. 418419

LODÓWKI./012/15-33-95. 114925

LODÓWKI. 012/23-21-09. 414944

LODÓWKI. (012) 25-86-14,47-51-22.413203 

LODÓWKI, chłodnie. Dojazd gratis./012/85- 
82-87, /012/14-21-43,0-601-400-602.

416068

LODÓWKI, zamrażarki u klienta. Gwaran­
cja. (012) 44-23-15. g!473

MALOWANIE./012/21-49-73. 419487

MALOWANIE. 012/36-27-69. 420555

MALOWANIE. /012/36-36-16. 413889

MALOWANIE./012/43-68-73. 413758

MALOWANIE. 012/49-78-36. 417361

MALOWANIE, flizowanie, tapetowanie, okna, 
gładzie, panele, tapety natryskowe, tynki, re­
monty budowlane, VAT. /012/56-32-22.

419606

MALOWANIE, flizowanie, tapetowanie, re­
monty mieszkaniowe. /012/47-75-61.419607

MALOWANIE, gładź. 012/34-02-41. 118383

MALOWANIE, gładź,/012/25-71-72. 420415

MALOWANIE, gładź, suche tynki. 012/55- 
46-41. 420385

MALOWANIE, gładź, sztukatorstwo. 
/012/81-13-97. 420160

MALOWANIE, gładź, tapetowanie, VAT. 
/012/36-84-24. 420032

MALOWANIE ścian farbami strukturalnymi 
metodą natryskową. Koletek 7. /012/23-14- 
60 (10.00-16.00). 417270

MALOWANIE tanio. 012/49-31-36. 118989 

MALOWANIE, tapetowanie. (012)22-11-37. 
118863

MALOWANIE, tapetowanie. 012/49-17-15.
416732

MALOWANIE, tapetowanie. /012/49-32-34.
418762

MALOWANIE, tapetowanie, gładź. 012/48- 
90-75. 418919

MALOWANIE, tapetowanie, gładź, opalanie 
okien./012/47-22-83. 419112

MALOWANIE, tapetowanie, solidnie, 
/012/49-41-72. 419300

MALOWANIE, tapetowanie, gładź, okna, so­
lidnie, VAT./012/57-76-69. 420336

MALOWANIE, tapetowanie, /012/66-11-18.
420506

MALOWANIE, tapety natryskowe. /012/57- 
79-69. 414622

MALOWANIE, tapety natryskowe. /012/36- 
18-49,090-26-97-28. 419638

MONTAŻ boazerii, paneli, inne. /012/13-41 - 
72. 420597

MYCIA okien./012/13-23-11. 118744

MYCIE okien. /012/22-99-73. 418368

MYCIE okien, sprzątanie. /012/11-11-88.
413599

MYCIE, sprzątanie firm, /012/58-05-02.
419897

MYCIE szyb, okien. (012)22-18-70 (10.00- 
14.00). 118822

NAPRAWA. Piece łazienkowe, spalanie, 
szczelność, gwarancja. Uprawnienia. 
/012/21-09-97. 419468

SZAFY [stanleyJ

Z DRZWIAMI
PRZESUWNYMI

z luster i płyt w 17 kolorach. 
Dowolne wymiary. Zabudowa wnęk. 
Tel. 56-56-75, 11-62-13, w. 339 
❖ ul. Wielicka 2, ul. Prandoty 6. §

Raty ❖ Ulga w podatku |

NAPRAWA domowych maszyn szyjących, 
wszystkich typów. Kraków, ul. Tarłowska 19. 

408712

NAPRAWA lodówek. /012/15-33-95. 114926 

NAPRAWA lodówek, 012/32-19-71. 416727 

NAPRAWA maszyn do szycia w domu klien­
ta. Gwarancja./012/21-12-78. 420525

NAPRAWA - piece - gwarancja. /012/57-21- 
50. 415337

NAPRAWA - piece łazienkowe, wszystkie ty­
py, szczelność gwarancja. (012) 56-52-05. 

414940

NAPRAWA pieców łazienkowych, dojazd 
bezpłatny, gwarancja. /012/22-66-82.415571

NAPRAWA piecyków gazowych, wymiana, 
również “Mora”. /012/21 -35-33. 419854

NAPRAWA pralek. 012/43-51 -64. 403673 

NAPRAWA pralek. (012) 57-34-20. 412494 

NAPRAWA pralek. /012/36-17-38. 413002 

NAPRAWA pralek. 012/15-18-03. 416055

NAPRAWA pralek, 012/23-22-12. 417713

NAPRAWA pralek automatycznych. (012) 
12-06-45. 412486

NAPRAWA pralek, elektroinstalacji. 
/012/21-66-21. 118502

NAPRAWA pralek, lodówek. (012) 45-93- 
35. 408801

NAPRAWA pralek, lodówek, /012/ 12-89- 
56. 413332

NAPRAWA, przestrajanie telewizorów. 
012/45-47-65. Najdłuższa gwarancja!

420310

NAPRAWA RTV, gwarancja, telewizory, ma­
gnetowidy, u klienta, (012)66-70-80. 114558

NAPRAWA RTV, gwarancja. /012/56-48-94, 
/012/33-70-83, /012/11 -87-04. 413637

INDECO®

KANADYJSKIE 

DRZWI SUWANE 

ZABUDOWA WNĘK 

RATY!
Ul. Dobrego Pasterza 120, j

tel. 11-77-43. s

NAPRAWA telewizorów. 012/37-24-91, 
0601/57-24-91. 118074

NAPRAWA telewizorów (wszystkie). 0601- 
47-29-53. 118452

NAPRAWA telewizorów, 012/21-62-54.
407780

NAPRAWA telewizorów Neptun, Helios. 
/012/22-45-25. 413270

NAPRAWA telewizorów: krajowych, za­
granicznych, Neptun, Helios. /012/33-51 -17. 

413782

NAPRAWA telewizorów, magnetowidów.
Gwarancja./012/48-45-75. 418861

NAPRAWA telewizorów, magnetowidów.
Gwarancja. /012/47-44-30. 418863

NAPRAWA telewizorów, magnetowidów.
/012/45-85-46. 418864

NAPRAWA telewizorów, magnetowidów, 
012/67-61-67. Dojazd bezpłatny. 420051

ROLETY
• zewnętrzne
• tekstylne

ŻALUZJE
• pionowe
• poziome

Produkcja, sprzedaż, 
montaż

PPH „Esko-AI”, §
CM

Kraków, ul. Cystersów 2, g

tel. (0-12)13-78-78

32-700 Bochnia, ul. Proszowska 92, 

tel./fax (0-14) 61-255-02

OCIEPLANIE. 012/21-86-06. 420694

OCIEPLANIE, siding, teranowa, sprzedaż, 
montaż. /012/70-18-77. 409044

ODWODNIENIA. 012/58-05-03. 419336

OGRODZENIA. 012/58-05-03. 419403

OKAZJA! 20% taniej. Montaż paneli ścien­
nych, podłogowych, PCV, VAT. Tel. 012/74- 
21-10. 420396

OKNA, naprawa, uszczelnianie. /012/54-56- 
77. 419609

OKNA naprawa, uszczelnianie. /012/21-66- 
90,0601-448-498. 420338

OKNA - remonty, uszczelnianie. /012/11-02- 
77W.151. 413777

PANELE podłogowe, solidnie. /012/11-24- 
21 wieczorem. 419970

PODŁOGI panelowe - montaż. VAT. 012/56- 
05-61,15-42-46. 417930

URZĄDZENIA I 

CHŁODNICZE
dla handlu i gastronomii.
Kraków, ul. Krasickiego 28 a 

tel. (012) 56-11-08

SPRZEDAŻ - USŁUGA

POGOTOWIE domowe: szybkie naprawy, re­
monty, czyszczenie dywanów. Tel. 012/37- 
09-57,012/13-05-35. 414987

POPROWADZĘ księgi przychodów, VAT, 
ryczałt,/012/78-32-27. 419225

PRZEPISYWANIE. (012)22-79-68. 118222

PRZEPISYWANIE. 012/67-14-09. 118654

PRZEPISYWANIE, /012/67-09-69. 415635 

PRZEPROWADZKA. (012)36-61-63. 118619 

PRZEPROWADZKA. /012/58-57-55. 413382

PRZEPROWADZKA. /012/47-58-04,0-602- 
36-88-33. 417402

PRZEPROWADZKA “DOMUS" (012)21-22- 
75, /012/78-58-01. 413381

PRZEPROWADZKI. 012/34-44-03. 410193

PRZEPROWADZKI. 012/43-46-83. 412666

PRZEPROWADZKI. /012/ 56-29*11, /012/ 
47-18-93. 414150

PRZEPROWADZKI, transport fortepianów. 
/012/67-24-79. 419059

PRZYJMĘ zlecenia na telefon, /012/57-00- 
95. 420210

PRZYJMĘ zlecenia telefoniczne. /012/47- 
88-36. 416721

SCHODY, antresole, stolarstwo. /012/33-17- 
89,0-602-38-75-45. 417744

SCHODY dębowe, inne. 012/54-98-15.
420472

SCHODY drewniane. 012/66-14-01. 416971

SIDING. Panele. Dachy. Solidnie. Raty. 
/012/67-59-27. 418873

SIDING, boazerie PCV,/012/14-23-49.4isi62

SIDING, hurtownia./012/47-04-33. 416675

SIDING montaż./012/12-71-42. 419582

SPRZĄTANIE. (012)15-11-34. 117773

STOLARSTWO, Almar. /012/66-19-81, 
0601-58-52-68. 413318

STOLARZ -pełny zakres usług. 012/430- 
570. 420941

STUDIO Poligrafii i Reklamy “System” kom­
pleksowa obsługa firm w zakresie reklamy 
i poligrafii. Tel. /012/11-41-31 wewn. 40, 
/012/11-61-53 wewn. 40, 0602-346366.

419437

SZKLARSTWO całodobowo, lustra. 
/012/21-85-48. 386119

SZKLARSTWO - całodobowo. /012/44-77- 
82. 411238

SZKLARSTWO całodobowe. (012) 25-71- 
20. 412484

SZKLARSTWO całodobowo. /012/13-69- 
26,/012/55-92-49. 419803

SZKLARSTWO. Koletek 9. /012/23-23-68.
419805

SZKLARZ, (012) 44-27-07. 412513

SZKLARZ całodobowy. (012) 49-15-94.
412485

ŚCINKA drzew./012/85-30-32. 415652

ŚLUSARSTWO całodobowe, serwis
zamków. (012)23-05-03. 117710

ŚLUSARSTWO, ekspres. (012)12-14-54,57- 
21-49. 117295
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TANI transport. (012)36-61-63. msza 

TANI transport. (012)21-07-46. 117166

TANI transport. /012/47-75-60. 413350

TANI transport. /012/13-50-81. 417412

TANI transport, 3t, /012/34-10-58. 419029 

TANI transport, 6t, /012/54-92-65. 419148 

TANI transport, kraj, zagranica, 11, 2 t, 31, 
Lawetą./012/35-15-34. 117872

TAPICER./012/11-07-76. 411723

TAPICER./012/23-71-16. 414791

TAPICER. 012/43-59-92. 418382

TAPICER,/012/15-50-31. 419575

TAPICER, /012/32-39-67. 419577

TAPICER. 012/43-59-10. 420863

TRANSPORT. /012/37-28-11, 0601-48-17-
27. Kraj zagranica, także osobowy. 11772?

Tel./fax 58-34-48,58-03-93
Kraków, ul. Darasza 9

ROLOKASETY RKS 

ROLETY ZEWNĘTRZNE 
ŚWIADECTWA PZH, ITR, ITM

TRANSPORT. Kamaz wywrotka. /012/66- 
20-88, wewn. 11-37 do 14.00. /012/25-26- 
76, po 17.00. 414680

TRANSPORT. Star, Kamaz. 012/44-93-54.
357377

TRANSPORT 1,5t. 012/48-05-69. 420900

TRANSPORT 24t, naczepa, /012/85-05-26, 
25-81-81 po 16.00. 411203

TRANSPORT 3,5t kraj, zagranica. 
/012/448-012. 406319

TRANSPORT 6t, oplandekowany, /012/45- 
75-47. 420523

TRANSPORT 7 ton. /012/56-29-11, 
/012/47-18-93. 414148

TRANSPORT Jelczem. 012/43-09-23.417071

TRANSPORT, piasek, żwir, kamień, żużel. 
/012/81-84-12. 419071

Zamez_q PIONOWE l 
ŻALUZJE!
POZIOME

SPRZEDAŻ - MONTAŻ - NAPRAWY 
Gwarancja. Dojazd bezpłatny.

9.00 - 18.00, każda 
sobota 9.00 - 14.00.

ul. św. Łazarza 13 

tel./fax 23-18-64

TRANSPORT Starem, 012/58-28-33.409171 

TRANSPORT - Żuk (VAT). 012/47-34-56,85- 
05-64 . 417082

TYNKI szlachetne. 0602-290-657. 418879

UKŁADANIE kostki brukowej, 0602-290- 
657. 418882

UKŁADANIE parkietów. /012/44-46-50.
418523

UKŁADANIE wykładzin. 01 2/11-11-88.420371 

USŁUGI wnętrzarskie, systemy drzwi przesu­
wnych, żaluzje, rolety. /012/129-129.420345 

WIDEOFILMOWANIA./0 1 2/57-21-50.415340 

WIDE0FILM0WANIA - 012/55-05-34.420068 

WIDEOFILMOWANIE, /012/55-91 -52.418740

WIDEOFILMOWANIE./012/44-82-16.4Ó4916

WIDEOFILMOWANIE. /O12/66-19-75.412807

WIDEOFILMOWANIE. /012/43-02-10.413425 

WIDEOFILMOWANIE. (012) 45-00-60.414333 

WIDEOFILMOWANIE. /012/48-94-75.
419917

WIDEOFILMOWANIE. Tel. 012/67-34-85.
416658

WIDEOFILMOWANIE, /012/47-34-24.411028 

WIDEOFILMOWANIE, /012/66-71 -58.414186 

WYWÓZ gruzu, śmieci. /012/13-83-46.
402885

ZRLUZJE, ROLET V, 
IIIRRKIZ V, KRRIV
RRflmV,SIRTRI i

SKALMAR s.c.
Kraków, ul. Wielicka 61, 
• tel. 56-20-04

Produkcja ■ nwntaż^^^jHR

■ gwarancja_^ŁjKj®

ZLECĘ wykonanie ogrodzenia, tynków. 
012/54-98-15. 420476

ŻALUZJE “Almes” pionowe - ceny hurtowe, 
montaż bezpyłowy. /012/222-276, 230- 
146, ul. Kurniki 4. 111362

ŻALUZJE, antywlamaniowe, pionowe, poziome, 
rolety. (012) 49-76-21, (018) 42-04-72. 414837 

ŻALUZJE, montaż, gwarancja. /012/36-30- 
82./012/49-73-01. 419272

ŻALUZJE - montaż, naprawy. (012) 58-25- 
43. 410034

ŻALUZJE pionowe, poziome, rolety 
zewnętrzne, tekstylne, plisy, produkcja, mon­
taż. “Vertex”. /012/22-76-30. 117676

ŻALUZJE pionowe, poziome, rolokasety, ro­
lety tekstylne, gwarancja. /012/33-04-55.

413625

ŻALUZJE poziome, pionowe, rolety tekstyl­
ne, antywlamaniowe. /012/34-20-60.413626 

ŻALUZJE, rolety./012/34-30-85. 416192

ŻALUZJE, rolety, "Gigant". (012)34-27-94. 
118408

ŻALUZJE, rolety, moskitiery “Lux - Żal”. 
/012/66-22-56, /012/33-21 -88. 414092

ŻALUZJE, rolety, tanio. 012/66-14-34.415821 

ŻALZUJE drewniane, aluminiowe, pionowe, 
rolety, rolokasety. /012/13-00-20. 411S38

BRUKARSKA, specjalistyczna firma ułoży 
kostkę brukową. /012/11 -17-98,090-68-71 - 
47,/014/612-94-18. 415273

BRUKARSTWO. /012/442-560. 418581

BRUKARSTWO, 0602-290-657 418881

BRUKARSTWO, solidnie, tanio. /012/11 -02- 
77, wewn. 152,0-602-307-611. 415150

BUDOWY, remonty. 012/13-55-22. 407611

BUDOWY, remonty, malowanie. /012/511- 
.117. 419629

DACHY malowanie. (012)36-25-66, 0602- 
38-75-47. 118365

DACHY, pokrycia./012/36-29-36. 419799

DOCIEPLANIE budynków, dachy. 012/44- 
77-18. 420951

DOCIEPLANIE - tynki akrylowe, mineralne 
itp. 012/84-12-90. 420071

DOMY od podstaw, flizowanie, tynki mokre, 
układanie piaskowca, wszelkie remonty. 
/012/ 47-74-28. 420656

ELEWACJE malowanie, mycie. (012)36-25- 
66,0602-38-75-47. 118364

FUNDAMENTY, ściany, stropy. /012/549- 
273.' 401178

■ INSTALACJE wod, kan, gaz, co, rury mie­
dziane, lub polietylenowo - aluminiowe, grzej­
niki, kotły co. Gwarancje, rachunki VAT. 
/012/44-07-79. 412360

KLIMATYZACJA./012/137-148. 400520

KSEROKOPIARKI - wyjątkowo atrakcyjne ce­
ny kserokopiarek nowych i używanych - ser­
wis, gwarancja, tel. /012/23-65-50. 412419

LASTRIKO. /012/22-40-46. 419088

LASTRIKO. (012)67-39-48. 119060

MALOWANIE./012/45-93-95. 413759

MALOWANIE, tapetowanie, gładź, remonty 
okien, sufity podwieszane, panele, remonty 
kompleksowe, referencje. /012/48-27-81, 
/012/23-75-63, po 18. 419719

MALUJĘ dachy. 06 02-315-717. 417526

MINILADOWARKA. 0602-358-178. 412401

NADZÓR budowlany domków, dziennik, 
odbiór techniczny, /012/78-63-22, /012/78- 
26-29. 416630

OCIEPLANIE budynków, tynki szlachetne. 
012/22-95-66, wewn. 207. 012/23-64-91, 
wieczorem. 414444

OGRODZENIA. 012/35-95-01, od 20.00.
415962

OSTRÓWKI./012/36-60-37. 418624

PIASKOWCE, marmury, produkcja. 
Tel./041/151-584. 117062

REMONTY, adaptacje, usługi, VAT. 
/012/54-92-73. 403102

REMONTY, pełny zakres, /012/58-05-02.
419895

SIDING, montaż, materiał, transport 
gwarancja. 012/84-12-90. 420072

SIDING - montaż, sprzedaż. Kraków 
ul. Dworcowa 9B/3, Modlnica 173 /droga na 
Olkusz/. Tel. 012/55-34-09. 413975

SUCHE tynki, /012/78-56-29. 416611

SUCHE tynki, adaptacje, remonty. 012/44- 
77-18. 420950

SUCHE tynki, malowanie. 012/70-43-60.
417158

SUCHE tynki, pełny zakres, VAT. 012/45-71- 
40. 417637

SUCHE tynki, poddasza, ogólnobudowlane. 
/012/33-17-89,0-602-38-75-45. 417743

SUCHE tynki, sufity podwieszane, VAT. 
/012/67-56-09. 418256

SUCHE tynki, sufity podwieszane, od 10 
zl/m2. Remonty kompleksowe, malowanie, 
tapetowanie, gładź. Tanio, solidnie. /012/58- 
63-28 /10.00-15.00/. 419374

SUCHE tynki, sufity podwieszane, śćianki 
działowe. /012/43-30-27, 0602-396-102. 

420644

SZKLARSTW0./012/36-31-51. 386116

TYNKI gipsowe. /012/25-86-97. 418553

UKŁADANIE kostki brukowej. 0602/266- 
872,012/15-39-05. 118889

WAKACYJNA promocja Plastmo. Stare okna 
wymieniamy na skandynawskie PCV. Raty od 
70 zł miesięcznie. Informacje: 012/32-36- 
60. 417490

WYKONAM drobne remonty murarskie. 
/012/48-95-93. 420036.

WYPOŻYCZAM zagęszczarkę Wacker 110 
kg. 0602/266-872,012/15-39-05. 118890

YTONG. 0-601-48-26-02. 396314

ZDUŃSKIE usługi. Tel. /012/66-36-27 po 
16.00. 419933

ZLECIMY wykonanie stanów surowych. 
Tel. /012/44-37-22 wew. 128, 194, /9.00- 
17.00/. 420277

KSEROKOPIARKI- wyjątkowo atrakcyjne ce­
ny kserokopiarek nowych i używanych -ser­
wis, gwarancja, tel. (012) 23-65-50. 412419

».

ATRAKCYJNA okazja, wyprzedaż, kożuchy, 
odzież skórzana. Sklep firmowy Myślenice, ul. 
Słoneczna 9, naprzeciw dworca P.K.S. 420150

AUTOMYJNIA Otto Christ, sprzedam. 
/012/22-23-09,0601-45-15-15. 420295

BIURO księgowe, VAT, Grzegórzecka 79, 
(012) 12-23-00. 412456

BIURO Rachunkowe z licencją ministra finan­
sów. (012)36-80-00 wewn. 22-73. 118935

DŁUGI odzyskuje "Prokura" s.c. /012/21-93- 
18 . 413242

DŁUGI - odzysk, wywiadownia gospodarcza, 
detektywistyczne. "Magus” s.c., (012)22-68- 
44 wewn. 58,090/384-302. 117637

“DRYL” s.c. windykacja należności. Kraków, 
(012)11-21-87. 413361

DYSKOTEKĘ za Krakowem odstąpię. Oferty 
nr 119006 Kraków, Wiślna 2. 119006

DZIAŁAJĄCĄ piwiarnię drink bar sprzedam, 
wydzierżawię. 0601-43-65-93. 419277

EXSECUTOR windykacja należności. 
012/12-14-67. 420952

KANCELARIA - porady, obsługa, windykacje. 
Wiślna 4, tel./012/21-10-30. . 117312

KSIĘGI, VAT./012/21-93-18. 413244

KUPIĘ, wydzierżawię pub, drink- bar, dysko­
tekę. 0602-219-539. 118973

LOKAL frontowy, 3 pomieszczenia, do współ­
pracy. Tel. 012/58-57-16. 417048

MAGAZYN sprzedam -współpraca. Tanio 
sprzęt wodny. 012/45-10-44. 420940

NOWO otwarty salon meblowy poszukuje do­
stawców. Tel./ fax /012/21 -24-91. 417841

OKAZJA, sprzedam parking, giełda Balice. 
/012/11-31-61. 420259

OKAZJA! Z powodu wyjazdu tanio sprzedam 
dyskotekę “Blue Box" z restauracją “La Stra- 
da". Oferty 420256 Kraków, Starowiślna 2. 

420256

PODROBY wolowe, wieprzowe (wątroba, ser­
ca, ozory, płuca, flaki), świeże i mrożone: 
Hurt - detal. Wrząsowice 191. /012/54-97- 
28. ’ 420272

PORADY prawne. Kancelaria. /012/21-93- 
18. 413243

POSZUKUJĘ inwestora hotelowego, propo­
zycja atrakcyjna, tel. 012/22-11-27. 419678

POTRZEBNA pożyczka 20.000-, zl. Oferty 
419568 Kraków, ul. Starowiślna 2. 419568

PROWADZENIE ksiąg przychodów i rozcho­
dów, rachunkowych, porady. 012/67-30-72. 

419332

SKLEP zoologiczny w dobrym miejscu, 
sprzedam. Oferty 419060 Kraków, Starowi­
ślna 2. 419060

| Firma amerykańska |

zleci prace
frezerskie i szlifierskie

(obróbka metalu)

Oferty proszę składać pod nr tel.: ’ 

(012) 23-51-40, fax: (012) 23-51-48 ią

SPRZEDAM drink-bar: Myślenice. 012/720-
322. 118736

USŁUGI ślusarskie./012/58-05-98. 419047

WYDZIERŻAWIĘ wyposażoną pracownię cu­
kierniczą. 012/78-14-73. 420069

ZAKŁADANIE firm, pełna obsługa rachunko­
wo- księgowa, deklaracje, VAT. 012/37-09- 
57,012/13-05-35. 414989

ZBIORNIK kwasoodporny 6.5 tys. litrów, ocie­
plany, 2 zbiorniki 1000-litrowe z mieszadłami, 
2 taśmociągi 2,5 metra, tunel grzewczy, zakrę- 
carkę elektryczną do butelek, dozowarkę czte- 
ronalewkową 0-1 litra, rurociąg śred. 50 nie­
rdzewny z zaworami, pompę kwasoodporną, 
sprzedam. 012/858-269,36-30-51. 417634

Z powodu choroby przyjmę wspólnika do 
działającej Spółki z 0.0., lub odstąpię. Ofer­
ty nr 119093 Kraków, Wiślna 2. 119093

A. A. Atrakcyjne pożyczki pod RTV, złoto, sa­
mochody, najkorzystniejsze oprocentowanie. 
Rabaty, skup, komis. Grzegórzecka 17, tel. 
/012/11-55-75. 393227

A. A. Lombard “Perła”, 012/22-03-50; Wielo­
pole 24, al. Słowackiego 1, złoto, srebro, ko­
rale, antyki, działki budowlane, samochody.

414224

DŁUGA 5, atrakcyjny lombard. /012/22-15- 
54. Pożyczki pod zastaw wszystkiego, także 
nieruchomości. 412557

DŁUGA 76, lombard. /012/32-43-66.412569

KORZYSTNY lombard. Kalwaryjska 18. Na­
przeciw "Korony". 012/56-51-50. Całodobo­
wo: 0-601-56-51-50. 414020

KRAKOWSKA 16, pożyczki, niskie oprocen­
towanie, złoto, nieruchomości, samochody, 
090/309-584. 409161

LOMBARD. Wolnica 14. 012/23-50-82.
406848

LOMBARD, Legionów 2 (dawna Cekiery) 
skup RTV, antyki, obrazy, korale. 012/56-40- 
36. 419703

LOMBARD, Teatralne 10 (budynek kina 
Świt). (012) 44-58-44 . 414807

LOMBARD, Zwierzyniecka 34 (obok Jubila­
ta). 0602-28-13-31. 414810

POŻYCZKI gotówkowe najtaniej. Kraków 
/012/44-10-85, Proszowice /012/86-20-82, 
Myślenice /012/74-18-76, Miechów 090-20- 
85-66. 420794

POŻYCZKI pod zastaw wszystkiego (nieru­
chomości, samochody, AGD, RTV). Lombard, 
komis, skup. Biuro Nieruchomości, ul. Dą­
browskiego 11. /012/56-34-33, 012/56-01- 
73. 412129

POŻYCZKI pod zastaw wszystkich samocho­
dów. (012) 43-09-48. 413824

SZYBKIE pożyczki, /012/48-78-66 wewn.
360. 413538

UDZIELANIE pożyczek, niskie oprocentowa­
nie. Lombard, Szeroka 29, /012/21-19-37. 

402289

UDZIELANIE pożyczek, najniższe oprocento­
wanie, rok założenia 1990, skup RTV, kupon 
uprawniający do 10% zniżki. Lombard, Ko­
ściuszki 17, (012)21-80-59. 412921

BEZPŁATNY wywóz złomu. (012)25-21-84, 
82-4.4-83. 114551

BEZSTRESOWO schudniesz, 100% gwaran­
cji./012/54-33-07. 418413

KLAWISZ0WIEC /basista/ przystąpi do or­
kiestry. 012/25-21-19. 119121

MAŁEGO kotka oddam w dobre ręce.
Tel. 012/78-37-87. 118915

ORGANIZACJA wesel. 40,00. /012/12-18- 
72. 412231

ORKIESTRA. /012/13-17-46. 418298

ORKIESTRA./012/36-48-35. 418409

ORKIESTRA. /012/48-75-90. 405127

ORKIESTRA, /012/67-57-41. 408199

ORKIESTRA - najtaniej. Tel. (012) 47-38-71. 
412424

PRAWDZIWA wróżba. 012/12-08-61. 118734

PRZYJĘCIA imieninowe, wesela organizuje 
restauracja w Lasku Wolskim. /012/25- 
22-91. 420225

RESTAURACJA. Przyjęcia weselne. 012/33- 
70-49. 415339

RESTAURACJA, tanie wesela, 60 zł/osobę. 
(012)67-09-50. 118287

RESTAURACJA, wesela. 012/13-67-50.
416190

STUDIO Zdrowia “Degustacja!”. Dzisiaj!, 
ul. Szczepańska 1 lip., godz. 17.20. 420042

WESELA, bankiety - hotel “Kazimierz". 
012/21-66-29. 405397

WESELA -profesjonalna obsługa muzyczna.
012/49-30-84,090-38-43-56. 416993

ORIENTALNE 
CENTRUM KULINARNE 
TIEN LONG

- Anielski Smok

Kuchnia wietnamska i chińska-

RESTAURACJA, 
SALA BANKIETOWA 

i BAR SZYBKIEJ OBSŁUGI 

serdecznie zaprasza
PT Klientów

od dnia 25.07.1997 r„

Kraków, Plac Wolnica 7, <0

tel./fax: 23-56-91. I
CM

Promocyjna cena, 
dla pierwszych Klientów 

- miła niespodzianka.

WRÓŻBY. 012/37-43-16. 420436

WRÓŻBY. 012/57-31-80. 417223

WRÓŻBY,/012/21-58-84. 413358

WRÓŻKA,/012/13-40-39. 419107

WYKONAM nakrętki do butelek na wodę ga­
zowaną. 012/77-77-49. 420700

ATRAKCYJNE ceny wczasów w uzdrowisku
Żegiestów. 01871/7269. 118335

ATRAKCYJNE pokoje na Podhalu. /012/12-
47-63. 420130

ATRAKCYJNE wczasy w górach, rekreacja, 
odnowa, odchudzanie, solarium, sauna, at­
las, step reebok, masaże lecznicze. Pensjo­
nat "Koliba", 33-350 Piwniczna, tel. (018) 
46-41-40,46-41-41. 414391

ATRAKCYJNY wypoczynek, Piwniczna -Ko- 
sarzyska, noclegi Zakopane, bilety międzyna­
rodowe./012/22-63-28. 418020

AUTOKAR turystyczny - wynajem. (012) 44- 
20-54. 412948

BASEN w lesie, Brody k/Kalwarii Zebrzydow­
skiej. 10.00-18.00. 420367

BESKID Mały: wypoczynek, basen i inne. Ca­
ły rok. Tel. 033/742-920. 119134

BIESZCZADY! Myczkowce camping "Ustro­
nie”, domki 2-, 3-,4-osobowe. 090/39-53-36, 
012/44-80-42. 118267

CAMPINGI murowane, basen, Brody k/Kal­
warii Zebrzydowskiej. (033)766-036, 
(033)766-266. Ostatnie miejsca. 420366

CYRHLA Zakopane, tanie wczasy, rodzinna 
atmosfera, tel. 0165-610-60. 417497

JAZDA konna dla początkujących i zaawan­
sowanych. Obozy jeździeckie. Treningi spor­
towe. Klub Jeździecki "Amigo”, Ogrodzieniec 
Centuria, 090-34-62-74, (012)21-77-91.

118584

KOLONIA letnia - Jantar- nauka jazdy kon­
nej, 1.08-17.08.97,012/44-86-22 w.224.

420920

KOLONIA, sierpień. Konie, tenis, basen. Jor­
danów kolo Rabki, /0-187/75-736, komór­
kowy 090-383-465. 418680

KOŁOBRZEG, tanio pokoje. /094/352-88- 
65. 419755

KTÓRA z pań chciałaby towarzyszyć w 10 
dniowym urlopie /Włochy: wrzesień/. Pokry­
wam koszty. Oferty 419914 Kraków, Staro­
wiślna 2. 419914

MIKROBUS - wynajem. (012) 44-98-93, 
0602-25-37-35. 412218

MONACHIUM, Norymberga, Wiesbaden, Ma- 
inz, Darmstadt, Frankfurt, Wurzburg. Partner- 
bus Centrum Turystyki. /012/33-49-69, 23- 
33-60,22-29-04. 420444.

MORZE, 3-tygodniowy obóz, 580 zł. “Jor­
dan”, Sławkowska 12, 012/22-20-33, 
012/44-13-66. 417879

MUSZYNA, tanie pokoje, /018/71-41-41 • 
’ 413493

MUSZYNA: wczasy w m-cu sierpniu, cena 
osobodnia 30,00 zł. plus 7 % VAT, z pełnym 
wyżywieniem. Tel. 012/22-65-92. 119026

NAD morzem pokoje z łazienkami do wynaję­
cia. 0601-73-80-15. 420512

PARYŻ, Reims, Metz, Partnerbus, czas prze­
jazdu 20 godz. Centrum Turystyki./012/33- 
49-69,23-33-60,22-29-04. 420443

POJEZIERZE Kaszubskie (domki), morze 
(pensjonaty). 012/57-33-19. 119071

SZCZAWA: pensjonat “Gore” wczasy. 
Tel. 018/324-071,012/67-11-19 wieczorem. 

118505

TANIE wczasy w górach. Tel. /0187/630-72. 
Franciszek Słowik, ul. Słoneczna 34, Krem- 
pachy. 420913

TYLICZ - najtańsze wczasy. Biuro “Paradise” 
(012)32-16-90,33-79-08 413000

WAKACJE w Zakopanem, /012/37-23-57, 
/0165/63-708. 419185

WCZASY w Rabce, kwatery prywatne. Piotr 
Dzioboń, Rabka, tel. 77-741. 411214

WCZASY, weekend, Maków Podhalański. 
(033)77-13-57. 118513

WYPOCZYNEK Rytro k/Piwnicznej DW "Re­
laks” zaprasza, tel. 018/43-49-31 wew. 28. 

420858

ZAKOPANE, górski pałacyk, luksusowe apar­
tamenty. Tel./fax 090-361-045. 412028

A A. Warszawska 14. (012)23-34-48.116337

A Angelika. 090-321 -741. 419686

A Anita. 090-313-490. 418516

A. ”BOA”./012/21-29-18. 414697

A. Maturzystki. /012/57-00-52 . 418394

A. Prywatnie./012/33-75-33. 418396

A./012/134-555. 118933'-'

A. 18-latki. 090-321-283. 418395

“ABIGAIL”, /012/22-49-87. 419284

AGENCJA. /012/56-02-09. 417206

AMORKI. (012)21-71-60. 118435

“ARABESKA”/012/36-60-99. 418928

ATRAKCYJNE 012/45-18-44 . 416984

BLONDYNECZKA. 090-32-30-50. 418791

CHŁOPCY. 090-54-69-32. 419680

DŁUGA 16. (012) 22-03-87. 412932

DYSKRETNIE. 0-602-39-32-82 . 419596

FANTAZJA. 012/37-24-22. 417525

“FLORIAŃSKA 24!”. (012)22-19-27. H8586 

MARTA. 090-28-58-08. 417353

MĘŻCZYŹNI. 090-321-283. 418397

OTWINOWSKIEGO 6. /012/11-62-36.419922

PANOWIE. 0602-36-52-47. 118786

PANOWIE. 090-33-08-23. 417347

PIESZCZOSZKA. 090-24-84-01. 413794

PRYWATNIE. 012/36-18-25. . 419353

PRYWATNIE. 06 02-39-32-82. 419252

STUDENTKI,/012/21-20-85. 418938

STUDENTKI,/012/32-18-53. 418944

SUPERSATYSFAKCJA. /012/56-24-63.
419950

ŚLICZNOTKI. 012/47-30-75. 417350

UL Bałuckiego 16./012/66-06-36. 412279

WYJAZDY, /012/56-07-21. 419237

YESSICA. 012/49-68-08. 419903

19-LATKI,/012/56-15-21. 418940
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Widzew bliżej meczu z Parmą

Z Tarnowa
Turniej tenisowy

Zacięte finały

■ PORAŻKI TAKŻE W DE­
BLU. Wczoraj wyeliminowane 
zostały w turnieju Warsaw Cup 
ostatnie polskie tenisistki. Oto 
wyniki 1/4 finału gry podwój­
nej: Boogert/Habszudova (Ho- 
landia/Słowacja) - Olsza/Stu- 
denikova (Polska/Słowacja) 

' 7-5, 6-1, Nagyova/Schnyder 
(Słowacja/Szwajcaria) - Grzy- 
bowska/Tatarkowa (Polska/ 
Ukraina) 3-6, 6-1, 6-3.

■ JACKSON POZOSTAJE 
TRENEREM „BYKÓW”. Phil 
Jackson, który przez 7 lat pro­
wadził czołowy zespół koszy­
karskiej ligi NBA Chicago Bulls, 
przedłużył o rok kontrakt z „By­
kami”. Porozumienie między 
właścicielami klubu a Jackso­
nem otwiera drogę do powrotu 
do ekipy z Chicago Michaela 
Jordana. Koszykarz ten postawił 
warunek, że będzie nadal grać 
z „Bykami”, jeżeli Jackson po­
zostanie na stanowisku trenera.

■ KANU WRACA NA BO­
ISKO. Nigeryjski piłkarz, 
Nwanko Kanu wraca na boisko. 
Kanu ma w niedzielę grać 
w barwach Interu w towarzy­
skim meczu z Manchesterem 
Utd. 21-letni Kanu wystąpi po 
raz pierwszy w meczu piłkar­
skim od czasu operacji serca, do 
jakiej doszło w listopadzie ub.r.

■ WYGRANA SIATKARZY. 
W Perugii reprezentacja Polski 
siatkarzy pokonała akademicką 
reprezentację Włoch 3-1 (15-9, 
15-2,13-15, 15-4). Polska przy­
gotowuje się do turnieju elimi­
nacyjnego MŚ w Olsztynie 
(15-17 sierpnia), (s)

do Ligi Mistrzów?
Komplet wyników pierw­

szych meczów rundy wstępnej 
Ligi Mistrzów: Neftchi Baku - 
Widzew 0-2 (0-2), Lantana Tal­
lin - Jazz Pori 0-2 (0-1), Pjunik 
Erewań - MTK Budapeszt 0-2 
(0-0), Koszyce - Akranes (Islan­
dia) 3-0 (1-0), Sileks Kratovo 
(Macedonia)- Bejtar Jerozolima 
1-0 (0-0), Anorthosis Famagusta 
(Cypr) - Kareda Szawle (Litwa) 
3-0 (1-0), Dynamo Kijów - Bar­
ry Town (Walia) 2-0 (1-0), Con- 
structorul Kiszyniów - MPKC 
Mozyrz (Białoruś) 1-1 (1-1), 
Steaua Bukareszt - CSKA Sofia 
3-3 (1-0), Partizan Belgrad - 
Croatia Zagrzeb 1-0 (0-0), Sion - 
Jeunesse Esch (Luksemburg) 
4-0 (3-0), Gotu (W-y Owcze) - 
Rangers 0-5 (0-2), La Valletta 
(Malta) - Skonto Ryga 1-0 (1-0), 
Crusaders Belfast - Dynamo Tbi­
lisi 1-3 (0-1), Derry City Lon- 
donderry - Branik Maribor (Sło­
wenia) 0-2 (0-0).

***

Widzew wygrał swój mecz 
spacerkiem i wszystko wskazuje 
na to, że przejdzie I rundę, wstęp­
ną w PE i w drugiej rundzie kwa­
lifikacyjnej, której stawką będzie 
awans do poszerzonej Ligi Mi­
strzów (eto 24 zespołów), zagra 
z wicemistrzem Włoch Parmą. 
W Baku w drużynie Widzewa za­
debiutowali bramkarz Olszewski 
(ostatnio Unia Tarnów), Terlec­
ki z ŁKS i Kobylański (z Mann-

heim). Nie grali kontuzjowany 
Łapiński i zawieszony za kartki 
Michalski.

W kilku meczach były duże 
emocje, zwłaszcza w Bukaresz­
cie i Belgradzie. W Bukareszcie 
Steaua uratowała w ostatniej

mistrza Chorwacji Croatię Za­
grzeb 1-0 (0-0), a zwycięskiego 
gola strzelił Isailouic w 84 
min. W drużynie Croatii grał Pro- 
sinecki (na zdjęciu przytrzymy­
wany za koszulkę przez obrońcę 
Partizana).

..

Jutro w „Dzienniku"

Wywiad z Januszem 
Wójcikiem, nowym selekcjo­
nerem reprezentacji Polski.

Atak Rousa
18. etap wyścigu Tour de 

France z Colmar do Montbe- 
łiard (175,5 km) zakończył się 
podwójnym sukcesem kolarzy 
francuskiej grupy Festina. Wy­
grał po samotnej ucieczce Fran­
cuz Rous. Wyprzedził on o ok. 5 
min Herve. Peleton, w którym 
był lider wyścigu, Niemiec Ull- 
rich, stracił do zwycięzcy ok. 5,5 
min. Ullrich wyprzedza nadal 
Virenque'a o 6,22 min. (PAP)

Ile wygrałeś?

Duży lotek - 1 wygr. z 6 traf. 
1.056.316,60 zł; 320 wygr. z 5 traf, 
po 1.097,49 zł; 20089 wygr. z 4 
traf, po 24,82 zł; 394533 wygr. z 3 
traf, po 2,00 zł. Express lotek: - 6 
wygr. z 5 traf, po 21.459,40 zł; 
1397 wygr. z 4 traf, po 36,86 zł; 
44630 wygr. z 3 traf, po 1,73 zł.

Multi

1,5, 9, 11,15, 
17, 20, 26, 28, 31, 
34, 35, 38, 41, 42, 
45, 48, 69, 74, 79
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artykułów i korespondencji oraz zaopatrywa­
nia ich własnymi tytułami. Artykułów nie za­
mówionych redakcja nie zwraca.

ia:

chwili remis z CSKA Sofia, goście 
prowadzili w 67 min 3-1, dopie­
ro bramki Lacatusa (71 min) 
i Munteanu (84 min) dały go­
spodarzom remis. W rewanżu 
w Sofii drużyna bułgarska bę­
dzie jednak faworytem.

W Belgradzie po raz pierwszy 
od 1991 roku spotkały się w ofi­
cjalnym meczu drużyny Serbii 
i Chorwacji. Po bardzo zaciętej 
walce (w obecności ponad 35 
tys. widzów) Partizan pokonał

Zwycięzcy rundy wstępnej 
grać będą 13 i 27 sierpnia z 16 ze­
społami o awans do Ligi Mi­
strzów. Losowanie już odbyło 
się, wiadomo, że Widzew wpada 
na Parmę. Najlepsza ósemka - 
Borussia Dortmund, Juventus, 
Real Madryt, Monaco, Bayem 
Monachium, PSV Eindhoven 
(z Iwanem!), Porto, Manchester 
Utd. - została zakwalifikowana 
do LM bez gier kwalifikacyjnych.

(AS)

Wojciech Kowalczyk o Januszu Wójciku

Na treningu był katem, 
potem pił z nami piwo

W środę podczas konferen­
cji prasowej w PZPN, na której 
prezes Marian Dziurowicz in­
formował o nominacji trenera 
Janusza Wójcika na selekcjo­
nera, pojawił się nieoczekiwa­
nie Wojciech Kowalczyk. Po 
konferencji powiedział:

- Zawsze uważałem, że tre­
ner Janusz Wójcik jest tym czło­
wiekiem, który potrafi mnie naj­
lepiej zmobilizować na mecz. 
Nie tylko zresztą mnie, także in­
nych piłkarzy. Jestem usatys­
fakcjonowany wyborem trenera 
Wójcika na stanowisko selek­
cjonera. Na to czekałem od 5 
lat. To jedyny człowiek, który 
może odnieść sukces z naszą re­
prezentacją.

- Dlaczego?
- Bo do pracy polskich piłka­

rzy trzeba zagonić, a jedyną 
osobą, która to potrafi, jest wła­
śnie Wójcik. Za trenera Piech- 
niczka w kadrze nie zawsze gra­
li najlepsi, ale ci, którzy szyko­
wali się na wyjazd zagraniczny. 
W ten sposób zawodnicy ci pod­
bijali swoją cenę rynkową.

- Trener Wójcik słynie 
z twardej ręki, podobno na tre­
ningu używa mocnych słów. 
Czy was to nie obraża?

- Nie jesteśmy mięczakami. 
Piłkarz, który obraża się za 
ostre słowa trenera, niech lepiej 
zostawi piłkę w kącie i zajmie 
się czymś innym. Byli tacy, któ­
rzy się obrażali i na następnym 
zgrupowaniu już ich nie było.

Fot. Wacław Klag

Ci, którzy zostawali, potrafili 
grać i wygrywać.

- Jaki był trener Wójcik?
- Powiem krótko - żył z na­

mi, wypił z nami piwo, i nie by­
ło żadnego problemu. Ale jak 
przychodziło do treningu, był 
katem. Opier... byli równo

wszyscy. Łącznie z kapitanem 
Jurkiem Brzęczkiem, który nie 
był pupilkiem trenera, ale speł­
niał ważną rolę łącznika między 
zawodnikami a trenerem.

- Jak Pan, z perspektywy 5 
lat, ocenia swoich kole- 
gów-olimpijczyków. Czy mo­
gą coś jeszcze zdziałać w fut­
bolu?

- Większość olimpijczyków 
odniosła na pewno w pierwszym 
rzędzie sukces... finansowy. Gra­
ją w czołowych zespołach Polski 
i Europy. Nabraliśmy doświad­
czenia, rutyny, ale wciąż jeste­
śmy złaknieni sukcesu. To jesz­
cze można wygrać. Ale na pew­
no nie jest już to ten sam zespół, 
co w Barcelonie. Życie pokaże, 
kto z nas „załapie się” do nowej 
drużyny narodowej.

- Jak długo zostaje Pan 
w kraju?

- Jestem tu już od trzech ty­
godni. W niedzielę kończę 
urlop, wracam do Hiszpanii 
i biorę się ostro za trening. Je- 
dziemy na trening do Hiszpanii.

- Jak długo zostanie Pan 
w Betisie?

- Kontrakt mam do 2004 ro­
ku.
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Na kortach Wawelu rozegra­
no finały turnieju tenisowego. 
Wśród juniorek triumfowała 
rozstawiona z numerem 1 Marta 
Jędrzejak z Sieradza, która po­
konała numer 4 krakowskiego 
turnieju Ewelinę Augustyniak 
z Górnika Bytom 7-5, 7-6 (7-5).

Mecz był bardzo wyrównany 
i równie dobrze mogła wygrać 
Augustyniak. - Gra opierała się 
na wymianach z głębi kortu i cze­
kaniu na błąd rywalki. Reszta 
to... szczęście - które w końcówce 
uśmiechnęło się do mnie. Pogoda 
też nam nie pomagała. Duża wil­
gotność i wiszący w powietrzu 
deszcz nie były naszym sprzymie­
rzeńcem. Czaję 'już turniej w no-

Kraków ’97
gach i w psychice - powiedziała 
Marta Jędrzejak.

W finale singla chłopców spo­
tkali się zawodnicy rozstawieni 
z numer 1 i 2, wygrał ten z nume­
rem 2 Maciej Diłaj (Lechia 
Gdańsk), który pokonał Toma­
sza Wawrzyniaka z Goplani Ino­
wrocław 6-3, 2-6, 7-5. (AS)

Hutnik - Lech w finale

Dramat Siarki
Sobota będzie ostatnim 

dniem piłkarskiego turnieju 
rozgrywanego w ramach III 
OOM. W finale spotkają się ze­
społy krakowskiego Hutnika 
i Lecha Poznań. W meczu o 3. 
miejsce spotkają się Lech Po­
znań z Górnikiem Zabrze.

Wczoraj odbyły się ostatnie 
spotkania grupowe. WI wszystko 
było już rozstrzygnięte. Po zwy­
cięstwie z ŁKS pierwsze miejsce 
i grę w finale zapewnił sobie kra­
kowski Hutnik, stąd nawet dwu- 
bramkowa porażka z MOSP Bia­
łystok nie zmąciła dobrych na­
strojów w krakowskiej ekipie. 
O wiele ciekawiej było w grupie 
II, gdzie 3 drużyny: Górnik Za­
brze, Lech Poznań oraz Siarka 
Tarnobrzeg miały szanse na I 
miejsce. Lech pewnie pokonał 
Zagłębie Lubin 4-1. Równolegle 
toczył się mecz pomiędzy Siarką 
a Górnikiem. Tarnobrzerzanom

do pełni szczęścia potrzeba było 
remisu, toteż piłkarze Siarki czy­
nili wszystko, aby takiż rezultat 
osiągnąć. Ambitnie grającym za- 
brzanom udało się w ostatniej 
minucie zdobyć gola, kto wie mo­
że na wagę brązowego medalu.

Grupa A
MOSP - Hutnik 2-0 (2-0), 

Wołczyk, Drągowski; ŁKS - Za­
wisza 1-0 (1-0), Nabiałek.

1. Hutnik
2. ŁKS
3. MOSP
4. Zawisza

Grupa B

3 6 5-4
3 6 5-5
3 4 4-3
3 1 1-3

Górnik - Siarka 1-0 (0-0). Gol
- Włoka; Zagłębie - Lech 1-4 
(0-1), Hercog - Pawlak 2, Rewers,
Maćkowiak.

1. Lech
2. Górnik
3. Siarka
4. Zagłębie

3 7 7-3
3 6 6-2
3 4 2-2
3 0 1-9

(PAN)

Hokejowe zmagania
Wczoraj odbyły się kolejne 

mecze w turnieju hokeja na tra­
wie chłopców. Oto wyniki:

Grupa A
Polonia Środa Wlk. - Pałuki 

Żnin 0-0; Siemianowiczanka - 
Start Gniezno 0-0.

1. Start
2. Siemianow.
3. Pałuki
4. Polonia

3 7 9-3
3 5 7-5
3 2 5-8
3 1 3-8

Grupa B
Gąsawa - Piast Cieszyn 3-0;

Rogowo - Stella Gniezno 1-3.
1. Gąsawa 3 9 8-1
2. Stella 3 6 6-5
3. Rogowo 3 3 4-7
4. Piast 3 0 2-12

Rozpoczęły także rozgrywki
dziewczęta. Oto wyniki: Pałuki - 
Polar Wrocław 0-2, Sparta Gnie­
zno - Start Brzeziny 4-1. (PAN)

Złota Monika
Na sportowym lotnisku 

w podlubelskim Radawcu za­
kończyły się 41. spadochronowe 
MP seniorów i 24. MP juniorów. 
W klasyfikacji generalnej, obej­
mującej skoki na celność lądowa­
nia i akrobacje, mistrzynią Polski 
zarówno w kategorii juniorek, jak 
i seniorek została krakowianka 
Monika Filipowska z Wawelu. 
Mistrzem kraju seniorów, Woj­
ciech Białobrocki z W.O.S.S. 
w Oleśnicy, zaś w kategorii junio­
rów tytuł mistrza Polski przypadł 
Tomaszowi Stryjakowi z Zawiszy 
Bydgoszcz.

Końcowe wyniki, juniorki, 
skoki na celność lądowania: 1. 
Monika Filipowska (Wawel), 3. 
Katarzyna Wójcik (Wawel), akro­
bacje: 1. Filipowska, 2. Irena Pa­

czek (Wawel), 3. Agnieszka Czaj­
ka (Wawel), klasyfikacja gene­
ralna: 1. Filipowska, 2. Paczek, 3. 
Czajka.

Seniorki, skoki na celność lą­
dowania: 1. Filipowska, 2. Ewa 
Rybacka (Wawel), 3. Bogna Bie­
lecka (Wawel), akrobacje: 1. Bie­
lecka, 2. Filipowska, klasyfikacja 
generalna: 1. Monika Filipow­
ska, 2.Bielecka, 3. Rybacka

Juniorzy, skoki na celność lą­
dowania: 1. Mikołaj Marczyk 
(Wawel).

Jak się dowiadujemy Monika 
Filipowska uczestniczyć będzie 
w sierpniu (6 - 12) w Lahti w za­
wodach .o Puchar Świata Mi­
strzów, krakowianka wystartuje 
też od 13 do 22 września w 1. Ika- 
riadzie Lotniczej w Turcji. (S)

WYDAWCA:
Wydawnictwo Jagiellonia SA 

31-072 Kraków, ul. Wielopole 1, 

tel. 22-07-12, fax: 22-08-78

Prezes Zarządu:
WOJCIECH TACZANOWSKI

Druk: Polsko-Amerykańskie Towarzystwo 
Prasowe Spółka z o.o. Drukarnia w Kra- 
knwie, al. Pokoju 3

Prenumeratę krajową przyjmują wszystkie 
Oddziały Terenowe RUCH S.A., zagra­
niczną RUCH S.A. Oddział Warszawa, 
ul. Towarowa 2

Biura Reklam i Ogłoszeń: 
KRAKÓW, ul. Wielopole 1, 

tel. 21-99-77, fax: 21-97-77, 

kasy: czynne w godz. 8-18 
w soboty 10-14

ul. Starowiślna 2, tel. 21-45-72 
ul. Wiślna 2, tel. 22-70-89

oraz terenowe oddziały 
i ekspozytury redakcji 

(za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada)

h.
NAKŁAD KONTROLOWANY 
ZWIĄZEK KOMTROU DTHKYBtJCJI PRAS!
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Kiedy w poniedziałek, 7 lipca, 
przyszli z gminy i prosili, by 
przygotować się na wypadek 
ewakuacji, Teofil Stawowy wy­
śmiał ich: - Wojna, czy co? 
W głowach wam się chyba po­
mieszało! Nigdzie się nie ru­
szam!

W godzinę później wyszedł na 
wał wodę pooglądać. Była duża, 
ale nic specjalnego. Na wszelki 
wypadek zaczął zwierzęta czy­
ścić, bo gdyby rzeczywiście 
trzeba było uciekać, to wstyd 
brudny inwentarz przez wieś 
pędzić. Wieczorem meble po­
ustawiał na podwyższeniach.

N
astępnego dnia rano 
wylazły skądś te wo­
dy gruntowe i odcię­
ły kilkanaście do­
mostw od drogi 
i reszty wsi; przypierały do wału. 
Wał trzymał, ale co z tego, skoro 

wody przybierało. Przyjechali 
z gminy: ewakuujemy zgodnie 
z planem. Kobiety i dzieci zaczęły 
się pakować: ubrania, dokumen­
ty. Chłopi' przy zwierzakach. 
Wózki do przyczep, przyczepy do 
ciągników i hajda przez wodę na 
suchy grunt. Na tych wózkach 
i przyczepach świniaki, krowy, 
barany, kozy, kury, kaczki, gęsi, 
psiaki. Metodycznie, po kolei, 
tam gdzie trzeba. Teofilowy in­
wentarz na przykład do rodziny, 
z dala od wody. A skąd wiadomo, 
że do rodziny? Bo wójt tak rozpi­
sał. A jak rodzina nie przyjmie? 
Musi przyjąć, przecież wie. Skąd 
rodzina wie, że ma przyjąć? Wójt 
rozpisał. W takim swoim specjal­
nym planie na wypadek powodzi.

- Z ludźmi nie ma kłopotu, au­
tobus podjedzie albo traktor 
z przyczepą, wsiądą i pojadą. 
Człowiekowi można wytłuma­
czyć. Ale jak przekonać zwierza­
ka, by na przyczepę wlazł? To jest 
kłopot. Ale lepiej już zwierzaka 
na przyczepę zagnać niż na łódkę 
wsadzić. Więc zdecydowani byli­
śmy, żeby dużą wodę uprzedzić. 
Do nocy my te zwierzaki przewo­
zili - opowiada Teofil.

Przewozili między innymi Sy- 
prony, Noworyty, Koski, Foltyny, 
Urbańczyki, Stawowi, Gwoździe 
i inni. 1 przewieźli. Ani jeden 
człowiek się nie zabłąkał, ani jed­
no zwierzę, nawet kurka jedna. 
Tak to sprawnie poszło. Bez pani­
ki. Choć nie bez oporów.

Byli tacy, co nie chcieli. Mówi­
li: woda tu nie dojdzie, nie ma 
szans. Wierzyli, że przeczekają. 
Ale ludzie wójta się upierali: trze­
ba jechać. Jakieś dowcipy opo­
wiadali, baby się śmiały, a potem 
robiły, jak władza chciała.

Wójt Miedźnej, Andrzej Gra- 
natyr, opowiada dowcip, który 
pomógł mu przekonać ludzi, że 
trzeba się ewakuować: Wieś zale­
wa. Wszyscy się ewakuują. Ko-

BOGDAN WASZTYL

Teczki wójta
- Z ludźmi nie ma kłopotu, autobus podjedzie albo traktor z przyczepą, wsiądą 

i pojadą. Człowiekowi można wytłumaczyć. Ale jak przekonać zwierzaka, 

by na przyczepę wlazł?

walski zostaje w domu na pię­
trze. Modli się. - Zostaję. Mnie 
Bóg uratuje - mówi. Łódka pod­
pływa po godzinie. Dom zalany. 
Kowalski klęczy na dachu: - Mnie 
Bóg uratuje. Po następnej godzi­
nie - Kowalski na kominie: 
- Mnie Bóg uratuje. Po kolejnej 
godzinie strażacy znów podpły­
wają. Komin zalany. Kowalski 
utonął. W niebie rozżalony pyta 
Boga: - Boże, dlaczego mnie nie 
uratowałeś, tak się modliłem? 
Bóg: - Ty idioto, 3 razy po ciebie 
łódkę posłałem i nie wsiadłeś. To 
jak cię miałem uratować?!

Jadwiga Supron mówi, że jak­
by ją żywioł zaskoczył, a nikt 
z gminy wcześniej nie uprzedził, 
to wzięłaby, co dałaby radę 
unieść i wyniosłaby się do rodzi­
ny na górkę. Tak jak wójt przewi­
dział.

Wójt: - Wierzę, że jak zajdzie 
potrzeba, to nawet bez udziału 
władz ludzie będą się ewaku­
ować zgodnie z moim planem.

*

W
 tydzień po zejściu 
wielkiej wody wały są 
miękkie i grząskie. Ty­
siące worków z piaskiem zapadły 

się w ziemię.
Wały mają ponad 100 lat. Jesz­

cze Niemiec je sypał. Kiedyś to 
były bardzo dobre wały, ale teraz 
już dobre nie są. W gminie nie 
pamiętają, by kiedykolwiek je 
wzmacniano czy choćby konser­
wowano. - To sprawa wojewody 
- mówi wójt Granatyr. - Ja choć­
bym chciał i pieniądze miał, nie 
mogę tego zrobić. Nie mam pra­
wa.

Prawo ma Wojewódzki Za­
rząd Inżynierii Wodnej. Wójt ape­
lował, a jakże, wiele razy. I nic. 
Mówili, że są dobre, albo że nie 
ma pieniędzy. Nawet śluz nie na­
prawili. Dopiero po ubiegłorocz­
nej powodzi zajęli się śluzami, to 
znaczy - pomalowali je. A na wie­
lu śluzach trzeba gruntownej ro­
boty: betony wymienić, bo popę­
kane, podmulone, podmyte. Z ła­
tanych woda sobie drwi. Ona za­
wsze znajdzie słabe miejsce 
i zniszczy. Dla takiego żywiołu to 
jest nic.

A potem ta cała determinacja, 
harówka - na nic. Strażakom pot 
oczy zalewał, słaniali się na no­
gach, na kolanach nawet te worki 
z piachem smykali, padali, przy­

sypiali w błocie... Ta mordęga lu­
dzi, to narażanie życia, tylko dla­
tego, że państwo zaniedbało.

- Zeszłoroczna powódź nas 
przeszkoliła - mówi Granatyr. 
- Wydawało mi się wówczas, że 
dużo materiału zużyliśmy, bo na 
wały poszło 850 worków. Ale 
tamta woda tak wały naruszyła, 
że teraz na dzień dobry trzeba 
było rzucić 10 tysięcy worów. 
A skąd te wory brać?

Wzięli od wszystkich gospo­
darzy, z piekarni, młyna. Mało 
było. Z magazynu w Bestwinie 
ostatnie 2 tysiące. Kazali im je­
chać do Szopienic. W Szopieni­
cach też nie było. Poradzili: jedź- 
cie do Krakowa. A jak jechać do 
Krakowa, gdy nie wiadomo, które 
drogi przejezdne? A jak stamtąd 
wrócić? Czy to mądre jechać po 
worki cały dzień taki kawał drogi 
bez pewności, że worki tam są? 
A nawet jeśli będą, to worki po­
trzebne są już, za godzinę. Jak się 
w ciągu tej godziny nie wzmocni 
wałów, to może być po zawo­
dach. Bo jak woda zrobi wyrwę, 
to nawet milion worków nie po­
może. Zaś nawet jeden worek 
rzucony w odpowiednie miejsce 
we właściwym czasie może ura­
tować wieś. A wszyscy radzą Kra­
ków zwiedzać, kiedy woda wieś 
zalewa.

- Zostawiono gminę samej so­
bie. Niech sobie radzi - denerwu­
je się wójt. - A gmina jest zbyt 
mała i słaba, by uporać się z ta­
kim żywiołem. Właściwie nie ma 
szans.

Choćby worki...W gminnym 
magazynie wystarczyłoby ich 5 
tysięcy, na pierwszy rzut. Ale 
w magazynie rejonowym, o pół 
godziny drogi, powinno być już 
sto tysięcy. Albo pompy... Mało 
wydajne strażackie nie sprawdza­
ją się w takich warunkach. Bez­
sensem byłoby trzymanie w gmi­
nie wielkich pomp. Ale w rejonie 
powinno ich być z 10. A była jed­
na, o którą zagrożone gminy sto­
czyły batalię. Wygrała Miedźna 
(choć nie była pierwsza) dzięki 
sprytowi. Z sąsiednich gmin 
przyjechały samochody po pom­
pę, ale okazało się, że bez łado­
warki ani rusz. A Granatyr od ra­
zu auto z ładowarką posłał i pom­
pę zgarnął.

Albo informacja... Z zapory 
w Goczałkowicach powinni co 

godzinę słać meldunki do gmin 
położonych poniżej zbiornika. 
Nie słali. Z Miedźnej sami dzwo­
nili, bo bez informacji ile wody 
wpływa do zbiornika, a ile z nie­
go wypływa, nie mogli opraco­
wać sensownej strategii walki 
z żywiołem. - To kogoś na zapo­
rze nie było, to ktoś nie wiedział, 
to ktoś wrócił dopiero z urlopu... 
A ja nie mam czasu. Ja muszę 
działać, a nie siedzieć przy telefo­
nie. Mam radiostację. Ani jednej 
informacji na nią nie przekazano. 
To o czym mówić. A teraz wszel­
kie władze tłumaczą się, że były 
lata suche i nikt nie przewidział. 
To nie jest usprawiedliwienie. 
Nie wiem, jak w kraju rządzo­
nym przez ateistów można liczyć 
na bożą opatrzność? Tylko na 
opatrzność...

•k

W
ójt ma szacunek dla 
wody. Urodził się 100 
metrów od jej koryta 
i 57 lat w okolicy przeżył. W Wi­

śle nauczył się pływać. Ćwierć 
wieku temu, noc w noc przez 
dwa tygodnie dyżurował na wa­
łach. Pamięta, jak był przerażony 
- ciemność, otchłań, szum, a wła­
ściwie huk wody. W takich sytu­
acjach człowiek uświadamia so­
bie, jaki jest mały, kruchy. 
I uświadomił sobie to Granatyr. - 
Woda to jest majestat. Mam dla 
niej respekt - mówi.

Zawsze podobało mu się woj­
sko. Przez 10 lat działał w Lidze 
Obrony Kraju, tworzył oddziały 
samoobrony. Gdy został wójtem, 
zlecił swoim służbom geodezyj­
nym opracowanie dokładnej ma­
py gminy. Dziś - mapa sztabowa 
gminy Miedźna - wisi w jego ga­
binecie. Na mapie zaznaczono 
rozlewiska Wisły na niebiesko, 
na zielono tereny zagrożone zala­
niem i przeznaczone do ewaku­
acji. Żółte kola oznaczają zgrupo­
wania ewakuowanych, a żółte 
strzałki kierunek ewakuacji.

- Taka mapa to prawdziwy 
skarb. Nie dziwię się, że gdzie in­
dziej panował chaos, skoro nie 
mieli map. Ja znam tu każdą 
dziurę, ale bez mapy nie odwa­
żyłbym się kierować akcją prze­
ciwpowodziową. Jeśli mam ozna­
czone wysokości, to wiem, co 
może zalać, a czego na pewno 
nie zaleje. Nie muszę zgadywać. 
Nie tłumaczę przez godzinę, 

gdzie mają się udać ratownicy 
(„Wiesz,. gdzie jest ten zakręt? 
Więc za zakrętem jest dom, za do­
mem na lewo, jakieś 100 metrów, 
a może 50, a potem na prawo...”), 
tylko pokazuję na mapie. I mam 
pewność, że trafią.

Oprócz mapy wójt ma teczki, 
a w teczkach plany. Plan akcji 
przeciwpowodziowej przewidu­
je, że wraz z ogłoszeniem stanu 
zagrożenia, a potem alarmu, 
w wioskach zagrożonych zala­
niem (Góra, Wola) zaczynają 
działać podsztaby - uruchamia 
się punkty informacyjne i łączno­
ściowe. Cały czas ktoś pełni dy­
żur na wałach i przy telefonie - 
odbiera polecenia, informuje 
o sytuacji i potrzebach. W sztabie 
zaczynają natomiast funkcjono­
wać służby medyczne, socjalne 
i techniczne. Organizują ludzi do 
pracy, transportu, przygotowują 
sprzęt albo rozjeżdżają się za nim 
po Polsce. Socjalni drukują pisma 
do rodzin zagrożonych ewaku­
acją i tych, które mają przyjąć 
ewakuantów.

Ten plan znajduje się w dru­
giej teczce wójta i jest plonem 
długich wieczorów spędzonych 
nad mapą i wizji lokalnych w te­
renie. Wójt ma tam zapisaną całą 
wiedzę o okolicy. Zapisał ją po to, 
by w czasie powodzi nie musiał 
wymyślać, tylko sięgał po sza­
blon. Zapisał adresy, nazwiska, 
imiona przewidzianych do ewa­
kuacji. Wie, ile w tych rodzinach 
jest dzieci, ilu starców, zna wiel­
kość, rodzaj inwentarza. Każdą 
z ewakuowanych rodzin przypi­
sał do konkretnej rodziny z bez­
piecznych terenów. Przy przypi­
sywaniu kierował się więzami 
krwi, dobrymi stosunkami. - To 
ważne - przekonuje. - Jedni 
i drudzy narażeni są na trudno­
ści, więc muszą się lubić, żeby 
wytrzymać z sobą jakiś czas.

Bywa, że życie zaskakuje 
wójta. Komuś rozrosło się stadko 
z 3 do 20 krów, ktoś inny z chle­
wika zrobił garaż. Nie wszystko 
udaje się aktualizować. Ale 
z grubsza się udaje. A jak się nie 
uda, to zawsze inwentarz kilku 
gospodarzy można umieścić 
w nieczynnej tuczami w Górze. 
Nikt nie może się błąkać. To jest 
zasada.

W trzeciej teczce sołtys ma za­
pisany poszerzony plan ewaku­

acji (nie musiał jeszcze po nią się­
gać) - w którym krewnych zastę­
pują zakładowe stołówki, szkoły, 
świetlice, bo liczba przewidzia­
nych do ewakuacji ludzi jest już 
rzeczywiście znaczna. Ale teczki 
wójta byłyby mało użyteczne, 
gdyby wiedzy tej nie posiedli sa­
mi zainteresowani. Kiedy tylko 
plan powstał, pracownicy gminy 
powiadomili ludzi, że na wypa­
dek zagrożenia przygotowano dla 
nich konkretną drogę ewakuacji, 
mają ich przyjąć konkretni lu­
dzie. Żadnych ogólników, żadnej 
przypadkowości.

W poniedziałek rano, kiedy 
z godziny na godzinę pogarszała 
się sytuacja, gminni emisariusze 
docierali do zagrożonych tere­
nów i prosili o przygotowanie się 
na wypadek ucieczki. Docierali 
też do tych, którzy mieli przyjąć 
ewakuantów. Kiedy we wtorek 
zapadła decyzja, nie było zasko­
czonych.

- Ludzie w sztabie się zmie­
niają, potrzebne są treningi na su­
cho. Nie mogę sobie pozwolić na 
to, bym w czasie akcji tracił czas 
na tłumaczenie. Z ludzi ambit­
nych, ofiarnych nie ma żadnego 
pożytku, jeśli nie wiedzą, co ma­
ją robić. Dobra wola to za mało. 
Wszystko musi być zorganizowa­
ne i przemyślane.

P
 owódź w Miedźnej prze­
biegała zgodnie z planem. 
Ewakuowano ludzi i in­

wentarz z terenów przewidzia­
nych do ewakuacji. Służby tech- 
nicze zmagały się z żywiołem, ra­
townicy ratowali. Ściągnięto na­
wet ośmiu policjantów do pilno­
wania dobytku ewakuowanych.

Wały obroniono. Wody grun­
towe podmyły kilkanaście do­
mostw, zalały parę. Ewakuowani 
wrócili „na swoje" po paru 
dniach. Do tygodnia zwieźli in­
wentarz. Niektórzy jednak mają 
żal do wójta.

- I po co był ten cały cyrk, jak 
ino mi piwnice zalało. Siedział­
bym bezpiecznie na tyłku 
w kuchni i śmiał się z wody - mó­
wi jeden z mężczyzn.

- Dobrze, że ewakuował - 
broni wójta Jadwiga Supron. Su- 
pronowa wygrała zakład z sąsia­
dem. On twierdził, że i tym ra­
zem będzie tak jak zawsze, to 
znaczy, że deszcz przestanie pa­
dać, gdy tylko Wisła wyleje. Su- 
pronowa upierała się, że nie 
przestanie. Lało jeszcze dwa dni. 
- Nikt nie pamięta takiej powo­
dzi, więc dobrze, że nas stąd za­
brali.

- Łatwo jest podjąć decyzję 
o ewakuacji, kiedy woda po pas, 
trudno, gdy jej jeszcze nie ma - 
tłumaczy Granatyr. - Z Goczałko­
wic zapowiadali nadejście wyso­
kiej fali. Ja jestem wierzący, ale 
wolę pomóc opatrzności niż li­
czyć tylko na nią.



Nr 172 (16 142)
DZIENNIK POLSKI

T
ydzień po wielkiej 
wodzie. W Komoro­
wie, gdzie o świcie 
w piątek 11 lipca Wi­
sła przerwała wał i za­
lała całą wioskę, kobiety nie mają 
czasu na łzy. Zakasały rękawy 

i próbują ogarnąć w domach, co 
się da. Mężczyźni stoją i patrzą 
na spustoszone pola. Już po żni­
wach. Woda skosiła pszenicę, 
wykopała ziemniaki, zebrała fa­
solę i kukurydzę, i co tam jeszcze 
było do zebrania. Stoją bezsilni, 
bezradni. I płaczą.

Rozległa wieś Komorów skła­
da się z kilku przysiółków m.in. 
Warszawy i Kiełmina. A te - 
z mniejszych, rozrzuconych dość 
chaotycznie, skupisk gospo­
darstw, które tydzień po powodzi 
stanowią wyspy w ogromnym, 
śmierdzącym bagnie. Nogi grzę­
zną w mule, cały czas leje. A gdy 
na chwilę wygląda słońce, nad 
polami zaraz zaczyna unosić się 
fetor gnijącej kapusty, kukury­
dzy, fasoli, padłej zwierzyny.

Na początku czerwca byłam 
w tych kieleckich wioskach. 
Chłopi zdążyli właśnie zagospo­
darować pola po przemarzniętej 
pszenicy. Nowe łany już się zie­
leniły. Wyglądało, że trud się 
opłacił...

- Widziała pani wyrwę? - py­
tają od razu w Komorowie. Fak­
tycznie, żeby zrozumieć sytuację 
komorowian, trzeba najpierw zo­
baczyć przerwany wiślany wał. 
Od tygodnia przyjeżdżają gapie 
i oglądają zniszczone umocnie­
nia. - Gdyby sprzedawać bilety, 
przez dzień zarobiłoby się więcej 
niż na Panoramie Racławickiej - 
twierdzi jeden z policjantów od­
delegowanych nad Wisłę z Kielc.

Wszyscy patrzą z obawą 
w otwartą, prawie dwustumetro­
wej szerokości czeluść, którą fa­
chowcy z „Buskopolu” starają się 
prowizorycznie załatać. Impet 
wody wyrwał rów głębokości 
siedmiu metrów. Fachowcy mie­
rzą z pontonu głębokość rozlewi­
ska, tak by nową obręcz usypać 
w najpłytszym miejscu. Na zasy­
pywanie rowu nie ma czasu. Mo­
notonny turkot sześciu spycha­
czy i koparki rozchodzi się dość 
leniwie po całej wsi.

T T Tójt mówił, że będą 
— 1/1/ pracować całą noc, 

Ir V a nie pracowali - 
Anna Ceglarka ma się czego bać, 
mieszka najbliżej wału. Poprzed­
niej nocy nie pracowali - bo lamp 
nie dowieziono. To znaczy, lam­
py z Kielc przyjechały, ale nie za­
działały. Na kolejną noc miały 
przybyć wypożyczone aż z Rado­
mia. To informacja nieoficjalna, 
uzyskana od pracujących przy 
umocnieniu ludzi. W sztabie 
wszystko gra.

Ceglarkowie nie boją się straty 
dobytku, bo już więcej woda nie 
może im zabrać. Metrowa war­
stwa mułu pokrywa całe pięć- 
dziesięcioarowe gospodarstwo 
przytulone do wału. - Jak ja tu 
miałam ładnie! Ile kwiatów, wa­
rzyw, owoców. Pani Anna z tru­
dem opowiada o tym, co było. 
Gospodarstwo kupili dwa lata te­
mu, po przejściu na emeryturę. 
Przyjechali z Jastrzębia. Mąż lubi 
wędkować, a ona chciała mieć na 
starość własny dom z ogrodem. 
Dom otwarty dla wszystkich. I to 
im się udało. Znajomi często od­
wiedzali i zazdrościli urokliwego 
zakątka. Wiejskiego gospodaro­
wania oboje dopiero się uczyli. 
Każdego dnia odkrywali nowe ta­
jemnice, stawiali sobie nowe wy­
zwania. Właśnie w czerwcu po­
bielili stajenkę i garaż, rozciągnę­
li nową siatkę (jej resztki wystają 
gdzieniegdzie).

Dopiero powyżej półtorame­
trowej granicy zniszczenia pną 
się zielone liście i kilka fioleto­
wych kwiatów klematisu. Jedyne 
barwne punkty w całym obej­
ściu. Obok samochód. Od prawie 
tygodnia jest sypialnią Ceglar- 
ków. Mieszkania nie mają. Stę- 
chły smród, błoto na kanapie, fo­
telach, stołach, dywanach, firan­
kach, w szafach i we wszystkich 
zakamarkach. Wciąż czekają na 

łóżka połowę. Pani Anna pokazu­
je ręce pokryte szpetnymi krosta­
mi. - Od tej wody. Od rana do wie­
czora wszystko myje, ręce bez 
przerwy moczy. Na razie nie ma 
czasu na lekarza.

Po raz kolejny opowiada tę 
noc, którą cudem udało się oboj­
gu przeżyć. Nie jest prawdą, że 
cały Komorów spał i fala miesz­
kańców zaskoczyła. W czwartek 
przed wieczorem zarządzono

ANNA SZCZUCKA

WYRWA
Wałem w Komorowie zajmuje się tylko jeden człowiek - strażnik wałowy. 

W całym województwie kieleckim jest sześciu zatrudnionych na tym stanowisku. 
Nimi to minister poprzez wojewodę, a wojewoda poprzez wojewódzki zarząd, 
a zarząd poprzez oddział terenowy, a oddział terenowy poprzez strażników 

pilnuje stukilometrowego odcinka wału.

Fot. CAF/PAP
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ewakuację. Ceglarka wziął sześć 
świnek (ich pierwszych prosia­
ków, zaczynali uczyć się hodow­
li) i odprowadził do punktu 
zbiórki, powyżej Pacanowa. Wró­
cił późno, około pierwszej w no­
cy. Jeszcze poszedł popatrzeć na 
wały. Woda zaczynała opadać, 
więc szykowali się do spania. 
Umyli się i przebrali. Byli tu obcy­
mi, nie znali dobrze podstępnego 
żywiołu. I wtedy usłyszeli potęż­
ny huk i krzyki. Gdy Ceglarkowa 
wyjrzała przez okno, kotłująca 
się woda pędziła już prosto na 
Komorów, prosto na ich dom. 
Zdążyła wylecieć w nocnej ko­
szuli, mąż odpalił auto i uciekli 
przed goniącą falą.

Gospodarz Barszcz stracił 
więcej. Woda zabrała mu żonę 
i wiarę w siebie. Bo cóż to za 
mężczyzna, który własnej kobie­
ty nie może uratować. Dom 
Barszczów stoi prawie na wprost 
wyrwy. Woda zmiotła najpierw 
stojącą jej na drodze stodołę i po­
mknęła wprost na zabudowania 
Barszczów. Barszczowa chciała 
jeszcze coś ratować z piwniczki. 
Nagle woda uderzyła w ścianę 
budynku, podkręciła się i wcisnę­
ła Barszczową-do środka, zosta­
wiając bezsilnego mężczyznę 
z ręką wyciągniętą w pustkę. Ko­
bieta była jedyną ofiarą tragedii 
w Komorowie, jedyną ludzką 
ofiarą. Po dwóch dniach wojsko 
wyciągnęło jej ciało, które w po­
niedziałek pochowano. Dziwny 
to był pogrzeb, pstrokaty. Każdy 
przyszedł w tym, w czym się ura­
tował.

Młoda Dalczyńska straciła 
najpiękniejszy dzień w życiu, ten 
jeden, o którym marzy dziew­
czyna, gdy tylko zaczyna dojrze­
wać. Wszystko było już gotowe 
do sobotniego wesela. Suknia, 
namioty dla dwustu, a może wię­
cej gości, kołacze, torty, szynki. 
Tylko powiedzieć „tak” i bawić 
się do rana, kochać się i żyć 

szczęśliwie. Chłopaka znalazła 
aż z Ochotnicy. Gdy pojechał po 
rodzinę, właśnie podsądecka 
wieś przeżywała swoją środową 
tragedię. Pozbierali się i w piątek 
wszyscy wyruszyli do Komoro­
wa. Stanęli nad rozlewiskiem 
i tylko dachy obejścia „Dupoń- 
ków” zobaczyli. Nawet nie wie­
dzieli, czy kto przeżył. Wojsko 
na drugi dzień wyciągało zmar­
nowaną żywność. Wódkę wesel­

ną woda porwała. Tak przynaj­
mniej mówią.

Policjanci stracili w powodzi 
poloneza, ale uszli z życiem. Je­
chali przez wieś wzywając ludzi 
do natychmiastowej ewakuacji. 
Nagła fala wciągnęła radiowóz 
pod siebie. Zdążyli wyskoczyć. 
Przejeżdżająca właśnie Henryka 
Komasara (dzisiaj zajmująca się 
rozdziałem darów) zabrała ich do 
swojego auta i razem uciekli. Ra­
diowóz po kilku dniach wycią­
gnięto z mułu.

Pola w Komorowie zalało 
wszystkim, w Grabowicy tylko te 
niżej położone. Domów nie spu­
stoszyło jednakowo. Najbardziej 
ucierpiały małe, drewniane chaty 
w pobliżu wyrwy. Piętrowe, tak 
ganione przez architektów za an- 
tyestetyzm, okazały się dobrymi 
twierdzami. Duże gospodarstwo 
Nowaków jest wzorcowe, a zwie­
rzęta dyplomowane. Nic dziwne­
go, że obora z kolumnadą 
„w wielkim porządku”. Było o co 
się troszczyć. Zwierzęta wywie­
ziono. Gdy już świtało, córka No­
waków wyjrzała przez okno 
i w krzyk: Mamo, nie ma wału! 
Przez wyrwę wdzierała się woda. 
Nowakowa nie wie, skąd wzięły 
tyle siły, ale zdążyły obie rozkrę­
cić regał, wnieść na piętro lodów­
kę. Woda wdarła się tylko do piw­
nic i zalała podłogi parteru.

Po nieproszonym gościu już 
posprzątano. Tylko biedne psy 
straciły budy.

Wszystkie komorowskie 
zwierzęta ucierpiały. Psy do dzi­
siaj nie mogą dojść do siebie. 
Uciekają od ludzi, są nieufne 
i wylęknione. Głodne. Ratować 
musiały się same. Na szyjach ma­
ją resztki łańcuchów. Koziołową 
trzy dni przed tragedią wziął nie­
pokój. Pies w nocy tak przejmują­
co zawył, że aż mrowie przeszło 
jej po ciele. - Aon już czuł. Zwie­
rzęta mądre są. Gdy przyszła po­
wódź, woda rzuciła zwierzęciem 

prosto na sterczące ostrza kosiar­
ki. Kury przez trzy dni czuwały 
na wyższej grządce otoczone ba­
jorem. Jak któraś spadła - to po 
niej. Sześć zginęło, ale dziesięć 
się uratowało. Nowakowa martwi 
się o trzodę, gdy nie będzie czym 
karmić, trzeba będzie ubić. Paszy 
najbardziej teraz brakuje, a doko­
ła pustynia.

O innej mądrości zwierząt 
opowiadają ratownicy. Nie 

sprawdzone opowieści. Może 
prawdziwe, a może takie, które 
tworzy się na gorąco, dla otu­
chy; nie wiadomo, przez kogo 
po raz pierwszy opowiedziane; 
nie wiadomo, przez kogo po raz 
pierwszy zasłyszane. Podobno 
w Nowym Korczynie rolnicy po­
słusznie i na czas ewakuowali 
wszystkie zwierzęta. Tylko je­
den zostawił krowę w obejściu. 
Była stara i słaba, ale ubezpie­
czona. Przebiegły rolnik miał 
nadzieję, że woda poniesie. Nie­
stety, gdy po trzech dniach wró­
cił krowa stała. Po kolana w wo­
dzie, ale stała.

Inną taką opowieścią jest ta 
o staruszce pływającej na łóżku. 
Faktycznie wnuczek biegł na po­
moc sparaliżowanej Bidzińskiej. 
Niestety, woda zatrzymała chłop­
ca na'wysokości domu Korytki. 
Stamtąd wszystkich zabrała amfi­
bia. Natomiast bezradna, samot­
na w swym domu staruszka uno­
siła się na łóżku wraz z podno­
szącym się poziomem wody. Ura­
towali ją żołnierze i teraz przeby­
wa w szpitalu.

*

W
ójt Zdzisław Śliwa, za­
pytany o szanse urato­
wania Komorowa tam­
tej nocy, o szanse ograniczenia 

strat, odpowiada zniecierpliwio­
ny odpieraniem różnych zarzu­
tów, nawet takich, że wały wysa­
dzono specjalnie by ratować elek­
trownię w Połańcu (takie speku­
lacje, słychać w Kielcach, miej­
scowi wiedzą, że wał od dawna 
był w złym stanie). - Aby pojąć 
ten żywioł, trzeba było być tam 
i widzieć ten gejzer buchający 
i masy wyrzucanej do góry ziemi. 
Ludzie ledwo z życiem uszli. Wójt 
wie, że żadna władza, czy lokal­
na czy centralna, czy wyjątkowa, 
nic by tu więcej nie wskórała.

- To człowiek, który uratował 
Korczyn. Przy wyrwie komorow­

skiej stoi niepozorny mężczyzna 
w granatowym sweterku, berecie 
na głowie. Dyryguje spychacza­
mi formującymi obręcz wokół 
przerwanego wału. - Kresowiak 
- przedstawia go Zdzisław Koze­
ra, rubaszny dyrektor „Buskopo­
lu”. To wyjaśnienie odnosi się 
zarówno do kolejnego wypala­
nego „kresowego”, jak i do po­
święcenia na wałach w Nowym 
Korczynie.

Obok elektrowni w Połańcu, 
Nowy Korczyn przy ujściu Nidy 
stanowił najważniejszy punkt 
obrony przed falą Wisły. Gdyby 
puściły miejscowe wały, zalane 
zostałoby pół Kieleckiego, twier­
dzą fachowcy. Sytuacja była nie­
bezpieczna. Wisła już zaczęła 
wdzierać się w Nidę, ta cofnęła 
się pod sam Pińczów. Wszystkie 
wały były nasiąknięte jak gąbka. 
Podobno ułożono na nich 11 000 
worków z piaskiem! W pewnym 
momencie jednak dowódca woj­
ska zarządził odwrót, nie chciał 
ryzykować życia żadnego z pod­
władnych. Za nich odpowiadał, 
za ludność cywilną nie. Zdespe­
rowany kresowiak Edward Wy­
braniec został na wałach sam ze 
swoimi workami. Wrócił do gmi­
ny, a tam •- sam wojewoda Zyg­
munt Szopa. Przedstawił krótko 
sytuację. Wojewoda zapytał tyl­
ko, czy byłaby szansa i ilu potrze­
ba Wybrańcowi ludzi.

Zaczął od setki, wytargował 
pluton. Dwudziestu żołnierzy ze 
swoim dowódcą i z Wybrańcem 
wróciło na wały. Umacnianie na­
sypów to precyzyjna robota. Tyl­
ko w telewizji można zobaczyć 
w pośpiechu rzucane worki, jak­
by bez żadnego planu, w despe­
racji. A ognisko zagrożenia trze­
ba najpierw dobrze zlokalizo­
wać. Nie zatykać wypływu, ale 
szukać miejsca, którędy woda 
mogła wedrzeć się w wał. Z wodą 
i jej sztuczkami trzeba być do­
brze zaznajomionym. A woda 
też czuje respekt przed człowie­
kiem, który tak świetnie sobie na 
wałach poczyna. Ten korczyński 
w czwartkowy wieczór już przy­
pominał sito. Wybraniec łatał kil­
ka otworów jednocześnie, szyb­
ko, póki woda nie wydrążyła 
większych dziur.

Zmagał się jednak nie tylko 
z wodą. Decydował: dziesięciu 
w jedno miejsce, dziesięciu 
w drugie. A tu . przykra niespo­
dzianka. Żołnierzy rozdzielać nie 
wolno. Wybraniec odpowiada za 
wały, a porucznik za żołnierzy. 
Ot, i koordynacja. Na szczęście 
udało się. Człowiek wygrał. Wo­
da popłynęła dalej i pokonała do­
piero wał w Komorowie. Dlacze­
go tutaj nie udało się?

Stary Jan Kieras pamięta po­
wódź w dwudziestym piątym. 
Wtedy też wał został przerwany. 
Pozostał dół, jaki woda wyrwała 
wdzierając się do Komorowa. Po­
dobno z osiem metrów, ale 
sprawdzić trudno. Dzisiaj kępa 
drzew wraz z jeziorkiem stano­
wią atol niedaleko zagród Nowa­
ków i Barszczów. Wtedy wal 
przebiegał bliżej ich domów. Do­
piero w latach trzydziestych głu­
pi, chytry człowiek, z chytrości, 
zmniejszył rozlewisko królowej 
rzek. Miejscowi wiedzieli, że to 
niebezpieczne, dlatego pilnowali 
wałów, wsłuchiwali się w rzekę 

każdej wiosny. I stawiali figury 
Nepomucena przy polach. Pysz, 
nieżyjący już sąsiad Kierasa, był 
specjalistą w pilnowaniu wałów. 
Wraz z synami. Chłopcy jak te 
szczury biegali po umocnieniu, 
przy stopie wału, w pobliskim 
zbożu. Wyszukiwali źródła prze­
cieków. Byli mistrzami.

Jednak wał w latach sześć­
dziesiątych był już nadwątlony. 
Sam Kieras wpadł do dziury po 
pachy, gdy w 1962 r. stał na stra­
ży podczas kolejnej ostatniej 
wielkiej powodzi. Miejscowi zna­
li słabości wałów. Jednak później 
przyszły suche lata i ludzie o nie­
bezpieczeństwie zapomnieli. 
A wałami zajął się minister Miller. 
Podczas zeszłorocznej reformy 
wały przeciwpowodziowe stały 
się jeszcze jednym sektorem pod­
ległym Ministerstwu Spraw We­
wnętrznych i Administracji. Tym 
sposobem administracyjnie i fi­
nansowo rozdzielone zostały 
walczące ze sobą przez tyle wie­
ków sfery - cywilizacja i natura; 
uprawy człowieka i żywioł Wisły.

Od tego czasu wałem w Ko­
morowie zajmuje się tylko jeden 
człowiek - strażnik wałowy. 
W całym województwie kielec­
kim jest sześciu zatrudnionych 
na tym stanowisku. Nimi to mini­
ster poprzez wojewodę, a woje­
woda poprzez wojewódzki za­
rząd, a zarząd poprzez oddział te­
renowy, a oddział terenowy po­
przez strażników pilnuje stukilo­
metrowego odcinka wału. Janusz 
Bater jako strażnik rutynowo 
przegląda wał wiślany na odcin­
ku około 14 km. Sprawdza i ma­
luje śluzy, likwiduje kretowiska, 
usuwa samosiejki, raz do roku 
kosi trawę. Na tyle wystarcza pie­
niędzy. Około 200 tys. zł. Potrze­
ba trzykrotnie większej kwoty dla 
rzeczywistego zabezpieczenia 
wałów, a nie tylko administrowa­
nia nimi. To, co w korycie pomię­
dzy wałami, to sprawa innego mi­
nisterstwa. Wały tkwią nie zmie­
niane, nie modernizowane od lat, 
podczas gdy wewnątrz koryta 
wyrosły dorodne drzewa, zmniej­
szające przepływowość wody 
i powodujące powstawanie sil od­
środkowych prących na coraz 
słabsze wały. Błąd w sztuce, mo­
że brak wyobraźni.

Ludzie zapomnieli o rzece. 
Niektórzy, tak jak stary Kieras, 
obsiewali poletka za wałami. Czy 
to się opłaca, czy warto ryzyko­
wać? Teraz już nie, ale robią to 
z przyzwyczajenia. Za Peerelu, 
gdy zbiory zabrała rzeka - było 
odszkodowanie. Gdy plony się 
udały - zysk rolnika. W sumie 
wychodziło się na swoje w każ­
dej sytuacji. Dlatego, gdy usłysze­
li w telewizji słowa premiera, że 
odszkodowań żadnych nie bę­
dzie, wiedzieli, co mają robić. 
Przy pierwszym sygnale do ewa­
kuacji zaczęli ratować swoje. Po 
fakcie twierdzą, że gdyby była 
wcześniej zarządzona, wywieźli­
by dobytek i wrócili na wały wal­
czyć o wieś. Przecież to oni najle­
piej znają wały, wszystkie słabe 
punkty, wszystkie kanały. A jed­
nak pozostawili swój los obcym. 
I przegrali.

Kieras przyznaj e, że ludzie 
przestali wsłuchiwać się w natu­
rę, a pogodę oglądają w telewi­
zji. Już wiosną było wiele sygna­
łów zwiastujących klęskę, ale za­
dufani ludzie je zignorowali. 
W marcu na polach zalegały 
mgły, a w Wielki Piątek przewa­
liła się przez wieś wichura o nie­
zwykłej sile. Oba znaki mogły 
znaczyć tylko jedno - wielką po­
wódź. A do tego ta kometa. Za­
miast zatrwożyć - zaciekawiła. 
Może ludzie byliby czujniejsi, 
gdyby nie zapomnieli odwiecz­
nego języka...

Mieszkańcy Komorowa, 
a szczególnie terenów najbar­
dziej dotkniętych przez po­
wódź, pragną za pośrednic­
twem „Dziennika” podzięko­
wać pani Marioli Cios z PTG 
„Sokół” w Niepołomicach, któ­
ra jako jedyna (a może tylko 
pierwsza) dotarła do nich 
z darami.
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trach pomyśleć, co by 
się stało, gdyby Polskę 
dotknęła klęska żywio­
łowa, której ogrom 
i skutki byłyby niepo­
równywalnie gorsze niż te, jakie 
przyniosła obecna powódź. Nad 

ewentualnością wybuchu wojny 
lepiej nawet w ogóle się nie za­
stanawiać. A jednak określone 
służby w każdym państwie po­
winny o takich sprawach my­
śleć, zakładać nawet najtragicz­
niejsze warianty, aby, gdyby jed­
nak przyszła katastrofa, zapo­
biec jej konsekwencjom w moż­
liwie największym stopniu.

Ewakuacja ludności

Ostatnia powódź zmusiła do 
ewakuowania ok. 60 tys. osób. 
Połowa z nich ciągle pozostaje 
poza własnymi domami. Za 
przygotowanie planów oraz 
przebieg ewakuacji ludności 
w razie klęski żywiołowej lub na 
wypadek wojny odpowiada 
Obrona Cywilna. Obecna po­
wódź szczęśliwie nie zmusiła do 
opuszczenia domów przez pro­
centowo znaczną część miesz­
kańców zalanych miejscowości. 
Powodzianie woleli chronić się 
na strychach i w piwnicach swo­
ich domów niż podporządko­
wać się poleceniu opuszczenia 
ich. Wielu, nawet w sytuacjach 
bezpośrednio zagrażających ży­
ciu, zgadzało się na przeniesie­
nie, ale stawiało warunek, że 
najpierw strażacy lub ludzie 
z Obrony Cywilnej wyprowadzą 
zwierzęta. I uparcie, do skutku 
przy takim postanowieniu trwa­
li. Według oficera OC w Krako­
wie, ponad 80 proc, ludzi w ra­
zie zagrożenia nie chce opuścić 
miejsca zamieszkania.

Szefowie Obrony Cywilnej 
w województwach zapewniają, 
że zgodnie z obowiązującym ich 
zarządzeniem, plany ewaku­
acyjne ma każda polska gmina, 
każdy zakład pracy. Że wszyst­
ko jest wspaniale. Trudno jed­
nak wierzyć do końca w te za­
pewnienia, jeżeli bałagan kom­
petencyjny panuje również na 
linii komitety przeciwpowodzio­
we a OC. I tutaj nie wiadomo ko­
mu - z prawnego punktu widze­
nia - podlegają formacje OC: 
szefom komitetów przeciwpo­
wodziowych czy ministrowi 
spraw wewnętrznych i admini­
stracji? Przełożonym szefa OC 
Kraju jest szef resortu spraw we­
wnętrznych i administracji, na­
tomiast w terenie OC jest częścią 
komitetów przeciwpowodzio­
wych, które podlegają szefowi 
Głównego Komitetu Przeciwpo­
wodziowego, na czele którego 
każdorazowo stoi minister 
ochrony środowiska.

Ewakuacja Krakowa 
i sąsiednich gmin

- Istnieje plan globalnej ewa­
kuacji mieszkańców Krakowa 
w razie wojny, ale jest on tajny 
i nie można go poznać nawet 
w zarysie - powiedział nam, nie 
zgadzając się na podanie nazwi­
ska, oficer pracujący w krakow­
skim Wojewódzkim Inspektora­
cie Obrony Cywilnej. Nie mogli­
śmy się również dowiedzieć, ile 
jest schronów w Krakowie i jak 
są one zaopatrzone, i czy miesz­
kańcy wiedzą, gdzie się one 
znajdują. - Rozumie pan, tajem­
nica - usłyszałem. - Wojna nie 
wybucha tak z dnia na dzień 
r powiedział nam inny, również 
zastrzegający sobie anonimo­
wość, oficer OC w Krakowie. 
- Gdyby się na nią zanosiło, to 
wtedy ludność się dowie, gdzie 
i jak będzie ewakuowana, poin­
formujemy też o miejscach schro­
nów. Jak widać, część dzisiej­
szych oficerów OC wojnę poj­
muje podobnie, jak ich koledzy 
sprzed 1939 r.

Plany ewakuacji miast na wy­
padek wojny zmieniły się po r. 
1989. W PRL obowiązywał tzw. 
plan rozśrodkowania ludności. 
Według nowych założeń, w cza­
sie wojny pracować mają zakła­
dy pracy, a pozostała część lud­
ności miast i miasteczek ma być 
ewakuowana przez pracowni­

ków OC lub uciekać sama; naj­
częściej do rodziny lub znajo­
mych mieszkających na tere­
nach, które wydają się bezpiecz­
niejsze. W Krakowie pracowni­
cy Obrony Cywilnej przesłali do 
mieszkańców miasta ankiety 
z pytaniem, czy w razie wojny 
opuszczą swoje domy. 50 proc, 
odpowiedziało, że nie zamierza 
nigdzie wyjeżdżać. Globalna 
ewakuacja miasta nie jest zresz­
tą przygotowywana. Gdyby na­
wet - twierdzą w krakowskim 
OC - plany takie zostały sporzą­
dzone, to ich realizacja byłaby 
w praktyce niemożliwa. - W wy­

Tajna ewakuacja
Boże chroń przed kataklizmem, bo na państwo nie ma sensu liczyć

i"::-:; ..
■ ą j

■' Tą; ■

a •
a

padku wielkiego kataklizmu 
obowiązywać będą doraźne roz­
kazy - mówi oficer OC.

Jednak obserwacja działań 
w trakcie obecnej powodzi po­
kazuje wyraźnie, że z koordyna­
cją poszczególnych służb jest 
krucho, brak łączności między 
nimi, brak uregulowań praw­
nych. Skutkiem - bałagan za­
miast sprawnej organizacji. Nie 
może to jednak dziwić, skoro 
OC, przynajmniej w Krakowie, 
w ogóle nie przeprowadza ćwi­
czeń na wypadek powodzi ani 
z wojskiem, ani z policją, ani 
z pogotowiem ratunkowym. Je­
dyne wspólne ćwiczenia forma­
cje OC mają ze strażą pożarną.

W razie powodzi teren Kra­
kowa został podzielony na 17 
stref, które - według Komitetu 
Przeciwpowodziowego - mogą 
zostać zalane. Obszar zagrożo­
ny zamieszkuje 56 tys. ludzi. 
- W pierwszej kolejności ewaku­
acji podlegałyby osoby zamiesz­
kałe na parterze. Takich osób 
jest w mieście 1200 - mówi Mi­
chał Pawlik, rzecznik prasowy 
krakowskiego Komitetu Prze­
ciwpowodziowego. Jego zda­
niem, wylewająca Wisła rozleje 
się szeroko i nie zaleje wyż­
szych kondygnacji. Tym nie­
mniej obecnie w Krakowie przy­
gotowanych jest w szkołach, in­
ternatach i hotelach 9,5 tys. 
miejsc dla ewakuowanych. 
Przewożeniem ludności mają 
się zająć.służby miejskie, głów­
nie MPK. Akcję ewakuacyjną 
mają nadzorować i koordyno­
wać pracownicy OC.

OC - konieczność 
czy przeżytek?

Siła trwającego jeszcze ży­
wiołu i bezradność wobec niego 
każą się zastanowić, czy pra­
cownicy OC mogliby sobie po­
radzić w razie konieczności 

z błyskawiczną i zakrojoną na 
znacznie większą skalę niż te­
raz ewakuacją ludności. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że 
w przypadku nalotu bombowe­
go z bronią konwencjonalną lub 
ataku chemicznego, ludzie 
w wielkich miastach nie mieliby 
gdzie się schronić. W Krakowie 
zdecydowana większość ludzi 
nie ma pojęcia, gdzie są schro­
ny, w ponad 80-tysięcznym No­
wym Sączu jest w nich miejsc 
dla 2 tys. osób. Podobnie sytu­
acja wygląda w Rzeszowie. Da­
leko nam w tym względzie do 
Zachodu.

Formacje Obrony Cywilnej 
są siłami drugorzutowymi. 
Wchodzą do akcji po policji, 
wojsku, straży pożarnej i pogo­
towiu ratunkowym. Od osią­
gnięcia stanu gotowości do 
podjęcia wyznaczonych zadań 
mają od 8 do 12 godzin. - Mimo 
tego, byliśmy już po upływie 
dwóch godzin na wałach. Więk­
szość ludzi, którzy je'umacnia­
li, wykonywali najtrudniejsze 
czynności, to nasi pracownicy - 
mówi z dumą krakowski oficer 
OC. Narzeka jednak na fakt,.że 
społeczeństwo nie jest prze­
szkolone do udzielania pierw­
szej pomocy. Nie ma też po­
wszechnej świadomości o obo­
wiązku samoobrony ludności.

Oficerowie OC narzekają, że 
po zmianach ustrojowych zapo­
mniano o ich formacji. Obojętni 
na sprawy związane z OC są też 
- jak twierdzą pracownicy OC - 
kierujący nimi formalnie, czyli 
w mieście - prezydent, w gmi­
nie - naczelnik gminy, w zakła­
dzie - dyrektor. Nikt nie chce, 
zwłaszcza w zakładach pracy, 
łożyć na obronę.. Chociaż, 
zgodnie z rozporządzeniem Ra­
dy Ministrów z 1993 r., wszyscy 
oni, w tym również właściciele 
prywatnych zakładów pracy, są 
zobowiązani do zorganizowa­
nia, utrzymywania i kierowania 
na podległym sobie terenie for­
macjami OC, które, podobnie 
jak w wojsku, są podzielone na 
drużyny, plutony i kompanie. 
Formalny wymóg określa, ile 
osób w danym zakładzie pracy 
musi należeć do OC. Na przy­
kład zakłady, które zatrudniają 
do 200 osób, powinny mieć ok. 
pluton pracowników OC, tj. ok. 
30 osób,'w Hucie im. Tadeusza 
Sendzimira jest ich kilka tysię­
cy. Wojewódzkimi i miejskimi 
Inspektoratami OC dowodzą 
zawodowi żołnierze, pracowni­

cy MON-u. Pozostali są cywila­
mi.

Do podstawowych zadań 
Obrony Cywilnej zgodnie 
z ustawą należy, obok przygoto­
wania i organizowania ewaku­
acji, przeprowadzanie akcji ra­
tunkowych, planowanie i przy­
gotowanie środków transporto­
wych, warunków bytowych oraz 
pomocy lekarskiej i społecznej 
ewakuowanej ludności. Do OC 
należy też usuwanie skutków 
klęsk żywiołowych i zagrożeń 
środowiska.

OC budzi jednak niechęć 
sporej części społeczeństwa.

Wielu kojarzy się z latami Polski 
Ludowej, z jej siermiężnością, 
kolektywnością.

- Obrona Cywilna powinna 
zostać przekwalifikowana - mó­
wi wiceburmistrz Skawiny Sta­
nisław Pac. - Zamiast zajmować 
się zagrożeniami, które niesie 
wojna, powinna zostać prze­
szkolona na wypadek katastrof.

Stanisław Pac daje przykład 
sposobu funkcjonowania OC. 
Opowiada, że w czasie ostatniej 
powodzi dostał pisemne pozwo­
lenie od Obrony Cywilnej na za­
branie z magazynów odzieży 
ochronnej. - Ja to sobie sam 
wziąłem tydzień wcześniej, bo 
wtedy były mi potrzebne - mówi.

Ewakuacja w Rzeszowskiem, 
Nowosądeckiem
i Tarnowskiem

Mniej tajemniczy niż jego 
krakowscy koledzy był płk dypl. 
Julian Bardzik, zastępca szefa 
Wojewódzkiego Inspektoratu 
Obrony Cywilnej w Rzeszowie, 
który przyznał, że na wypadek 
zagrożenia totalnego - np. woj­
ny - Obrona Cywilna jest przy­
gotowana do ewakuacji kilku­
dziesięciu tysięcy najmniej 
sprawnych mieszkańców Rze­
szowa: dzieci, kobiet, chorych 
i starców. W samym mieście 
jest około 150 schronów - o róż­
nej wytrzymałości i pojemności 
- które mogą pomieścić kilkana­
ście procent jego mieszkańców. 
- Są oznakowane, mają zamon­
towane stałe urządzenia m.in. 
do odkażania. Zapewnienie in­
nego wyposażenia, w tym żyw­
ności, przewiduje się dopiero 
przy stanie podwyższonej goto? 
wości. Nie myśli się codziennie 
o trzeciej wojnie światowej - tłu­
maczy płk Bardzik. - Na co 
dzień schrony są użytkowane ja­
ko magazyny czy obiekty szkole­
niowe.

Na wypadek zagrożenia 
przemysłowego, np. uwolnienia 
się amoniaku, również istnieją 
szczegółowe plany ewakuacyj­
ne. Rzeszowska OC zapewnia 
też, że osobnymi planami dys­
ponują wszystkie zakłady pracy, 
w przypadku, gdyby na terenie 
któregoś z nich doszło do wy­
padku, który zmusiłby do ewa­
kuowania pracowników. 
W przypadku takiej sytuacji 
schronienie znalazłoby się w in­
nych dzielnicach czy nawet nie­
daleko poza Rzeszowem.

W Nowym Sączu w 15 schro­
nach, które mają urządzenia fil­

trowentylacyjne, może ukryć 
się zaledwie 2,5 proc, .miesz­
kańców miasta, czyli w liczą­
cym ponad 80 tys. mieście jedy­
nie 2 tys. osób może liczyć na 
w miarę bezpieczne miejsce. 
Pozostali obywatele z grodu nad 
Dunajcem w przypadku wojny 
liczyć mogą na schronienie się 
w podpiwniczeniach bloków, 
urzędów i szkół, które mają 
mieć w przyszłości specjalnie 
uszczelnione okna. Nowosądec­
ka OC twierdzi, że w razie ol­
brzymiego kataklizmu ma przy­
gotowane plany ewakuacyjne, 
które umożliwią, opuszczenie 
miasta przez czwartą część jego 
ludności. Ewakuowani mają być 
przede wszystkim, mieszkańcy 
osiedli o zabudowaniu zwartym 
i wysokim, m.in. Barskie, Bar­
skie II czy Milenium. Ustalono 
siedem punktów rozdziel- 
czo-ewakuacyjnych, mieścić 
się one mają, w zależności od 
rodzaju i rozmiaru klęski, albo 
w szkołach i internatach, albo 
ludzie pojazdami mają być 
przewiezieni do przygotowa­
nych na ich przyjęcie gmin 
Chełmiec, Kamionka Wielka, 
Nawojowa i Łabowa, gdzie zna­
leźliby schronienie również 
w obiektach użyteczności pu­
blicznej (szkoły, internaty} 
oraz w mieszkaniach prywat­
nych.

W Nowosądeckiem przygoto­
wano plany ewakuacji nie tylko 
mieszkańców stolicy wojewódz­
twa, ale też ludności czternastu 
miast leżących w nim. Nowosą­
deckie przygotowane jest po­
nadto na przyjęcie 35 tys. osób 
ewakuowanych z Krakowa. 
Schronienie mogą one znaleźć 
m.in. w Rabce, Rabie Wyżnej, 

Zdjęcia CAF/PAP

Jordanowie, Lubniu i Chabów­
ce, miejscowościach, które mają 
połączenie kolejowe z Krako­
wem.

Płk Józef Janik, zastępca sze­
fa Wojewódzkiego Inspektoratu 
Obrony Cywilnej w Tarnowie, 
zapewnia, jak jego koledzy z OC 
w Krakowie, Nowym Sączu 
i Rzeszowie, że w WIOC znajdu­
ją się gotowe plany ewakuacji, 
a wójtowie i burmistrzowie zna­
ją miejsca i pomieszczenia, 
gdzie w pierwszej kolejności na­
leży schronić ludzi i zwierzęta.

Bezwład państwa był horren­
dalny. Jego agendy, które miały 
- jak zapewniali, ich szefowie 
w „spokojnych czasach” - spraw­
nie przeciwstawić się klęsce ży­
wiołowej - zawiodły. Właściwie 
do teraz, gdy południowo-za­
chodnią część Polski zalewa dru­
ga fala powodzi, nie wiadomo, 
kto za co odpowiada, kto komu 
podlega. Więcej, nie wiadomo, 
kto na szczeblu rządowym kieru­
je i koordynuje akcją przeciwpo­
wodziową, czy robi to Główny 
Komitet Przeciwpowodziowy, czy 
naprędce utworzony i do końca 
nie wiadomo na mocy jakich 
przepisów - Sztab Przeciwpowo­
dziowy, pracami którego kieruje 
wiceminister spraw wewnętrz­
nych i administracji Zbigniew 
Sobotka. Dyskusji podlegają też 
kompetencje rządowego Sztabu 
Przeciwpowodziowego i jego sze­
fa, który sam nie wie, jakie ma 
umocowania prawne.

Członkowie kierowanego 
przez Sobotkę zespołu twierdzą, 
że dysponuje on władzą równą 
szefowi rządu i może wydawać 
każdemu ministrowi polecenia 
dotyczące udziału podległych 
mu organów w akcji powodzio- 
wej. Sam Sobotka swoją rolę oce­
nia znacznie skromniej, niejako 
kierującego działaniami antypo- 
wodziowymi w skali państwa, 
ale podwładnego ministrów: 
ochrony środowiska (który stoi 
na czele Głównego Komitetu 
Przeciwpowodziowego) oraz mi­
nistra spraw wewnętrznych i ad­
ministracji. Sobotka nie tylko 
nie wydaje poleceń członkom 
rządu, ale również, jak sam 
przyznaje, nie ma władzy nad 
wojewodami, którzy stoją na 
czele komitetów przeciwpowo­
dziowych w swoich wojewódz­
twach.

Ale i uprawnienia wojewo­
dów to kolejny znak zapytania. 
Nie wiadomo bowiem, czy woj­
sko, policja i straż pożarna w ra­
zie klęski żywiołowej podporząd­
kowane są obligatoryjnie woje­
wodom, czy też mogą, ale nie 
muszą poddać się ich władzy.

WŁODZIMIERZ KNAP 
(K.W., AM, ER, DW, MAB)
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L
ista będzie najdłuż­
sza w niedługiej hi­
storii Nowej Huty. Za­
pisana nazwiskami 
przynajmniej dwóch 
pokoleń. Pełna adresów z całej 
Polski i miejsc urodzenia od 

Lwowa do Kędzierzyna-Koźla.
Lista wyznaczy sprawiedli­

wą krzywą. Rosnącą przy imio­
nach tych, którzy wylewali be­
ton pod fundamenty Wielkiego 
Pieca nr 1 - malejącą przy tych 
młodszych, którzy mieli i tak 
wiele szczęścia - na krótko 
przed komercjalizacją zasiedli 
przed ekranem komputera 
w dziale sprzedaży czy marke­
tingu.

Tylko w maju i czerwcu 
przeszło dwadzieścia tysięcy 
osób wyraziło chęć znalezienia 
się na liście. A to jeszcze nie ko­
niec. Ostateczny termin składa­
nia oświadczeń o zamiarze ob­
jęcia darmowych akcji Huty im. 
Tadeusza Sendzimira mija 
1 sierpnia.

Sześć cylindrów humpera

Stanisław Dyrka, który 
w hucie przez 45 lat bezkarnie 
zmieniał samochody i dyrekto­
rów, znajdzie się na liście nie­
mal z urzędu. Z legitymacją nr 
33, w słoneczny i mroźny dzień 
w lutym 1949 r., nowym - sze­
ścioosobowym fiatem 1100 
wiózł radzieckich i polskich in­
żynierów bitą drogą z Sando­
mierza. Zatrzymał się w okoli­
cach kopca Wandy. Poszedł na 
kolację do pobliskiej chłopskiej 
karczmy. W okolicy były dwie 
chłopskie karczmy - jedna przy 
Klasztornej w Mogile, druga 
wyżej - w Pleszowie.

Gdy Stanisław Dyrka jadł 
w pleszowskiej karczmie, jeden 
z radzieckich inżynierów (mo­
że to był sam inż. Zybin - szef 
radzieckiej ekipy), stojąc po ko­
lana w kopnym śniegu, z wyso­
kości szczytu kopca Wandy 
omiatał ramieniem horyzont, 
nerwowo coś tłumacząc towa­
rzyszącym mu Polakom. Póź­
niej, podczas przejazdu do Ha- 
wełki, trwała pełna emocji dys­
kusja, nie przerwana nawet na 
chwilę podczas pochłaniania 
kolejnych potraw. Wieczorem, 
w trakcie powrotu na Śląsk, tak­
że rozmawiano o podkrakow­
skich polach, na których mo­
głaby stanąć Nowa Huta. Nie 
wiadomo dokładnie kiedy, bo 
nie potwierdzonych wersji jest 
wiele, w Gliwicach czy w sa­
mych Katowicach, gdzie działał 
sztab budowy wielkiego zakła­
du metalurgicznego i pierwsze­
go socjalistycznego miasta, za­
decydowano o miejscu pierw­
szych pomiarów. Padło na pod­
krakowską Mogiłę.

Fakt, że Centralny Zarząd 
Przemysłu Hutniczego i Biuro 
Projektów Nowej Huty umiej­
scowiono właśnie na Śląsku, 
mógł krakowian pozbawić hi­
storycznej szansy znalezienia 
się u rogatek pierwszego praw­
dziwie socjalistycznego miasta. 
Fundamenty lano już w okoli­
cach Gliwic i Ślązacy niechętnie 
przyjęli decyzję o lokalizacji 
wielkiej budowy gdzieś na po­
lach pod Krakowem, gdzie na 
razie hulał mroźny zimowy 

wiatr, a bogaci, siedzący niekie­
dy nawet na kilkudziesięciu 
hektarach chłopi odpoczywali 
przed wiosennymi pracami. 
Gdy do nich przystąpili, musie- 
li mierzyć się z wiertniczymi 
sprawdzającymi poziom wód 
gruntowych.

Po wiertniczych przyszli 
geodeci. Wbijali dziesiątki pali- 

JACEK ŚWIDER

Pierwsi na liście
Stanisław Dyrka, który w hucie przez 45 lat bezkarnie zmieniał samochody 

i dyrektorów, znajdzie się na liście niemal z urzędu

ków, bo w nocy ktoś systema­
tycznie niszczył wątłe znaki 
poprzedzające nadejście nowe­
go, które na samym początku 
liczone było na 100 tys. miesz­
kańców w całym mieście i 1,5 
miliona ton stali rocznie z kom­
binatu. Kilkadziesiąt lat później 
zrobiło się z tego prawie 7 min 
ton stali, a w dzielnicy zamiesz­
kało przeszło 200 tys. ludzi, 
aby po kilkunastu następnych 
latach ponownie produkcję 
ograniczyć do ok. 2 min ton. 
Już nie w wyniku kaprysu cen­
tralnych planistów, ale w poko­
rze wobec bezlitosnego rynku, 
na którym popyt i podaż zastą­
piły zobowiązania kolejnych 
zjazdów partii.

Stanisław Dyrka tymczasem 
zmieniał dyrektorów i samo­
chody. Gdy przestał wozić ra­
dzieckich inżynierów szukają­
cych miejsca pod wielką hutę 
i gdy dyrektor Anioła jako 
pierwszy usadowił się w gabi­
necie w budynku przy bramie 
głównej, fiat 1100 został uzu­
pełniony mercedesem 230. Sta­
nisław Dyrka miał zawsze do 
dyspozycji dwa sprawne samo­
chody, zazwyczaj, nowe - pro­
sto z fabryki. Raz zrobiono wy­
jątek, przekazując w ręce 
pierwszego kierowcy kombina­
tu mercedesa używanego 
wcześniej przez premiera. Cy­
rankiewicza. - Auto, mimo że 
z wymienionym silnikiem, było 
całe- rozklekotane, więc długo 
nim nie pojeździłem - Stani­
sław Dyrka, który zajeździł 
w latach pięćdziesiątych kilka 
pobied i mercedesów, potrze­
bował wozów sprawnych. Na 
budowie pierwszego socjali­
stycznego miasta nie powinny 
zdarzać się wpadki, a dyrektor 
chluby socjalistycznego prze­
mysłu musiał zawsze dojechać 
na miejsce.

Jednak wpadki, z najróżniej­
szych zresztą powodów, zda­
rzały się, ale Stanisław Dyrka, 
choćby mu i pieniądze chciano 
dawać, nie opowie. Bo kierowca 
dyrektorów jest jak spowiednik 
- dużo wie, ale powiedzieć nie 
może. - No, chyba z zastrzeże­
niem, że po śmierci zostanie 
opublikowane. I to nie tylko je­
go śmierci, a jeszcze wielu lu­
dzi, którzy w obecności kierow­
cy planowali produkcję, przyj­
mowali do pracy, wyrzucali 

z pracy i robili wiele innych 
rzeczy, o których opowiadać 
można by przy piwie w gronie 
zaufanych przyjaciół, a nie pu­
blicznie. No, bo kto z szerokiej 
publiczności uwierzy, że wzy­
wany co jakiś czas na milicję 
kierowca pierwszego dyrektora 
Huty im. Lenina starał się opo­
wiadać różne dyrdymały, 

a o ważnych sprawach nie 
wspominał, mimo że funkcjo­
nariusze nalegali. Bo przecież 
młodzi w dzisiejszej Nowej Hu­
cie mogą nawet nie wiedzieć, 
że w latach pięćdziesiątych bar­
dziej od wysokiego napięcia 
płynącego po gołym drucie ba­
no się ROP-u, czyli Referatu 
Ochrony Przemysłu.

Pierwszy kierowca kombina­
tu przeszedł na emeryturę 
w 1994 r. Przez kilkadziesiąt lat 
pracy, jak sam obliczył, przeje­
chał 2 min 860 tys. kilometrów 
po drogach polskich, czeskich, 
słowackich, niemieckich, au­
striackich' i Bóg jeden wie ja­
kich jeszcze. Prowadził w tym 
czasie 39 dyrektorskich samo­
chodów i choć skończył na peu­
geocie 405, najmilej wspomina 
wspaniałego sześciocylindro- 
wego humpera o pojemności 
skokowej 3,5 litra. Teraz pierw­
szy szofer Nowej Huty spaceru­
je po Centrum „C” i odpowiada 
na pozdrowienia ludzi, których 
imion często nie pamięta. Jego 
znają prawie wszyscy.

Śtanisław Dyrka złożył 
oświadczenie o zamiarze obję­
cia darmowych akcji HTS SA. 
- Wiele z tego nie będzie, ale za­
wsze coś. Czy przez te wszyst­
kie lata choć przez chwilę my- 
ślał, że socjalistyczna huta sta­
nie się kiedyś jego własnością? 
- A czy ktoś kiedykolwiek my- 
ślał, że padnie mur berliński?

Goście ze Stalingradu

Wacława Rudzińskiego do 
budowy Wielkiego Pieca zacią­
gnęły „radzieckie służby’’. Gdy 
w 1953 wrócił z wywczasów 
w Toruniu do rodzinnych Stara­
chowic, usłyszał od przerażo­
nej matki, żę w domu było 
NKWD ze Stalingradu, więc na 
pewno nastąpi straszne nie­
szczęście. Jak się okazało, ta­
jemniczy goście przyjechali nie 
ze Stalingradu, ale ze Stalino- 
grodu i nie byli (najprawdopo­
dobniej) funkcjonariuszami 
NKWD, lecz pracownikami 
służb, których zadaniem było 
przypomnienie o obowiązku 
wywiązania się z nakazu pracy, 
jaki wcześniej wręczono Wacła­
wowi Rudzińskiemu na Śląsku. 
Na nakazie napisano docelowy 
adres - „Kraków - budowa hu­
ty". Wacław Rudziński nie miał 
wyjścia i wbrew przemożnej 

ochocie pozostania przy piecu 
w Hucie Pokój zdecydował się 
na przyjazd do Krakowa. Za­
mieszkał w hotelu robotniczym 
na osiedlu Szkolnym, kilkaset 
metrów od bloku, w którym 
mieszka do dzisiaj. Pamięta 
więc gumowe buty, które przez 
kilka lat były cechą nowohucia- 
nina brodzącego po kolana 

w błocie - w odróżnieniu od ro­
dowitego krakusa, który w bot­
kach szlifował pozamiatane 
przez dozorców bruki.

Wacław Rudziński pracę 
w hucie rozpoczął na dobre 
w 1954 r. na Wielkich Piecach, 
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a dokładniej na Wielkim Piecu, 
który dopiero powstawał. Tak 
czy inaczej, kolos o pojemności 
1033 metrów sześciennych mu­
siał zostać uruchomiony do 22 
lipca 1954 r. Każde opóźnienie 
mogłoby zostać potraktowane 
jak sabotaż, a za sabotaż 
w tamtych czasach...

Wszystko więc było przygo­
towane. W piecu - warstwa ru­
dy, warstwa koksu i tak na 
przemian. Załadowane, za­
mknięte, ząpięte na ostatni gu­
zik. Ale rano 22 lipca diabli 
podkusili radzieckiego inżynie­
ra Borodieńczuka, aby jeszcze 
raz sprawdzać poszczególne 
elementy mechanizmów 
w urządzeniach obsługujących 
pierwszy Wielki Piec. Osłona 

potężnego sprzęgła ruszającego 
dużym stożkiem prysła, jakby 
była ze szkła, a nie stali. Olej 
wylał się na zewnątrz. A tym­
czasem minister Żemajtis już 
czekał na przybycie Jaroszewi­
cza.

Wacław Rudziński coś tam 
z kolegami pokombinował 
i uroczyście zdał meldunek 

o oddaniu inwestycji do użyt­
ku. Przy butlach z tlenem roz­
legł się syk, na szczycie Wiel­
kiego Pieca pojawił się obło­
czek. Operatorzy Polskiej Kro­
niki Filmowej zwinęli sprzęt 
przekonani, że oto byli świad­

kami rozruchu pierwszego 
Wielkiego Pieca w Hucie im. 
Włodzimierza Lenina. Przeko­
nany był także Jaroszewicz. Że­
majtis milczał jak zaklęty. Piec 
ruszył szczęśliwie kilkanaście 
godzin później, po dorobieniu 
potężnej osłony niemniej po­
tężnego mechanizmu sprzęgła, 
pozwalającego sterować dużym' 
stożkiem, zamykającym u góry 
gardziel wypełnioną rudą i kok­
sem. Tak to wspomina Wacław 
Rudziński - wielkopiecownik - 
od 1989 r. na emeryturze.

Straconego w hucie zdrowia 
(zawał serca) nie żałuje. Jak 
mówi - sił nie szczędził, a i hu­
ta przypominała sobie o nim. 
Na osiedlu Szkolnym, w drugiej 
połowie lat pięćdziesiątych, 

przed blokiem, w którym 
mieszka, parkował tylko jeden 
samochód - niemiecka ifa - ku­
piona na talony za pośrednic­
twem HiL. Wyróżnienie dla in­
żyniera Rudzińskiego.

Tych pierwszych, heroicz­
nych lat nie przebił nawet kil­
kuletni pobyt na placówce 
w Moskwie, w zarządzie RWPG 
{„całkiem niegłupia organiza­
cja”), gdzie Wacław Rudziński 
trafił przed samym stanem wo­
jennym. Oświadczenie o zamia­
rze nabycia darmowych akcji 
HTS złożył najszybciej, jak to 
tylko było możliwe.- A że akcji 
jeszcze nie ma, więc nie ma też 
o czym mówić.

Zegarek

Stanisław Ciuchta do Nowej 
Huty przyjechał za wcześnie. 
Miał pracować na Walcowni, 
a Zgniatacz w HiL-u dopiero 
wyłaził z ziemi konstrukcją 
wielkich hal. Na 11 miesięcy 
wysłano więc Stanisława Ciuch- 
tę po naukę do Huty Bobrek, 
gdzie, wraz z innymi nieopie- 
rzonymi walcownikami, zdoby­
wał doświadczenia konieczne 
do wykuwania lepszego jutra 
w Nowej Hucie. Na dobre wrósł 
w pejzaż Zgniatacza dopiero po 
wojsku. Zamieszkał w A-25 
(dzisiejsze os. Młodości) wraz 
z chłopakami ze Skierniewic, 
Oświęcimia i podrzeszowskich 
wsi. Cieszył się z niezłych za­
robków. Sam siedział w pokoju 
technologów, ale żona, którą 
poznał właśnie na Zgniataczu, 
pracowała na hali przy obsłu­
dze mostka sterowniczego.

Niedaleko miejsca, gdzie po­
śród emocji, strachu'i niepew­
ności narodziła się nowohucka 
Solidarność. I choć na Zgniata­
czu najczęściej fruwały ulotki, 
a pod „krzyżem przyniesionym 
przez Józia Sawę" spotykali się 
związkowcy, Stanisław Ciuchta 
oglądał to wszystko z pewnym 
dystansem, jaki wytycza mato­
wa szyba pokoju technologów. 
Na tych spoza hali krzywo pa­
trzono, więc w czasie stanu wo­
jennego nie płacił składek 
w Solidarności, a jedynie wie­
dział, że związek wciąż istnieje 
w podziemiu. Do dzisiaj, pamię­
ta pacyfikację Zgniatacza prze­
prowadzoną przez ZOMO. Hala 
wyglądała jakby przewalił się 
przez nią huragan.

Stanisław Ciuchta na emery­
turę przeszedł w 1996 r.*Z ręki 
zdejmuje nie bez dumy kwar­
cową grovanę {Madę in Suisse) 
z wygrawerowanym okoliczno­
ściowym zapisem, upamiętnia­
jącym 40-lecie pracy. Oprócz 
zegarka posiada jeszcze dy­
plom z okazji 30-lecia Zgniata­
cza. I jeszcze radziecki zegarek 
otrzymany w 1985 r, o którym 
zapomniał, ponieważ już go nie 
używa.

Oświadczenie o zamiarze 
nabycia darmowych akcji HTS 
złożył możliwie najwcześniej. 
- Gdyby było tak jak w Cemen­
towni, gdzie ludzie mieszkania 
i samochody pokupowali za te 
akcje - Stanisław Ciuchta sam 
niezbyt poważnie traktuje takie 
marzenia, więc zadowoli się 
tym, co dadzą. Nie chce tego 
dla siebie. Odda córce.
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Prowadzenie: Bogusław Sobczuk
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BIG Bank S.A. oddział w Krakowie % 
Elektrociepłownia Kraków S.A.

Bank Handlowy w Warszawie S.A. oddział w Krakowie 
Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej S.A. w Krakowie 

Produkcja i Hodowla Roślin Ogrodniczych w Krzeszowicach
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Austrian Airlines 
Bator - wykładziny i tapety
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Z nami możes: 
naprawdę zaĄ 
o swój dom. /
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Z ogrodu dobiegały śmiechy 
i muzyka. Sędzia Paolo Bor- 
selino ucztował wraz z przy­
jaciółmi w domu swojej mat­
ki w Palermo. Był piękny, sło­
neczny dzień. Nagle, w ciągu 
ułamka sekundy, ogród i dom 
zamieniły się w fontannę 
ognia i dymu. Podłożony 
przez mafię ładunek wybu­
chowy przeistoczył wszystko 
w kamienny cmentarz. Na 
miejscu zginął sędzia i osiem 
towarzyszących mu osób. 
Znienawidzony przez mafię, 
wciąż depczący jej po pię­
tach, Paolo Borselino prze­
niósł się do wieczności.

S
kruszeni” 
członkowie 
mafii, którzy 
mają na su­
mieniu zabój­
stwo sędziego, są obecnie naj­
lepiej strzeżonymi osobami we 

Włoszech. Zgodzili się zezna­
wać przeciwko swoim byłym 
kolegom. W trakcie procesu 
siedzą za szybą kuloodporną. 
W zamian za zeznania obciąża­
jące innych członków mafii 
mają uniknąć kary. Po zakoń­
czeniu procesu wraz z rodzina­
mi będą wieść spokojne życie 
pod innym nazwiskiem i ze 
zmienionym życiorysem.

Niedawno szerokim echem 
odbił się we Włoszech wywiad 
udzielony jednej z włoskich ga­
zet przez wdowę po sędzim 
Borselino. Kobieta z żalem za­
znacza, że jej skromna wdowia 
renta jest zaledwie ułamkiem 
tego, co otrzymują od rządu 
mordercy jej męża. - Czy tak 
powinno być? - pyta.

Zbrodnia i kara

Przyjęta niedawno przez 
polski Sejm ustawa wprowa­
dzająca instytucję „świadka ko­
ronnego", która czeka jeszcze 
na poprawki Senatu, wzbudza 
szereg kontrowersji. Wielu 
prawników jest jej przeciw­
nych, gdyż zrywa z fundamen­
talną zasadą legalizmu, czyli 
bezwzględnego karania prze­
stępców. Niektórzy podkreśla­
ją, iż instytucja ta jest obca pol­
skiemu systemowi i demorali­
zująca. Z góry zakłada, że 
przestępca uniknie kary za wy­
danie swoich kolegów i wyja­
śnienie okoliczności popełnie­
nia przestępstwa. -■ Instytucja 
ta jest niemoralna. Oto sprawca 
poważnych przestępstw otrzy­
muje premię na całe życie w po­
staci bezkarności, ochrony 
i komfortowego życia. Czy pań­
stwo - które dba o zapewnienie 
komfortowych warunków życia 
przestępcy i przeznacza na to 
duże środki finansowe, a rów­
nocześnie, zasłaniając się bra­
kiem pieniędzy, nie robi nic, by 
zrekompensować straty ofiarom 
przestępstw - postępuje moral­
nie? - pyta Włodzimierz Wol­
ny, prokurator apelacyjny 
w Krakowie.

Czytając ustawę, można 
dojść do wniosku, że państwo 
popiera najpoważniejsze formy 
przestępczości, premiując je 
w ustawie. Z lektury ustawy 
płynie wniosek, że nie opłaca 
się być drobnym złodziejasz­
kiem. Z instytucji „świadka ko­
ronnego" będą mogli jedynie 
skorzystać członkowie zorgani­
zowanych grup przestępczych 
o charakterze terrorystycznym, 
osoby zajmujące się fałszowa­
niem pieniędzy, handlem bro­
nią i materiałami wybuchowy­
mi, środkami odurzającymi, 
materiałami jądrowymi oraz 
sprawcy przestępstw gospodar­
czych, których skutkiem jest 
znaczna szkoda majątkowa. 
- Opłaca się robić bardzo źle, na 
przykład przemycić kilkadzie­
siąt TIR-ów spirytusu, a później 
zostać „świadkiem koronnym". 
Ma się wówczas zapewnioną 
bezkarność i „dolce vita" - mó­
wi prokurator Wolny.

Dla wielu przestępców in­
stytucja ta może się stać wy­
godnym sposobem na życie.

Złoczyńca będzie długo czer­
pać zyski ze swej działalności. 
Pójdzie na współpracę wów­
czas, gdy ryzyko dalszej pracy 
wyda mu się zbyt duże, nato­
miast presja kolegów nie po­
zwoli na zaniechanie przestęp­
czego fachu. W takiej sytuacji 
współpraca z wymiarem spra­
wiedliwości zapewni bezpiecz­
ne przejście na przestępczą 
emeryturę.

Nie można sobie nie zadać 
pytania, dlaczego wśród spraw­
ców najpoważniejszych prze­
stępstw wymienionych w usta­
wie nie ma zabójców? Posłowie 
twierdzą, że byłoby niemoral­
ne zapewniać im bezkarność. 
Ustawa ma pomóc rozbić naj­

JAROSŁAW KOSTRZEWA

niemoralna propozycja?
W nowym kodeksie karnym zapisano już, 

że przestępca może zawrzeć ugodę z prokuratorem

bardziej niebezpieczne formy 
przestępczości zorganizowa­
nej, które zagrażają funkcjono­
waniu państwa. Ustawodawcy 
zatem przyznają, że najważ­
niejsza jest ochrona interesu 
państwa, a nie dobro obywate­
li. W innych krajach także za­
bójcy mogą zostać świadkami 
koronnymi. Chodzi bowiem 
o to, by kara dosięgła nie mor­
dercę, który zabija na zlecenie, 
lecz zleceniodawcę, który orga­
nizuje całe przedsięwzięcie. 
Karze się nie „narzędzie”, lecz 
sprawcę.

- Jest bardzo ryzykowne 
wprowadzanie porządku i ładu 
moralnego przy pomocy niemo­
ralnej instytucji - zaznacza pro­
kurator Wolny.

Fot. WACŁAW KLAG
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W nowym kodeksie karnym 
zapisano już, że przestępca 
może zawrzeć ugodę z proku­
ratorem. Kiedy pójdzie na 
współpracę z prokuratorem 
i wyjaśni kulisy popełnienia 
przestępstwa, wówczas oskar­
życiel wystąpi do sądu z wnio­
skiem o wymierzenie kary bez 
przeprowadzenia rozprawy. 
Przestępca i prokurator mogą 
pertraktować na temat wysoko­
ści kary. Jeśli pomoc przestęp­
cy okaże się znacząca, proku­
rator może wnioskować nawet 
o niewymierzanie kary pozba­
wienia wolności.

- W nowym prawie karnym 
istnieje zatem możliwość pre­
miowania skruchy przestępcy. 
Czy należy jednak posuwać się 
aż do zapewniania mu całkowi­
tej bezkarności? - pyta Włodzi­
mierz Wolny. - Czy tworząc no­

we prawo karne nie zadbano 
bardziej o interesy podejrzane­
go niż o dobro pokrzywdzone­
go?

Powołując się na prawo do 
tajemnicy i poszanowanie 
ludzkiej godności, zapisano 
w nowym kodeksie postępowa­
nia karnego zakaz stosowania 
wykrywacza kłamstw czy hip­
nozy. W imię humanitaryzmu 
zrezygnowano w nowym pra­
wie karnym z zapisu o konfi­
skacie mienia przestępcy. Pra­
wo zapewnia coraz większą 
ochronę sprawcy przestępstwa.

Mniejsze zło

- Wprowadzenie instytucji 
„świadka koronnego" pomoże 

państwu wygrać wojnę z prze­
stępczością. Do sięgnięcia po 
ten nadzwyczajny środek zmu­
sza gwałtowny wzrost przestęp­
czości. Dzięki „ustawom poli­
cyjnym” można inwigilować 
najgroźniejszych szefów grup 
przestępczych; dzięki wprowa­
dzeniu instytucji „świadka ko­
ronnego" część z nich znajdzie 
się za kratkami - mówi jeden 
z twórców ustawy, poseł Marek 
Lewandowski z SLD. Komisarz 
Andrzej Przemyski, rzecznik 
komendanta głównego policji 
uważa, że zeznania „świadka 
koronnego” mogą przyczynić 
się do przełamania solidarności 
przestępców, instytucja ta po­
może rozbić doskonale zorga­
nizowane grupy przestępcze.

Zniszczenie ich nie pozwoli na 
przekształcanie się coraz lepiej 
działających gangów w grupy 
mafijne. Jeżeli dopuści się do 
tego, walka z prawdziwymi 
mafiami będzie jak obcinanie 
łba hydrze. W miejsce ściętej 
głowy będą wyrastać następne. 
Aby temu zapobiec, trzeba dać 
policji do ręki taki instrument, 
który nie pozwoli na wyhodo­
wanie hydr. Standardowe środ­
ki już nie wystarczają. - Możli­
wość skorzystania ze „świadka 
koronnego” pozwoli sięgnąć do 
najwyższych kręgów przywód­
czych grup przestępczych, choć­
by w te miejsca, gdzie nie ma 
żadnych materialnych dowo­
dów - mówi rzecznik komen­
danta głównego policji.

Komisarz Przemyski prze­
konuje, że trzeba zmieniać sys­
tem prawny, dostosowując go 
do zmieniającej się rzeczywi­
stości, być o jeden krok przed 

zorganizowanym światem 
przestępczym. Nie stoimy 
w miejscu. Przestępcy dyspo­
nują obecnie doskonałymi 
środkami łączności, kompute­
rami, nasłuchem radiolokacyj­
nym, środkami transportu, bro­
nią. W razie konieczności stać 
ich na kupienie życzliwości. 
Nie wahają się zastraszyć lub 
zamordować świadków.

W jednym z najgłośniej­
szych procesów bossów narko­
tykowych, toczącym się przed 
Sądem Wojewódzkim w Szcze­
cinie, większość świadków 
zmieniła składane wcześniej 
w śledztwie zeznania. Na pyta­
nia sądu odpowiadali najczę­
ściej: „nie wiem, nie pamię­

tam”. Po odczytaniu składa­
nych wcześniej zeznań stwier­
dzali „tak nie mówiłem, zezna­
nia zostały wymuszone przez 
policję”. Jeden ze świadków 
stwierdził nawet, że otrzymy­
wał od jednego z oskarżonych 
narkotyki „grzecznościowo, nie­
odpłatnie".

W innym głośnym procesie 
przed Sądem Wojewódzkim 
w Lublinie uniewinniono An­
drzeja K. „Pershinga”, bossa 
gangu z Pruszkowa. Prokuratu­
ra oskarżyła go o więzienie, po­
bicie, torturowanie i straszenie 
dwóch radomian, którzy okra- 
dli biznesmena z Puław. Przed­
siębiorca zwrócił się o pomoc 
w odzyskaniu pieniędzy do 
„Pershinga”. Złodzieje byli

m .in. przypalani papierosami, 
torturowani za pomocą wiertar­
ki elektrycznej, grożono im 
śmiercią. W czasie procesu ra- 
domianie stwierdzili, że nie by­
li więzieni ani torturowani, 
a całe zajście było tylko nic nie 
znaczącym nieporozumieniem 
towarzyskim.

- Potępiany przez niektórych 
prawników układ z przestępcą, 
który pozwala rozbić solidar­
ność przestępców i zniszczyć ca­
łą grupę, jest wyborem mniej­
szego zła - uważa Andrzej 
Przemyski. - Poza tym ryzyko 
wprowadzenia „świadka koron­
nego” jest niewielkie. Ustawo­
dawca zapisał, że na razie 
wprowadza się tę instytucję do 
roku 2000. Jeżeli się nie spraw­
dzi, zniknie z polskiego prawa 
- argumentuje komisarz Prze­
myski.

- Jeżeli jakieś rozwiązanie 
jest dobre, to nie wprowadza się 

go „na chwilę”. Jeżeli nato­
miast są wątpliwości co do te- 
gó, czy jest dobre i czy uda nam 
się go stosować z powodzeniem, 
to nie należy takich wątpliwych 
rozwiązań wprowadzać do pra­
wa. „Świadek koronny” to zbyt 
poważna sprawa, mająca 
ogromne skutki dla systemu 
prawnego, by można się było 
bawić w eksperymenty - opo­
nuje prokurator Wolny.

- Czy polska przestępczość, 
której daleko do takiego zorga­
nizowania jak we Włoszech czy 
w Stanach Zjednoczonych, na 
które powołują się zwolennicy 
„świadka koronnego", jest war­
ta aż takich specjalnych środ­
ków? Wytaczamy armaty, z któ­

rych chcemy strzelać do muchy. 
Óbyśmy trafili - mówi wysoki 
urzędnik Ministerstwa Spra­
wiedliwości.

Najsłabsze ogniwo

Niektórzy prawnicy obawia­
ją się, że instytucja świadka ko­
ronnego umocni wszechwła­
dzę policji, która już teraz czę­
sto pozostaje poza wszelką 
kontrolą. Stróże prawa mogą 
korzystać już ze specjalnych 
technik operacyjnych: kupo­
wać narkotyki przez podsta­
wionych agentów, śledzić prze­
rzut towarów pochodzących 
z przestępstwa, wręczać ła­
pówkę, by złapać urzędnika na 
korupcji. Tymczasem rosną­
cym uprawnieniom stróżów 
prawa towarzyszy - jak podkre­
ślają niektórzy prawnicy - roz­
przężenie w policji. Coraz czę­
ściej ujawnia się afery, w które 
są zamieszani Stróże prawa. 
Afera korupcyjna w poznań­
skiej policji; sprzedawanie bro­
ni i szkolenie ochroniarzy 
przez nowosądeckich policjan­
tów; praca w firmach ochro­
niarskich; udział w strzelaninie 
w Terespolu; zastrzelenie mło­
dego chłopca w Łomazach 
przez komendanta tamtejszego 
komisariatu; bytomska afera 
z policjantami-pedofilami - 
zdają się świadczyć o głębokim 
kryzysie w tej instytucji.

- Policja jest, niestety, naj­
słabszym ogniwem w całym 
systemie. Obawiam się, że od­
danie jej do ręki tak potężnego 
instrumentu, jakim jest „świa­
dek koronny”, może okazać się 
zgubne w skutkach - mówi wy­
soki urzędnik resortu sprawie­
dliwości. Czy policja nie będzie 
nadużywać tej instytucji? Ob­
chodzić prawa? Zapewniać 
bezkarności swoim ludziom? 
Szkolić wybrane osoby w prze­
stępczym rzemiośle, by uczy­
nić z nich świadków koron­
nych i pochwalić się swoimi 
sukcesami? - pytają zaniepoko­
jeni prawnicy.

Przykładem nieudolnej ma­
nipulacji z udziałem „świadka 
koronnego" był Ronald Hen- 
dron, „bohater" procesu prze­
ciwko pięciu Polakom oskarżo­
nym w USA o sprzedaż broni 
do Iraku. W zamian za „wysta­
wienie” i „wrobienie" Polaków, 
Hendron miał otrzymać nad­
zwyczajne złagodzenie kary za 
popełnione wcześniej przestęp­
stwa. Prokuratura jednak nie 
skorzystała ostatecznie z jego 
usług, gdyż okazał się nieobli­
czalny, a sąd zakwestionował 
przedstawione dowody, jako 
całkowicie niewiarygodne.

Śnieżna kula

Leszek Miller, szef resortu 
administracji i spraw we­
wnętrznych, uspokaja oponen­

tów wejścia w życie ustawy, 
twierdząc, iż podczas swojej 
niedawnej wizyty w USA zapo­
znał się z funkcjonowaniem in­
stytucji „świadka koronnego”. 
Amerykańskie doświadczenia 
mają pomóc nam wprowadzić 
tę instytucję w Polsce. Tymcza­
sem niektórzy przedstawiciele 
amerykańskiego wymiaru spra­
wiedliwości przestrzegają nas 
przed pochopnym wprowadza­
niem „świadka koronnego” ze 
względu na wysokie koszty. 
- Nie będzie was stać - ostrze­
gają Amerykanie.

W USA przy programie 
ochrony świadka pracuje cały 
sztab specjalnie wyselekcjono­
wanych agentów FBI, wytypo­
wanych tylko i wyłącznie do te­
go zadania. Koszty funkcjono­
wania takiej maszyny są 
ogromne, wszędzie jednak są 
utrzymywane w wielkiej tajem­
nicy. Ochronę trzeba zagwa­
rantować świadkowi i jego ro­
dzinie przez całe życie, w razie 
konieczności nawet za granicą. 
Trzeba mu zapewnić nowe do­
kumenty, życiorys, pracę, 
a gdy jej nie znajdzie - środki 
utrzymania. Wraz z pozyska­
niem nowych „świadków”, wy­
datki rosną w postępie geome­
trycznym - To gigantyczne 
koszty, które będą rosnąć lawi­
nowo. Opieka nie jest przecież 
wprowadzana jednorazowo, 
lecz do końca życia - zaznacza 
prokurator Wolny. - Tymcza­
sem nikt nie pokusił się nawet 
o symulację kosztów w przy­
padku choćby jednego „świad­
ka koronnego".

Jednak zdaniem komisarza 
Przemyskiego cena, jaką przyj­
dzie zapłacić za ochronę świad­
ków, będzie wielokroć mniej­
sza od zysków finansowych, ja­
kie przyniesie państwu rozbicie 
grup przestępczych fałszują­
cych pieniądze, oszukujących 
skarb państwa. - Przestępczy 
biznes przynosi ogromne pie­
niądze, musimy się postarać do­
prowadzić do bankructwa prze­
stępców - mówi komisarz Prze­
myski.

Dziurawa tajemnica

Wielu przeciwników ustawy 
o świadku koronnym nie wie­
rzy w Polsce w ochronę tajem­
nicy. - Jeśli wyciekają tajne do­
kumenty z Urzędu Ochrony 
Państwa, piraci włamują się do 
rządowych, baz danych, to jak 
ustrzec „świadka koronnego" 
przed zdemaskowaniem i ze­
mstą dawnych kolegów. Dzie­
siątki osób, począwszy od 
urzędników stanu cywilnego 
wystawiających nową metrykę 
urodzenia, przez biuro paszpor­
towe, będą mogły zidentyfiko­
wać tę osobę. Nietrudno będzie 
„zmiękczyć” czy wręcz przeku­
pić takich cywilnych urzędni­
ków -- przewidują pesymiści.

„Świadek koronny” nie bę­
dzie złotym środkiem, pozwa­
lającym na zniszczenie grup 
przestępczych. Nie można 
wprowadzać tej instytucji, wie­
rząc, iż uda się od ręki zlikwi­
dować problem zorganizowa­
nej przestępczości. Wiara 
w sprawczą moc przepisów jest 
złudna. Jeżeli wprowadzeniu 
instytucji „świadka koronnego" 
nie będzie towarzyszyć zwięk­
szenie skuteczności policji, po­
prawa funkcjonowania proku­
ratury i sądownictwa, lepsze 
współdziałanie społeczeństwa 
z organami sprawiedliwości 
i organami ścigania, wówczas 
program, nawet najlepiej przy­
gotowany, nie spełni pokłada­
nych w nim nadziei.

Nie można także zapomi­
nać, że słabe przygotowanie się 
do wprowadzenia tej instytucji 
i „wpadka” na samym począt­
ku „położy” cały program. 
Zniszczy i tak już wątłe zaufa­
nie społeczeństwa do organów 
ścigania, do wymiaru sprawie­
dliwości, do państwa. Kto i kie­
dy odbuduje wówczas to zaufa­
nie?
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D
zień zaczynają od 
szukania kluczy. 
- Wczoraj położyłem 
je na stole 
- upiera się Sławek 
buszując po kuchni. Ania jest in­
nego zdania. Twierdzi, że kluczy­

ki zostały w samochodzie. Ale 
w samochodzie ich nie ma. Prze­
wracają więc dom do góry noga­
mi. W końcu pytają Jeremiego: 
„Nie schowałeś ich przypadkiem”'! 
Jeromy nie odpowiada. Przyzwy­
czaił się do tej porannej biegani­
ny. Tak jest każdego dnia. Między 
siódmą a ósmą rano. Wreszcie 
kluczyki od toyoty znajdują się. 
Leżą najczęściej w szufladzie, kie­
szeni, torebce. Czasami w łazien­
ce. Tak jak teraz.

- A już myślałem, że zwinął je 
Kuba - kwituje poszukiwania Sła­
wek. I wychodzi do garażu.

Na śniadanie nie mają już cza­
su. Zjedzą w przydrożnej baropie- 
karni na trasie Old Bridge - Nowy 
Jork. Świeże bułki z białym se­
rem, kawa z mlekiem. Wcześniej 
Ania przygotuje coś szybkiego dla 
syna (o dziewiątej po Jeromiego 
przyjedzie szkolny autobus), 
a Sławek jak zwykle przypomni, 
że z Kubą trzeba wyjść na spacer.

Potem w drodze do Nowego 
Jorku (70 km) słuchać będą mu­
zyki. Dla relaksu włączą kasetę 
z „Konopielką” (dzieło mistrza 
Redlińskiego wykonuje kabareto­
wy artysta). Znajdą czas na roz­
mowę. Omówią harmonogram 
dnia. Do domu wrócą późnym 
wieczorem. Zjedzą kolację - Ania 
poda grzanki z serem i omlet. 
Usiądą w saloniku. On naleje 
drinka z absolutu, usiądzie w fo­
telu, zrobi sobie elektryczny ma­
saż. Ona popijać będzie ulubioną 
whisky. Znów omówią miniony 
dzień, zaplanują jutro, obejrzą 
film. Spać pójdą po północy.

XXX

W
iesław Sławomir Kowa­
lewski jest artystą. 
Śpiewa i komponuje.

Z szafki wyciąga kilka grubych al­
bumów. Są dowodem jego arty-

Jak Skorpion z Rybą
- Wszystko, co niemożliwe, staje się możliwe. Wystarczy tylko bardzo chcieć, 

konsekwentnie marzyć, wierzyć w cuda. Bez tej wiary nie byłoby „Trubadurów”.

stycznej kariery. Zaczął ją w wie­
ku 12 lat. Założył pierwszy big- 
beatowy zespół w Łodzi: „Sło­
neczniki” Łzawsze byłem niespo­
kojnym duchem”}. Potem był 
„Twist” - hołd złożony modnemu 
wówczas tańcowi. No, i w końcu 
- „Trubadurzy” (poeci, śpiewacy 
i kompozytorzy działający 
w XII-wiecznej Francji).

- Najpierw wymyśliłem na­
zwę, a potem do zespołu ściągną­
łem chłopaków. To znaczy: Krzyś- 

S

ka Krawczyka, Mańka ..Lichtmana 
i Jurka Krzemińskiego.

Był rok 1965. Mieli po osiem­
naście lat i dużo szczęścia. Od ra­
zu trafili pod skrzydła estrady 
łódzkiej. Wyjechali na opolski fe­
stiwal. Odnieśli sukces: pierwsza 
nagroda ex aequo ze Śkaldami 
w koncercie debiutów. Zaczęły się 
trasy koncertowe i nagrania. Do 
grupy dołączył Ryszard Pozna­
kowski. Koło zaczęło się kręcić.

- Wszystko, co niemożliwe, 
staje się możliwe. Wystarczy tyl­
ko bardzo chcieć, konsekwentnie 

marzyć, wierzyć w cuda. Inaczej 
mówiąc: trzeba pozytywnie my­
śleć. To moje życiowe credo, moja 
zasada. Bez tej wiary nie byłoby 
„Trubadurów" - Sławek przerzu­
ca kolejne kartki albumu: czar­
no-białe zdjęcia, wycinki praso­
we. Wspomina: koncerty, sukce­
sy, spotkania, dziewczyny („mia­
łem bardzo burzliwe życie i nicze­
go nie żałuję”}. Był idolem. Jest 
idolem. Mówi, że piosenki „Tru­
badurów” przechodzą w genach.

Z pokolenia na pokolenie. Podaje 
przykłady.

- Dzisiaj na nasze koncerty 
przychodzą ojcowie z dziećmi. 
W pierwszych rzędach stoi mło­
dzież i śpiewa razem z nami. 
A przecież, gdy powstali „Truba­
durzy”, nie było jej jeszcze na 
świecie.

„Znamy się tylko z widzenia/ 
a jednak lubimy się trochę/ Przez 
ulicę szeroką jak rzeka/ zagląda­
my sobie do okien...” - najwięk­
szy hit zespołu, pierwsze miejsca 
na listach przebojów. Ale dla 

Sławka ważniejsze są „Słoneczni­
ki kwiaty”, potem „Będziesz tu”, 
„Dziewczyna i pejzaż”. No i jesz­
cze Wiera, co czarne oczy miała.

- Było tego sporo. W końcu 
nagraliśmy siedem longplayów.

Sławek milczy, gdy pytam o je­
go największy sukces. Nie potrafi 
go wskazać. Tak samo, jak nie po­
trafi mówić o goryczy porażki. Po 
prostu: porażek nie było.

- Mam w życiu dużo szczęścia 
- kwituje.

XXX

M
ieszkają na wsi. Tak mó­
wią o Old Brigde - mia­
steczku pięknie położo­
nym w Garden State. Tak z kolei 

o New Jersey mówi się w Amery­
ce. Dużo tu drzew i zieleni. Dużo 
przestrzeni. W Old Brigde są ba­
seny, korty tenisowe, jest lodowi­
sko czynne cały rok, są kluby 
sportowe, w których dbać można 
o swoją kondycję. Wzdłuż Notin- 
gham Dr. stoją piękne domki z sa- 
idingu. Polski artysta ze swoją 
polską żoną i jej amerykańskim 
synem zajmują willę nr 48.

- Dom jest ani duży, ani mały, 
W sam raz dla naszej trójki z Ku­
bą. Chciałbym podobny mieć 
w Polsce.

Kupili go kilka lat temu. Urzą­
dzili w złocistobeżowym kolorze. 
Salon z kominkiem, kuchnia, ja­
dalnia, trzy pokoje i trzy łazienki. 
Dużo światła. I kwiatów. Na ścia­
nie w salonie dwie złote płyty. 
I miejsce na dwie kolejne. Sławek 
chce znowu związać się z Kraw­
czykiem.

- Takie przynajmniej mamy 
plany. Co z tego wyniknie - nie 
wiadomo. Z artystami różnie by­
wa. Często zmieniają decyzje. No, 
i mają swoich menedżerów, a ci 
z kolei mają swoje pomysły.

Z Krawczykiem rozstali się 20 
lat temu. On poszedł swoją drogą. 
Oni grali dalej. I grają do dziś. 
Zjeżdżają do Warszawy na nagra­
nia, stąd ruszają w Polskę. Kilka 
razy w roku. Sławek przylatuje 
z Nowego Jorku, Marian Licht­
man z Kopenhagi, Ryszard Po­
znakowski jest na miejscu. Koń­
czą właśnie pracę nad CD i nową 
kasetą.

- To zupełnie nowe i trochę in­
ne piosenki: od pop rocka po­
przez ballady do country. Mam 
nadzieję, że spodobają się na­
szym fanom.

Sławek puszcza najnowszy 
utwór. Po raz pierwszy w życiu 
skomponował go w oparciu o kla­
syczny fortepian i dużą orkiestrę 
symfoniczną. Piosenka przezna­
czona jest dla „Trubadurów”. 
Choć nie tylko. Właśnie Ania za­
pakowała kasetę z nagraniem 
i wysłała do Celine Dion - kana­
dyjskiej piosenkarki popularnej 
w całej Ameryce. Celine otwierała 
igrzyska w Atlancie. A Sławek ma 
nadzieję, że kompozycja przy- 
padnie jej do gustu. Teraz z nie­
cierpliwością będzie oczekiwał 
odpowiedzi. Celine jest pierwszą 
próbą. Sławkowi marzy się, by je­
go piosenki śpiewał Phil Colins 
i Elton John. I inni gwiazdorzy 
amerykańskiej estrady. Wierzy, 
że się uda. A jeżeli nie - z pokorą 
zniesie porażkę. I będzie szukał 
dalej. I będzie tworzył. Dla „Tru­
badurów”.

XXX

A
nia popiera aspiracje mę­
ża. Trzeba cały czas piąć 
się do góry. Tak uważa.

Ona też zaczynała w Ameryce od 
zera. Osiemnaście lat temu. Dziś 
jest szanowaną w Nowym Jorku 
bizneswoman. Prowadzi biuro na 

Nassau Ave. Rozlicza podatki fir­
mom i osobom prywatnym. Jej 
klientami są nie tylko Polacy. 
Wcześniej miała własny ośrodek 
wczasowy z kortami, basenami, 
ze stadniną koni. Lubi częste 
zmiany. Dlatego ośrodek wymie­
niła na własne biuro.

- Myślałam, że będę miała 
więcej czasu dla siebie. Ale to nie­
prawda. Nadal jestem zabiegana 
i nawet nie ma kiedy porządnie 
się wyspać.

Ameryka jest dla ludzi twar­
dych. Słabi niech pakują walizki 
i jak najszybciej uciekają. Tak 
uważa. O sobie-mówi, że jest sil­
na, że gdy walczy - to do końca. 
Tego nauczyła ją Ameryka.

- W Polsce byłam typową ro- 
mantyczką błądzącą w chmu­
rach. Może dlatego, że miałam za­
ledwie 20 lat?

Tak naprawdę romantyczką 
jest do dziś.

- Czasami chciałabym pofru- 
wać, ale nie mogę, W domu jest 
już jeden ptak z duszą artysty. 
Szanuję to i doceniam. Sławek to 
duże dziecko, którym trzeba się 
opiekować. Trzeba ocierać mu 
łzy, gdy dusza płacze.

XXX

Poznali się sześć lat temu. On 
był właśnie po rozwodzie z drugą 
żoną. Ona od dawna nie mieszka­
ła z pierwszym mężem. On przy­
jechał na koncerty do Stanów. 
Ona zjawiła się w garderobie.

- Przyszłam odwiedzić Ryśka 
Poznakowskiego i jego żonę. Zna­
liśmy się wcześniej.

Teraz poznała Sławka. Zwykła 
kumpelska znajomość. Oboje nie 
przypuszczali, że kiedykolwiek 
staną na ślubnym kobiercu. Sta­
nęli. Cztery lata temu. Ślub odbył 
się w posiadłości nowojorskiego 
biznesmena, który jest mężem jej 
siostry. Wszystko odbyło się jak 
w hollywoodzkich filmach: tłum 
gości, kolorowe namioty, zasta­
wione stoły, pieczony prosiak. 
I ksiądz, który pod namiotem bło­
gosławił młodą parę.

Dokończenie na str. 44

AOferujemy Tobie największy program wakacji czarterowych na polskim rynku! Latamy LOT-em 
przez cały rok z Warszawy a w sezonie również z Poznania, Krakowa, Katowic i Wrocławia.

MAJORKO
1 tydz. od 2 tyg. od

999zł 
1199zł 
1399zł 
1499zł 
3999zł

1399zł 
1548zł 
1999zł
2099zł 
5199zł

turystyczna 
hotel * + hb 
hotel *** + hb 
hotel **** + hb 
4 osoby + hb

1048zł 
1248zł 
1499zł 
1828zł 
4448zł

TUNEZJA
1 tydz. od 2 tyg. od

turystyczna 899zł 1248zł
hotel **+hb 1059zł 1329zł
hotel *** + hb 1148zł 1529zł
hotel **** + hb 1299zł 1748zł
hotel ***** +hb 1428zł 1948zł
4 osoby + hb 3699zł 5099zł
3 dni Jeep Safari - dopłata 360zł _______

KR€TR ■ GRECjn
1 tydz. od 2 tyg. od

848zł 
928zł

1099zł 
1248zł 
3799zł

turystyczna 
hotel ** + bb 
hotei ** + hb 
hotel ***** + hb
4 osoby

Yl |Af |A ALfiNYA, KUSIDASI
IUI1VJI| MAAMAAIS

1 tydz. od 2 tyg. od

turystyczna 
hotel #* + hb 
hotel **** + hb

■
878zł 

1099zł 
1499zł

1148zł
1548zł
1899zł

Wakacje objazdowe do Pammukale, Istanbułu, Ka- 
padocji. Połącz pobyt w Turcji z wakacjami na Rodos.

Gron Ccincirici-Teneryfa
1 tydz. od 2 tyg. ocJ|

HRIKIDIKI Gre'ia

camping bung. 
apartament 
hotel *** + hb

1 tgdz. od 2 tyg. od

899zł
999zł

1099zł

948zł 
1248zł 
1399zł

Wycieczka objazdowa do Aten, Peloponez i Delf
- dopłata 300zł._______________________________

RODOS ■ Grecj°
1 tgdz. od 2 tęg. od

turystyczna 899zł 1099zł
hotel ** +bb 1099zł 1299zł
hotel *** + hb 1299zł 1728zł
hotel **** + hb 1399zł 1899zł
4 osoby + hb*** 4099zł 5399zł
Pobyt łączony Rodos-Turcja! Fantastyczna oferta!

CYPR ■|zrQe|-€9iPt
1 tgdz. od 2 tyg. od

turystyczna 948zł 1169zł
apartament 1099zł 1299zł
hotel *** + hb 1369zł 1899zł
hotel **** + hb 1569zł 2199zł
4 osoby 3499zł 4099zł
Luksusowy rejs: Cypr - Izrael - Egipt: 3 dni: +300zł
4 dni: + 400zł.______________________________ ___________~

i 96-67 ?
RADIO TAXI

Metro
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K 36 36 36 §
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ZAPRASZAMY: PON.-PT. 9-17, SOB. 9-13

turystyczna 
apart. *** 
hotel *** + hb 
hotel ****• + hb 
4 osoby

1258zł 
1548zł 
1999zł 
2348zł 
4999zł

1599zł
1899zł
2648zł
2999zł
6199zł

W ofercie również wakacje łączon 
Gran Canaria - Teneryfa.

COSTA DEL SOL
turystyczna 
apartament 
hotel **** + hb 
4 osoby

1 tydz. od 2 tyg. od|

1248zł 
1348zł 
1726zł 
3799zł

1578zł 
1668zł 
2499zł 
5099zł

Dzieci chore na białaczkę i inne nowotwory, 
zwłaszcza z powodu naglącej potrzeby zakupu 

aparatu do radioterapii (akceleratora) - 

oczekują Twojej pomocy!
Fundacja Przyjaciół Dzieci z Chorobą Nowotworową 

„Wyspy Szczęśliwe” działająca przy Klinice Hematologii 
Dziecięcej PAIP CM UJ w Krakowie

PKO BP I/O Kraków nr 10202892-164294-270-1-111.
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KRAKÓW, ul. NA SZANIEC 19 (przecznica ul. Ofiar Dąbia)

27.7 
27.7 
27.7
28.7 
28.7 
28.7 
28.7 
31.7
1.8
1.8
1.8
2.8
2.8
2.8
2.8
2.8
2.8
2.8
2.8
2.8
3.8
3.8

Cypr
Cypr+rejs Izrael-Egipt 

Turcja ■ Alanya 
Costa del Sol
Portugalia
Hiszpania + Maroko

Majorka 
Kreta
Tunezja
Majorka 
Rodos 
Gran Canaria
Teneryfa
Turcja
Kreta
Kreta (4 osoby)
Tunezja
Grecja - Halkidiki

999zł 
1299zł
999zł 

1099zł 
1099zł

sprz. 
1099zł
999zł 
999zł 

1099zł
999zł 

1499zł 
1499zł
999zł 

1048zł 
3899zł 
1048zł
999zł

Grec a - Riv. oi. (cam.) 899zł 
Grecja - Riviera Ol.
Cypr

1048zł 
1099zł

Cypr + rejs Izrael-Egipt 1399zł

1399zł 
1699zł 
1399zł 
1499zł 
1499zł 
1999zł 
1499zł 
1099zł 
1299zł 
1499zł 
1499zł 
1899zł 
1999zł 
1199zł 
1399zł 
4699zł 
1348zł 
1299zł 
1099zł 
1299zł
1499zł 
1799zł

W naszej ofercie znajdziesz jeszcze więcej propozycji 
Dzwoń 24h na dobę (61) 853 08 87 by poznać naszą SUPER- 
TANIĄ ofertę na ostatnie miejsca w tym i przyszłym tygo­

dniu. Zamów bezpłatny katalog pod tel: (61) 852 75 91.
| bb - śniadanie; hb - śniadanie + obiadokolacja |

Pobyty łączone 
Maroko - Portugalia Maroko - Costa del Sol.

H
Kraków

ul. Karmelicka 12
tel: (12) 22 96 31

7 DNI 320 11/14 DNI 599 zł

AMIGO - TOURIST
31-128 Kraków, ul. Karmelicka 6 
tel. (012) 22 25 00, tel./fax 21 68 71

LPR0G>^r

Kraków, pi. Szczepański 5 

tel. (012) 22-75-79

SUPEROFERTA 
LIPIEC I SIERPIEŃ

W CENIE: BILET LOTNICZY, ŚNIADANIA 

I OBIADOKOLACJE, TRANSFER DO 
HOTELU, OPIEKA REZYDENTA, 

2 TYGODNIE POBYTU W HOTELU *** 
MAX. 200 m OD MORZA

ODLOTY Z OSTRAWY W KAŻDY CZWARTEK 

DO OSTRAWY ORGANIZUJEMY TRANSFER

1 TYDZIEŃ: 1430 ZŁ
2 TYGODNIE: 1815 ZŁ 

DZIECI 2 -11 LAT: 25% ZNIŻKI

H

HOTELE ***

Mercedes-Benz 

AUTORYZOWANA STACJA OBSŁUGI 
mgr inż. Jan Kosmowski

Kraków, ul. Ofiar Dąbia 2, 
tel. (012) 12 95 18, 13-84 44, fax (012) 12-77-77 

oferuje
■ sprzedaż samochodów w kontyngencie ’97
■ sprzedaż samochodów osobowych i dostawczych, 

ciężarowych
■ samochody dostawcze VITO i SPRINTER 208D-412D. 

ODBIÓR NATYCHMIASTOWY

GOTÓWKA ❖ LEASING ❖ RATY 

LEASING OPERACYJNY
Ponadto:
■ usługi gwarancyjne i pogwarancyjne
■ usługi blacharskie i lakiernicze
■ rozliczenia powypadkowe PZU i WARTA S.A.
■ sprzedaż części zamiennych (również na zamówienie),
■ serwis samochodów osobowych, ciężarowych i autokarów 

SERWIS 24 h.
1364/ZR
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http://www.polished.net
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R
afał Nowak pracuje 
w miesięczniku 
„Góry”, prowadzi 
zawody wspinacz­
kowe, a w skałkach 
spędza 120 dni w roku. Co ro­
bił, zanim „zachorował na skał­

ki”? - Nie wiem. Chyba nic - 
mówi. Michał Wayda uczy 
wspinania nastolatki i współre­
daguje czasopismo specjali­
styczne „Brytan”. Chwytał się 
różnych dorywczych prac. Kie­
dyś czyścił kominy w Łęgu. - 
Siedziałem w środku i czułem, 
jak się kołyszę na wietrze - mó­
wi. Jest jednym z tych, którzy 
w 1991 roku budowali własny­
mi rękami ścianę w pomiesz­
czeniach sekcji wioślarskiej 
krakowskiego Klubu Sportowe­
go „Korona”.

Szymon Dziukiewicz „Dziu­
ka” trenuje pięć dni w tygo­
dniu, po cztery godziny. Wspi­
na się, biega i ćwiczy na siłow­
ni. Planuje podbój drogi „Nie 
dla psa kiełbasa” na Pochylcu 
w Dolinie Prądnika.

Marcin Wróbel studiował 
już na kilku kierunkach. Na 
żadnym długo nie wytrzymał. 
- Nie miałem na to czasu - mó­
wi.

- Wspinaczka jest jak nar­
kotyk - mówi Marcin Janikow­
ski, „maniak skalny” i dzienni­
karz. - Skałkowcy mają głód 
adrenałiny, ciągłą potrzebę sil­
nych przeżyć. Nie mogą tak na­
prawdę zająć się w życiu ni­
czym innym. Rzucają kobiety, 
studia. Niewielu z nich ma eta­
tową pracę. Wolą się chwytać 
dorywczych zajęć, takich jak 
sprzedaż lodów, zakładanie 
anten satelitarnych czy prace 
wysokościowe.

Wspinaczka bez metafizyki

Alpinizm wyodrębnił się 
z turystyki górskiej pod koniec 
XIX wieku. Uprawiała go wąska 
grupa ludzi, których nie odstra­
szało to, że prawie każdy upa­
dek ze ściany kończył się 
śmiercią.

Historia polskiej wspinacz­
ki skałkowej zaczyna się 
w 1908 roku, kiedy to grupa 
krakowskich taterników wyru­
szyła do Dolinki Mnikowskiej 
na ćwiczenia. Od tej pory skał­
ki stały się miejscem treningu, 
a później także szkolenia 
przed poważniejszymi wypra­
wami w Tatry.

Dopiero jednak kilkanaście 
lat temu wspinaczka skałkowa 
stała się celem samym w sobie.

- W przeciwieństwie do alpi­
nizmu nie ma w niej nic meta­
fizycznego - mówi Rafał No­
wak. - Bawi nas samo pokony­
wanie trudności, jakie oferuje 
skała. Na drugi płan schodzą 
kontakt z przyrodą i sprawdze­
nie samego siebie w .trudnych 
warunkach. Ściana traktowana 
jest jak odpowiednik sałi gim­
nastycznej.

Kaskaderzy i pokutnicy

Kraków - z racji swojego 
położenia - był od początku 
stolicą wspinaczki. Tutaj po­
wstawały grupy przyjaciół, 
którzy spędzali wspólnie czas 
w skałkach i mieli podobne po­
dejście do wspinaczki. Przed 
drugą wojną światową w Skał­
kach Podkrakowskich pojawiła 
się grupa taterników, nazwa­
nych później pokutnikami, bo 
wisząc na ścianach i pobrzęku­
jąc hakami, kojarzyli się z po­
kutującymi duszami. Dla po­
kutników wspinaczka skałko­
wa była tylko zaprawą przed 
Tatrami.

Koniec lat sześćdziesiątych 
i lata siedemdziesiąte należą 
do pokolenia kaskaderów. 
Wspinali się brawurowo, 
z nonszalancją. Prowadzili 
rozrywkowy tryb życia. Gwiaz­
dą tej grupy był Ryszard Mal­
czyk, który pierwszy zaczął 
pokonywać drogi techniką kla­
syczną, tzn. bez wspierania się 
na wbitych w skałę hakach, 
używając jako chwytów tylko 
naturalnych nierówności 
w skale. Do pokolenia kaska­

derów należy również Kon­
stanty Miodowicz, były szef 
kontrwywiadu UOP.

Niepokonany „Szalony”

Największą osobowością 
Nowej Fali, której przedstawi­
ciele wspinali się w podkra-

AGNIESZKA MAJ

Kamienny narkotyk
Skałkowcy mają głód adrenaliny, ciągłą potrzebę silnych przeżyć.

Nie mogą tak naprawdę zająć się w życiu niczym innym. Rzucają kobiety, studia.

kowskich dolinach w latach 
80., był owiany legendą Piotr 
Korczak „Szalony”. Do dzisiaj 
nie udało się nikomu przejść 
niektórych wytyczonych przez 
niego dróg, np. „Nieznośnej 
lekkości bytu” w Jaskini Ma­
mutowej w Dolince Kluczwody. 
- Myślę, że to jedna z 30 naj­
trudniejszych na świecie dróg 
- mówi Rafał Nowak. Piotr Kor­
czak w 1987 roku przeszedł 
„Chomeiniego” (Jaskinia Ma­
mutowa). Była to w tamtym 
okresie prawdopodobnie druga 
co do trudności droga na świe­
cie.

m ।

Fot. ANNA KACZMARZ

„Szalony" jest idolem mło­
dych wspinaczy. Mówią, że był 
wizjonerem, zaklinał skały, 
wykonywał obrzędy magiczne. 
Niektóre nazwy jego dróg („Po-

Style wspinania
Ze względu na rodzaj ase­

kuracji: z dolną asekuracją 
(lina asekuracyjna z dołu), 
z górną asekuracją, czyli „na 
wędkę” - (lina zawieszona 
z góry). Ze względu na znajo­
mość drogi: „On Sight” (bez 
znajomości - nie byłeś nigdy 
na tej ścianie, tyle o niej 
wiesz, co widzisz) lub „Red 
Point” (ze znajomością - by­
łeś już na niej kiedyś, ale ci 
się nie powiodło).

żegnanie Jesieni”, „Nienasyce­
nie”, „Dialektyka Bydlęcej Me­
tafizyki”) nawiązują do twór­
czości Witkacego, którego na­
zywał swoim guru.

Nowa Fala wprowadziła do 
wspinaczki regularny trening. 
Pokonywanie coraz trudniej­
szych dróg stało się celem 
wspinaczki skałkowej.

Pokolenie, które właśnie 
schodzi ze sceny, ustępując 
miejsca młodszym, to dzieci 
Korony. Jako pierwsi mogli 
wspinać się na wybudowanych 
przez siebie sztucznych ścia­
nach. Za ich czasów, czyli na 
początku lat 90., wspinaczka 
skałkowa stała się czystym | 

sportem. Straciła swój tury­
styczny charakter - dzisiaj nie 
odbywają się już wielkie biwa­
ki, uroczyste zakończenia se­
zonów wspinaczkowych 
i wspólne świętowanie wesel 
i imienin. Dzieci Korony uwa­
ża się za pokolenie zmarnowa­

nej szansy, bo nie mogli 
wznieść się ponad osiągnięcia 
swoich poprzedników.

We wspinaczce skałkowej 
zachodzi obecnie generacyjna 
zmiana. Następną grupę nazy­
wa się chłopcami z Pochylca. 
To właśnie na Pochylcu po­
wstały ostatnio jedne z najtrud­
niejszych dróg w Polsce, a mło­
dzi wspinacze marzą o ich po­
konaniu.

„Dzień w zwykłej rzeźni”

Wspinacze skałkowi nazy­
wają siebie łojantami, albo ło- 
jarzami (podobno z powodu 

potu wyciskanego na ścia­
nach). Łojanci „siekają”, 
„wczesują się”, czyli pokonują 
trudne drogi. W czasie trenin­
gu „dają ze szmaty” - podciąga­
jąc się na jednej ręce. „Dać ze 
szpona”, czyli podciągnąć się 
na jednym palcu potrafią nie­
liczni, może kilkadziesiąt osób 
na świecie. Muszą mieć na­
prawdę twardą „bułę” (czytaj 
bicepsy). „Zadać z fakera” to 
trzymać się skały za pomocą 
palca środkowego. W prze­
rwach między „ładowaniem” 
(treningiem) łojanci „restują 
się”, czyli odpoczywają. Jeśli 
pogoda „dupnie” (zepsuje się) 
- idą na „dyktę z guzikami”, 
czyli sztuczną ścianę.

Każdy, kto pierwszy popro­
wadzi nową drogę (tzn. doj­
dzie tam, gdzie nikogo przed 
nim nie było), ma prawo 
nadać jej swoją nazwę. O ile 
w Tatrach nazwy dróg na po­
czątku upamiętniały nazwiska 
swoich pierwszych zdobyw­
ców, to skałki zawsze dawały 
szansę puszczenia wodzy fan­
tazji. Niektórym drogom auto­
rzy nadają nazwy tytułów fil­
mów czy książek, np. „Czas 
Apokalipsy”, „Odmienne sta­
ny świadomości”, „Leśne 
echa”. Najkrótsze nazwy to 
„R”, „Ul”, jedna z najdłuż­
szych - „Trzy dupne psy na 
szperplacie”. „Rydwany 
ognia” sąsiadują na jednej 
skale z „Wozami strażackimi”, 
„Tupot Henia” z „Powrotem

Henia”, a „Śmierć kurduplom” 
z „Zemstą kurdupla”.

Inne nazwy wykorzystują 
gry słów, np. „Czekając na Go- 
doffa”. Do najciekawszych na­
leżą nazwy „Szalonego”: „De­
klaracja nieśmiertelności”, „Ka­
plica przyjacielu”, „Dzień 

w zwykłej rzeźni” czy „Ani 
gniady nie da rady”.

Oprócz nazwania drogi au­
tor określa jej stopień trudno­
ści. Ktoś, kto przejdzie tamtędy 
po raz drugi, może to zweryfi­
kować. Nadanie stopnia trud­
ności jest sprawą uznaniową 
i dostarcza tematów do licz­
nych dyskusji wśród wspina­
czy.

Sny o wspinaczce

W Polsce - w przeciwień­
stwie do Francji - skałkowcy 
muszą radzić sobie sami. Nie 
mają trenerów, uczą się na błę­
dach. - Polegam na własnym 
doświadczeniu. Z czasem czło­
wiek wie, co jest dobre dla orga­
nizmu - mówi Szymon „Dziu­
ka”.

Niewielu jest takich, którzy 
podchodzą do skały i pokonują 
trudną drogę za pierwszym po­
dejściem. Większość odpada 
kilka razy, zanim wreszcie 
przejdzie wymarzony fragment 
skały. Często przedtem zdąży 
nauczyć się jej na pamięć. Wie, 
w którym miejscu trzeba odpo­
cząć, pamięta cały „taniec” cia­
ła na ścianie. Po nocach śnią 
się krawądki wielkości paznok­
cia - jedyne punkty oparcia.

Dawniej wspinacze wyko­
rzystywali wbite w ścianę ringi 
i spity (stałe punkty asekura­
cyjne wwiercone w skałę, każ­
dy z nich może wytrzymać 
szarpnięcie ciężaru 2 ton). Te­
raz za sportowe uznaje się tyl­
ko przejścia klasyczne - bez 
technicznych ułatwień.

Wspinanie wymaga dobrego 
przygotowania wydolnościo- 
wego. Liczy się zarówno siła 
maksymalna, jak i wytrzyma­
łość siłowa (zdolność do wyko­
nywania trudnych ruchów 
przez dłuższy czas). Przydaje 
się również rozciągnięcie i sil­
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Fot. Archiwum „DZIENNIKA POLSKIEGO”

ne palce. To wszystko może 
jednak nie wystarczyć, jeśli za­
braknie predyspozycji psycho­
fizycznych i motywacji. Every- 
thing is possible if you dare - 
wszystko jest możliwe, jeśli 
uwierzysz - głosi jeden z naj­
bardziej znanych słoganów 

wspinaczkowych - mówi Rafał 
Nowak.

Wspinacz zawsze pozna 
drugiego wspinacza; choćby po 
podkoszulku kultowej firmy, 
np. z napisem „Climb now 
work later” - „Wspinaj się te­
raz, popracujesz później”.

Stach żyje ze wspinaczy

Według Rafała Nowaka, 
mieszkańcy wsi, do których 
jeżdżą wspinacze, zbyt często 
traktują ich jak wariatów, za­
miast starać się na nich zaro­
bić. - Narzekają, że podjeżdża­
my samochodami prawie pod 
skałki. Ale mogliby zbudować 
przecież płatny parking - mó­
wi.

Są jednak już tacy, którzy 
żyją ze wspinaczy.

- Stach, właściciel knajpy 
w Rzędkowicach, powiedział 
mi, że gdyby nie skałkowcy, 
dawno by zwinął interes i się

Ceny sprzętu 
asekuracyjnego

uprząż - 50-150 zł
ekspres - 50 zł
linka - ok. 350 zł
magnezja (do osuszania 

rąk)- 5 zł za kostkę
buty - 200 - 350 zł 

stąd wyniósł - mówi Marcin 
Jamkowski.

Terenem niedostępnym dla 
wspinaczy są parki narodowe. 
Rafał Nowak uważa, że nie­
słusznie. - Skały nie byłyby 
tam tak zarośnięte i wyglądały­
by bardziej malowniczo, gdyby 
można się było po nich wspi­
nać - mówi. - Zarzuca się 
nam, że śmiecimy i niszczymy 
przyrodę, ale to nieprawda. Or­
ganizujemy akcje sprzątania 

śmieci, bo zależy nam, aby 
miejsca, w których spędzamy 
tyle czasu, były czyste. Charak­
terystyczne jest, że pod skała­
mi z dala od tras spacerowych 
w ogóle nie ma śmieci. Butelki, 
puszki i papierki zostawiają 
niedzielni turyści, którzy do 
dolinek przyjeżdżają kilka razy 
w roku.

Upadki

Co roku w górach ginie kil­
ku wspinaczy. W skałkach 
w tym roku nie było jeszcze 
śmiertelnego wypadku. - Przy 
obecnym poziomie sprzętu ase­
kuracyjnego to nie jest niebez­
pieczny sport. Amerykanie ob­
liczyli, że istnieje większa 
szansa zabicia się w czasie do­
jazdu samochodem do skałek 
niż na ścianie - mówi Rafał
Nowak.

Wypadki jednak się zdarza­
ją. Dwudziestojednoletni Piotr 
Dawidowicz zginął kilka lat te­
mu, próbując przejść klasycz­
nie drogę na zachodniej ścia­
nie Kościelca. Linka asekura­
cyjna została przecięta przez

Skala trudności

I (łatwa),
II (dość trudna),
III (trudna),
IV (bardzo trudna),
V (nadzwyczaj trudna),
VI (skrajnie trudna). Powy­

żej skrajnie trudnej:
VI .1, VI.1+, VI.2,,..VL7.

odłamek skały w czasie, gdy 
odpadał ze ściany.

ł * *

Minęły już czasy, kiedy 
wspinaczka była „niebezpiecz­
nym zajęciem nielicznej grupy 
straceńców i wariatów". W kra­
jach Europy Zachodniej jest to 
już sport masowy. We Francji 
rekreacyjnym wspinaniem zaj­
muje się ponad milion osób, 
a sztuczne ścianki stoją nawet 
w przedszkolach.

W ostatnich latach w Polsce 
coraz więcej przybywa „skal­
nych maniaków”. W Rzędko­
wicach (jednym z najbardziej 
malowniczych ogródków skał­
kowych Jury Krakowsko-Czę­
stochowskiej) w długi majowy 
weekend wspinało się kilka ty­
sięcy osób.

- Podejście do wspinaczy 
zmienia się jednak bardzo po­
woli. Urzędnicy traktują nas 
jak intruzów i dewastatorów 
przyrody. Paradoksalnie wraz 
ze wzrostem liczby osób zainte- 
resownych tym sportem, male­
je ilość miejsc, gdzie możemy 
się wspinać - mówi Rafał No­
wak.
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Dokończenie ze str. 42
Wtedy Krzysztof Krawczyk 

zaśpiewał Ave Maria. Na weselu 
zjawili się wszyscy „Trubadu­
rzy”.

- Gdzieś w połowie wesela 
daliśmy gościom mały koncert - 
wspomina Sławek.

Połączyła ich przyjaźń. Mi­
łość zjawiła się później. To daje 

szansę na naprawdę trwały 
związek - twierdzą zgodnie. Ją 
zafascynowała w nim wrażli­
wość i ■ delikatność • („m życiu 
miałam zwykle agresywnych 
mężczyzn”}. Jego ujęła jej zarad­
ność i przede wszystkim tole­
rancja („żadna kobieta nie po­
zwoliłaby mi na tak długie rozłą­
ki”}. Oboje kochają życie pełne

Jak Skorpion z Rybą
przygód i szybkie samochody. 
Oboje są duszami towarzystwa. 
Nie znoszą stabilności. Ciągle 
gdzieś gonią.

Ania: - Czasami jestem nie­
szczęśliwa. Denerwuje mnie, 
że wiecznie nie mam czasu 

choćby po to, żeby normalnie 
pożyć.

Sławek: - Jestem szczęśliwy, 
choć moje dwie córki z po­
przedniego małżeństwa miesz­
kają tak daleko. Maja uczy się 
w łódzkim liceum. Kama jest 

studentką szkoły filmowej 
w Łodzi. Grała u Dejczera („300 
mil do nieba”), u Agnieszki 
Holland („Europa, Europa”), 
w „Psach” i w kilku innych fil­
mach. Sławek wyciąga zieloną 
kartę Kamy. Od tej pory jego 
córka może mieszkać, praco­
wać i studiować w USA. Ale ona 
na razie woli być w Polsce.

Żona Sławka marzeń już nie 
ma. Mówi, że zdobyła wszystko, 
co zdobyć chciała. Jak każdy 
Skorpion. Ma rodzinę, dom, pie­
niądze, szafę pełną ciuchów 
(„zakupy to moje ulubione zaję­
cie”}, pracę, którą lubi. Ma w ży­
ciu dużo szczęścia. Oboje na 
brak szczęścia nie narzekają.

DANUTA MYSTKOWSKA
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Wystarczy jedną ręką przekręcić pokrętło, 
by zapalić wybrany palnik

Zapaiacz 
w pokrętle

Zapaiacz gazu 
w pokrętle
• super bezpieczny sposób zapalania gazu
• komfort pracy w kuchni
■ oszczędność gazu i czasu

- ______ ?■- .

PJ A TPł f f * szklar,y ^ront piekarnika
• automatyczny zapaiacz gazu w pokrętle



45Piątek 25 lipca 1997
DZIENNIKPOISKI

F
rancuskie wojska lą­
dowe mają obecnie na 
uzbrojeniu około 
1000 czołgów śred­
nich, znajdujących 
się w składzie pułków czołgów 
i pułków zmechanizowanych. 

Podstawowym sprzętem bojo­
wym tych oddziałów są opraco­
wane w początkach lat 60. czoł­
gi typu AMX-30 i pochodząca 
z lat 80. ich modyfikacja okre­
ślana symbolem AMX-30-2B. 
Obecnie Francuzi, realizując 
zapoczątkowany w 1990 roku 
program określany nazwą „Ar­
mia 2000”, rozpoczęli stopnio­
we wyposażanie swoich jedno­
stek pancernych w czołgi AMX 
„Leclerc". Program ten zakłada 
między innymi rozwiązanie 
szeregu jednostek przy jedno­
czesnym ujednoliceniu struk­
tur organizacyjnych pozosta­
łych.. W przyszłości, wraz 
z wprowadzeniem nowych ty­
pów broni, ma to zapewnić im 
wymagany poziom gotowości 
bojowej.

Określany nazwiskiem do­
wódcy francuskiej 2. Dywizji 
Pancernej, generała Philipa Lec­
lerca - jednostki, która w 1944 
roku oswobodziła Paryż z rąk 
niemieckich - czołg jest pierw­
szym wprowadzonym do pro­
dukcji zachodnioeuropejskim 
wozem bojowym z trzyosobową 
załogą. Prace nad jego konstruk­
cją rozpoczęto już w połowie lat 
70. Zapoczątkowany został 
wówczas francusko-niemiecki 
program budowy czołgu nowej 
generacji lat 90., oznaczony we 
Francji kryptonimem „Napole­
on”. Wspólne prace trwały do 
1982 roku, ale nie przyniosły 
oczekiwanych rezultatów.

Od 1983 roku Francuzi, już 
bez Niemców, przystąpili do 
opracowania nowego czołgu. 
Prace zostały pomyślnie zakoń­
czone już w 1985 roku, kiedy to 
firma GIAT dostarczyła 5 wozów 
próbnych do badań. Po bardzo 
dobrych wynikach testów poli­
gonowych, przeprowadzonych 
w wojskowym ośrodku badaw­
czym w Satory pod Paryżem, 
czołg, określany wówczas sym­
bolem EP.C, został przyjęty do 
budowy seryjnej i 30 stycznia 
1986 roku otrzymał nazwę Lec­
lerc.

Dosyć długo jednak firma 
GIAT i kooperujące z nią firmy 
produkujące podzespoły czoł­
gu zwlekały z rozpoczęciem 
budowy Leclerców. Dopracowa­
nia wymagały przede wszyst­
kim układy napędowy i elektro­
niczny - sterujący ogniem. Nie 
bez znaczenia jest również ce­
na jednego egzemplarza czoł­
gu, która oscyluje wokół kwoty 
5,7 min dolarów (dla porówna­
nia cena amerykańskiego czoł­
gu M1A1 „Abrams" wynosi 
około 2,5 min dolarów). Z tych 
względów pierwszy seryjnie 
produkowany Leclerc opuścił 
hale produkcyjne dopiero 
w 1992 roku. Do 1997 roku no­
we czołgi otrzymały 4. Pułk 
Dragonów oraz 503. Pułk Czoł­
gów 10. Dywizji Pancernej.

Wymienione powyżej jed­
nostki pancerne są formacjami 
nowego typu. W przyszłości ma­
ją się one stać standardowymi 
dla całej armii francuskiej. 
W obydwu znacznie zmniejszo­
no liczbę sprzętu pancernego, 
co jednak zostało zrekompenso­
wane znacznie większymi moż­
liwościami taktyczno-technicz- 
nymi nowych wozów bojowych. 
Obydwie mają w swym składzie 
dwie grupy bojowe, liczące po 
trzy kompanie czołgów. Każda 
z kompanii dysponuje 13 czoł­
gami. Zasadniczym noaum 
w stosunku do poprzednich 
struktur jest wprowadzenie tzw. 
patrolu czołgów składającego 
się z dwóch wozów, jako najniż­
szego, nierozerwalnego ogniwa 
organizacyjnego. W sumie 
wszystkie pododdziały wcho­
dzące w skład pułku wyposażo­
ne są w 82 czołgi „Leclerc”. 
W przyszłości armia francuska 
ma dysponować 1400 czołgami 
.tego typu.

C
zołg AMX „Leclerc” sta­
nowi ogromy skok jako­
ściowy w porównaniu 
z czołgami AMX-30, które ma 

zastąpić. Przy jego opracowa­
niu zwrócono szczególną uwa­
gę na dwa elementy - manew- 
rowość i uzbrojenie. Pierwszy 
z nich odgrywa niebagatelną 
rolę na współczesnym polu 
walki. Duże przyspieszenie, 
prędkość oraz zwrotność nie­

JACEK SOLARZ

Opancerzony
komputer

Podczas corocznej parady wojskowej w Paryżu 

z okazji święta narodowego Francuzi oficjalnie zaprezentowali 
światu swój nowy czołg typu AMX „Leclerc”
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rzadko decydują o tym, czy za­
łoga pojazdu wyjdzie cało z bo­
ju czy też nie. Dzisiaj możemy 
stwierdzić, że konstruktorom 
leclerca udało się pogodzić naj­
wyższą dla współczesnych 
czołgów wartość współczynni­
ka moc/masa (tj. efektywność 
zespołu napędowego do masy 
czołgu).

Ważący 55 ton leclerc osiąga 
prędkość 32 km/h ze startu za­
trzymanego w ciągu 5,5 sekun­
dy. Zatem współczynnik ów 
wynosi 20,8 kW/t, co stanowi 
najlepszy rezultat spośród 
wszystkich obecnie używa­
nych czołgów. Dla porównania 
współczynnik ten dla amery­
kańskiego M1A1 „Abrams” wy­
nosi 19,3 kW/t, dla rosyjskiego 
T-80 F 17,6 kW/t, zaś brytyj­
skiego „Challengera” tylko 14,2 
kW/t. Leclerc jest również naj­
szybszy ze wszystkich używa­
nych na Zachodzie czołgów. 
Na drodze osiąga prędkość 
maksymalną wynoszącą 71 
km/h. Jedynie sowiecki T-80 
ma lepsze osiągi (ok. 80 
km/h), ale ustępuje czołgowi 
francuskiemu pod względem 
uzbrojenia i opancerzenia.

Te rezultaty udało się osią­
gnąć konstruktorom francu­
skim dzięki zastosowaniu silni­
ka Uni Diesel V8X o mocy 1500 
KM, który jest obecnie zalicza­
ny do najnowszej generacji jed­

nostek napędowych, przede 
wszystkim z powodu swoich 
bardzo małych rozmiarów. Je­
go objętość jest prawie taka sa­
ma, jak w przypadku 700-kon- 
nego silnika AMX-30 i aż trzy­
krotnie mniejsza niż silnika 
o takiej samej mocy zastosowa­
nego w niemieckim leopar- 
dzie-2 II! Dlatego też leclerc jest 
znacznie mniejszy i lżejszy od 
innych czołgów zachodnich

(„Leopard-2 II” i „Challengee” 
ważą 62 tony, zaś „Abrams” 57 
ton), co ma duży wpływ na po­
ruszanie się po drogach (np. ze 
względu na wytrzymałość mo­
stów).

Kadłub leclerca ma długość 
6,6 metra i jest krótszy od ie- 
oparda-2 II i abramsa o 1 metr, 
zaś od challengera o 1,5 metra. 
Francuski pojazd jest również 
niższy od wyżej wymienionych 
czołgów - w porównaniu 
z abramsem prawie o 1 metr. 
Owe „niewielkie” rozmiary ma­
ją bardzo duży wpływ na 
„przeżywalność” czołgu na po­
lu walki - trudniej go trafić. 
Wniosek ów wyciągnięto na 
podstawie badań i doświad­
czeń uzyskanych w trakcie wo­
jen lokalnych.

Francuscy konstruktorzy za­
dbali również o bardzo dobre 
warunki pracy dla kierowcy 
czołgu. Prowadzi on czołg za 
pomocą okrągłej kierownicy, 
która w środkowej części ma 
kilkanaście lampek kontrol­
nych i przełączników. Kierow­
ca dysponuje również elektro­
nicznym pulpitem kontrolnym, 
na którym wyświetlane są pod­
stawowe informacje o pracy 
układu napędowego oraz urzą­
dzeniem nawigacyjnym umoż­
liwiającym prowadzenie czoł­
gu w warunkach ograniczonej 
widoczności.

J
ednak nie napęd i układ 
kierowania czynią leclerca 
najlepszym z obecnie uży­
wanych na świecie czołgów. To, 

co wyróżnia go spośród innych 
wozów bojowych, to bardzo sil­
ne systemy komputerowe, uła­
twiające pracę załodze i czynią­
ce z tego czołgu bardzo groźną 
broń.

Całkowitą nowością zasto­
sowaną na leclerca jest pokła­

dowy system kontrolno-infor- 
macyjny, nadzorujący pracę 
wszystkich ważniejszych pod­
zespołów. System ten dostar­
cza załodze podstawowych in­
formacji dotyczących zapasu 
paliwa, układu napędowego 
i przeniesienia mocy, stanu 
jednostki ognia - i co najważ­
niejsze - sytuacji bojowej, 
w tym również położenia in­
nych czołgów pododdziału 
oraz rozmieszczenia sił prze­
ciwnika! Poprzez ów system 
informacje te mogą być dostar­
czane do innych czołgów, a na­
wet do dowódców wyższych 
szczebli oraz służbom logi­
stycznym.

Głównym uzbrojeniem 
leclerca jest gładkolufowa ar­
mata kalibru 120 mm typu CN 
120-26 firmy GIAT oraz sprzę­
żony z nią wielokalibrowy ka­
rabin maszynowy kalibru 12,7 
mm o szybkostrzelności 600 
strzałów na minutę. Uzbrojenie 
to uzupełnia umieszczony na 
wieży, w specjalnej obrotowej 
lawecie, karabin maszynowy 
kalibru 7,62 mm. Karabin ten 
sterowany jest z wnętrza wozu 
i umożliwia zarówno zwalcza­
nie celów naziemnych wokół 
czołgu (np. wrogiej piechoty), 
jak i powietrznych (np. śmi­
głowców). Na stropie wieży po 
bokach w specjalnych obudo­
wach konstruktorzy czołgu 

umieścili 18 wyrzutni granatów 
(po 9 z każdej strony). Wyrzut­
nie te, ustawione w różnych 
kierunkach, umożliwiają szyb­
kie odpalenie granatów na od­
ległość od 18 do 50 metrów. 
W zależności od sytuacji bojo­
wej można przy ich pomocy 
odpalić granaty dymne pozwa­
lające na ustawienie zasłony 
dymnej, granaty-pułapki prze­
znaczone do zmylenia prze­

ciwpancernych pocisków kie­
rowanych z głowicą samona- 
prowadzającą na podczerwień 
oraz granaty odłamkowe pora­
żające piechotę przeciwnika.

Jak wiadomo, celność arma­
ty czołgowej warunkowana jest 
przez wiele czynników ze­
wnętrznych, takich jak: siła 
wiatru, temperatura zewnętrz­
na, stopień zużycia i odkształ­
cenia lufy oraz temperatura ga­
zów prochowych. Aby mieć 
kontrolę nad tymi wszystkimi 
czynnikami, w leclerca zastoso­
wano komputerowe systemy 
kierowania ogniem. Zestawy 
celowników i te systemy znaj­
dują się pod kontrolą zajmują­
cych stanowiska w wieży do­
wódcy czołgu i działonowego. 
Jakkolwiek takie systemy są już 
wykorzystywane w innych ty­
pach czołgów zachodnich, ten 
zamontowany na francuskim 
czołgu nie ma sobie równych. 
W układach elektronicznych 
leclerca zastosowano nie tylko 
procesory ośmio- i szesnastobi- 
towe, ale również trzydziesto- 
dwubitowe!

Dzięki temu system kierowa­
nia ogniem umożliwia wykry­
cie, naprowadzenie uzbrojenia 
i odpalenie pocisków w ciągu 
minuty do sześciu celów w róż­
nych kierunkach! Prawdopodo­
bieństwo trafienia na odległość 
2000 metrów wynosi 95 proc. 
Szczególną właściwością tego 
systemu jest zastosowanie spe­
cjalnego kanału telewizyjnego, 
pozwalającego na zmianę pola 
widzenia celowników bez prze­
mieszczania uzbrojenia.

Podobnie jak inne czołgi za­
chodnie, leclerc został również 
wyposażony w termowizyjny 
układ kierowania ogniem FLIR 
{forward looking infrared - sys­
tem widzenia w podczerwieni). 
Wykorzystuje on podczerwone 
promieniowanie celu i umożli­
wia niszczenie czołgów przeciw­
nika w nocy, niezależnie od na­
turalnego oświetlenia. Termowi- 
zor ów wykrywa różnicę tempe­
ratury, jaka powstaje między 
czołgiem a jego otoczeniem. Du­
ży wpływ na emisję ciepła ma 
pracujący silnik, ale nawet wów­
czas, gdy jest on zgaszony na­
grzane w ciągu dnia powierzch­
nie czołgów nocą wydzielają 
promienie cieplne, absorbowane 
przez znacznie chłodniejsze oto­
czenie. Dzięki owemu systemo­
wi tego typu różnice są łatwo 
wychwytywane przez załogę 
leclerca, która korzystając z nie­
go łatwo może namierzyć i odpa­
lić pocisk w kierunku nieprzyja­
cielskiego pojazdu.

L
eclerc jest pierwszym czoł­
giem zachodnim, w któ­
rym zastosowano sterowa­
ny komputerem układ ładujący. 

Umożliwiło to zrezygnowanie 
z czwartego członka załogi - ła­
downiczego oraz znacznie 
zwiększyło szybkostrzelność. 
Dzięki automatowi ładującemu 
wynosi ona aż 15 strzałów na 
minutę. W porównaniu z inny­
mi czołgami uzbrojonymi w ar­
maty 120 mm jest więc o około 
50 proc, większa! Automat ładu­
jący może podawać różne typy 
nabojów. Komputer sterujący 
wybiera pożądany pocisk na 
podstawie danych przechowy­
wanych w pamięci; Dane o typie 
amunicji są wprowadzane auto­
matycznie w czasie załadowy­
wania automatu i linii podającej. 
Kontrolę nad tym systemem 
sprawuje dowódca czołgu. Au­
tomat ten, zawierający 22 poci­
ski, waży około 0,5 tony i znaj­
duje się z tyłu wieży w specjal­
nej niszy.

Biorąc pod uwagę koszt wy­
posażenia elektronicznego 
leclerca, trzeba stwierdżić, że 
stanowi on ponad połowę jego 
ceny! Ale inwestycja opłacała 
się - leclerc pod względem siły 
ognia i manewrowości jest nie­
wątpliwie najlepszym czołgiem 
świata.

Stosunkowo niewiele w przy­
padku leclerca można powie­
dzieć o bardzo istotnym dla każ­
dego czołgu elemencie - opan­
cerzeniu. Jego grubość jest 
okryta tajemnicą i możemy je­
dynie przypuszczać, że podob­
nie jak w przypadku pozosta­
łych czołgów zachodnich: „Le- 
oparda", „Abramsa”, „Challen­
gera”, konstruktorzy francuscy 
zastosowali pancerz typu cho- 
bham (chobham armouf), któ­
rym wzmocniono newralgiczne 
elementy czołgu - przód i boki 
wieży oraz przód kadłuba. Kom­
pozycja opracowanego przez 
Brytyjczyków pancerza cho- 
bham pozostaje ciągle ściśle taj­
na. Najprawdopodobniej składa 
się on z kilku warstw stalowych 
i ceramicznych, charakteryzują­
cych się wysoką temperaturą 
topnienia, co jest szczególnie 
istotne przy uzyskiwaniu odpor­
ności na przebicie strumieniem 
kumulacyjnym.

Pancerz ten zapewnia rów­
nież ochronę przed pociskami 
rdzeniowymi o dużej prędkości. 
W tym przypadku bowiem 
mniejsze znaczenie ma wytrzy­
małość mechaniczna materiału, 
natomiast większe jego masa 
(siła bezwładności), gęstość 
oraz właśnie temperatura top­
nienia. Pancerz stalowy w mo­
mencie trafienia wykazuje ce­
chy płynięcia, a ceramiczny nie. 
Dzięki zastosowaniu lekkich 
warstw ceramicznych pancerz 
chobham może mieć grubość 
przekraczającą nawet 600 mm, 
a i tak waga czołgu nie przekro­
czy 55 ton. Dużą zaletą pance­
rza czołowego leclerca jest jego 
modułowość - warstwy znajdu­
jące się pomiędzy płytami stalo­
wymi można wymienić w ra­
mach modernizacji w miarę po­
stępów technologii.

N
iewątpliwie czołgi typu 
AMX „Leclerc”, w które 
obecnie jest przezbraja­
na armia francuska, należą do 

najnowocześniejszych wozów 
bojowych na świecie. Pełna 
komputeryzacja i automatyzacja 
wielu czynności dotąd wykony­
wanych przez załogi- (np. łado­
wanie armaty, regulacja naciągu 
gąsienic, wykrywanie celu) po­
woduje, że czołg ten można za­
liczyć w poczet pojazdów tzw. 
czwartej generacji. Czy jest on 
rzeczywiście tak dobrą bronią, 
jak twierdzą Francuzi, trudno 
powiedzieć. Tego typu stwier­
dzenia mogą zweryfikować je­
dynie warunki bojowe. Miejmy 
jednak nadzieję, że czołgi „Lec­
lerc” nigdy nie będą musiały być 
użyte bojowo, a o ich doskona­
łości przekonywać będą jedynie 
zastosowane przez producenta 
nowatorskie rozwiązania kon­
strukcyjne.
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D
orośli zwykle naj­
dłużej zatrzymują 
się przed tsantsa- 
mi, czyli uzyska­
nymi przez prepa- 
rację głowami padłych w boju 
indiańskich wojowników znad 

górnej Amazonki. Dziś Żiwaro- 
sowie nie pomniejszają już cza­
szek zabitych wrogów przede 
wszystkim dlatego, iż rząd nie 
pozwala na wojny, nawet ple­
mienne. Poza tym turyści chcą 
od południowoamerykańskich 
„łowców głów" tak wiele takich 
souvenirów, że gdyby czerwo- 
noskórzy dostarczali autenty­
ków, wkrótce okolice wielkiej 
rzeki wyludniłyby się zupełnie. 
Tak więc główki wykonywane 
są ze skór zwierząt, z prawdzi­
wym zresztą kunsztem, jak 
gdyby rysy twarzy zastygły 
w śmiertelnym skurczu...

Dzieci wystają z zachwytem 
i rozbawieniem przed maską 
Śmiejącego się Demona z wy­
spy Bali. Ma czarną twarz zdo­
bioną żółtym kruszcem, fanta­
zyjnymi liniami w barwie pur­
pury, z wielkimi, białymi zęba­
mi nieszkodliwego roślinożer- 
cy.

- Najwięcej wycieczek zja­
wia się w maju i czerwcu - mó­
wi Marek Fiedler, oprowadza­
jąc po salach, pełnych egzo­
tycznych eksponatów. - Pozo­
stałe miesiące są w zasadzie 
martwe, sporadycznie pojawia­
ją się indywidualni ciekawscy.

Stara willa w Puszczykówku 
pod Poznaniem tonie w wyso­
kiej zieleni, jakby ktoś tu prze­
niósł całkiem z niedaleka słyn­
ne rogalińskie dęby. Do Warty, 
wielkopolskiej namiastki Ori- 
noko, mamy stąd zaledwie 
dwieście metrów, ulicą, oczy­
wiście Arkadego Fiedlera. Na 
piaszczystym brzegu kilku 
mężczyzn biesiaduje przy bu­
telce wina, ale nie trzeba na 
nich patrzeć. Z prawej jest 
wielkie zakole, za nim wysoka 
skarpa i poskręcane sosny, któ­
re w słońcu wyglądają niczym 
pinie z lasu dziewiczego, a bez­
miar lasu dalej, można byłoby, 
przy odrobinie wyobraźni, 
wziąć za dżunglę nad Ukajali...

Trwający przez ponad pół 
wieku

fenomen pisarski

pana Arkadego zaczął się 
właśnie tutaj, w nadwarciań­
skich borach. Pokoleniu dzi­
siejszych pięćdziesięciolatków 
Fiedler wydawał się wieczny, 
jak kontynenty, które przemie­
rzał przez całe swoje długie ży­
cie wzdłuż i wszerz. Rozbudzał 
prastare atawizmy, drzemiące 
w każdym instynkty łowcy, wo­
jownika, eksploratora. Kiedy 
zaś człowiek wyrastał z fascy­
nacji relacjami o egzotycznych 
podróżach, wojennej epopei 
polskich lotników, przygód 
Małego Bizona czy Białego Ja­
guara, zaczynał zazdrościć au­
torowi biografii... etatowego 
podróżnika.

Z czasem sędziwy już Fie­
dler napisał dwa tomy pamięt­
ników, ale i tak bodaj najważ­
niejsze było ich drugie dno, to, 
czego nie można opisać słowa­
mi - zapach dżungli, uczucia 
odkrywcy nowych światów tyl­
ko dla siebie, dźwięki wydawa­
ne przez ptaki kolorowe jak 
bajka, wreszcie ów nieuchwyt­
ny element osobowości, tylko 
u niektórych tak niezachwianie 
mocny, iż sprawia, że człowiek 
nie tylko rusza na szalone 
eskapady, ale 'jeszcze potrafi 
z nich żyć i stworzyć własną le­
gendę na czas, kiedy odejdzie.

Na zachowanych przez ro­
dzinę fotografiach mały Arkady 
z ojcem wyglądają często jakby 
dopiero co wrócili gdzieś z głę­
bi Czarnego Lądu. Pan Antoni, 
zamożny właściciel zakładu 
chemigraficznego i drukarni, 
członek poznańskiej elity, ko­
chał las, wymyślał coraz to no­
we marszruty, pokazywał 
chłopcu ptaki i zwierzęta i pod­
suwał lektury emanujące przy­
godą. Być może gdyby ów so­

lidny człowiek interesu, umie­
jący trzymać w karbach własne 
fascynacje, wiedział, iż dorosły 
syn zaprzepaści z chęci zoba­
czenia antypodów odziedzi­
czoną w spadku firmę i rozbije 
pierwszą rodzinę, nie wypro­
wadzałby go tak często za mia­
sto. Ale widocznie nie mogło 
być inaczej i Arkady, odbiera­
jąc z jednej strony staranne, 
patriotyczne wychowanie oraz 
pobierając nauki między inny-
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że w Afryce diabeł jest biały, a to znaczy więcej niż niejedna długa lekcja historii świata.

mi na Uniwersytecie Jagielloń­
skim i Akademii Graficznej 
w Lipsku, nigdy już nie prze­
stał kochać przyrody, a pod ko­
niec życia sam ze sobą ze 
szczerością napisał: „Moje 
ścieżki prowadzą przez łas”.

Jedna ze ścian muzeum 
w Puszczykówku cała zakryta 
jest książkami Arkadego Fie­
dlera. Pierwsza, u‘góry, z lewej 
strony, nazywa się „Przez

wiry i porohy

Dniestru”. W pokoju obok 
mały wnuczek pisarza ćwiczy 

s 
U®
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na fortepianie i muzyka biegnie 
w ogród przez otwarte okno, 
jak po skałach na dnie wielkiej 
rzeki. Spływ Dniestrem w cza­
sach, kiedy jego groźne kata­
rakty nie zniknęły jeszcze pod 
gigantycznym zalewem, był 
wyczynem ną miarę szalonego 
Bohuna, ale dawał Fiedlerowi, 
dojrzałemu już wówczas męż­
czyźnie, zaledwie substytut 
emocji, których pragnął do­
świadczyć za horyzontem.

- Ta książka miała tylko jed­
no wydanie, ukazała się wła­
snym nakładem ojca, i to dzię­
ki temu, że tata dysponował 
nieograniczonymi możliwo­
ściami wydawniczymi - opo­
wiada pan Marek. - Ojciec ni­
gdy nie zdecydował się na jej 
ponowne wydanie.

Pierwsza, objętościowo spo­
ra próba literacka zachęcała do 
dalszych. Józef Ratajczak, 
w swoim nader interesującym 
zbiorze szkiców pt. „Gdy Warta 
wpadała do Ukajali”, obrazowo 

pisze o perypetiach pana Arka­
dego z piórem. Sam Stanisław 
Przybyszewski chwalił bardzo 
jego młodzieńczą prozę po­
etycką, ale poznański satyryk 
Roman Wilkanowicz przestrze­
gał złośliwie na łamach lokal­
nej prasy: „Nie pisz, Arkady, bo 
nie dasz rady...”

W następnych latach były 
jeszcze dwie wydane własnym 
sumptem książki, które przy­
niosły gorycz braku czytelni­

czego zainteresowania i wresz­
cie „Ryby śpiewają w Ukajali” - 
bestseller dający w końcu sła­
wę, pieniądze i świadomość, że 
książkami można zarobić na 
następne podróże.

Był to pierwszy realny suk­
ces wynikający z pasji, która na 
początku rujnowała dorosłe ży­
cie. Młody Fiedler otrzymał 
drukarskie zamówienie, które 
w krótkim czasie uczyniło go 
bogaczem. Wystarczyłoby na 
elegancką willę i produkcyjne 
inwestycje, ale on, na przekór 
wszystkim, wybrał się do Bra­

zylii. Stracił przyjaciół, roz­
wiódł się z żoną, a że zza Oce­
anu pilnowanie interesów było 
w owym czasie niemożliwe, 
zmarnował firmę chemigraficz- 
ną i drukarnię. Stał się naraz 
człowiekiem bez domu, stałej 
pracy i jasnych perspektyw. 
Książki się nie sprzedawały, 
zaś pan Arkady jeździł w dżun­
glę po okazy dla muzeów zoo­
logicznych tyleż samo dla przy­
jemności, co dla chleba.

Powodzenie „Ryb...” przeła­
mywało złą passę, zaś po sukce­
sie wydanej w następnym, 1936 
roku „Kanady pachnącej żywi­
cą” poznański globtroter był na 
ustach wszystkich, zasługując 
na miano „pierwszego podróżni­
ka II Rzeczypospolitej".

Estyma i zaszczyty spadały 
na niego tym łacniej, iż mówi­
my o czasach, gdy istniejąca 
nad Wisłą Liga Morska i Kolo­
nialna mamiła perspektywą po­
siadania przez Rzeczpospolitą 
własnych kolonii. Ówczesny 

rząd wysłał więc Arkadego Fie­
dlera na Madagaskar, by rozpa­
trzył tam, na dwa lata przed 
wojną, możliwość założenia 
zamorskiego dominium RP...

- On przede wszystkim

kochał poznawać ludzi

i stąd brała się jego podróż­
nicza pasja - wspomina Zyg­
munt Konarski, artysta rzeź­
biarz, wieloletni przyjaciel pi­
sarza, który wykonał repliki 

wielkich rzeźb różnych ludów, 
stojące dziś w puszczykow- 
skim, muzealnym ogrodzie. 
- Był wspaniałym kompanem 
i myślę, że inni, nawet najbar­
dziej jego egzotyczni znajomi, 
korzystali na kontaktach z nim 
równie wiele, co on sam z nimi.

Na ścianie nowego budynku 
obok willi pełnej pamiątek 
montowany jest Kalendarz Az­
teków. To już owoc wypraw sy­
nów podróżnika: Marka i Arka­
dego, którzy odziedziczyli ba­
dawczą żyłkę i talenty literac­
kie, dzięki czemu miejsce pa­
mięci po ojcu uzupełniane jest 
coraz to nowymi, egzotyczny­
mi przedmiotami oraz książka­
mi pisanymi już przez nich.

- To muzeum ma charakter 
emocjonalny - mówią dzisiaj 
wycieczkowiczom - gdyż 
z każdym przedmiotem wiąże 
się jakiś sentyment, czy to oj­
cowski, czy nasz...

Obaj nie mają tyle czasu na 
podróże, co rodzic, a i z ksią­
żek podróżniczych nie da się 
żyć dzisiaj, w czasach, kiedy 
w każdej większej wsi jest jakiś 
globtroter lub survivalowiec, 
przemierzający szlaki Afryki 
czy Dalekiego Wschodu.

Czterdziestodwuletni Fie­
dler kompletnie zignorował 
„konkwistatorski” charakter 
ekspedycji na Madagaskar, 
traktując ją jako krajoznawczą 
wycieczkę. Po powrocie, nie 
przejmując się zbytnio oznaka­
mi niezadowolenia sfer rządo­
wych, pojechał na Tahiti, ślada­
mi Paula Gauguina, którego ży­
ciorys w bezceremoniąlności 
dochodzenia do celu podświa­
domie przez lata powielał. Na 
beztroskiej wyspie mógł pisać 
i za parę dolarów wziąć sobie 
utrzymankę spośród młodych, 
słynących z urody Tahitanek. 
Ta okazała się kłótliwa i pazer­
na na pieniądze, więc na wieść 
o napaści Niemiec na Polskę pi­
sarz tym skwapliwiej opusz­
czał domniemany raj na Pacyfi­
ku, mimo iż jego tutejsi

przyjaciele

pukali się palcem w czoło.
- Nie wiem, jak gdzie in­

dziej w kraju, ale w Wielkopol- 
sce Arkady Fiedler jest ciągle 
czytany - mówi Maria Beba, 
wicedyrektorka Wojewódzkiej 
Biblioteki Publicznej w Pozna­
niu. - Powodzeniem cieszą się 
zarówno jego książki podróżni­
cze, jak beletrystyka, opowie­
ści wojenne...

Pamiętniki trochę mniej, 
chociaż gdyby pisarz stworzył 
trzeci tom, być może byłby to 
jeden z bestsellerów lat dzie­
więćdziesiątych. Musiałby za­
wierać bowiem opisy wszyst­
kich jego nieprzyjemnych 
przygód związanych z patrioty­
zmem, polityką i cenzurą. Pew­
no nie chciał ów krzepki do 
końca starzec psuć sobie hu­
moru u schyłku swych dni, 
a może sądził, że i tak tego ro­
dzaju wspomnienia nie będą . 
się mogły ukazać drukiem?

W każdym razie ilekroć usi­
łował być publicznie obecny, 
życie nie szczędziło mu kuk­
sańców. Gdy zjawił się w oblę­
żonej przez Niemców Wielkiej 
Brytanii, polskie dowództwo 
zdecydowało, by służył wojsku 
piórem. „Dywizjon 303” przy­
niósł mu tyleż nowej sławy, co 
goryczy. Niektórzy mieli mu za 
złe, że nosi mundur lotnika, 
choć nim nie jest, inni, że wal­
czy na papierze. Janusz Me­

isner, inny znany pisarz, a przy 
tym czynny pilot, opublikował 
w jednej z gazet pod pseudoni­
mem obraźliwy felieton, Fie­
dler w rewanżu nie podał dłoni 
jednemu z redaktorów pisma, 
sprawa oparła się o honorowy 
kodeks Boziewicza i sąd, który 
uznał, że Fiedler winien jest 
przeprosin...

Już nigdy się nie dowiemy, 
co bardziej wpłynęło na decy­
zję o powrocie do powojennej 
Polski - ostracyzm części emi­
gracji, nostalgia za rodzinnymi 
stronami, czy też

tęsknota za czytelnikiem

na którego w Anglii nie 
mógł liczyć.

Ojczyzna przyjęła go 
z otwartymi ramionami, oferu­
jąc w różnych częściach kraju 
atrakcyjne warunki zamieszka­
nia. Pan Arkady wybrał ponie­
miecką willę w Puszczykowie, 
tę właśnie, która później, 
w 1974 roku, na jedenaście lat 
przed śmiercią właściciela, sta­
ła się muzeum rzeczy, które 
przywoził z podróży.

Literacko sparzył się Fiedler 
zaraz potem, jak przywiózł 
nad Wartę swoją włoską żonę 
Marię i dwóch synów, a „Prze­
krój” zaczął drukować jego 
książkę „Radosny ptak dron- 
go”. Zarówno władza, jak Ko­
ściół dopatrzyły się na tych 
kartkach prawie pornografii 
i choć zarzut ten, zważywszy, 
co dziś się drukuje, brzmi 
śmiesznie, stworzył wokół je­
go książek niezdrową atmosfe­
rę. Już przed wojną niektórzy 
krytycy podejrzliwie oceniali 
estymę, z jaką traktował 
w swoich relacjach Indianki 
i Murzynki, niektórzy nawet 
sugerowali, jakoby apetyty 
seksualne były głównym moty­
wem eskapad. Pisarz nie ukry­
wał, że lubi kobiety, ale za bar­
dzo się z tym w twórczości nie 
odkrywał.

- Nie był już młody, kiedy 
pracowały dla niego dwie se­
kretarki, klując w oczy po­
dejrzliwych - śmieje się Zyg­
munt Konarski.

Fiedler żył w czasach, kiedy 
literaturę pojmowano nazbyt 
poważnie, podając ją ocenom 
nie tylko moralnym, ale i poli­
tycznym. Krytycy i cenzorzy do­
patrywali się na przykład, iż au­
tor traktuje tubylców z pobłażli­
wą, ale jednak wyższością, poza 
tym jego książki ani rusz nie pa­
sowały do trendu zwanego so­
crealizmem. No, więc nie było 
nowych wydań i nie puszczano 
za granicę. Pan Arkady próbo­
wał iść nieco na ustępstwa, 
wkładał między opisy motyli 
uwagi o międzynarodowym im­
perializmie gnębiącym Indian, 
wycinał dyskusyjne, zdaniem 
cenzury, fragmenty utworów,, 
lecz bez większego dla literatury 
i siebie pożytku. Właściwie 
przez owe zabiegi nie znamy 
prawdziwych, pierwotnych wer­
sji jego książek, gdyż miał zwy­
czaj poza drobnymi zmianami 

pisywać swoje stare utwory na 
nowo i wydawać pod nowymi 
tytułami.

W 1948 roku udało mu się 
wyrwać do Meksyku, potem 
kilka lat nie ruszał się znad 
Warty, próbując sił w powieści, 
która ukazała się pod tytułem: 
„Mały Bizon”. W połowie lat 
pięćdziesiątych, jakby na za­
powiedź „odwilży”, otrzymał 
Krzyż Oficerski Orderu Odro­
dzenia Polski i niebawem gra­
nice stanęły przed nim otwo­
rem. Mówimy o granicach sze­
rokiego świata, bo nieco wcze­
śniej wożono Fiedlera do 
ZSRR, ale jakoś nigdy niczego 
z tych podróży nie opisał.

- Ojciec lubił wracać do 
miejsc, w których już kiedyś 
był, bo przywiązywał się do 
nich i ludzi, których tam po­
znawał - opowiada Marek Fie­
dler. - W młodości nie dotarł 
do Australii, więc nigdy już 
tam nie pojechał, nie ciągnęło 
go... A powroty wyglądały róż­
nie, jak na przykład ten do Ka­
nady po czterdziestu latach, 
w którym uczestniczyłem.

Okazało się, że w gościnnej 
niegdyś wsi nie żyje już nikt, 
kto pamiętałby białego gościa 
z Polski. Indianie, wszyscy 
bezrobotni, otrzymali poprzed­
niego dnia zasiłki, więc zamó­
wili kilka hydroplanów, by 
przywiozły im ogromne ilości 
alkoholu. Kompletnie pijani, 
przypomnieli sobie o dwóch 
bladych twarzach pałętających 
się. po wiosce i zapragnęli

spuścić manto

i staremu, i młodemu. Fie­
dlerów uratował egzemplarz 
książki „Kanada pachnąca ży­
wicą”, gdzie były fotografie in­
diańskich przodków.

Podróżnik z Poznania wy­
prawiał się na antypody do 
ostatnich swoich lat, niestru­
dzenie wędrując przez dżun­
gle, nocując w namiotach i je­
dząc byle co. Miał 85 lat, kiedy 
w czasie rejsu przez ocean po 
rzeźby do Afryki Zachodniej, 
gdy zepsuła się klimatyzacja, 
zapadł na zdrowiu tak bardzo, 
że z pokładu do szpitala zabrał 
go samolot. Mimo to przekro­
czył dziewięćdziesiątkę i napi­
sał jeszcze kilka książek...

Choć za pisaniem już nie 
przepadał i znacznie wcześniej 
scedował tę czynność na doro­
słych synów, towarzyszących 
mu w przygodach. Może dzięki 
temu tak bardzo dbają, by mu­
zeum żyło i rosło.

- Mamy trochę żalu, że zo­
stawiono nas samym sobie - 
stwierdza Krystyna Fiedler, żo­
na Marka. - Inne muzea są do­
finansowywane przez państwo, 
nasze funkcjonuje tylko dzięki 
temu, że jest „jednostką gospo­
darczą" działającą wespół 
z moim zakładem konfekcyj­
nym. Specjalnie ukończyłam 
kurs przewodnicki, żeby opro­
wadzać wycieczki...

Pracownia krawiecka i pla­
cówka kulturalna mają jedną 
księgowość, ale nie mają nawet 
sprzątaczki, gdyż jej pensja by­
łaby dla firmy nadmiernym ob­
ciążeniem finansowym. Fiedle­
rowie pokazują eksponaty, 
przywożą nowe, sami sprzątają 
i stróżują. Gdyby było więcej 
pieniędzy, można byłoby czę­
ściej konserwować zbiory, ma­
lować ściany i parkiety, organi­
zować „fiedlerowskie” impre­
zy.

Mają satysfakcję z tego, że 
jest w Polsce kilkadziesiąt 
szkół imienia Arkadego Fiedle­
ra, są drużyny harcerskie, mię­
dzy innymi w Krakowie, noszą­
ce jego imię. Ci młodzi ludzie 
przy pomocy opiekunów orga­
nizują spotkania, przypomina­
jące dokonania pisarza i po­
dróżnika, przyjeżdżają do 
Puszczykówka.

Warto, by muzeum istniało 
choćby dla nich. Mogą zoba­
czyć tutaj na przykład, że 
w Afryce diabeł jest biały, a to 
znaczy więcej niż niejedna dłu­
ga lekcja historii świata.



Piątek 25 lipca 1997 47

Dziennik Polski

JÓZEF DUŻYK

Pierwsza dama malarstwa polskiego
(W setną rocznicę urodzin Hanny Rudzkiej-Cybisowej)

B
yła i chyba jest do 
dziś, mimo że od jej 
zgonu minie w przy­
szłym roku dziesięć 
lat, pierwszą damą 
współczesnego malarstwa pol­
skiego. W książce „Women in 

Art”, wydanej przed dwudzie­
stu laty w Los Angeles, pisano 
o niej jako o jednej z najwybit­
niejszych kobiet malarek 
w sztuce światowej. Otrzymy­
wała wszelkie możliwe w Polsce 
wyróżnienia i nagrody, uhono­
rowano ją w 1966 r. Grand Prix 
w Monte Carlo i Nagrodą im. Ju- 
rzykowskich w Nowym Jorku 
w 1987 r. Z żalem pisała jej 
przyjaciółka, wybitna znawczy­
ni malarstwa europejskiego 
i znakomita pisarka Maria Rze­
pińska w 1992 r., że „ostatnio 
świetny dorobek, artystki, roz­
proszony i trudno dostępny po­

pada w zapomnienie. Ostatnia 
wielka retrospektywa prac odby­
ła się w Muzeum poznańskim 
w 1971 r. W Krakowie _po jej 
śmierci wystawę pt. «Opuszczo- 
na pracownia» urządziła Gale­
na ASP, mieszcząca się wówczas 
w niewielkim lokalu przy ulicy 
Brackiej. Także Galena «Plasty- 
ka» przygotowała z pietyzmem 
mały pokaz gwaszy i rysunków. 
Z zamierzeń zorganizowania 
wielkiej, pośmiertnej wystawy 
dzieł Cybisowej nic jakoś nie wy­
szło. Również za życia tej przy­
noszącej chlubę naszemu mia­
stu artystki Muzeum krakow­
skie nie zdołało urządzić takiej 
wystawy, ani choćby przenieść 
tej z Poznania. Płótna i akware­
le Cybisowej pokazują się cza­
sem w «Desach» Warszawy 
i Krakowa, i natychmiast znika­
ją. Młodzi nie znają tego malar­

stwa zupełnie, a i nazwisko nie­
wiele im mówi”.

Gorzkie te słowa można po­
wtórzyć i dziś, w roku setnej 
rocznicy urodzin artystki, kiedy 
nic nie słychać na ten temat. 
Przynajmniej jej mąż, Jan Cybis, 
którego również setna rocznica 
urodzin minęła w lutym br., zo­
stanie uczczony wielką wystawą 
pod koniec roku w warszawskiej 
„Zachęcie”, o Cybisowej głuche 
milczenie.

rodziła się 27 lipca 1897 
r. w Mławie. Malarstwa 
uczyła się początkowo 

w Szkole Sztuk Pięknych 
w Warszawie pod kierunkiem 
Miłosza Kotarbińskiego w la­
tach 1917-18, a w latach 1921-23 
w Akademii Sztuk Pięknych 
w Krakowie w pracowniach 
Ignacego Pieńkowskiego i Józe­
fa Pankiewicza. W 1924 r. wiel­

ka miłość łączy ją z Cybisem, 
z którym w tym samym roku 
i z innymi członkami tzw. Ko­
mitetu Paryskiego wyjeżdża do 
stolicy Francji, gdzie przebywa­
ją do 1931 r. Żyją, jak i inni ka- 
piści, w zauroczeniu malar­
stwem Cezanne'a i Bonnarda. 
„Kapiści - pisze Rzepińska - od­
rzucali tematy historyczne, sym­
bolikę i wszelką «literaturę», 
ograniczając się do wąskiego 
kręgu tematów: pejzaż, martwa 
natura, rzadziej akt lub portret. 
(...) Ale ona jedna, zwłaszcza 
w okresie późniejszym, zaintere­
sowana była wizerunkiem czło­
wieka. Jej portrety należą do 
najznakomitszych w malarstwie 
polskim XX wieku. Zachowując 
w pełni wszystkie walory pla­
styczne, umiała przekazać indy­
widualną aurę psychiczną mo­
deli (nigdy nie malowała na za­

mówienie). Wystarczy tu wy­
mienić portret p. Szarańcowej, 
Bronisławy Przybosiowej, Kor­
nela Filipowicza oraz najbar­
dziej chyba znany i sławny por­
tret Xawerego Dunikowskiego, 
godny tego wielkiego rzeźbiarza 
i dający wyraz jego osobowości 

.tak intensywny, jak to się rzad­
ko zdarza w malarstwie współ­
czesnym”.

Do 1939 r. żyje przy boku Ja­
na Cybisa, oboje są prawdziwy­
mi pasjonatami malarstwa, dla 
których poza nim nic nie istnie­
je. Nawet listy, jakie do siebie pi­
sywali, często z różnych przy­
czyn, m.in. finansowych, po po­
wrocie z Paryża przebywający 
z dala od siebie, pełne są - obok 
wyznań miłości i tęsknoty - 
uwag, impresji na temat malar­
stwa (listy te zresztą są bezcen­
nym źródłem wiedzy o ich ży­

ciu, do poznania osobowości 
i zamierzeń twórczych, ciągle 
nb. w oczekiwaniu na druk):

„Jaskółeczko moja - pisze 
Hanna do Jana z Lublina 
23 I 1932 r. - myślę, że bardzo 
źle się nie sprawujesz, że już 
pracę zacząłeś i że właściwie 
masz spokój i ciszę, która tak 
sprzyja myśli i pracy. To, że 
masz zamiar wystawiać w Kra­
kowie z Zygą”, nie jest źle (...).. 
Wy dwaj w każdym razie jako 
filary grupy ugruntujecie swoje 
walory przez pokazanie się bliż­
sze. Ja nie wiem, czy Zyga zy­
ska na tej kompanii. Może le­
piej, żebym ja nie wystawiała 
z Wami, żeby nie tworzyć ma­
larstwa «rodzin». Zresztą zoba­
czymy, co będę malowała i czy 
będzie lepiej wyglądało we tro­
je, czy we dwoje. (...)

Dokończenie na str. 49
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KRZYSZTOF KAWA

Jaśniejsza strona żużla
Są ciągle w drodze, bo regulamin zezwala na starty w kilku ligach równocześnie. 

Rekordziści występują nawet w pięciu, więc w tygodniu wypadają im po trzy - cztery mecze. 
W poniedziałek w Anglii, we wtorek w Szwecji, w piątek w Danii, w niedzielę w Polsce

M
ówi się, że żuż­
lowcy są bez wy­
obraźni. To nie­
prawda. Ci ze 
światowej czo­
łówki to inteligentni ludzie, 
zdający sobie sprawę z niebez­

pieczeństw fachu, jaki wykonu­
ją. Potrafią walczyć o swoje pra­
wa, o czym niejednokrotnie 
przekonali się działacze Mię­
dzynarodowej Federacji Moto­
cyklowej. Czasem wydaje się, 
że na torze walczą jak o życie, 
ale u każdego w podświadomo­
ści tkwi pamięć o najbliższych. 
Mają przecież żony, dzieci, na­
rzeczone. Mało znamy ich od 
tej strony, z reguły prezentują 
się w kaskach, przez które trud­
no przeniknąć wzrokiem.

Złamany kciuk

Wypadki na torze są chlebem 
powszednim, każdy kibic zna ich 
dziesiątki. Mało kto wie, że Hans 
Nielsen, jeden z najdłużej jeżdżą­
cych obecnie żużlowców, naj­
większe chwile strachu przeżył 
poza torem. To było w 1977 roku 
w Niemczech. Jechał w fordzie 
transicie, w tylnej części, gdzie 
stały motocykle. Oddajmy mu 
głos:

- Zasnąłem, gdy podczas wy­
przedzania na autostradzie nagle 
ktoś uderzył w tył naszego samo­
chodu. Ściana pomiędzy kabiną 
i tyłem pękła, a motocykle zaczęły 
się przesuwać. Mogły mnie przy­
gnieść! Miałem jednak szczęście. 
Jedynym urazem, jakiego dozna­
łem, było złamanie kciuka. Jeden 
z pasażerów wypadł przez okno 
i przełeciał 50 jardów. Myśłeli- 
śmy, że złamał kręgosłup, ale 
szczęśliwie skończyło się tylko na 
złamaniu uda i ramienia. Heli­
kopter wylądował na autostradzie 
i zabrał go do szpitala, a pozosta­
li pasażerowie, w tym ja, pojecha­
liśmy ambulansem. Byłem na­
prawdę wystraszony, to moje 
pierwsze złamanie kości. Później 
nie miałem wielu takich kontuzji.

Startując w Anglii, a potem 
w Polsce Nielsen zarobił tyle, że 
mógł pozwolić sobie na kupno 
farmy w rodzinnym kraju. Pojawił 
się jednak problem, gdyż przepisy 
duńskie nakazują uprawianie zie­
mi, którą się posiada. Nielsen nie 
mógł tego robić, mieszkając na 
Wyspach Brytyjskich, więc na po­
czątku lat 90. wrócił do ojczyzny. 
Na farmie nie brakuje akcentów 
brytyjskich. Postarała się o to jego 
żona Susanne, zabierając ze sobą 
z Wysp książkę kucharską oraz 
katalog mody. Pani Nielsenowa lu­
bi bowiem projektować ubiory 
i nie stroni od przygotowywania 
befsztyków i puddingu.

Wkrótce po ślubie urodziła 
się córka, przed rokiem syn. - By­

cie ojcem zmienia życie. Kiedy 
dziecko się budzi, ja się budzę. 
Nie możesz nigdzie wyjść, zanim 
nie znajdziesz opiekunki. Ale nie 
sądzę, że zmieniło mnie to jako 
człowieka, nadal poświęcam się 
speedwayowi w stu procentach 
- mówi 21-krotny mistrz świata.

Nielsen przed dziesięcioma la­
ty podczas pobytu w Australii za­
smakował w grze w golfa. Uznaje 
to za znakomity relaks, podobne­
go zdania jest Susanne. Duńczyk 
wie, kiedy ma powiedzieć żart, 
a kiedy oczekują od niego poważ­
nej wypowiedzi. - Hans, powiedz 
to samo po niemiecku - prosił na 
konferencji prasowej w Landshut 
jeden z miejscowych dziennika­
rzy. Nielsen łyknął piwa. - W po­
rządku, ale nie będzie to tak do­
brze brzmiało, jak po angielsku.

Dom na kółkach

Widziałem kiedyś faks napisa­
ny odręcznie przez Tony Ric- 
kardssona i przysłany do Unii

Fot. Archiwum „DZIENNIKA POLSKIEGO”
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Tarnów. Nie jestem znawcą gra­
matyki angielskiej, ale każdy, kto 
wziął w szkole parę lekcji tego ję­
zyka dostrzegłby proste błędy 
w konstrukcji zdań. Żużlowcy 
spoza Wysp uczą się języka mó­
wionego, nie przejmują się mno­
gością angielskich form i pisow­
nią. Jest to żargon, w którym 
świetnie się rozumieją.

Rickardsson należy do tych 
wesołków, którzy starają się, jeśli 
nie opowiedzieć dowcip, to cho­
ciaż zrobić głupią minę. Pozory 
jednak mylą, Szwed w rodzinnym 
kraju bierze udział w spotkaniach 
dla biznesmenów i menedżerów, 
na których opowiada o swoim na­
stawieniu na sukces. Niedawno 
wziął ślub z długoletnią narzeczo­
ną Anną, w związku z czym była 
gimnastyczka i nauczycielka wy­
chowania fizycznego zaczęła pra­
cować tylko dla niego.

Oboje do czasu urodzin 
dziecka spędzali ze sobą mnó­
stwo czasu, Rickardsson porusza 
się bowiem po Europie ciężarów­
ką, w której ma wszystko - od 
warsztatu począwszy, a na kuch­
ni z maszyną do zmywania na­
czyń skończywszy. Dzięki temu 
nie traci pieniędzy na hotele, cza­
su na ich szukanie, zawsze ma 
pod ręką co najmniej cztery mo­
tocykle. Dom na kółkach sprawił 
sobie także Anglik Simon Wigg.

Policjanci na rogatkach
Życie żużlowca różni się od 

dni upływających innym spor­
towcom. Są ciągle w drodze, bo 
regulamin zezwala na starty 
w kilku ligach równocześnie. Re­
kordziści występują nawet 
w pięciu, więc w tygodniu wypa­
dają im po trzy - cztery mecze. 
W poniedziałek w Anglii, we 
wtorek w Szwecji, w piątek 
w Danii, w niedzielę w Polsce, to 
wcale nie wyjątkowy tydzień. Do 

tego dochodzą turnieje mi­
strzostw świata i towarzyskie. 
W trwającym pół roku sezonie 
zbiera się około 100 imprez. 
Większość to lubi, choć z pew­
nością wielu wypadków udałoby 
się uniknąć, gdyby zawodnicy 
nie siadali na motocykl z prze­
krwionymi z niewyspania ocza­
mi. Są sytuacje, gdy po wieczor­
nym meczu w Anglii zawodnik 
jedzie wczesnym rankiem na lot­
nisko, ląduje przed południem 
w Berlinie lub Warszawie i co sił 
pędzi kilkaset kilometrów, by 
zdążyć na kolejne spotkanie.

Rywale nie próżnują. Ustawia­
ją na rogatkach policjantów, któ­
rzy chcą dokładnie wszystko po­
sprawdzać akurat w samochodzie 
wiozącym żużlowca. W ubiegłym 
roku Mark Loram z Apatora To­
ruń, nie tracąc czasu przebierał 
się w skórę, stojąc przed Często­

chową, a gdy go wreszcie pusz­
czono dalej, zastał na stadionie 
Włókniarza zamkniętą bramę. 
Wiele się nie namyślając, prze­
skoczył siatkę. W parku maszyn 
już czekał motocykl, właśnie wy­
jeżdżano do pierwszego biegu...

Loram kupił w Anglii duży 
dom, ale nadający się do remon­
tu. Z ochotą się temu oddał 
wspólnie ze swoją dziewczyną 
Joanną, siostrą innego żużlowca 
reprezentacji, Chrisa Louisa. Jo­
anna lubi oglądać swego chłopa­
ka w akcji, szczególnie gdy mo­
że równocześnie poplotkować 
z Julie, żoną brata. Kiedy Chris 
poznał Julie, miał 14 lat. Oboje 
rozpoczynali naukę w matema­
tycznej klasie w lokalnej szkole 
w Ipswich. Chris, owszem, lubił 
motocykle, ale te do motocrossu 
i jeżdżenia po trawie. Praktyko­
wał jednak jako mechanik i siłą 
rzeczy miał również kontakt 
z motocyklami do speedwaya. 
Gdy zaczął uprawiać tę dyscy­

plinę, nigdy nie udało mu się 
przekonać swojej narzeczonej, 
by wzorem dziewczyn innych 
żużlowców jeździła z nim po 
świecie. Julie miała swoje zaję­
cia i pomimo uczucia, jakie ży­
wiła do Chrisa, nie miała ochoty 
na spędzanie godzin w furgonet­
ce. Potem pojawiła się córeczka 
Hannah, a Julie wołała uchronić 
ją od tego hałasu i kurzu towa­
rzyszącemu każdej żużlowej 
imprezie. Tylko w czwartki, dni, 
gdy Ipswich przyjmuje inne dru­
żyny British League na własnym 
torze, państwo Louisowie wy­
najmują niańkę (siostra Julie), 
by wspólnie wybrać się na 
mecz.

Piwo nie szkodzi

Heńka Gustafsson nigdy nie 
twierdził, że piwo przeszkadza 
w rozwoju kariery sportowej. Po­

dobnie myślą gorące wielbicielki, 
których nigdy nie brakuje we­
wnątrz jego busa. Szwed nie kry- 
je się też z paleniem. Odwrotnie 
niż Gary Havelock, który mimo 
maskowania się został nakryty na 
paleniu „trawki”. Dwukrotnie zła­
pano go też prowadzącego samo­
chód po pijanemu, co skończyło 
się odebraniem prawa jazdy. Gary 
był zawsze ekstrawagancki, szo­
kował włosami z wplecionymi ko­
ralikami, bądź wyszukanymi ka­
peluszami. W ostatnim czasie jed­
nak spoważniał, do czego przy­
czyniła się z pewnością praca re­
porterska. W tym roku robi wy­
wiady z parku maszyn dla stacji 
SkySports w trakcie turniejów 
Grand Prix.

Gdy Gary chodził jeszcze do 
szkoły, nauczycielka chemii mia­
ła powiedzieć do jego siostry: 
- Szkoda, że on nie jest taki jak ty. 
Miała na myśli jej poważne trak­
towanie zajęć. Gdy Lisa studio­
wała fizjologię, Gary odnosił już 
pierwsze sukcesy w speedwayu. 
- Niczego mu nigdy nie zazdrości­
łam, poza pieniędzmi, jakie dzię­
ki uprawianiu tego sportu zara­
biał - mówi dziś. Gary jest 
w oczach siostry człowiekiem 
niezwykle lojalnym wobec rodzi­
ny i przyjaciół. Od lat przyjaźni 
się z tymi samymi ludźmi, a gdy 
ma tylko trochę pieniędzy, rozda- 
je je wokół. U Havelocków spe- 
edway zawsze był na pierwszym 
miejscu. Najpierw jeździł ojciec 
Brian, potem Gary. Cały budżet 
domowy był temu podporządko­
wany. Wprawdzie ojciec miał 
zwyczaj pytać córkę, czy nie 
chce, by jej kupił konia, ale koń­
czyło się na obietnicach. Wszyst­
kie pieniądze szły na silniki i ra­
my motocykli.

Lisa oglądała kiedyś godzinny 
program w Channel 4 z udziałem 
brata: - To wspaniałe widzieć go, 
jak siedzi obok Johna Bamesa 
(piłkarz Liverpool - przyp. K.K.) 
w programie „Question o f Sport". 
Mało tego, przez cały czas trwania 
programu nie zrobił niczego głu­
piego! Widziała na ekranie także 
plączącego ojca, a kasetę z nagra­
niem przechowuje jak największą 
rodzinną pamiątkę, obok kasety 
wideo z własnym ślubem.

Ambasador żużla

Określenie - „ambasador żuż­
la" pasuje do niego jak ulał. Sam 
Ermolenko jest z pewnością jed­
ną z barwniejszych i bardziej 
znaczących postaci współczesne­
go speedwaya. Elokwentny, inte­
ligentny, rozumiejący mechani­
zmy rządzące reklamą. Nie ogra­
nicza się wyłącznie do startów, 
znajduje także czas na spotkania 
przed kamerami TV, występy 
w przerwach meczów piłkar­

skich itd. To właśnie on jest mo­
torem napędowym wszelkich 
buntów żużlowców, którym nie 
w smak niektóre pomysły oficjeli 
z FIM. W wolnych chwilach wi­
dywany jest z gitarą, bądź przy 
stole bilardowym.

Aspiracje do tytułu mistrza 
świata zgłosił już w 1985 roku, 
ale musiał czekać 8 lat, by deter­
minacja została nagrodzona. Sta­
ło się to w dniu 12. urodzin syna 
Adama, piłkarza w szkolnej dru­
żynie w Anglii. Sam i jego żona 
Shelley mają także 17-letnią Jen- 
nifer. Brat Ermolenki Charles jest 
mniej znanym żużlowcem, ale 
z pewnością lepszym niż brat 
Hansa Nielsena.

Rodzinny duet tworzyli też 
Smithowie, ale Paul już skończył 
karierę i pomaga Andy'emu 
w przygotowywaniu motocykli. 
Obaj kiedyś starali się o polskie 
obywatelstwo. Wyliczanie 
wszystkich złamań i kontuzji 
Smitha nie ma sensu, jest ich bo­
wiem kilkadziesiąt. A jednak 
Smithowi udało się to, czego nie 
potrafił nikt przed nim - trzy ra­
zy z rzędu wywalczył tytuł mi­
strza Wielkiej Brytanii. Michelle, 
dziewczyna Andy'ego, była fan­
ką speedwaya na długo wcze­
śniej, zanim poznała ojca swojej 
córki. Mówi, że Andy nie jest, 
przesądny, ale to nieprawda, bo 
„Foxy”, jak nazywają sprytnego, 
kieszonkowego żużlowca, na 
każde zawody zabiera ten sam 
ręcznik.

Zachowaniem jankesi wyróż­
niają się w gronie zimnych Duń­
czyków, Szwedów, Niemców czy 
Polaków, o których będzie innym 
razem. Ermolence partneruje Bil- 
ly Hamill. Kiedyś grał trochę 
w hokeja i z tego okresu została 
mu pasja kibicowania drużynie 
NHL - Los Angeles King. Ubiegły 
rok był dla niego wyjątkowy. Zi­
mą wyjechał na miesiąc miodo­
wy wraz ze świeżo poślubioną 
Christiną do Meksyku. Wkrótce 
urodziła się córeczka, we wrze­
śniu już w trójkę świętowali mi­
strzostwo świata Billy'ego.

Osobny rozdział w żużlowej 
księdze zapisuje Greg Hancock 
i naprawdę warto słuchać tego, co 
mówi, bo wszystko na to wskazu­
je, że w tym roku zostanie czem- 
pionem. I bardzo dobrze, bo 
w żużlowym cyrku nie ma obec­
nie sympatyczniejszej postaci. 
Białe zęby Amerykanina poły­
skują na każdej konferencji pra­
sowej. Ochota do żartów go nie 
opuszcza, mimo że jest już po za­
bawie na podium. Wszyscy wi­
dzą, jak świetnie idzie mu nale­
wanie szampana do czapek sąsia­
dów. Będąc dzieckiem, musiał ro­
bić najlepsze babki w całej pia­
skownicy.
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Dokończenie ze str. 47
Wyobraź sobie, że mnie przy­

szło do głowy, że właściwie ryn­
kiem naszej grupy nie będzie 
Polska, a raczej Francja, albo 
ściślej biorąc, zagraniczny han­
del - więc dobrze by było, aby- 
ście wystawiać zaczęli po kilka 
płócien w salonach paryskich. 
Pomimo że tam się tonie, tam się 
również wypływa - tam można 
znaleźć ludzi, którzy poszukują 
nowych sił, zresztą myśl moja 
nie była dla Ciebie nowa, jedy­
nie to jest nowe, że napisałam 
o tym Józiowi1 2’, z tym, żeby się 
rozejrzał, w jaki sposób to wpro­
wadzić w czyn. Pamiętasz, że 
Stein3 chciała widzieć Twoje dal­
sze prace - przez wystawienie 
w Paryżu pokażesz jej, nie moż­
na dać jej zapomnieć o nowości, 
za jaką Cię uważa.

1) Zygmunt Waliszewski 
(1897-1936)

2) Józef Czapski (1896-1993)
3) Gertruda Stein (1874 

-1946) - pisarka amerykańska, 
przyjaciółka m.in. Picassa, Ma- 
tisse'a, Hemingwaya. Kupowała 
obrazy Cybisa.

4) cabanon - chatka.

(...) Moje Kochane malutkie 
Jaskółeczki, napisz do mnie za­
raz, pociesz mnie. Napisz też, co 
trzeba by, żebym przywiozła 
z domu, aby tam jak najmniej 
kupować. Zła jestem, że zawsze 
takie trudne są te moje wyjazdy 
z Lublina - Kochane moje Janu- 
chy, już tracę nadzieję, że wy­
trwasz w cnocie podczas mojej 
nieobecności, tam pani Balowa 
skorzysta, że Hanki nie ma!!!”.

Codzienny byt artystów nie 
był łatwy, ciągle czekało się na 
wystawy, zakupy (nieliczne), na­
grody (też nigdy nie wiadomo, 
od kogo i od czego zależne):

„Jaskółeczko moja - pisze 
23 XI 1933 - będę tu starała się 
zrobić jakieś interesu, ale nie 
wiem jeszcze jakie. (...) Będę tu 
pracowała, starając izolować się 
od wszystkiego”.

„Dostałam dziś - pisze 
12X11 1933 -20 zł wysłane przez 
Ciebie, martwię się, że może nie 
masz już pieniędzy, a tu ja jesz­
cze przyj adę do tego”.

„Bardzo Ciebie kocham, Ja­
skółeczko - pisze 4 11934 - i bar­
dzo dobrze Ci życzę, mam wraże­
nie, że nasze życie nie jest takie 
puste, jak wielu ludzi, i dużo 

mam czegoś w sobie, jakieś zapa­
sy, które siedzą do wydania, ja­
kaś klasyfikacja kwestii w życiu, 
która daje równowagę. Tęskno 
mi do Ciebie często, zwłaszcza że 
wszystkie niejasności, mam wra­
żenie, zostały wyjaśnione”.

A przecież wszystko, co ich 
łączyło, co sprawiało, że wspól­
ne życie artystyczne układało 
się lepiej, gdy byli razem, uległo 

Pierwsza dama
w końcu rozbiciu i w 1939 r. Cy­
bis w Krzemieńcu rozpoczyna 
drugi etap przy boku innej ko­
biety.

„Nie wiadomo - pisze po la­
tach 16 II 1944 - jak przyjmiesz 
ten mój list, w którym nie wiem, 
co pisać, ponieważ i tak żadne 
słowa nie usuną ogromu zawodu 
i cierpienia, jakich doznałaś. 
Zdawało się Tobie, że możesz 
być pewną, iż zawodu Ci nie 
sprawię, gdyż «jesteś szlachet- 
ny», jak mi powtarzałaś nieraz. 
Prawdą jest, że przez całe życie 
dążyłem do tej szlachetności da­
remnie, a z niewiarygodną na­
miętnością zanurzałem się po 
szyję w zmysłach i wrażeniach, 
skoro tylko nadarzyła się okazja 
po temu. Nie było w mojej mocy 
osądzić, co jest dobre, a co złe. 
Wierzaj mi, że męczyłam się 
tym. Być może że wszystko to by­
ło du temps perdu i że czas obec­
nie udać się na poszukiwanie 
straconego czasu. Czuję się jak 
wypalony wewnętrznie bole­
snym ogniem i jedyna nadzieja 
moja, że jeżeli była we mnie ta 
odrobina szlachetności, nie spa­
liło się wszystko na śmierć.

Ich serdeczny przyjaciel, Jó­
zef Czapski, po śmierci Cybisa 
w grudniu 1972 r. pisał do Han­
ny z Maisons-Laffitte, siedziby 
„Kultury” 4 I 1973 r.: „Dla mnie 
Jan został tym, co wtedy i potem 

jeszcze w Warszawie z Tobą i nie 
umiem Was -w myśli mojej od­
dzielić”.

P
iękne, subtelne, liryczne 
malarstwo Cybisowej, płót­
na zapełnione bukietami 
kwiatów i owocami, pejzażami 

i twarzami szczęśliwców, któ­
rych chciała malować, dużo czer­
pało we Francji. Rzepińska 
wspomina, że Cybisową fascyno­

wał też Claude Monet: „O wraże­
niach z tego kontaktu ze sztuką 
starego, wpółociemniałego mi­
strza opowiadała z największym 
przejęciem i uniesieniem”. We 
Francji zresztą przeżywała wiele 
wzruszeń, zarówno w Paryżu, 
jak i w plenerze u stóp Pirene­
jów, które tak pięknie opisywała 
w listach do matki. Z Collioure 
11 VII 1926:

„Jesteśmy już na pejzażu nad 
Morzem Śródziemnym w Pirene­
jach. Góry i morze, ma się tu po­
czucie kuli ziemskiej, skorupy 
ziemi. Mieszkamy w małym 
miasteczku rybackim, cudownie 
położonym nad morzem, ze sta­
rymi budowlami z jedenastego 
i trzynastego wieku. Mury stare 
wchodzą w morze szafirowe. 
Drzew niewiele. Korkowe lasy 
gdzieniegdzie, platany i cyprysy, 
dużo wielkich agaw przy dro­
gach i winnice, winnice bez koń­
ca na górach i czarne skały 
w urwiskach. Dziki trochę i ostry 
pejzaż, ale niesłychanie koloro­
wy i malarski, to miasteczko, to 
jak zjawisko pełne niespodzia­
nek dla malarza. (...) Zaczęli­
śmy już pracować, musimy przy­
wieźć do Paryża coś niecoś (...).

Jesteśmy tuż pod Hiszpanią, 
zaraz za grzbietem gór jest Hisz­
pania (...) ”.

„Jedyny klimat, który promie­
niuje na cały świat, wytwarza 

Francja” - mówił Jan Cybis. Józef 
Pankiewicz we Francji przeby­
wał do końca życia. Okolice, do 
których jeździli Cybisowie, były 
miejscem ulubionym jego plene­
rów. Przebywali również w mia­
steczku La Ciotat; „wynajęliśmy 
sobie - wspomina Cybisową 
w rozmowie nagranej przez jej 
ucznia Leszka Dutkę - cabanon4’ 
różowe z zielonymi okiennicami

Fot. RYSZARD KORNECKI

na wzgórzu nad morzem. Jest to 
miasteczko z małym portem, 
w doku stały statki, pamiętam 
ich rude, czerwone kadłuby. Tam 
oglądaliśmy rozmaite święta ma­
rynarskie (...)”.

M
aria Rzepińska jednym 
tylko słowem wspomi­
na, że Cybisową „była 
nie tylko wspaniałą, bezkompro­

misową artystką, surową dla sie­
bie i drugich. Była też bezkom­
promisowym i odważnym czło­
wiekiem. Jej działalność podczas 
okupacji, jej postawa w czasie 
trwania stanu wojennego, to 
piękne karty, niestety mało ko­

mu znane, gdyż prawie nigdy 
o nich nie wspominała”.

W sierpniu 1939 r. zapisuje 
się do Pogotowia Wojennego Ko­
biet. A okupacja to organizowa­
nie koleżeńskiej samopomocy 
w krakowskim Domu Plastyków 
przy ul. Łobzowskiej, prowadze­
nie (początkowo z Bronisławą 
Orkanową) kawiarni, miejsca 
spotkań artystów, wydawanie 

darmowych obiadów, w czym 
pomagają zaprzyjaźnieni ziemia­
nie („Kawiarnia - pisze do matki 
w kwietniu 1940 r. - nam idzie 
bardzo dobrze, ruch ogromny”). 
Po słynnej łapance w 1943 r. po­
maga zagrożonym kolegom, or­
ganizuje wykup aresztowanych, 
w pracowni przy ul. Lubomir­
skich ukrywa Żydów, m.in. żonę 
Jonasza Sterna i serdeczną przy­
jaciółkę z grona kapistów, Dorotę 
Seydenmannową, która, niestety, 
na skutek haniebnego donosu 
musi uciekać z Krakowa i z koń­
cem 1942 r. zostaje rozstrzelana 
przez Niemców prawdopodob­

nie w Nowym Sączu. To ukocha­
na przez Cybisów Dosia...

Socrealizmem nie splamiła 
się, kwiaty, martwe natury i pej­
zaże na to nie pozwoliły. W 1975 
r. podpisuje memoriał 59 inte­
lektualistów do ówczesnych 
władz przeciw projektowanym 
zmianom w konstytucji, w na­
stępnym roku zaś apel 28 profe­
sorów do Sejmu PRL o zbadanie 
przebiegu strajków oraz później­
szych metod represji wobec ro­
botników i członków KOR. 
Wreszcie w 1981 r. włącza się 
czynnie w akcje na rzecz „Soli­
darności”, biorąc udział w aukcji 
na rzecz związku, gdy jej „Kwia­
ty” uzyskują najwyższą kwotę. 
Podpisuje kilka protestów w cza­
sie stanu wojennego, gości u sie­
bie wykłady „Uniwersytetu Lata­
jącego”, dokonuje darowizny na 
rzecz KOR, protestuje przeciw 
rozwiązaniu Związku Polskich 
Artystów Plastyków (dane za­
czerpnięte z kalendarium życia 
i twórczości Cybisowej, za­
mieszczonego w pięknym, kolo­
rowym albumiku „Hanna Rudz- 
ka-Cybis”, wydanym przez Pla- 
stykę-Art, którego redaktorem 
i prawdziwym duchem opiekuń­
czym był znany artysta malarz 
Leszek Dutka).

Umiera 3 lutego 1988 r. Czy 
Kraków uczci ją wreszcie wielką 
wystawą? Była nie tylko jednym 
z największych artystów pol­
skich, ale i wielkim człowiekiem, 
i wielką Polką, która u schyłku 
doby realnego socjalizmu dosko­
nale rozumiała konieczność 
przemian, wspierając je swoim 
autorytetem i swoją sztuką.

JÓZEF DUŻYK

Państwo Grabowscy juz zamieszkali!

WYBIERZ I TY
FIRMĘ 

BUDOWLANĄ 

BUD CO.

a rozwiqżesz 

swój problem 

mieszkaniowy 

już od 200 zł 
miesięcznie!

FIRMA BUDOWLANA

Kraków

Tarnów 
Nowy Sącz

Katowice 
Bielsko Biała

Częstochowa

ul. Morawskiego 5, 30-102 Kraków, p.327, tel./fax. 22-52-40

ul. Narutowicza 33, 33-100 Tarnów, tel. (014) 26-31-71
ul. Kościuszki 7, 33-300 Nowy Sącz, tel. (018) 43-83-07, 

43-78-54, 43-53-42 w.58
ul. Zabrska 10, 30-083 Katowice, tel./fax. (032) 588-041, w. 170,204
ul. Mariana Buczka 14, 43-300 Bielsko-Biała, tel./fax. (033) 12-20-65

do 69, w. 304
ul. Dekabrystów 41, 42-200 Częstochowa, teL/fax. (034) 25-41-88

12 PROFILI w 6 KOLORACH
• brązowy • palisander • szary • biały • czarny • miedziany 

• rozmiary od:65 mm do 150 mm

Bogate wyposażenie dodatkowe: 
fartuchy okapowe, siatki, osadniki, kwietniki, deszczołapy, karmniki itd.

DYSTRYBUTORZY:

N 
O
O

Biuro Handlowe w Krakowie, ul. Powstańców 66, (012) 47-45-93
Biuro Handlowe w Rzeszowie, 36-080 Głogów Młp. Rudna Mała 

(017) 855-26-15

Biłgoraj, TURLEX , tel./fax 084/86-01-40; Brzesko, BUMAT, tel./fax 014/686-19-99; Brzesko, PODWYSZYŃSKI, tel./fax 014/686- 
21-00; Brzozów, ELEO BUDMAX, tel./fax 013/43-426-43; Czarny Dunajec, KALBUD, tel./fax 0187/572-42; Dąbrowa Tar., DAN- 
MAR-2, tel./fax (014)422-370; Dębica, BRATEX, tel./fax 014/82-18-21; Dębica, WĘGLOPAL, tel./fax 014/70-80-07; Gorlice, RE- 
TANA, tel./fax 018/52-17-23; Jarosław, DIHARD, tel./fax 010/21-34-77; Jasło, ELA, tel./fax 013/44-687-01; Jasło, JAMIX, tel./fax 
013/44-68-068; Jaworzno, MAGNUS, tel./fax 032/17-74-53 w. 114; Jeżowe, KUMOR, tel./fax 015/841-21-12; Kielce, MELLE, 
tel./fax 041/345-39-00; Kraków, BUDIP, tel./fax 012/36-43-43, Kraków, LOCO, tel./fax 012/33-60-08, Kraków, MELLE, tel./fax 
012/36-55-16. Kraków, DOLOMITEX, tel./fax 012/67-27-20, Kraków, PŁOSKONKA, tel./fax 012/56-23-06, Kraków, KROK, tei./fax 
012/36-82-55, Kraków, KRAKUS, tel./fax 012/56-19-86, Kraków, PODWYSZYŃSKI, tel./fax 012/23-51-64, Kraków, GAMBUD, 
tel./fax 012/11-41-25, 23-55-85,33-05-17; Krosno, DACH-CENTRUM, tel./fax 013/43-247-27; Krzeszowice, BUDROL-BIS, tel./fax 
012/82-20-69; Łańcut, DIHARD, tel./fax 017/225-32-28; Łapczyca, tel./fax 014/61-27-537;Mielec, ATUT, tel./fax 017/586-43- 
22; Mielec, REGAMET, tel./fax (017) 586-45-44; Nowy Targ, EURODOM, tel./fax 0187/63-155, STC-2, tel./fax 0187/62860; Nowy 
Sącz, EXPOL, tel./fax 018/43-75-09; Pcim, GS SAMOPOMOC CHŁOPSKA, tel./fax 012/74-80-12; Przemyśl, PRZYSZŁOŚĆ, 
tel./fax 010/78-38-38; Przeworsk, INSTALATOR, tel./fax 010/48-83-45; Ropczyce, PASELA, tel./fax 017/22-17-065; Ruda 
Łańcucka, JANIK, tel./fax 0195/413-325; Rzepisko, KRZYWACZKA, tel./fax 012/73-12-91; Rzeszów, AKROPOL, tel./fax 017/622- 
766; Rzeszów, BJS, tel./fax 017/622-286; Sandomierz, AUDYCKI, tel./fax 015/832-15-81; Sandomierz, FHU ŁUKAWSKI, tel./fax 
015/832-27-01; Sanok, EUROBUD, tel./fax 013/46-37-609; Skoczów, PALKA, tel./fax 033/53-39-39; Stara Wieś, ART. PRZE­
MYSŁ., tel./fax 013/43-452-39; Sucha Beskidzka, GAZOEX, tel./fax 033/74-14-88; Szaflary, MSH, tel./fax 0187/54-789; Tarnów, 
DACHDEK, tel./fax 014/22-40-54; Tarnów, EUROPOLDACH, tel./fax 014/22-46-08; Tarnów, IZOLATOR, tel./fax 014/22-46-04; 
Tomaszów Lubelski, ROMA, tel./fax 0832/58-441; Ustroń, TROSBUD, tel./fax 033/54-40-44; Uszew, CEWPOL, tel./fax 
0192/69440; Wadowice, WAPIAN, tel./fax 033/35-982; Wieliczka, DEGA, tel./fax 012/78-28-81; Węgierska Górka, SOMAREX, 
tel./fax 033/64-17-18; Wieliczka, SKĄP, tel./fax 012/78-60-21; Wolbrom, BOS, tel./fax 035/44-24-09; Zakopane, MAGAB, tel./fax 
0165/13-443. 2414mla
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Nr 172 (16 142) 
w-

specjalna oferta dla zaopatrzenia

KrakChemia S

farby, lakiery, kleje 

granulaty tworzyw 

sztucznych

chemikalia

wykładziny podłogowe 

dywany,chodniki 

płyty z tworzyw 

sztucznych

siatki, folie

wyroby gumowe 

środki czystości 

opakowania z tworzyw 

sztucznych 

worki foliowe

————————
■ ■ ■ "...

J, . .

OFERTA TYGODNIA • OFERTA TYGODNIA • OFERTA TYGODNIA

zaprzyjaźnij się ze smofjem
KLEJ
UNIWERSALNY

dragon 
. Ki Fi

~W *1 

szkłem

zpieczniej

*

■
'^^adzin podfogoł’-'*^'
♦ >< >s, "

A. A, a 

'i 'vO

ROZCIEŃCZALNIK 
UNIWERSALNY

♦ szkło syntetyczne wzorzyste

♦ płyty drzwiowe i łazienkowe

♦ płyty i rulony faliste

(poliestrowe i pcv)

♦ na zadaszenia

♦ poliwęglan lity i komorowy

HURTOWNIA CHEMICZNA: KRAKÓW, UL. PILOTÓW 0, TEL 11 21 33
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Profesjonalna Szkoła Biznesu 
Szkoła Wyższa w Krakowie

Przyjmuje zapisy na 4 - letnie 

Studia Inżynierskie 
oraz na roczne

Uzupełniające 
Studia Inżynierskie 

w zakresie:

ZARZĄDZANIA I MARKETINGU

Nauka prowadzona jest systemem stacjonarnym 
i zaocznym w specjalnos'ci:

* Zarządzanie w Przemyśle

Informacje i zapisy:

ul. Miodowa 26, 31-055 Kraków 

tel.(012) 21-93-10, tel/fax (012) 22-00-66

Spółdzielnia Handlowo-Usługowa „Samopomoc Chłopska” w Kłaju 

wydzierżawi lokal gastronomiczny o pow. 400 m2 + piwnice o pow. 400 m2 
pod działalność 

RESTAURACJA - KAWIARNIA - DYSKOTEKA 
w miejscowości KŁAJ

Bliższe informacje pod telefonem: 012 84-12-54 do godz. 15 
012 84-11-09 po godz. 16

lub w biurze spółdzielni codziennie w godz. 7-15. 5002951

INSTYTUT 
ZARZADZANIA

ZNAJDUJAI Y Sil. NA

WYDZIALE ZARZADZANIA I KOMUNIKACJI SPOŁECZNEJ 
UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

i 1 A
W ramach kierunku .......

„ZARZĄDZANIE I MARKETING

11 OGŁASZA ZAPISYS1

istepi. /1. 1 s/( /■/(

• LICENCJACKIE WIECZOROWE g-letnie)
• UZUPEŁNIAJĄCE MAGISTERSKIE (2-letnie) 

Jak MW?: I
STUDIA PODWLOMOHE:

• ZARZĄDZANIE ZASOBAMI LUDZKIMI

• ZARZĄDZANIE FIRMA

• „PODYPLOMOWE STUDIA BIZNESU”

SZCZEGÓŁOWE INFORMACJE W SEKRETARIACIE INSTYTUTU
UL. SŁAWKOWSKA 32, TEŁ. (012 ) 21-31-39 . 2890K

Zwierzyniecka Spółdzielnia Mieszkaniowa 

Kraków, ul. J. Lea 92, tel. (012) 37-11-05, 37-15-51

OFERTA MIESZKANIOWA

Zwierzyniecka Spółdzielnia Mieszkaniowa 

informuje, że posiada jeszcze wolne mieszkania 

o powierzchni użytkowej:

32,11 m2, 50,33 m2, 68,55 m2 

oraz dwupoziomowe o powierzchni: 

61,38 m2, 94,44 m2,127,95 m2 

zlokalizowane w budynku przy ul. Grażyny 10 w Krakowie.

Przewidywany koszt uzyskania mieszkania w poziomie cen IV kw. 

1998 r. - 2.456,00 zł/mz.

Wymagana I wpłata w wysokości 20% wartości mieszkania, II -15%, III

-10%, a następnie po 4% płatne w ratach miesięcznych.

Zakończenie rozpoczętej już budowy - koniec lipca 1998 r.

Wszelkie informacje można uzyskać i zapoznać się z projektem w sie­

dzibie spółdzielni, ul. J. Lea 92 w Krakowie, tel. 37-11-05, 37-15-51.
231032

SPECJALISTYCZNE CENTRUM 

DIAGNOSTYCZNO-ZABIEGOWE 

MEDICINA
Kraków, al. Pokoju 3 (wejście od ul. Rogozińskiego 12) 

tel. 12-24-59, 12-68-20

BADANIA

badania rentgenowskie (pełny zakres — mammografia, urografia 1 

i inne) • operacje i zabiegi chirurgiczne u dzieci i dorosłych (przepu­

kliny, stulejki, kaszaki, naczyniaki, tłuszczaki, niezstąpione jądra, wod- 

niaki jądra, hemoroidy, usuwanie paznokci, spodziectwo itp.) • usu­

wanie zębów w znieczuleniu ogólnym i miejscowym (protezy natych­

miastowe) • gabinet leczenia zeza i niedowidzenia • testy alergiczne

• gabinet endoskopii (gastroskopia, kolonoskopia, rektoskopia)

• chirurgia plastyczna (pełny zakres) • bezoperacyjne usuwanie 

żylaków odbytu • USG (pełny zakres — dzieci i dorośli) • badanie 

krwi — analityka • badania hormonalne (T3, T4, TSH, prolaktyna i in­

ne) • sondy żołądkowe • akupunktura, akupresura • usuwanie 

zmian skórnych (mrożenie) metodą niskich temperatur • szczepienia 

(wzw, różyczka itp.) • gabinet medycyny sportowej • punkcja 

k tarczycy • badania profilaktyczne dla zakładów pracy

KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE 

dla dorosłych i dzieci

• chirurg • chirurg plastyk • chirurg szczękowy • ortopeda 1 

• naczyniowiec • urolog • gastrolog • proktolog (choroby odbytu) 

• kardiolog • internista • endokrynolog (leczenie tarczycy, cukrzycy

i otyłości) • alergolog • okulista • dermatolog • neurolog

• laryngolog • onkolog • ginekolog-położnik • psychiatra

• psycholog • reumatolog • pediatra • neuropsychiatra • nefrolog 

• stomatolog • ortoptysta • gimnastyka odchudzająca

k (masaż, solarium, siłownia —tel. 21-50-85)

Specjaliści krakowskich klinik REJESTRACJA TELEFONICZNA
zapraszają! 12-24-59, 8-20

MAMY JUŻ IOO-LETNIĄ TRADYCJĘ HANDLOWĄ WE FRANCJI 

110 HIPERMARKETÓW, 450 SUPERMARKETÓW, 2200 MINIMARKETÓW 

TERAZ OTWIERAMY HIPERMARKET W KRAKOWIE, JUŻ TRZECI W POLSCE

MAMY JUŻ I00-LETNIĄ TRADYCJĘ HANDLOWĄ WE FRANCJI 

I I0 HIPERMARKETÓW, 450 SUPERMARKETÓW, 2200 MINIMARKETÓW 

TERAZ OTWIERAMY HIPERMARKET W KRAKOWIE, JUŻ TRZECI W POLSCE

POSZUKUJEMY

POLSKA
Sp. z 0.0.

Firma Motoryzacyjna, 
Kraków, ul. Wielicka 61

zajmująca się sprzedażą części 

zamiennych do marek zachod­

nioeuropejskich zatrudni:

- sprzedawcę - praca na 

mikrofiszach

- sprzedawcę detalicznego

- handlowca do działu 

sprzedaży hurtowej

- specjalistę - elektronika 

samochodowego - praca 

w serwisie

- samodzielnego magazyniera 

części zamiennych.

Od kandydatów oczekujemy 

doświadczenia w branży i refe­

rencji z poprzednich miejsc 

pracy. Warunki pracy i płacy 

do indywidualnego ustalenia.

Zgłoszenia osobiste
w godz. 15.30- 17.30.

PRACOWNIKÓW 
HALI

OD KANDYDATÓW OCZEKUJEMY:

ZAANGAŻOWANIA W PRACY 

DYSPOZYCYJNOŚCI 

MILE WIDZIANE DOŚWIADCZENIE 

ZAWODOWE

OFERUJEMY:
- MOŻLIWOŚĆ KARIERY

W CIEKAWYM ŚRODOWISKU

W RAMACH ROZWOJU NASZEJ

SIECI HANDLOWEJ W POLSCE

- ATRAKCYJNE WARUNKI PRACY 

I WYNAGRODZENIA

- PROGRAM SZKOLENIA

PROSIMY KANDYDATÓW 0 OSOBISTE LUB LISTOWNE 

SKŁADANIE ŻYCIORYSU I LISTU MOTYWACYJNEGO NA ADRES: 
GEANT POLSKA, DZIAŁ PERSONALNY, UL. BOCIANA 6,3I-23I KRAKÓW

POSZUKUJEMY

KASJERKI / KASJERÓW

OD KANDYDATÓW OCZEKUJEMY:

ZAANGAŻOWANIA W PRACY 

DYSPOZYCYJNOŚCI

MILE WIDZIANE DOŚWIADCZENIE ZAWODOWE

OFERUJEMY:

- PEWNĄ I STAŁĄ PRACĘ
- BOGATY PRQGRAM SZKOLEŃ

- DOBRĄ ATMOSFERĘ PRACY W MŁODYM ZESPOLE LUDZI

PROSIMY KANDYDATÓW O OSOBISTE LUB LISTOWNE 

SKŁADANIE ŻYCIORYSU I LISTU MOTYWACYJNEGO NA ADRES: 

GEANT POLSKA, DZIAŁ PERSONALNY, UL. BOCIANA 6, 31 -231 KRAKÓW
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LIKWIDACJA 

HURTOWNI

KOTWY 

„ROPLASTO”
do okien PCV 

poleca producent

Jdranai jUTJ-GAL!;" * 
tel./fax 0-17/2216158 f

WIELKA 
WYPRZEDAŻ 

ROWERÓW

* RATY 10%

Kraków, 
ul. Wielicka 76 |

tel.012 56-16-99 " 

090 33-27-03.

KATOWICE

WISŁA 
pool-tech-meprozet|

zwm sfinsm cif w dom

CERAMIKA Z BIEGON/C - MATERIAŁ, KTÓRY STWORZY NAJLEPSZY 

MIKROKLIMAT DLA CIEBIE / TWOJEJ RODZINY

N. ®

BIEGONlCE

PRZEDSIĘBIORSTWO CERAMICZNE BIEGONlCE S.A. ' 
Nowy Sącz, ul.H.Dobrzońskiego 14, tel./fox (O-l 8) 43-85-20,43-88-69,43-85-85 
Kolbuszowo-Kupno 494, lel./fox (Ol 7) 227-I l-44,227-I2-31

(GOTÓWKA

rocznie
System Konsorcjum

SAMOCHODY

STAŁE 
raty 60000

105
210

/ Kwota w zł f^-cznarata 
5000

JOOOO

30000 630

1260

MIESZKANIA
Nasza sieć to 95 punktów w całej Polsce

Międzynarodowa Korporacja Gospodarcza "InCo" .&</. 
43-100 TYCHY, ul. Żwakowska 13, tel. 218-44-91(2)

ZAPRASZAMY DO PRZEDSTAWICIELSTW:
KRAKÓW:

D.H. "GIGANT" (dolna kondygnacja), ul. Wybickiego, 
(czynne 10.00-18.00, sob. 9.00-13.00), tel. 34-42-88

NOWA HUTA:
D.H. "WANDA", ul. Broniewskiego 1, 

tel. 48-50-66, {48-50-48, 48-25-26} w. 31
(czynne 10.00-18.00, sob. 9.00-13.00)

TARNÓW:
D.H. "ŚWIT", ul. Kościuszki 1, tel. 22-11-81, 22-24-32, 

21-74-01(02) w.191
(czynne 9.00-17.00, sob 9.00-13.00)

AUTORYZOWANI AGENCI
Chrzanów: ul. Krakowska 12, 
Wolbrom: OLIMP, ul.Krakowska 12, 
Miechów: ul. Racławicka 6, 
Oświęcim: Rynek Gł. 15, 
Kraków (N. Huta): oś. Centrum B7,

tel. 330-29;
tel.44-11-77;

tel. (0498) 311-49;
tel. 432-907;
tel. 436-385

Nawiążemy współpracę z osobami prowadzącymi działalność 
^gospodarczą na zasadach Agencji (przedstawiciela regionalnego)^

II

BASENY KĄPIELOWE
BEZPOŚREDNI PRODUCENT 

NATYCHMIASTOWY ODBIÓR!!

pompy filtry akcesoria środki dezynfekujące

Ustroń Nierodzim, ul. J. Kreta 2, tel.0-33/54 36 94, fax 0-33/15 29 10

UWAGA! UWAGA!

31-403 Kraków
ul. Kamienna 10 
tel. 34-00-12 
fax 33-72-41

Sprzedaż pap i gontów na wszystkich składach: 
1.31-403 Kraków, ul. Kamienna 10, tel. 33-05-17
2. 32-086 Kraków, Batowice ' tel. 11-41-25
3. 31-422 Kraków, ul. Powstańców 1, tel. 11-77-16 . ,»
4. 30-706 Kraków, ul. Klimeckiego 14, tel. 23-55-85 IZOLACJA^J
5. 30-423 Kraków, ul. Zawiła 3, tel. 66-46-33 ZDUŃSKA WOLAbSSB

IZOLACJA
ZDUŃSKA WOLA

MATERIAŁY IZOLACYJNE, 98 220 ZDUŃSKA WOLA, UL. ŁASKA 169/197

TEL (043) 23 41 ’11 DO 15, FAX (043) 23 40 25, 23 33 89

Dech

ochron*

GONTY ORŁfl
BITUMICZNE POKRYCIA DACHOWE

BEZKONKURENCYJNE CENY 
JUŻ OD 9,99 zł/m2 + VAT 

UBEZPIECZONA GWARANCJA 1OLAT

PoJOHOYŁ^
MPIW oKnA FW

I OBAWIAM JE MOCiĘ ZWAWAC 
ZE , PAK DoVĆWE !

0

lzan Stefan kupił okna z PCV firmy OKNOPLAST. Fachowa ekipa zamontowała je 

w kilka godzin. Okna otwierają się i uchylają bardzo łatwo. Mycie jest niezwykle proste, 

ponieważ ramy są idealnie gładkie i nie wymagają rozkręcania. Szyby zespolone są całkowicie 

hermetyczne. Do ich wewnętrznej przestrzeni nie dostaje się żaden pyłek ani wilgoć. 

W domu jest o-wiele cieplej, czyściej i ciszej. Dzięki nowym oknom Pan Stefan ma dużo 

czasu dla siebie...

Przedsiębiorstwo Produkcyjne OKNO PIAST sp. z o.o. Alf klADI ACT 
31-564 KRAKÓW, Al. Pokoju 81, fel. (012) 25 82 89, 43 04 17, tel./Eax (012) 48 37 59 Wfl |

 30-832 KRAKÓW, ul. Płk. Dąbka 2, tel. (012) 53 20 30 ~ł ” ™ 1 MW-g

Przedstawiciele Regionalni: ♦BIELSKO-BIAŁA ul. 1 -go Moja 19, tel. (033) 12 35 94 
♦BOCHNIA ul. Partyzantów 2, tel. (0197) 221 00 w. 19 ♦BRZESKO ul. A. Mickiewicza 
31, tel. (014) 66 316 15 ♦KRAKÓWul. Klimeckiego 14, tel. (012) 5604 02 ♦KRAKÓW 
ul. Bratysławska5, tel. (012)336008 ♦KRAKÓWul. Mogilska 121a, tel. (012) 13 66 
50 ♦MIECHÓW ul. Mickiewicza 3, tel. (0498) 83 29 20 ♦MYŚLENICE ul. W. Jagiełły 
2, tel. (012) 72 39 66>N0V/Y SĄCZ ul. Św. Kunegundy 30, tel. (018) 43 40 20 ♦NOWY 
TARG ul. K. Wielkiego 1 Ob, lei. (0187) 641 04 ♦TARNÓW ul. Bema 20, tel. (014) 26 05 
70 ♦WOLBROM ul. Piłsudskiego 20, tel. (035144 12 21 ♦ZAKOPANE ul. Smrekowa 
2, lei. (0165) 621 40____________________________________________

KRAKÓW
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OFERTA MIESZKANIOWA
SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „RUCZAJ - ZABORZE”

OGŁASZA NABÓR UZUPEŁNIAJĄCY NA MIESZKANIA I GARAŻE W 
NOWO REALIZOWANYM BUDYNKU U ZBIEGU ULIC KOBIERZYŃ- 

SKIEJ I MIŁKOWSKIEGO W OSIEDLU RUCZAJ.

OBIEKT WYKONANY JEST W TECHNOLOGII TRADYCYJNEJ (CEGŁA) 
Z ZASTOSOWANIEM STROPÓW TYPU FERT-40.

PLANOWANY TERMIN ZAKOŃCZENIA INWESTYCJI 
GRUDZIEŃ 98 - STYCZEŃ 99

PROPONUJEMY MIESZKANIA O POW. OD 31,1 m2 DO 82 m2 
I GARAŻE O POW. 16 m2 -18 m2

■ CENA 1 ni2 P.U MIESZKANIA W POZIOMIE CEŃ WRZEŚNIA
1996 r.

1815,00 zł-MIESZKANIA NA I, II, III PIĘTRZE

1728,00 zł-MIESZKANIA NA IV PIĘTRZE

■ CENA 1 m2 P.U GARAŻU W POZIOMIE CEN WRZEŚNIA 1996

1476,00 zł

KOSZT MIESZKAŃ i GARAŻY AKTUALIZOWANY BĘDZIE WSPÓŁCZYN­

NIKAMI GUS.
ISTNIEJE MOŻLIWOŚĆ FINANSOWANIA BUDOWY W RATACH ZAPRO­
PONOWANYCH PRZEZ PRZYSZŁYCH LOKATORÓW.
FINANSOWANIE BUDOWY GARAŻY DOTYCZY OSÓB FINANSUJĄCYCH 
BUDOWĘ MIESZKAŃ.

\NAzr

DLA OSÓB, KTÓRE PODPISZĄ UMOWY 

NA LOKALE MIESZKALNE W LIPCU I SIERPNIU BR. 
SPÓŁDZIELNIA PRZEWIDUJE RABATY DO

5 % WKŁADU BUDOWLANEGO.

ZAPRASZAMY WSZYSTKICH CHĘTNYCH DO BIUR NASZEJ SPÓŁDZIELNI W
KRAKOWIE UL. GROTA ROWECKIEGO 11

INFORMACJE POD NUMERAMI TEL. 66-69-79,66-43-60

Medyczne Studium Zawodowe nr 6
w Krakowie - Nowej Hucie, os.Teatralne 4a 

ogłasza nabór kandydatów na rok szkolny 1997/98 

na następujące kierunki w systemie policealnym: 

l.WYDZIAE PIELĘGNIARSTWA

- 2,5-letni cykl nauczania

2 .WYDZIAŁ DIETETYKI

- 2-letni cykl nauczania po LO

- 1-roczny cykl nauczania po TG

3 .WYDZIAŁ RATOWNIK MEDYCZNY

- 2-letni cykl nauczania

- kierunek tylko dla mężczyzn

4 .WYDZIAŁ OPIEKUNKA DZIECIĘCA

- 2-letni cykl nauczania

Rozmowy kwalifikacyjne odbędą się 25.08.97 r. i 26.08.97 r. 
Termin składania dokumentów do 15.08.1997 r.

Szczegółowych informacji udziela sekretariat szkoły 
teł. 44-28-72, 44-28-71.

)mbex c-745/k

SPECJALISTYCZNE CENTRUM 

DIAGNOSTYCZNO-ZABIEGOWE 

MEDICINA
Pr2ychodnia Profesorów i Docentów

ul. Krzywa 8, tel. 21-79-27 (8-18)

• prof. M. Barczyński - chirurgia ogólna, chirurgia 

tarczycy
• prof. J. Bogdał - gastrologia
• doc. A. Cencora - chirurgia naczyń
• prof. dr hab. O. Gedliczka - chirurgia ogólna, chirurgia 

sutka
• prof. J. Hałuszka - pediatra, choroby płuc, astma
• prof. K. Janicki - choroby wewnętrzne, hematologia

• prof. D. Karcz - chirurgia przewodu pokarmowego, ga­
stroskopia, oznaczanie helicobacter, wycinki

• prof. K. Kawecka-Jaszcz - kardiologia, nadciśnienie 
tętnicze

• prof. J. Kocemba - choroby wewnętrzne, geriatria
• prof. E. Kostka-Trąbka - choroby naczyń, obwodo­

wych, miażdżyca, hypercholesterolemia
• doc. T. Niedźwiedzki - chirurgia ortopedyczno-urazowa
• prof. E. Nikodemowicz - choroby płuc
• prof. E. Olszewski - laryngologia
• doc. K. Pach - nefrologia dziecięca
• doc. J. Pawlęga - onkologia
• doc. P. Ratka - dermatologia, wenerologia
• doc. A. Szczudlik - neurologia
• prof. P. Thor - urolog
• prof. W. Tracz - kardiologia

MAMY JUŻ IOO-LETNIĄ TRADYCJĘ HANDLOWĄ WE FRANCJI 

110 HIPERMARKETÓW, 450 SUPERMARKETÓW, 2200 MINIMARKETÓW 

TERAZ OTWIERAMY HIPERMARKET W KRAKOWIE, JUŻ TRZECI W POLSCE

POSZUKUJEMY

STOISKA WĘDLIN

OD KANDYDATÓW OCZEKUJEMY:

WYKSZTAŁCENIA I DOŚWIADCZENIA 

W ZAWODZIE
UMIEJĘTNOŚCI KIEROWANIA GRUPĄ 

PRACOWNIKÓW 

DOBREJ ORGANIZACJI PRACY, 
SAMODZIELNOŚCI I DYSPOZYCYJNOŚCI

- MOŻLIWOŚĆ KARIERY W RAMACH ROZWOJU 

NASZEJ SIECI HANDLOWEJ W POLSCE 

- ATRAKCYJNE WARUNKI PRACY 

I WYNAGRODZENIA

PROSIMY KANDYDATÓW 0 OSOBISTE LUB LISTOWNE 

SKŁADANIE ŻYCIORYSU I LISTU MOTYWACYJNEGO NA ADRES: 

GEANT POLSKA, DZIAŁ PERSONALNY, UL. BOCIANA 6, 3I-23I KRAKÓW

Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Usługowe 
„METALODLEW” S.A. w Krakowie

pilnie zatrudni 
na bardzo dobrych warunkach płacowych 

WYTAPIACZY 
PIECÓW ELEKTRYCZNYCH.

Zarząd Spółki z o.o.
Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego w Tarnowie 

z siedzibą

Tarnów, ul. Okrężna 9 

zawiadamia, 

że Uchwałą Zgromadzenia Wspólników nr 9/97 

z dnia 27 maja 1997 r., 

obniżono kapitał zakładowy spółki o 

448.400,00 zł 

(czterysta czterdzieści osiem tys. czterysta zł).

lYzywa s/ę wierzycieli spółki, aby jeżeli nie zgadzają się 
na obniżenie kapitału zakładowego, 

wnieśli swe sprzeciwy w ciągu trzech miesięcy 
licząc od daty trzeciego ogłoszenia.

157Tk

Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa „Rola” 

32-050 Skawina, Rynek nr 8

OFERUJE SPRZEDAŻ 
PODROBÓW WOŁOWYCH - FLAKI WOŁOWE

CU

Informacja telefoniczna (012) 76-32-39 lub fax 76-17-88.

Wydawnictwo ZNAK 

poszukuje dzierżawcy zainteresowanego prowadzeniem pensjonatu 
„Dom Pracy Twórczej” w Pewli Małej k. Żywca.

Dwupiętrowy dom o powierzchni ok. 250 m2 z możliwym przeznaczeniem na wczasy indywidualne i grupowe, 
może być także mieszkaniem dla dzierżawcy. Oferujemy dogodne warunki dzierżawy. Referencje mile widziane.

Szczegółowe informacje można uzyskać w godz. 9-15 pod nr. tel. 21-98-26 lub 21-96-82. Pisemne zgłosze­
nia należy przesyłać na adres: ZNAK, 30-105 Kraków, ul. Kościuszki 37 do 15 sierpnia 1997 r. K

Kandydaci powinni spełniać następujące warunki:
- wykształcenie średnie
- uregulowany stosunek do służby wojskowej
- dobry stan zdrowia.

Zgłoszenia przyjmuje:

Dział Zatrudnienia i Płac
k Kraków, ul. Ujastek 1, tel. 25-80-01 w. 29.

.K-3O11

inrTllt _ __ --i«i F11 73 ' > AUTORYZOWANY PRZEDSTAWICIEL firmy
„TERMOPOL salon urządzeń grzewczych Y J, __
w Krakowie, ul. LIMANOWSKIEG014, tel./fax 56-59-68, tel.23-56-33 zaprasza: B
Bogata oferta urządzeń grzewczych, także krajowych. Doradzamy i pomagamy w doborze urządzeń. Proponujemy V— —g B B B KWS UwŁ, BBB BB/K?
szeroki asortyment grzejników PURMO i innych, materiałów do instalacji co. Ponadto: wkłady kominowe, przewody w B ■ B B ^kB
spalinowe, krakowską ARMATURĘ sanitarną, pełny asortyment CZĘŚCI ZAMIENNYCH do wyrobów Termet-Świebodzice, « B ^^B ^^^B B ^B B B B ^^^B
kuchni gazowych. Zapewniamy profesjonalny montaż i serwis. Oferta specjalna: amerykańskie OGRZEWANIE NAWIEWOWE. W ™

Szczególne warunki dla inwestorów budownictwa wielorodzinnego. SPRZEDAŻ RATALNA TRANSPORT Bosch Thermotechnik 2344ZR
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WYKŁADZINY 
DYWANOWE

WYKŁADZINY 

PCY

JAGUAR - szer. 4 m 
Nowoczesny wygląd.

FE - szer. 2 m
Uniwersalne wzornictwo.

FORMUŁA - szer. 2 i 4 m 
Wspaniale wzornictwo 
do dziecięcego pokoju.

n90
0 zl/m2

OPTIMIST - szer. 3,66 m
Wysoka wytrzymałość, atesty £

- nadaje się nawet do biur.

J90
l ■ zl/m2

SIENA - szer. 4 m ■
ił90
l"f zl/m2

TX 250 - szer. 2 m 
Tania i trwała.

13“
1 U Zl/m2

DUNAJ - szer. 2 m -||*90
Popularna wykładzina 
kuchenna i łazienkowa. U zl/m2

TOPFLOR - szer. 3 i 4 m 4 A

Idealna do wszystkich j
pomieszczeń. |L 1 zl/m2

Gwarantowana 
najniższa cena

Jeżeli znajdziesz w innym

PANELE "KOMFORT11
LIGHT 5 lat gwarancji

7000 obrotów
W sprzedaży 
również w wersjach:
Unh/ersal i Project

już od 39 90

DYWANY 
polskie 

chińskie 

indyjskie
STAR
wym. 190x280

1862"

PUMA
wym. 160x225

248*.°
AMBIENTE
wym. 200 x 290

336*."

sklepie takie same wykładziny
lub panele, lecz tańsze 

od zakupionych w Komforcie - 
zwrócimy różnicę.

TAPETY

zt za rolkęjuż od

dobre WYKŁADZINY

KOMFORT
Zapraszamy do naszych sklepów:

KRAKÓW - ul. Wadowicka 9 (czynny również w niedziele)
KRAKÓW - ul. Grzegórzecka 79

Zadzwoń:

GRATIS

0-800-56-00-7
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MIESZKANIA 
WŁASNOŚCIOWE 

w nowo realizowanych budynkach 
KURDWANÓW, ul. Myślenicka, Bujaka

♦ pełna własność hipoteczna
♦ mieszkania o powierzchni od 30 do 100 m2
♦ w podziemiu samodzielne garaże
♦ cena z działką 1570zł/m2
♦ płatność ratalna

PBiOT „FRONTON” (rok zał. 1989) 
Kraków, ul. Węgierska 2a 

tel. 56 34 37,56 50 92
w godz. poniedz.-piątek 10 -17, sobota 10 -13

aurus FIRMA HANDLOWA

KOCE HISZPAŃSKIE
Myszka Miki, Król Lew, 101 Dalmatyńczyków, 
Pocahontas, Dzwonnik z Notre Damę i inne.

IMPORT BEZPOŚREDNI

także ręczniki, koce, pościel, kołdry, śpiwory 
i wiele innych.

SPRZEDAŻ WYŁĄCZNIE HURTOWA

CENY PRODUCENTÓW

31-586 Kraków, ul. Centralna 69-71, g
tel. (012) 44-42-93, 43-72-88, fax (012) 25-77-40. 8

WIELKA PROMOCJA!

FLIZY TERAKOTA

KRAK

hurt, detal

ELEMENTY WYPOSAŻENIA WNĘTRZ
- baterie, ceramika sanitarna,tapety, panele ścienne

- import bezpośredni z Francji, Włoch, Hiszpanii

- sprzedaż w systemie ratalnym

GODZINY OTWARCIA: 
900. j 8oo. SOBOTA DO 1400

PUNKTY SPRZEDAŻY:

Kraków, os. 1000-lecia 15 
tel. 49 46 88, fax 48 07 53
Kraków - Kurdwanów 
ul. Wysłouchów 25F 
tel. kom. 090 33 23 75

Węgrzce 225, tel. 85 81 59

2^aJI Jk iłZaJI

Uwaga! Koniec kłopotów z ciepłą wodą! Mi i

Oferujemy Państwu rewelacyjne piece kąpielowe JUNKERS 

energooszczędne z automatyczną regulacją stałej temperatury wody.

„PROMOGAZ” Kraków, ul. Prądnicka 65, 

tel. (012) 23-39-25 lub (0602) 296-775, 
Niepołomice, ul. Bocheńska 18, tel. (012) 81-26-90.

VJUNKERS
Bosch Termotechnika

Hurt-Detal, dogodne raty bez żyrantów. 
Montaż, serwis.

UWAGA! NOWOŚĆ! Nowe termy bez świeczek! 
OFERTA SPECJALNA DLA SPÓŁDZIELNI 

MIESZKANIOWYCH I INSTALATORÓW.

Ponadto oferujemy w szerokim wyborze:
- kotły co jedno- i dwufunkcyjne, wiszące i wolno stojące o mocy 12-117 kW,
- rury i kształtki miedziane,
- zawory termostatyczne firm: „Danfoss”, „Comap”, „Herz”,
- grzejniki panelowe „RETTIG” PURMO.

Ceny producentów. Transport GRATIS. Wykonujemy instalacje co.

NIEKTÓRE SKLEPY SPRZEDAJĄCE URZĄDZENIA FIRMY JUNKERS:
1. „LE-MĄR”, os. Jagiellońskie 19, Kraków, tel. 47-83-44

2. „PROINSTAL”, os. Zielone 22, Kraków, tel. 25-77-93

3. „WROKOMET”, ul. Miodowa 21, Kraków, tel. 22-91-43
4. „INSTALATOR”, ul. Limanowskiego 6, Kraków, tel. 56-42-10

5. „DEKA” - DH „Wanda”, os. Na Lotnisku, Kraków, tel. 48-50-66 wew. 35
6. „DOMELUX”, ul. Wielicka - pętla Prokocim, tel. 58-04-65
7. „M & M”, ul. Zwierzyniecka 6, Kraków, 22-18-35 2soeka

Kuk

CENTRUM CERAMIKI W KRAKOWIE

HURTOWNIA DOMINO
NAJSTARSZA 1 NAJWIĘKSZA FIRMA W KBAKOW1E

FLIZ I TERAKOTY
| I KOMPLEKSOWEGO WYPOSAŻENIA ŁAZIENEK|

GENERALNY PRZEDSTAWI CIEL 17 FIRM Z HISZPANII, 
PORTUGALII, FRANCJI I WŁOCH 0RAZ13-FIRM POLSKICH.

KRAKÓW AL.29 LISTOPADA 135 
TEŁ. 13-70-25 ; TEŁ. FAX. 13-79-54

SPRZEDAŻ HURTOWA I DETALICZNA
czynne codziennie od 8.00 do 20.00, w soboty od 8,00 do 15.00

DO SWOICH SALONÓW
KRAKÓW, AL. 29 LISTOPADA 1 35, TEL.: 13-70-25

KRAKÓW, DŁUGA17, WDH “HEBAN " (Długi Pasaż), TEL.: 32-41-81 W. 19
WROCŁAW, UL. SZCZYTNICK A 26 ■ OŚWIĘCIM, UL. SZEWCZYKA3

pozostałe czynne od 10.00 do 19.00, w soboty od 10.00 do 15.00
PONAD 1500 WZORÓW PŁYTEK W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY

W SPRZEDAŻY 70 WZOROW TERAKOTY MROZOODPORNEJ I KWASO- 
ODPORNEJ KRAJOWEJ I ZAGRANICZNEJ, PŁYTKI ELEWACYJNE I BASENOWE.

nnnATKOWO POLECAMY WYSOKIE! klasy ścieralności terakoty 
PRODUKOWANE W PORTUGALII PRZEZ FIRMĘ -DOMINO"

POSIADAMY W SPRZEDAŻY: FUGI, KLEJE KRAJOWE I ZAGRANICZNE, 
LISTWY, NARZĘDZIA DO GLAZURY, WYROBY SANITARNE, BRODZIKI, 
KABINY NATRYSKOWE LUSTRA, BATERIE I MEBLE ŁAZIENKOWE.

ni A STAŁYCH ODBIORCÓW CENY PRonucENTA -------------
0BAZPR7Fnni7nuF TERMINY PŁATNOŚCI.

PROWADZIMY RÓWNiEŻ.SPRZEDAŻ PŁYTEK Z IMPORTU W CAŁYCH SAMOCHODACH BEZPOŚREDNIO 
Z FABRYK DO ODBIORCOW - PRZEDŁUŻAMY TERMINY PŁATNOŚCI NAWET DO 90 DNI.

Rowenta
G t K M A N Y

RG 2240 WEU
• pojemność całkowita 226 I
• pojemność chłodziarki 186 I
• pojemność zamrażarki 40 I
• odmrażanie komory 

chłodziarki automatyczne
• odmrażanie komory 

zamrażarki przy 
zastosowaniu systemu
„drain

WG 522 TXU
• pojemność prania 5 kg
• 15 programów prania

• szybkość wirowania 
500 obr./min.

• 1/2 załadunku
• regulowany termostat
• bęben i zbiornik inox 

system prania ze zraszaniem 
• przycisk kontrolka on/off

KRAKÓW

TAJMAX-MOZART

ul. Mackiewicza 17

Krowodrza

ul. Kazimierza Wlk. 43

• Śródmieście ul. Rakowicka 1

Podgórze

ul. Limanowskiego 10

Nowa Huta Bazar „TOMEX‘

MYŚLENICE ul. Słoneczna 1

iNDESir

• Salon Wzorcowy AGD I RTV

NAJWIĘKSZY WYBÓR

©

1090 PLN 990 PLN

1490 PLN

■

1195 PLN

KG 5408 WMS/U
• 4 palniki gazowe
• pokrywa ze szkła
• piekarnik wielofunkcyjny
• grill elektryczny
• podwójna szyba drzwiczek
• zawór bezpieczeństwa

ŻELAZKO ROWENTA 

DELPHINO DE-133 
O WARTOŚCI 

145 PLN

Rowenta

* DO WYCZERPANIA ZAPASÓW

WG 1031 TXU 
pojemność prania 5 kg 
18 programów prania 
• szybkość wirowania 

600/1000 obrżmin. 
automatyczny dobór wody 
• system odzysku proszku 

• dynemiczne 
wyważanie ładunku 

• bęben i zbiornik inox

BEZPŁATNY MONTAŻ 

KUCHNI

DOGODNY SYSTEM RATALNY

BEZPŁATNY TRANSPORT 

SPRZĘTU
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Classic
markowy Coiwector za 1/2 ceny, w sieci placówek Convector

W NASZEJ OFERCIE RÓWNIEŻ

GRZEJNIKI CENTRALNEGO OGRZEWANIA
- wodne - (system ogrzewania z kotłem gazowym, olejowym lub elektrycznym)
- elektryczne - (system ogrzewania o najniższym koszcie inwestycyjnym - bez rur, kotła)
- wodno-elektryczne

- (najlepsze w okresach przejściowych - późna jesień, wczesna wiosna
- gdy nie ma konieczności uruchamiania całego systemu c.o.)

oraz pozostałe elementy c.o. m.in. rury miedziane, złączki SANHA,
zawory DANFOSS i HERZ, kotły BERETTA i VAILLANT. 

E
Zapewniamy bezpłatne doradztwo, 8
kompleksowy montaż instalacji grzewczej.

Filia Handlowa: KRAKÓW ul. Gen. Bora Komorowskiego 13 tel./fax 
012'13 92 43,13 97 28: Punkt Handlowy: KRAKÓW ul. N. Marii Panny 
51 tel./1ax 4317 71,43 59 36
Dystrybutorzy: Jasło J. TOCKI 675-52; Kobiernice INSTAL-MIEDŹ 108- 
681; Kielce UNIMAXII368-08-54; Częstochowa INMAR 62-01-01; Myszków 
WILGA 63-38-83; Częstochowa CUPEX 62-93-05; Roczyny MIRO 75-48-59; 
Gorlice R. WIKLOWSKI 53-52-02; Bielsko-Biała D.A.B. 16-00-79; Tarnów 
IZOLATOR 22-46-04; Gorlice RAJSS-WORK 52-62-86; Nowy Sącz 
BASTPOL 43-77-86; Kraków HERZ 21-96-89; Żywiec INSTAL-SAN 61-26- 
42; Oświęcim HURT-DETAL 44-02-20; Zakopane MAKROTERM 
637-18; Kielce POL-INSTAL 519-18; Kielce GROSS 
331-94-55; Wisła LEGIERSKI 55-21-19; Tarnów 
ENSTER-TERM 216-781 w. 13; Skoczów INSTAL- 
GREŃ 53-44-99; Jaworzno UNICAL 16-36-55 w. 46;
Nowy Targ POLITHERM 76-49-64; Olkusz 
HYDRAULIK 430-830; Szczepanów POLSANIT 68-47- 
147; Kilece LEGRO 361-61-06; Bielsko Biała
BUDOREX 2 12-44-04; Tarnów DOMINSTAL 22-45-44 w. 24; 
Chrzanów REMGIPS-2 358-21; Nowy Sącz DELTA 43-76-53

Viamot Ltd. Sp. z o.o.
30-435 KRAKÓW, ul. Zakopiańska 288 

tel./fax (012) 67 62 26

!Ph5,A

KONSTALBŁECH
/ TARNÓW-ZBYLITOWSKA GÓRA, ul. Spacerowa 47-49

GARAŻE BLASZAKI
MAGAZYNY, WIATY

KONSTRUKCJE STALOWE

tel. (014) 79-15-90, 74-31-82

WYROBY HUTNICZE

CZARNE s°^o- 
zimno­
walcowane

Skład stali
KRAKÓW, ul. Płk. Dąbka 10 

tel./fax (012) 53-21-28 
tel./fax (012) 23-22-13

OCYNKOWANE Piskie 
trapezowe

2588MI

UWAGA

W LIPCU

■ SIERPNIU

Szanowni Klienci

Serdecznie przepraszamy, 

że w tym roku 

nie zaprosimy Państwa na 

FESTYN KLIENTÓW YIAMOTU.

Fundusze przewidziane 

na jego organizację 

w kwocie 30.000 zł 

przekazaliśmy powodzianom.

SAMOCHÓD DOSTAWCZY FIAT 

DUCATO* Z VIAMOT-u 

LEASING Z EFL

rata miesięczna już od:

1300 złotych

+ telefon komórkowy 

ERA GSM gratis

Szegółowe informacje na temat leasingu 

Europejski Fundusz Leasingowy S.A., 

Kraków, ul. Józefa 25, 

tel. 012/21 81 06; 012/21-66-68 

‘ilość samochodów ograniczona

29
84

k

Viamot Ltd. Sf>. z o.o. 
KRAKÓW, ul. Zakopiańska 288 

tel./fax CO12) 67 62 26

EKSKLUZYWNYM NEK 
5% NA KAŻDĄ KIESZEŃ 
rabatu NA WANNY I ARMATURĘ

ul. Kalwaryjska 74, tel.23-58-41 
ul. Klimeckiego 14,tel.56-09-76

E

SUKRSKLEPY
Oddział Małopolski

Piwo EB 0,5l but .........................................................j)8(6 1.55

Napój Olimpia 2I (pom.) .......................... 2^ 2.15

Kryniczanka 1,5 I  1^5^ 1.05

Kawa Mag Hochland 250 g ..................4X4 3.75

Kawa Mag 250 g czekoladowa .............. 6^ 4.98

Konc. pomidor. 30% Milejów 220 g ...........2y&$( 1.35

Sardynki popularne Wilbo 125 g ..............................1.47

Gulasz angielski 300 g ........................  4XŹ 3.79

Proszek E Standard 1.5 kg ....................................... 5X^ 4.50

Always Classic .........................  2X^ 1 -99

Dezodoranty Rexona 150 ml (białe) 5.35

PHS Oddział Małopolski zastrzega sobie prawo do zmian podanych cen oraz limitowania sprzedaży poszczególnych produktów.

Zapraszamy na tanie zakupy!

ul. Grzegórzecka 79, ul. Lilii Wenedy 1, os. II Pułku Lotniczego 24, ul. Elsnera 3, 

os. Boh. Września 26, os. Złotego Wieku 19/20, os. Kolorowe 11 a
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FIAT w czepku kupiony

Do szerokiego wachlarza usług, które Fiat oferuje swoim 

Klientom dołącza tym razem Pakiet Ubezpieczeniowy - wynik 

współpracy Fiata z firmą Teraz, kupując

dowolny model Fiata możesz zawrzeć niezwykle 

korzystną umowę ubezpieczenia: jeżeli w ciągu roku od 

zakupu Twój samochód zostanie skradziony lub uszkodzony 

tak, że koszty naprawy przekroczą 50% jego wartości, bez 

żadnej dopłaty otrzymasz nowe auto, odpowiadające 

pod względem typu, modelu i wyposażenia 

poprzedniemu pojazdowi!

A teraz uwaga!
Na dobry początek, w lipcu i sierpniu, proponujemy coś szczególnego!

Przy zakupie Fiata Punto, Brava, Bravo, Marea i Marea Weekend 

- OC, AC/KR, NW juz za 3% ceny zakupu!

Z Fiatem wygoda, komfort i poczucie bezpieczeństwa... już nie tylko w czasie jazdy!

TWORZYMY Z PASJĄ. ansa
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KRAKÓW
UL MACKIEWICZA 17 P

pJUMnocjfjwe, oetuy,
25.07.97 - 03.08.97
ŚLIMAK GRILOWY

1 KG 8,90

GODZINY OTWARCIA: 

PONIEDZIAŁEK - SOBOTA 
(jOf^o00

NIEDZIELA 1O°°-1600

cesuj, 
25.07.97 - 03.08.97

SALAMI DELIKATESOWE

1 KG 23,90
AQUA MINERALE NIEGAZOWANA FIX BUTTE, HERBATA RÓŻA

POLĘDWICA INDYCZA.

12,90

1,5 L 1,59 20 SZT. 2 49

JOGURT BACHA 

5 smaków

0,5 L 1,99
ŚMIETANKA BACHA 18% CHLEB TOSTOWY SCHULSTAD GROSZEK KONSERWOWY

500 g

3 rodzaje

600 G 2,69
puszka

400 G 0,99
WALTER WAFLE

4 smaki

1 OO G 0,65
SAŁATKA Z PIECZAREK

1 OO G

ARISTON
KOTŁY GAZOWE PODGRZEWACZE ELEKTRYCZNE i GAZOWE

* w
. ■■ ; ■

Bielsko - 
Cieszyn lni..? 
Jarosław T.Z.’_, 
Kraków Scorpf, 
Kraków KanwoG.;«r 
Kraków Kpis Adrrat 
Kraków Convector 
Krosno Aktiv 013 432678 
■Nowy Sącz Hejan 018 4384 
Pszczyna Instalbud 032 211 
Rzeszów Corwector 
Rzeszów Sol 
Rzeszów Do
Rzeszów Automel 
Rzeszów Heąt 
Tarnów Terna 
Tarnów Ter

B 53089 
102 
451008

VANISH - PŁYN DO USUWANIA 

PLAM

220 ML 1,59
SZYNKA ZBÓJNICKA

1 OO G

ALU

CHAPPI DRY

SUCHY POKARM DLA PSÓW

3 rodzaje

3 KG 11,29

1,49
OKNA I DRZWI Z ALUMINIUM

Kraków, ul. Chodowieckiego 3, 

tel./fax (012) 37 80 52

Konstrukcje aluminiowe 

dla budownictwa w systemach

KAWNEER, YAWAL, KĘTY

DRZWI AUTOMATYCZNE RECORD

Tanie i świeże warzywa, 
owoce w dużym wyborze

HURT

/PILARKI /KOSIARKI 
) /GLEBOGRYZARKI
( DETAL

STIHLii^.

NOWY TARG 
ul. Waksmundzka 29 
MSZANA DOLNA

♦ RATY*NAPRAWY ul- Starowiejska 23 A
KRAKÓW ul. Pawia 20 (k/Dworca PKS) 

tel.(012)22-26-15, 23-19-25

Ciepła woda? 
Ciepły dom? 

Ariston!!
Dystrybutor Krajowy

Ariston - lider na europejskim rynku 
urządzeń grzewczych, przeznaczonych 
do domów i mieszkań. Kupując kotty 
grzewcze, podgrzewacze elektryczne 
i gazowe marki Ariston, zapłacisz 
naprawdę umiarkowaną cenę, 
a dostaniesz w zamian niezawodny sprzęt 
doskonalej jakości, o pięknej, nowoczesnej 
i oryginalnej formie.
Ariston sprawi, że w Twoim życiu pojawi 
się więcej ciepła.

Serw s dostępny w catej Polsce.

fcducent: MTS SpA Fabriano (WŁOCHY)

Oferta dla firm

OGŁOSZENIA

NA TELEFON!
Chcesz zamieścić 

reklamę

w „Dzienniku Polskim”

— zadzwoń:

tel./fax 22-03-32 

tel. 11-20-88,

22-75-88 w.

153, 135, 143 

wgodz. 10-15.

Przedstawiciel Działu 
Sprzedaży Reklam 

poinformuje, doradzi, 
przyjedzie do firmy. 
Oferta dotyczy tylko 

ogłoszeń ramkowych

Pamiętaj!

Ogłoszenie 

w „Dzienniku Polskim”, 

to ogłoszenie 

skuteczne!

POLINAR
OFERUJE 

NATYCHMIAST DO ODBIORU WSZYSTKIE WERSJE

FIATA I ALFA ROMEO,
a ponadto:

★ Wysokie zniżki dla powodzian

* Rewelacyjne ubezpieczenie - tylko 3% wartości samochodu 

dla PUNTO, BRAVO, BRAWA, MAREA, MAREA WEEKEND

★ Do wyboru ponad 500 samochodów zmagazynowanych na 

naszych placach postojowych

★ SUPERCENA na MALUCHA

DO 1.500 PLN TANIEJ 

UWAGA: RADIOODTWARZACZ GRATIS!!!

Na miejscu pełna obsługa ratalna, tel. 14-28-53 
Agencja „AUTOTAK” 

Najtańsze ubezpieczenia w PZU! 
ASSISTANCE POLSKA - gratis!

Kontynuacja ubezpieczeń z 20% zniżką!

Sklep, tel. (012) 14-17-66, 14-16-77, 

autoryzowany serwis, tel. (012) 14-11-00, 14-10-00, 

czynny od 7.00 do 22.00.

Serdecznie zapraszamy!!!
Codziennie od 8.15 do 19.00 (sprzedaż do 17.00), e

w soboty od 8.15 do 13.00, niedziela inf. od 9.00 do 13.00

„POLINAR”
Kraków, ul. Ofiar Dabia 14, tel. (012) 14-11-22, 14-11-33, 14-11-99 

ul. Wielicka 224, tel. (012) 57-55-99, 57-55-88
Nowy Sącz, ul. Tarnowska 32, tel. (018) 41-29-30
Limanowa, ul. Piłsudskiego 24, tel. (018) 37-17-48
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Gruszki

Kawo Jacobs Merido

Makaron Riscossa

Bluzka damskaCzekolada

Kawa Nescafe

7,29

-arcoroc

Herbatniki TUC
SUMMER MAN

7WZ fOLSK'

Benckiser

■ GRATIS

49,50

od 34,950,85Dr. Oetker

cii we wsz

JANIE 
ZAKUPU

Sukienka dziewczęca

-arcoroc

sMo 23,99
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FTlm ftlm stanowi dla
■ widza przygodę po-
■ trójną. Kinową - bo
■ jest pozycją w reper-

tuarze nietypową, 
zupełnie odrębną i niepowta­
rzalną. Przygodę poznawczą - 
w ■ sensie przyrodniczym 
i oświatowym, ale daleko wy­
kracza poza tę użytkową funk­
cję. Wreszcie przygodę estetycz­
ną - w podwójnym znaczeniu: 
ze względu na urodę sfilmowa­
nego świata i ze względu na

anem. Świat milczenia, które­
mu dodano rzadko odzywającą 
się, a ciekawie dobraną, urze­
kającą muzykę w formie niby 
pozaziemskich pień i który 
oświetlono raz ostrym, a raz 
nierealnym światłem. Świat ci­
szy, w którym film potrafił od­
naleźć całe bogactwo dźwię­
ków, uwyraźnić je, spotęgować, 
wyolbrzymić.

Szelest przezroczystych 
skrzydeł ważki, niczym poru­
szanych ukrytym motorkiem 
na najwyższych obrotach. 
Chrzęst walczących ze sobą 
opancerzonych stworzeń (nie 
wiem już jakich, przepraszam 
- pełna lista „występujących” 
tu insektów podana jest w koń­
cówce filmu w miejscu zwycza­
jowej obsady aktorskiej). Gło­
śna praca żuchw u liszek, ob­
gryzających obrzeże wielkiego

szej gromady zwierząt. Stosun­
kowo najmniej tu cech drapież­
nych (pająk!) w przeciwień­
stwie do filmów przyrodniczych 
- TV reklamuje nawet specjal­
ną kasetę z wyborem scen wza­
jemnego pożerania się, dla 
przekonania nas, że w przyro­
dzie nie ma niczego, czego nie 
mógłby zjeść amator...

Podglądamy obyczaje owa­
dów. Chciałoby się zatrzymać 
w pamięci szereg niezwykłych 
momentów, co jest niemożliwe, 
ale kilka przecież pozostaje 
w oczach. Komiczno-rzewna 
toaleta poranna pasikonika. 
Biedronka siedząca lekko na 
kropli rosy. Gąsienice maszeru­
jące „gęsiego” jak jedno długie 
ciało, aby z sobie tylko wiado­
mych powodów utworzyć 
w końcu czworobok. Skarabe- 
usz-Syzyf, który toczy przed so-

„Mikrokosmos”

- Czasami ciągnę, czasami 
I pcham polski wóz. Dzisiaj pcham 
l (...) będę tam, gdzie będzie nie- 
| bezpiecznie, gdzie trzeba będzie 
I zaryzykować.

(LECH WAŁĘSA)

| -(...). przy układaniu list AWS
i postarano się uciąć mojej partii 
| głowę. Na 9 członków jej Prezy- 
| dium, tylko ja miałem mieć szan- 
» sę wejścia do parlamentu.

(JAROSŁAW KACZYŃSKI, li­
der PC, kandydat ROP)

wysokie walory artystyczne ob­
razu. To efekt 5-letniej pracy 
francuskiego małżeństwa na­
ukowców biologów, Clau- 
de’a Nuridsany i Marie Peren- 
nou, poprzedzonej kilkunasto­
letnią działalnością badawczą 
i 2-letnim konstruowaniem 
specjalnych kamer, a zakończo­
nej 6-miesięcznym montażem 
80 kilometrów taśmy. W dowód

liścia kapusty. Jak warkot sil­
nika słychać brzęczenie psz­
czoły przelatującej nad polem 
maków (podobno nie widzi 
ona koloru czerwonego). Ude­
rzenie szponiastej łapy bażan­
ta w mrowisko brzmi jak gong 
obwieszczający trzęsienie zie­
mi, a stukot dziobu przypomi­
na walenie młotem. Z kolei 
deszcz spadający na grzbiet

bą z wysiłkiem przerastającą 
go kulkę ziemi. Ruchliwe i za­
pobiegliwe mrówki, taszczące 
na sobie źdźbła i po gospodar­
ska magazynujące je w jamie. 
Wreszcie akt kopulacyjny śli­
maków, nabrzmiały mięsistą 
erotyką...

Wspaniałości i obrzydliwo­
ści. Stwory i potwory - pełzają­
ce, fruwające i biegające na stu

Rys. HENRYK SAWKA

Kręcąc przełącznikiem TV

Przed sztalugą

- Z panem Moczulskim nie 
| mamy o czym rozmawiać. Nie 
f zrobił niczego dobrego dla Akcji. 
i Nawet składek nie płacił.

(TOMASZ TYWONEK, 
rzecznik AWS)

; - Jesteśmy gotowi przyjąć Mar-
. ka Citkę na nasze listy (...) ideowo 
t jest to osoba bardzo nam bliska...

(WOJCIECH WŁODARCZYK, 
szef sztabu wyborczego ROP)

- Im więcej głosów oddanych 
f na AWS (...) tym większa szansa 
l na niedobrą koalicję 
1 AWS-ROP-PSL.

uznania - 5 Cezarów oraz na­
grody w Toruniu i Cannes.

F.ilm bez człowieka na ekra­
nie i bez dialogów, z jednym 
zdaniem wprowadzenia nas 
w krainę nieznaną, choć istnie­
jącą na tej samej planecie. Nie­
wielu mogło obejrzeć jej miesz­
kańców z bliska, a jeszcze 
mniej mogło sfilmować. Film 
przybliża, powiększa, precyzu­
je świat samoistny, obywający 
się bez ludzi. Swój udział ma 
jednak człowiek siedzący w fo­
telu kinowym: ogląda, dziwi 
się i zdumiewa, zachwyca lub 
doznaje wstrętu, reaguje pobu­
dzoną wyobraźnią, kojarzy. 
Oko żaby wielkości całego 
ekranu staje się niemal abs­
trakcyjną formą plastyczną... 
Para francuskich filmowców 
dysponuje nie tylko najdokład­
niejszym aparatem naukowym 
i fotograficznym, ale poszerza 
też rzecz o odniesienia do lite­
ratury, do sztuki japońskiej, do 
filozofii.

Z wysokości chmur, z per­
spektywy nieba rozpoczyna się 
ta opowieść (bo jest to właśnie 
opowieść z własną dramatur­
gią, a nie sam dokument) i ka­
mera zjeżdża gwałtownie 
w dół, do wierzchołków drzew 
lasu, a potem do poziomu traw, 
aby następnie wniknąć w ich 
głąb i przedstawić jeden dzień 
z życia owadów, dla których łą­
ka jest dżunglą, a kałuża oce-

owadów ma siłę bombowego 
nalotu.

Natura," mówiąc górnolot­
nie, jest arcymistrzynią w za­
projektowaniu najwymyślniej-

nogach lub na szczudłach, pod­
dane prawom natury. Narodzi­
ny, praca, walka o byt, zmaga­
nie się z niebezpieczeństwem, 
„poruszanie się w życiu” - na

<

szych kształtów, wzorów, kolo­
rów, zewnętrzne piękno łącząc 
z doskonałą funkcjonalnością 
organizmu. Oto z brzydkiej lar­
wy - urodziwy motyl. Oto ko­
mar, który wyłania się z pływa­
jącego kokonu niczym, nie 
przymierzając, Afrodyta z pia­
ny morskiej i prostując kończy­
ny przyjmuje na siebie postać 
z nowoczesnego baletu, wystro­
joną jakby przez awangardowe­
go kostiumologa. Z wiernością 
entomologiczną francuscy fil­
mowcy wykreowali optyczny 
poemat lub rodzaj baśni o ży­
ciu i zachowaniach najliczniej-

kilku metrach kwadratowych, 
w skali centymetrowej rozgry­
wa się los wspólny dla wszyst­
kich istot na Ziemi. „Spójrz - 
mówi reżyser - i zechciej zrozu­
mieć tego obcego obok siebie, 
na którego często patrzysz 
z irytacją. I zaakceptuj go”. Bez 
żadnej symulacji komputero­
wej pokazano „zdumiewającą 
prawdę, a nie zdumiewające 
wytwory fantazji. Formy życia, 
które uważamy za najbardziej 
pospolite na naszej planecie, 
tworzą w istocie fantastyczną 
rzeczywistość mikrokosmosu”.

WŁADYSŁAW CYBULSKI

J
eśli polityk zabiera się do polemik z dziennikarzami - niechyb­
ny to znak kresu polityka. Tak było w. przypadku Gomułki, Cy­
rankiewicza, Jaroszewicza, Gierka, by nie sięgać głębiej. Zapew­
ne taki też będzie los Cimoszewicza. Jeśli premier próbuje ośmieszyć, 

wykpić, a przy okazji skarcić telewizyjną dziennikarkę, która 
w ostatnich dniach prawie nie wychodzi z powodziowej fali, widać, 
że szef Rady Ministrów cierpi absolutnie na nadmiar czasu, a swe 
ambicje lokuje zupełnie gdzie indziej, niż tam, gdzie powinien je 
umieścić roztropny przywódca.

Parę dni temu Włodzimierza Cimoszewicza znowu poniosło. 
Najpierw, w drugim dniu nacierającego żywiołu obwieścił zrozpa­
czonym ludziom, że nie ubezpieczeni nie mają prawa liczyć na co­
kolwiek ze strony państwa. To były pierwsze publicznie wypowie­
dziane słowa premiera po obejrzeniu krajobrazu pełnego wody! To 
tak, jakby chirurg, tuż przed operacją powiedział pacjentowi, aby 
o nic się nie martwił - zgangrenowana ręka odpadnie mu sama. 
Jeszcze dobrze nie przebrzmiała ta pogróżka, a przyszła kolej na 
następną wypowiedź. Tym razem skierowana została do Marii 
Wiernikowskiej, która - zdaniem czołowego polityka kraju - robi 
sobie wycieczki po terenach powodziowych i z tych turystycznych 
eskapad próbuje odtworzyć przebieg akcji w Kłodzku, Wrocławiu, 
Opolu, Raciborzu.

Tak, to prawda - Wiemikowska nie przedstawia w swych repor­
tażach ogólnego widoku katastrofy, nie kreśli nam map, nie przed­
stawia wykresów i liczb. Pokazuje ludzi, często pojedynczych i ich in­
dywidualne tragedie. Stale dzieli z powodzianami ich los, tu i ów­
dzie wpada z nimi w panikę, tu i tam pracuje nie jak dziennikarka, 
ale jak ratowniczka. Może chwilami są te reportaże nazbyt egzalto­
wane, ale niewątpliwie są obrazami prawdziwymi. Wiemikowska 
nie stawia nam przed oczami czegoś na kształt prac Matejki - scen 
Zbiorowych pełnych patosu i nadzwyczaj wiernie odtworzonych 
szczegółów. Raczej portretuje niczym Veldzquez. Raz króla, kiedy in­
dziej kalekę, innym razem infantkę lub wesołka. Naraz o wszystkim 
nie dowiadujemy się zbyt dużo, ale o tej konkretnej sytuacji czy oso­
bie mamy komplet wiadomości.

To jest prawo reportażu, którego pan premier, niestety, nie ro­
zumie. W reportażu zawsze tak było, jest i tak będzie, bez wzglę­
du na skład rządu w jakimkolwiek kraju. Teraz i na wieki wie­
ków. Amen.

TOMASZ DOMALEWSKI

(LESZEK BALCEROWICZ)
*

- Dzisiejszy Sejm bez UPR jest 
jak kapitalizm bez pieniędzy (...) 
jest pokraczny i ubogi.

(JAN PIETRZAK, kandydat 
na posła z listy Unii Prawicy

Rzeczypospolitej)

- Najgorsze co może spotkać 
Polskę to zderzenie dwóch pędzą­
cych lokomotyw: czarnej i czerwo­
nej. Grozi nam wtedy wojna poli­
tyczna.

(RYSZARD BUGAJ)

- W latach 40. byłem człon­
kiem mikołajczykowskiego PSL. 
Nim się urodził Pawlaków Wal­
dek, trafiłem za to do kryminału. 
Wierzę w życie pozagrobowe i się 
zastanawiam, co myśli Wincenty 
Witos.

(WŁADYSŁAW 
BARTOSZEWSKI, kandydat 

UW na senatora)

- To kraj utraconych szans, któ­
rych nie umiemy wykorzystać. Gu­
bią nas swary, kłótnie, prywata.

(MARIAN BRANDYS, 
pisarz)

Cytaty: „Polityka”, „Wprost”, 
„Przegląd Tygodniowy”, „Gazeta 
Wyborcza”, „Rzeczpospolita”.

NAD PODZIW SZANOWNY PANIE REDAKTORZE!

T "^Tażda reguła ma - jak wiadomo - swoje wyjątki, a są- 
t dzę, że twierdzenie to jest odwracalne, to znaczy, iż 

każda wyjątkowość musi mieć reguły, które nią rzą-
■ % dzą. Po tym zagajeniu już Pan się pewnie domyślił, że 

w. będą mówił (a może tylko ględził?) na temat stanu wy­
jątkowego. Z góry zaznaczam, że dla mnie-osobiście nie ma naj­
mniejszego znaczenia, czy na terenie, gdzie przebywam, wprowa­
dzi się bądź nie wprowadzi stanu wyjątkowego. W czym może mi 
przeszkodzić np. ograniczenie prawa do zrzeszania się, skoro od 
niepamiętnych czasów jestem kompletnie niezrzeszony i zrzeszać 
się nie zamierzam? Nic mnie też nie obchodzi naruszanie tajemni­
cy korespondencji, bo pisuję prawie wyłącznie listy do Pana Re­
daktora, a z tego żaden z nas nigdy tajemnicy nie robił. W ogóle 
w kwestii praw i wolności obywatelskich jestem zdania, że wol­
ność jest w gruncie rzeczy stanem wewnętrznym człowieka. Kto 
umie być wolny, pozostaje nim nawet za kratami więzienia czy 
drutami obozu.

Nie rozumiałem więc, dlaczego stanem wyjątkowym tak bar­
dzo emocjonowali się politycy, i to nawet wówczas, gdy wody za­
częły już opadać. Zacząłem się zastanawiać, co w tym czasie było 
wyjątkowe, a co nie było i w jakim stopniu wprowadzenie stanu 
mogło wpłynąć na - że tak powiem - uwyjątkowienie tego, co wy­
jątkowe nie było. Na pewno wyjątkowa była powódź, zarówno pod 
względem swej siły i rozmiarów, jak i wielkości szkód, jakie wywo­
łała. Wyjątkowa była też ofiarność ludzi: I tych, którzy spieszyli, 
do walki z żywiołem, i tych bezpośrednio klęską nie dotkniętych, 
którzy masowo i spontanicznie organizowali pomoc materialną

BRUNO MiECUGOW

Wyjątkowość
dla poszkodowanysh, i tych, którzy na tę pomoc dawali, co mogli 
i ile mogli. Temu pospolitemu ruszeniu żaden stan wyjątkowy nie 
był potrzebny.

Co natomiast nie było wyjątkowe? Na pewno nie było niczego 
niezwykłego w początkowych błędach i mało skutecznych działa­
niach struktur urzędowych, bo to przecież reguła, że każdy żywioł 
nas zaskakuje. Nie tylko tak- nieprzewidywalny, jak powódź, ale 
również taki, którego przewidywać się nie musi, jest bowiem sta­
łym i nieuchronnym zjawiskiem. O takiej np. zimie wszyscy wie­
dzą, że nadejdzie, a mimo to jej „pierwszy atak" zawsze powodu­
je chaos i zamieszanie na drogach i ulicach. Trudno też uznać za 
wyjątkowe przypadki kradzieży i szabru w miejscach, skąd ewa­
kuowano ludność. Po pierwsze - złodziei u nas nie brakuje i za­
wsze znajdą się tam, gdzie jest coś do ukradzenia, a po drugie - 
jak wiadomo - okazja czyni złodzieja, czego dowodem są kradzie­
że w różnych supermarketach, popełniane także przez tzw. po­
wszechnie szanowanych obywateli. Stan wyjątkowy niczego istot­
nego też by tu nie dał, bo po co wprowadzać godzinę policyjną, 
skoro nie da się równocześnie wprowadzić policyjnych patroli? 
A skąd tych policjantów wziąć? Z innych terenów, nie objętych sta­
nem wyjątkowym? No, to złodzieje zaraz tam pospieszą!

Za wyjątkowe można by uznać - ale tylko do pewnego stopnia 
- działanie posłów, którzy wręcz błyskawicznie uchwalili rządo­
we projekty ustaw. Prawdziwa wyjątkowość byłaby jednak dopie­
ro wówczas, gdyby przy tej okazji poniechali wzajemnego obrzu­
cania się inwektywami i pomówieniami. Tymczasem jednak at­
mosfera na sali sejmowej bynajmniej wyjątkowa nie była. 
Wprawdzie każdy poseł i każdy minister zaczynał od stwierdze­
nia, że sytuacja wymaga, by debaty nie upolityczniać, ale następ­
nie każdy ją natychmiast upolityczniał. Tu zatem także żadnej 
istotnej zmiany uzyskać by nie można, bo nie ma stanu aż tak 
wyjątkowego, by wpłynął na stan umysłów polityków. Najwyraź­
niej poziom wód powodziowych ma niewielki, wpływ na poziom 
kultury politycznej, która stale utrzymuje się w dolnej strefie sta­
nów średnich.

Jest więc tylko jedna jedyna sprawa, na którą stan wyjątkowy 
miałby wpływ realny i znaczący - termin wyborów. Jest jasne jak 
słońce, że opozycja plus PSL chcieli termin ten o kilka miesięcy 
przesunąć, SLD zaś bronił go, jak niepodległości. Z jakiego powo­
du? Wydawać by się mogło, że powinno być raczej na odwrót. Go­
łym okiem widać, że im dalej od początku powodzi, tym lepiej 
rząd sobie radzi, a przy usuwaniu jej skutków na głowie stanie, by 
zatrzeć początkowe fatalne wrażenie. Czas więc będzie pracował 
raczej dla SLD, dlaczego więc przeciwnicy chcą, by go było więcej? 
Dlaczego rządzący nie chcą skorzystać z okazji do poprawienia 
swego wizerunku? Nie wiem, ale przypuszczać mogę, że moje ro­
zumowanie jest myśleniem przeciętnego, zwyczajnego człowieka, 
a nasi politycy, to ludzie niezwyczajni? A może w ogóle cały nasz 
kraj jest niezwykły? Może stanowimy na świecie zjawisko wyjątko­
we? Ale skoro jesteśmy tacy wyjątkowi, to po co ogłaszać stan?


